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ROZPRAWY. 


IWAN  FEDOROWICZ, 

drukarz    ruski    we    Lwowie, 
z  końca  27T  wieku. 

tJmtą%»    x    dziejów    drukarstwa    w    Polaoe. 

Przez 

Stanisława  Ptaszyckiego. 


Dzieje  drukarstwa  są  w  tak  ścisłym  związku  z  dziejami 
oświaty  i  literatury,  ze  nie  mogą  być  pominięte  w  historyi 
rozwoju  umysłowego.  Czasem  jeden  drobny  szczegół,  na  pozór 
mało  znaczący,  w  ogólnćm  zestawieniu  może  rzucić  zupełnie 
nowe  światło  na  stosunki  mało  znane.  W  tym  przekonania 
podajemy  tn  niewielką  wiązankę  nowych  szczegółów,  tyczących 
się  pierwszego  dotąd  z  imienia  znanego  drukarza  lwowskiego. 
Tuszymy  sobie,  ze  daty  te  nie  będą  obojętne  w  chwili  obecnej 
kiedy  pamięć  tego  drukarza  wznowiono  niedawnym  obchodem 
jubileuszowym  we  Lwowie.  Zamierzamy  mówić  przewa- 
żnie o  pobycie  Fedorowicza  we  Lwowie,  wspominając 
o  innych  szczegółach  o  tyle  tytko,  o  ite  będą  one  niezbędne 
do  powiązania  nieznanych  dotąd  faktów.  Opowieść  swoje 
opieramy  głównie  na '  materyjałacb ,  wydobytych  przez  nas 
z  archiwów  lwowskich.  Korzystamy  tćz  z  miłej  sposobności, 
aby  publicznie  podziękować  wszystkim  tym,  którzy  nie  odmó- 
wili nam  swój  pomocy  w  tych  poszukiwaniach,  a  mianowicie 
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Dyrektorowi  Archiwum  krajowego  prof.  Liskemu,  który  z 
nadzwyczajną  uprzejmością  pozwolił  nam  korzystać  z  mate- 
ryjałn,  zawartego  w  drukującym  się  tomie  X.  Aktów  Gr.  i  Z.; 
Seniorowi  Instytutu  Stouropigijaluego,  prof.  Szahajjiewiczowi; 
Kustoszowi  Archiwom  Miejskiego  p.  Widmanowi  i  Drowi  A. 
PituciiASCE.Doknmenta  archiwalne  podajemy  w  dodatkach;  przy 
czem  zwracamy  uwagę  na  następujące  skrócenia: 

1)  CLp. —  Caatrensia  Leopoliensia:  Acta  Suburbanorum 
iu  u  astro  Leopoliensi  i  Inducta  relationum;  CB. —  Caatren- 
sia Boscensia;  TLp. —  Terreatria  Leopoliensia  z  Archiwum 
krajowego ; 

2)  OCos.  Inducta  Oftieii  Consulaiis,  Ic.  —  Inducta  Indicu 
Civilis;  Prot.  Protocota  Iudicii  Cirilis;  A.  Adv.  Acta  Advo- 
catialia  z  Archiwum  miejskiego. 


Dziwnym  zbiegiem  okoliczności  losy  pierwocin  drukarstwa 
we  Lwowie  zostają  w  związku  ścisłym  z  zaprowadzeniem 
druku  w  Moskwie,  mieście  odległym  od  Lwowa  o  mil  dwieście. 
W  polowie  drugiej  wieku  XVIgo  car  Iwan,  powodowany 
przeróżnemi  pobudkami,  przełożył  Soborowi  Moskiewskiemu 
i  r.  1551  potrzebę  zaprowadzenia  drukarni  w  Moskwie  dla 

klenia  ciągłemu  każeniu  tekstów  ksiąg  świętych  przez 
prze  pisy  waczów.  Kierując  się  deeyzyją  soboru,  car  prosił 
króla  Duńskiego  o  przysłanie  mu  do  Moskwy  majstrów  dru- 
karskich. Król  wysiał  do  Moskwy  poddanego  swego  Hansa 
Miaałnbeima  z  Bibliją  i  dwoma  książkami  iunetui,  w  których 
miała  się  zawierać  summa  wiary  chrześcijańskiej,  a  to  w  tym 
celu,  żeby,  jeżeli  carowi ,  patryjarsze,  metropolitom,  biskupom 
i  całemu  klerowi  wydadzą  się  one  być  dobremi,  Missinheim  je 
przełożył  i  postarał  się  odbić  w  tysiącach  egzemplarzy.  Na- 
turalnie, że  M.  musiał  szukać  na  miejscu  pomocników,  zna- 
jących język  miejscowy  i  zdolnych  do  podobnej  pracy.  Ta- 
kimi   pierwszymi   pomocnikami  byli  Iwan  Fedorow  i  Piotr 


Tic&ofejew  Mstisławiec  Car  nasamprzód  kazał  wybudować 
dom  dla  drukarni;  nie  szczędząc  na  to  przedsiębiorstwo  skar- 
bów państwa  i  szczodrze  obdarz  \ł  pierwszych  drukarzy. 
W  ten  więc  sposób  została  wytłoczoną  książka  pierwsza 
w  Moskwie  w  r,  1664,  Dzieje  Apostolskie.  Pierwszą  drukarnią 
w  Moskwie  spotkał  los,  jaki  prześladował  wiele  pierwotnych 
drukarń  w  różnych  innych  miejscach.  Jak  to  się  stało, 
sam  Iwan  o  tćm  opowiada.  Oburzenie  i  gniew  zwróciły  się 
przeciwko  niemu,  nie  ze  strony  cara,  lecz  ze  strony  wielu 
ze  starszyzny  świeckićj  i  duchownćj,  a  także  nauczycieli, 
którzy  z  zawiści  oskarżyli  go  o  herezyją. 

Czy  taki  był  powód  oburzenia  przeciwko  Fedorowi,  czy 
inny,  nas  to  mało  obchodzi,  fakt  pozostaje  ten,  że  drukarz 
zmuszony  był  uciekać  z  Moskwy  i  w  swój  ucieczce  schronił 
się  pod  opiekę  Grzegorza  Chodkiewicza,  na  on  czas  kaszte- 
lana Wileńskiego  i  Wielkiego  Hetmana  W.  X.  L.  Pan  ten 
przyjął  go  łaskawie  (lubieżno)  i  wstawił  się  za  nim  u  króla 
Zygmunta  Augusta,  który  go  przyjął  również  łaskawie,  wraz 
ze  wszystkimi  Panami  rady.  Chodkiewicz  nie  ograniczył 
się  do  zaspokojenia  potrzeb  niezbędnych  drukarza,  lecz  obda- 
rzył go  jeszcze  „wsią  nie  małą".  Razem  z  Fedorowem  przebył 
i  Mstisławiec.  Hetman  osadził  ich  w  swych  dobrach  w  Za- 
błudowie, polecił  im  sporządzić  warstat  drukarski  i  wydru- 
kować naj  sam  przód  Ewangeliją  (Ewangelije  uczitelnoje  z  r. 
1569).  Drugą  książką  odbitą  w  Zabłudowie  był  psałterz,  (r.  1570) 
ale  na  niój  jako  drukarz  podpisał  się  sam  tylko  Fedorow. 
Mstisławiec  niezawodnie  już  pod  ten  czas  przeniósł  się  był 
do  Wilna,  gdzie  już  w  roku  1575  drukował  u  Mamoniczów. 
Lecz  na  tych  dwóch  drukach  zakończył  Fedorów  dzałalność 
swą  w  Zabłudowie.  Chodkiewicz,  który  zamierzał  wykonać 
szerokie  plany  wydawnicze,  pod  ten  czas  już  osłabł  na  ciele, 
a  według  świadectwa  drukarza  cierpiał  na  bóle  głowy.  Ka- 
zał więc  mu  zaniechać  robót  drukarskich  i  osiąść  sobie  spo- 
kojnie  na   wsi   mu   darowanćj.    Tu   zdaje  się,  drukarzowi 


powodziło  się  nieźle.  Mając  darowaną  sobie  wieś,  mógł  żyć 
wygodnie,  a  nawet  i  innym  udzielać  ze  swoich  zasobów. 
Dając  pieniądze,  jako  człek  przezorny,  brał  na  to  rewersa, 
a  do  tego  prawomocne.  Czy  korzystał  z  waloru  ich,  czy  nie, 
nie  wiemy.  Syn  jego  jednak  starał  się  je  spieniężyć  i  prawnie 
wyegzekwować.  Znamy  fakt,  że  w  niespełna  dwa  miesiące 
(3  Lutego  1584  r.),  po  śmierci  ojca,  syn  daje  pełnomocnictwo 
sławetnemu  Hanuszowi  z  Ostroga  do  prawnego  wyegzekwowa- 
nia od  protopopa  Nestora  w  Zabłudowie  15  kóp  Litewskich 
groszy. 

Pomimo,  że  Fedorowicz  mógł  pędzić  zabezpieczony  i  spo- 
kojny żywot  w  okolicach  Zabłudowa,  nie  mógł  jednak  tam 
usiedzieć.  Należał  on  oczywiście  do  tego  rodzaju  ludzi  gubernii 
Kałuskićj,  którzy,  porzuciwszy  raz  ziemię,  która  nie  mogła 
ich  wyżywić  i  raz  oddawszy  się  przemysłowi,  na  starość  nie 
potrafią  już  wrócić  do  pługa.  Rzecz  więc  bardzo  naturalna, 
że  F.  nie  m'gł  usiedzieć  w  zakątku  wiejskim  i  szedł  szukać 
szerszego  pola  dla  swćj  działalności. 

Co  zrobił  ze  swą  majętnością,  nie  wiemy;  ciekawy  jest 
fakt,  że  nawet  długu  od  protopopa  Nestora  nie  ściągnął, 
a  puścił  się  W  daleką  wędrówkę,  zachowawszy  jego  kwitek, 
i  oparł  się  aż  we  Lwowie.  F.  powiada,  że  gdy  przyszedł  do 
Lwowa,  pomodlił  się  i  zaczął  czynić  starania  o  przeprowa- 
dzenie swćj  sprawy  z  taką  gorliwością,  jak  gdyby  chodziło 
o  rozkrzewienie  boskich  dbgmatów.  Sprawa  jednak  szła  mu 
na  początku  oporem.  Zwrócił  się  on  nasamprzód  do  ludzi 
bogatych  i  prosił  ich  o  pomoc,  padał  im  do  kolan  i  łzami 
swemi  omywał  je  i  to  nie  jeden  raz,  nie  dwa,  ale  wiele  razy. 
Zwracał  się  on  i  do  wyższego  duchowieństwa  i  tu  napróżno. 
Nietylko  Buscy  obywatele,  ale  nawet  i  Grecy  nie  przytulili 
go.  Znaleźli  się  jednak  maluczcy  pomiędzy  duchowieństwem, 
którzy  podzielili  się  z  nim  groszem  wdowim  i  to  dało  mu 
możność  założenia  drukarni. 


Drukarnia  założoną  została  na  Podzamczu  we  Lwowie 
i  tam  Iwan  Fedorowicz,  sam  zamieszkał,  może  nawet  gdzieś 
w  pobliżu  cerkwi  Śgo  Onufrego  '), 


Czy  była  we  Lwowie  drukarnia  przed  Fedorowiczem, 
jestto  kwestyja  ostatecznie  nie  dająca  się  dotąd  rozstrzy- 
gnąć. Wskazówek  bezpośrednich  co  do  egzystenoyi  drukarni 
dotąd  nie  znamy.  Pozostaje  tylko  orzeczenie  na  kamieniu 
nadgrobkowym  drukarza,  ze  on  „csoe»  rmcaRiem.  ipyKosanbe 
saiiejóajoe  ojhobui".  Tradycyi  tej,  ze  względu  na  brak  pozy- 
tywnych danych,  przeczących  jej ,  odrzucać  zupełnie  nie  mo- 
żemy. Jestto  kwestyja,  potrzebująca  badań  dłuższych;  na 
teraz  nie  próbujemy  jej  rozstrzygać,  pozostawiając  ją  uwadze 
uczonych  archeologów  Lwowskich. 

Inaczej  się  ma  rzecz  z  kwestyja,  czy  była  obok  drukarni 
Fedorowicza  jednocześnie  druga  drukarnia^we  Lwowie.  Nam  się 
zdaje,  ze  w  chwili  obecnej  musimy  twierdzić,  ze  takowej  nie 
było  wcale.  Gdyby  było  inaczej ,  to  niezawodnie  pomiędzy 
drukarzami  wynikałyby  spory,  któreby  dochodziły  do  sądów, 
a  archiwa  Lwowskie  przechowałyby  nam  świadectwo  tych 
sporów.  Ale  w  aktach  Lwowskich  o  tern  niema  ani  siadu, 
kiedy  w  archiwach  innych  miast,  znajdziemy  nie  mało  kn 
temu  materyjałów.  Gdyby  taki  drukarz  egzystował  we  Lwo- 
wie w  chwili  przybycia  tam  Fedorowicza,  niezawodnie  zapro- 
testowałby on  przed  aktami  przeciwko  takiemu  przybyszowi 
i  nowy  drukarz,  obok  obojętności  panów  Ruskich  i  władyków, 
musiałby  zwalczyć  opór  drukarza.  O  niczćm  podobnćm  nie 
wiemy,  a  i  sam  drukarz  o  tćm  nie  WBpomuiał.  Bądź  co  bądź, 
na  podstawie  wyświetlonych  do  chwili  obecnej  dat  możemy 
twierdzić  tylko  tyle,  że  dotąd  znanym  jest  jedynie  Iwan  Fedo- 
rowicz jako  pierwszy  drukarz  Ruski  we  Lwowie. 

')  Dzieje  swych  lotów  drukarz  podaje  w  powieści,  dodanej  do 
Apostoła,  drukowanego  we  Lwowie. 


W  pierwszej  jiii  obwili  pobytu  swego  we  Lwowie  dni- 
karz  zmuszony  został  wejść  w  kolizyją  z  prawami  i  przywi- 
lejami cechowymi. 

Nie  było  podówczas  we  Lwowie  drukarni,  nie  mógł 
więc  egzystować  cech  drukarski.  Z  tej  strony,  {zdawałoby 
się,  ze  drukarz  nie  powinien  był  spotkać  żadnej  przeszkody. 
Znalazł  się  jednak  pomiędzy  Bilnemi  cechami  jeden,  który 
potrafił  dać  uczuć  swą  władzę  drukarzowi,  a  przynajmniej 
chwilowo  sparaliżował  jego  działalność.  Był  to  cech  sto- 
larski. Sprawa  drnkarza  ze  stolarzami  wywiązała  się  jeszcze 
przed  tym,  nim  Fedorowicz  rozpoczął  druk  Apostoła.  Dla 
urządzenia  drukarni  potrzebował  on  stolarza.  Cech  na  to  nie 
zezwolił,  a  wtedy  drukarz  udał  się  ze  skargą  do  rady  miejskiej. 
Rajcy  Lwowscy  zawyrokowali,  że  drukarz  nie  ma  prawa  ani  trzy- 
mać u  siebie  pomocników  stolarskich,  ani  wykonywać  żadnych 
robót  iui  przynależnych.  Gdyby  zaś  zechciał  mieć  pomocnika, 
powinien  wyprosić  go  u  cechu,  lub  u  jakiego  bądź  majstra  ce- 
chowego (26  Stycznia  1573  r.).  Cech  na  deeyzyją  majstrów 
nie  przystał  i  sprawę  dalej  prowadził.  Ze  zaś  we  Lwowie 
nie  było  podobnego  przypadku,  na  który,  jako  na  prejudykat, 
można  było  by  się  powołać,  cech  zniósł  się  z  Krakowskimi 
drukarzami  i  na  piąty  dzień  (31  St.  1573  r.)  otrzymał  stam- 
tąd odpowiedź,  ktora  zdawała  się  im  być  przychylną.  Maciej 
Sybenaycher  i  Mikołaj  Pręzina,  drukarze  Krakowscy,  na  za- 
pytanie majstrów  stolarskich  zeznali,  że  w  Krakowie  drukarze 
nie  trzymają  żadnych  stolarskich  pomocników  dla  wykony 
wania  niezbędnych  robót  Gdy  zaś  potrzebują  stolarza,  dostają 
zwykle  od  majstra  pomocnika  za  opłatą.  Sprawa  ciągnęła 
się  dalej  i  rajcowie  starali  się  pogodzić  przybysza  drukarza 
•i.  prawami  i  przywilejami  cechowymi.  Wskntek  więc  tej 
decyzji,  rajcowie  Lwowscy,  pragnąc  przyjść  w  pomoc  po- 
czątkującemu drukarzowi,  a  niechcąc  iść  wbrew  prawom 
i  przywilejom  cechn,  zadecydowali  (7  Grud.  1573  r.),  aby 
drukarz  przyprowadził  sobie  do  Lwowa  stolarza  skądinąd, 


lecz  pod  tym  warunkiem,  że  ten  stolarz  zapisze  się  do  jakiego 
majstra  cecho  stolarskiego,  a  z  rąk  już  tego  majstra  miał 
go  Fedorowicz  wziąć  na  pól  roku.  Tak  wynajęty  na  pól  roku 
stolarz  miał  prawo  wykonywać  tylko  to,  co  się  ścisłe  odno- 
siło do  drakami,  nie  śmiał  zaś  wchodzić  w  obręb  specyjalnćj 
działalności  stolarskiej.  Nie  mógł  ani  w  drakami  ani  po  za 
nią  robić  stołów,  stołków,  szaf,  skrzyń,  drzwi  i  t.  p.  rzeczy. 
Gdyby  zaś  coś  podobnego  stolarz  drukarski  zrobił,  to  sam 
drukarz  miał  za  niego  odpowiadać  pod  karą  stu  grzywien. 
Drukarz  zgodzi)  się  na  wyrok  ten,  cech  zaś  stolarski  prote- 
stował przeciwko  złamaniu  praw  jego. 

Urządziwszy  drukarnią,  Fedorowicz  rozpoczął  (26  Lutego 
1573  r.)  druk  pierwszej  i  jedynej  wydrukowanej  we- Lwowie 
książki,  a  tą  był  „Apostoł",  ukończony  15  Lutego  1574  roku. 
W  rym  czasie  cała  oficyna  ze  wszystkimi  przyrządami  dru- 
karskimi przedstawiała  niemałą  wartość  i  Fedorowicz  w  Maju 
tegoż  roku  otrzymuje  700  zip.,  opierając  zabezpieczenie  tej 
sumy  na  swej  drukami,  od  Sieńka  siodlarza  z  Podzamcza. 
Termin  zwrotu  pieniędzy  naznaczonym  został  na  Boże  Naro- 
dzenie tegoż  roku. 

Ciekawą  byłoby  kwestyją,  jak  się  rozchodziły  książki, 
drukowane  przez  Fedorowicza  i  czy  rozchodziły  się  w  ogóle. 
Rzecz  prosta,  że  kwestyją  ta  stanowczo  rozstrzynąć  się  nie  da. 
Dotąd-  mamy  bardzo  mało  danych  o  handlu  drukarskim,  a  cóż 
już  mówić  o  tak  specyjalnych  drukach. 

Znamy  w  XVI  w.  kilku  księgarzy  we  Lwowie :  tak 
naprzyklad  przed  r.  1560  zmarł  księgarz  Piotr,  inny  znów 
Wolf  Brickyer,  zmarły  w  połowie  r.  1572,  miał  stosunki 
z  Krakowem.  Przed  śmiercią  nic  zapłacił  on  Maciejowi  Sy- 
beneycherowi  300  złotych,  Mikołajowi  Schaifenbergerowi 
12  złotych  '),  Hauuszowi  Bartoszowi  z  Krakowa   60   złotych, 


')  1572   feris   tercia   post   fes  tum  8-  Luciae.     Arostrum  Chr. 
Szklarz  ex  parte  Mathaei   Sybeneicher   lypograplii  in  bona 


za  obrazy,  które  tao  mu  dal  w  dzień  św.  Piotra  i  Pawia  na 
jarmarku  w  Przemyślu.  W  czasach  późniejszych  (1582)  spo- 
tykamy we  Lwowie  księgarza  Baltazara  Hibnera  (|1592). 
Zdaje  się  jednak,  ze  Fedorowicz  nie  wchodził  w  stosunki 
z  księgarzami,  lecz  sam  prowadził  sprzedaż  swych  nakładów. 

Wiemy  np. ,  że  Fedorowicz  dał  niejakiemu  Iwanowi, 
który  z  wiary  żydowskiej  nawrócił  się  na  chrześcijańską,  na 
sektę  Grecką,  ksiąg  Ruskich  na  złp.  32,  a  w  owym  czasie 
we  Lwowie  można  było  za  te  pieniądze  knpić  4  średnie  ko- 
nie. Książki  te  drukarz  dał  Iwanowi  na  kredyt,  a  gdy  ten 
w  czasie  swoim  z  długu  się  nie  uiścił,  Fedorowicz  upełno- 
mocnił (12  Maja  1574  r.)  krawca  Eassiana  Rusina  do  wye- 
gzekow&nia  należności  sądownie.  Zapewne  podobnyż  dług 
względem  drukarza  ciężył  na  Iwanie  Szpaka  i  jego  poręczy- 
cielu Dachnie,  mieszkańcach  Kołomyi.  Dłng  wynosił  20  talarów. 
Dochodzenie  prawne  porucza  (22  Marca  1575  r.).  Fedorowicz 
ttłudze  swemn  Wasilowi  Leaiatyńakiernu. 

Czym  się  trudnił  drukarz  dalej  we  Lwowie,  czy  druko- 
wa! co  więcej,  nie  mamy  o  tern  siadu  żadnego,  a  mieszkał 
on  we  Lwowie  jeszcze  czas  nie  mały  po  wydrukowania  Apo- 
stoła. Zdaje  się,  że  jako  człowiek  praktyczny,  starał  się  F. 
poprowadzić  interes  dalej  i  zawiązać  stosunki  rozleglejsze. 
Z  Krakowem  łączyły  go  interesa  drukarskie,  bo  stamtąd 
7,  papierni  Wawrzyńca  dostawał  papier,  za  pośrednictwem 
sławnego  podówczas  Marcina  Siennika  i  na  jego  ręce  prze- 
syła! pieniądze  papiernikowi.  Marcin  Siennik  świadczy,  że 
na  s.  Stanisław  r.  1577  wezwał  na  jarmark  „gości"  z  Niemiec 
dla  załatwienia  jakiegoś  interesu  Fedorowicza,  który  na  podję- 
cie tych  gości  przyrzekł  był  dać  600  zip.    Te  pieniądze  nie 

łionesti   olim    Wolph   Breyeiier  bibliopolae  Leopoliensis  in 
summa  300  ff.  A.  V.  663;  K.  1825. 

Arestrum  nornice  Nicolai  Scharfenberg  typographi  Cr:.. 
ecmenssis  in  bono  olim  Wolph  Breyiier  bibliopolae  Lenpo- 
:.'..  nsia  in  debito  duodecim  ff.  Ib.  683,  N.  1876. 


doszły  rąk  Siennika,  zmuszonym  więc  został  własnym  kosztem 
podejmować  przybyłych  kupców.  Według  doniesienia  Błażeja 
Hernika,  pisarza  wdowy  po  Jakóbie  Hallembergu,  kupcu 
krakowskim,  który  miał  rozległe  stosunki  ze  Lwowem,  Fe- 
dorowicz miał  pieniądze  te  złożyć  na  ręce  Błażeja  Zameczni- 
ka  i  Sienka  Siodlarza  dla  doręczenia  Marcinowi.  Tak  poin- 
formowany Siennik  zwraca  się  listownie  do  Błażeja  Zameczni- 
ka  z  prośbą  o  zwrot  600  złotych.  Zamecznik  składa  list 
ten  Siennika  urzędowi  radzieckiemu ,  który  wzywa  do 
złożenia  świadectwa  pod  przysięgą:  Fedorowicza,  Herpika 
i  Sieńkę  Siodlarza.  Wszyscy  oni  zeznali,  że  nigdy  o  żadnych 
600  złotych  nie  było  mowy.  Błażćj  miał  przenieść  sprawę 
do  odpowiedniego  urzędu,  oskarżając  Siennika  o  pokrzywdze- 
nie go  na  jego  dobrćj  sławie  tak  listownie,  jak  i  ustnie  przed 
wielu  ludźmi  zacnymi. 

Fedorowicz  przyznał  tylko  dług  papiernikowi  Wawrzyń- 
cowi na  50  zł.,  które  miał  doręczyć  Siennikowi,  ale  tego 
nie  uczynił  z  powodu  ciągłych  napadów  tatarskich. 

W  ten  więc  sposób  widzimy,  że  Fedorowiczowi  nie  mu- 
siało się  zbyt  dobrze  powodzić  na  tćj  nowćj  siedzibie.  Musiał 
tu  najprzód  walczyć  o  byt,  pokonywając  przeróżne  trudności 
obok  obojętności  wyższych  i  bogatszych  warstw  społeczeństwa. 
Mecenasa  tu  nie  znalazł,  jak  ongi  na  Podlasiu,  grosz  wdowi 
maluczkich  nie  zdawał  się  mu  być  pewnym,  a  kredyt  w  obec 
zastoju  w  drukarstwie  musiał  być  bardzo  ograniczonym.  Bo- 
gaty sąsiad  spół wyznawca  pożyczył  mu  pieniądze,  ale  po- 
trzebował ewikcyi,  a  drukarnia  nic  nie  produkująca  nie  mogła 
przedstawiać  dostatecznej  gwarancyi.  Opuszcza  więc  nasz 
drukarz  gościnny  Lwów  wespół  z  synem  swoim  Iwanem 
introligatorem. 

Kiedy  to  uczynił  i  dokąd  się  stąd  udał,  określić  sta- 
nowczo nie  możemy.  Wiemy,  że  w  połowie  Czerwca  15  ii  7 
roku  pozostawał  jeszcze  we  Lwowie.  Rzeczą  jest  możebną, 
że  najprzód  chciał  on  próbować  szczęścia  po  za   obrębem 

Wy<U.  filolog.  T.  XI.  2 
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krajów  polskich  i  przerzucił  się  na  Wołoszczyznę  i  do  Turcyi. 
Na  taki  wnioBek  naprowadza  zapis  (22  Pażdż.  1579  r.)  Iwana 
Serba  z  Soczawy,  w  którym  unieważnia  wszystkie  nieporo- 
zumienia, jakie  zaszły  na  Wołoszczyznie  i  w  Tnrcyi  pomiędzy 
nim,  a  Iwanem  Fedorowiczem.  W  dokumencie  Fedorowicz 
nic  jest  bliżej  określony,  a  że'  nie  znamy  w  owym  czasie 
drugiego  Iwana  F.,  można  przypuszczać,  że  mowa  tu  o  dru- 
karzu Bądź  co  bądź,  już  w  Marcu  1579  r.  spotykamy  dru- 
karza naszego  we  Lwowie,  jako  sługę  Wojewody  Kijowskiego 
iMagnifici  Pałatini  Kijoviensis  famulus).  W  tym  miesiącu 
wraca  on  z  Ostroga  do  Lwowa  i  stanąwszy  osobiście  przed 
ławnikami  Iwowskiemi ,  daje  synowi  swemu  plenipotencyją 
do  wyegzekwowania  11  złp  od  Filipa  Ostapowicza.  Syn 
drukarza  pozostał  i  nadal  we  Lwowie.  Tu  się  ożenił 
z  niejaką  Taljanną  Anciporowiczowną ,  która  w  spadku  po 
matce  dostała,  udział  na  7  złp.  w  domu  i  ogrodzie  na  przed- 
mieściu, naprzeciw  cerkwi  św.  Jerzego.  Dom  wraz  z  ogro- 
dem spadkobiercy  sprzedali  22  Sierpnia  1580  roku. 

Może  za  tego  chwilowego  pobytu  we  Lwowie  Fedorowicz 
zastawił  wespół  z  swym  synem  drukarnią  za  411  złp.  żydowi 
Izraelowi  Jakubowiczowi  '). '  Drukarnia  jednak  pozostawała 
własnością  Fedorowicza  i  on  nawet  za  pobytu  swego  w  Ostrogu 
zapJacił  podatek  w  r.  1579  w  ilości  dwóch  złotych  od  rze- 
miosła swego  (ab  artificio).  Przeciwko  ściągnięciu  tego  po- 
datku Fedorowicz  założył  protest  na  ręce  Lwowskiego  woźnego 
Hriczki  i  ten  wytoczył  proces  przed  sądem  grodzkim  (29 
Października  1578  r.)  przeciwko  poborcy  o  nieprawne  po- 
branie podatkn,  sprzeciwiające  się  przywilejom,  służącym  pod- 
danym kniazia  Ostrogskiego.  W  tym  razie  Fedorowicz  tytu- 
łuje się  jako  impressor  et  seiritor  magnifici  OstroheDsis  et 
Pałatini  Kijoyiensis.  Rzecz  jest  możebna,  że  Fedorowicz, 
opuszczając  Lwów,  pozostawił  drukarnią  synowi. 


')  Zubrzycki.  Hist  badania  o  drukarniach  but.  60. 
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Tak  więc  Fedorowicz,  pozostawiwszy  we  Lwowie  syna 
wraz  z  warsztatem  drukarskim,  urządził  w  Ostroga  nową 
drukarnią.  Do  pomocy  wziął  z  sobą  Hrynia  Iwanowicza,  rodem 
z  Zabłudowa  na  Podlasia,  którego  jeszcze  za  pobytu  we  Lwowie 
oddał  był  na  naukę  do  malarza  Wawrzyńca  Filipowicza  i  przez 
dwa  lata  płacił  za  jego  naukę.  W  zamka  Ostrogskim  Iwan 
Fedorowicz  uczynił  z  Hryniem  postanowienie  przed  ludźmi 
dobrymi;  to  jest  przed  protopopem  Terentejem  Iwanowskim, 
przed  panem  Wasilim  pisarzem  i  przed  Antoszkiem  Sie* 
maszkowiczem  rymarzem.  W  moc  tćj  ugody  Hryń  za  to, 
„że  będąc  w  opiece  pana  Iwana  drukarza  nauczył  się  za 
kosztem,  nakładem  i  pilnem  staraniem  jego:  malarstwa, 
stolarstwa,  forsznajderstwa,  i  na  stali  liter  i  inszych  rzeczy 
rzezania,  także  i  drukarstwa  i  za  tak  wielkie  dobrodziejstwo 
nie  miał  bez  woli  i  porady  jego  nigdzie,  ani  któremu  panu 
ani  jakiemukolwiek  człowiekowi  liter  ku  druku  robić,  ani 
drukarni  sprawować.  Jedno  mu  pozwolił  obchodzić  następu- 
jącemi  rzemiosłami: malarstwem, stolarstwem,  forsznajderstwem 
i  na  stali  rzezaniem,  oprócz  liter".  Z  takim  to  pomocnikiem 
Fedorowicz  rozpoczął  działalność  drukarską  w  Ostrogu  i  wy- 
dał już  w  roku  1580  Psałterz  i  Nowy  Testament.  Trzeci 
i  ostatni  druk  ostrogski  nosi  datę  12  Sierpnia  1581  roku, 
a  jest  to  sławna  Biblija  Ostrogska.  O  dalszćj  działalności 
Fedorowicza  w  Ostrogu  nic  nie  wiemy.  Prawdopodobnie  była 
to  jego  ostatnia  praca;  poczćm  powraca  on  do  Lwowa,  gdzie 
się  z  nim  spotykamy  już  2  Lutego.  Tego  dnia  Fedorowicz 
razem  z  Mikołajem  Daszkowiczem  z  Podzamcza  wystawiają 
kwit  na  102  zł.  10  gr.  na  imię  kupca  krakowskiego  Bartło- 
mieja Szembeka.  W  kwicie  tym  obaj  dłużnicy  działają 
wspólnie  i  jeden  ręczy  za  drugiego.  Tak  drobiazgowy  dług 
aż  do  10  gr.  musiał  pochodzić  z  jakichś  kupieckich  rozra- 
chunków i  został  spłacony  w  terminie.  Za  powrotem  Fe- 
dorowicza do  Lwowa  zbiegł  mu  Hryń  bez  żadnćj  przyczyny 
i  zupełnie  niespodzianie.    Fedorowicz  zawiadomił  o  tern  urząd 
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radziecki  i  zastrzegł  sobie  prawo  poszukiwania  na  nim  Btrat 
ztąd  wynikłych.  Dawny  mistrz  lirynia  w  malarstwie, Wawrzy- 
niec Filipowicz,  zeznał  pod  przysięgą,  ie  przez  dwa  lata 
uczył  go  malarstwa,  a  za  naukę  płacił  Fedorowicz.  Poszu- 
kiwanie rozpoczęło  się  19  Marca  158łi  roku,  a  tymczasem 
zdarzył  się  drukarzowi  przypadek,  za  który  powołam-  go 
przed  sąd  grodzki.  Dnia  9  Maja  przypada  święto  ruskie 
św.  Mikołaja,  nazajutrz  po  owym  święcie  w  roku  1582  staje 
przed  sądem  grodzkim  lwowskim  sukiennik  z  Podzamcza, 
sławetny  Jakób  i  prezentuje  rany,  które  mu  zadał  drukarz: 
najprzód  zranił  mu  do  krwi  dolną  wargę,  dalej  stłukł  kark, 
az  sińce  pozostały,  nakoniec  rozdarł  mu  czarną  suknią,  war- 
tającą  dwa  złote.  Naturalnie  sąd  obejrzał  te  szkody  i  protest 
zaniÓBł  do  akt.  W  aktach  drukarz  nie  jest  nazwany  po  imieniu, 
a  ua  zapisanie  imienia  pozostawiono  wolne  miejsce.  Snadź  Su- 
kiennik nie  wiedział,  jak  się  ów  drukarz  nazywa,  dla  niego 
byl  on  drukarz,  a  że  był  jeden,  wystarczało  to  sądowi. 

Fedorowicz  tymczasem  przebywał  we  Lwowie  i  przy- 
gotowywał nowe  czcionki  do  drukarni.  Hryń,  uciekłszy  od 
swego  pana,  udał  się  do  Wilna,  wiedząc  zapewne,  ze  tam 
bogaci  Mamonicze  prowadzili  drukarnią,  a  u  nich  mógł  więcej 
zarobić,  niż  u  Fedorowicza,  który  naówczas  nic  nie  drukował. 
Mamonicze  skorzystali  z  przybycia  do  Wilna  człowieka  facho- 
wego. W  owym  czasie  przygotowywali  oni  do  druku  Oktoicb, 
który  i.i.jrsał,  światło  dzienne  w  r.  1583.  „Hryd  u  pana  Knzmy 
Mamonicza,  burmistrza  wileńskiego,  dwoje  pismo  urobił". 
Niedługo  pozostawał  Hryn  w  Wilnie  i  z  początkiem  r.  1583 
spotykamy  go  we  Lwowie  z  powrotem.  Jakie  przyczyny 
Bpowodowały  jego  powrót,  nie  możemy  określić.  Iwan  Fe- 
dorowicz miał  w  ręku  różne  zapisy,  któremi  mógł  w  każdej  chwili 
sądownie  ua  nim  strat  poszukiwać.  Lecz  rzecz  rozstrzygnięta 
została  polubownie  i  tylko  ta  ugoda  pomiędzy  Fedorowiczem 
a  Hryniem  została  zeznana  w  grodzie.  Mryń,  zrozumiawszy 
w  zupełności  swoje  sytuacyją  „prosił  pana  Iwana  przed  ludźmi 


13 

dobrymi,  iżby  mu  ten  jego  występek  odpuścił.    Pan  Iwan  na 
prośby  jego  i  ludzi  dobrych  to  mu  odpuścił,  jako  młodemu 
człowiekowi  i  listy,  które  nań  miał  u  siebie,  przed  nimi  podarł. 
Za  tak  jednak  wielkie   dobrodziejstwo  potrzebował  od  niego 
nowych    zobowiązań.    Wskutek    tego  w   sobotę   26   Lutego 
1583   r.   stało   się  postanowienie  między  sławnymi  Iwanem 
Chwedorowiczem  drukarzem,  a  Hryniem  Iwanowiczem,  ma- 
larzem".   Pośredniczyli  przy  tern  postanowieniu  przyjaciele 
ich:  sławni  Michał  Daskowicz,  Ławrysza  Malarz,  Jan  Jacz- 
kowicz  Moruchowski  i  Jacek  szewc  Safiannik  z  przedmieścia 
lwowskiego.    Mocą  tój  ugody  „Hryń  nie  miał  bez  woli  i  po- 
rady pana  Iwana  aż  do  jego  śmierci  żadnego  pisma  ku  druku 
i  drukarni  jak  sobie  tak  i  innym  postronnym  ludziom  robić 
i  sprawować".    Jeśliby  zaś  wbrew  tćj   umowie,   poszedszy 
gdzie  i  do  kogokolwiek,  robił  litery  albo  pismo  do  druko- 
wania, lub  drukarnią  sprawował,  to  na  zawezwanie  pana  Iwana, 
nie  wstępując  w  żadne  prawo,  winien  stawić  się  do  urzędu 
i  położyć  pięćset  złotych  temu  to  urzędowi  i  drugie  pięćset 
złotych  panu  Iwanowi  i  powetować  wszystkie  szkody  i  nakłady 
któreby  jedno  on  mianował".    Zawarowawszy  się  w  ten  sposób 
przeciwko  nadużyciom  Hrynia,  Fedorowicz  pozostawia  sobie 
prawo  laski  względem  krnąbrnego  ucznia,  jeśli  on  się  będzie 
dobrze  zachowywać  i  prosić  go  przez  ludzi  poczciwe,  aby 
mu  przedsię  dozwolił  drukarni  sprawować,  to  obiecuje  mu 
na  to  zezwolić.    W  tćj  samćj  umowie  i  Hryń  wymawia  sobie 
u  pana  Iwana  pewnych   zobowiązań,  a  mianowicie:  Hr)ń 
podejmuje  się  dorobić  panu  Iwanowi  tego  pisma,  które  począł, 
a  które  już  zrobił  poprawić,  za  to  pan  Iwan  ma  mu  zapłacić 
200  zł.  pol.    Sumę  tę  Iwan  ma  mu  wypłacić  nawet  i  wtedy, 
gdyby  robotę  tę  miał  polecić  komu  innemu.    Przytem  Iwan 
obiecuje  mu  unieważnić  wszystkie  zapisy  i  postanowienia, 
jakie   dawnićj   były   pomiędzy-  nimi  i  gdyby   kiedykolwiek 
pokazał  je  przed  jakimkolwiek  urzędem,  to  one  nie  będą  miały 
waloru  a  p.  Iwan  winien  będzie  zapłacić  na  urząd  jedne  pięćset 
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złotych,  a  Hryniowi  drugie  i  powetować  mn  wszelkie  szkody 
i  nakłady.  Cała  ta  sprawa  jest  bardzo  ciekawa,  jasno  rzuca- 
jąca nowe  światło  na  niezbyt  dobrze  znane  stosunki  drukar- 
skie w  czasach  dawnych. 

Z  tego  zapisu  widzimy,  że  Iwan  w  r.  1583  zaprowadzał 
drukarnia  na  nowo,  i  miał  już  pieniądze  na  zapłacenie  Hry- 
niowi  za  zrobienie  nowych  czcionek.  Teraz  on  nawet  poży- 
czał pieniądze  innym,  w  ogóle  zdaje  się,  ze  był  człowiekiem 
zamożnym.  Kiedy  za  pierwszego  pobytu  został  dłużnym 
krakowskiemu  papiernikowi,  teraz  za  papier  mógł  już  nietylko 
płacić,  ale  pożyczać  pieniądze  papiernikowi.  Za  drugim  po- 
bytem we  Lwowie  miał  stosunek  z  papiernią  w  Busku.  Tam 
w  roku  1580  posiadał  papiernią  sławetny  Łukasz,  którego 
ojciec  Lorin  był  już  jej  właścicielem.  Ta  papiernia  zapewne 
za  długi  przeszła  na  własność  sławetnego  Bartłomieja,  pier- 
wotnie obywatela  lwowskiego,  a  później  boskiego.  Ale  i  ten 
nowy  właściciel  papierni  bez  długów  się  nie  obszedł.  Za- 
dłużył się  on  i  u  naszego  drukarza  na  100  złp.  o  które  się 
dopominał  syn  drukarza  po  śmierci  ojca. 

Sprawa  z  Hryniem,  stosunek  z  papiernią  w  Busku  wska- 
zują nam,  że  Fedorowicz  po  powrocie  do  Lwowa  nosił  się 
z  myślą  prowadzenia  dalej  interesu  drukarskiego.  W  tym 
celu  zapewne  w  roku  158J  jeździł  do  Erakowa,  gdzie  w  domn 
Andrzeja  Śliwki,  wójta  na  Stradomiu,  zaciągnął  dług  a 
Daniela  Pnszkarza  lwowskiego,  a  poręczył  za  niego  Saczko, 
siodlarz,  syn  Sienki,  który  za  pierwszego  pobytu  drukarza 
we  Lwowie  dał  na  zastaw  drukarni  700  złp.  Tenże  Daniel 
na  porękę  Sączki  Sienkowieza  pożyczył  Fedorowiczowi  jeszcze 
70  złp.  i  dwa  złote  pierścienie,  wartujące  dziesięć  dukatów 
węgierskich.  W  okresie  powtórnego  pobytu  Fedorowicza, 
jego  współmieszkańcy  i  zdaje  się  współwyznawcy  zasilali  go 
pieniędzmi.  Niezawodnie  cały  warsztat  drukarski  Fedoro- 
wicza przedstawiał  znaczną  rękojmią,  kiedy,  pomimo  nieu- 
morzonego  jeszcze  długu  Izraelowi  Jakubowiczowi ,  znaleźli 
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się  jeszcze  wierzyciele  a  nie  protektorowie.  Tak  Saczko 
Sienkowicz,  przedmieszczanin  lwowski,  pożyczył  mu  500  zip. 
i  przed  ławnikami  lwowskimi  położył  areszt  na  mienia  rncbo- 
mem  i  Hierachomem  drukarza,  znajdującem  się  we  Lwowie, 
lab  gdziekolwiek  bądź  indziej.  Dragi  wepólmieszkaniec  Fe- 
dorowicza z  Podzamcza  Daniel  Fuszkarz  również  kładzie 
areszt  na  majętności  jego  na  sarnę  150  złp.  Oba  te  areszty 
eeznane  zostały  w  aktach  prawie  w  wiliją  śmierci  drukarza 
pierwszy  14,  a  ostatni  13  Grudnia  158-3  r.  Po  śmierci  dru- 
karza pierwszy  upominał  się  o  długi  pozostałe  po  nim,  również 
chrześcijanin ,  mieszczanin  z  Podzamcza  Sieńko  Koronka, 
Safiannik  r.  1580,  żyd  Izrael  Jakubowicz  ostatni  się  dopo- 
minał o  swą  należność  411  złp.  Długi  drukarza  z  dwa 
lata  wynosiły  sumę  przeszło  na  1500  złp. 

Działalność  Fedorowicza  w  ostatnich  dwu  latach  niczem 
się  nie  zaznaczyła.  Wiemy,  że  żył ,  że  coś  zamierzał  robić, 
zawiązywał  różne  stosunki,  ale  projekta  spełzły  ha  niczem. 
Rozporządzał  niezawodnie  on  pewnem  mieniem,  które  przed- 
stawiało przemysłowcom  lwowskim  pewną  gwarancyją  i  miał 
n  nich  kredyt. 

Kiedy  tak  drukarz  sam  nie  daje  znać  o  swej  przemy- 
słowej księgarsko-drnkarskiej  działalności,  inni  jego  sąsiedzi 
zdają  się  prowadzić  handel  jego  drakami.  Saczko  Sienko- 
wicz,  ten  sam,  który  pożyczył  drukarzowi  500  zł.  i  ręczył 
za  niego  przed  innymi,  skupuje  o  Hieronima  aptekarza  lwow- 
skiego 200  ksiąg  w  języka  ruskim ,  ale  pieniędzy  zaraz  mu 
nie  daje,  lecz  ubespiecza  dług  na  swojej  majętności  i  300 
skórkach  juchtu  moskiewskiego.  W  pięć  miesięcy  (7  Lutego 
1584  r.)  po  umowie  Saczko  wypłacił  dług  nie  jachtem 
moskiewskim,  lecz  złotemi  polskiemi.  Za  200  ksiąg  waru- 
jących 200  skórek  moskiewskiego  juchtu  wypłacił  aptekarzo- 
wi 300  złp.  W  podobny  sposób  rozchodziły  się  draki  ruskie 
we  Lwowie:  siodlarz  skupował  a  aptekarza  zapewne  w  ce- 
lach handlarskich. 
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Kiedy  inni  zajmowali  się  handlem  księgarskim,  drukarz 
robił  testament  którym  rozporządzał  swtm  mieniem  rucho- 
mem  i  niernchomem  i  naznaczał  opiekuna  nad  dziećmi  i  ma- 
jętnością. Na  opiekuna  testamentem  wybrał  znanego  podów- 
czas we  Lwowie  Jerzego  Burmistrza.  Testamentu  nie  znamy, 
nie  możemy  zatem  wnosić  o  jego  treści.  Rozporządziwszy 
majątkiem  i  zabezpieczywszy  dzieci,  drukarz  umarł  15  Grudnia 
1583  roku. 


Niebawem  po  śmierci  Fedorowicza,  syn  jego  przystę- 
puje do  uregulowania  pozostałych  po  ojcu  interesów.  Oczy- 
wiście, ze  z  całej  sprawy  znamy  jedynie  kilka  szczegółów, 
które  mogą  tylko  rzucić  pewne  światło  na  przedsiębiorstwo  dru- 
karskie Fedorowicza.  Drukarzowicz  mianuje  jednego  plenipo- 
tenta, Hanusza  z  Ostroga,  do  uzyskania  od  protopopa  Nestora 
w  Zabłudowie  15tu  kop.  groszy  litewskich;  drugiemu  pełno- 
mocnikowi, Marcinowi  Holubochowiczowi  z  Podzamcza,  poleca 
załatwić  interes  z  papiernią  w  Busku  o  100  złp.  W  docho- 
dzeniu sadowem  Drukarzowicz  musiał  niezawodnie  zetknąć 
się  z  wierzycielami  ojca,  a  pomiędzy  nimi  najwięcej  był 
zainteresowanym  Saczko  Sienkowicz.  Kolizyja  między  sukce- 
sorem i  wierzycielem  doszła  do  tego,  że  Drukarzowicz  stawił 
się  pewnego  dnia  przed  sądem  grodzkim  we  Lwowie  i  oka- 
zał rany,  które  mu  zadał  Saczko.  Prawa  dłoń  miała  ranę 
niezwykłą,  na  łokciu  lewym  akńra  odarta  do  krwi,  głowa 
zraniona. 

Obowiązki  opiekuna  nie  musiały  być  lekkie,  skoro  Jerzy 
Burmistrz  zrzeka  się  2  Maja  1584  r.  opieki  nad  mieniem 
i  dziećmi  Fedorowicza,  przekazanej  mu  testamentem.  Składa 
te  obowiązki  w  ręce  starszego  syna  Fedorowicza  Iwana,  jako 
już  pełnoletniego.  Z  tego  dokumentu  dowiadujemy  się 
nasamprzód  o  testamencie,  którego  odszukać  nie  potrafiliśmy, 
a  następnie  i  o  tern,  że  Iwan  nie  był  jedynakiem  u  Fedorowicza 
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i  że  ten  pozostawił,  umierając,  nieletnie  dzieci,  które  wymagały 
opieki  prawnćj.  O  nich  nic  nie  wiemy.  Może,  gdy  się  znaj- 
dzie testament,  rzecz  się  wyjaśni.  Obecoie  zaś  można  tylko 
domyślać  się,  coby  znaczyły  owe  dwa  złote  pierścienie,  które 
Saczko  kupił  n  Daniela  dla  Fedorowicza. 

Nie  upłynął  miesiąc  od  chwili  zrzeczenia  się  Burmistrza 
z  obowiązków  opiekana,  jak  zjawił  się  nowy  wierzyciel  dru- 
karza, w  osobie  Sienki  Korunki,  Safiannika  z  Podzamcza,  który 
połóir^ł  areszt  na  mieniu  nieboszczyka  Fedorowicza  za  500 
zł.,  na  podstawie  zapisu  uczynionego  w  grodzie  lwowskim 
i  na  zasadzie  dwóch  kwitów  drukarza.  Tyle  przeróżnych 
aresztów  nie  przeszkodziło  Drukarzowiczowi  wycofać  część 
ojcowskiego  mienia  na  swą  korzyść.  27  Listopada  1584 
sprzedaje  on  mieszczaninowi  z  przedmieścia  Krakowskiego, 
M&rcinowi  Hołubnikowiczowi,  temu  samemu,  któremu  przed 
Śmiu  miesiącami  poruczył  uzyskać  dług  od  papiernika  w  Busku, 
oddaje  całą  księgarnią,  składającą  się  z  książek  ruskich, 
odbicia  wileńskiego  za  380  zł.  10  gr.,  które  ten  Marcin  dał 
#  imienin  Iwana  obywatelowi  kijowskiemu  Iwanowi  Łożnia. 
Ta  wypłata  do  Kijowa  nie  zdaje  się  nam  być  prostym  dłu- 
giem osobistym.  Mogła  ona  pochodzić  z  rachunków  handlo- 
wych, gdyż  Drukarzowicz  jeszcze  za  życia  ojca  miał  stosunki 
przemysłowe.  Tak  n.  p.  znamy  fakt,  że  9  Czerwca  1582  r. 
zapłacił  on  w  Lublinie  za  niejakiego  Iwana  Minczewicza 
ze  Lwowa  95  złp.  Michałowi  Wojthowiczowi  Słuckiemu,  a  to 
za  106  skórek  messyńskich  (pro  centum  et  sex  cutibus 
Messyny).  Z  długu  Minczewicz  miał  się  uiścić  w  trzech  ratach, 
a  ostatnia  naznaczoną  została  na  dzień  21  Stycznia  1584  r. 

Oprócz  książek  wydania  wileńskiego  Drukarzowicz 
posiadał  jeszcze  po  ojcu  majątek  sporny,  który  starał  się 
wycofać  na  swą  korzyść  i  spieniężyć.  W  tym  celu  wydaje 
Marcinowi  Hołubnikowiczowi  plenipotencyją  do  odzyskania 
całego  jogo  mienia,  obrócenia  go  na  swą  korzyść  i  rozpo- 
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rządzania  uzyskaną  majętnością  jak  swoją  własną,  na  swój 
i  dzieci  użytek.  Przytem  Drnkarzowicz  nbespiecza  Hołnbni- 
kowiczowi  500  zip.  na  wypadek,  gdyby  ten  poniósł  jakie 
straty  przy  dochodzenia  praw.  Widzimy  stąd,  te  nie  była 
to  prosta  plenipotencyja ,  jest  to  albo  darowizna,  albo  kwit 
na  pożyczkę,  którą  zaciągnął  Drnkarzowicz  n  Hołabnikowicza. 
Snadż  wtedy  (27  Listopada  1584  r.)  Drnkarzowicz  nie  mógł 
zaciągnąć  formalnej  pożyczki  na  wadium  obciążonego  dhi 
gami  spadku  po  ojcu,  w  ten  więc  sposób  starał  się  ominąć 
drogę  prawną. 

Ledwo  upłyną!  tydzień  od  chwili  wydania  przez  Drn- 
karzowieza  tak  szerokiego  pełnomocnictwa,  jak  stanął  przed 
sądem  żydowskim  w  szkole,  dnia  4  Grudnia  1584  r.,  łyd 
Izrael  Jakubowicz,  przyniósł  do  urzędu  żydowskiego  140  ksiąg 
w  języku  ruskim  i  wszystkie  rzeczy  potrzebne  do  wytłaczania 
ksiąg.  Oświadczył  przytem,  że  wszystko  to  oddał  run  w  zastaw 
Iwan  Chodorowicz  wraz  z  synem  swym  Iwanem  introliga- 
torem jeszcze  przed  pięcia  laty  w  snmmie  411  zip.,  teraz 
więc  prosi  on  urząd,  aby  wszystko  zostało  przysądzone  ma 
na  własność.  Urząd  żydowski  przychylił  się  do  prośby  Ja- 
kubowicza ').  Od  tej  zatem  tylko  chwili  drukarnia  Fedoro- 
wicza stała  się  własnością  Jakubowicza.  Dotąd  nie  mógł  on 
nią  rozporządzać,  jak  swoją,  a  do  tego  prawdopodobnie  nie 
była  ona  w  posiadania  jego.  W  jaki  sposób  zostali  zaspo- 
kojeni wierzyciele  chrześcijanie,  nie  możemy  określić,  a  dlng 
ogólny,  ciążący  na  drakami,   doszedł  do    1561   złp. 
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)  Kopija  legalizowana  postanowienia  sądn  przechowuje  Big 
w  Archiwum  stauropigijnem.  Drukował  to  Zubrzycki,  lecz 
źle  wyczytał  imię  sędziego  Kowalskiego.  Zam.  Antonio 
powiuno  być  Victórino.  Zresztą  to  się  potwierdza  i  z  in- 
nych źródeł.  Patrz  TLp.  26  p.  381.  Ka.  Petbuszewks 
przedrukowując,  porobił  jeszcze  inne  błędy.  Patrz  jego 
rozprawę:  HBaBi  ÓedopoBi,  pyccniH  nepsoueisTUBKi.  Iłbob*. 
1883.  Zresztą  tekst  Zubrzyckiego  zgadza  się  z  oryginałem. 


Teraz  możemy  sobie  przedstawić  do  jakiej  cyfry  dochodziła 
wartość  mienia  Drukarza  z  chwilą  jego  śmierci.  Długu,  nbezpie- 
czoDegona  swym  mienia,  pozostawił  złp.  1661,  syn  sprzedał  ksią- 
żek za  380  zip.,  Hołubnikowiczowi  darował  dochodzenie  długów, 
gwarantując  to  500  zip.,  u  papiernika  miał  100  zip.,  u  pro- 
topopa  Nestora  15  kop  litewskich  groszy,  eo  wszysko  razem 
stanowi  2541  zip.  i  15  litewskich  kop.  Na  owe  czasy  znaczna 
to  summa. 

Z  chwilą  przyznania  drukarni  na  własność  Jakubowi- 
czowi musiały  być  już  uregulowane  interesa  drukarza,  kiedy 
Saczko,  który  położył  areszt  na  mieniu  drukarza,  17  Grudnia 
1584  r.  spłaca  wierzycieli  nieboszczyka,  za  którego  był  ręczył. 
I  tak  Puszkarzowi  wypłaca  70  złp.  i  10  dukatów  węgierskich 
za  2  pierścienie,  Szymonowi  Brzezińskiemu  oddaje  20  zł. 
za  sukno,  które  był  wziął  dla  Fedorowicza. 

Teraz  drukarnia  z  rąk  wierzycieli  przechodzi  w  ręce, 
które  dalej  miały  prowadzić  interes  drukarski  ruski.  Władyka 
lwowski  bierze  pod  swą  pasterską  opiekę  warsztat  Fedorowicza 
i  Bkupuje  go  od  żyda  Jakubowicza.  Ale  żyd  stawia  zbyt 
wysokie  i  wygórowane  wymagania.  Wymaga  za  drukarnią 
1500  złp.,  t.  j.  tyle,  co  ciążyło  na  niej  długów  razem  wzię- 
tych, gdyż  dług  Jakubowicza  wynosił  ledwo  411  złp.  Summa 
ta  tak  była  znaczna,  że  Władyka  wespół  z  pany  i  mieszczany 
lwowskimi  nie  był  wstanie  wypłacić  jej,  wydal  tylko  zapis 
żydowi  na  1500  złp.  i  posłał  mnicha  Minę  do  zbierania  skła- 
dek na  wypłatę  długu.  Zakupno  drukarni  Władyka  moty- 
wuje tym,  że  się  znaleźli  niejacyś  kupczykowie,  którzy  chcieli 
zakupić  drukarnią  w  celu  wywiezienia  jej  do  ziemi,  moskiewskiej 
i  skarb  ten  osobliwszy  zagubić,  ze  szkodą  niemałą  cerkwi 
bożej  i  całemu  prawosławiu  '). 

W  ten  więc  sposób  warsztat  Fedorowicza  stał  się  fun- 
damentem teraźniejszej  drukami  stauropigijalnej. 


')  Zubrzioki.  1.  c.  str.  72—4. 
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Minęło  lat  trzysta  od  Śmierci  założyciela  drukami  stauro- 
pigijskiej,  a  cóż  się  zostało  po  nim  i  oo  się  przechowało  do 
naszych  czasów  od  Fedorowicza  we  Lwowie?  Stauropigija 
już  niema  jego  warsztatu,  druk  żaden  Fedorowicza  tam  się 
nie  przechowuje ;  a  u  ś.  Onufrego  nie  dotrwał  do  300  letniego 
obchodu  nawet  kamień  nagrobkowy,  który  jeszcze  w  końca 
Sierpnia  roku  1883  oglądali  Indzie  na  podłodze  cerkwi.  Ze 
wszystkich  druków  Fedorowicza  we  Lwowie  pozostał  jeden 
tylko  egzemplarz   Apostoła  i  to  przy  cerkwi  6.    Onufrego. 


DODATKI. 


1,  Actum  feria  secunda  post  festum  conversionis  9. 
Pauli  Ap.  prozima  A.  Dni  1573  (d.  26  Jan.)  Decretum 
inter  impressorem  et  mensatores.  Ex  decreto  consulari  leo- 
poliensi  non  debet  Iwan  impressor  socios  artis  mensatoriae 
habere,  nec  laborem  ullum  ad  eorundem  artem  pertinentem  labo- 
rare,  sed  debet  sibi  ad  necessitatera  socios  a  mensatoribus  ac- 
ąuirere  ac  laborem  cum  illis  conducere,  hoc  espresąp  si  socins 
erit  impressor  et  valebit  sibi  res  necessarias  ad  eandem  artęm 
fabricare  id  commode  poterit  facere.    (OCos.  VIII  1202  N.  1540).. 

2.  Actum  sabbato  antę  festum  Purificationis  glorio- 
sissimae  Virginis  Mariae  prozimo  An.  Dni  1573  (31  Jan). 
Testimonium  pro  parte  mensatorum  leopoliensium,  Fa- 
mati  Mathias  Sybenaycher  et  Nicolaus  Pręzina  impressores 
librorum  cives  cracovienses  ad  reąuisitionem  mensatorum  civitatis 
istius  leopoliensis  7  recognoYerunt  et  per  expressum  fassi  sunt, 
qnia  in  ciritate  cracoviensi  impressores  librorum  nullos  socios 
artis  mensatoriae  ad  laborandum  necessaria  ad  artem  ipsorum 
impresaorum  pertinentia  in  domibus  suis  fovent  aut  servant, 
praeterquam  dum  et  ąuando  aliquis  impresaorum  mensatorem  ad 
laborandum  indigerit  et  necessita  verit ,  extunc  a  magistro  mensa  - 
tore  socium  illius  salvo  precio  illius  obtinere  solet  (OC09,  VIII 
1213.  N.  1553). 
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3.  Actom  feria  aecnnda  iii  vigilia  Conceptionis  glo- 
riosisaimae  Yirginia  Mariae  An.  Dni  1673  (7  Dec.).  De- 
cretum  inter  mensatores  et  impresaorem  ruthentim. 
Notum  facimns,  quia  ex  decreto  offifiii  noatri,  deeretura  prius 
latum  inter  providum  Iwanom  Rtttbeiinm  impreaeorem  et 
famatoB  magiBtroa  mensatores  civea  leopolienses  debet  in  suo 
roborc  debitu  permanere,  anod  yidelicet  idem  Iwan  impreasor, 
ai  babere  voliierit  ad  ofiicinam  anam  impreBaomm  Boeiam  artig 
mensatoriae,  debet  eiindem  aibi  petere  a  eontubernio  vel  ab  aliqno 
menaatore  magistro  contnbernali ,  quo  quidem  in  re  quoniam 
modo  eiuamodi  petitionem  anam  apud  eosdem  magiatros  mensatores 
interponit,  nt  talem  socinm  ad  oertam  tantum  tempOB,  propter 
arduam  protunc  neceasitatem  officiaae  auae  impreesoriae ,  de 
gratia  illornm  babere  poaait,  ex  quo  ii  dem  magia  tri  talem  gratiam 
i] li  YLfjieganł.  Nos  utiqne  babentea  dignam  rationem  hominia 
advenae  praecaventesque ,  ne  ille  ad  imperfectum  annm  opną 
quod  coepit  ex  ea  causa  damna  aliqua  incurrat,  nec  tamen  dero- 
gantea  hac  in  parte  quicquam  iuribus  et  prmlegiia  praefatomm 
mensa torum  hnins  civitatia  et  contubernii  eoruudem,  per  mode- 
rationem  iuvenimua  et  decrevimos:  Quod  ipse  Iwan  praenoml- 
natus  impreaaor  iuita  petitionem  anam  debet  aibi  aociam  artis 
menaatoriae  peritum  alinnde  hne  Leopolim  Tocare  et  addueere 
eunderaque  aociam  dam  yenerit  eontubernio  magistrornm  mensa- 
torum  praeaentare.  Es  cnins  contubernii  conaenaa  piimnm  illi 
socio  magister  aliquia  mensator  e  medio  illornm  dabitnr  et 
aasignabitur,  tum  demom  in  inatanti  per  manna  praefati  magistri 
debet  idem  sociua  concedi  seu  in  mntaom  dari  dieto  Iwano 
imprcaeori  de  gratia,  ut  praefertnr,  ad  dimidiam  tantam  partem 
iuifii.  idqne  non  ad  alinm  laborem,  aed  Bołommodo  ad  eum,  qni 
mero  officiaae  illinB  impreaaoriae  convenit  vel  convenire  dignosce- 
tur,  ita  qnod  eidem  aoeio  apnd  ipaam  Iwanum  laborant!  non 
licebit  tam  domeatico,  qoam  etiam  eztraneia  quibusvis  laborare 
ea  qu*e  labori  mensatomm  proprie  competunt,  nt  pote  mensas, 
scamna,  armaria,  Bcrinia,  fores,  lccta  et  id  genus  alia,  anb  poena 
et  vadio  centom  marcarnm  pecuniae  per  ipsnm  Iwanom  impros- 
aorem  irremiasibiliter  auceumbendo,  si  aliąnando  ipse  vel  eios 
socius  de  labore  mensatorio  eitra  ofiicinam  anam  convietos  fuerit. 
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Quod  decretum  ipse  Iwan  suscepit,  dicti  vero  magistri  mensatores 
tanąnam  de  gravamine  et  de  praeiudicio  iurium  ac  privilegiorum 
anonim  protestati  Bont.     (OGos.  IX  28—29,   N.  40.) 

4.  Die  6Maii  1574.  Sieńko  Sellator.  Iwan  Fedoro- 
wicz. Ad  nostram  consularem  residontiam  yeniens  personaliter 
providus  Iwan  Fedorowicz  impressor  ruthenus  pałam  reco- 
gnoYit  et  liberę  faasus  est,  se  teneri  ac  deberi  certi  legitimiąue 
contracti  soi  debiti  provido  Sienkoni  Sellator  i  subcastrensi 
leopoliensi  septingentos  florenos  pecuniae  numeri  et  monetae 
polonicalis,  quos  eidem  obligavit  se  persoluturum  hinc  pro  festo 
Natiyitatis  Domini  proxime  et  inmediate  futuro  parata  et  nu- 
inerata  pecunia,  non  tuendo  se  ullis  vadiis,  pignoribus,  dilacionibua 
Tel  inris  alicuius  defensa.  In  defectu  autem  solutionis  reformayit 
eidem  et  inscripsit  eosdem  septingentos  florenos  in  et  super  omni- 
bus bonie  suis  mobilibus,  hoc  est  in  libris  ruthenicis  seu  in  ty- 
pographia  et  officina,  instrumentisque  omnibus  hic  Leopoli  habitis. 
Quae  omnia  exnunc  in  possessionem  et  obhgationem  eidem  tra- 
didit  cum  ea  conditione,  quod  nisi  summam  praefatam  pro  tempore 
praescripto  reposuerit,  extnnc  liberum  eidem  Sienkoni  erit  easdem 
rea  et  bona  omnia  divendere  pro  suoque  usu  convertere«  Actum 
feria  quinta  post  festum  sancti  Jacobi  Apostoli  prozima,  anno 
domini  1574.     (OGos.  ES,  369.  N.  541.) 

5.  (a.)  Actum  feria  quarta  antę  dominicam  Rogatio- 
num  proxima*  An.  Dni  1574  (12  Maii).  Plenipotentia.  Stans 
personaliter  coram  officio  advocatiali  leopoliensi  providus  Iwanus 
impressor  literarum  ruthenicalium  incola  protunc  leopoliensis 
constituit  in  suum  verum  plenipotentem  honestum  Cassianum 
sartorem  Ruthenum  coincolam  suum,  dans  eidem  plenam  potestatem 
debitum  florenorum  triginta  duorum  pecuniae  a  proyido  I  w  ano, 
qui  ex  Iudaismo  in  religionem  et  sectam  Orecam  nuper  conversus 
est  pro  libris  rutbenicalibus  sibi  contractis,  emovendi,  tollendi, 
percipiendi,  de  perceptis  quietandi  ....  (A.  Adv.  VI,  71, 
N.  190.) 

(6).  Die  16  Aug.  1575.  Protestatio  Iwaniimpressoris 
literarum    rutbenicarum.     Yeniens  personaliter   ad  ofócium 
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ci  vi  je  advocatiale  leopolienae  honcstua  I  w  a  n  a  a  1  i  1 1  e  ra  ru  tn 
rntbenamm  impressor  solemniter  id  hora  et  tempore  compe- 
tenti  contra  pro  vi  dum  Iwanum  Szpak  Rnthenum  incolam  et 
civem  colom iensera  proteatabatur ,  quia  ipse  Iwan  impressor 
in  term  i  no  legitimo,  hoo  est  ipso  die  feati  Assumptionis  glorioaissimae 
Yirginis  Mariae  et  inmediate  praeteritae  vigore  limitationis  et 
fideiuBBoriae  cautionie  ipai  Iwano  Szpak  per  providom  Cassi- 
ajnum  Przeimicz  civem  ibidem  colomienaem  pro  Be  praestitae 
fuli  et  nunc,  eet  par  atu  b  sese  eidera  Szpak  occcasione  ąuornndem 
viginti  talerornm  pecuniae  coram  praesenti  officio  adyocatiali  leo- 
polienai  iustificare,  atque  cum  eodera  iusta  datuoi  sibi  terminom 
officioae  ad  nlteriora  iuria  ordine  procedere  memoratamąue  Cassi- 
antim  Przeimicz  fideiuaaorem  et  sponsorem  de  einsmodi  onere 
ndeiaBBori  et  cautionis  pro  se  Colomiae  praestitae  eliberare  et 
evincere.  Qni  qnidem  Iwan  Szpak,  quod  nee  ipso  diefut 
praefertur  Assumptionis  gloriosisaimae  V.  Mariae,  nec  ad  praesena 
per  se  vel  per  plenipotentem  sunm  non  compamisset  et  causam 
auam  non  attentasset,  idem  Iwan  impressor  eandem  snam  pro- 
testationem  in  eubsidium  cansae  enae  actis  praesentibns  advoca- 
tialibns  leopoliensibue  inscribendam  postulavit,  quód  obtinuit. 
Actum  feria  tertia  postridie  Assumptionis  gloriosisaimae  M.  An. 
1575.  (A.  Adv.  Vr,  251,  N,  663.) 

6,  Actum  feria  tertia  post  dominicam  Iudica 
pro  ii  ma.  An.  Dni  1575(25  Hart).  Plenipotentia.  Com- 
p  arena  persona  li  ter  coram  officio  civ  i  li  adyocatiali  leopoliensi 
providus  Iwan  Fedorowicz  impressor  mthenus  incola  leopoli- 
ensia  omnibus  inelioribua  via  et  modo  qnibue  venire  efncatius 
debiut  et  potuit  fecit  et  constitnit  in  saum  plenipotentem  provi- 
dom  Wassilum  Lesiathinski  famulum  suum  pracsentium  !ato- 
rem  et  oBtensorem,  dans  eidem  plenum  posse  et  mandatum  certum 
debilum  a  provido  Iwano  Szpak  debitore  sen  Dacbno  Meiussore 
IpsiiiB  incolis  colomieneibns  emovendi,  tollendi,  percipiendi,  de 
percepto  qaietandi  .  .  (A.  Adv.  196.  N.  520.) 

7.  Actum  feria  ąuinta  infra  octavas  sacratissimi 
Corporis   Cbrieti.    An.   Dni    1577   (7   Jan  i  i).     Blasins 
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Allutarius.  Blasius  Hernik.  Coram  eodem  iudicio  persc- 
naliter  conatitutua  famatus  Blasius  Allutarius  ci  vis  leopo- 
liensis  per  honeBtnm  Joannom  Krnseczki  proloąuutorem  ge- 
nerałem iodizit  ee  aćversns  honestum  Blasiam  Hernik  fa- 
mati  olim  Jacobi  Hallembergk  factorem  iuxta  ofOciosam 
bedelli  iursti  relationem  ad  hidicium  praesens  citatum  ac  seae 
per  Simonem  Karp  denunciantem.  Quem  ideo  citatum  eaae 
retulit,  qnod  ipse  tempore  paulo  antę  transacto  retulit  cuidam 
Hartino  Siennik  civi  cracoviensi,  qnod  sibi  certa  summa 
floreuomm  sexingcnti  per  honestum  Joannem  Fedorowicz 
impressorem  rutbennm  concredita  esse  deberet,  qua  relatione 
idem  Siennik,  qnem  Ule  nunquam  novit,  ductus  litteras  aibi  de 
einsmodi  (sic!)  de  quo  ille  nibil  scit  scripsit,  quas  ibidem  iudicio 
porrexit  easque  legi  et  ad  acta  praesentia  suscipi  et  inferri  pe- 
tiit,  quod  ei  iudicialiter  est  admissum  eaeque  litterae  per  eum 
porrectae,  lectae  et  susceptae  sunt,  qusrum  tenor  est  talie: 

Łaskawy  panie  miły  Blazein!  Wazegocz  dobrego  W.  H. 
wienszuje,  a  przytym  znacz  dawani,  isz  mi  sprawę  dal  Blazei,  pi- 
sarz p&niey  Hallembergowey  z  Krakowa,  ze  tam  we  Lwo- 
wie iasnei  i  sprawiedliwej  wiadomoBZCi  doszedł,  iaz  pan  Iwan 
Fedorowicz  iescze  przed  wielką  noczą  setczaeth  fl.  do  rąk 
W.  Hci  i  Sienka  Sio  dl  ar  z  a  odesłał  prosząc  z,  aby  mi  ie 
W.  M.  czo  narychley  do  Krakowa  posiały,  abowiem  to  pewnie 
wyedzial,  zem  ia  na  śwyęty  Stanisław  teraz  przeszły  miał 
na  iego  potrzebę  goscziom  wydacz,  którzy  dla  nich  z  Niemyecz 
szam  przyjechali  w  ten  iarmark.  A  iaz  mnie  posilana  summa 
od  pana  Iwana  nie  doszła,  a  czi  gosczie  szam  na  moie  ząda- 
nye  y  słowo  przyiecbali,  maazialem  im  moim  wlasznym.  (sic!) 
nagrodę  nczynicz,  a  w  thym  mussialem  skodę  nyemalą  podiącz 
do  czego  mi  nikt  yny  przyczyny  niedal  iędno  W.  M.,  isz  mi 
W.  M.  zwierznney  sumy  nyewydał  ludziom  pewnym,  ktorymaeh 
ia  tho  był  zleczil,  aby  ie  od  wasz  odebrawszy  z  nich  qwitto- 
wałi.  A  isz  te  pulaziodma  stha  ff.  przy  W.  M.  sząm,  z  thego  sie 
domiarkowacz  mogę,  ysz  mi  W.  M.  50  fl.,  o  których  mi  W.  M, 
przyznali,  ysz  przy  W.  M.  ieszcze  Marca  byli,  a  W.  M.  my  ycb 
przez  pewne  posly  poslacz   nye   chcyely.  Tbedy   rozumiem,   ize 
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gdzie  tu  50  ff.  została  tam  też  y  600  ff.  przy  nich  musi  bycz; 
przeto  proszę  nie  day  mi  W.  M.  długo  w  tym  roszole  łezecz 
poszły  mi  ie  W.  M.  do  pana  Thomasza  do  Lublina,  bom  iuż 
temu  mocz  podał.  O  nye  z  W.  M.  czynicz  bendę  sam  przez  się 
albo  inego  porucznika,  iesli  icb  po  dobrej  wolej  od  W.  Mczi  nie 
będę  mohl  doscz.  Bo  o  tbym  pewną  sprawę  mam,  ysz  pan  Iwan 
w  dobrym  zdrowiu  i  w  pokoiu  ieszcze  przed  Srodoposczim 
do  domu  ze  (?)  Lwowa  przyjechał.  A  tak  i  the  600  ff.  bez 
pochyby  przed  wielką  nocą  do  W.  M.  poazlal.  A  tak  proszę  nie 
czyn  mi  W.  M.  więczej  tradnosczi  i  zamieszkania.  Stym  się  W.  M. 
lascze  poruczam.  Dan  z  Krakowa  14  May  An.  dni  1577.  WMczi 
we  wazem  życzliwy  Harczin  Siennik  przed  fortą  swiątej 
Anny  w  Krakowie. 

Quarnm  lectione  abaoluta  idem  Blasins  Allotarins  per 
aupra  dictum  pro  I  o  quu  torem  suum  requisivit  enndem  Hernlk, 
quare  eiusmodi  rumores  de  se  sparserit,  ac  hominibns  ezternis 
siniatre  ad  se  suspicandum  ansam  praebuerit,  volens  cum  codeni 
de  damnis,  si  qnae  postea  ezinde  subseąnerentur,  tempore  et  loco 
corapetenti  eiperiri. 

Ex  adverso  Blasins  Rernik  citatns  per  snpra  tactum 
procnratorem  suum  asseruit,  se  nnnqnam  negotia  cnm  praefato 
Martino  Siennik  communicasse,  nec  ea  dero  nnqnam  eecum 
eerinones  fecisae,  nec  id  ei  nnqnam  retulisse,  solemniter  contra 
enndem  Siennik  protestando,  quod  Ule  litteras  eiusmodi  de  se 
scripsisset,  enm  Ule  de  iis  rebus  nihil  prorsus  sciat,  neque 
scire  vult. 

Actor  quoque  esaudita  responsione  eiusmodi  contra  enn- 
dem Martinnm  Sienn  ik  solemniter  eflt  proteBtatus,  ae  de  eius- 
modi summa  nihil  scire,  neqne  se  aliquid  Iwano  Kury  Io- 
wie z  (sic!)  debere,  volens  cnm  eodem  Martino  tempore  et  loco 
competenti  de  pr&emisais  iure  experiri.  Qnae  protestationes  parti 
utrique  iudicialiter  admiBBae  et  ad  acta  praeeentia  snsceptae,  ac 
memoriali  eoUdatae  snnt.  (Ind.  Jud.  civ.  XIII  p.  546 — 560,  N. 
138;  Prot.  I  31,  N.  30.) 

8-  Feria  sesta  post  octavae  sacratiaaimi  Cor- 
poria   Christi.   Anno   dni.     1577    (15    Jnnii).   Blasius  Al- 
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lutarins.  Iwan  Fedorowicz.  Famatns  Blasins  Allntarius 
ci  vis  leopolienais  coram  eodem  iadicio  pers  on  al  i  ter  staną,  per 
h  one  a  tum  Joannem  KruazecEki  proloqnntorem  stram  indiiit 
Be  advereua  honestos  Iwanum  Fedorowicz  impreaaorem  et 
Sienkonem  Sellatorem  Ruthenoa,  ittita  relationem  bedelli  iurati 
ad  iudicitun  praeaena  perhibendi  veraciter  teatimonii  gracia  citaloa 
et  comparentes,  petens  eos  iudicialiter  esaminari,  quid  illis  de 
summa  florenorum  aexingentorum,  quoa  Martinue  Siennik 
eivis  cracoviensia  eaae  concreditos  asserit  idqne  litteris  ad  ae 
scriptls  et  ibidem  publice  lectia,  quornm  tenor  supra  inaertus  eat 
notiim  sit.  Ad  cuins  instantiam  decretnm  est  teatee  ad  iudiciura 
praeaena  citatoa  iudicialiter  examinari   dtbere  de  forma  iuris. 

Atąue  ibidem  poraonaliter  comparens  primos  teatia  hone- 
atua  Iwan  Fedorowicz  impressor  ruthenus  snb  inramento  er- 
rectiB  versus  coelum  duobua  digitia  praeatito  publice  recognovit 
ac  fassua  eat,  se  quidem  florenos  quinqnaginta  Sienkoni  Sella- 
tori  tradidisse,  quoa  cuidam  Laurentio  Papirifici  cracovienai 
ad  fidelea  manua  Martini  Siennik  deatinare  debebat,  sed  eOa 
hncuaąae  propter  rumores,  quofl  mętna  Tartarornm  qnotidi«  ex- 
citat,  non  destinavit,  eoaque  pcnea  86  retinet.  Sed  de  summa  flo- 
renorum aeicentorum  pront  ex  litteris  lectia  et  cum  admiratioue 
auditis  didicit,  tum  nec  de  ullis  ex  Germania  hominibua,  qui  sui 
causa  Cracoviam  venire  deberent  et  qnibns  Martinus  Siennik 
praefatns  aliquam  recompenaam  facere  deberet,  nihil  ae  scire,  tum 
nec  summam  eiuamodi  unquam  Martino  Siennik  promisiaae, 
nec  unquam  eiusmodi  anmmam  tam  ipsi  Mo  S.  promiaisse,  quam 
nescio  quibus  Germania  debuisse,  nec  debere,  nec  eam  nnquam 
actori  Blasio  Allutario  tradidisse,  nec  Be  prorsua  de  eo  quio- 
quam  ecire  constantissime  asserebat. 

Sieńko  Sellator  Ruthenus  alter  teatia  iidem  aub  inramento 
errectis  dnobua  digitis  praeatito  recognovit,  Be  qnoqne  de  eiua- 
modi  summa  florenorum  sescentorum  in  litteris  anpraapecifieiitia 
nominata  nihil  prorsus  scire,  eamąae  a  Iwano  Fedorowicz 
non  recepisse,  nec  eam  Blasio  Allutario  tradidisse,  nec  Mar- 
tino Siennik,  quem  nnnquam  novit,  quicquam  promiaisse. 


-  Quo  teatimonio  absoluto  ad  actoria  Blasii  AUntarii  In 
Btantiam  sententiatura  est,  testimonium  praeaena  vim  et  robłr 
obtiuere  debere  ąnantam  in  se  contiuet  Blasiue  autem  AllntuitiB 
cum  golenrai  protestatione  ealyam  śtbi  contra  pracdtctum  M&r- 
tinum  Siennik  reaervavit  acłionem,  occaaione  eius,  qnod  illc 
de  se  horoine  bonae  fidei,  tum  littcris  ad  se  scriptia  et  ad  acta 
praesentia  iiiaertis,  quam  Terbali  relatione  sna  coram  multi-. 
probia  bominibnB  facta  eam  famam  sparsit  et  spargere  non  d 
einit,  quasi  Ule  summam  aliquam  ad  ndeles  manna  accipere  ac 
eam  minus  iuste  retinere  deberet,  qnornm  se  innorinm  esse  tnm 
teatimoniis  supra  recensitia,  qnam  vera  et  indnbitata  recognitione 
et  proteatatione  sua  anfScienter  docnit,  volens  cnm  eo  tempore 
competenti  de  praemiasiB  inre  esperiri,  quae  proteatatio  illi  ad- 
missa  et  ad  acta  praesentia  suacepta  memorialiąne  firmata. 

(Ind.  Jud.  civ.  XIII,  568  —  570,  N.  947;  Prot  135, 
N.  38.) 

9.  Die  22  Oct.  1579.  Iwan  Fedorowicz.  Iwan  de 
Szoczawa.  Coram  officio  A.  L.  stanu  personaliter  providus 
Iwan  de  Szoczawa  inacripsit  Be  provido  Iwano  Fedoro- 
wicz occasione  pacis  et  eon troversi.ini m  inter  sese  babitamm, 
tam  in  Valachia,  quam  etiam  in  terramm  Tnrciae  (sic: 
caesaodo  omnes  controversias  iater  śe  habitaa.  Actnro  feria 
qnarta  in  craatino  undecim  millia  virginum  (An.  Pni  1573. 
A.  Adv.  VII,  N.  86,  248.) 

10.  Actum  feria  Becunda  antę  cinernm.  An.  dni.  1570 
(2  Mart.).  Plenipotentia.  Coram  O.  A.  L.  comparena  persona- 
liter proYidus  Iwan  Chodorowicz  librorum  impreaaor  Magnifici 
Palatini  Kijovienais  famulua,  omnibus  melioribus,  quibns  de  iure 
magie  potuit,  conslituit  in  Biium  vemm  plenipotentem  filium  sunm 
proprium  Iwanum  danB  illi  plenam  facultatem  debitum  undecim 
nor.  a  Philippo  Ostapkowicz  aibi  contractum,  emovendi, 
repetendi,  tollendi,  percipiendi  de  perceptis  quietandi.  (A.  Adv.  VI. 
859,  N.  22,  45. 

11.  Die  22  Ang.  1580.  Hriczko  Hrinkowicz.  Fedko  et 
Tacianna  Anciporkowici.  Providi  et  boneati  Fedko  Anci 
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p  o  rk  o  wic  z  cum  Xeni  a  coniuge,  Taciannaąue  ipsius  Fed- 
konie  soror  cum  I  w  ano  Drukarzowicz  marito  euo  iogi- 
timo,  viri  per  se  et  uxores  eorum  per  maritos  eosdem  tutores 
buos  legitimos  reedgnoyerunt,  se  yendidisse  sortes  suas  heredi- 
tarias,  in  domo  et  horto  matris  olim  suae  Uffctae  Au  ci  po- 
rowa in  Cracovienai  suburbio  yersus  ecclesiam  Ruthenorura  s. 
Georgii  in  platea  lata  penes  Jacobi  Zarich  et  Lesskonis 
institoris  hortos  parte  ab  utraąue  in  censu  ad  hospitale  8. 
Stanislai  sito  habitas  pro  ipsorumque  rata  successionis  parte 
8pectantes  yendidernnt  provido  Hriczkoni  Hrynkowicz  vi- 
cino  ano.  Ipse  ąuidem  F  e  d  k  o  cum  uxore  praefata  duodecim  flo- 
renie, Tacianna  vero  cum  suo,  item  marito  per  specialem 
contractum  septem  florenie  pecuniae  polonicalis.  Quo  tali  pacio 
precio  tam  ex  illa,  quam  ex  hac  parte  integre  percepto  empto- 
rem  eundem  de  satisfactione  utrique  liberum  et  ąnietum  pronun- 

ciaverunt Actum  feria  secunda  antę  festum  s.   Bartholomei 

Apli  proxima  Ao.  Dni   1580.  (OCos.  XI.  19,  N.  29.) 

12.  Actum  in  castro  inferiori  leopoliensi  fe- 
ria quinta  post  festum  sanctorum  Simonis  et 
Judae  apostolorum  proxima  ao.  dni  1579  (29  Oct. ). 
Contra  Zaydlicz  pro  parte  impressoris.  Coram  officio 
actisque  praesentibus  castrensibus  capitanealibus  leopoliensibus 
-personaliter  stans  providus  Hriczko  de  Leopoli  ministerialis 
terrestris  leopoliensis  officio  bene  notus  habens  secum  nobilem 
ThomamDrohossowska  (sic !) ,  ad  evidentius  testimonium  sibi 
adiunctum  in  vim  suae  rerae  et  fldelis  relationis  coram  ąuocun- 
que  iudicio  seu  officio  faciendae,  publice  liberę  et  per  expressum 
recognovit,  [quia  die  hojdierna  est  illi  ex  parte  honesti  I[wan 
Fedoro] wicz  impressoris  et  senritoris  magnifici  [Constan]tini 
ducis  Ostrobensis  et  palatini  Kijoyiensis,  contra  no- 
bilem Joann em  Zaydlicz  succolectorem  contributionis  publice 

yareyienBibus  in  [ 1  a  p  i]  d  e  a  ciyitatis  leopoliensis   sita   ob- 

ductum    [ ],  quia   ipse  contraveniendo    libertatibus   eidcm 

palatino  et  subditis  eiusdem  ostrobensibus  per  sacram  R.  M.  be- 
nigne  concessis,  ab  eodem  Iwan  Fedorowicz  ratione  contri- 
butionis praefatae   yarsayiensis  ab  artificio  ipsius  florenos  duos 
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pecuniae  aceepit,  qnod  sibi  ibidem  es  parte  eiuedem  Iwan  Fe- 
dorowicz praefatus  mlnisterialiB  protestatum  eeae  recogno- 
vit,  de  qno  relationem  expressam  fecit  nobili  praefato  ipsam  atte- 
stante,  quod  memoriaii  firmatum  est.  (CLp.  Ind.  Rei.  COCXSX\"III 
501—2.) 

13.  Ac  tura  feria  secunda  post  dominicam  Oculi 
proxima  Ao.  Dni  1582  (19  Mart.)  Recognitio  ex  parte 
Iwani  impressoris  rutheni.  Proridus  Lanrentius  Mii 
lipowioz  suburbanus  leopolieneia  ad  inatantiam  providi  I W  a  n  i 
impressoris  rutheni  citatug  recognovit  eub  iuramento  libe- 
rę, quia  Hrinkonem  Iwanowicz  de  Podlachia  civitate  dicta 
Zabłudowie  ad oles centem,  habens  ab  ipso  Iwano  imprea- 
Bore  commendatnm,  eundem  es  pacto  precio  per  bienninm  in 
arte  pictonali  inatitnit  et  edocuit,  a  cuias  institntione  idem  Iwan 
improaeor  precium,  ut  ex  pacto  debuit,  sibi  solvit  et  satisr.-.-it, 
tnstitntum  autem  illum  liberę  a  se  missum  exinde  arti  et  offici- 
nae  saae  impressoriali  adhibtiit.  Quod  t  ile  testimonium  praefatus 
Iwan  ad  acta  nostra  praeaentia  inacribi  petiit  proteatatusąne  est 
officio  iNiatro  aolemniter,  quod  ille  adolescens,  ad  cuius  ipac-  in 
stitutionem  impensaa  fecit  non  modicas,  poatmodnm  citra  Dllam 
datam  caasam  clandeBtine  a  Be  profugit  et  recesait.  Quare  viam 
contra  eum  agendi  pro  praeraiaaia  salvam  eibi  loco  et  fora  ubi 
eundem  praevenerit  competentibns  etiam  atqne  etiam  praecustodivit 
et  reservavit.  (OCob.  XI  738,  N.  876.) 

14,  Actum  in  castro  inferiori  leopolienai  sa- 
batto  antę  dominicam  Invocavit  ąuadragesimale  m 
anno  domini  1683  (26  Febr.)  Iwan  drukarz  cum  Chren 
malarz.  Comparentes  personatiter  coram  officio  et  actis  pmsen- 
tibus  caBlrenaibna  leopoliensibas  famati  Iwan  Fedorowicz 
drukarz  ex  una  et  Chren  I  wano  w  icz  ex  altera  partibns,  Bani 
esistcDtes  mentibua  et  corporibua  auis,  foro  buo  quovis  proprio 
omisBO,  huic  rero  iuriadictioni  praesenti  caatrenai  leopolienai  in- 
corporando,  publice  et  benivole  recognoverunt,  qnia  sibi  ipaia 
miituo  et  invieem  in  omnibus  bonis  auis  hereditariis  m  obił  i  b  lis 
et  immobilibuB  inscribit  et  obligat    contractum   infrascriptum  seu 
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concordiam  inter  86  per  medium  amicorum  actorum  factam,  ma- 
niboB  illornm  propriis  subscriptam,  euius  tenor  est  talis: 

Stało  się  pewne  postanowienie  między  sławnymi  Iwanem 
Chwedorowiczem  drukarzem,  a  Chryniem  Iwanowi- 
czem  malarzem  przez  pośrodek  przyjaciół  sławnych  Michała 
Daskowicza,  Ławry  sza  malarza,  JanaJaczkowiczaMo- 
ruchowskiego  i  Jaczka  szewczaSzafiannika  z  przedmie- 
ścia lwowskiego,  a  to  w  ten  sposób,  iż  ten  to  Iwan  Chwedo- 
rowicz,  drukarz  Jego  Mości  kniazia  Konstantyna  Kon- 
stantynowicza  książęcia  Ostrowskiego,  wojewody  kijow- 
skiego, marszałka  ziemie  wołyńskiej,  pan  tego  Chrenia,  czasu 
przeszłego  w  zamku  ostro  wskiem,  w  drukarni  przed  ludźmi  do- 
brymi, to  jest  protopopem  Terentejem  Iwanowskim  i  przed 
panem  Wąsy  lim  pisarzem  ostro  wskiem  i  przed  Antoszkiem 
Siemiaskowiczem  rymarzem  ostro  wskiem  uczynił  z  tym  to 
Chryniem  postanowienie  takim  obyczajem:  iż  będącz  ten  Chryn 
w  opiecze  pana  Iwana  drukarza  nauczył  się  za  kosztem  i  na- 
kładem i  pilnem  staraniem  jego  malarstwa,  stolarstwa,  forsznaj- 
derstwa  i  na  stali  liter  i  inszych  rzeczy  rzezania  tysz  i  drukar- 
stwa i  za  tak  wielkiego  dobrodziejstwa  nie  miał  bez  wolej  i  po- 
rady jego  nigdzie,  ani  któremu  panu,  ani  jakiemukolwiek  czło- 
wieku liter  ku  druku  robić,  ani  drukarni  sprawować,  jedno  mu 
pozwolił  tymi  rzemiesły  obchodzić  się,  których  się  przy  panu 
Iwana  nauczył,  to  jest  malarstwem,  stolarstwem,  forsznajder- 
stwem  i  na  stali  cokolwiek  rzezać,   oprócz  liter  ku  druku. 

Tedy  ten  Chryn,  nie  odprawiwszy  się. od  pana  Iwana, 
w  tym  naprzeciwko  panu  Iwanu  wystąpił  i  jechał  do  Wilna  i  u 
pana  Kużmy  Mamowicza  (sic!)  burmistrza  wileńskiego,  pismo 
dwoje  ruskie  ku  druku  urobił;  i  prosił  pana  Iwana  przed 
ludźmi  dobrymi,  iżby  mu  ten  jego  występek  odpuścił  i  na  prośby 
jego  i  ludzi  dobrych  p.  Iwan  to  mu  odpuścił,  jako  młodemu 
człowieku  i  listy,  który  nąn  miał  u  siebie  przed  nimi  podarł. 
A  naprzód  za  tak  wielkie  dobrodziejstwo  pana  I  w  ano  we  bez 
wolej  i  bez  porady  aż  do  śmierci  jego  żadnego  pisma  ku  druku 
i  drukarniej,  jako  sobie,  tak  i  inszym  postronnym  ludziom  robić 
i  sprawować  nie  ma.  A  tak  jeśliby  ten  C  h  r  i  n  k  o  na  potym  nie  czyniącz 
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dosyć  tema  to  postanowieniu  i  zapisowi  swojemu  przez  te  Indzie 
dobre,  którzy  tu  byli  na  tej  ugodzie,  a  gdzie  i  do  kogożkol- 
wiek  pogzedwszy  jeśliby  robił  litery  albo  piszmo  do  druko- 
wania jakożkolwiek  i  drukarnią  sprawował  bez  wiadomości  i  wo- 
lej pana  Iwanowy,  przepomniawszy  tego  to  postanowienia  swo- 
jego, a  pan  Iwan  by  tego  się  nąn  doświadczył  i  przez  kogoż- 
kolwiek  wiary  godnego  człowieka  na  niego  pokazał  i  przewiódł, 
tedy  ten  Hrin  bendzie  powinien  na  urząd,  przed  który  go  jedno 
Pan  Iwan  pozowie,  nie  wstępując  w  żadne  prawo,  położyć 
pięcszct  złotych  temu  to  urzendowi,  a  stronie  jako  to  panu  Iwa- 
nowi drukarzowi,  drugą ,  pięczaet  złotych  i  wszystkie  szkody  i 
nakłady,  któreby  jedno  mianował  na  on  czas  pąn  Jwąn  drukarz 
niczym  nieodstempując  od  tego  to  zapisu  i  postanowienia  thego 
Hrinia,  nie  biorąc  sobie  żadnych  przyczyn  prawnych  i  niepra- 
wnych na  pomoc.  Wszakże  tą  conditią  pan  Iwan  drukarz  ofia- 
ruje się  Chriniowi  jeśli  mu  będzie  dobrze  zachował,  a  będzie 
o  to  prosił  pana  Iwana  przez  ludzie  poczciwe  i  sąm  przez  siebie 
żeby  mu  tego  rzemiesta  drukarnie  dozwolił  sprawować,  ofiuruje 
nie  mu  tego  pozwolić  pan  Iwan.  A  ten  to  Chrin  obiecuje  się  pi- 
sma tego  dorobić  panu  Iwanowi,  które  począł.  A  pan  Iwan  ma 
mu  zapłacić  według  postanowienia  od  tego  pisma,  to  jest,  Bto 
złotych  ma  mu  dać.  Drugie  pismo,  które  już  zrobił,  ten  to 
Ghren  ma  go  poprawić  kendy  trzeba  będzie.  Także  tyż  od  tego 
drugie  sto  złotych  ma  mu  dać  p.  Iwan.  A  jeśliby  p.  Iwan  tej 
roboty  komu  inszemu  dał  dorobić  a  nie  temu  to  CŁryniowi 
także  i  tej  poprawiać  niedorobionej ,  tedy  pan  Iwan  ofiaruje 
się  temu  to  Chriniowi  dać  przedsię  dwieście  złotych. 

A  gdzieby  też  ten  Iwan  drukarz,  także  nieczyniący  dosyć 
temu  postanowieniu  swemu  i  zahaczywszy  go  i  chciałby  wzna- 
wiać jakie  dawne  zapisy  i  postanowienia  i  czegoby  niesłusznego 
po  Hrinku  malarzu  domagałby  się,  albo  z  tych  wyszych  mi- 
nionych rzeczy  i  postanowienia  tego  wznawiał,  tedy  takowe  za- 
pisy z  ktoremiby  się  ten  Iwan  pokazał  przed  jakikolwiek  urząd 
takowe  zapisy  mocy  i  żadnego,  prawa  i  urzędu  mieć  nie  mogą 
i  gdzieby  się  to  nąn  pokazało,  tedy  on  takowąż  sumę  będzie 
powinien  zapłacić  na  urząd,  przed  którym  to  będzie,  winku  bę- 


ozie  dać  pięćset  złotych  polskich,  a  Btrooie  to  jako  panti  Hrin- 
k  o  w  i  malarzowi  drugą  pięćset  złotych  polskich  i  tamże  wszystkie 
szkody  i  nakłady  krom  żadnego  prawa  i  dowodu  zapłacić,  a  dla 
lepszej  wiary  i  pewności  rękami  sit;  wtasnemi  podpisali  Dan 
ze  Lwowa  w  Sobotę  przed  Niedzielą  wstępną  roku  bożego  1583. 
In  omnibus  iliins  puuctis  clausulis  couditionibua  et  articnlis 
tam  in  toto  quam  in  parte  tcnere,  complere,  exeqni  et  inviolabiter 
observare  sub  vadio  seu  vadiis  seorsivis  enperius  in  eodem  con- 
tractu  descriptis  per  partem  non  teuentem  parti  tenenti  ad  sol- 
vendum  luendo.  Pro  ąnibus  quiJein  vadio  seu  vadiis  citata  uua 
pars  per  aliam  Bi  fuerit  ad  quodcuiique  iudicium  sivo  officium 
regni  terrestre,  castrenso,  civilcque  et  aliud  quodvis  extunc 
ibidem  uua  para  alteri  rcspondere  et  pro  Tadiis  transgressis  satis- 
facere  tenebitur,  semotis  omnibus  dilationibus,  exceptionibua,  rao- 
tionibus  et  appelationibus  niłiilque  sibi  in  anzilium  asaumendo 
nnna  contra  aliuni.  (CLp  XLVI,  452—458). 

15.  Die  3.  Febr.  1582.  Bartholomens  Scbembek 
civiscracoviensis.  Iwanimpressor  ruthenus.  Proridi 
Impressor  ruthenus  incola  de  Ostróg  atąue  Nicolans 
Dasskowicz  Bubcastrcnsis  suburbanus  leopoliensis  ultro  forum 
et  officium  ad  cum  actum  approbando,  suisque  propriia  iurisdi- 
ctionibus  renuntiando,  recoguoveruut  liberę,  quia  debent  cert: 
iiquidi  sui  debiti  mauu  toniuneta  et  indmsa  alter  cavens  pro 
altero,  et  unus  eorum  pro  toto,  ccntum  florenoB  grossos  decem 
pecuniae  polonicalis  famato  Bartholomeo  Schem bek  eWi 
atque  negociatori  cracoviensi,  quos  eidcm  sointnros  se  ob!igave- 
runt  pro  dominie*  Invocavit  nunc  proiime  futura....  Actum  sab 
bało  poBtridie  feati  Purificationin  Hariae  Virginie  Ao.  Dni  1582. 
(OCos  XI,  698,  N.  813). 

16.  Actum  feria  seonnda  post  dominicam  Inro- 
e*vit  proxima  Ao.  Dni  1582  (5  Mart.).  Qnietatio  Iwani 
impresaoris  et  Nicolai  Daskowicz.  Famatus  Valen- 
tinus  Baz  civis  leopoliensis  nomine  et  es  parte  fam.iti  Bar- 
tholomei  Schembek  civia  cracoriensis  cum  assistentia  ho 
nesti  Simonis  Karp   eiusdem  plenipotentis   recognovit  liberę, 
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providoe  Iwanum  impressorem  ruthenum  incolam  de 
Ostróg,  atque  Nicolaum  DaBkowicz  subcastrensem  snbur- 
banum  satisfecisse  obligationi  saae  ad  acta  praesentia  sabbato 
postridie  festi  Purificationis  Beatae  Mariae  Virginis  proxime  prae- 
terito  recognitae,  centumąue  daos  florenos  et  grossos  decem  dieto 
Bartholomeo  Schembegc  aohrisse;  de  ąuibus  solutis  ipse 
Valentinus  in  creditoris  principalis  ratihabitionem  eosdem 
quietavit,  obligatione  illorum  cassata  in  perpetaum.  (OCos.  XI, 
723,  N.  853). 

17.  Actum  in  castro. inferiori  leopoliensi  feria 
quintapostfestum8.  Stanislai  proiimaAo.  Dni  mil - 
lesimo  ąuingentesimo  octaagesimo  secnndo  (10 
Maii).  Vnlnera  Lanitoris  de  subcastro  leopoliensi. 
Ad  officium  et  acta  praesentia  castrensia  leopoliensia  persona- 
liter  yeniens  honestns  Jacobns  Lanitor  de 'subcastro  leopo- 
liensi common8travit  officio  praesenti  yuinera  sna :  primum  in  labro 
inferiori  delaceracionem  cutis  ad  effusionem  sanguinis,  secnndnm 
in  tergo  capitis  liyidum,  tum  delaceracionem  tunicae  nigrae 
yaloris  duorum  florenorum.  Quae  praemissa  omnia  asserebat  sibi 
esse  Ulata  per....  Drukarz  et  super  eundem  ea  omnia  obduxit, 
ostendit  et  sufficienter  protestatus  eat.  (CŁp.  XLVI,  119). 

18*  Actum  in  castro  buscensi  feria  ąuarta  post 
festum  s.  Bartholomei  Apostoli  proxima  Ao.  1580 
(31  Aug.).  Coram  officio  castrensi  buscensi  actisque  praesentibus 
castrensibus  buscensibus  comparens  personaliter  famatus  Bar- 
tholomeus  institor  civis  leopoliensia  recedendo  recognovit, 
quia  abhinc  pro  feria  secunda  antę  festum  s.  Martini  episcopi 
anno  praesenti  proxime  affutura,  iuxta  decretum  generosi  Sta- 
nislai Cepowski  vicecapitanei  buscensis  vigore  aresti  sui 
in  et  super  summam  florenorum  sexagintorum  honesti  Lucae 
artis  papirei  folii  olim  famati  Łorinae  Papirnik  civis 
buscensis  filii  facti,  in  castro  buscensi  stare,  parere,  terminumąue 
eundem  in  proseąuendo  ac  continuando  aresto  attentare  debet 
sub  omnibus  damnis  et  ommissionibus  per  L  u  c  a  m  simplici  Yerbi 
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assertione   assertis,    si  et  in  ąuantum   terminum  praefatum  non 
attentaverit.  De  iuris  forma  dabitur  in  copia.  (C.  Busc.  XLI,  180). 

19.  Actum  ineastro  inferiori  leopoliensi  feria 
tertia  post  dominieam  Ramispalmarum  Ao.  D.  1584. 
(27  Mart).  Plenipotens  Holubohowicz.  Ad  officium 
actaque  praesentia  castrensia  leopoliensia  personaliter  yeniens 
famatus  Iwan  Drnkarzowicz  de  subcastro  leopoliensi  sanns 
mente  et  corpore  existens  publice  libereąue  recognovit,  ąuia  in 
snnm  yernm  et  legitimnm  plenipotentem  facit  et  constitait  fama- 
tom  Martinum  Holubuchowicz  de  subcastro  leopoliensi,  et 
hoc  attentando  inramentis  per  officium  castrense  buscense  ad 
instantiam  praefati  Iwan  Drnkarzowicz  actoris  famatoBar- 
tolomeo  Papirnik  civi  buscensi  ratione  summae  yiginti  flo- 
renorum  pecuniae  propter  negativam  tom  et  summae  octuaginta 
florenorum  pecuniae  solvi  decretam,  nt  actio  in  officio  castrensi 
buscensi  agitata  lacius  testatur,  dans  et  concedens  omnimodam 
potestatem  praemissa  ulterins  proseąni  iure,  hocąue  idem  iuramen- 
tum  attentari,  summamąne  leyari  et  percipiendo  de  percepto 
ąuietari,  quicquid  per  eundem  factum  constitutum  fuerit  pro  rato 
et  grato  snscipiet.  (CLp.  XLVI,  723). 

20.  Actum  in  castro  inferiori  leopoliensi  feria 
quinta  post  dominieam  CondnctusPaschae  proxima 
Ao.  Dni  1584.  (12  Apr.).  Concordia  Papirnik.  Nobilis 
Knzma  Jasniczki,  Iwan  Popowicz,  Onaczko  Kra- 
marz yenientes  ad  officium  actaąue  praesentia  castrensia  leopo- 
liensia, existente8  sani  mente  et  corpore,  non  compulsi  nec  coacti, 
erectis  duobus  digitis  ad  sacra  sub  inramentis  suis  recognoverunt, 
quia  in  praesentia  eorundem  providus  Bartolomeus  Papir- 
nik de  civitate  Busko  concordiam  initebat  cum  Iwan  ko 
Drnkarzowicz  ratione  debiti  centum  florenorum  pecuniae 
famati  olim  Iwan  Drukarz  fratre  (sic!)  ipsius  Iwanko  Drn- 
karzowicz tentam,  in  enm  modum:  Naprzód  sie  przal,  zem  byl 
nie  winien  oyczu  twemu  tego  długu,  a  potym  prziznal  sie 
do  08midziesiąt  złotych  i  iednaiącz  go  postempowal  mi  że  dasz. 
Alie  ten  toDrukarzowicz  nie  chciał.  A  potym  szie  przyznał 


do  wszitkiego  sto  złotych,  lylto  proszil  aby  folgę  uczinil  v  iii.ii. 
Alle  ten  to  Drukarzowi  cz  nie  chciał  ukazuiącz  mu  decret  groczki 
Busky  strony  zaplaczenia  oemidziesiąt  złotych,  którego  szie  trzy- 
mał, i  do  tych  osmidziesiąt  złotych  domagał  sie  Jeszcze  dwudzie- 
stu, do  ktorycli  ten  to  Bartosz  zeznał  sie,  ze  mi  ich  winien,  to 
ieat  sto  złotych  Bpełna ;  co  pod  przysięgami  swerai  zeznali  bycz 
tak  a  nie  inaczey.  Quod  memoriał  i  firmatnra  est.  (CLp.  XLVI,  740). 

21.  Actum  feria  tertia  ipso  die  s.  Luciae  Vir- 
g  i  tri  a  Anno  1583  (13  Oecembr.).  Arestum  Danielis  Fixi- 
darii.  Coram  0.  A.  L.  comparens  peraonaliter  famatus  Da- 
niel PixidarinB  civilia  leopolienais  fecit  et  poeuit  iuridicum 
arestum  in  et  super  omnia  et  singula  bona  mobili*  et  immobilia 
hic  in  inrisdictione  civili  leopoliensi  et  nbivis  aliornm  locorum 
consistentia  providi  Iwani  Moschi  impresoris  libro- 
rumruthenicornmin  summam  florenornm  cen  tum  et  q  u  i  n- 
quaginta  plus  vel  minus  debili,  iuzta  chirographum  sibi  con- 
tracti (A.  Adv.  VII,  1128,  N.  2694). 

22-  Actum  feria  quarta  crastino  s.  Luciae  Vir- 
ginisAnno  1583  (14  Decemb.).  Arestum  Saczkonis 
Sienkowicz.  Coram  O.  A.  L.  comparens  personaliter  iionestus 
Sączka  Sienkowicz  Sellator  suburbanus  leopoliensi  §  fecit  et 
posuit  iuridicnm  arestum  in  et  super  omnia  et  singula  bona  mo- 
bilia  et  immobilia  hic  in  inrisdictione  dvii  i  leopoliensi  et  ubi- 
cunque  Iocorum  consistentia  providi  lvaniMoschi  imprcs- 
soris  librornm  ruthetiicorum  in  summa  ąningentorum  florenorum 
plus  vel  minus  debiti,  iusta  inscriptionea  et  chirographa  quaevis 
sibi  contracti (A.  Adv.  VIII,  1128,  N.  2695). 

23-  Actum  in  castro  inferiori  leopoliensi  sab- 
bato  antę  festum  Nativitatis  Beatae  Virginis  Ma- 
ria eproximo  Anno  Domini  Millesimo  quingente- 
simo  octuagesimo  tertio.  (3  Semptembr.).  Sachno. 
Hyeronimo.  In  praesentia  officii  et  actorum  castreoBium  leo- 
poliensium  personaliter  Btans  providus  Sachno  Sellator  filius 
olim    Sieńko    Sellator  is    et    Euphemia   Bohatirowna 
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eemages  legitimt  de  subcastro  leopoliensi  sani  raente  et  eorpone 
eikteoiea  publice  ltbereqie  recognoverunt,  quia  de  manibus  fa- 
mati  Hieronimi  Apotecarii  x)  eivis  leopoiiensis  realita? 
recepentnt  ad  soas  manna  libros  bibliornm  ruthenicoruai,  idio- 
mato  rnthenica  scriptos  in  nnmero  ducentos,  qaos  se  in  omnibus 
bonk  suis,  vel  loco  eorandem  librorum  cates  ąuadriagentoa,  di- 
eto* iucbt  moskiewski,  in  manus  ipsins  reddere  et  resti- 
taere  et  hoe  pro  festo  Omnium  Sanctornm  proxime  yeuturo  in 
deffeetn  eomplectionis  praemissorum,  inscribunt  se  cum  snis  poateris 
etdem  et  eins  snccessoribns  dare  et  liberę  admittere  in  omnia 
bona  sna  hereditaria,  obligatoria,  mobilia  et  immobilia  in  snb- 
castro  et  ciyitate  leopoliensi  sita  realem  intromissionem  et  acta- 
alem  pacificamąne  possessionem  per  ministerialem  vel  quemcun- 
ąne  oificialem  iam  exnunc  sibi  ab  officio  praesenti  additum  ad 
eandem  acceptandam,  qaam  nullo  modo  impugnabunt  nec  admis- 
sam  praepedient  cum  suis  successoribus  sub  vadio  trecentorum 
florenorom  pecuniae.  Irao  tenebuntur  eundem  et  eins  posteros  in 
dietis  bonis  ab  omni  impeditione  iuridica  et  inscriptionibus  qui- 
busvis  prioribus  et  posterioribus  omnium  personarum  nulla  prae- 
acriptione  obstante  tueri,  deffendere,  intercedereque  sub  vadio 
simili.  Pro  quibus  vadiia  si  citati  fuisstnt  ad  officium  praesens 
pro  eisdem  et  inscriptioni  praesenti  satisfacere  ab  officio  non 
reeedendo  semotis  quibusvis  dillati<  nibus,  appeliationibus,  litisque, 
difihgiis  et  procrastinationibus,  neque  eundem  aliquibus  pignoribus 
et  successores  eius  evadendo  sub  amissione  totius  causae.  (CLp. 
XLVI,  593j. 
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24.  Actum  in  castro  inferiori  leopoliensi  fe- 
ria  tertia  post  festum  Purificationis  Beatae  Yirginis 
Mariae  proxima  Anno  Domini  1584  (7  Febr.)  Apote- 
carius  Sieńko  quietat.  Comparens  personaliter  coram  officio 
et  actis  praesentibus  castrensibus  leopoliensibus  famatus  Hiero- 
nim u  s  Apotecarius  civis  leopoliensis,  reeedendo  a  foro  ac  iuris- 
dictione  sna  quavis    propria    et  competenti,    huic    autem   iuri  et 


')  Hieronymus  Wittemberger  Pharmacopola.    (OOos.  IX,  312, 
N.  411). 


88 


iurisdictioni  castrensi  leopoliensi  ąuoad  actum  effectumąne  prae- 
sens  attinet  incorporando  et  subiiciendo  sanus  mente  et  corpore 
existens  publice  libereąue  recognovit,  quia  honestum  Sachno 
Sienkowicz  de  subcastro  leopoliensi  de  summa  trecentorum 
florenomm  pecuniae  monetae  et  numeri  polonicalis  et  hoc  pro  li- 
bris  bibliorum  ruthenicorum  ąuietat,  liberumque  reddit  perpe- 
tue  et  in  aevum,  inscriptionesque  si  quae  sunt  cassat,  mortificat 
et  in  nihilum  redidit  perpetue,  resenrando  sibi  nihilominus  in- 
8criptionem  castrensem  leopoliensem  in  toto  robore  et  vigore, 
quo  ad  restandam  summam  spectat.  Quod  menuriali  est  roboratnm. 
(CLp.  XLVI,  677). 

25.  Actum  in  castro  inferiori  leopoliensi  feria 
sexta  post  festum  Purificationis  Beatae  Virginis 
Hariae  proxima.  Anno  Domini  Millesimo  quingen- 
te8imo  octuagesimo  ąuarto.  (3  Febr.)  Hanus.  Druka- 
rzowi c  z.  Ad  officium  actaque  praesentia  castrensia  leopoliensia 
venien8  personaliter  proyidus  Iwan  Drukarzowiez  filius  pro- 
vidi  olim  Iwan  Fedorowicz  sanus  mente  et  corpore  existens 
publice  libereąue  recognorit,  quia  honesto  (sic!)  Hanus  z  de 
oppido  Ostróg  civem  facit  et  constituit  in  suum  verum  pleni- 
potentem summam  ąuindecim  sezagenas  lifranicas  debiti, 
per  olim  Iwan  Drukarzowiez  (sic!)  de  subcastro  leopoliensi 
parentem  ipsius  tentam,  exigente  venerabili  Nos  tor  (sic!)  pro- 
topopone  in  oppido  Zabłudów  percipiendi  iureque  procedendi, 
de  percepto  quietandi,  quicquid  vero  per  eundem  actum,  factum, 
constitutum  fuerit  pro  grato  et  rato  suscipiet;  quod  memoriale 
est  solutum.  (CLp.  XLVI,  672). 

26.  Die  27  Mart.  1584.  Vulnera  Drukarzowiez. 
Ad  officium  actaąue  praesentia  castrensia  leopoliensia  persona- 
liter  venien8 famatus  Iwan  Drukarzowiez  de  subcastro  leo- 
poliensi commonstrayit  officio  praesenti  et  obduxit  yulnera  sua : 
primum  in  yertice  capitis,  secundum  in  manu  dextra  penes  pal- 
mam  ernentum  enorme,  tertium  in  cubito  manus  sinistrae  detru- 
sionem  cutis  ad  sangutnem,  quae  asserebat  sibi  esse  illata  per 
famatum  Sącz  ko  Sellatorem  de  subcastro  leopoliensi.  Quae  vul- 
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nera  Buper  ipso  Drukarzowicz  officium  vidit  et   debite  conspeiit. 
(CLp.  XLVI,  724). 

27.  Actum  iii  castro  inferiori  leopoliensi  feria 
q narta  post  dominicam  Cantate  proxima  A.  D.  1584. 
(2  Apr.).  Drukarz.  Rurmistrz.  Ad  officium  actaque  prae- 
sentia  castrensia  leopoliensia  famatus  Georgia 8  Rurmistrz 
civis  leopoliensia  recedendo  a  iure  suo  quovis  proprio  et  com- 
petenti  publice  libereque  recognotft,  quia  de  omni  tutoria  tes- 
tamentali,  per  olim  Iwan  Fedorowicz  D  rukarz  de  subcastro 
leopoliensi  tam  bonorum  quam  puerorum,  eidem  Rurmistrz 
legitime  (sic!).  Et  hoc  post  adinventionem  per  decretum  officii 
castrensis  leopoliensis  eundem  non  posse  fungi  eadem  tutoria, 
cum  iam  filius  natu  senior  eiusdem  demortui  annos  aetatis  habet, 
famato  Iwan,  Iwan  olim  Fedorowicz  filio,  condescendit. 
(CLp.  XLVI,    763). 

28- Actum  feriasecundaincr&stinosanctissimae 
Trinitatis  Ao.  D.  1584.  (28  Maii).  Arestum  Sienkonis 
Co  runka.  Ad  O.  A.  L.  yeniens  personaliter  honestus  Sieńko 
Co  runka  Raffiannik  de  subcastro  leopoliensi  recedendo  a  foro 
suo  competenti,  quo  homines  sub  castro  leopoliensi  degentes 
utuntur,  fecit  et  posuit  iuridicum  arestum  in  omnia  et  singula 
bona  mobilia  et  immobiiia  in  ea  ciyitate  leopoliensi  et  extra  ci- 
yitatem  habita  olim  providi  I  w  a  n  i  librorum  ruthenorum  impres- 
sori8  in  summa  quingentorum  plus  vel  minus  fłorenorum 
polonicalium  iuxta  inscriptiones  in  castro  leopoliensi  factas  et 
chirogropha  duo  sibi  contracta....  (A.  Adv.  VII.  1249,  N.  3023). 

29*  Actum  in  castro  inferiori  leopoliensi  feria  tertia 
post  festum  s.  Catherinae  yirginis  proxima  A.  D. 
1584  (27  Norembr.)  Introligator  Holubnikowicz  libros 
donat.  Coram  officio  et  actis  praesentibus  castrensibus  leopo- 
liensibus  personaliter  comparens  honestas  Iwan  Introligator 
de  subcastro  leopoliensi  in  mente  et  corpore  sanus  existens  pu- 
blice, liberę,  benivoleque  recognoyit,  quia  libros  omnes  et  singu- 
lo8;  ridelicet  totam  et  integram    bibliopolam   excusionis  seu  im- 
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praasi  wtłnetuis  liognae  rathenicsM,  nnllii  peirftus  eiceptii.;,  nec 
pro se  resignatis,  honeato  Martino  Holnbnikowic*  ei.i  leo- 
poliensi de  subnrbio  leopoliensi  dieto  Crakowakie  et  eiua  legiti- 
mii  BUccesaoribna  pro  summa  trecentorutn  oetuaginta  florenorum 
et  grossorum  decem  pecuniae  polonicalis,  qnam  ipse  Martin us 
nomlue  ipaiua  Iwan  Introligatoris  honeato  Iwan  Łożaia  civi 
kioneoai  pereoWit,  dat,  donat,  inscribit  et  reaignat  temporibus 
eviterni§.  Quos  libros  sen  totam  et  integram  bib  li  opola  m  ipse  idem 
recognoscMiB  iam  eznunc  et  de  facto  ipai  Martino  et  eiua 
successoribus  in  poasessionem  realem  et  pacificnm  nsam  fructum 
dedit  et  admisit,  praeaentique  inacriptione  dat  et  admittii  tem- 
poribns  perpetirs.  Quae  ąnidem  omnia  praemissa  per  ipsnm  Mar- 
tinnm  et  eins  successores  cum  omnimOda  potestate  et  faeul- 
tate  tonenda,  habenda,  possidenda,  nec  non  danda.  dooanda,  ven- 
denda,  repetenda,  alieaanda  ac  in  nttus  anoe  et  auorum  aticcesso- 
nun  beneplacitos  liberę  convertenda  temporibus  perpetnis.  Quod 
memoriali  offlcio  aoluto   est  roboratum.  (CLp.  XLVI,  875). 

30.  Idemenndem  plenipotentem  faciŁ  In praesentia 
officii  et  actorum  castrę  naium  leopoliensi  nm  peraonaliter  reniona 
honeatuB  Iwan  Introligator  de  subcaBtro  leopoliensi  samis 
mente  et  corpore  exiatens  publice,  liberę  ac  per  eipreaaanm  re- 
cognovit,  quia  in  auum  vernm  et  legitimum  plenipotentem  hone- 
stum  Martinom  Hol  o  boy  k  o  wic  z  de  anburbio  leopoliensi 
nunenpato  Crakowakie  facit  constitu.it  et  sollemniter  ordinavit;  et 
hoe  ad  ezemenda  et  iuro  repetenda  bona  ipaiua  Iwan  quaovi9 
hereditaria,  oblig&toria,  mobilia  et  immobilia,  resque  quaavis  tno- 
biliaa  per  enm  cuicuuąue  personarum  in  aummia  qaibuafis  uu- 
mero  qoovis  obligataa  et  aub  quacumque  inrisdictione  consisten- 
tes,  nullia  ezceptia  neque  minoratia  iiaąue  bouis  anpranoniuntis 
eiemptis,  eadem  in  snoa  et  suornm  successorum  usub,  quo*via 
bcneplacitoa  liberę  eonvertcndi,  nec  non  dandi,  donandi,  Tendendi, 
eommutandi,  alienandi,  temporibni  perpetnis  dandi  et  conferendi, 
eidem  et  eiua  posteris  omniinodam  f&cultatem  et  poteatatem  prae- 
miaaa  exequi ;  offerena  se  idem  recognoaoeaa  id  pro  rato  et  grato 
quicquid  ipse  sous  pleni  poteiis  vi  gore  praesentia  plenipotent!:;.,  sibi 
cooceaaae  in  praemiasia  aive  iudiciaria  sive  concordiae  via  perfecerit  et 
exequutus  fuerit  suscepturum,  proinde  ea  omnia  valere  yolens  ac 
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si  per  eum  solum  confectum  esseni  Nihilominus  tamen  idem 
reeognoscens  sulmitit  se  et  in  boniB  omnibus  una  cum  succeB- 
soribus  Buifl  eidem  Marti  no  plenipotenti  suo  et  eius  posteris 
inscribit,  si  et  in  quantum  idem  Martinus,  aliąuod  impedi- 
mentam  a  quibuscunque  personis  in  exemendis  eisiem  bonis 
ac  eiadem  recuperandis  habuerit,  tnm  intercedere  et  eliberare 
sab  yadio  qningentorum  florenorum  pecuniae  polonicalis  tene- 
bitor.  Pro  quo  yadio  exinde  transgresso  si  se  idem  ipse  re- 
eognoscens  eidem  suo  plenipotenti  vel  eius  successoribus  liberę 
permiserit,  extunc  in  officio  praesenti  castrensi  leopoliensi  in 
primo  citation^s  termino  tanąuam  peremptorio  respondere,  ac  pro 
praefato  yadio  ceterisqne  omnibus  satisfactionem  ab  officio  eodem 
non  recedendo  tenebitur.  Eundem  primum  et  alios  quosvis  ter- 
minos  peremptorios  nnlla  re  exquisita,  neque  colore  excogitato 
vera  vel  simplici  infirmitate  actione  pro  maiori  ad  quietationem 
munimenta  evictorem  successorem  ad  annos  discretionis  legalibus- 
qne  quibusvis  impedimentis  differendo  imo  ratione  appellationum, 
obventionum,  prosequntionam  se  cum  posteris  snis  abrenunciando. 
Nec  qoemqoam  sibi  in  auxilinm  et  inridica  contra  praemissa 
recipiendo  sab  suae  et  eorundem  successorum  suornm  totins  cau- 
aae  amissione.  Quod  memoriale  officio  est  solntnm.  (CLp.  XLVI, 
876). 

31.  Die  5  Septemb.  1582.  Iwan  Drukarzowicz. 
Iwan  Minieczewicz.  Famatus  Iwan  Minczewicz  Ruthenus  civis 
leopoliensis  recognoyit  se  debere  veri  certique  sui  contracti  de- 
biti  provido  Iwano  Drukarzowicz  de  Ostróg  nonagin ta  quin- 
que  florenos  pecuniae  polonicalis  et  hoc  ex  parte  debiti  Mi- 
ehailoni  Woythowicz  Slucensis  pro  centum  et  sex  cutibus 
Maszyny  contracti  eidemque  Iwano  Drukarzowicz  coram  ho- 
noratis  advocato  et  scabinis  iuratis  ciyitatis  Lublinensis  sab- 
bato  infra  octavas  Corporis  Christi  anno  praesenti  15S2,  seu 
autentica  inscriptione  probavit  abscessi,  qnos  nonaginta  quinque 
florenos  obligayit  se  eidem  Iwano  Drukarzowicz  solvere  ad 
certaa  ratas  ex  pacto  constitutas,  yidelicet  primam  ratam  anno 
futuro  1583  ad  festum  sanctorum  Petri  et  Pauli  apostolorum 
triginta  duoa  florenos,  alteram  vero  eodem  anno  post  festum  As- 

Wy«*.  filolog,  t.  xi  (J 
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sumptionis  B.  M.  V.  in  duobus  hebdomadis  tempore  scilicet  nun- 
dinarum  luceoriensium  alios  florenos  triginta  duos,  et  nltimam 
ratam  tertiam  ad  festum  usque  s.  Agnetis  anno  1584  reliquos 
triginta  unum  florenos  ratam  ąuamlibet  prompta  et  parata  pecu- 
nia  in  eadem  civitate  leopoliensi,  sine  vadiis,  pignoribus,  dilatio- 

nibus  et  tergiversationibns  quibusvis Actum  feria  ąuarta  antę 

festum  Nativitatis  B.  M.  V.  proxima  Ao.  Dni.  1582.  (OCos.  XI, 
196,  N.  1124). 

32.  Die  3  Febr.  1584.  Daniel  Pixidarius  subur- 
banus  leopoliesis.  Saczko  Sienkowicz.  Goram  O.  A.  L. 
comparens  personaliter  honestas  Saczko  Sienkowicz  subur- 
banns  leopoliensis  ex  suburbio  cracoviensi  pałam,  liberę  per  ex- 
pressumque  recognovit,  se  teneri  certi  verique  debiti  florenos 
septnaginta  unum  pecnniae  commnnis  monetae  et  numeri  in  regno 
Poloniae  currentis,  tum  etiam  duos  aureos  annulos  famato  Da- 
nieli Pixidario  civili  leopoliensi,  quod  debitum  inscripsit  et 
obligayit  se  soluturum,  annulos  vero  redditurum  pro  festo  As- 
snmptionis  in  coelum  Beatae  Mariae  Virginis  eodem  anno  cur- 
renti  parata  et  prompta  pecunia  non  nllis  pignoribus,  ulterioribus, 
dillationibus  ea  in  parte  renunciando,  et  ab  officio  ad  quodamcun- 
que  occasione  talis  debiti  et  annulorum  yocatus  fuerit  non  rece- 
dendo,  sub  incarceratione.  Actum  feria  sexta  in  crastino  Purifica- 
tionU  B.  M.  V.  Ao.  D.  1584.  (A.  Adv.  VII,  1163,  N.  2788). 

33.  Die  17  Decembr.  1584.  Saczko  Sellator.  Da- 
niel Pixldarins.  Famatus  Daniel  Pixidarins  noster  oivilis 
recognovit  liberę,  quia  providus  Saczko  Sienkowicz  Sel- 
lator suburbanus  leopoliensis,  ex  cautione  sua  fideiussoria,  iuxta 
inscriptionem  coram  officio  advocatiali  leopoliensi  feria  sex  ta 
in  crastino  Purificationis  Beatae  Mariae  Virginis 
anno  praesenti  1584,  solyit  sibi  pro  Iwan  o  olim  Fedorowicz 
Illris  Dni  Dncis  Ostrosiensis  et  Palatini  Kijoviensis  librorum 
impressore  septnaginta  et  unum  florenos  pecuniae  numeri  et 
monetae  polonicae  atque  decem  aureos  un  garicales,  pro  duobus 
annulis  aureis,  illi  quoque  ipsi  I  w  ano  ad  eiusdem  Saczkonis 
cautionem  in  mutuum  datos  ac  preterea  restam  originalis   totius 
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debiti  iuxta  ipsius  olim  Iwa  ni  chirographum  de  data  Craco- 
viae  in  domoAndreae  Śliwka  advocati  stradomiensis  anno 
1583  ad  florenos  centum  triginta  sex  per  praefatnm  olim  Iwa- 
nam  Fedorowicz  sibi  Danieli  contracti,  de  quo  scilicet 
einamodi  toto  debito  ac  de  integra  eiusdem  solutione  et  satis- 
factione  sibi  eam  praestita  praefatam  eund&n  Saczkonem  tan- 
qnam  fideiussorem  perpetuo  quietavit.  Actnm  feria  secnnda  antę 
festum  b.  Thomae  apostoli  proxima  Ao.  Dni  1584.  (OCos.  XI, 
1632,  N.  2062). 

34.  Die  17Dęcemb.  1584.  Saczko  Sellattor.  D.  Si- 
mon Magister.  Spectabilis  D.  Simon  Brzesinensis  magi- 
ster collega  noster  consularis  recognovit  liberę,  qnia  proyidns 
Saczko  Sienkowicz  snbnrbanns  leopoliensis  ex  cantione  fide- 
inssoria  pro  Iwano  olim  Fedorowicz  Illris  Dni  Ducia  Ostro- 
siensis  et  Palatini  Eijoviensis  librorum  impressore  per  ipsnm 
praestita,  ex  parte  panni,  quod  eidem  apud  se  efideiusserat 
iuxta  sui  mercimoDii  regestra  solvit  sibi  florenos  yiginti  monetae 
polonicae.  De  quibus  eundem  nt  fideiussorem  quietavit  perpetuo. 
Actnm  feria  Becunda  etc.  nt  supra  (N.  33).  (OCos.  XI,  1632, 
N.  2063). 


SPEOSTOWANIE : 

str.  5,  wiersz  8,     zamiast    nncanieM-B    czytaj    TinameirB. 

„       „  „9,  „  04H0BHJIlU.         „  OÓHOBftTb". 


P  książce  do  Nabożeństwa 
„KRÓLA  ZYGMUNTA  I". 

(w  rękopisie  monachijskim) 

Napisał 
Dr.  JAN  HANUSZ. 

CZĘŚĆ  I. 
0  treści  zabytku. 


Słowo  wstępne. 

W  marcu  1882  udałem  si<;  z  Lipska  do  Monachium,  by 
z  polecenia  naszej  Akademii  Urn.  sporządzić  kopiją  rękopisu 
staropolskiego,  znajdującego  się  w  tamtejszej  biblijotece  uni- 
wersyteckiej, a  opisanego  już  przez  Prof.  J.  Łefkowskiego 
(Rozpr.  Wydz.  filol.  1. 113—118).  Naczelny  biblijotekarz  Prof. 
P.  Roth  był  wtedy  nieobecny,  na  wezwanie  jednak  naszej 
Akademii  odpowiedział  instrukcyją  piśmienną,  przesłaną 
z  Berlina  swemu  zastępcy,  mocą  której  zabraniał  mi  nietylko 
skopijowania,  lecz  nawet  przejrzenia  rękopisu.  Wyrok  ten  zas 
miał  pono  tym  umotywować,  że  przedewgzystkiem  biblijoteka 
monachijska  ma  prawo  wydawać   rękopisy,    będące  jej  wła- 
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mością,  a  zresztą  krakowska  Akademija  Urn.  „ist  nar  ein 
Pmatinstitut  des  Fttrsten  Czartoryski",  który  już  nawet  miał 
się  starać  o  odkupienie  tego  rękopisu. 

Zawiódłszy  się  tak  grabo  na  „uprzejmości"  naczelnego 
bibliotekarza,  byłem  już  niemal  zrozpaczony,  gdy  mi  niebawem 
oznajmiono,  że  Prof.  Roth  świeżym  listem  z  Berlina  pozwala 
mi  rękopis  obejrzeć,  lecz  kopijować  stanowczo  zabrania. 
Wziąłem  się  więc  natychmiast  do  obejrzenia  go,  a  korzysta- 
jąc z  większój  nieco  uprzejmości  p.  zastępcy  biblijotekarza, 
przeglądałem  go  dni  kilka,  i  wynotowałem  niemal  wszystko, 
co  było  w  nim  ważniejszego  dla  historyi  języka  polskiego. 
Notatki  te  wystarczą  mi  zupełnie,  by  dać  obraz  treści  i  -formy 
naszego  zabytku. 

Praca  więc  nasza  dzieli  się  na  dwie  główne  części, 
z  których  pierwsza  zajmuje  się  treścią  wewnętrzną  zabytku 
monachijskiego,  druga  zaś  ma  na  celu  dać  obraz  ważniejszych 
przynajmniej  zjawisk  języka  staropolskiego,  spotykanych 
w  książce  do  nabożeństwa  „króla  Zygmunta  F. 

Dr.  Wł.  Wisłocki  za  kilka  cennych  wskazówek,  a  Dr. 
Jan  Bołoz  Antoniewicz  z  Monachium  za  pomoc  przy  pono- 
wnćm  użyciu  rękopisu,  raczą  przyjąć  dzięki  me  najser- 
deczniejsze. 

J.  H. 


Skrócenia. 

Szczyt  =  Sczyt  dvsny  (rękopis);  r  =  recto,  u  =  verso; 

G  od  z.  Mar.,  lab  G  o  d  z.  =  Godzyny  o  pannie  Mariei  (rękopis) ; 

Tar.  =  Tarcza  duchowna  (Uugler?  1533?);  w  biblijoteoe  Ja- 
gieł]. (Theol.  4617); 

Clyp.  =  CIypevs  Spiritualis.  Crac.  In  offieina  Jac.  Sibeney- 
cher.  Anno  1598.  (wydal  Christopb.  Varfeuiciua  C.  C.  S.). 

Módl.  W  a  et.  Inb  Waci.  =  Modlitwy  Wacława,  wydal  Lu- 
cyjan  Malinowski  (Pamiętnik  Akad.  Um.  w  Krakowie. 
Tom  U.  1875). 

L  i  b.  h  o  r.  =  Liber  horarum  canonicarum  secnndnm  veram 
rubricam  sine  notulam  ecclesie  Gracoviensis  (Haller 
1507-  8). 

Ps.  Flor.  lub  Flor.  =  Psalteiii  Florianensis  partem  poloni- 
cam  ad  fidem  codicis  recensuit  etc.  Wladislaus  Nehring. 
Posnaniae  1883. 

Ps.  Pul.  lub  Pul.  =  Psałterz  Puławski.  Z  kodeksu  pergami- 
nowego księcia  Wl.  Czartoryskiego  przedruk  homogra- 
ficzny,  wykonali  Adam  i  Stanisław  Pilinscy.  BiblijoL  Kórni- 
cka 1880. 

Wigilie  lub.  Wig.  =  Vigilie  zavmarle  lvdzyc,  zabytek  z  w. 
XV.,  psalmy  wydrukowane  w  Nebringa  Ps.  Flor. 
(str.  161-180). 
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I.  O  zabytku  monachijskim  w  ogóle. 

Jak  wiadomo,  jest  to  książka  do  nabożeństwa,  nosząca 
Da  karcie  pierwszćj  napis:  Clypeus  Spiritualis  anime 
deaote  contra  adversa  et  insidias.  Dalój  następuje 
długa  łacińska  dedykacyja,  z  którój  dowiadujemy  się, 
że  książkę  tę  ułożoną  „a  ąuodam  deuoto  Heremita"  posyła 
jakiś  „ignotus"  w  darze  królowi  Zygmuntowi  I.  Prof.  Łepko- 
wski  domyśla  się  w  tym  „nieznajomym"  kanclerza  koronnego 
i  biskupa  krakowskiego,  Jana  Ghojeńskiego  herbu  Habdank. 
Po  dedykacyi  następuje  polski  tytuł  „S czy  t  dvsnya  i  cały 
tekst  rękopisu,  również  po  polsku  pisany.  Pytanie  więc, 
czy  ta  dedykacyja  łacińska  pierwotnie  tu  należała,  i  czy  „li- 
bellus",  o  którym  w  nićj  mowa,  oznaczał  pierwotnie  tekst 
polski  zabytku  monachijskiego. 

Prawdopodobnie  tak  nie  jest.  Nawet  z  pewnością  można 
powiedzieć,  że  dedykacyja  ta  była  pierwotnie  umieszczona 
w  łacińskiej  książeczce  p.  t.  Clypeus  Spiritualis, 
poświęconej  Zygmuntowi  I.  Twierdzenie  to  zaś  opieramy  na 
faktach  następujących: 

1)  „Szczyt  duszny"  jest  żywcem  przełożony  z  łaciny; 

2)  „Tarcza  duchowna",  stary  druk  krakowski 
(Ungler  1533?)  '),  co  do  treści  swój  identyczna  ze  „Szczy- 
tem", jest  co  do  formy  również  żywym  przekładem  z  łaciny. 

3)  „Clypeus  spiritualis"  był  po  łacinie  parę  razy 
drukowany  nawet  przy  końcu  w.  XVI.  Krzysztof  Waksze- 
wicki  mianowicie  wydał  go  cztóry  razy,  a  to:  o)  Vilnae 
1582.  6)  Pragae  1593.  c)  Stockholmiae  1594.  d)  Crac.  1598  '). 


*)  por.  K.  Estreicher,  Biblijografia  polska  XV — XVI  stólecia, 

str.  202.  Kraków  1875. 
*)  por.  Ghristophori  Varsevicii  Opuscula  inedita  etc.  colle- 

cta  ac  edita  a  Theodora  Wierzbowski.   Varsoviae  1883. 
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Mamy  właśnie  pod  ręką  4te  jego  wydanie,  p.  Ł  Clypcrs 
Spiritnalis.  Crac.  Id  officina  Jao.  Sibeneycher. 
Anno  1598,  własność  biblijoteki  Jagiellońskiej.  Dedykuje  je 
Wabszewicki  królowi  Zygmuntowi  m.  i  po  zwykłych  formuł- 
kach wstępnych  pisze :  nQuartnm  iam  prodit  Sigismunde  Bez, 
precationum  istud  opusculnm  menm:-  initio  olim  Sigia. 
I.  Poloniae  Regi,  materno  tuo  ano  incerto  auctore,  postea 
a  me  cum  Stępiani  Regis  apud  Fatrem  tunm  legałoś  fuissem, 
nomini  tuo  dedicatum.  Deiude  vero  cnm  abhinc  quadriennio 
in  Sueciam  nanigSraa:  et  rursus  cum  ex  ea  reuerteb&re  ter- 
tio. Ac  nunc  demum  postremo"-  Czytamy  więc  tu  wyraźnie, 
że  najpierw  tekst  ten  był  poświecony  Zygmuntowi  I. 
„incerto  auctore",  następnie  zas  przez  Wabszewickiego  Zy- 
gmuntowi III,  jako  królewiczowi  szweckiemu  poraź  pierwszy 
(1582),  jako  królowi  zas  polskiemu  trzy  następne  wydania. 
Dalej  domyślać  się  z  tego  możemy,  że  i  owo  najpierwsze 
wydanie,  dedykowane  „incerto  auctore"  królowi  Zygmuntowi 
I,  było  również  drukowane ;  tylko  że  śladów  bibliograficznych 
o  nim  wyraźniejszych  nie  mamy.  Z  tego  to  zapewne  wyda- 
nia przedrukował  Wakszewicki  także  dedykacją  „Serenissimo 
Domino  Sigimundo  I".,  którą  jeszcze  i  w  4.  znajdujemy  wy 
danin  po  dedykacyi  pierwszej  (zwróconej  do  Zygmunta  III). 
Druga  ta  dedykaoyja  zgadza  się  nawet  dosłownie  z  tą,  którą 
znajdujemy  na  czele  rękopisn  monachijskiego  '). 

Widocznie  więc  tak  łacińska   dedykacya  „Szczytu  du- 
sznego", jak  iowaw„Clypeos  Spiritualis"  Wabszewickiego, 


')  por.  Rozpr.  I.  114—115.  Zaledwie  kilka  dostrzegłem  ró- 
żnic  formalnych,  i  to  bardzo  małych,  jak  n.  p.  w  tytule : 
Invictiasimo  Szczyt ,  Sereoisaimo  Clyp. ;  dalej : 
nonoportet  qneri  Szczyt ;  non  eat  q n  o  d  qnae- 
ratur  Clyp.;  przy  końcu ;  peraeąuere  animo  ineonvulso 
contra  insiduu  inimicorum  et  ad  victoriam  obtinendsm.  Szczyt; 
animo  inconcnsao  profecmcre.  Clyp. 
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z  jednego  pochodzą  źródła,  a  mianowicie  z  owego  pierwotne- 
go wydania  łacińskiego    „Clypeus",  o  którem  w  swćj  dedy- 
kacyi  wspomina  Warszewickl  Że  tak  się  ma  rzecz  w  isto- 
cie, mogą  świadczyć  poniekąd  i  same   słowa  tćj  dedykacyi, 
między  którymi  czytamy:  „Accipe  igitar  rex  fortisssime  grato 
animo  has  precationes   per  popnlnm  diyulgandas",  co 
do  książki  mającćj  pozostać  w   rękopisie   nie  bardzo  by 
się  stosowało.    Widocznie  więc   dedykacya   ta  zastosowana 
była  pierwotnie  do  tekstu  łacińskiego,  który  miał  dru- 
kiem „rozpowszechnić  się  między  narodem ".    Wobec  tego 
nasuwa  się  nawet  pewna  wątpliwość,  czy  tekst  polski 
rękopisu  monachijskiego  został  również  poświęcony  i  ofiarowa- 
ny królowi,  czy  tćż  został  on  z  łacińskiego  tekstu,  poświęco- 
nego Zygmuntowi  I,  przełożony  dla   kogo   innego.    Być 
może  zresztą,  że  ów  sam  „ignotus",  który  poświęcił  Zygmun- 
towi I.  łaciński  „Clypeus"  i  kazał  go  wydrukować,  postarał 
się  tćż  o  przekład  polski  tego  tekstu  i  w  ozdobnym  rękopi- 
sie pergaminowym,  opatrzonym]  pięknymi  rycinami  *),  ofiaro- 
wał  go   królowi,  Zostawiając   tę  samą   dedykacya  łacińską. 
Tymczasem  łaciński  tekst  drukowany  musiał   się  bardzo  po- 
dobać nabożnym,  jeżeli  się  wnet  znalazł  ktoś  inny,  który  nie 
wiedząc  zapewne  o  przekładzie  rękopiśmieny m  „Szczyt  du- 
szny", znowu  go  na  polskie   przełożył  i  wydrukował  jako 
„Tarczę  duchowną".    W  druku  tym  jednak,  przeznaczo- 
nym zapewne  dla  kobiet  i  szerszćj  publiczności,   żadnćj  już 
dedykacyi  nie  znajdujemy.    Taki  jest,   zdaje   się,   stosunek 
pisanego  „Szczytu  dusznego"  do  drukowanej  „Tarczy  ducho- 
wnej" i  do  pierwotnego  ich  wzoru  „Clypeus  spiritualis".  Nim 
treść  ich  jednak   rozbierzemy  dokładniej,   nadmienić  należy, 
że  teksty  te  prócz  tytułu  nie  mają  nic  wspólnego  ')  z  broszu- 


*)  por.  Rozpr.  Wydz.  filol.  Ak.  Um.  I.  115. 
")  Zwrócił  już  na  to  uwagę    Prof.  St.  Tarnowski  w  „Biblio- 
graficznym wykazie  dzieł  K,  Wamewickiego"  (Rozpr.  1. 208), 

Wyda.  filolog,  t.  xi  7 
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rą  teologiczo- polemiczną  Grzegorza  z  Żarnowca  p.  t. 
Clypeus  albo  Tarcz  Duchowna  z  Slow  Apoftoła  Pa- 
wia Świętego,  I.  Corynth.  8.  Vrobiona  y  wzięta,  za  którą  dzieie 
fię  obrona  nauki  powfzechney  y  staroźytney,  o  prawdziwym  a 
wiecznym  Bolrwie  Pana  Naszego  Jezusa  Kristvsa,  i  t.d.  W  Wil- 
nie. W  Drukarni  Jego  Maci  Pana  Malchera  Pietkiewicza,  itd. 
Eokn  1598.  Rzecz  tę  dedykuje  X.  Grzegorz  Zamouins, 
Minifter  nowa  Bożego,  Mik.  Naruszewiczowi,  Krzysztofowi 
Monwidowi  Dorohostajskiemu  i  Janowi  Krzysztoporskiemu. 
Miałem  w  reku  egzemplarz  z  muzeum  księcia  Czartoryskiego 
w  Krakowie. 


II.  0  trećci  wewnętrznej  rękopisu  monachijskiego. 

Po  dedykacyi  łacińskiej  następuje,  jak  wiadomo,  tytuł 
polski  „Sczyt  dvsny,u  który  jednak  odnosi  się  tylko  do 
pierwszego  działa  książeczki,  t.  j.  po  kartę  90  włącznie. 
Drugi  dział,  obejmujący  resztę  modlitewnika  (91  r.— 229  r.), 
ma  nadpis:  „Godzyny  o  pannie  Mąriei". 

A).  „Szczyt  duszny"  możnaby  podzielić  na  cztćry 
części,  mianowicie  na  wstęp,  litanią,  zakończenie  i  dodatek. 

1).  Wstęp,  nie  licząc  uwagi  do  czytelnika,  stanowią: 

a)  „Modlitwa  przednia"  zaczynająca  się  Błowami: 
DuiTa  moia  w  czifenienin  położona  iest,  A  duch  czlivy  rola 
k  tobie*{6  r.J. 

6).  Trzy  psalmy,  mianowicie:  21.  (str.  7v.),  54  (12v.), 
68  (16  t.)  ')• 

2).  Litania  do  P.  Jezusa,  główna  czę£ć  składowa 
„Szczytu",  rozpoczyna  się  na  karcie  23  r.  słowami:  Pocyna 


')  Psalmy  oznaczam  liczbami,  jakie  mają  w  psałterzn   Plory- 
janakim. 
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sjte  Ietenia  wsyczkiego  zjola  pana  naSBego  icsv  CriBta,  a  koń- 
czy się  na  str.  64  v. 

3).  Zakończenie  składa  się  z  trzech  krótkich  mo- 
dlitw, z  których  pierwsza  zaczyna  się  słowami:  „Jefu  na- 
zaranfki  vezrzy  na  (matki  moie,  które  mie  ogarnąly"  64  v., 
ostatnia  zaś :  „Racz  fzie  kwapicz  miły  panie,  nie  omieffkauai, 
Vybaw  mie  a  nie  mieffkai"  66  v. 

4).  Dodatek  stanowią: 

a)  Modlitwa  „świętego  Augustyna":  „O  naflotffy  pa- 
nie iefn  crifte"  68  r.  i  dwie  krótsze  modlitwy,  zaczynają- 
ce się  na  str.  73  r.  i  76  r. 

b)  Pięć  psalmów,  mianowicie  3,  66,  53,  129  141, 
(atr.  79  r.— 82  v.). 

c).  Dwie  krótkie  modlitwy  (83  r.— 85  v.),  z  których 
draga  jest  modlitwą  „za  miasta". 

d)  „Yirffe  f  pialterza"  Św.  Biernata  z  krótką  modlitew- 
ką  końcową  (86—89). 

B).  „Godzyny  o  pannie  Mariei"  mają  „naprzód 
zdrowaś  M:u 

1).  Jntrznia  (Matutinnm)  rozpoczyna  się  psalmem 
94.  (Podzczie  radaimy  fzie  paan,  fpiewaimy  bogu,  str.  91  v.) 
po  czem  następuje  hymn  rymowany  „Którego  lwiąt  zie- 
mia morze"  (93  v. — 94  v.).     Dalej  idą: 

a)  trzy  nokturny,  z  których  każdy  ma  po  3  psal- 
my, 3  lekcye,  odpowiednie  responsoria,  wierszyki  i  antyfoDy, 
a  mianowicie: 

a).  Pierwszy  nokturn  składa  się  z  psalmów  8,  18, 
23,  (str.  95  r.— 99  y.),  z  trzech  nierymowanych  lekcyi 
(Btr.  99  7. — 102  v.),  przełożonych  z  brewiarza  '),  ma  odpo- 
wiednie responsoria  jak  n.  p.:  Świata  a  niepokalone  dzie- 
uicztwo  (Sancta  et  immacnlata  rirginitas),  i  antyfony  jak: 


')  por.  Liber  hor.  pag. 
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„Bogoflauionas  ty  miedzy  nieriaftami",  lab  „Przed  lozoicza 
tei  dzieuicze"  (Antę  thoram  hnius  virginis). 

0).  Dragi  nokturn  zawiera  psalmy  44,  45,  86,  (str 
103  v.— 108  r.),  trzy  rymowane  lekcye,  odpowiednie 
responsoria  itd.  (109  r. — 111). 

y).  Trzeci  nokturm  mapsalmy  95,  96,  97,  (str.112  r. 
116  v.),  dwie  nierymowane  i  jedne,  w  części  rymo- 
waną lekcyą,  odpowiednie  respoosoria,  wierszyki  i  t.  p. 
(117  r.— 120  v.l.  „Lekcye"  tego;  podobnie  jak  i  drugiego 
nokturnu  są  przekładane  z  odpowiednich  rymowanych,  nie- 
rymowanych  i  w  części  rymowanych  lekcyj  brewiarza  ')■ 

W  trzecim  nokturnie  mamy  nadto  między  lekcyą  5  a  6 
wiersz  składający  się  z  dwu  zwrotek,  z  których  pierwsza 
„Czyfte  panieutke  wnatrznofczi"  i  t.  d.  wyjęta  jest  z  łacińskie- 
go hymnu  „A  solis  ortu  cardine"  '). 

Po  ostalniem  responsoriam  i  wierszyku:  „Panno  pocbie- 
cbo  (sic)  opufczonycb."  (Virgo  solamen  desolatoram)  następuje 
nicrymowany  hymn  „Te  deum"  (Cziebie  boga  chnale- 
my,  121  r.— 123  r.),  który  kończy  nokturny. 

o).  Landes  zawierają  psalmy  zwykłe  (psalmi  Iaa- 
limn  communes,  por.  Lib.  horar.  p.  148  v. — 150  v.)  z  odpo- 
wiednimi antyfonami,  a  mianowicie :  ps.  92,  99,  62,  6  (125  r. — 
128  v.),  dalej  Ganticam  trium  puerornm.  (Daniel  III. 
57  sequ.)  i  psalmy  148,  149,  150.  (str.  129  r.— 134  v.).  Po 
zwykłej  doksologii  (Chwała  Ojcu  it  d.)  i  odpowiedniem  capitu- 
lum  następuje  rymowany  hymn:  „Nachwalebnieiflzapani" 
(O  gloriosa  domina)  str.  135  r. — 136  r.,  a  dalej  „pielń  Za 
charialfowa"  (canticam  Zachariae  prophetae  Luc.  L  68 — 79) 
str.  136  v.— 138  r.,  antyfona  „Pod  twoie  zaflczyczeme"  (Snb. 
tuam    protectionem)   i   modlitwy    nierymowane    (138—142), 


")  por.  Liber  hor.  pag,  227  r.  v. 
')  Tamie  pag.  214  v.  215  r. 
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miechy  którymi  jako  „suffragia  sanctorum"  mamy  modlitwy 
nku  świętemu  Janowi  Ewange  lifcie"  (139  r ),  „ku  świętemu 
Staniflawowi"  (139  v.)  i  t  p. 

2).  Prima  rozpoczyna  się  po  zwykłój  intonacyi  (Boże 
na  pomocz  moie  wezrzy,  ps.  69.  1 .)  i  doksologii  (Chwała  oj- 
cu i  t  d.)  hymnem  „Veni  creator  spiritus",  w  części 
rymowanym  (143  r. — v.).  Dalej  następują  psalmy  53,81 
119  (144  r.— 148  r.),  capitulum  i  modlitwy  (148  r.— 152  r.). 
3).  Tercya  ma  po  intonacyi  i  doksologii  przepisany 
hymn  „jako  na  prime"  (154  v.),  a  dalej  psalmy  120,  126, 
127,  (155 — 157),  capitulum:  „Yako  na  fyon  vtwirdzonam" 
(Et  sic  in  Syon),  responsorkm  i  wierszyk  „Po  porodzenius 
dziewicza  niepokaloną  zoftala"  (Post  partum  virgo).  Kończą 
krótkie  modlitewki,  jak  w  brewiarzu  '). 

4).  Sex  tu  ma  krótki  hymn  cztćro  wierszowy :  „Zbawy- 
czielu  racz  wfpomiooacz  (Memento)  str.  162  v.,  który  jest  wła- 
ściwie trzecią  zwrotką  hymnu,  przeznaczonego  na  primę,  da- 
lej psalmy  128,  129,  130,  (162  v.— 165  r.)/antyfonę  „Świę- 
ta boża  rodziczo  dziewy czoa  (Sancta  dei  genitrix  virgo),  ca- 
pitulum „W korzeniłam  fzie  w  ludu  vczliwimu  (Et  radicaui), 
wierszyk  „Boża  rodziczo  przyczin  fzie  za  namy"  (Dei  geni- 
trix  iotercede  pro  nobis),  a  wreszcie  modlitwy,  tłumaczone 
z  brewiarza  (str.  165  v. — 170  r.) '). 

5).  Nona  zawiera  hymn  rymowany  „Maria  panno  nad 
pannami"  (170  v.),  który  właściwie  stanowią  dwie  ostatnie 
zwrotki  hymnu  „Którego  fwiat  ziemia  morze",  śpiewanego 
na  jutrzni,  dalej  psalmy  131,  132,  133,  (170  v.— 174  r.), 
antyfonę  „Swietha  maria  dziewice  prziczin  fzie  za  wfTytek 
fwiat"  (Sancta  Maria  yirgo  intercede  pro  toto  mundo),  capi- 
tulum „Jako  cynamon  y  balfam  woniaiaczi"    (Sicut  cynamo- 


l)  por.  Lib.  hor.  229  r. 
*)  por,  Lib.  hor.  pag.  229  v. 
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nam  et  balsamum   aromatizans),    responsorium,   wierszyki    i 
modlitwy  (175  r.— 178  r.). 

6).  Nieszpór  (yesperae)  ma  na  czele  pięć  psalmów, 
mianowicie  ps.  109, 112, 121, 126, 147,  (str.  180—185  v.),  z  któ- 
rych pierwszy  zaczyna  zwykle  nieszpór  niedzielny  (dominica 
die  ad  yesperas),  ostatni  zaś  kończy  nieszpory  sobotnie  (sab- 
bato  ad  yesperas)  ').  Następuje  modlitwa  do  Matki  bo- 
skiej i  hymn  rymowany,  „Ave  maris  stella"  (185  v. — 187  v.), 
dalej  Canticnm  Mariae  „Magnificat"  Luc.  I.  47 — 55, 
(188  r.— 189  r),  a  wreszcie  anty f ona  i  parę  modlitw  z  bre- 
wiarza (189  r.  193  r.),  n.  p.  „Boże  ienzes  ferca  wiernych*  por. 
Deus  qui  corda  fidelium  (Liber  horar.  228  r.). v 

1).  Kom  pieta  (completorium)  ma  cztóry  psalmy, 
a  mianowicie  3,  12,  120,  133,  (194  v.  198  r.),  rymowany 
hymn  „Stalą  yliczka  otworzona"  (Fit  porta  Ghristi  peiria) 
str.  198  v. — 199  v.,  następnie  capitulum,  antifonę,  wierszyki 
i  krótkie  modlitwy  (str.  200  r.— 200  v.),  jak  n.  p.  „Boże  ien 
baczyfz"  (Deus  qui  conspicis)  202  r.;  por.  Liber  horar.  p. 
228  v. 

Dalej  następuje  nierymowany  hymn  „Salve  regina" 
i  kilka  modlitewek  (str.  203  r.  i  nast.). 

W  dodatku  mamy  tu  jeszcze  modlitwy  do  rozmaitych 
świętych,  jak  „ku  Świętemu  Woyczechowi"  207  r.  do  ŚSw. 
Mikołaja,  Irzego,  Anny,  Barbary,  Katarzyny,  <Jo  Pitna  Jezusa, 
a  kończy  „Modlitwa  ku  pietnaicie  Swiethim  pomocznikom" 
227  r.  i  nast. 

Formę  w  części  rymowaną  mają  modlitwy  na  str.  216  r. 
do  219  v.  i  na  str.  227  r.  229  r. 

Prawdopodobnie  cale  to  nabożeństwo  do  N.  Panny  Ma 
ryi  jest  przełożono  dosłownie  z  odpowiedniego  „officium"  ła- 
cińskiego (Horae  beatae  Mariae  yirginis). 


')  por.  Lib*  hor.  pag.  196  v,  205  r. 
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XII.  O  stosunku  tego  zabytku  do  innych  tekstów  staropol- 
skich i  łacińskioh. 

A).  Sczyt  dvsny  jest  co  treści  swej,  jak  to  już 
raz  nadmieniłem,  identyczny  ze  starym  drukiem  krakowskim, 
p.  t  Tarcza  duchowna.  Egzemplarz  bez  oznaczenia  ro- 
ku i  miejsca  druku,  który  mam  pod  ręką,  jest  własnością 
biblijoteki  Jagiellońskiej.  Na  odwrotnej  stronie  karty  tytuło- 
wej umieszczona  jest  „Przemowa"  zwrócona  do  czytelnika, 
tej  samej  treści  co  uwaga  wstępna  „Szczytu".  U  dołu  zaś 
czytamy :.  „Naprzeciw  źafkokom  nieprzyacielikim,  a  ku  otrzy- 
maniu zwiciefthwa,  Tarcza  duchowna",  co  zgadza  się  z  ob- 
szerniejszym tytułem  łacińskim  w  modlitewniku  Zygmunta  I. 

„Modlitwa  przednia"  rozpoczyna  się  słowami:  Dvfza 
moia  w  ycifkoch  położona  iefth,  A  duch  moy  palaiączi  woła 
k  tobie  (A  2r.).  Następują  psalmy  21,  54,  68,  (A2v. — A8r.), 
a  dalej:  Poczinają  sie  Letanie  wfzytkiego  żywota  pana  na- 
fzego  Jezu  Kryfta  (A  8  r.),  które  się  kończą  aż  na  str.  D  1  r. 
W  dalszym  ciągu  są  trzy  modlitewki:  O  Jezu  Nazarańfski 
obeyzrzy  fmutki  moie  D  1  r.,  O  szechmogączy  wieczny  Boże 
D 1  v.,  i  „Modlitwa  konieczna"  Pofpiefz  lie  panie,  a  nie  omie- 
fzkaway,  wybaw  mie  &  nie  zatrzimaway  D  2  r.  Na  str.  D  2  v. 
„Poczyna  fie  modlithwa  Świętego  Auguftina":  „O  Naflodfzy 
panie  Jezu  Kryfte"  i  t.  d.  (D3r. — D6v.),  dalej  następuje: 
Modlitwa  ta  barzo  nabożna  Naprzeciw  źafkokom  i  t.  d, 
a  na  str.  D6v.  „Poczyna  fie  modlithwa  Druga  wielkiey  mo- 
czy" itd.  W  dalszym  ciągu  jest  pięć  psalmów,  miano- 
wicie 3,  65,  53,  129,  141,  (D  7  r.— E  1  v.).  i  dwie  krótsze 
modlitwy:  Vyzwol  mie  Panie  Jezu  Kryfte  (Elv.)  i  „Modli- 
twa za  miasta"  (E  2  r.),  a  wreszcie  czytamy  na  str.  E  3  r. : 
Powiedaią  ifz  fie  ykazal  Dijabeł  wielebnemu  Biernatowi,  A  ie- 
mu  wyfiowił  thy  Wierfze   przifzłe  które  w  Pfałterzu  fą  na- 
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leziemy  itd.  kończące  się  modlitewką:  Wszechmogączy    wie- 
czny Boże  (E  4  r,). 

Co  do  formy  jednak  aą  między  „Szczytem"  a  „Tarczą* 
nieraz  ogromne  różnice.  Dla  porównania  zestawię  niektóre 
ustępy  obn  tekstów,  n.  p. : 


Sczyt   dvsny. 

6  r.  Dnffa  moia  wczifznie- 
nin  położona  ieft:  A  duch 
czliyy  yola  k  tobie  .  .  . 

6  v.  Vezrzy  panie  ftolcza 
nachwalebnieiflego  maieftatn 
twego:  a  myfli  o  mnie  lii 
tofcziyie. 

8  r.  Jam  zaprawdą  ieft 
proeb  a  nie  czloviek,  tzmie- 
chouifko  czloniecze  a  wzgar- 
dzenie ludfkie. 

8  v.  Wffytczy  Yidzacz  mie 
fzmiali  fzie  ze  mnie,  mouili 
vl'ty  a  cbuiali  gloua.  (psalm 
21.  6,  1). 

IG  r.  Liekezeiffe  fza  flo- 
wa  iego  nizli  olei,  a  oni  fty- 
chem  przecziw  iomn.  (pa.  64. 
24). 

Mordercze  a  zdraicze  nie- 
doczekaią  dniow  fwoich  (pe. 
54.  27). 

16  v.  Yybaw  mie  miły  pa- 
nie :  boprzeniknaly  rody  aze 
do  duffe  moiei  (ps.  68.  1). 

18  r.  Bom  riHa  cziebie  czir- 
pial  nafzmienanie,  a  sromo- 
ta  odkryła  oblicze  moie  (ps. 
68.  9). 

21  v.  Zlubi  fzie  bogu  no- 
wa offiara  pirworodna,  któ- 
ra rodzi  rogi  i  paznokty  (ps. 
68.  36). 


Tarcza  duchowna. 

A  2r.  Dulza  moia  w  vel 
fkoch  położona  iefth,  A  duch 
moy  pałaiączi  woła  k  tobie... 

A2r.  Zeyzrzy  panie  z  ftol- 
cza nachwalebnieyfze°  maie- 
ftatn twego.  A  pomysł  łaf  aa- 
wie  a  miłofiernie  o  mnie. 

A2v.  A  ia  ciem  ieft  robak 
a  nie  człowiek,  pohańbienie 
ludzkie,  a  odrzuczenie  po- 
spolne. 

Wfzytczy  widzącz  mnie, 
nafmiewali  sie  ze  mnie,  mn- 
wili  są  wargami  a  pornfzali 
głowę. 

A5v.  Vmiękcźyły  fie  fa. 
rozmowy  ie°  nad  oley,  a  oni 
są  pocifki. 

Mężowie  krwie,  y  zdra- 
dliwi, nie  będą  dzielić  dniow 
fwogich. 

A  5  v.  Zdrowym  mie  vcźyń 
Boże ;  bo  w  biegły  wody  aź 
do  dufze  moiey. 

A6r.  Bom  ia  dla  ciebie 
Icierpial  hańbę,  zafłonilo  po 
hańbie  oblicze  moie. 

A  7  v.  y  będzie  to  miło 
nad  nowego  ciołka,  rogi  wy- 
wodzączego  y  kopyta. 
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66  v.  Racz  fzie  kwapicz 
miły  panie  nie  omieflkauai. 
Vybaw  mie  a  nie    mieffkai. 

77  r.  Dai  mi  mocz  i  pofzi- 
lenie  i  mowa  dobra  i  glofzna 
wfta  moie,  zęby  fzie  zlubily 
flowa  moie  przed  obliczno- 
fczia  twoia, 

79  v.  Boviem  es  ty  pobił 
wfiyczki  przecziwniki  be  (sic) 
przyczyny  (ps.  3). 

80  r.  Niechai  czie  yyzna- 
ua  lud  boże  :•  czcza  wffytczy 
.ladzie  (ps.  66.  o). 

80  v.  Boże  vymiono  twe 
zbaw  mie,  (ps.  53.  1). 

81  v.  Od  ftrozei  iutrzennei 
az  do  noczy  dufifrnie  ma  lad 
zydowfki  w  panie  ( ps.  129. 6). 

82  r.  Gdy  nie  ftatczyl  duch 
moi  w  profbiemoiei  (p,  141 . 3). 

87  v.  Naznaniionovana  iest 
nad  nami  fwiatlofcz  oblicza 
twego;  i  t.  d. 

Przykłady  te  świadczą  dowodnie  o  odrębnćj  reda- 
kcyi  tych  tekstów,  a  raczćj  o  odrębnym  ich  przekła- 
dzie z  łaciny.  Niewątpliwie  bowiem  pierwotny  tekst  łaciń- 
ski musiał  być  z  tych  samych  części  złożony,  co  oba  nasze 
tek ity  polskie.  Później  dopuszczano  się  małych  zmian,  wy- 
puszczano pewne  modlitwy  lub  zastępowano  je  innymi,  tak 
że  w  4.  wydaniu  Warszewickiego,  które  jedynie  jest  nam 
dostępne,  została  ze  starego  ^7Cłypeustt  tylko  część  najwa- 
żniejsza, tj.  „Litaniae  totivs  vitae  Chri-sti".  Do  tego 
zaś  dołączone  są:  Paraphrasis  in  Pealmos  Poenitentiales  septem, 
Litaniae,  Preces,  In  Jubilum  D.  Bernardi  de  nomine  Jesv, 
Aliae  litaniae  de  nomine  Jesy,    Litaniae  B.  Virginis  Mariae. 

Dla  przekonania  się  o  odrębności    obu    przekładów 

polskich,  porównajmy  niektóre  miejsca  z  litanii  z  odpo- 
wiednim tekstem  łacińskim,  np. 

Wydz.  filolog   T.  XI  8 


D  2  r.  Pofpief/,  lie  panie,  4 
nie  omiefzkaway,  wybaw  mie 
a  nie  ?  zatrzimaway. 

l)7r.  day  mi  prawdę  y 
mocznofć,  y  mowęjprawą  do- 
brze brźmiączą  w  yfta  moie, 
iżby  bvły  lube  flowa  moie 
przed  oblicżnoficą  (siej  twą. 

D  7  v,  Abowiem  ty  pora- 
ziłeś wfzytki  przeciwiaiączc 
fie  mnie  bez  przyczyny. 

I)  8  r.  Niechay  fie  fpowie- 
daią  thobie  Ludzie  Boże,  nie- 
chay Ile  fpowiedaią  tobie  lu- 
dzie wfzytczy. 

D  8  r.  Boże  w  gimię  twoie 
zbawionym  mie  uczyń. 

D  8  v.  Od  ftrożey  iutrzney 
aźe  do  noczy  będzie  duphal 
Izrael  w  Panie. 

E  r.  Gdy  iuź  wsftawal  we 
mnie  duch  moy. 

E  3  r.  Naznaczono  iest  nad 
nami  fwiatło  oblicza  twe0 
panie,  i  t.  d. 
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Z  porównania  tego  przekonać  się  lóż  można,  jak  żywcem 
te  teksty  polskie  przełożone  aą  z  łaciny.  Co  do  formy, 
a  zwłaszcza  co  do  języka,  wpływ  tu  niezaprzeczony.  Jak- 
kolwiek językowi  zabytkn  monachijskiego  poświęcona  bidzie 
cała  część  drnga  naszej  pracy,  wspomnieć  tu  nie  zawadzi, 
że  najwięcej  swych  śladów  zostawiła  łacina  w  składni. 
Zresztą  tak  „Szczyt  duszny",  jak  „Tarcza  duchowna"  mają 
obok  licznych  form  starych,  przejętych  widocznie  z  literatu- 
ry nabożne)  wieka  XV,  wiele'  t&t  nowszych  lub  zmodernizo- 
wanych. W  ogóle  jednak  język  „Szczytu"  ma  znacznie  wię- 
cej cech  starożytnych,  niż  język  „Tarczy",  jak  o  tym  świad- 
czą nawet  tytuły  ich,  co  do  znaczenia  identyczne.  Wyraz 
szczyt  bowiem  jest  co  do  znaczenia  i  pochodzenia  swego 
identyczny  ze  starosł.  iuhy*  (*skjuti.),  łać.  scutam,  co  za- 
pewne oznaczało  pierwotnie  „skórę",  por.  mwwMtueb  ■).  Z  te- 
go imienia  nrobione  słowo  szczycie  używa  się  w  zabytku 
monachijskim  powszechnie  jako  synonim  do  bronić,  n.  p. 
bronicz  i  fczyezicz  74  r-  od  pokusy  diabelfkei  zafczy- 
cziles  mie  73  v.,  i  odobnież  pochodne,  n.p.  zafczyczienii 
obrony  moiei  77  r.  pod  twoie  za ff Czeczenie  wcziekami 
ffzie  138 r.  (obok:  pod  twoie  obronę  136 v.)  i  t.  p.  Zre- 
sztą wyraz  szczyt  i  pochodne  powszechne  też  są  w  innych 
zabytkach  staropolskich,  jak  w  psałterzach  Flor.  i  Pul.  (np. 
5.  15),  w  wydanym  niedawno  Modlitewniku  siostry  Konstan- 
cyi  (77  v.  203,  267  v.),  i  t.  p. 

B.  „Godzyny  «  pannie  Marie  i"  bardzo  się  mało 
zgadzają  z  fragmentami  godzinek,  jakie  się  nam  zaihowuly 
w  „Modlitwach  Wacława".  Pomijając  króikic  uwagi  wstępne, 
intonacye  (ps.  69.  1)  i  doksologie  (Chwała  Ojcu  i  t.  d.)  mo- 
żemy zaznaczyć,  że  „Godzyny  o  wloszuym    Angcle"    (Wacł. 


')  Por.  A.  Fick,    Yergl.  Wórłerb  .eh  der  indogerm.  Sprachęn 
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106  v.  —  148  v.)  zaczynają  „jutrznią"  podobnie  jak  nasze 
„Godziny  o  pannie  Maryej"  psalmem  94.  (Waci.  107.  v.) 
„Nokturn"  kończy  się  również  tak  samo  hymnem  „Te  deum", 
z  którego  jednak  u  Wacława  mamy  tylko  początkowe  wy- 
razy:  Czebie  boga  chwalimy,  cziebie  boga  wiznawamy  (123v.). 
Naczelnym  psalmem  w  „laudes"  jest  W  obu  naszycb  zabyt- 
kach psalm  92.  (Wacł.  124  r);  psalm  150  jednak,  który  koń- 
czy szereg  psalmów  w  „laudes",  jest  w  godzinach  „o  wło- 
snym  aniele"  psalmem  ostatnim  w  ogóle  (Wacł.  142  rj. 
Beszta  w  obu  tych  częściach  „pierwszej  godziny"  (jutrzni;  jest 
również  odmienna. 

Naezelnym  psalmem  „priray"  jest  tak  w  „Modlitwach 
Wacława"  (p.  2v.)  jak  w  naszych  „Godzinach"  (str.  144  r.) 
psalm  53.  Z  innych  psalmów,  które  mamy  w  „Godzinach", 
znajdują  się  u  Wacława  rozmaicie  rozmieszczone  ps.  84  (p, 
68  v.),  127  (p.  81  r.),  129  (p.  18v.),  147  (p.  133  r.),  3  (p. 
99  v.  118  r.)  i  krótsze  lub  dłuższe  ustępy  z  niektórych  in- 
nych psalmów. 

Psalmy  te  jednak  obu  naszych  zabytków  nie  są  w  ża- 
dnej od  siebie  zawisłości;  }or. 

Godz.    Mar.  Módl.  Wacł.  l) 


i) lv. Podzczie  raduimy fzie 
panu,  fpieuaimy  bogu  (ps. 
94.  1); 

134  v.  Chwalczie  go  w 
zwieku  trąbianym,  chwalcie 
go  na  geflach  y  na  lutni  (ps. 
150.  6). 

144  r.  w  imię  twoie  zba- 
wyonego  mie  vczin;  a  w  mo- 
cze twoiey  wybaw  mie  (ps. 
53.  1) 


107  v.  Przidzczie  weszel- 
uii  flie  bogu  kocbaymi  sie 
w  panye; 

142r.  Chwalcziegy  w  zwyż- 
ce tr<)bi,  eh walczie  gi  wszal- 
tarzu  y  na  gąslach. 

2v.  w  gimya  twoie  zba- 
wionego mie  vczin  y  w  mo- 
czy twoiey  sządzy  mią. 


ł)  Cytuję  podług  wydania  Prof.  L.  Malinowskiego,  z  popraw- 
kami jednak,  dokonanymi  z  rękopisu  i  łaskawie  mi  udzie- 
lonymi przez  Dra.  Wł.  Wisłockiego. 


w, 
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145  r.  nieprzyiacioli  moie 
wzgardziło  oko  moie,  (ps. 
53.  7). 

i£4r.  Niechay  beda  vffy 
twoie -pilne  ku  gloffa  mo- 
dlitwy moiey.  Jeftli  zlofczi 
bedziefz  baczil  panie,  panie 
yv  kto  ftrzyima.  Abowiem 
u  cziebye  ieft  zlutowanie,  a 
dla  zakonu  twego  ztrzima- 
lem  czie  mili  panie  (ps.  129. 
2-  -4). 

195  r.  Nie  będę  fie  bal 
tysiączow  ludu  obftepuia- 
cich  ... 

Abowiemes  ty  pobił  wflytki 
przecziwiaiace  fie  mnie  (ps. 
3.  6.  7)    i  t.  d. 


3  v.  nieprziiaczele  moie 
nienawidzalo  oko  moie. 

18  v.  Niechay  band<)  vsze 
twoie  nakłonione  ku  gloszu 
proszbi  moiey.  Acz  zlosczi 
zachowawacz  bandesz  panie 
panie  kto  sznoszi.Ize  ucziebie 
miloszierdzie  albo  szrailowa- 
nie  iest,  a  dla  zakonu  twego 
czirpyalem  czebie  panie. 

1 18  v.  Nye  bacz  se  banda 
tisszącza  luda  od  stampu- 
yąnczich  .  .  . 

Bo  ies  pobił  wszitky  prze* 
czy waiącz  sie  mnye ;  i  t.  d. 


Prócz  pewnych  psalmów  spotykamy  w  obu  tych  zabyt- 
kach „Magnificat"  (Luc.  I.  47—55),  lecz  i  te  teksty  nie 
są  ud  siebie  zależne,  por. 


i) 

■i » ■ 


Godz.  Mar. 

188  r.  Abowiem  wezrzal 
na  pokorę  fluzebnice  fwey, . . . 
(188  v.) 

Laczniacze    napełnił    do- 
brem,   a   bogaczie    spufczil 
prozne.  Przyiał  Izraela  dzie 
cie  fwoie  wfpomionawffy  na. 
mylofierdzie  fwoie. 


Módl.  Wacł. 

139  r.  I  ze  obeyrzal  poko- 
rą dzyewki  swcy, . . .  (139  v.) 

Llacz<)cze  napelnyl  dobro- 
czi  a  bogathe  spusczil  wpro- 
znoscz.  Przyal  israhel  dzie- 
czty  swe  wspomnyal  mylo- 
syerdzia  swego. 


W  podobnym  stosunku  są  do  siebie  oba  teksty  niery- 
mowańej  pieśni  „Salve  Regina",  którą  mamy  w  „Godz. 
Mar."  przy  końcu  komplety  (203  r),  w  „Módl.  Wacł."  zaś 
przy  końcu  sexty  (p.  41  v.).    Nie  zgadza  się  tóż  nasz  tekst 
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tej  pieśni  z  żadnym  innym  z  wieku  XV.  ł)  w  ten  sposób, 
iżby  można  powiedzieć,  że  jest  po  prostu  kopią  któregokol- 
wiek.    Na  dowód  przytoczymy  go  tu  w  całości: 

„Badz  pozdrowiona  królowa  milofierdzia,  żywocie  flod- 
kofci  y  nadzieio  nafla;  bandz  pozdrowiona  ktobie  wołamy 
wygnani  fy  nowie  Jewini;  ktobie  wzdychamy  lkaiancz  y  pla- 
czancz  w  tym  z  lez  padolie;  a  dla  tego  orędowniczko  nafla 
ony  twoie  miloflerne  oczi  knam  nayroczi  a  Jezufa  bogofla- 
wionego,  owoez  żywota  twego,  nam  potym  wygnaniu  vkazy ; 
o  lafkawa,  o  milofciwa,  o  słodka  dziewice  Maria". 

Podobnie  ma  się  rzecz  z  hymnem  „Ave  maris  Stel- 
la" (187  r.v.),  którego  jeden  tekst  rymowany  z  w.  XV.  ogło- 
sił  Maciejowski  (Dodatki  142).  Oba  teksty  są  wprost  prze- 
łożone z  łaciny,  nasz  jednak  przekład  jest  wierniejszy,  jak- 
kolwiek mu  brak  piątej  zwrotki.  Dla  porównania  przyta- 
czam je  oba: 


Godz.  Mar. 

1.  Sdrowas  gwiazdo  morfka, 
chwalebna  matko  boża, 
y   zawzdy    panno, 
flczefoa  vlyczko  niebieska. 

2.  Vziela8   poczieffenie 
przez  gabrielowo  pozdro- 

[wienie; 
racz  nas  w  pokoyu  pofta- 

[wicz, 
•  imię   Jewino  przemienicz. 


Maciejowski   Dod. 

1.  Szdiowasz  gwyaszdo  mor- 

[szka, 
boża  matko  szyyąta 
y  dzevyczo  czysta, 
ylyczko  nyebyeska. 

2.  Byerzącz  poszdroyyenye 
y  angelszkye  pyenye, 
day  myrne  bydlyenye, 

i  yyn  odpusczeye. 


■pi 

Si 


a)  Znanych  jest  dotąd,  prócz  obu  wyżój  wspomnianych,  sześć 
tekstów  pieśni  „Salve  Regina",  mianowicie  :  3  warszawskie 
(Maciejowski:  Dodat.  39),  jeden  krakowski  ( Wis łocki,  Kata- 
log rękop.  327),  tekst  Krzyżanowskiego  (Bibliot.  pols.  III. 
12ti),  i  tekst  Przeworszczyka  (Juszyński,  Dykcyon,  I) ; 
por.  Nicol.  Bobowski  :  Die  polnische  Dichtung  des  X  V. 
Jahrhunderts,  str.   49  i  nast.  (^Breslau  1883). 


C4 


3.  Rozwieź  zwiazami-h  przc- 

[kowy, 
flepym  raczi  dacz  itmok 

[nowy  j 
to  czo  ielt  zlc  oildaiicz, 
wffego  dobrego  uziczicz. 

4.  Matka  fzie  nam  dziis  ukazi, 
tego  nem  panno  nzntierzi, 
który  stal  fzieiyneni  twoim, 
dla    zbawienia    wfTytkim 

[grzefluim 

5.(Bfak).  Łaciński    tekst 
brzmi : 

Virgo  singularis, 

inter  omnes  mitis, 

nos  culpis  solutos 

mites  fae  et  castos. 

6.  Vzycz  czystego  żywota, 
otwórz  eze    naui  rayskie 

[wrota, 
bylmy  Jefiifa  uzrzcli, 
a  f  niego  wesele  mitli. 

7.  Bancz  ehwala  ojczu  wye- 

[cznemu, 

fynn  iego  icdyncmu ; 

czeltz  nawa  dncbu  fwiete- 

[mn, 

bogn  w  troyczi  iedynemu. 

Amen. 


3.  Rj>s>.vyąszy  szyyąszano, 
oszyyecz  szaslepyone, 
odpądz  nasze  Bzlosiv.y, 
yprosz  iiiira  dobroczy. 


4.  Vkasz  szya  nam  matką 
y  mylą  rzecznycza 
v  szyna  boszego 
y  pana  naszego. 


i.  Dzevyczo  oszobua 
nad  wszyslky  pokorna 
vczyn   raszyyąszane 
nasz,    czyste  y  skromne. 


6.  Day  nam  szyvot)i  czysty 
y  chodnyk  przeszpyeczny, 
iesusza  oglądacz, 
wnyebye  szya  radowacz. 


7.  Bacz  czescz  bogu    oczczu 
y  szynv  bozemv 

y  doebr  szyyątljemr, 
w  troyezy  gedynemy. 


W  rymowanej  lekcy  i  2.  drugiego  nokturnu 
(110r.— 110vi,  która  jest  dosłownym  przekładem  z  tekstu 
łacińskiego  (por.  Lib.  bor.  227  v.),  znajdujemy  wtrąconą 
zwrotkę : 

„gdy  fzie  mila  panno  modltlT 
tedy  fcie  tezę  fwieczi  modlą, 
a  iefli  milcz}1  ff,— tez  vuiilkną". 
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W  tekście  łacińskim  zwrotki  tej  nić  ma;  zresztą  juz 
bwą  bodową  odbija  ona  bardzo  od  innych  zwrotek,  zna- 
cznie lepiej  zbudowanych.  Znajdujemy  ją  jednak  w  jednej 
z  najstarszych  pieśni  do  N.  P.  Maryi,  zaczynającej  się  od 
eiów:  „Marin  csieta  dzewicze"  (Maciejowski,  Pamięta.  U.  352); 


a  mianowicie: 


„Thy  naszweusz   modlisz 

[kegdi 

modło  szwiczczi  szwanczi 

[tegdi, 

milczisz,  milcz£  agdi". 


-Ty  naświętsza  modlisz 
[kiegdy, 
modlą  swyćcy  święci,  a  gdy 
milczysz,  milczą  tegdy. 
(Bobowski),  Die  poin.  Di- 
chtung,  47j. 


IV.    0  hymnach  ilskoyjach  rymowanych  w  godzinkach 
„o  pannie  Mariei". 

Wszystkie  prawie  hymny  i  lekcyje  rymowane  są,  podo- 
bnie jak  całe  nasze  „Godziny",  przełożone  z  łaciny.  Czy 
tekst  nasz,  znajdujący  się  w  książce  do  nabożeństwa  Zy- 
gmunta I.  jest  bezpośrednim  przekładem,  czy  tćż  pośrednim. 
trudno  stanowczo  orzec.  Są  jednak  pomiędzy  naszymi  hy- 
mnami i  lekcyami  -a  łacińskimi,  niekiedy  znaczne  różnice, 
Dla  porównania  przytoczę  tu  teksty  polskie  naszego  zabytku 
i  odpowiednie  teksty  łacińskie  współczesnego  niemal  bre 
wiarza  p.  t.  Liber  borarum  canonicarum  secundum 
reram  rubricam  sine  notulam  ecclesie  Cracouiensis  (u  Hal- 
lera 1507—8). 

Lib.  bor.  216r.  (Ad  noctur- 
Godz.  93v.— 94v.  („Himna").  numj. 

Którego  lwiąt  ziemia  mo-  Quem  tetra  pontus  ethera 

[rze  colnnt,  adorant,  praedicant; 
doftoinie  chualicz  nie  może,  tiinam  regentem  machinam 
maiacz    wiTytko   w    Izwem         claustrorum  marie  baciilat 

[rządzeniu 

zachonan     w    marici     zam- 

[knieniu. 


Któremu    miefziacz  gwia- 
zdy i  sloucze 

fluzy  zyuot  kozdy, 

pełny  niebiefkei  milofczi 
noflap&nicnfkiewnatrznofczi. 

O  Matko  bogoflauiona 
iakos  ty  bario  dostoiua, 
ix  on  który  wfifytko  ftwoizyl 
w  twym    fzie    zyuoczie  za- 
[tworzyi. 

Od  anioJiie  przeżegnana 
duchem  fwiątym  napełniona 
przez  eziacbmy  iuze  oglądali 
kogosmy  dawno  zadali. 

O  Maria  matko  milofczi 
i  matko  wffytkei  lntofczi 
od  nieprzyiaczol  nas  ftrzezy 
a  w  godzinie  tYmierczt  przy- 

[imi. 

Maria  panno  nad  pannami 
racz  ze  fzie  mudlicz  za  nami 
by  nam  fzyna  vfmierzyla 

grzechom  odpufczenie  vpro 
[(ziła. 

Chuala  tobie  kroleuicze 
narodzony  ze  cznei  dzieuic/e 
z    oiczem    fpoln    z    dachem 
[fwiątym 

yieeznie  i  fla  viek  viekow. 


Cni  luna  Gol  et  omnia 

deseruiunt  per  tempera, 
perfuaa  celi  gratia 
gestant  puelle  viscera. 

Beata  mater  munere, 
cuius  Bupremtts  artifes, 
mnndnrn  pngillo  continens 
yentria  sub  archa  clausus  est. 


Beata  celi  nuncia 
feennda  sancto  sniritn: 
desideratus  gentibus 
cnius  per  aluum  iusus  est. 

Maria  mater  gratie, 
mater  niisericordie, 
tu  nos  ab  hosle  protege 
in  hora  morlis  suecipe. 


(Brak  w  tekście  łacińskim). 


Gloria  tibi  domine, 
qui  natus  es  de  virginc, 
cum  patre  et  windo   spiritu 
in  sempiterna  sceula. 


Ostatnie  dwie  zwrotki  spotykamy  częściej  w  „Godz. 
Mar.",  jak  np.  na  str.  170  t.  fna  nonę),  ostatnie  trzy  zaś 
na  str.  199  r— v.  (na  kompletę). 

Hymn  ten  bywa  i  dziś  jeszcze  śpiewany  w  naszych 
kościołach,  utoną  czele  części  I.  różańca  o  N.  Pannie  Maryi. 
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Dzisiejszy  jednak  przekład  jest  znacznie  wierniejszy ;  dla  po- 
równania przytoczę  tekst  ze  śpiewnika  Mioduszewskiego  *) : 


Którego    świat,     ziemia, 

[morze 
Godnie  wysławić  n'»e  może, 
Kządcę  machiny  troistój 
Nosi    żywot   Panny  czystej. 

Któremu  xiężyc  i  gwiazdy, 
I  słońce  posłuszne  zawzdy, 
Tego  z  niebios  łaskawości, 
Noszą  Panieńskie  wnętrzno- 

[ścL 

Szczęśliwa  matka,  u  której 

Rzemieślnik     z    niebieskiej 

Co  ma  świat  w  dłoni   zani- 

[kniony, 
W  żywocie  jest  zatajony. 


Godna  posła  niebieskiego, 
Płodnaprzez  Ducha  świętego; 
Od  narodów  pożądany, 
Przez  jćj  żywot  jest  wydany. 


Maryja  matko  miłości, 
Matko  przedziwnej  litości! 
Broń  nas  od  czarta  srogiego, 
Przyjmij    w    dzień    zejścia 

[naszego. 

Bądź    chwalą    Panu    na- 

[szemu, 
Z  Dziewicy  narodzonemu, 
Ojcu,  Duchowi  świętemu, 
Wiekuistój  czci  godnemu. 


Mamy  tu  więc  te  same  zwrotki,  co  w  hymnie  łacińskim; 
w  „Gfodz.  Mar",  jednak  widzimy  przy  końcu  wtrąconą  je- 
dne zwrotkę,  pochodzącą  zapewne  z  innej  jakiejś  pieśni,  por. 


O  Panienko  nad  Pannami ! 

Ty  się  racz  modlić  za  nami, 

Do  Syna  twego  najmilejszego, 
Jezusa  Pana  naszego a. 
(Mioduszewski,    str.  711). 


lub    „Maryja,  Panno   nad 

[Panny, 
Niech  twój    Syn   przez    cię 

[błagany, 
Wszystkie  winy  nam  odpuści, 
A  do  łaski  swej  przypuści". 
(Mioduszewski,  śtr.  187). 


*)  Śpiewnik  kościelny,  czyli  pieśni  nabożne  z  melody- 
jami,  przez  X.  M.  M.  Mioduszewskiego  zebnjjie;  str.  71 G. 
(Kraków  1838). 


Godz.  109r.   v. 

Yliczko  viecznego  zyuita 

fklonze  k  nam  Twego  rena. 

Przez    czią     Izie     nadzieia 

[wroczila 

która   była   iewa    grzefiacz 

[ftraczila. 

Omatkoviecznegofądziego 

pora  oz    nam    do    zbauienia 

[naCfego 

To  nam  dzifzia  racz  yproficz 

by  nam  dal    czas   fetę  po 

[lepffycz. 

I'roa  panno  feyna   fwego 
zyeis  nam  wfp  imozenia   ni- 
[nieiflego 
a  byimy   to  opłakali 
czyśmy  nieprauie  dzielali. 

Ale  ty  miły  panie 
(ni  H  ni  fzie  nad  nami. 


Godz.   HOr.  v. 


Prana  dzienicze  po  poro- 
dzeniu 
vyflucnai     nas    w     naffem 
[proffeniu. 
Bontem  ty  wffytko  odzierzyff 
o  ezokoluie  fj'na  profzifz. 

Je  (li    ty  bądziefT  raczyła 
bądzie  zmyta  nafta  vina. 
Przetuz  pokornie  volamy 
racz  frie  imilouacz  nad  nami. 

Gdy  fzie  mila  panno  modliff 
tedy  fzie  tcze  Iwieczi  modlą, 
a  ieCIi  milczy ff 
tez  yjnilkną. 


Lib.  hor.  227r.  (Lectio 
prima) 

(2i  Etnrne  vite  ianua 
a  u  rem  nobis  accoinoda, 
per  quam  spee  vite  rediit, 
qnam  Ena  peccans  abstulit. 


(3)Virgo  materąue  iudicis, 
vitam  deposce  miseris, 
et  penitendi  fparia 
nobis  oramns  impttra. 


(4)  Esora  virgo  filium 
nobis    presens    cofer    anxi- 
[liinu, 
nt  perpetrata  nrąnifer 
purgemus  tfficaciter, 

(Zakończenia  brak;  w  pol- 
skim zaś  tekście  brak  pier- 
wszej zwrotki1. 

Lib.  hor.  227r.  (Lectio 
secnnda 

Vere    virgo    post    gemitnm 
ftsic). 
exaudi  preces  snpplicum. 
Et  qnod  petenti  dominus 
Tibi  denegat  filius. 


Si  tn  velis  domina, 
nostra  dclcantnr  crimiua; 
Quapropter  te  precipae 
scruos  orantes  respice. 


(Brak  w  tekście   łaciuskiti 

por.    uwagę    w   poprzedni 

ustępie). 


A  lak  przez  twote  profTenić 
możemy  miecz    odśnieżenie, 
a  na  twoi  glos  niilolW,ivv 
badzic  lafkaw  pan  gniewlivy. 

Ale  ty  miły  panie 
fuiilni  f/.ic  na<l  nami. 

Godz     lllr.   v. 


Sriata  mana  racz  wzgla- 

[dnucz 

a  modlitwy  nafle    pizyiacz; 

Byśmy  tych  grzecho  w  pozbyli 

ktores  my  iuz  popełnili. 

Racz  nas  Itrzedz  ode  złego 
ninieifTego  i  bądaczego ; 
v>'fluehai  n:ie  mila  panno 
vfkrom  ze  nam  lyna  fwego, 

zeod(>ufczi  viny  kapłani  kie 

a  ryTlnchai  prozby   żeńskie. 

Aby  nas  po  tern  przemienieniu 

przyuiodl  kn  vieczoemu  ve- 

[feln. 

Ale  ty  miły  panie 
fmilui  fzie  nad  nami. 


Te  oranłe  sanctissima, 
nobis  donetur  venia: 
cuiufque  sanctis  precibus 
nobis  reconcilietnr  dominus. 


(Brak). 

Lib.  hor.  227v.  (Lectio 
teroła). 

Sancta  Maria  respice 

precesqne  nostras  snscipe; 
et  peccata  iam  praetenta 
nobis  remitti  obseera. 

Esaudi  mgo  virginum, 
pro  niibis  ora  filinm 
fntura  mała  probilie 
m:sersque  eompatere. 

O  virgn  mater  domini 
preces  attende  popnli, 
per  te  cleri  erimiitibna 
ignosccns  pareat  dominus. 
Virgo  glorioBsissima 
Tota  eompłe  feminea, 
nosque  pnst  hanc  vitam  fra- 
[gilem, 
produc  ad  veram  requiem. 


W  „lekcyi"  tej,  jak  widzimy,  zostały  trzy  zwrotki 
łacińskie  ściągnięte  w  dwie  polskie,  nie  bardzo  gładko 
zbudowane.  Zwykłego  zakończenia,  które  stanowi  refram 
dwuwierszowy,  brak  i  ta  w  tekście  łacińskim. 


Godz.    118y.-119r. 

Raczy s  przypufczicz  ma- 
rin panno  milofezina  modli- 
twy nafie  przed  oblicznofcz 
fwoia,,  a  racz  nam  dacz  zie- 
dnaiiie  z  fyncm   Twoim. 

Niechai  bądzie  przez  czia, 
[yymouiono 
czego  zaluiem,  i/e  prze  nas 
[ieft  popełniono. 
Niechai  to  przez  czią  otrzy- 
[mamy 
czego  f  prana  Tiara  pożąda- 
my. 

Przyimi  czocz  ofiaruiemy 
racz  dacz  to  o  czo  pro/zimy, 

vj'znol  nas   od    tego    czego 

fzie  boiemy, 

badz  gotoua  yyflnebacz  nafie 

[pro f by. 

Ale  ty  miły  patie 
(zmilai  fzie  nad  nami. 


Lib.  bor.  227  v.  (Loctio  V). 

Admitte  itaąue  piissima 
virgo  Maria  preces  noiiras 
intra  facrarium  ex  mditionis 
et  reporta  nobis  antidotum 
reconciliationis. 

Sit  per  te  excufa.bile, 
quod  perpetratum  geniimus, 
fiat  et  impetrabile 
quod  fida  menie  poscimus. 


Aceipe  quod  offerimus, 
redona  quod  rogamus, 
cscusa  quod  timemus; 
AśsiBte  votis  parata  posoen- 

[tiiim 

et   repende    nobin    optatuni 
[i-ffectum, 


„Lckcya"  ta  jest  więc,  jak  widzimy,  tak  w  łacińskim 
tekście  jak  w  polskim  w  części  tylko  rymowaną,  pierwsza 
bowiem  zwrotka  ma  formę  prozaiczną.  ' 


. 


Godz.    119v. 

Osyfte  panienfke  wnatrz- 
[nofczi, 
pclnc  niebiefkci  milofczi, 
zyuot  dzieuiczy  w  fobie  miał, 
tajemniczą  których  nie  zual. 

A  z  moich  wuatrznofczi 

Racz  mie  przegnacz  (sic)  mi 

[ly  panie. 


Lib.  bor.   215  r. 

(3).  Casle  parentis  viscera 
cclestis  intra t  gratia, 
veuter  puellc  baculat 
secreta,  que  non  ncncrat. 


(Trzecia  zwrotka  hymnu 
śpiewanego  „  In  naliuitate 
domini"). 


Przez  miiofec  lynn  twego 

obron  nas  mila  panno 

od  nieprżyiacziela  nalTego. 


Nachwalebntefftza  pani 
powy  iTzona  nad  gwiazdami, 
przez  kogofe  (tworzona  była 
tegoż  fwym  mlekiem  karmiła. 

Czo  Jewa  fmętna  straczila 
tyfz  przez  fyna  naprawiła, 
oknemefz  fzie  w  niebie  zftala, 
izby  grzeflhe  kfobye  brała. 

Ty  iefz  Tliczka  królewska 

naiafiueyfTza  brona  rayfka 

wffytczi  iey  Indzie  fpieway"- 

[ezie. 

bo  od  niej  zbawyenye  ma- 

[ezie. 

Chwała  tobie  krołewycze 

itd. 


Lib    hor.    216r.    (Ilymmis 
ad  i  a  1 1  <  1  c  s ) . 

O  gloriosa  domina, 
escelsa  super  sidera, 
qui  te  ereavit  provide, 
łaetasti  sacro  nbere. 

Quod  Eva  tristis  abstulit, 
Tu  reddis  almo  gennine, 
intrent  ut  astra  flebiles, 
celi  fenestra  facta  es. 

Tu  regiB  alti  ianna, 
et  porta  lunis  fułgida, 
rit&m  datam  per  yirginem 
gentes  redempte  plaudita. 


Maria  ma  ter  gratie,  etc. 
Gloria  tibi  domine,  etc. 


Hymn  ten  śpiewa   się  dziś  jeszcze  w  tej  samej  niemal 
formie  ');  różnice  bowiem  są  bardzo  nieznaczne,  por.: 


„O  Gospodze  uwielbiona! 

Nad  niebiosa  wywyższona; 

Stwórceś  Bwego  porodziła, 

Mlekiem    ee  go  swem  kar- 

[miła. 


Co  Ewa  smętna  straciła 
Tyś  przez  syna  naprawiła; 
Oknem  się  stałaś  do  nieba 
Smucić  się  nam  nie  potrzeba. 


')  Wiadomość  tę,  jak  wyżej  o  pieśni  „Którpgo  świat,  ziemia, 
morze",  zawdzięczam  ks.  kan.  Ign.  Polkowskiemu. 
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Maryja  Matko  miłości !  i  t  d. 
(Mioduszewski,  str.  186—7). 


Brzwiamis    Króla    niebie- 

[skiego, 

I  fortą  Raju  śniętego; 

Wszyscy  jej  ludzie  śpiewajcie 

Bo  przez  nią  zbawienie  macie. 

Więcej  zmodernizowany  jest  ten  hymn  na  czele  części 
III.  różańca  o  N.  Pannie  Maryi ;  por.  Mioduszewski,  str.  730. 


Godz.  143r.  t. 

Dachu  fwieti  zawitay  k  nam, 

dutle  fwoieb  ty  nawyedz  fam, 

napełni  zwyerzchmey  milo 

[fen. 

ty  ktoris  ftworzil  wnatruofczi. 

Crilte  królu  milofcziwi, 
raczifz  nam  dacz  vmifl  chciwi, 
biebmi  czie  godnie  chwalili, 
a  w  tej  fzłnzbye  nyetefknili. 

Sbawiezielu    racz    wfpo- 

[miouacz, 

izes  ezlowyeczenftwo  cbczial 

fprzyiancz, 

nafleies  poftaci  poaobyen  był 

kiedyś  fie  z  panni  narodził. 


Godz.  162v.  (na  sestę).  Lib.  hor.  229r. 

Ostatnia  zwrotka  poprzedniego  hymnu. 


Lib.  hor.  229r.  (Hymnus 
ad  primam). 

Veni  creator  spiritus, 
mentes  tuorum  visita, 
impłe  superaa  gratia, 
que  tu  creasti  pectora. 


Res  Chrisie  clementissiiiit1, 
ta  corda  nostra  posside, 
ut  tibi  taudes  debitas 
reddamus  omni  tempore. 

Memento  salutis  anctor 
qui  nostri  ąuondam  corporis 
ex  illibata  rirgine 
nascendo  fonnam  sumpseris. 


O  od  z.  198v.— 199v. 

Stała  vłiczka  otworzona, 

duchem  fwiętym  napełniona, 

przez  która    fam  kroi   prze 

(chodził 

panieństwo  nicz  niezalTkodzil. 


Lib.  hor.  216.  (Hymnus  ad 
compłetorium). 

Fit  porta  Ctiristi  perria, 
referta  plena  gratia; 
transit   quam    rex    et  per- 
[maTiet 
clausa,  ut  fuit  per  secula. 


73 


Genus  snpremi  luminis 

processit  aula  virginis, 

sponsus  redemptor  conditor, 
sue  gigas  ecclesie. 

Honor  matris  etgaudium, 

immensa  spes  credentium, 
per  acra  mortis  pocula 
resoluit  nostra  crimina. 

Maria  mater  gratie,  etc. 
Gloria  tibi  domine  etc. 


Kodzay  nawyfley  fwiatlo- 

[fczi 
wyffedl  z  dziewiczych  wna- 

trznofci 
oblubieniecz  odkupicziel 
fwego  zboru  obronicziel. 

Czeicz  matky  fwey  radofcz 

[wieczna 
fiadzieia  wierzących  pewna, 
przez  fwe  cięffkie  vcirpienie 
rozwiązał  naffe  wiezienie. 

Maria  matko  milofci,  i  t  d. 
Maria  panno  nad  pannami  itd. 
Chwalą  tobie  królewicze  itd. 
(por.  wyżćj  hymn  1). 

Przytoczymy  tu  jeszcze  dwie  rymowane  modlitwy^ 
umieszczone  w  dodatku,  w  których  dałyby  się  może  dopa- 
trzyć pewne  ślady  częściowćj  przynajmniej  oryginalności.  Są 
to  mianowicie: 

1)  Modlitwa  ku  Swiet 

1)  Anno  matkę  matki  bozey, 
nie    racz    gardzicz    prozby 

[moiey, 
za  mna  fie  raczi  prziczynicz, 
tobiecz  ieft  to  latwie  uczinicz. 

2)  Kofifz   matkę   z  fynem 

[bożym, 
tocz  nadzieia  wffytkim  grzeff- 

[nym. 
O  flachetne  pokolenie, 
z  niegocz  nam   płynie  zba- 

[wieuie. 

3)  Nigdy cz   podobno   nie 

[będzie, 
by  zginęli  nudzni  luazi, 
póki  beda  ktobie  woląc/. 
a  twoiey  pomoci  zedacz. 

Wydz.  filolog    T.  XI 


ey  Annie  (217r.— 219v.;. 

4)  Abowiem  ty  masz  taką 

Jmocz, 
y  po- 
[mocz, 
przez  Marią  wnuka  swego 
uczynicz  nam  łaskawego. 

5)  S    tysiączow    Niewiaft 

wibrana, 
przed   wieki    jefczie    prze- 

fzrzana, 
by  matuchna  tey  mogła  bycz, 
z  ktorey  fie  bog  chciał  na- 

[rodzicz. 
6)  W  tobie  skarby  zacho- 

[wano, 
ktorey  światu  iuz  rozdano, 
z  twego  ziwota  fwietego 
wyfila  macz  boga  naszego. 
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7)  A  iakoz   mam  potem- 

[pion  bycz, 

iednocz  bjch  chciał  wiernie 

[zluzycz, 

uezyufze  mie  doetoynego, 

przyimi  mie  k  sobie  grzeff- 


8)  Anielicz  fą  nizey  ciebie, 

maff  wielka  mocz  we  wlTcm 

[niebie, 

(iedzancz   wedla  dziewki 

fwoiey, 

*      milofcziwey  panny  Mariey. 

9)  Profiz  iey  by  mie  przy- 

cięła, 
a  f  tobą  He  prziczioila 
do  Jezufa  miłego, 
bo  go  maczie  powolnego. 

10)  Aby  moy  rozum  of«ie- 

[czil, 
w  ierczu.  fwą  laską   rożnie- 

[czil, 
oznot  napełnił  y  madroiti, 
yz  bycfa  nie  ządal  marnufci. 

11)  A   pirwey   iz  by<h    z 

[stały 

był  fwey  przecziwniki  zwy- 

[ciezyl, 

ciało  mgle,  dyabla  chitrego, 

profznofez  fwiata  falffywego. 

12)  Abych  niczego  nie  ządal, 
czego  by  mi   bog    nieprzi- 

|  kazał ; 


bych  opufcil  wllitki  ?.l,,|,i, 
mnozil  Ile  w  iego  miłofti. 

13)  Mego    ducha    zm.dzo- 

Jnego, 
gdy  wynidze  z  ciała  fwego, 
racz  przy  ianczwfwoie  obronę, 
poftaw  gi  na  Btronn  prawą. 

14)  Postaw  gi  myedsi  do- 

[brimi, 
by  nie  bil  sądzon  ze  złymi; 
nie  daydyabln  wiele  mowicz, 
cbcial  czi  by  mi  rad  zafko- 

[Mo* 

15)  Panno  ktobie  wołamy, 
iney  pomoczi  nie  mamy; 
drach  czi  nas   fudn  bożego, 

wlpomoż  nas. 

16)  Moczą  fwoia  inz  upa- 

[dlicb, 
wieleswfpomoglaladzigrzcff- 

fnycli ; 
nikt  ciebie  prozno  niewziwal, 
ktoby  l.fti  nie  otrzimal. 

17)  Otrzymay   my   ocz  tn 

[żądam, 

tak  cie  pruflancz  barzo  wzdy- 

Icliiiin, 

npros  tn   rządne  mielfknuie 

poty  ni  w  niebie  królowanie, 

1 3)  Bycz  pokoia  od  po  - 
Jgauow, 
Tnrkow,  Mofkwy  i  Tatarów, 
a  byfmy  fie  polepflyli, 
ciebie  przctpiecznie  cli  walili. 
[Amen. 
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Pierwsze  słowa  tej  „modlitwy"  przypominają  nam  jeden  , 
z  hymnów  łacińskich  do  Św.  Anny,  rozpoczynający  się  sło- 
wami: „Anna,  matris  Jesu  Cbristi  matcr  ')";  lecz  dalej  prócz 
myśli  niektórych  nie  prawie  -te  hymny  nie  mają  ze  sobą 
wspólnego ;  łtu  iiiski  hymn  zresztą  jest  bardzo  króciutki, 
składa  się  bowiem  z  trach  tylko  szesciowierszowych  zwro- 
tek. Bndowa  metryczna  uaszśj  wierszowanej  „modlitwy"  każe 
się  wielokrotnie  domyślać,  że  mamy  ta  do  czynienia  z  od- 
pisem, i  to  popsutym  samowolnie  lub  z  nieuwagi.  Najbar- 
dziej to  uderza  w  zwrotkach  15.  i  16.  To  samo  tyczy  się 
niekiedy  rymu,  jak  np.  w  zwrotce  13.,  gdzie  ze  słowami 
„w  swoię  obronę"  ma  się  rymować  „na  strona  prawą",  za- 
miast: „na  prawą  stronę".  Ostatnia  zwrotka  zawierająca  allo- 
zyją  do  wojen,  jakie  u  nas  prowadzono  za  Zygmunta  Sta- 
rego, każe  nam  się  domyślać,  że  hymn  ten  w  Polsce  złożono; 
pytanie  jednak,  czy  autor  nie  korzystał  w  poprzednich 
zwrotkach  z  jakiego  podobnego  hymnu  czeskiego,  lub  też 
sam  nie  był  Czechem,  osiadłym  w  Polsce.  Mamy  tu  bo- 
wiem kilka  bardzo  wyrażoycb  czechizmów;  co  zresztą  może 
być  także  winą  przepisywacza,  który  prawdopodobnie  cały 
ten  hymn  dość  popsuł. 

2)  Modlitwa   ku    pictnaTtie    fwiethym   pomoczni- 
kom  (227r.— 2£9r.), 


1 )  S  wiata  wffego  itworzicielu, 
y  grzeffnich  odkupicielu, 
Jeia  nasf  milofciwy; 
z  mocy  dyabla  bczecnego 
kozdegoz  wyrwał  grzelinego. 


2.  Dałez  teznamwfpomozenie 
przez  fwych  fwietych  przi- 
[czinienie, 
gdy  fie  modlą  za  nami; 
V  kozdey  naffey  zley  przi- 
[godzie, 


Monę,     Lateinische     flymnen     des     Mittelalters, 
Sr.  BOI. 


tak  w  niemoczi,  iakywffko- 

[dzie, 

itrzezefs  nas    ich    prozbami. 

3)  A  nad  ine    fa,  wybrani, 
ktorzi  cziefko  mordowani 
krew  fwoie  rozlewaiancz, 
Swej  zywoti  potempili, 
a  w  bolefciach  Hali  byli 
twoy  zakon  potwierdzaiancz. 

i  4)  Jrzi,  Pantaleon,  Blazey, 

Wit,  Kryftofor  Wielki,  Dzi- 

[wyfe, 

Erafmus,   Enitachi,    Cynak, 
Jdzi, 
Achacins,  Sebastian; 
f  nimi  lwięta  Catharzina, 
Margorzata  y  Barbara. 

6)  Abowiemes  im  obieczal, 
którakolwiek    by    ich    wzi- 
[wali 
na  pomne  udraczony,  . 
iz  by  nie  zadał  prozno, 
ale  by  wflitko  otrzimal 
y  byl  w  tim  poczieffoni. 


6)  A    przetoz    cie    pilno 

[pr(ifle; 
Raczife     mie     dzifs     wyflu- 

[chacz  i 
Prez  zailuge  fwietieh  twoich, 
miłych  pomreznikow  moich, 
ocz  cie  profie,  to  my  day. 

7)  Napirwey   zgladz   moie 

[wini, 

naprav   we    mnie    zwyczaj 

W, 

izbychfiemoglwftrzimawacz; 

Słuch  y   czuynofcz,    sercze, 

foczi 

za  wżdy    miecz    na    dobrey 

[pyeczi, 

a  y  iezyk  powfciegacz. 

8)  Vas  tez,    wy  mogj  roe* 

[cznici, 
profie  Btoycie  przi  mnie 

[wffytci, 
abych  nagle  nic  zginał; 
A  po  fądzie  pofnolitym, 
gdy  zapłatę  dadzą  wflytkym, 
bych  ya  thez  cżefcz  z  wami 
wziął.  Amen. 


Hymn  ten  jest,  tak  co  do  formy  swej  jak  i  treści,  bar- 
dzo ciekawy.  Pod  względem  formy  uderza  nas  przede- 
wszystkiem  bodowa  zwrotek  sześciowierszowych,  z  dość 
rzadkim  w  naszej  najstarszej  poezyi  rymem:  aabccb.  Wier- 
sze aa  i  cc  są  ośmiozgłoskowe,  bb  zaś  siedmiozgłoskowe. 
Przestanek  w  samym  środku  wiersza ;  w  siedmiozgłoskowyeh  zaś 
wierszach  najczęściej  po  trzeciej  zgłosce.  Lecz  nie  jest  tn 
ta  zasada  wszędzie  śeiśle  przeprowadzona,  co  robi  wrażenie 
wiersza  silnie  zdefektowanego.  Najpierw  bowiem  dwie  zwro- 
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tki  mają  tylko  po  5  wierszów,  a  mianowicie  lszej  zwrotce 
brak  wiersza  b*,  6tćj  zaś  a?.  Następni.  ■  rytm  i  ryto  tego 
byninu  pozostawiają  nie  mało  do  życzenia.  Pod  tym  wzglę- 
dem najlepiej  są  zbudowane  2ga  3cia  i  Tina  zwrotka,  najgo- 
rzej zaś  4ta  i  5la.  Zwrotka  4ta  bowiem  nie  ma  rymu  wcale, 
a  rytm  w  wierszach  bb  nie  jest  taki,  jak  być  powinien;  5ta 
zaś  zwrotka  ma  tylko  wiersze  bb  z  dobrym  rymem,  co  do 
rytmu  zaś  ma  wiersz  o*  o  jedne  zgłoskę  więcej,  wiersz  zaś 
c*  o  jedne  zgłoskę  za  mało.  Prawdopodobnie  brzmiała  ta 
zwrotka  pierwotnie: 

Abowiemeś  im  obiecał, 
którykolwiek  by  ich  wzywał 
na  pomoc  udręczony, 
izby  napróżno  nie  żądał, 
ale  by  wszytko  otrzymał- 
i  był  w  tym  pocieszony. 
W  innych  zwrotkach  są  braki  znacznie  mniejsze. 
Co  się  tyczy  treści,    ciekawą   je&t   rzeczą,    skąd   się 
wziął  n   nas    hymn    „ku   piętnaście    świętym    pomocnikom". 
Uroczystość  bowiem  „ąuindecim  amiliatormn"  święci  kościół 
nasz  tyiko  w  niektórych   miejscach    (8.    sierpnia).    Tak  np. 
obchodzą  ich  święto  w  Langbeim  (Niemcy),  gdzie  jednak  li- 
czą ich  tylko    czternaście.     Acta    sanctorum  ')  wyliczają  ich 
piętnaście,  z  tą  jednak  różnicą,  że  na  czele  .stawiają  S.  Pannę 
Maryją,  Sebastyjana  zaś  w  tej  liczbie  nie  mają.     Podają  też 
one,  że  są  jakieś  książki  o  tych    świętych,  jedna  niemiecka 
z  liczbą  14,  druga  zaś  włoska  z  liczbą  16  świętyeh.  Włoska 
ta  książka,  wydana  w  Panormas,  nić   ma    również  w  tej  li- 
czbie   N.    Panny  Maryi ,    podobnie    jak     nasz    spis    „lotu 
świętych     pomocników"    w    4tćj    zwrotce     powyższej    mo- 
dlitwy. Być  więc  może,  że  hymn  nasz  jest  również  przekła- 
dem, lub  powstał  przynajmniej  pod  wpływem  jakiego  tekstu 
włoskiego. 


')  Pariaiis  -  Romae  1867.  August.  8.  pag.  326. 
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7.  O  psalmach  znajdujących  się  w  zabytku  monachijskim. 


„Szczyt  duszny"  zawiera  8  psalmów,  a  mianowicie : 
3.  (79r.),  21.  (7v.),  53.  (80v.),  54.  (12v.J,  66.k7ł»v.),  68.(16v), 
129.  (81  r.),  141.  (8!v.). 

„Godziny  o  pannie  Mariei"  mają  ich  38,  trzy  je- 
dnak z  nich  znajdujemy  po  dwa  razy,  tak  że  odmiennych 
psalmów  mamy  tu  35,  a  mianowicie : 

3.  (194t.),  8.  (95r.),  12.  (195v.),  18.  (96r.),  23.  (98r.), 
44.  (103v.),  45.  <106r.),  53.  (144r.)f  62.  (126v.),  66.  (128r.), 
84.  (145r.),  86.  >l01v.),  92.  (125r.),  94.  (91  v.),  95.  (112r.), 
96.  (114r.\  97.  (116r.),  99.  (125v.),  109.  (180v.),  112.  (181  v.), 
119.  (147r.),  120.  (155r,  196v.),  121.  (182v.),  126.  (155v, 
183t.),  127.  (156t.),  128.  (162v.),  129.  (164r.),  130.  (165r.), 
131.  (170v.),  132.  (173v.),  133.  (174r.,  198r.),  147.  (185r.), 
148.  (130r.),  149.  (133  r.),  150.  (134r.). 

Powtórzone  więc  są,  jak.  widzimy,  psalmy:  120.,  126, 
133 ,  i  to  w  ten  sposób,  że  120.  jest  raz  pierwszym  psalmem  na 
tercyją  (155r.),  drugi  raz  zaś  3.  psalmem  na  kompletę  (196v), 
psalm  126.  jest  drugim  na  tercyją  (155  v.)  i  czwartym  na 
nieszpór  (183  y.),  wreszcie  psalm  133.  jest  trzecim  na  nonę 
174r.)  a  ostatnim  na  kompletę.  Podwójne  .le  psalmy  są  bez 
wątpienia  jednej  redakcyi,  jak  to  się  łatwo  przekonać  po- 
równawszy choć  kilka  wyjątków,  np. 


120.  4.  Kto  fzie  nie  wzdrze- 
[mie  ani  vfnie  (155  r.). 

126. 2.  Jeltli  pan  nie  będzie 

ftrzegl  miafta:    darnie  czuie 

[ktori  go  ftrzcze  (15óv.) 

6.  gdy    będzie    mcmii 

nieprzyiac/.ielom     fwoim    w 

bronie  (156  v.). 


Kto  fzie  niewdrzemie  any 
[vfnie  (197  r.}. 

Jestli  pan  niebandzie  ftrzegl 

miafta,  danne  czuie  ktori  go 

firzeze  {183  v.). 

. . .  gdy  będzie  mowil  nie- 

prziiaczielom  fwoim  w  bro- 

[nie  (184 r.). 


w  domn    panfkim 

y  na  palococh    domn   boga 
n&JTego  (198  r.). 


133.  2.  Którzy  floiczie 
w  domn  panlkim  y  na  pa- 
lococh doiou  boya  naffego 
(174r.). 

Wyjątki  te  występują  w  psałterzu    Floryjańskim  i  Pu- 
ławskim w  nastepnjącej  formie: 

Pb.  Flor.  Pa.    Pal. 


120.  4.  Owa  nie  drze- 
mancz  any  spacz  bódze, 

126.  2.  Alesz  gospodzyn 
strzdz  bódze  masta,  we  pro- 
sznoscz  czynę,  gysz  strze- 
gó  gego. 

.  .  .  .C.  gdy  molwycz  b$ 
dze  neprzyyaczeloni  swog)  m 
we  wruczech. 

33.9  2.  Gysz  stoyeze  w  do- 
my panowem,  w  trzeniych 
domowych  boga  uasszego. 


Owa  nyedrzemacz  any 
fpacz  będę  $56  r.). 

Alyfz  gofpodzyn  ftrzecz 
będze  myasta  wproznofzcz 
czuy$  gyfz  ftrzegó  yego 
(261  r.); 

.....  gdy  molwycz  będze 
nyepr*yaczyelyom  fwoym 
we  wroczyech  (261  v.) ; 

Gyfz  ftoycze  w  domn  bo- 
zem  w  trzemyech  domn  boga 
nalzego  (267  r.). 


Z  zestawienia  tego  wynika  takie,  że  redakeya  naszych 
psalmów  w  „ Godzi nacli"  nie  jest  identyczna  z  redakcyą  psał- 
terza Flor.  i  Puławskiego.  Język  psałterzy  ma  cechy  Btaro- 
żytniejszc  niż   język  naszych  psalmów  i  całyeh  „Godzinek". 

Jeżeli  teraz  porównamy  psalmy  „Godzinek"  z  psalma- 
mi „Szczytu",  widzimy,  ze  psalmy  3,  53,  66,  129,  znajdują 
aic  w  obu  tych  tekstach,  czyli,  że  cala  połowa  psalmów 
„Szczytu"  znajduje  się  między  psalmami  „Godzin".  Psalmy 
te  jednak  nie  są  już  co  do  swego  układu  identyczne,  por. 

Szczyt  duszny.  Godziny    o  p.  Mariei 

3.  G.  Nie  boią  fzie  ryfzia  Nie  będę  fie  bal  tysiączow 

[czow  ludzi ;  [ludn; 

7.    Boviem    es    ty    pobił  Ahowiemea  ty  pobił  wHyt- 

wffyczki  przecziwniki,  (79v);  ki  przecziwiaiace  fie  mnie 

195  r). 
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53.  1.  Boże  Y)'miono  twe 
zbaw  mie,  (80  v.). 

129.  6.  Od  ftrozei  iutrzen- 
nei  az  do  noczy  duffanie  ma 
lud  zydowfki  w  panie  (81  y) ; 


Boże  w  imię  twoie  *ba- 
wyonegn  mie  vczio  (144  r.). 

Od  ftrozey  iutrzenuei  az 
do  noczi  duffay  izrael  w  pa- 
nie (164  v). 


Z  tego  wnosić  należy,  że  psalmy  „Godzin"  i  „Szczytn" 
z  odrębnych  pochodzą  źródeł,  a  względnie,  że  cale  te  teksty 
polskie  nie  jednego  są  dziełem  tłómacza. 

Psalmy  „Tarczy  duchownej"  są  co  do  swej  reda- 
kcyi  już  więcej  zbliżone  do  psalmów  „Godzin",  niż  do  psal- 
mów „Szczytn  dusznego";  podobnie  ma  się  rzecz  z  psalma- 
mi w  „Módl.  Waci.";  por. 


Tarcza  duchowna. 

3.  6.  Nie  będę  fie  bal  ty- 
fiączow  Luda, 

7.  Abowiem  ty  poraziłeś 
wszytki  przeciwiaiącze  fie 
mie  (Dlv). 

53-  1.  Boże  w  gimię  two- 
ie zbawionym  mie  vcżyn 
(D8r.). 

129.  6.  Od  ftroźey  iutrz- 
ney  aźe  do  noczy  będzie  du- 
phal  Izrael  w  Panie.  (D8v.). 


Modlitwy  Wacława,. 

Nyc  bacz  se  banda  tisszą- 
cza  luda, 

Bo  ies  pobił  wszitky  prze- 
czywaiacz  sie  mnye  (118v. 
119r.l. 

Boże  w  gimya  twoie  zba- 
wionego mie  vczin  (20v.ł, 


Od  strozey  yutrzenney  aze 
do  noczi  niechay  nadzeia  ma 
israel  w  panie  (19  r.). 


Nie  inaczej    zdaje  się  być  z  naszymi  psałterzami,  por. 
Pa.  Flor. 


3.  6.  Ne  b$d$  se  bacz  ti- 
sócza  luda, 

7.  Bo  ies  ty  pobib  (sic) 
wszistkyprzeeiwaióczesenie- 


53. 1.  Bosze,  w  imenu  two- 
iem  zbawona  me  rczin, 


Pa.  Puł. 

Nye  będę  fze  bal  tyffeyó- 
cza  lyudzy, 

Bo  yes  ty  pobył  wfzytky 
przeczywyayoeze  fzyemnyc 
(4y.1. 

Boże  wgymyeDyu  twoym 
zbawyonym  mye  Yczyn 
(107  y.). 


8J 


1 29.  6.  Ot  strzodze  yvtrz- 
ney  asz  do  noczy  pfał  isra- 
hel  w  gospodna. 


Wi  g  i  li  e :  Od  strosey  ra- 
ney  asz  do  noczi  dyffa  czlo- 
vyek  w  panye  (str.  180). 


Mimo  to  jednak,  tak  psalmy  „Godzin"  jak  i  „Szczytu", 
nie  zdają  się  być  w  bezpośredniej  zależności  od  naszych  obu 
psałterzów  i  innych  znanych  tekstów. 

Na  ostatku  porównajmy  jeszcze  kilka  ustępów  z  psal- 
mu 149,  znajdującego  się  w  „Godz.  Mar."  na  str.  133 r. — 134rM 
z  kilkoma  najważniejszymi  tekstami,  a  obaczymy,  jaki  jest 
ich  wzajemny  do  siebie  stosunek. 


Godz.  Mar. 

149.  3.  Niechay  chwalą 
imię  iego  w  korze,  na  bębnie 
y  na  geflach  gedzczie  iemu. 

* 

5.  Będą  fzie  radowaczfwie- 
czi  w  chwale,  będą  fze  we- 
felicz  w  lozniczach  swoich. 


7.  Aby  yczynili  pomstę 
nadrodzajfmy,  a  lakany e  (sic) 
nad  lndzmi. 

8.  Kv  związaniu  krolow 
ich  w  przekowy,  a  znamię- 
nitfle  ich  w  rzeciądze  żela- 
zne. 

Ps.  Flor. 

149.  3.  Chwalcze  )  m<)  ge- 
go  w  gęsiach  albo  w  kozę 
w  tybne  w  szaltarzy  g<>dzy- 
cze  gemy. 

5.  Ityfy  se  weszelycz  sw$- 
ty  w  slawe,  b<)d<!>  se  rado- 
wacz  w  przebytkoch  swo- 
gych. 


Wigilie  (str.  178). 

Bandą  chwalycz  gymyą 
yego  w  korze,  na  bąbnyech 
a  na  zoltarzy  eh  walczy  e  yego. 

I  radoyacz  szyą  bandą 
szwyączy  chvalye,  yeszelycz 
szyą  bądą  y  odpocziyadlaoh 
szwoych. 

Abi  yczinyly  pomstą  w  ro- 
dzayach ,  layanye  myedzy 
lyydzmy. 

Abi  zwyązaly  krolye  gych 
w  patach,  a  slyachetne  gych 
w  rąkayyczach  szelasznych. 


Ps.  Puł.  (pag.  291  r.v.). 

Chwalcze  ymy  ę  yego  w  ko- 
rze w  bęmbnyey  zoltarzu  poy- 
cze  yemu. 


Ucd$  fzye  wyeffzyelyez 
w  flawye  bed^  fzve  rado- 
wacz  w  przebytkoch  fwoych. 

U 
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7.  Kv  Tczynenv  pomsozy 
w  postaozy,  karana  w  lv- 
dzoch. 

8.  Kvsw$zanvkrolewgych 
w  przekowach,  a  welebne 
gycn  w  r^kawech  szela- 
sznych. 


fin    vczynyenyn   pomstę 
w  poftaczy,  karany*  w  ly  adze. 


Ku  fwy^zanyn  krolyow 
gych  w  przekowach  a  wye- 
lyebne  gich  w  .  rękawyech* 
feelaznych. 


Psalmy  więc  naszego  zabytka  różnią  się  niekiedy  nawet 
dość  ~nacznie  od  innych  znanych  podobnych  tekstów. 

Tyle  o  treści  zabytka;  jeżykiem  jego  zajmie  się  draga 
część  pracy  niniejszćj. 


CZĘŚĆ  n. 

0  języku  zabytka. 


Wiadomo  już  z  części  I.  tćj  pracy,  te  obie  części  składowe 
naszego  modlitewnika,  tak  „Szczyt  duszny0  jaki  „Godzifty o  pan- 
nie Mary  ej ";  są  przekładami  tekstów  łacińskich.  Przekładów  tych 
dokonano  prawdopodobnie  to  pierwszćj  połowie  witku  XVI;  my- 
liłby się  jednak,  ktoby  sądził,  że  język  ich  jest  w  szczegółach 
wfernym  obrazem  ówozesnćj  mowy  polskiój.  Znać  ta  bowiem 
aż  nadto  wpływ  języka  literackiego  naszych  tekstów  nabo- 
żnych z  wiekn  XV.  Stąd  to  obok  form  nowszych  spótyk&my 
i  starsze,  jnźto  w  pierwotnćj  ich  szacie>  jużto  nieco  zmoder- 
nizowane. To  samo  widać  w  pisowni. 
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Jakkolwiek  cała  ta  książka  jedną  zdaje  się  pisana  być 
ręką,  to  przecież  tak  w  pisowni  jak  i  w  języka  oba  jćj 
części  składowych  widzi  się  pewne  różnice.  Różnice  te  są 
wprawdzie  nie  wielkie,  wystarczą  jednak  by  poznać,  że  nie 
jednego  tłómacza  dziełem  są  przekłady  obu  tych  tekstów. 
Który  z  nich  ma  większą  sumę  znamion  starożytnych,  tru- 
dno powiedzieć;  zdaje  się  jednak,  że  przekład  „Godzin"  jest 
nieco  starszy,  niż  przekład  „Szczytu".  Być  może,  że  ten  który 
przełożył  „Clipens",  dołączył  do  swego  „Szczytn"  istniejący 
już  dawniój  przekład  łacińskich  „Horae",  zmieniając  tylko 
ta  i  ówdzie  pisownią  i  język.  Na  to  przynajmniej  naprowa- 
dzałyby nas  niektóre  starsze,  lecz  i  różnorodniejsze  zarazem, 
znamiona  pisowni  i  języka  „Godzin".  Tak  np.  samogłoski  no- 
sowe bywają  w  „Godz."  oznaczane  przez  an  (am)}  en  (em) ; 
ąy  §]  a,  «;  podczas  gdy  w  „Szczycie"  służą  ku  temu  tylko 
znaki  ą,  a,  a  bardzo  rzadko  g,  e.  W  „Godz."  mamy  prawie 
wyłącznie  starsze  formy:  wszylkiego  152  r.  plur.  wszy/ki 
112  r.  114  r.,  wszylkich  120  v.  151  r.  itp.  podczas  gdy 
„Szczyt"  zawióra  ozęścićj  analogiczne :  wszyckiego  23  r.,  plur. 
wszycki  62  r.  66  v.  73  v.  wszyckich  77  r.  itp.  Z  drugiej 
jednak  strony  ma  „Szczyt"  niektóre  starożytniejsze  znamiona, 
jak  to  się  niżćj  okaże.  Jakkolwiekbądż  jednak  rzecz  się  tam 
miała,  mamy  tu  do  czynienia  z  polskimi  przekładami  dwu 
tekstów  łacińskich,  w  których  nas  to  tylko  może.  zadziwić, 
że  miejscami  się  spotykają  dość  wyraźne  czechr/my,  zwłaszcza 
w  modlitwach,  dodanych  na  końca  „Godzin",  np.  muczenik 
207  r.  213  v.,  muczenico  225  r.  (obok  męczenica  223  r. 
222  v.),  ntidzni  216  v.,  swdu  218  r.,  accus.  sgl.  łasku  207  r., 
matka  220  v.  Zresztą  jednak  bardzo  rzadko  się  w  naszym 
zabytku  coś  takiego  spotyka,  coby  można  uważać  za  czechizm, 
np.  czichoft  171  r.  lub  w  „Szczycie"  przy/yfknacz  54  ▼. 
(Tar.  C5  r.  przymafzać),  przefladouani  zydowfkego  36  v.  od 
przeiladooanie  graeflhego  13  r. 
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Nim  przystąpię  do  systematycznego  przedstawienia  wła- 
ściwości językowych  w  zabytku  monachijskim,  pozwolę  so- 
bie zwrócić  uwagę  na  jeszcze  niektóre  różnice  w  pisowni 
i  języku  obu  jego  części  składowych. 

Prócz  wyżćj  wymienionego  oznaczenia  samogłosek  no- 
sowych różni  się  „Szczyt"  od  „Godzin"  i  w  niektórych  in- 
nych kwestyjach  ortograficznych.  Tak  np. ,;  oznacza  „Sczyt" 
często  przez  g  fgidą  15  v.  <?infle  56  v.  #imią81  r.),  lub  ci 
(z^iauion  25  v.),  I  przez  li  (np.'  d/ia  62  v.  81  v.  fóezacz  25  r. 
f/iepe  30  r.),  podczas  gdy  „Godziny"  oznaczają;  zwykle  przez 
i  lub  y,  a  l  jak  dzisiejsza  pisownia. 

Z  właściwości  językowych  można  przytoczyć  to,  że 
„Szczyt"  ma  zwykle  sierce  (9v.  11  v.),  cielestny  (29 v. 
73  v.),  imion  o  (32  r.  80  v.),  „Godziny"  zaś:  serce  (106  r, 
190  r.),  cielesny  220  v.  imię  (127  r.  144  r.).  W  „Godz." 
mamy  obok  form  weźrzeć  151  r.  uźrzała  114  v.  itp. 
także  nowszą  formę  wejrzy  196r.,  obok  wnidziewy  171  v. 
także  będziem  171  v.  żałujem  119  r.  eh  wali  w  210  r.,  gdy 
tymczasem  „Szczyt"  ma  tylko  formy  weźrzy  6  v.  duffamy 
66  v.  itp.  „Szczyt"  ma  temat  twardy  paznokty  21  v.. 
przymiotniki  dzierżawcze  na-ow-ski,  jak  lwowski  (10  v. 
70  r.),  w  „Godz."  zaś  jest  temat  miękki:  paznokciem  139,  a  od- 
powiednie po9ses8iva  kończą  się  tylko  na  -  ów  (-  owa,  -  owa), 
np.  smokowo  212  v.  Zresztą  zasługują  na  uwagę  takie  wła- 
ściwości, jak  troim  ięzykiem  Szczyt  56  r.  obok  dwoiakim  we- 
selim  Godz.  192  r.;  vedlie  (podług)  Szczyt  75 v.,  wedla 
(kołoj  Godz.  217  r.;  zlubiły  się  Szczyt  77  r.  polubiłam 
się  Godz.  119  v.  itp.  W  następujących  uwagach  o  pisowni 
i  języku  zabytku  monachijskiego,  dla  oszczędzenia  miejsca 
nie  używam  skróceń  „Szczyt"  „Godz.",  same  już  bowiem  li- 
czby kart  wskażą,  że  przykłady,  oznaczone  jedną  z  liczb  niżćj 
91,  są  wyjęte  ze  „Szczytu  dusznego";  co  zaś  wyższą  liczbą 
jest  oznaczone,  pochodzi  z  „Godzin  o  pannie  Mariei". 
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Zresztą  prócz  skróceń,   przytoczonych  w  I.   części   tój 

pracy,  używam  ta  jeszcze  następujących : 

Band.  =  O   4peBHe-noJbcico»    h3hk*    40    XIV    CTOiiris. 

Co^HHCBie  H.  Eo4y&Ha-4e-  KypTeire.  Jetinaen  1870. 

Kaz.  gn.=  Zabytek  dawnćj  mowy  polskiej,  wyd.  T.  Dzia- 
łynski.  Poznań  1857. 

B  i  b  1: = Biblia  królowćj  Zofii,  wydana  przez  Ant.  Małeckiego. 

Lwów  1871. 

A  p  o  1  n. = Kleinere  altpolnische  Texte,ł  von  Prof.  Emil  Ka- 

łuźniacki.  Wien  1882. 

P  a  t. = Magistra  Jana  z  Szamotuł,  Dekretów  doktora,  Pater- 
kiem  zwanego,  Kazania  o  Maryi  Pannie  czystćj  z  ko- 
deksu Tornń8kidgo  wydał  Lucyjan  Malinowski. 
W  Krakowie  1880. 

K  o  n  s  t  =  Modlitewnik  siostry  Konstancyi  z  r.  1527,  z  rę- 
kopisu biblioteki  Jagiellońskiej  wydał  Dr.  Wł. 
Wisłocki.  W  Krakowie  1882. 

Opeć= Żywot  pana  Jefu  Kry  (U  ftworzyćielA  y  zbńwićyelń 
i  t  d.  (u  Wie  torą  1538);  własność  bibhjoteki  Jagiell. 

M  a  Ł = Materyjały  do  historyi  form  deklinacyjnych  w  języku 
staropolskim;  opracował  Jan  Hanusz.  I.  II.  Kra- 
ków 1880.  1881. 

Bo  z  pr.= Rozprawy  i  sprawozdania  z  posiedzeń  Wydziału 
filologicznego  Akademii  Umiejętności.  W  Krako- 
wie T.  I— IX. 

Z biór=Zbiór  wiadomości  do  antropologii  krajowćj,  wyda- 
wany staraniem  Komisyi  antropolog.  Akad.  Um. 
w  Krakowie.  T.  I— yil. 

Archi  v=Arcbiv  ftir  slayische  Philologie  herausgeg.  von 
V.  Jagić.  Berlin.  Bd.  I- VI. 

B  e  i  t  r.  =  Beitr&ge  zur  yergleichenden  Sprachforschung,  heraus- 
gegeb.  von  A.  Kuhn.  Berlin.  Bd.  I — VIII. 
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I.  Pisownia. 

Samogłoski  czyste  e,  o,  a  oznaczane  bywają  tak 
samo,  jak  w  dzisiejszej  pisowni,  np.  vcziekaiacz  13  y.  dzień 
7  v.  poczet  11  v.  fmątek  60  r.  perłami  63  v.  oczyfczion  98  r. 
goląbiczei  28  r.  niepokalane  dzieuicztwo  100  v.  matko  120  y. 
chwalą  187  v.  nagrauan  56  v.  dwa  pieniądza  39  v. 

Tak  samo  przeważnie  oznaczają  się  samogłoskę  ście- 
śnione e,  ój  d,  np.  lwowfkiej  70  r.  napauanie  71  v.  przód 
poydziefs  137  v.  którzy  69  v.  razów  29  v.  wrocziles  fzic 
27  r.  wymouiono  119  r.  polepffenia  15  v.  przyfczia  41  v. 
dawa  96  r.  otrzymamy  119  r.  Niekiedy  e  ścieśnione  wyra- 
żane  bywa  przez  i,  np.  dotknienim  222  y.  z  wefelim  25  v. 
pirwey  163  r.  czirpial  25  y.  potwtrdzi  189  r.,  jednakże  w  tych 
wypadkach  możemy  ten  dźwięk  uważać  także  za  czyste  pol- 
skie i.  Wyjątkowo  oznacza  się  niekiedy  ó  ścieśnione  przez  u,  np. 
frumaia  fzie  17  y.  (obok  fromota  18  r.).  Ścieśnione  a  ma  tu  nie- 
kiedy znak  %  np.  zakwafleniej  37  r.  lub  o,  np.  na  palococh 
198  r.  (obok:  na  gich  palaczoch  21  r.),  zayiofzy  59  r.  (za- 
wiasy), jakkolwiek  niepewna,  czy  tu  znak  o  rzeczywiście 
d  ścieśnione  wyraża;  por.  tóż  rodzoiowi  185  v. 

Samogłoska  i  oznaczana  bywa  przez  i  lub  y  (y),  np. 
imię  144  r.  czi  (ci)  218  r.  ninie  12  v.  mowil  146  r.  yymią 
(w  imię)  127  r.  nogy  182  v.  dziewki  217  r.  Samogłoska 
u  wyrażana  bywa  przez  u,  np.  ust  95  r.  duchu  150  r.,  albo 
przez  v,  np.  vdrączenia  68  v.  vbacz  7  v.  ważenia  10  v. 
umienie  96  v.  uznawczą  33  r.  wielbion  7  r.  weseliła  106  v. 
wiaznalem  16  v.  wlnion  59  r.  Na  końcu  wyrazów  zgłoska 
-w  (=wu)  wyraża  się  znakiem  -u;,  np.  &w  (dwu)  bratu  40  v., 
Azo  fynow  45  r.,  dw  zwierząt  25  r.f  gniew  twego  84  v.  dzie- 
dzicztw  twemu  122  y.  ku  glupftw  7  v.  Niekiedy  znak  w 
na  początku  wyrazów  oznacza  dźwięk  u,  np.  wcziekami  ffzie 
138  r.  wkrzyzouanego  56  r.  wfta  (usta)  77  r. 
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Samogłoska  y  oznacza  się  przez  y  (y),  np.  myl  212  v.  omycz 
102  r.  miedzy  łotry  54  v.  fromotnymi  flowy  56.  v.  opata- 
nych  29  v.  flyny30  v.;  lub  przez  i,  np.  moczi  (mocy)  150  r. 
pomoc*  216  v.  praczrae  139  v.  otrzunacz  139  v.  W  pier- 
wszym wypadku  mamy  w  starosłow.  y,  w  drugim  i,  jednakże 
to  nie  jest  miarą  pisowni  naszego  zabytku,  bo  i  odwrotnie 
tu  znajdujemy :  btchmś  (bychmy)  143  v.,  miedzy  doctor*  27  r. 
profimś  ezie  lafkaw*  panie  140  r.  p  oczy  tan  53  v.  przyiaczioły 
27  r.  Parę  razy  znajdujemy  dźwięk  -y  wyrażony  przez  -ey, 
mianowicie:  mey  pomoczi  nie  mamy  218  r.  narodzoney  (vo- 
cat  masc.)  fczney  dzewice  199  v.  podobnie  dźwięk  -i,  ludziy 
(łudzi)  129  r.  Jak  wiadomo,  w  psałterzu  Flor.  bywa  zaimek 
ji  wyrażany  niekiedy  w  podobny  sposób:  gyey  Flor.  104 ;  por.  tóż 
myelcy  (mieli)  Pat  100  r.,  sthymy^y  zyemyaninyet,  my#  (my) 
nycz  nyewymy,  nyewymyei,  anyey  (ani)  itp.  w  zabytkach  rę- 
kopiśmiennych x)  z  pierwszój  połowy  wieku  XVI.  Obok  ztrzi- 
malem  164  r.  mamy  ftrzyema  (tamże). 

Samogłoski  nosowe  oznaczane  bywają  w  najrozmaitszy 
sposób. 

Ł  Dzisiejszy  dźwięk  £  ma  tu  następujące  znaki:    an}  %  a, 

en,  §,  e, 
1)  A  więc  starosł.  A,  polskie  j§  lub  §  z  poprzedzającą 
spółgłoską  zmiękczoną  bywa  wyrażane: 

a)  w   środku  wyrazów  przez: 
on:    fzwiantemu  150  r.  swierzanta  131  v., 
ą :    svi<gta  23  v.  Łjkal  54  v.  fczgfznie  103  v.  vicczffei  44  v. 

igzyk  9  v.  gigzykoch  63  r.  dzi^kuiacz  45  r.  dzi^kouanie 

48  r.  wspamigtal  116  r.  i$te  68  r.   przenaigtych  61  r. 

zyitjcztwa  70  r.  pi^fcziami  49  r.  zwick   96  v.  pigczio- 

rym  31  v.  zwyczi^zny  56  r.  zwycziązenie    76  r.   kfia- 

ząty  105  v.  ofligcziem  39  r., 


ł)  Liber  ineeriptionum  Castrensium  (w  archiwum  Krakowskim), 
tom  36.  pag.  296.  (rok  1530).  # 
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a:  *  fzwiatofczi  8  r.  nafwiatflymi   25   v.  yiaczfla   21   r.   po 
acziacziy  46  r.  yczafcziaicze  99  v.  dziecziacziem  27  r. 
en:    fzwientey  158  v.  fwyentym  133  r.  wieńcz  222  v. 
§:     fwigtim  176  r.  w  fwiętych  134  r.  ięcztwo   145  r.  ffczf- 

fnie  227  r.  arigfno  140  v. 
e :     fwiety  150  v.  fwieczi  133  v.  fwietych  151  r.  iezyk  228  v. 
wiezienie  199  r.  prziilege   137  r.   pietnafcie   227  r.  pa- 
myetay  170  v.  wspatnietal  137   r.  wfpamietania  203  v. 
czeftokrocz  162  v. 
b)  Na  końcu  wyrazów  oznacza  się  ten  dźwięk  przez: 
ą:    gimię  81  r.  yymię  (w  imię)  127  r.  mig,  czię  119  r. 
a :    kfiaza  67  r.  za  czia  (za  cię)  44  v.  przez  czios   (cię  ż) 

65  r. 
ę:     wrocziles  lzig  27  r. 
e:     imię  144  r.  dzieczie  137  v.,  189   r.  czie  64  y.,    143  y. 

flzie  138  r. 
2)  Starosł.  *,  a  polskie  §  ma: 

a)  w  ś  r  o  d  k  nwyrazów  te  same  znaki,  co  dźwięk  poprze- 
dni, a  więc: 

an:    bandzie  146  v.  147  y. 

ą:    będą  81  r.   będaczego   111  r.   gędzczie  116  y.  prętko 
103  v.  fędziego  109  r.  męża  118  r.  ręku  51  v.  golębi- 
czei  28  r.  fmętek  60  r.  fmętki  64  v.  w  fmętkoch  106  r. 
(mętnego   64  y.   zaftęp   męczenniczy  121    y.   przystęp 
117  y.  ydręczenyy  141   r.   ydręczaią  202  r.  yypędzal 
30  r.  dętych  116  y.  ogarnęły  64  v. 
a:    wnatrznofczi  93  v.  119  y.  rakoma  116  v.  fmatki  64  y. 
zafmaczenie  84  y.  ydraczenia   68  y.   maczenniki  26  y. 
opatanycb  29  v.  przeniknaly  16  y. 
en  (em):  potempili  227  v.  potempion  217  r. 
ę :     będę  196  r.  będzie  146  r.  w  ręku  156  r.  fmętku  211  r. 

nędznego  182  r.  męky  141  v.  orędowniczko  203  r. 
e:     bedziefz  145  v.  pretko  185  r.  meke  (mękę)  226  r.  me- 
czenicza  222  y.  fmetkow  189  y.  mędrcze  225  r.  nędznych 


'?*Ti 
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w. 


167  v.  wezowie  131  v.  na   bębnie    133  v.;    134   v.    na 
geflach  133  v.;    134  v,  gedzczie  133  v. 
b)  Na  końcu  wyrazów  oznaczony  ten  dźwięk  znakami: 
ą:    na  głowę  52  r.  w  godzinę  58  v.  ofliczę  (accus.)  39  r. 
yznawizę  (accus.)  33  r.  poleczę  (1;  ggl.  praesO  13  v. 
a:    zaprawiła  84  v.  accus.  sgl.    panna  64    r.   oblubienicza 

63  y.  1.  sgl.  praes.  odpoczyna  13  v\  ozyuia  11  y. 
§:  będg  144  v.;  196  r.  moig  138  v. 
e:  a  cc.  sgl.  na  prime  154  v.  na  sexte  162  r.  na  nonę 
170  r.  w  godzinę  170  r.  twoie  lafke  138  v.  rozge  180  v. 
modlitwę  moie  149  v.  pod  twoie  obronę  136  v.  opilcze 
34  v.  1.  sgl.  praes.  wnide  171  r.  oblokę  173  r.  przi- 
cziagne  173  r.  proffe  228  r. 

Najczęściej  więc  bywa  dzisiej  szy  d  ż  w  i  ę  k  §  wyrażany  przez 
ą,a,  ę,  e;  z  tych  zaś  znak  £  najrzadszy  jest  na  końcu  wyra- 
zów. Znaki  an,  en  nie  używają  się  nigdy  na  końcu  wyrazów, 
w  środku  zaś  dość  rzadko. 

II.  Dzisiejszy  d  ż  w  i  ę  k  ą  oznaczany  bywa  znakami:  an,  ą,  a. 
1)  Starosłow.  A,  apolskie  ią  lub  ą  z  poprzedzającą  zmię- 
kczoną spółgłoską,  ma  więc  następujące  znaki: 
an:    przyioiscz  113  v.,  168  r.  miefziancz  155  r.  mierzianczki 
145  v.  zewffattd  211  v. 
ę;    rzędzi  122  v.  zwięzaniu  134  r.  początku  143  r.  pamią- 
tkę 149  y.  rzeciędze  134  r. 
a:    przyial  189  r.  zwiazan  50  r.  wiaznalem  16  v.  początku 
138  r.  wzgladnacz  111  r.  wzgladacza  33  r.  obcziaznie 
49  r.  zadliuie  55  v.  kfiaza  67  r.  pieniądza  39  v.  fziedm- 
dziefziat  29  v.  zwierząt  25  r. 
2.  Starosłow.   &,   polskie  ą  wyrażane   bywa 
a)  w  środku  wyrazów  przez: 

an  (am):  wftampienim  192  r.  gorancza  212  v.  bancz  (bądź) 
140  vv  141  r.;  181  v.  plynancz  226  v.  potwierdzaiattcz 
227  v.  boiuiancz  213  y.  powyflaiancz  195  r.  naftaua- 
yatacih204r.  proffancz  218  v.   podnoffawcz    182  r.  IRa- 

W/di.  filolog.  T.  X|  12 
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iancz  y  placzancz  203  r.  fiedzancz  217  r.  bogoflawiancz 
172  v.  modlancz  fzie  159  r. 
ą:  fzgdzicz  64  r.  ystgpie  171  r.  podrobić  z  36  r.  złgczenim 
220  v.  gorgczoicz  71  v.  trgbianym  134  y.yyptyngcz 
58  y.  wfpomionccz  143  v.  wzchodzęcz  138  r.  brzmią- 
cych 134  v.  puftoffigczim  147  v. 
a;  fadu  (sądu)  42  r.  na  thrabach  116  v.  tyfziaczow 
79  v.  odpoczynacz  54  r.  przy  ty  fkn  acz  54  v.  wfpomio- 
nacz  162  y.  wfpomionawffy  189  r.  zafnal  196  r.  laczna- 
les  40  r.  badacz  27  r.  zyyiaczych  77  r.  laczniacze  188  v. 
yidzacz  8  v.  iedzaczy  63  r.  nienazrzaczych  42  v.  yczie- 
kaiacz  13  v.  znamionuiacz  72  v.  przenafladuiaczich 
82  v.  stoiace  182  y.  yiflacz  71  y.  niemouiaczych  i  (a- 
czych  (ssących,)  95  r.  wierzących  199  r. 
b)  Na  końcu  wyrazów  oznacza  się  dźwięk  ten  przez: 
ą:  instrum.  sgl.  matuchng  216  y.  rzeczniczę  168  r.  3.  plur. 
praes.  będ<g  216  v.  obloką  fie  171  y.  ymilknę  110  r. 
nienaizrzę  17  r.  boi#  fzie  79  y.,  156  y.  robig  155  y. 
obchodżg  149  y. 
a:  accus.  sgl.  dałam  wonią  174  v.  instrum.  sgl.  fpokorna 
offiara  26  r.  za  nabożna  plczia  zenfka  103  r.  z  zolcza 
57  y.  obfita  yielkofczia  62  v.  oblicznofczia  77  r.  pftro- 
tofczia  105  r.  tluftofezia  127  r.  krwią  nadroffa  69  r.  fe 
mna  119  v.  3  plur.  praes.  przenafladuia  17  y.  oezeka- 
uaia  17  v.  fponiedaia  fzie  128  r.  czczia  (czczą)  80  r. 
chełpią  fzie  115  r. 

Najczęściej  zatóm  dzisiejszy  dźwięk  ą  bywa  oznaczany 
przez  ą  lub  a;  znak  an  i  tu  się  nie  używa  nigdy  na  końcu 
wyrazów,  w  środku  zaś  dość  często. 

Spółgłoski  eh  wilowe  mocne  k}  t,p  oznaczają  się  prze- 
ważnie jak  dziś,  np.  &rol  200  r.  w  iozdym  fmet&n  141  r.  Hiaza67  r. 
ftfiazata  99  r.,    105  y.   tefknili  143  y.  Iwie/a  225  r.  fmątek 
9  r.  począiku  154  r.  potempion  217  r.  profba  12  v.  przępo-  * 
uiedales  44  v.  Obok  tego  jednak  są  jeszcze  Da  k  znaki  c  i  eh,  zwła- 
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szcza  w  wyrazach  obcych,  jak  Cristas  220  r.  arcAą  (arkę) 
70  r.  obok:  jferyftow  207  r.  Aaldeifkich  69  v.  Obok  ks  używa 
się  niekiedy  x:  tfięfno  140  v.  ariązęty  182  r.  Zamiast  t  pisze 
się  czasem  thy  np.  świeca  174  v.  trąbach  116  v.  Ka/Aarzi- 
no  225  r.  przylać  39  v.  —  Spółgłoski  słabe  g7  d,  b  wy- 
rażane bywają  zawrze  jak  dziś,  np.  grorancza  212  v.  #anku 
42  v.  ^ozdzmi  55  r.  </edzczie  133  v.  grzbieczie  163  r.  bogo- 
flawioney  226  v.  dobrze,  dales  26  r.  ducha  li  v.  Władnego 
34  v.  boiuiancz  213  v.  fwie&odnie  31  v.  o&rony  77  r. 

W  wyrazie  pogaczow  39  v.  mamy  albo  myłkę  pisarską 
pochodzącą  z  nieuwagi,  albo  tóż  rzeczywiste  p,  powstałe 
w  poczucia  piszącćj  osoby  przez  mimowolne  upodobnienie 
płowa  iogacze  do  poganie  lub  tćż  wyrazów  złożonych 
z  przyimkiem  po.  Jedoakźe  na  karcie  188  v.  czytamy :  bo- 
gaczie.  Podobnie  w  innym  miejscu  mamy  pobudził  50  r.  (zam. 
po&udzil). 

Spółgłoski  trwałepowiewne.  Spółgłoska  eh  oznacza  się 
przez  eh  np.  cAwala  159  v.  cArzibiet  20  v.  bycA  201  r.  bycAmy 
120  v.  a  na  końcu  wyrazów  niekiedy  przez  A:  naftauayanciA 
204  r.  Odpowiednia  jćj  dźwięczna  j  wyrażana  bywa  rozma- 
icie, mianowicie  przez  g,  i,  y  (yj,  a  w  pewnych  razach  na- 
wet przez  gi,  yi\  np.  g :  #idą  15  v.  odjadą  75  r.  #inffe  56  v. 
85  v.  t/imienia  6  v.  #iftoty  23  v.  rozmaitymi  56  v.; 

i :  iązyk  9  v.  iewa  109  r.  iert,  vielkiei  76  r.  moi,  vyf  luchaś 
7  v.  pogladai,  poftapui,  kroku  103  v.  zabi/e  181  r.  ffyta  49  r. 
podpal  215  r.  czatą  139  v.  zdraicze  43  v.  nieprzy/aczelow 
48v.    Galile/ei  60  v. 

y  (y):  niechay  149  v.,  150r. mnieyffych  189  v. naydzie  171  r. 
gi:  z-7?auion  25  v.  z^iauiles  26  r.  wzp/ąla  18  r.  z  giego  67  r. 
yi:  z  y innem  58  r.  wzytauial  15  r.  z  <//afkiuie  70  r. 

Zauważyć  należy,  że  znaki  gi,  yi  występują  w  tym  ra- 
zie zwykle  po  z,  które  jest  albo  przyimkiem  (starosł.  h;i,  ck), 
albo  tóż  należy  do  przyrostka,  którego  forma  starosł.  jest 
bi;i.  Być  więc  może,  że  znak  y  (g)  ma  tu  pewną   odrębną 
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wartość  fonetyczną;  jeśli  nie  jest  to  starosł.  *  spotykane 
w  tych  wypadkach  po  z,  to  może  jakikolwiek  krótki  dźwięk 
samogłoskowy,  ułatwiający  organom  mowy  przejście  ze  spół- 
głoski z  do  dźwięku  j.  —  Przed  t  nie  pisze  się  zwykle 
j  w  środku  wyrazu,  np.  moim  21  r.,  82  r.  (lecz  mo#i  17  v.), 
two/m  7  r.,  48  r.  złodziei  70  v.  Imię  własne  Mana  94  r.  Ma- 
riei  60  v.  itd.  pisze  się  również  bez  j.  Podobnież  brakuje 
j  w  wyrazie  przyancz  218  r.  por.    przy  tańcz    162  v. 

Powiewna  zębowa  s  bywa  oznaczana  głównie  przez  f,  np. 
ferca  190  r.  vefel  fie  191  r.  fmętna  135  v.  wlofne  pifmo  55  v. 
ftrzegl  183  v.  wfpomocz  207  v.,  rzadzićj  przoz  8  np.  iest  9  v. 
wyslauią  10  v.  W  niektórych  wypadkach,  jak  np.  okazane 
210  v.  jest  pisownia  etymologiczna,  ponieważ  jednak  znak 
z  brzmi  tutaj  jak  s,  przeto  tóż  poczęto  go  i  w  innych  wy- 
padkach podstawiać  za  s,  jak  np.  na?  (nas)  ftrzezy  170  r. 
Często  jednak  składano  go  ze  znakiem  f,  np.  feą  (są)  131  r. 
Iiądzicz  64  r.  loisy  (losy)  56  v.  nie-kończone  140  v.  fema- 
cza  (smęcą)  20  r.  W  pisowni:  jsrftala  fzie  135  v.  iftalo  fzie 
149  r.  #ftalas  fzie  175  r.  było  zapewne  przyczyną  fałszywe 
poczucie  piszącego,  jakoby  ten  wyraz  był  złożony  z  przyim- 
kiem  z.  Niekiedy  znak  f  bywa  podwajany :  panffczy  129  v. ; 
odwrotnie  zaś  pojedyncze  f  zamiast  podwójnego  mamy  w  wy- 
razie faczych  95  r.  (ssących,  ssać;.  Odpowiednia  dżwię- 
c  z  na  spółgłoska  ornatu  głównie  gotycki  znak  j,  np.  najaranfki 
64v.iejika  jdradnego  147  v.  jwirzchnia  36  r.  jwiaian  54  v.  roj- 
wiąjal  wiezienie  199  r.  Rzadki  jest  znak  zr  *oftala  158  r. 
ięzika  147  v.  Przed  samogłoskami  i  spółgłoskami  dźwięczny- 
mi tę  samą  wartość  fonetyczną  ma  często  znak  f,  s,  np.  la- 
fzmaczone  13  r.  fe  wffelkiego  fmatku  81  r.  f  gląbokofczi 
81  r.  Sgotouan  125  r.  gwiafdo  140  v.  Sbauila  116  r.  W  po- 
dobnych wypadkach  znajdujemy  niekiedy  znak  sz  lub  iz  np. 
Siiudzaiancz  182  r.  feyąty  (zjęty)  58  v.  —  Z  nieuwagi  za- 
pewne napisano  be  (zam.  bez)  na  karcie  79  v. 
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Powiewna  wargowa  f  bywa  wyrażana  przez  jedno  lub 
podwójne  f,  np.  du/al  88  r.  du/ala  164  r.  du/fay  164  v. 
du#ala  81  v.  o/fiara  21  v.  Odpowiednia  jćj  dźwięczna  v  ma 
trzy  znaki :  v,  np.  tyffedl  96  v.  czierniwa  52  r.,  w,  np.  wspa- 
miątal  116  r.  zwiąk  96  v.  wiezienie  199  r.  u,  np.  vypowie- 
daia,  ehuala  96  r.  oplakauan  58  v.  yyznaua  80  r. 

Dźwięk  l  oznacza  się  zawsze  przez  l:  Zaskaua  64  r. 
Zotry  54  v.  dziefali  109  v  przyfHego  148  v.  ofzie/ku  38  r.; 
r  zaś  podobnie  jak.  dzisiaj:  ramieniu  53  r.  radowacz  fzie 
133  v.  z  ręku  137  r.  fromota  18  r.  —  Spółgłoski  nosowe 
n,  m  mają  również  znaki  zwyczajne:  napełnił  156  r.  nogatna 
31  r.  mąz  156  r.  modlityą  moia  12  v.  Czasem  bywa  końco- 
we -m  wyrażane  znaczkiem  podobnym  do  j,  np.  powiekam 
moij  171  r.  porodzilej  czie  181  r.  por.  Kaz.  gn.  ludzej  pag. 
1.  bethlehej  pag.  5.  przycladej  p.  14. 

Spółgłoska  podniebienna  sz  bywa  najczęściej  oznaczana 
przez  ff,  np.  ffimona  54  v.  virtacz  (wisząc)  71  v.  nallodflc 
49  v.  proflą  64  v.  okraffona  63  v.  wflytczi  149  v.  mnieyflych 
189  v.  puftoffączim  147  v. ;  niekiedy  przez  (TA :  duffAe  203  v. 
Rzadko  znajdujemy  oznaczenie  fj,  jak  np.  odwroczifj  195  v. 
powyflfoaycze  129  v.,  a  jeszcze  rządzi ćj  samo  j,  np.  zapo- 
mni) 195  y.  W  połączeniu  z  następującym  cz  zwykle  się  pi- 
sze samo  f,  np.  niedopufczay  200  v.  iefczie  216  v.  zafczy- 
czienie  77  r.  a  pod  wpływem  tego  sposobu  pisania  czasem 
i  w  innych  wypadkach,  jak  miefka  147  r.  wfyczkiego  23  r. 
Znak  ss  (a  względnie  ś)  jest  znacznie  rzadszy,  np.  nassego 
23  r.  Odpowiednia  dźwięczna  spółgłoska  i  oznacza  się  najczęściej 
przez  j,  lub  z,  np.  genfka  103  r.  jyyiaczych  77  r.  pojandal 
200  r.  projno  155  v.  boja  141  r.  bojemu  42  r.  kojsdy  141  r. 
ftrzejy  170  r.  kfiaja  67  r.  kfiajata  99  r.  *yvota23  r.  hoże 
7  v.  boiem  14  v.  xią*ęty  182  r.  Niekiedy  znajdujemy  po- 
dwójne j,  np.  polezą  (żółcią^  71  v.  Najrzadsze  są  znaki 
i\  fz,  np.  ofkarfon  50  v.  xięfno  140  v.  na  wiefeach  204  v. 
Grupa  dźwięków  isz  wskutek  assymilacyi  przechodzi  w  szsz, 
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co  w  naszym  żaby  tka  wyraża  się  przez  ffj,  ff,  fj,  np.  po- 
wyffjaycze  129  v.  powyflaymy  132  r.  nawifle  204  r.  nadrofla 
69  r.  powyftono  131  v. 

Dźwięki  zębowe  złożone  c,  <fe  wyrażane  bywają  tymi  sa- 
mymi znakami,  co  dziś,  np.  myefce  171  r.  dziewice  i  mączenice 
226  v.  stoiące  182  v.  brzmiących  134  v.  wierzących  199  r. 
dz,  di :  nącfce  34  r.  obchodzą  149  v.  yidjącz  8  v.  wzchodgącz 
138  r.  Dźwięk  c  jednak  częścićj  się  oznacza  przez  cz  (ej), 
np.  c*ud  50  y.  c*Bvy  6  r.  goraoc*a  212  v.  ftolcsa  6v.  maA 
28  r.  wffyteery  8  v.  na  miefesn  171  v.  tyfzia&ow  79  v.  rze- 
cznika 168  r.  ocziem  71  v.  moczno  51  y.  la&raiac*e  188  v. 
modlanc*  159  r.  ycziekaiac*  13  y.  znamionaiac*  72  y.  Fone- 
tycznie piszą  się  infin.  wfpomoci  65  v.,  122  v.,  151  r.,  207 
y.  ftrzec#  172  r.  obok  strzerf*  111  r.  Wyraz  ludzki  zape- 
wne pod  wpływem  silnego  poczucia  etymologicznego  pisze 
się  ta  często  przez  di:  ludfkie  8  r.  lurffka  210  r.  obok  lutfoki 
11  v.  W  niektórych  wypadkach,  jak  fziedacz  (siedząc)  38  r. 
mamy  do  czynienia  zapewne  z  błędem  pisarskim,  por.  fie- 
djancz  217  r. 

Dźwięk  złożony  zęb.-podniebienny  ca  oznacza  się  przewa- 
żnie przez  c),  cz,  np.  aeaiią  149  v.  ociekaaaią  17  y.  pociątka  154r.  od- 
pociynącz  54  r.  przyczyny  79  v.  oiaeyzny68  r.  oftatecma  vie- 
c*erza  42  v.  Niekiedy  pełni  tę  funkcyją  sam  znak  c,  np.  Po- 
cyna  sye  23  r.  Cola  (czoła?)  225  v.  —  Grapa  dźwięków 
sec*  wyraża  sję  ta  rozmaicie:  flci,  np.  pafTc*a  185  r.  ffczę- 
fnie  227  r.  kz>  np.  niedopafciay  200  v.,  niekiedy  zaś  nawet 
przez  lici,  kzi:  wypuflcea  185  r.  ietceie  216  v.  I  samo  es 
czasem  przybiera  jeszcze  znak  t,  np.  bogaćcie  188  y.  (obok : 
pogaciow  39  y.) ;  czczm  80  r.  brzmiało  zapewne  czcią  (3  plnr 
praes.),  dzisiejsze  zad  czczą  jest  nowotworem  podług  1  sgl. 
czczę. 

Zmiękczenie  spółgłosek  oznacza  się  rozmaicie ;  kró- 
sek  jeszcze  nić  ma,  więc  często  bywa  całkiem  nieoznaczane. 
U  spółgłosek  chwilowych  oznacza  się  zwykle  zmiękczenie 
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znakiem  i,  np.  panikie  181  v.  vielkiei  76  r.  ludzkiego  33  r. 
pieniądza  39  v.  piączorym  31  v.  odkupienia  117  y.  tobie 
218  r.,  przed  dźwiękiem  i  zaś  pozostaje  bez  oznaczenia: 
nogf  182  v.  golą&iczei  28  r.  Pod  tym  więc  względem  nie 
różni  się  ta  pisownia  od  dzisiejszej. 

Tak  samo  oznaczają  się  zmiękczone  powiewne/4  vo, 
np.  of/iara  21  v.  wedzion  53  v.  triefzach  204  v.  swata  23  v. 
fzwtentey  158  v.  zwiąk  96  v.  swierzanta  131  v.  krtotą  69  r. 
wzyiautal  15  r.  zgiauion  25  v.  przepotuedales  44  v.  Niekiedy 
pełni  tę  funkcyję  znak  y  (y):  fwyentym  133  r.  Czasem  je- 
dnak nawet  przed  e  nie  jest  oznaczone  zmiękczenie :  lalkawe 
(-wie)  169  r  milofczwe  (-wie)  26  r.  Powiewne  zębowe  ś,  e}  by- 
wają rozmaicie  oznaczane.  Przed  samogłoskami,  które  są  re- 
fleksami pierwotnego  e  (krótkiego  lub  długiego),  oznacza  się 
zmiękczenie  spółgłosek  s,  z  jak  w  powyższych  wypadkach 
przez  dodanie  znaczka  t,  więc:  fiedzancz  217  r.  przifrege 
137  r.  kftąza  67  r.  mierzianczki  145  v.  Najczęftciój  wyraża 
się  w  tym  wypadku  ś  przez  Czi:  fcię  27  r.  Crfercze  9  v.  na 
ofóelku  feiedacz  38  r.  obfoiedli  9  r.  Rzadkie  są  wypadki, 
że  znak  i  w  takich  razach  brakuje,  np.  nafenie  11  r.  Jeśli 
ś  {£)  ma  stać  przed  i  lub  przed  spółgłoską  zmiękczoną,  po- 
zostaje znak  f  (*),  np.  proftmi  140  r.  fwięti  150v.  piąfcziami  49  r. 
vemy,  mrzeli  187  v.  podobnie  profba  12  v.  prośby  111  v. 
I  w  tym  wypadku  ś  oznacza  często  znak  fe :  &wiatofczi  8  r. 
naiafiraieifla  117  v;   czasem  jest   on   nawet  podwojony,  np. 

nafefewiatfla  24  r.,  por.  tóż  Me  (się)  138  r. 

Końcowe  ś  pisze  się  często  znaczkiem  podobnym  do 

j,  np.  niepokalonaj  oftala  166  r.  za  które)  ty  Imiercz  podial 

215  r.  ktorajmy  zasłużyli  168  r.  kozdego)  wyrwał  grzeflhe- 

go  227  v. 

Dźwięki   ć,   di  oznaczane   bywają   podług   tój    samćj 

zasady,  co  ś  i  £  .  A  więc  przed  samogłoskami  l e,1  a,1  o9l ęfl q 

itp.  które  odpowiadają  starosł.  k,  c,  t,  a,  dodaje  się  do  znaku 

Cj  dis  znaczek  i,  e/ala  218  r.  chwalcie  134  r.  powfciegacz  228  v. 
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wctagnancz  222  v.  ocienia  53  r.  cteiąkuiacz  45  r.  ciecie 
189  r.  lucf^rie  80  r.  Jednakże  w  takich  razach  dźwięk  6  czę- 
ściej się  wyraża  przez  czi  niż  przez  ci,  np.  arią  (cię)  119  r., 
44  v,  tajemnicze  68  r.  chwalorie  134  r.  przyiaorioły  27  r. 
zwyoriązny  56  r.  po  ucziąoriv  46  r.  dzieoriacziem  27  r.  Przed 
i  stoi  samo  c  (cis),  Az,  np.  fmierci  210  r.  milofci,  lutofci  199  r. 
wro&iles  27  r.  zlofcii  158  v.  chodziła  146  v.  rzą^d  122  v. 
Na  końcu  pozostają  znaki  c  {cz\  Az  również  bez  bliższego 
oznaczenia;  np.  fprawiedliwofc  146  v.  fprawiedliwofc*  (tamże) 
ornych  102  r.  przyano?  218  r.  —  band*  203  r.,  204  v.  obok 
bancz  187  v.,  191  v.  Słowo  ić  pisze  się  często  przez  dz: 
wnidz  54  v.  przydz.74  v.,  190  v.,  213  v.  przidz  176  v.  obok 
przicz  192  r.  Dźwięk  dź  czasem  i  przed  e  bywa  oznaczany 
tylko  przez  Az,  jak  lewice  199  v.  ocenie  10  r.  Wypadki 
jak  pocAiecho  120  v.  bogoflawfeie  129  r.  (poiiecho,  bogosła- 
Ytcie),  polegają  zapewne  na  nieuwadze  tego,  który  tę  książkę 
pisał.  Pisownia  w  wyrazach  przyżyfknacz  54  v.  ciicbofó  171 
r.,  naprowadzałoby  nas  na  ślady  wpływu  czeskiego. 

Dźwięk  l  oznacza  się  niekiedy  również  przez  li,  np. 
fcezacz  25  r.  Ziezales  (tamże),  iZeepe  30  r.  padoZ/e,  dZ/a  62 
v.,  81  v.  bez  znaku  t:  dZa  164  r.  fZyny  30  v.  Igkal  54  v. 
gefZach  133  v.,  134  v.  Zutni  134  v.  —  Dźwięk  rz  wyraża  się 
przeważnie  jak  dziś:  riekles  71  v.  na  muriech  34  r,  pr*e- 
znana  216  y.  vtzrz$  6  v.  ztriimalem  164  r.  otwarialy  58  r. 
zwirschniey  150 .  r.  wnatrmofci  93  v.,  1 19  v.  brzmiących 
134  v.  rieciądze  134  r.  Często  jednakże  spotykamy  samo 
r,  np.  prez  228  v.  zrądzenia  203  v.  skrynia  171  v.  wnątr- 
nofczi  143  v.  krczicielowi  222  r.,  co  zapewne  wskazuje  na 
pierwotne  zmiękczenie  f  Samo  z  mamy  w  wyrazie 
cUeua  (drzewa)  113  y.,  a  rcz  w  słowie  mędrcze  225  r. 
(mędrze  odpowiada  lepićj  myśli,  niż  mędrce). 

Dźwięki  ń,  m  wyrażają  się  przez  ni,  »wi.w  wypadkach 
jak:  godnie  143  v.  fcząfzwie  103  v.,  227  r.  na  bębnie  133 
V.  parne  170  v.  wiedzy  54  v.  giw?ą  81  r.  wfpamtętał  137  r. 
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Czasem  bywa  znak  i  zastąpiony  znaczkiem  y  (y),  np.  ydrą- 
czenyy  141  r.  pamygtay  170  v.  Przed  spółgłoskami  lub  na 
końca  wyrazów  zmiękczenie  nie  bywa  oznaczane,  np.  paw- 
fkie  163  v.  pawfkim  198  r.  panfczy  129  v.  przyczyn  fie  167 
v.  Niekiedy  jednak  poprzedza  w  tym  wypadku  n  znak  t,  np. 
pątnika  147  r. ;  por.  pomazayncza  psałt.  Pał.  53  r.,  170  r., 
181  v.,  265  r.,  296  v.  pomazaynczu,  pomazaynczem;  wet/n* 
(weń)  psałt  Puł.  53  r.,  65  r.,  66  v.,  72  v.,  76  v.,  121  v., 
124  y.  podobnie:  przedeyn,  nayn  (przedeń,  nań),  por.Mater. 
II.  37,  70,  127,  318. 

Do  licznych  lapsus  calami,  jakie  już  wyżćj  przy  spo- 
sobności przytoczyłem,  dodam  jeszcze:  pamiąką  (pamiążkę) 
111  r.  nayanofczi  13  v.  (por.  nawalnofczi  16  r.),  urtoiey  (two- 
jej) 205  r.  mnoich  (mnogich)  181  r.  zawdzi  (zawżdy)  175  v. 
ofwiecziczeko  (oświecicielko)  152  r.  na  dachów  (na  dachu) 
163  r.  nie  przoftane  (przestanę  148  v.  dada  (dała)  128  v. 
czegom  nieyiniem  (zam.  nievinienj  17  v. 

Z  przeglądu  tego  widać,  że  pisownia  naszego  zabytku 
jest  nader  niestała.  Rozmaite  dźwięki  są  wyrażone  znakami 
z  różnych  okresów  naszćj  pisowni,  a  nadto  te  same  wyrazy 
piszą  się  raz  fonetycznie,  drugi  raz  etymologicznie.  Do  kilku 
przykładów  wyżój  przytoczonych  dodać  jeszcze  mogę  np. 
flofkie  99  v.  slo/ffe  97  v.  naflotfffy  67  r.  obok  naflodffe  49  v. 
207  y.  Podobnie  pisownią  fonetyczną  mamy  np.  w  wyrazach: 
pręlko  103  v.,  185  r.  wfpomoc$  (wspomóc)  207  v.  cięffkie 
199  r.  cziasko  51  y.  f  ksiąg  21  v.  f  strumienia  181  r.  rof- 
prauiales  27  r.  wfpamiętal  137  r.  itp.  Ta  rozmaitość  łatwo 
się  da  wytłumaczyć  tćm,  że  modlitwy,  psalmy,  pieśni  itp. 
przepisywano  ze  starszych  tekstów  rozmaitych  okresów, 
a  przytóm  modernizowano  je  miejscami  tak  co  do  brzmienia, 
jak  i  pod  względem  pisowni.  W  obec  tćj  różnorodności  w  pi- 
sowni trudno  coś  pewniejszego  powiedzieć  o  zjawiskach  ję- 
zykowych, jakie  tu  spotykamy.  Dlatego  przedstawię  je  tylko 
w   kształcie  uwag   do   rozmaitych   działów   gramatyki,   nie 

Wyd».  filolog,  t.  xi.  13 
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kusząc  się  wcale  o  systematyczne  przedstawienie  języka  na- 
szego zabytku ,  zwłaszcza  że  w  takim  razie  musiałbym  tylko 
powtórzyć  mnóstwo  rzeczy,  aż  nadto  już  znanych. 


II.  Głosowała. 

A)  Samogłoski.  Pierwotne  słów.  e  zmiękcza  w  ję- 
zyku polskim  poprzednią  spółgłoskę :  wifirólicz  fzie  88  r.,  po- 
dobnie jak  dziś  jeszcze  daje  się  słyszeć  w  niektórych  gwa- 
rach ludowych  np»  u  Górali  Beskidowych:  wiesiele,  po  wie- 
sielu  itp.  por.  Zbiór  V1L  50,  64,  65.  Obok  tego  jednak  ma- 
my już  i  późniejszą  formę:  vefel  fie  191  r,  wę&eli  Izie 
133  r.  Ten  sam  stosunek  jawi  się  i  w  niektórych  wyrazach 
obcych,  jak  pierły  40  v.  obok  perłami  63  v.  —  Pierwo* 
tne  słów.  e  mamy  tćż  w  formie  mietace  40  y.;  być  moie  je- 
dnak, że  jest  to  już  forma  późniejsza,  powstała  na  gruncie 
języka  polskiego  przez  upodobnienie  do:  nróeiesz,  miecie, 
mieść  itp.  Niżój  bowiem  znajdujemy  tóż  formę  miotacz  56  y., 
która,  jak  wiadomo,  odpowiada  zupełnie  prawidłom  fonety- 
cznym języka  polskiego.  Formy :  niepokalana  148  r.,  149  v,, 
166  r.  niepokalane  158  r.  itp.  odpowiadają  również  formaey- 
jom  starosłow.  z  samogłoską  e,  które  się  jawi  w  pola.  przed 
spółgłoską  zmiękczoną,  np.  przez  pokalmia  215  v.  Wyraz 
litenia  (litania)  23  r.  dostał  się  nam  w  takićj  formie  aape- 
wne  z  ksiąg  łacińskich,  por.  letania,  Liber  horąrum  cant* 
Orać.  1507  pag  248. 

Starosłow.  k  odpowiada  tu  również  $  z  poprzedzającą 
spółgłoską  zmiękczoną:  ofctełku  38  r.,  39  r.  .frttroze  9  v. 
fziercza  11  y.  fporówn.  sierce,  wsiercn,  u  Górali  Beskido- 
wych ');  obok  tego  jednak  mamy  tćż:   fercze  106  r.  ferca 


l)  Zbiór  VH.  62. 
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190  r»  W  farmach :  odpoczjfna  (1.  sgl.  praca.),  odpaezynacz 
54  r.  odjfoczjnienie  171  r,  204  &  odpoeataienia  172  v.  itd. 
many  tu  jettcze  ten  sam  starszy  dźwięk  i,  który  (kiś  jeszcze 
występuje  W  słowach  spoczynek,  odpoczynek,  por,  odpoczt* 
tfta&ie  176  ?.  Starosł.  »  zachowało  się  tćż  w  wyrazie  fzerot 
120  *:,  a  starosłow.  u  w  wyrazach  pastyrzom  25  v.  cztyrfcy 
38  t.  Słowo  nienawiedzieli  137  r.  powstało  zapewne  przez 
upodobnienie  słowa  nienawidzili  do  wiedzieli. 
*  Starosł.  *  występuje  jako  je  nietylko  przed  następującą 

|  spółgłoską  zmiękczoną   (ńp.   na  saunie  25  r.),  lecz  i  przed 

','  twardą  spółgłoską  w  wyrazach:  dzielali   109  v.  jneftowaez 

\  26  r.  poródam    103   y.   pot?yedal  136   v.  opowiedales  37  r. 

pizepotMedales  44  v.  rofpowtedaez  32  v.  vypomedaia  96  t. 
fpou/edacz  105  y.  itp.  Ponieważ  prawo  fonetyczne  języka 
polekiegoy  mocą  którego  w  podobnych  razach  występuje  ja 
nie  je,  w  całćj  już  pełni  w  owych  czasach  istniało  (por.  wi- 
drótli  ozie  ozorki  176  v.  działo  95  r.  diazoa  56  v.  rozpowia- 
dały 176  -Tv)r  przeto  te  niby- wyjątki  są  niezawodnie  tworami 
analogicznymi.  Wyrazy  dziełać,  piestować,  powiedać  powstały 
zapewne  pod  wpływem  wyrazów  dzielić,  pieścić,  powiedzieć, 
i  w  formie  tój  dziś  jeszcze  żyją  w  naszyeh  gwarach  ludo- 
wych. Wątpię  bowiem,  czy  w  je  mamy  upatrywać  w  tym 
wypadku  archaizm  z  czasów  prasłowiańskich.  Wyraz  działo 
ozoacza  to  zawsze  to,  co  dzisiejsze  dzieło  (opus):  działo 
rąk  twoich-  95  r.  nad  działy  rąk  twoich  208  r.  por.  w  daa- 
loeh  p&  flor.  105,  37.  —  W  wyrazie:  dziwicae  204  r.  matny 
zapewne  błąd  pisarski)  bo  zresztą  czytamy  zawsze  dziiwjoe 
174  v*  daiewiozo  200  v.  itp. 

Stare  u  mamy  w  wyrazoh:  lutofczirie  6  v.,  55  r.  ftotui 
fzie  6  r.  itp.  o  zaś  w  słowach  kożdy  7  v.  kozdemn  31  v. 
kdz4ym  141  r.  wiosny,  wlofne  55  y.  wlofznym  53  rk>  jak 
często  w  zabytkach  staropolskich  (por.  Beitr.  VIII.  235). 
Obok  (ramota  18  r.  pofroma  fzie  156  r.  spotykamy :  fzie  nie- 
fnmata  17  v.  ze  ścdeśoionćm  <$;   por.  mróz,  brozda,   płótno 
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itp.,  w  których  ó  tego  samego  jest  pochodzenia.  W  wyrazach: 
fzmtali  fzie  8  v.  chtutfli  8  v.  dziana  56  v.  mamy  kontra- 
k  c  y  ą  z :  śmiejali  się,  chwiejali  (por.  psałt.  -flor.  21,  7),  *dzie- 
jana.  Podobnie  formy  dawa  96  r.  yyznaua  80  r.  itp.  są  pra- 
wdopodobnie ściągnięte  z *dawaje,  *wyznawaje,  przymieff 
118  r.  z  przyjmiesz  (dmiesz),  por.  przyimi  119  r.,  170  r.; 
przydz  (przyć)  64  r.,  74  v.,  190  v.  z  przy-ić;  przydzie  14  v., 
114  v.  przidzie  138  v.  z  przy  idzie  150  r. ;  nagrauan  56  v. 
na-igrawan. 

W  słowach:  nieprzeiaczelom  175  r.  oblubienice  141  r., 
trzeba  prawdopodobnie  e  uważać  za  zwykłą  myłkę  pisarską, 
zresztą  bowiem  czytamy  tu  zawsze:  nieprzyjaciele  180  v. 
oblubiemcza  63  v.  (u  Opecia  :  o  oblubiniecu  VI  r.  analogicznie 
do  nom.  oblubimec).  Być  może,  że  tak  samo  traktować  na- 
leży wyrazy:  pocziefly  czilka  167  v.  byfmy  byli  obronienie  y  prze- 
wiedzieni 223  v. 

Obok  wyrażenia  od  dzifziadnia  155  v.,  197  v.  spotyka- 
my tćż  od  dzifziednia  165  r.,  181  v.  Wyraz  obcy  lita- 
n  i  a  występuje  tu  w  formie  letania  5  v.  letenia  23  r.,  a  przymio- 
tnik nazarcński  jako  nazaranfki  64  v. ;  na  zmianę  tę  wpły- 
nęły zapewne  jakieś  czynniki  psychiczne,  jak  analogia  lub 
etymologia  lądowa. 

Dźwięk  samogłoskowy  r,  występujący  w  języku  starosł. 
jako  ł  p-  a  przed  spółgłoskami  jako  -fn>-,  bywa  tu  oznaczany 
w  tym  .drugim  razie  przez  -$>-  lub  -er-,  (jer)  np,  pfrwey  163  r. 
167  r.  pirworodua  21  v.  cztrpial  25  v.  ctrpiala  81  v.  vcir- 
pienie-  199  r  potwirdzi  189  r.  twirdzaczemu  44  v.  vtw«Vdzo- 
nam  157  v.  cziernie  111  v.  czieraiova  52  r.  vczw»erdzil  125 
r.  ytwyerdzono  147  r.  potwierdzaiancz  227  v.  fzt>rcze  9  v.  Wartość 
fonetyczna  tego  krótkiego  dźwięku  samogłoskowego,  poprzedza- 
jącego spółgłoskę  r,  była  zapewne  e,  tj.  dźwięk  pośredni- 
czący między  e-%  jednakże  więcćj  może  zbliżony  do  i.  Pod 
wpływem  brzmienia  tych  słów  przybrał  i  łaciński  wyraz  ver- 
sus  formę:  ^ćrsz,  por.  y/rfle  86  r.  wyrflbw  136  r.  Ta  sa- 
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mogłoska  i  (i)  nietylko  zmiękcza  poprzedzającą  spółgłoskę, 
lecz  także  wpływa  niekiedy  na  dźwięk  r,  do  którego  należy, 
zmiękczając  go  w  rz,  np.  zwirechnia  36  r.  zwinschniey  150 
r.  po  zmiriknienin  58  r. 

Wyraz  miedzy  27  r.,  53  v.  (starosł.  ucskaoy)  nie  ma  tu 
jeszcze  dźwięku  nosowego,  który  się  okazuje  w  dzisiejszym 
miedzy;  podobnie  słowo  tefknili  143  v.  tefkliwofći  Opeć  V  r. 
por,  starosł.  tickh&th  ,  ross.  Tock&  ')•  W  słowach :  z^dacz 
216  y.  oglądacz  140  r.  powfc&gacz  228  v.  (por.  ps.  Puł.  oglyen- 
dacz49.  4poględąy21)  odpowiada  wprawdzie  dźwięk  §  sta- 
rosł. A,  jednakże  nie  jest  to  prawdopodobnie  pozostałością 
z  czasów  prasłowiańskich.  Prawa  fonetyczne  bowiem  języka 
polskiego  wymagają  form  żgdać,  oglądać,  formy  zaś  ż^dać, 
oglądać,  powstały  może  pod  wpływem  dawniejszej  konjugacyi: 
żgdziesz,  żydzie;  oglgdziesz  itp.  por.  wyrazy  Zadziano- 
wski  (nazwa),  oględziny. 

Samogłoska  ę  w  wyrazie  mgdrze  (mędrcze  225  r.)  od- 
powiada zupełnie  prawidłom  głosowym  języka  polskiego  (j)or. 
mędrzec):  dzisiejsza  zaś  forma  mądrze  jest  tworem  analogi- 
cznym, który  powstał  przez  upodobnienie  do  wyrazów  m<j- 
dry,  modrość  itp.  —  Obok  fmgtek  60  r.  fm^tku  211  r.  fme- 
tkow  189  y.  fmgtnego  64  v.  zaznaczenie  84  v.  itp.  mamy  ta 
tóż  formę  fnwczil  fie  147  r.,  która  w  dzisiejszym  języku  ogól- 
nym panuje  wyłącznie.  W  wyrazach:  muczenik  213  y.  mu- 
czeniku  207  r.  mticzeńiczo  225  r.  nwdzni  216  y.  ntidny  207 
y.  znudzonego  218  r.  ludu  218  x.  accns.  sgl.  lasku  207  r. 
matkt*  220  y.  możnaby  się  domyślać  śladów  czeskich. 
Ślady  te,  jak  widać,  znajdują  się  na  końcu  „Godzin",  w  in- 
nych bowiem  miejscach  mamy:  maczenniki  26  v.  mgczenni- 
czy  121  y.  nędznego  182  r.  nidnych  167  y.  znądzone  68  r., 
accns.  sgl.  glow<j  52  r.  panna  64  r.  lafke  138  y.  itp.,  obok  cze- 


')  por.  Beitr.  Vffl.  191,  236. 
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skieh  jednak  ferm  zaajdiyenay  przy  końca  i  polskie,  np.  mg- 
czeaicza  223  r.  meczenieza  222  v. 

B)  Spółgłoski  W  słowie  przytyfitaaez  64  v.  mofciaby 
się  domyślać  wpływa  czeskiego ;  w  polskim  bowiem  języka 
grupa  dźwięków  $kn  przechoda  w  takich  wypadkach  w  sn, 
por.  błysnąć  (*błys*nąć  od  błysł),  klasnąć  (klask)r  płaenąi 
(plusfc),  pisnąć  (pis*),  cisnąć  (cia&-ać) ;  por.  wezifzntoną  52  i. 
przyczyfznancz  Art  Magdeb.  (r.  1500).  JŁeapr.  VIL  316. 
Niekiedy  jednak  to  k  jawi  się  znowu,  np.  w  para&nąć  mete 
pod  wpływem  słowa  parskać. 

Starszy  dźwięk  g  występuje  w  słowie  z^aftbiwfsjf  151 
y;  w  wyrazie  zań  obcym  anieli  (anieli)  132  v.  ao^elfta 
(anielska)  210  r.  jest  wprawdzie  ten  dźwięk  w  piAmie^  lecz 
wątpię,  czy  istniał  w  wymowie.  Prawdopodobnie  jest  tu 
g  tylko  znakiem  miękozącym(por.  aaiel/kim  222  r.)f  zwła^ 
szcza,  źe  w  zabytkach  staropolskich  często  ma  ono  znacze- 
nie /;  por.  #idą  15  v.  rozmaity  56'  y.,  podobnie  w  pfr.  flor. 
chleb  an^elsky  77.  29.,  oczyma  anj?elskyma  137.  2.  anpoł 
33.  7.  anieli  96.  8.  angely  Kaz.  gn.  1,  2,  4.  itp.  —  W  wy- 
razach zemdlony  54  r.  ciało  mylę  217  v.  powstało  g  z  diwię- 
ku  d  nie  wskutek  jakiego  prawa  fonetycznego,  lecz  przeć 
upodobnienie  słów  mdły,  zemdlony  do  m^ła*  zamglony,  w  po- 
czuciu pewnćj  wspólności  nietylko  dźwięków,  leoz  i  pojęć. 
Wyraz  lyfkauicze  (łyskawice)  130  y.  jest  zapewne  lo- 
dowy, używany  w  niektórych  gwaraeh  zamiast  błysk  a  w  lee, 
por.  lyskanycza  Pat  102  r.  Hyzkawicze  flor.  17.  76.  134. 
Myskawycze  PuŁ  30  r.,  153  V.,  268  r.  Spółgłoska  ft,  zaczy- 
nająca to  słowo,  jest  nietylko  polską  i  ogólno- słowiańską 
(por.  starost,  emicki  ,  czes.  bliskanye,  paałt  Kłem.),  lecz  nadto 
ma  ona  odpowiednie  sobie  dźwięki  w  innych  językach  indo- 
europ.  por.  sanskr.  bhr&ś-,  bhlfiś-  (błyszczeć),  gree.  ?opx-ó-c 
(biały,  świecący);  goc.  brahva  (błyszczenie),  litews.  brfiksta 
(dnieje)  łi-  A  ponieważ  gwary  polskie  nie  wykazują  żadnego 


l)  por.  A.  Fic*,  Vergl.  Wórterbuch  der  mdogerm.  Sprachen, 
I3.  152.  (Gtfttingen  1874). 
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prawidła  głosowego,  mocą  którego  takie  b  mogłoby  zginąć, 
srasiał  to  spowodować  jakiś  czynnik  psychiczny.  Prawdo- 
podobnie stało  się  to  przez  upodobnienie  słowa  błyskać 
do  słów  łysy,  łyska  itp.  — Konieczna  assymilacyja  dźwięku 
dw  ł  przed  spółgłoską  bezdźwięczną  k}  sz'\tp.  uwydatniona 
to  zwykle  nawet  w  pisowni:  prę/ko  103  v.,  185  r.  floćkie 
99  v.  flotfle  97  v.  itp.  Assymilacyja  twardego  t  przed  spół- 
głoską zmiękczoną  mamy  w  wyrazie  vc*wierdzil  (nćwierdził) 
126  r.  obok  rtwyerdzono  147  r.  itp.  Jest  to  zjawisko  po- 
wszechne w  języka  staropolskim. 

Powszechny  ta  jest  prawie  wyraz  wszytek:  wffytek 
11  v.,  40  r.,  64  r.  wfzitek  131  v.  witytko  93  v.  wffytkiego 
162  r.  wffytkye(y)  170  r.  wffytkimu  (sic)  151  v.  wffytke 
(aec.  sgl.  fem.)  170  v.  wftytkiem  114  r.  wffytczy  (wszytcy)  8  v., 
112  r.,  132  v.  136  r.,  188  r.,  wiotkich  66.  r.,  73  v.,  120  v., 
151  r.,  157  r.  wflhkym  176  r.  wltytki  112  r.,  114  r.  wiot- 
kimi 112  r.  Otóż  nom.  plnr.  wszytcy  drogą  assymilacyi 
przeszedł  niezawodnie  w  wszyccy,  jakkolwiek  w  piśmie 
naszego  zabytko  wskatek  poczucia  etymologicznego  przejście 
to  uwydatnione  nie  jest;  podobnie  w  ps.  flor.  wszyscy  (=  wszyccy) 
28  razy,  a  w  pnł.  22  razy;  por.  Mateb.  IŁ  379.  W  odmia- 
nie więc  liczby  mnogićj  były  następujące  formy: 
nom.  wszyocy  (wszyscy),  ż.  wszytki,  n.  wszytka 
gen.  wssyJkich 

dat  wszyikim  f 

aec.  wszytki  (męz.  fteńs.),  wszy/ka,  itd. 

Forma  jednak  nom.  wszyccy,  wktorćj  ł  przeszło  w  c  drogą 
fonetyczną,  zaczęła  taki  wpływ  wywićrać  na  formy  wszytki, 
wszytkich  itp.  fte  i  w  tych  t  zostało  zastąpione  dźwiękiem  c, 
lecz  drogą  analogiczną.  Ztąd  to  znajdujemy  obok  powyższych 
takie  formy  w  „Szczycie"  jak:  aec.  plur.  wffyc*ki  (wszycki) 
62  r.,  66  v.,  73  r.,  79  v.,  88  v.,  gen.  locat.  wfiyc*kich  77  r., 
a  nawet  gen.  sgl.  wsycikiego  (wszyckiego)  23  r.  itp. 
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Forma  czieleftnych  (cielesnych)  29  v.,  73  v.  zyskała 
swoje  t  również  drogą  analogii.  Rzeczowniki  złość,  radość, 
włość,  cześć  itp.  urabiają  w  języka  staropolskim  przy- 
miotniki na  -ny:  złost-ny  (zloscnyj  ps.  flor.  118.  8o, 
fszlostne)  Konst.'i56  v.,  włostny  (wlostney  woły)  Konst. 
71  v.,  radostny  ps.flor.  150. Bibl. 259  a.  czestny,  czstny 
Flor.  117  szcz^stne  flor.  44  por.  tćż  kość-okostna  itp. 
Podobnie  tworzy  się  przymiotnik  ist-ny  od  ist^,  po- 
stny od  post-Ł,  a  od  tematu  nijakiego  na  -es-  (starost, 
tóles-,  por.  gen.  sgl.  Ttaece)  tak  samo  powstaje  przymiotnik 
cieles-ny  (por.  czielefhego  220  v.).  Forma  ta  jednak  przez 
bezwiedne  upodobnienie  do  takich  przymiotników,  jak  złoslny, 
włosżny,  radosćny,  istny,  pos/ny,  zmienia  się  niekiedy  w  cie- 
le sżny,  którćj  to  formy  przykłady  znajdujemy  właśnie 
w  naszym  zabytku.  Przyczyniła  się  do  tego  zapewne  także 
forma  cielisty,  którą  już  w  tym  czasie  również  spotykamy; 
np.  w  kazaniach  Patebka:  czyelysta  118  v.  czyelystoszcz 
U  7.  —  Z  drugiój  strony  przymiotnik  włosżny  stracił  swoje 
t  (wlofne  56  v.  wlofznym  53  r.)  przez  upodobnienie  do  takich 
pierwotnych  na  -swy,  jak  cieles-ny. 

Forma  j  es  tli  (jeśli):  ieftli  ystąpię  171  r.  jestli  wnide 
(tamże),  ieftlybędę  196  r.  itp.  powstała  zapewne  przez  pe- 
wne poczucie  wspólności    etymologicznej  ze  słowem  jest. 

Słowa:  przytyfknacz  54  v.  czichoft  171  r.  wymawiano 
zapewne:  przycisknąć^cichość ;  pisownia  ta  zaś,  jak  to  już 
wyżój  wspomniałem,  prowadzi  nas  tylko  na  ślad  wpływu 
czeskiego.  Na  przekształcenie  wyrazu  Goliat  w  Goliasz 
(por.  goliaffa  70  r.  Goliafza  Tar.  D  3  v).  działała  zapewne 
etymologija  ludowa,  może  upodobnienie  do  goły,   hołysz. 

Spółgłoska  powiewna  eh,  stojąca  na  początku  niektó- 
rych wyrazów  obcych,  była  najczęściój  wymawiana  jak 
A,  np.  iory  (chóry)  109  v.  Opeć  V  r.,  w  korze  (w  chó- 
rze) 133  v.,  &aldeifkich  69  v.  fcriftowa  186  v.  Arzefczianfka 
120  y.  Arzczili  62  r.  Mal&ulfouego  (Malc/ms)  46  r.  por.  arc#ą 
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(arkę)  70  r.  Starost,  eh  mamy  w  wyrazie  cArzibiet  (*chrKbi>ti) 
20  v.  por.  cftrzebyet  Bibl.  157  a.;  cArzepta  flor.  67. 
Pał.  131  r.  cArzypczye  Eonst.  125  a.;  obok  tój  jednak 
formy  spotykamy  tćż  późniejszą,  gdzie  eh  przeszło  wł1) 
a  następnie  uległo  assymilacyi:  grzbiet  np.  na  yrzbieczie 
163  r.  Wyraz  krechkofcz  (ułomność)  117  v.,  który 
spotykamy  nie  rzadko  w  tekstach  staropolskich  (por.  Eonst. 
49  y.  Pat.  139  v.)?  utworzony  jest  zapewne  z  tego  samego 
pierwiastka  co  kruchy;  mamy  tu  stosunek  następujący: 
krichkość:  kruchy  =  kj^jm  :  Kftoyxi 

Wyraz  ten  występuje  często  w  formie  krew  ko  fez  34  r., 
140  r.,  159  r.,  która  powstała  zapewne  przez  upodobnienie 
do  słowa  krew.. 

Dźwięk  spółgłoskowy  h  ginie  na  początku  w  wyrazie 
©loferua  (Uoloferna)  70  r.  Tar.  D.  3  v.  por.  olyoferna  Wach 
61.;  j  zaś  jawi  się  zwykle  na  początku  słów,  zaczynających 
się  od  samogłoski,  i  wewnątrz  wyrazów  między  dwiema  sa- 
mogłoskami; jak  dziś  przeważnie  w  mowie  ludu,  np.  Jewa 
109  r.  Jewino  187  r.  Jandrzeia,  ^ridą  15  v.  od-pidą  75  r. 
(jinfle  56  v.  ^imią  81  r.  ^imienia  6  v.  z  pistoty  23  v.  rozma- 
itymi 56  v.  (obok  tego  jednak  znajdujemy :  v  ymią,  w  finie 
144  r).  Słusznie  stoi,;  w  formie:  miedzy  gimi  61  v. ;  albowiem 
między  mmi  jest  nowotworem,  który  powstał  na  wzór:  z  nimi 
(sin-jimi,  cuihuh  .  Takim  tóż  nowotworem  jest  wyraz  wy- 
nidzie  218  r.,  który  powstał  przez  upodobnienie  do  słowa 
wwidę  171  r.  (wnidziemy  171  v.  wnidzczie  113  r.),  starosłw. 
y^n-idą.  Wyraz  dzifzia  103  r.  od  dziiziadnia  155  v.,  197  v. 
nie  ma  tu  jeszcze  -;',  która  się  jawi  w  naszym  dzisiaj.  — 
Forma  p  o  d  z  c  z  i  e  91  v.  (zam.  pójdźcie  por.  poydziefz  137  v. 
poydziemy  182  v.)  straciła  swe  j  zapewne  przez  upodobnie- 


*)  por.  kaszubskie  irzebiet,  Miklosich,   Vergl.    Gr.   I8.  550. 

Wydz.  filulog.  T.  Xf.  14 
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nie  do  przydżcie  (por.  przydziel4v.,  114v.przidzie  I38v.), 
wnidzezie  113  r.  itp.:  Wyrazy  p  r  z  y  f  c  i  e  73  r.  (przyfczia  41  v.) 
poflczie  146  v.  zefczie  80  r.  yyfczie  44  r.,  złożone  z  imię- 
niem  ście  (starosł.  uiłcthic),  są  znacznie  starsze  i  pierwo- 
tniejsze  niż  nowotwory  przy/ście,  pójście,  zejście,  wyjście,  itp. 

Słowo  nieś  por  180  r.  (dzisiejsze  nieszpór)  powstało 
z  łacińskiego  vesper  zapewne  drogą  etymologii  ludo wćj,  a  to 
w  poczuciu  pewnego  związku  myśli  i  brzmienia  z  pols.  n  i  e- 
8.pory,  por.  tóż :  w  godziną  ni  ef  por  na  58  v,  od  pyeruego 
nyesporu  Konst.  3  r.  Pierwotne  z  występuje  zwykle  w  wy- 
razach barfo  31  v.,  51  v.  (bareo  117  v.)^wiąk  96  v.  (swięku  134  v.). 

Pierwotne  pw  drogą  assymilacyi  przechodzi  w  pf9  a  na- 
stępnie w  ff:  du#ay  164  v.  du/^ala  81  v.  dukanie  81  v. 
W  wymowie  jednak  rzadko  taka  podwójna  spółgłoska  może 
się  utrzymać,  dlatego  i  w  naszym  zabytku  obok  powyższych 
form  znajdujemy:  du/al  88  r.  du/ala  164  r. 

Forma  igardzil  lir.  powstała  z  u**gardził  drogą  ana- 
logii. Obok  wyrazu  wziąć  ( vszi-jęti )  mamy  z  j  ą  ć 
(izvjęti,  dziś:  z-d-jąć),  por.  tc^giąla  18  r.  feyąty  58  v.,  obok 
tnyiaual  15  r.  jest  jergiauiles  26  r.  igiauion,  25  v.;  tak  samo 
więc  urobił  sobie  język  tóż  formę  dgardzić,  ale  z  istniejącćj 
już  wzgardzić,  por.  wzgardził  flor.  68.  38.,  wzgardzimi  flor. 
43.  7.  wzgardzą  flor.  117.  7.  itp. 

Wyraz  wyrzwa  163  v.,  jeśli  nie  jest  omyłką  pisarską 
zamiast  wyrzwa  (wnćrzwa),  mógł  powstać  w  gwarze  piszącego 
jużto  drogą  fonetyczną,  przez  zmianę  dźwięku  w  w  pokre- 
wne wargowe  w  pod  wpływem  następującego  w,  już  to  dro- 
gą analogiczną,  przez  upodobnienie  wyrazu  miórzwa  do  słów 
wićrzba,  wiórzch  itp. 

W  słowie  spwyewayczie  133  r.  mogło  to  powstać  pod 
wpływem  dźwięku  w  zgłoski  następującćj,  zwłaszcza  że  przej- 
dę z  pe  w  pwe  (a  raczćj  pfe)  jest  bardzo  łatwe  i  fizyjolo- 
gicznie  da  się  tak  samo  objaśnić,  jak  powszechne  u  nas 
przejście  zgłoski  t'e  w  će  (tśe);   w  obu   bowiem  razach  po- 
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wstają  dźwięki  złożone,  pf%  ts  (c),  znane  w  rozmaitych  ję- 
zykach pod  nazwą  affricałae. 

Dźwięk  w  ginie  w  wyrazie  gyożdź  (stsł.  rso^t): 
gozdzie  71  v.  gozdzmi  55  r.,  por,  gożdmy  Konst.  60  v.,  178 
v.  Przyczyny  szukać  należy  w  jakimś  czynniku  psychicznym ; 
może  działało  tu  poczucie  pewnćj  Wspólności  z  wyrazem 
kość. 

Zamiast:  w  balwaniech,  czytamy  w  baualniech  115 
r.,  co  może  być  łatwo  omyłką  pisarską,  jak  Slawany  flor. 
113.  zamiast  Bałwany,  por.  bałwanom  flor.  105,  Pul.  213  v. 
bałwanu  Puł.  212  v.  bałwany  Puł.  22S  r.,  267  r.  Wątpię  bo- 
wiem, czy  możnaby  tu  upatrywać  jaką  zmianę  fonetyczną, 
choćby  nawet  popartą  upodobnieniem  np.  do  wyrazu  bawół. 

Wyrazy:  bogoflavion  7r.  bogoflaw  79  v.  bogofla- 
uienftwo  31  v.  itp.  powstały  z  błogosławion  (por.  stsłow. 
EAAro-ciioBHTH,  ey-Xo-reiv,  bene-dicere)itp.  przez  upodobnienie 
pierwszćj  części  tych  słów  do  wyrazu  bóg  (boga).  Stąd  tóż 
wyrodziło  się  zapewne  fałszywe  poczucie  etymologiczne,  ja- 
koby bogosławić  było  złożone  z  bóg  i  sławić  (por. 
bogem  slawęna  maria),  i  w  formie  tćj  znajdujemy  je  często 
w  naszych  najstarszych  tekstach;  por.  bogoslawyz  flor.  108. 
bogoslawony  flor.  126  bogoslaw  Wacł.  10  v.  itp.  W  naszćj 
książeczce  forma  ta  jest  powszechną,  a  więc  znacznie  częstszą 
niż  w  psałterzu  flor. ;  formy  jak  b/ogoflawienftwo  151  v.  bla- 
flayion  (sic)  56  r.  są  rzadsze.  Forma  obrzym  (obrzyma  70 
r.)  jest  starszą  niż  dzisiejsze  olbrzym,  por.  starosł.  ospiiiii, 
obrzim  flor  18.  Pat.  118  v.  obrzyma  Tar.  D  3  v. 

Dźwięk  r  w  imieniu  Margorzata  228  r.  jest  niezawodnie 
starszy,  aniżeli  dzisiejsze  ł  powstałe  wskutek  dyssymilacyi ; 
por.  łac.  Margarita,  Przyb.  *)  Margorzata  1425.  18.  Margo- 


1  J.  Przyborowski,  Vetusłissimam  adiectworum  linguae  po- 
lonicae  declinationem  monumentis  ineditis  illustravit 
Posnaniae  1861. 
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rzaczin  1418.  13.;  w  gwarach  ludowych  *)  Margorzata,  Mar- 
gorzęta.  Wyraźny  ślad  dyjalektyczny  mamy  w  słowie  Ozie- 
vili  9  r.  (obok  rozdzievia  19  r.),  gdzie  r  na  początku  przyro-. 
stka  roz-zginęło,  jak  prawie  powszechnie  się  dzieje  w  na- 
szych gwarach  ludowych  *) ;  podobnie  rzecz  się  ma  ze  sło- 
wem oftała  166  r.  obok  została  158  r.  Forma  rzeciądze 
134  r.  jest  pierwotniejsza,  aniżeli  dzisiejsze  wrzeciądze;  por. 
stsłw.  peTACh,  litews. 9)  retćżis  (przyswojone  ze  slow.  pra- 
wdopodobnie  przez  języki  ruskie).  Siady  starszego  zmiękcze- 
nia dźwięku  rwf  mamy  w  wyrazach :  skry  nia  171  v.  tovari- 
ftwem  117  v.  prez  228.  zrądzenia  203  v.  trczina  52  r.  (2  razy) 
krczon  27  v.  krcziciehm  222  r.  wnątrnofczi  143  V.  Prawdo- 
podobnie jednak  nie  mówiono  już  tak  od  dawna,  gdyż  w  naj- 
starszych nawet  zabytkach  literackich  mamy:  skriyna  flor. 
131.  treczane  flor.  67,  itp.,  por.  zresztą  Baud.  §.  41.  Nadto 
i  w  naszym  zabytku  przykłady  te  należą  do  wyjątków,  w  in- 
nych bowióm  razach  zmiękczenie  rss  zawsze  dokładnie  jest  wy- 
rażone, np.  touanezyffe  104  v.  wnatr*nofci  93  v.,  119  v.  knczili 
62  r.  kreefczianlka  120  v. 

W  wyrazie  cztyrzy  3Sr.  słusznie  r  zmiękczyło  się 
w  rZj  następuje  bowiem  dźwięk  t,  por.  starosł.  YeTupnie. 
Twarde  r  w  wyrazie  fzron  130  v.  jest  już  późniejsze, 
reszta  bowiem  języków  słów.  świadczy,  że  o  jest  tu  refleksem 
prasłow.  6,  które  wymaga  zmiękczenia  poprzedzającej  spół- 
głoski; por.  Srzon,  Baud.  (słownik  41). 

Forma  łac*nąć  (lacznales  28  r.,  40  r.  por.  laczną  Pater. 
134  r.)  powstała  zapewne  z  ła&nąć  (stsłw.  aa^kath,  kakath, 
litews.  ałk-ti)  przez   upodobnienie   do  wyrazu   łaciny  (*łak- 


*)  por.  Rozpr.  VIII.  203.  IX.  176. 
*)  por.  Rozpr.  VIII.  203.  IX.  175. 

8)  Kurschat,    Wórterbuch  der  litt.  Sprache  II.  352.  Halle 
a  S.  1883. 
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mi),  ła<\eność,  por.  laczni  flor.  33.  laczynó  flor.  106.  w  laczno- 
sczy  flor.  61.   106.  kto  ldcznie  Opeć  4  v. 

Przymiotnik  cli  wy  (duch  czlivy  vola  k  tobie  6  r.) 
pochodzi,  podobnie  jak  cny,  od  tego  samego  tematu  imien- 
nego, który  tkwi  w  wyrazie  cześć  (yłcth  z  *ćht-ti»).  Jak 
forma  cny  powstała  drogą  fonetyczną  l )  z  c  z  s  t  ny  flor.. 
117,  tak  samo  cli  wy  musiało  w  swój  dawniejszej  postaci 
być  *c  z  s  tli  wy  (*ći>8t-livi),  tj.  przymiotnik  z  tym  samym 
suffiksem,  który  mamy  w  wyrazach:  gniewliwy,  dobrotliwy, 
sprawiedliwy.  Obok  cny  więc  istniał  wyraz  cl  i  wy,  jak  obok 
bojaźny  189  r.  bojażliwy,  lubieżny  flor.  144  lubie- 
ż  1  i  w  y  flor   85.,  jak  dziś  gniewny  obok  gniewli wy  itp 

Forma  wiccszy  (viac#ffa  21  r.  viąc^ffei  44  v.)  jest  naj- 
starszą formą  polską,  która  podobnie  jak  więc  (wieńcz  222 
y.)  kryje  się  całkiem  ze  strsł.  baiuti*,  serbs.  već  itp.  por. 
w^czszy  flor.  67.  Kaz.  gn.  9.  10.  wianczszego  WacŁ  111  v. 
wyąnczszy,  wyeczszy  Konst.  4  v.  itp.  Dzisiejsza  forma  wię- 
Aszy  powstała  przez  upodobnienienie  formy  pierwotnćj,  lub 
tćż  dyssymitowanćj  większy,  do  positivu  wielAi  (por.  Beitr. 
•VEL  236). 

Wyraz  ludzki  mimo  swój  pisowni:  ludfki  8  r.,  210  r. 
(tak  samo  Opeć  II  v.  III  r.  itd.)  brzmiał  zapewne  jak  dzi- 
siaj ;  czego  dowodem  z  jednój  strony  spotykana  niekiedy  pi- 
sownia ludzki  11  v.,  z  drugiój  zaś  to,  że  w  najstarszych  już 
naszych  zabytkach  mamy  ślady  odbytój  assymilacyi,  por. 
ludzsky  flor.  7.  luczske  flor.  21. 

Dyssymilacyją  dźwięków  czt  (tszt)  w  szt  mamy  w  wy- 
razie ffterdziefczi  28  r. ;   prawdopodobnie  jest   to  ślad  dyja- 
.lektyczny,   bo  i   dziś  w  naszych   gwarach   powszechną  jest 
forma  sztóry  lub  story  a).  —  W  wyrazie   z  a  wżdy  (zawady) 


*)  por.  Baud.  §.  24  b). 

")  por.  Rozpr.  VIII.  117.  IX.  176. 
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105  v.  jest  zwykła  assyniilacya  spółgłoski  sz  (za  wsz&y, 
wszegdy, .  por.  zws^dy  flor.  108.)  przed  następującą  dźwięczną 
w  £;  słowo  to  było  w  języku  staropolskim  powszechnie 
używane. 

Formy:  ocftyfcjioo  98  r,  odpufcjwenie  137  v.  zafczyc*/e- 
nie  77  r.  brzmiały  zapewne :  oczy&uon,  odpuicienie,  zaszczy- 
canie, więc  odmiennie  od  dzisiejszych:  oczyszczon,  odpu- 
szczen\e}  zaszczycenie.  Brzmienie  dzisiejsze  kryje  się  z  odpo- 
wiednim brzmieniem  tych  form  w  języku  starosł.  i  w  innych 
językach  słów.,  formy  zaś  oczyści  on,  odpu&tenie  itp.  są 
tworami  analogii,  które  powstały  zapewne  pod  wpływem 
form:  czyścisz,  czyśct,  czyścić,  czyścił  itp.,  zwłaszcza,  że 
u  wielu  słów  tój  samćj  klasy  żadnćj  pod  tym  względem  ró- 
żnicy w  języku  polskim  nie  ma,  np.  chwa/isz,  chwalić,  chwa- 
Zon;  zjawić,  zjatrion,  .zjawienie  itp.  Za  towwytazie  przyuie- 
cfeienie  26  r.  zmiękczenie  d  w.  di  jest  całkiem  na  miejsca, 
por.  wiedziony,  wiecfeieni  (strsł.  Bej-eiTL).  Niepewna,  czy  w  pi- 
sowni bogacze  188  v.  wypuffcia  185  r.  iefarie  216  v.  mamy 
upatrywać  ślady  dyjalektyczne  innego  jakiego  brzmienia, 
niż  dzisiejsze:  bogacie,  wypussoea,  jeszcze,  dlatego  że  piso- 
wnia ta  należy  w  naszym  zabytku  do  wyjątków ;  por.  puffeza 
185  r.  itp.  W  niektórych  jednak  innych  naszych  zabytkach 
literackich,  jak  np.  w  modlitewniku  siostry  Eonstancyi,  jest 
tego  rodzaju  pisownia  prawie  powszechną;  i  świadczy  nie- 
wątpliwie o  właściwościach  fonetycznych  jakiejś  gwary  sta- 
ropolskiej. 

Dwie  jednakowe  spółgłoski  zlewają  się  zwykle  w  jedne; 
w  ten  sposób  oblokę  173  v.  kryje  się  ze  starsł.  obaik* 
(*OB*-vl6ką,  *ob-bleką);  obok  tego  jednak  mamy  formę, 
o  by  i  ni  on  (strsł.  obnth,  *obi-viti)  55  r.,  dziś  obwinięty, 
gdzie  assymilacyi  przeszkodził  dźwięk  *.  Czasem  jednak  ślad 
tego  dźwięku  ginie  w  języku  polskim  i  następuje  zlanie  się 
spółgłosek,  szczególnićj  przy  praepos.  n^t,  bi,  np.  stępuje  = 
ustępuje  =  stępuje,  z  stolca  =  s  stolca  =  stolca,  w  wino  =  teino, 
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itp  por.  $f/epuie,  s/ępuje,  ftepuie  (wszystko  ni  str.  173  v.); 
veźrzy  panie  f/olcza  (z  stolca)  6  v.  s  ust  faczych  (ssących) 
95  r.  t-trierze  29  r.  voda  wino  przemienił  28  v.  ftrątek  obro 
cziles  trefele  60  r.  wefelu  (w  weselu)  125  v.  a  może  i  niena- 
wfcbie  1 15  r.  (nienawićcie,  nienawidźcie)  itp.  Widocznie  jednak 
zlanie  się  to  nie  było  całkowite,  jak  i  obecnie  nim  nie  jest* 
Dowodzi  tego  rozmaitość  w  pisowni,  jaką  widzimy  na  po- 
wyższych przykładach;  do  których  jeszcze  dodam:  z  fwiąty- 
mi  100  v.  z  łzioftrami  68  r.  piąc#d*iefziatego  63  r.  Że  je- 
dnak w  wymowie  nie  było  wielkićj  różnicy  między  stępuje 
a  stępuje,  może  wskazywać  pisownia  iftalas  fzie  175  r.  która 
powstała  na  wzór  takiego  if/ępuie  173  v.;  jakkolwiek  brzmiała 
ta  forma  bez  wątpienia  stałaś  się,  por.  stało  fzie  9  v. 

Forma  dwanaczczie  (dwanactie)  29  r.  jest  znacznie 
starszą  niż  dzisiejsze  dwanaście;  por.  Baud.  str.  34.  Zawsze 
tćż  spotykamy  tu  starszą  formę  miesce,  por.  miefcze  13  v^ 
46  r.  myefre  171  r.  na  miefczu  98  v.,  171  v.  Starsze  tćż  są 
formy:  iwe  117  v.  zwolenikom  32  V;  zwolenikow  61  v.  mę- 
czenicza  222  v.,  223  r.,  niż  dzisiejsze  inne,  zwolennikom 
61  v.  mączenniki  26  v.,  por.  ginem  flor.  47.  zwolewyczy 
Konst.  3  v.  itp. 

Drogą  fonetyczną  przechodzi  forma  doświadczony 
w  doświa/czony  (por  swafcżicz  flor.  49.)  doświats^ony  (do- 
fzwiatffona  74  r.)  doświacss^ony  (dofwiaczffony  51  r.,  do- 
fwiaczffyli  92  v.).  Pisownia  wyrazu  nafwyencsa  (naświętaera) 
149  r.  dowodzi,  że  dźwięk  cg  jest  rzeczywiście  złożonym  z  tsz. 

Obok  starszych  form:  yzrzala  114  v.  uzrzeli  187  v.  obe- 
zrzy  6  v.  obezrzal  54  r.  przezrzana  216  v.  wezrzecz  151  r. 
vezrzy  6  v.  itp.  mamy  już  i  nowsze  formy,  powstałe  wsku- 
tek dyssymilacyi :  weyrzi  196  r.  itp.,  lecz  rzadko.  Obok  nie- 
naenaczych  42  v.  spotykamy  nienaisneą  17  r.,  69  v..  "która 
to  forma  powstała  zapewne  przez  upodobnienie  formy  nie- 
ną/nerą  do  starszćj  nienair^ą  por.  Ko  net.  nye  nayzrzysz  51 
v.  nye  nazrzycze  94  r.  zeyzrzy  Tar.  2  r.  W  wyrazach  jak. 
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a  oy  cł i  137  r.  oiczyzny  68  r.  widzimy  tu  formy  późniejsze. 
Starszą  formę  mamy  w  wyrazach:  nie  ftatczyl  82  r.  (por. 
ne  statVzil  flor.  11  nyedostatczy  Swiętosł.  29.,  dziś  starczyć); 
w  tym  zlez  padolie  (nom.  zha,  por.  slza  flor.  6.  ot  slez 
flor.  114). 

Aby  uniknąć  zbiegu  dwu  jednakowych  spółgłosek  radzi 
sobie  język  dyssymilacyją  np.  rozdzieyia  1l9  r.  (zam. 
rożżetfra,  t.  j.  roz-ziewia) ;  być  może  jednak,  że  na  utworzenie 
formy  rozdziewia,  rozdziawa,  wpływają  też  takie  słowa 
jak  rozcteiera ,  lub  dyalekt.  cŁriawkać  (szczekać),  (feiama 
(usta)  itp.  !j. 

Słowa  fzyąty  58  v.  wzgiąla  18  r.  zachowały  wy- 
raźne ślady  owego  dawniejszego  brzmienia:  z- jęty,  wz-jęła; 
póżnićj  jednak  drogą  fonetyczną  powstały  z  nich  formy: 
z-d-jęty,  wżęła;  por.  feymow&nie  Opeć  130  v.  dziś 
sejmowanie. 


CZĘŚĆ  III. 
Ełymologija. 


Temata  rzeczownikowe  męskie.  Z  rzeczowników, 
którym  odpowiadają  formacye  starosł.  ze  suffiksem  -  % ,  zasłu- 
gują tu  na  wymienienie:  dziw  112  r.  115  v.  szczyt  (ffczytem 
141  r.  fezy  ty  107  r.)  starosł.  uithti  (*skjflti,  *skfitik,  por. 
łac.  sefitu-m)  *);  dalćj  złożone:  (vpad,  ypadu  220  v.  vpadi  181  r.), 


ł)  por.  moje  objaśnienie  tego  słowa  w  Archiv  /.  slav.  Phih 

VI  413. 
8)  por.  Beitr.  VI.  129  n.,  Fick,  Vergl.  Wórłerb.  V.  817. 
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zaftąp  121  v.  odpufl  170  v.  199  v. ;  imiona  własne:  Abram 
(Abrama  69  v.),  Biernat  (Biernatowi  86  r.),  i  niektóre  imiona 
obce,  jak  sztych  (niem.  Stich.  por.  oni  ftychem  przecziw 
iemu  16  r.,  Tar.  oni  fą  pocifki  A  V  v.,  flor.  ony  s<)  strzali 
54.  24.)*  Jako  temat  twardy  występuje  tu  także  rzeczownik 
paznogiet  (por.  paznokty  21  v.),  podobnie  jak  w  niektórych 
innych  zabytkach  języka  staropolskiego  (por.  paznokty  Pnł. 
137  v.  paznoktow  flor.  68);  w  „Godz.  Mar."  mamy  powszechnie 
dziś  używaną  formę  paznogieć  (por.  paznokcziem  139), 
która  się  kryje  ze  starosł.  noriTh,  stpras  nagutis. 

Suff.-ek  (stsł.  -  lin) :  podołek  173  v.  (w  podolczech 
105  r.),  zaffyiek  47  v.,  namiastek  (namiaftka  61  r.),  dobytek 
131  v.  przybytek  171  r.  Suff.-(h)»/&*:  bojownik  (boiowniku 
67  r.),  suff.-en-tfo  zwolenik  31  r.  32  v.  47  v.,  suff.  en-unik* 
zwolennik  61  v.,  męczennik  26  y.;  suff.-tn*  bojarzyn  212  r. 
Suff  .-acz:  wzglądacz  33  r.,  suff.  -ar z  (stsł. -tyl)  mocarz  80  v. 
w  słowie  rycerz  (ryczerzu  212  r.)  widzimy  już  wpływ  niemiec. 
Ritter;  suff.  -ec  (stsłow.  tqk)  kawalec  (acc.  pi.  kawalcze 
185  r.);  suff.-ic:  króle  wic  (voc.  sgl.  królewicze  94  v.  136  r., 
170  v.  zwykle  w  rymie  do:  dziewice);  suff.-cieZ  (stsłow. -mt) 
wfpomozyczel  106  r.  poczyeffycyel  150  v.  pomnożyciel  168  r. 
obronicziel  199  r.  odkupiciel  98  r.  Wyraz  przyjaciel 
występuje  w  plur.  najczęścićj  jako  temat  miękki,  np.  nie- 
przyiaczLle  17  v.  przyiaczielow  27  r.  72  r.  nieprzyiaczielom 
156  v.  184  v.  175  r.  accus.  za  przyiacziele  50  v.  przyiaczielmi 
36  v.  69  r.  77  v.  rzadko  zaś  jako  temat  twardy,  np.  accus. 
nieprzyiacioli  145  r,  instr.  fwymi  przyiaczioly  27  r. 

Neutra.  Temat  imen-  występuje  niekiedy  w  nominat. 
(accusat)  jako  temat  na  -o,  y  mi  ono  32  r.  (obok  gimią  81  r., 
imię  144  r.  itp).  Suft.-kstwo:  diabeł ftwo  29  v.  baluanftwo 
115  r.  panienftwo  198  v  ,  bogoflauienftwo  31  v.  ptastwo  95 
r.  131  v.  ięcztwo  145  r.  70  r. ;  suff. -wio:  boisko  42  r. 
fzmiechouiiko  8  r.;  suff.  -je  (stsłow.  nw):  węgló  (&rAHW;  por. 
z  węglim    147  v.),   podobnie    jak    wesel 6   (bcccahm,   por. 

Wy,l*.  Biolog    T.  X  15 
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weselim  173.  r.) ,  k w y  e cz i e  135  r. ;  suff. -  hce :  miefcze 
12  y.  46  r.  itd.  Suff. -we  (nhic)  urabia  nomina  actionis  od 
tematów  słownych  np.  przyuiedzienie  26  r.  obleczenie  104  v. 
zaprzenie  44  v.  vmienie  96  v.  137  v.  proffenie  110  v.  chodzenie 
131  r.  ytnczenie  127  r.  zafmączenie  84  v.  zamilczenie  48  r. 
zwycziązenie  76  r.  oprzykrzenie  42  r.  obrzidzenie  49  r. 
zekrwawienie  55  r.  polepffenie  15  v.  pofziknie  77  r.  zmirzenie 
177  r.  omierzenie  49  r.  odpufczienie  137  v.  zafczyczienie  77  r. 
pokalenie  215  v.  czifnienie  6  r.  65  v.  zmirzknienie  58  r. 
zamknienie  93  v.  fwitanie  106  v.  plwanie  71  y.  ziednanie 
118  v.,  drzemanie  171  r.  wfpamietanie  203  v.  rofziepanie 
48  v.  dziwouanie  52  v.  radouanie  125  v.  poffykouanie  71  v. 
dziąkouanie  48  r.  rozmawianie  222  r.  Podobnie  suff.-ctó 
(-Twe):  ście  (uihCTHie,  *śbd-tije),  por.  przyfcie  73  r.  poffczie 
146  v.  gen.  przyfczia  41  v.  zefczia  86  r.  po  yyfczu  44  r. 
po  fzefczn  74  r. 

Temata  żeńskie  na  d:  hymna  154  v.  198  v.  brona 
(dziś  brama)  99  r.  107  v.  136  r.  184  v.  spora,  por.  opatrzył  gich 
zlofcz  i  fpora  (sporę?  Tar.  widział  zlofć  y  przeciwianie, 
A.  V.,  flor.  przecywomolw<J>(cz),  54.,  Puł.  przeczy wnoszcz); 
suff. -iwa,  pastwa  (pasza)  126  r.;  suff.-eka,  paszczeka  10  v., 
suff. -arka,  ffafarka  J86v.,  suff.  -  <joe*a,  mierzianczka  145 y., 
suff. -oźa,  Iromota  18  r.,  suff.  -ociny,  plwocziny  49  r.,  suff.  -uchna 
maluchna  216  v.  Temata  na  -ja :  suff.  -ja  (stsłow.  -  nki), 
brac/a  (brac?iei  10  v.  183  r.),  wonid  174  v.  stróża  68  v.; 
inne  na  -ja :  kropią  104  v.  kafzia  104  v.  latarnia  (niem. 
Laterne)  173  r. ;  suff.  -en-ica,  męczenicza  222  v.  223  r. 
suff.-(&)w/ca  rzecznicza  168 r.  loznicza  133  v.  pamiętnicza  177  r.; 
suff.  -(h  )niczka,  rzeczniczka  64  r.  orędowniczka  203  r.;  suff.  -cielka 
ofwiecziczelka  152  r.  Tu  tćź  należą  temata  męskie  na  d 
ze  suff.  -(b)ca:  przyiemcza  79  r.  106  v.  144  v.,  vznawcza 
33  r.  przykritcza  41  v.  opilcza  34  v. 

Temata  żeńskie  pierw,  na  -i  (stsłow.  -b) :  o  d  m  ł  o  d  ż  (iako 
odmłodzi  oliwne  157  t.\  suff.-rf  piszczel  (na  pifczeli  134  v.) 
suff.-^w,  wlofzien  18  v.;  suff.  -ość,  krewkofcz  34  r.    140  r. 
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159  r.  obok  krechkofcz  117  v.  (por.  Konst.  149  v.  krechkoszczy 
Pat.  139  v.),  lutość  94  r.  pstrotość  105  r.  tlustość  127  r. 
gorączofcz  71  v.  Ifeziuofcz  14  v.  fromiezlivofcz  54  v.  czudnofcz 
125  r.  mocznofcz  125  r.  (na  mocznofczi  nieba  132  r. ,  firma- 
mentom^ naualnofcz  16  r.  1C6  r.  211  r.  oblicznofcz  118  v. 
pogodnofcz  146  v.  poczelznoscz  (poczesność)  36  r.  Takim 
samym  tematem  stało  się  w  nominat.  sgl.  stsłow.  iiuth,  mać 
(macz  boga  naffego  217  r.)>  ms.  MaTh. 

Temata  przymiotnikowe.  Possesiya  ze  suflF. -ów-, 
kryftow  207  r.  (fem.  kriftowa  186  v.),  dawidow  (mocz  dawidoue 
173  r.),  zebedaszow  (synów  zebeduffuwych  45  r.),  malkuszow 
(ycha  malkuflbwego  46  r.),  Zachariaszow  (piefn  Zachariaflbua 
136  v.);  smoków  (fmokowo  zranienie  212  v.),  królików 
(szyna  krolikouego  31  r.),  mieczów  (w#rącze  mieczoue  127  v.); 
suflF.  -ow ski  urabia  również  possesiwa:  katowski  (w  ka- 
towfkich  raku  51  v.);  lwowski*  (f  fpafczek  lwowskich  10  v. 
z  giafkinie  lwowskiój  70  r.  =  lwa);  inne  przymiotniki  na  -ski: 
Jerufallki  157  r.  nazaranfki  64  v.  bracki  (braczkiego  43  v). 
SuflF.  -ow-atyi  jiłowaty  (w  gilbwatei  gląbokofczi  16  v., 
subst.  jit}  por.  Tar.  w  gilie  głębokim  A,  5.  v.,  flor.  w  glinę 
68).  Possesiya  ze  suflF.  -in-,  Jewin  (imię  Jewino  187  r.); 
matczyn  (nad  matczyna  bole  fez  i  a  56  v). 

SuflF.  -isty,  zapalisty  (Piotroui  zapalistemu  46  r.);  suflF. 
-liwy,  gniewliwy  110  v.  czliry,  (cli wy,  6Kst-livi),  yczliwy 
(w  ludu  uczliwim  165  v.}  por.  z  uczlyuoszczyą  Pat  142  v.); 
por.  poczliwy  (poczliwofci ,  Tar.  B.  5  v.),  płaczliwy  189  r., 
żądliwy  (zadliue  nad  złoto  79  v.) ;  suflF.  -Sm,  trąbiany  134  v., 
suflF.  -(b)»y,  boiażny  (potwirdzi  boiazne  189  r.),  niedrożny 
(w  ziemi  puftei  niedroznei  126  v.);  pokoyny  148  r.  pospólny 
183  r.  zwycziązny  56  r.  czielefny  220  v.  obok  czielestny 
29  v.  73  v.,  fwadziebny  40  v.  nędzny  182  r.  (nudzni  216  v. 
nudny  207  v.),  zdradny  147  v.  błędny  34  v.  nieszporny 
(w  godziną  niefporna  58  v.),  postronny  80  v.  nyeprzemienny 
131    r.;    suflF.   -(h)tih:    zwirzchni    (por.    zwirzchnią    36    r. 
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zwirzchniey  150  r.  zwyerzchniey  143  v.);  suff.  -jutki,  ura- 
biający zdrobniałe:  malutka  219  v. ;  suff.  imiesłowowy  -ły: 
ypadly  54  r. 

Comparatiyus  ze  suff.  -szy  (prasłow.*  -jis-):  więcszy 
(yiaczffa  21  r.  yiączffei  44  vr  54  v.),  słodszy  (slotffe  97  v.), 
żnamienitfly  134  r.  ftarfzy  z  mlodffymi  131  v.  itp.  Tu 
tóż  należy  wyraz  gin  (Ty  85  v.  ginffe  56  v.  jako  comparat. 
do  positivu  in-Ł.  Ze  suff.  -ejszy:  lekciejszy  (liekczeiffe 
16  r.),  nowotwór  urobiony  od  positivu  lekki  na  wzór  innych 
na  -ejszy,  jak  jasny:  jaśniejszy  (iifnieyffa  160  r.),  piękny: 
piękniejszy,  itp.  Tak  samo  powstała  foi ma  mi  lej  szy  (por. 
superl.  namileyfla  186  v.),  używana  i  dziś  u  ludu  obok  milszy; 
por.  namileyfly  Opeć  135  r.  obok  narailffego  Opeć  135  v. 
ninieiflego  109  r.  itp.  Formy  na  ej  szy  w  o0róle  są  nietylko 
w  języku  polskim,  lecz  i  na  całym  gruncie  słowiańskim 
równie  stare  ja  formy  na  -szy,  w  starosłow.  bowiem  odpo- 
wiadają im  formy  na  -i*  np.  Aocpiii,  (gen.  -nfiiua)  Pocho- 
dzenie jednak  samogłoski  je  (stsł.  e)  w  tym  suffiksie  nie 
całkiem  jasne.  Prawdopodobnie  nie  powstało  ono  jak  w  wielu 
innych  wypadkach,  z  indoeurop.  dwugłoski  oi,  bo  w  takim  razie 
forma*  mnogo* -jłs-  musiałaby  w  stasł.  przejść  w  *mnod#e-jb 
(nom.  sgl.  m.),  por.  locat  boctee  (bogoij;  gdy  tymczasem 
faktyczna  forma  mnoźa-jb  wskazuje,  że  powstała  ona 
z  *mno^8-jh,  tego  bowiem  wymagają  słów.  prawidła  fone- 
tyczne. Staroprus.  massais  (zam.  mazats,  compar.  do  lit 
mażas  -  mały),  maldaisin  (acc.  sgl),  nie  przemawiają  zdaniem 
prof.  Leskiena  za  pierwotną  dwugłoską  oi,  gdyż  suffiksem 
jest  tu  -is  (więc  maza-ts),  jako  forma  słabsza  pierwotnego 
suff.  -jas-  (słów.  -jłs-)  Litewskiej  formie  -śs-  odpowiadałaby 
słów.  -bs-,  ta  jednak  została  już  w  dobie  prasłow.  wyrugo- 
wana w  nominat.  sgl.  przez  formę  -jbs-,  występującą  pier- 
wotnie w  przypadkach  zależnych  (casus  obliąui). 

Superlativu8  ma  tu  prawie  wyłącznie  przyrostek 
wa-,  np.   nadroffy   54  v.   69   r.    159  v.  nafzfzwiatfla  24  r. 
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nafwyencza  149  r.  naflodffe  49  v.  207  v.,  naflotffy  67  r. 
152  r.  navyffy  25  r.  44  v.  199  r.  nalafkawfzy  207  v.  na- 
milofcziwfly  152  r.  naiafnteyffza  136  r.  110  v.  117  v.  na- 
mnieiffe  118  r.  namileyiTa  186  v.  naplodnieyfla  159  v.  na- 
przednieifle  44  v.  nawielebnieyify  215  r.  nachualebnieifTy 
6  v.,  nawet  nabogoflawienfla  176  v. 

Liczebniki:  dwa  39  v.  cztyrzy  38  r.  dwanaczczie 
29  r.  pietnafcie  227  r.  Wyrazy  troje,  pięcioro  bywają 
ta  uważane  za  przymiotniki,  por.  troira  iazykem  56  r.  pią- 
cziorym  chlebem  31  v.  podobnie  jak  dwoiakim  wefelim  192  r. 

Temata  słowne.  Biorąc  za  podstawę  podziału 
temat  czasu  teraźniejszego,  przytoczę  tu  niektóre  temata 
praesentis  a  następnie  temata  inflnitm,  jak  występują  w  for- 
mach polskich. 

I.  Temata  praesentis.  1.  klasa.  a),  w  lok  o-,  wlecze-  (stsł. 
BRM-,  *  velk-)  oblokę  173  r.  obloką  fie  171  v.  zwleczon  51  v.- 
mogo-  może-  (stsł.  uor-):  wfpomozeni  160  r.;  strzego-  strzeże, 
(stsł.  crptr-,  *  sterg-):  imperat.  ftrzezy  94  r.  170  r.  (*  streźf; 
*  stergo-i-s) ;  wiedzie-  (stsł.  **&■),  yiedzion  53  v.  przyuie- 
dzion  50  r.;  ido-,  idzie-  (stsł.  **-),  wnidę  171  r.  odgidą 
75  r.  wynidzie  218  r.  wnidziemy  171  v.  poydziefs  137  v. 
poydziemy  182  v.  naydzie  17f  r.  przyidzie  150  r.  obok 
przydzie  14  v.  114  v.  przidzie  138  v.  dalój  podzczie  91  v. 
wnidzczie  113r.;będo-,  będzie-  (stsł.  e*a-):  będę  196  r.y 
bądą  81  *.  badacz  27  r.  bedziefz  145  v.  będzie  146  r.  bancz 
(bądź)  140  v.  141  r.  181  v.  itp.  gędzie-  (stsł.  raj-),  gądzczie 
116  v.  gedzczie  133  v.,  żywię-  (*hk-)  zyuieff  65  r.,  forma 
zyuiaczych  21  v.  77  r.  (żywiących)  powstała  zapewne  przez 
upodobnienie  formy  właściwój  żywących  do  imiesłowów 
klasy  III  b.,  jak  drzómńjcych,  płacących  itp.,  zwłaszcza, 
że  formy  żywiesz,  żywte,  ży wiemy,  żywiecie  nie  różnią  się 
co  do  spójki  swój  w  języku  polskim  od  drzćmfcsz ,  drzćime, 
drzómiemy,   drzemiecie,   (por.    wzdrzemie    155   r.);    a  więc 
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żywiący:  źyme  =  drzćmtgcy:  drzćmte.  Tu  tćż'  należy  temat 
imo-,  imię-  (stsł.  hm-e-,  *jhm-e),  przymieflf  48  r.  imper. 
przyimi  119  r. 

b)    sso-,  ssie-  (stsł:  cic-e-,  stind.  klasa  VI),   faczych 

95  r.  (ssących);  rwo-9  rwie-,  (stsłow.  fms-e-),  wirwi 
(imper.)  10  v. 

c).    łro-,  trze-,   (stsł.  Tbp-e-),  otrzy  (imper.)   120  r. 

2  klasa:  czy-no,  czy  nie-,  (*ći-,  por.  iio-yii-ka-th,  spo- 
ożywać,  stind.  ce-te,  gr.  xei-Tat),  odpoczyna  (odpoczynę)  13  v. 
odpoezynienie  171  r.  204  r.  odpoczinienia  172  v.;  pły-no, 

.plynancz  (partj  226  v.,  sta -no-,  przeftanę  148  v.,  rz-nie- 
(*n»z-ne-)  poderżnie  163  r.,  s -nie  (sip-ne-)  ufnie  165  r. 
197  r.,  sch-nie-  (sich-ne-),  yfchnie  163  r.,  ciąg-no-,  ciąg -nie 
(*tęg-ne-)  przicziagnę  173  r.  rofcziagnion  55  r.;  milk-no-, 
ymilkną  110  r.,  wi-nie-  (stsł.  kh-th,  wić),  obyinion  i  zaflonion 
chuftą,  55  r.,  mk-nie-  (mi>k-ne-),  zamknione  61  v.  zamknio- 
nego  213  r.  ciś-nie-  (zam.  cisA-me-,  por.  przytyf&nancz  54  v.) 
wczifznioną  52  r.  łacz-nie-  (z  łak-nie-  pod  wpływem  adiect. 
łączny,  łaóbm  z  *ła£-hm).  laczniacze  188  y.  t.  j.  łączmejce 
zam.  łącznice,  zapewne  pod  wpływem  form.  łaczniesz,  łaczme 
łaczniemy,  łaczniecie;  po-mie-nie-  (zam.  * -mię  nie-,  por.  stsł. 
110-11A-H6-),  przypomionan  37  v.  (zam.  przypomienion)  jest 
tworem  analogicznym,  przypomionan:  przypomionąć  =  przy- 
pominan:  przypominać. 

3  klasa,  a),  spie-je-  (stsł.  cnt-ie-)  pofpieicz^ez  107  r. 
fc-jc-  (stsł.  ML-m-)  imper.  wley  159  r.,  bi-je-  (stsł.  bh-ig-)  zabiie 
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181  r.,  czuje-  (stsł.  Yoyie-)  czuią  149  v. 

b).  płacze-  (*  płak-je- ,  stsł.  hmy€  -) ,  placzancz  203  r., 
pasze-  (*  pas  je),  przypaffyz  (imperat.)  103  v.,  każe-  (*  kaz-je-) 
imper.  ykazi  145  v.,  drzemie-  (stsłow.  jtyiiiare-)  wzdrzemie 
fzie  155  r. 

c).    Słowa  pochodne   ze   suff.   -a- je-:   yypouiedaia 

96  r.  frumaia  fzie  17  v.  ydrączaią  202  r.  potwierdzaiancz 
227  v.  lkaiancz  203  r.  \cziekaiacz  13  v.  powyffaiancz  195  r. 
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szbodzaianoz  182  r.  znaiacz  118  r.  denomin.  woniaiaczil74  v. 
(por.  subst  wonią  174  v.)  imp.  mielTkai  66  v.  niedopufczay 
200  v.  powyffaymy  132  r.  powyflzaycze  129  v.  vcza- 
lcziaiczie  99  v. ;  -a-je-  ściągnięte  w  - d -:  rvchd  fzie  129  r. 
poyiedam  103  v.,  miefka  147  r.  pocyua  23  r.  pofroma 
fzie  156  r.  iter.  rozdzieria  19  r.  otrzymamy  119  r.  pożądamy 
119  r.  dnffamy  66  v.  itp.  Tu  tćż  należą  formy,  w  których 
suff.  -a-je  dodaje  się  do  tematu  infinitivi,  jak:  rozlewaiancz 
227  v.  (le-v-aje),  oczekaaaią  17  v.  (czeka- v-aje-),  poznauaiacze 
107  v.  naftauayancih  204  r.  omieffkauai  66  v.  dawa  (*  dawaje) 
96  r.  yyznaua  80  r. 

d).  Słowa  pochodne  ze  suff.  e-je:  goraiaiacze  42  r. 
(gorejące,  gorzejące?). 

c).  Słowa  pochodne  zo  suff.  -u-je-i  zftepuie  173  v. 
ykaznie  96  v.  zbuduie  155  v.  zaluiem  119  r.  przenafladuią 
17  v.  boiuiancz  213  v.  znamionuiacz  72  v.  przenasladuiaczich 
82  v.  flutui  szie  6  r.,  poftąpui  i  krolni  103  v. 

4  klasa.  Słowa  pochodne  ze  suff.  -f-,  a).  1.  sgl. 
wyslauią  10  v.  ozyuia  11  v.  wziawią  12  r.  nakarmię  172  v. 
Yotąpie  171  r.  3  plur.  czczia  (czcią)  80  r.;  odwroczifz  195  v. 
yftauiff  105  v.  zlubi  fzie  21  v.  wefzeli  fzie  133  r.  profzimy 
119  r.  obchodzimy  158  v.  chwalim  210  r.  imperat.  myfli  6  v. 
napełni  143  v.  rządzi  122  v.  nawyedz  143  v.  rozwieź  (roz- 
wieź) 187  r.  \ikrom  111  v.  velbicze  11  r.  obronion  175  v. 
zranion  54  v.  potempion  217  r.  zgarbiony  53  v.  wielbion 
7  r.  yymouiono  119  r.  ziawion  24  v.  fplugauiony  49  r.  przy- 
prauionym  57  v.  blaflavion  (błogosławion)  56  r.  otworzona 
198  v.  dofzwiaczffony  51  r.  74  r.  oczyfczion  (oczyścion)  98  r. 
olkarfon  50  v.  obcziazony  53  v.  povyffon  7  r.  posromoczon 
123  v.  pofromoczeni  8  r.  163  r.  krczon  (chrzczoo)  27  v. 
znądztne  68  r.  znudzonego  218  r.  vtwirdzona  157  v.  vtwyer- 
diono  147  r.  okraffona  63  v.  oddoionemu  165  r.  modlancz 
fzie  159  r.  bogoflawiancz  172  v.  puftoffączim  147  v.  dalćj 
proflancz  218  v.  podnoffancz  182  r.  wzchodzącz  138  v.  twir- 
dzaczemu  44  v. ,  zamiast  prosiąc,  podnosiąc,  wzchodziąc,  itd 
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podobnie    jak    3    plur.    fzmacza    (smęcą)    20    r.',    zamiast 
smęcią. 

b).  byefzi  (bieży)  185  r.  zapomniz  (zapomnisz)  195  v. 
ftoiczie  1 74  r.  odzierzy  ff  1 10  r.  vezr/.y  6  v.  wey  rzi  196  r.  nienaizrzą 
17  r.  69  v.  boią  fzie  79  v.  brzmiących  134  v.  fiedzancz  217  r. 
yiffacz  71  v.  liezacz  25  r.  nienazrzaczych  42  v.  stoiace  182  v. 

Snffiks  -i-  bywa  tu  więc  niekiedy  zastępowany  przez 
-je-  (1  os.  sgl.,  part,  praet.  pass.),  które  rozszerzyło  się 
w  języka  polskim  i  na  formy  3  os.  plur.  i  part  pfaes.   act. 

5  klasa.  Temata  bezspójkowe:  jea-9  ty  iefz  135 
v.  boviem  es  79  v.,  tyfz  (tyś)  140  v.;  ved-9  powie  162  v. 
rofponie  108  r.,  jed-,  iedzaczy  jest  tworem  analog,  ze  snff 
-je-  zamiast  *jedziąpy. 

II.  Temata  infinitiwi.  Klasa  1.  a).  Temat  infin. 
jest  zarazem  pierwiastkiem  słowa:  rrwg-  wfpomocz  65  v. 
122  v.  151  r.  207  v.  wfpomogla  117  v.,  strzeg-,  ftrzecz  172  r. 
ftrzedz  111  r.,  st§g-9  pr/ifiągl  137  r. ,  rzek-,  rzekłeś  71  v. 
pad-  padyffy  <5  v.,  lcz-9  nalazlas  117  v.,  j§-  *  jbm-,  przyiancz 
143  v.  162  v  przyancz  218  r.  podial  215  r.  przyial  189  r. 
wzigiąla  18  r.  wziawffy  45  r.  przyiath  39  v.  iąte  68  r.  fzjąty 
58  v.  przenaiątych  61  r.;  d§-  (*dim-)  dątych  116  v.;  ji-9 
wnidz  (wn-jić)  54  v. ,  przydz  (przyć)  64  r.  74  v.  ^190  v. 
213  v.,  przidz  176  v.  przii-z  192  r.;  szed-  (uibĄ-),  wyffedl 
199  r.  vefllo  102  v.  wffedffy  35  v.  61  v.;  by-9  pozbyli  lll  v. 
czyt  ,  czyfcz  (stal.  yhcth)  5  v.,  sied-  (c*ą-),  obfziedli  9  r. 

b).    zwa-  (ziw-a-),  wezwań  137  v. 

Klasa  2.  Temat  infin.  urabia  się  od  pierwiastka 
za  dodaniem  suff.  ną-  odpoczynacz  54  r.  (pierw.  yh-?  *ki-), 
yyply&ącz  58  v.  (pierw,  hau),  łacznąc  flaczmiles  28  r.  40  r.) 
z  łaknąć  pod  wpływem  przymiotnika  łączny  \*  łak.  -  ku*), 
przytyfknacz  54  v.,  wfpomionącz  143  v.  162  v.  wfpomionawffy 
189  r;  tzam.  wfpomięnąć,  wspomienąć),  zafnal  (tern.  sip-ną-) 
196  r,  wzglądnacz  111  r.  zgladnela  146  v.,  wiaznalem  16  v. 
ogarnąly  64  v.  przeniknaly  16  v.  Suffiks  ten  ginie  w  wyrazie 
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zefratly  106  r.  zamiast  ze&rzatli,  (stsłow.  €i-picTH)  por. 
posrzatła  flor.  84.  postrzatl  Bibl.  113  r.  czeskie  postfetnouti. 

Klasa  3.  a).  Temat  inf.  jest  pierwiastkiem:  my,  omycz 
102  r.  zmyta  110  r.  W-,  bit  49  r.,  cm  poczuli  168  r.} 

6).  Temat  inf.  urabia  sil;  od  pierwiastkn  za  dodaniem 
suff  -a-,  zędacz  216  v.  mietacz  40  v.  56  v.  opłakali  109  r. 
zwiazan  50  r.  drzemać  por.  drzemanie  171  r.,  przikazal  173  v ; 
formy:  dziana  56  v.  przyodzan  51  v.  fzmiali  fzie  8  v.  chuiali 
8  v.  mają  pierwiastek  de-,  sme-,  chv6-  połączony  za  porno- 
eą  •/■  ze  suffiksem  -a-. 

c).  Słowa  pochodne.  Temat  infinit.  jest  zarazem 
tematem  słownym  ze  suff.  -a-  oględacz  140  r.  powfciegacz 
328  v.  fpowiedacz  lie  144  v.  povyedal  136  v.  dzielali  109  v. 
wspamiątal  116  r.  wfpamietal  137  r.  wmieffkala  147  v.  dba* 
les  36  v.  dufala  164  r.  padacz  171  v.  przezegnacz  101  v. 
(skrócone  przeguacz  108  v.  118  v.),  trofkacz  fzie  45  r.  gnie- 
wał fzie  145  v.  poczytan  53  v.  opątanVch  29  v.  iterativa 
yprzefpieczacz  40  v.,  przy  czy  niacz  fzie  120  r.  rofprauiales  27  r. 
wzyiaaial  15  r.  yypądzal  30  r.  otwarzaly  58  r.  yyznauacz  81  r. 
wftrzimaw&cz  228  v.  oczekaual  50  v.  oplakauan  58  v.  napauan 
57  v.  nagrauan  56  v. 

d).  Temat  infin.  jest  zarazem  tematem  słownym  ze  suff. 
-$-;  porozumiecz  176  r.  zlienialem  79  r.  (praes.  lenie-ję). 

e).  Temat  inf.  urabia  się  od  tematu  słownego  na  -u- 
(*ou)  za  dodaniem  suff.  -a-}  z  czego  powstaje  suff.  -ora-: 
gimoyacz  46  v,  (jbm-,  por.  po-jmować,  za-jmować),  pokalowali 
(zam.  pocałowali)  fzie  146  v.  rkazouales  fzie  63  r.  pieftouacz 
26  r.  boioual  7  r.  zboiouales  59  r.  wyboiowali  162  v.  grunto- 
wał 98  v.  zgot'>ualem  173  r.  sgotouan  125  r.  radowacz  fzie 
133  y.  żałował  181  r.  poflykouan  49  v.  krzizowany  220  r. 
figurouany  43  r.  naznamionoyana  87  y.  Prawdopodobnie 
i  byczan  51  v.  stoi  zamiast  biczowan  por.  flor.  72.  Tar. 
C.  III  a. ;  może  jest  to  tylko  skrócenie  w  piśmie  jak  przegnacz 
108  v.   118  v.  obok  przezegnacz  101  v.;  blaflayion  56  r. 

Wjdt.  fUolog.  t  x  16 
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obok  Mogosławion,  bogoflawion  7  r  ;  inaczćj  bowiem  musie- 
libyśmy przyczyny  dla  formy  b  i  cz  an  szukać  w  upodobnienia 
do  słów  pokrewnych  znaczeniem  jak  smagan  itp. 

Klasa  4.  a).  Temat  infin.  ma  p<  dobnie  jak  temat 
praes.  suff.  -<-,  bronicz  i  fczyczicz  74  r.  zafczycziles  73  v. 
ftatczyl  82  r.  podrąblcz  36  r.  ponorzyla  17  r.  zlubily  fzie 
77  r.  zadziles  fzie  122  r.  rzewnil  fzie  25  r.  viefzielicz  fzie 
88  r.  yczwierdzil  125  r.  fządzicz  64  r.  przecziuicz  76  v. 
fprzecziuicz  fzie  6  r.  zganbiwfsy  151  v.  raczyłeś  24  v. 
wftydziles  24  v.  krzczili  62  r.  potempili  227  v.  fmuczil  fzie 
147  r.  brzydził  11  r.  valczil  204  v.  wzbaczycz  19  v.  wzyiauil 
86  r.  wziawylo  151  v.  zgiauiles  25  v.  zgardzil  11  r.  przy- 
groziles  41  v.  vikromicz  71  r.  okrafzil  63  v.  zatworzyl 
fzie  94  r.  popełniło  fzie  109  v.  yfzmierzila  170  v.  199  v. 
dofwiaczffyli  92  v.  polepffycz  fzie  109  r.  ozievili  9  r. 

b)  Temat  infinit  ma  suff.  -e-,  vezrzecz  79  v.  151  t. 
wezrzal  188  r.  yzrzala  114  v.  uzrzeli  187  v.  przezrzana  216  v. 
zaprzanego  49  v.  zaprzenie  44  v.  por.  zaprzączego  fie  Tar. 
G.  III  a.,  widziali  176  v.  nienawidzieli  163  v.  nienawiedzieli 
137  r.  zabiezaly  146  r.  rozbiezely  fzie  15  v.  ochrapialy  17  r. 
cirpialem  81  v.  wefefeli  fie  189  v.  (obok  ogólnego  viefziefócz 
fzie  88  r.). 

Temata  imiesłowowe.  1).  Partie ipium  praes.  act. 
kończy  się  jak  w  dzisiejszym  języku  na  -ąc,  lub  w  formie  złożo- 
nej na  -ący  {-ay-e)y  np.  badacz  27  r.  bądaczego  111  r.  zyyiaczych 
77  r.  21  v.  faczych  (ssących)  95  r.  plynancz  226  v.  łaczniacze 
188  v.  placzancz  203  r.  znaiacz  118  r.  vcziekaiacz  13  v.  potwier- 
dzaiaucz  227  v.  powyffaiancz  195  r.  rozlewaiancz  227  v. 
szbudzaiancz  182  r.  naftauayancih  204  r.  poznauaiacze  107  v. 
woniaiaczi  174  v.  boiuiancz  213  v.  znamionuiacz  72  v.  modlancz 
fzie  159  r.  bogoflawiancz  172  v.  proflancz  218  v.  podnoffancz 
182  r.  wzehodzącz  138  r.  fiedzancz  217  r.  liezacz  25  r. 
yiflacz  71  v.  puftoffączim  147  v.  twirdzaczemu  44  y.  brzmiących 
134  v.  nienazrzaczych  42  y.  iedzaczy  63  r. 
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2).  Pa r ti cip.  perf.  act.  kończy  się  na  -szy  lub 
-wszy,  np%  wfledffy  35  v.  61  v.  wziawffy  45  r.  wfpomionąwfly 
189  r.  dokonawfly  45  r.  fpoyiedawffy  fzie  74  r.  zganbiwfsy 
151  v.,  analogicznie  zaś  do  tych  i  parfpfly  45  v. 

3).    Particip.  praet,  pass.  na  t\  (-ty),  przyiath 

39  v.  iąte  68  r.  fzyąty  58  v.  dątych  116  v.  bit  49  r.  zmyte 
110  r. 

4).  Particip.  praet,  pass.  na  n%  f-ny),  zwleczon 
51  v.  yiedzion  53  v.  wfpomozeni  160  r.  winion  59  r.  obvi- 
nion  55  r.  zamknione  61  v.  213  r.  rofcziagnion  55  r. 
wczifznioną  52  r.  przypomionan  37  v.  dziana  56  v.  przyodzan 
51  v.  zwiazan  50  r.  poczytan  53  v.  nagrauan  56  v.  napaoan 
57  y.  oczekauan  24  r.  oplakanan  58  v.  byczan  51  v.  sgotouan 
125  r.  krzizowany  220  r.  figurouanim  43  v.  krczon  (chrzczon) 
27  v.  ziawion  24  v.  oczyfczion  98  v.  ofkarfon  50  v. 
obronion  175  v.  zaflonion  55  r.  zranion  54  r.  potempion 
217  r.  yyielbion  7  r.  bogoslayion  7  r.  blaslayion  56  r. 
obcziazony  53  v.  zgarbiony  53  v.  otworzona  198  v.  poyyffon 

7  r.  pofromoczeni  163  r.  wymouiono  119  r.  znądzone  68  r. 
znudzonego  218  r,  fplugauiony  49  r.  przyprauionym  57  v. 
dofwiaczffony  51  r.  oddoionemu  165  r.  ytwirdzona  157  v. 
niepokalona  148  r.  149  v.  przezrzana  216  v.  zaprzanego 
49  v. 

5).  Particip.  praet  act.  na  -/*,  wyfledl  199  r- 
yefllo  102  v.  wfpomogla  117  v.  rzekłeś  71  v.  podial  215  r. 
przyial  189  r.  pozbyli  111  r.  obfziedli  9  r.  lacznales  28  r. 

40  r.  zafnal  196  r.  wiaznalem  16  v.  ogarnąly  64  v.  przeniknaly 
16  y.  zefratly  106  r.  poczuli  168  r.  fzmiali  fzie  8  v.  chuiali 

8  y.  dbales  36  y.  gniewał  fzie  145  y.  dufala  164  r.  poyyedal 
136  y.  dzielali  109  y.  wmieffkala  147  y.  wzyiauial  15  r. 
rofprauiales  27  r.  yypądzal  30  r.  otwarzaly  fzie  58  r. 
oczekaual  50  v.  zrozumiał  165  r.  zlenialem  79  r.  gruntował 
98  y.   boioual   7    r.   ykazouales    63   r.    zgotoyąlem    173   r, 
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zalowal  181  r.fiatezyl  82  r.  fmaczil  (smęcił)  20  r.  finuczil 
fie  147  r.  zadziles  122  r.  krzczili  62  r.  rzewnil  fzie  25  r. 
wzyiaułl  86  r.  zgardzil  11  r.  brzydził  11  r.  Talozil  204  t. 
okrasił  63  v.  zafczyeziles  73  v.  zatworzyl  fzie  94  r.  ponorzyla 
17  r.  potempili  227  v.  raczyłeś  24  v.  rczwierdzil  125  r. 
popełniło  109  v.  dofwiaczffyli  92  v.  ozieyili  9  r.,  czirpial 
81  v.  wezrzal  i  88  r.  uzrzeli  187  v.  w  i  dział  i  (widziały)  176  r. 
nienawidzieli  163  r.  ochrapiały  17  r.  rozbiezeli  fzie  15  v. ; 
wefe/eli  fie  189  v.  (zam.  wese&li  się)  jest  zapewne  formą 
analogiczną  podobnie  jak  wefefemy  fie  177  v.  chuatemy  121  r. 
profziemy  111  r.  itp.  Kzadko  spotykamy  ten  imiesłów 
w  odmianie  i  znaczeniu  przymiotnika  jak  w  zwrocie:  nad 
miaftem  Łginalym  39  v. 

Wyrazy  złożono.  Temat  imienny  jako  pierwsza  część 
wyrazu  złożonego  występuje  w  formie,  jakićj  wymaga  synta- 
ktycznie  temat  słowny  stanowiący  część  drugą,  np.  pożytku- 
branie,  ku  pożytkubraniu  40  r.  zmartwychwstał  59  v.  zmar- 
twywstalego  60  v.  zmartwy wstania  59  v.  zmartwiwftanim  192  r. 
na  niebo  wftampienim  192  r. 

Wyraz  złożony  dziś-dzień  używający  się  obecnie  tylko 
w  tej  formie  z  niektórymi  przyimkami  np.  po  dziśdzień,  wystę- 
puje tu  w  formie  genet  sgl.  od  dzifziadnia  155  v.  197  y. 
od  dzifziednya  165  r.  181  v.  Forma  dzisia  jest  zapewne 
genet.  sgl.  do  dziś  (dbUb  Sb),  powstałym  pod  wpływem 
następnego  dnia  (por.  ty-dzień,  tygodnia,  *tego-dnia)  i  uży- 
wającym się  też  odrębnie  w  znaczeniu  przysłówka  np.  dzifzia 
109  r.  Druga  zaś  forma  dzisie-dnia  albo  powstała  z  dzisia- 
dnia  przez  upodobnienie  do  form  ode  dnia,  dyalekt  pofe-dnia 
(por.  Rozpr.  VIII  185)  itp.,  albo  też  dźwięk  *e  jest  tu  tak 
samo  refleksem  starosłow  l,  jak  e  w  wyrazach  ode  dnia, 
przecte  dniem  zastępuje  starosł.  x.  W  tym  drugim  wypadku 
byłby  stosunek  następujący,  dziś-dzień:  dzisie-dnia= przeddzień: 
przecfe-dnia  (w  przeefc-dniuj. 
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Niektóre  wyrazy  złożone  są  z  dwoma  przyimkami :  prze* 
nafladuia  17  y.  przenafladuiaczich  82  v.  przenafladouanie  42  r. 
przenaiątych  61  r.  Dziś  mają  to  samo  znaczenie  wyrazy  zło* 
żonę  z  jednym  przyimkiem:  prześladowanie,  najęty. 

Wyrazy    złożone  z   przyimkiem   przez,  w  znaczenia 
dzisiejszego  bez:  przefpieczne   166  v.  przefpiecznie  218  v* 
yprzefpieczacz    40  v.   Niekiedy   występuje   przyimek  prze 
naprzemian  z  przyimkiem  przy  w  tym  samym  wyrazie,  np, 
przekowy  59  v«  134  r.  przykouy  87  r.  8  przykow  70  v.  Zresztą 
złożenia  z  prze  są  bardzo  częste,   np.  przeląknienia  13  v* 
po  przemienienia  1 1 1  v.  w  przevieuania  42  r.  rzadsze  z  p  r  z  y 
np.  prz>  groziłeś  41  v.  Z  przyimkiem  p  o  występuje  powszech- 
ny w  staropols.  wyraz  poszyki  (poszyjki?  uderzenia  po 
szyji,  por.  policzki)poffyki  (plur.)  *19  r.  poffykouan  49  v.;  por. 
poflyiki,  poflykow&nie  Opeć  XCVII  r.,  pofziykowan  (Pozdra- 
wianie wfzitkich  członków,  Ungler  1531  ?)  B  5  r ,  poszykuow 
Eonst.  174  y.  possy kowanym  Konst.  107  v.  pofzyki,  pofzyko- 
Apoln.  64  v.  W  singul.  spotykamy  z  a  ffy  i  e  k  47  v.  (policzek 
Tar.  C.  II  a),  za  ffy ia  byles  bit  49  r.;  zapewne  więc  była  tóż  forma 
poszyjek.  Wyraz  polubiłam  fzie  119  v.  ma  to  samo  znaczenie 
co  xrlnbi  fzie  21  v»  ilubily  fzie  77  r.  Inne  wyrazy  złożone 
z  po:  pofroma  fzie  156  r.  (obok  Irumaia  fzie  17  v.,)  posro- 
moczon  123  y.  8  r.  porozumiecz  176  r.  pocałowali  fzie  146  v.r 
jwspolne  183  r.  itp.  Niektóre  wyrazy,  złożone  z  przyimkiem 
za:  zaffczyczenie  (obrona)   13S  r.  66  v.  zafmaczenie  84  v. 
zamilczenim  48  r.  zakwaffenie  37  r.  zamierzenie  89  r.  zaprze- 
nie  44  v.  zaprzanego  49  y.  (zaprzączego  fie,  Tar.  C  III  a.)r 
zabiezaly  146  r.,  z  przyimkiem  n  a :  namiastek  61.  r.  nazna~ 
mionoyana  87  v.  napauanie  71  v.,  z. przyimkiem  u:  yflanie 
(dziś  po-slanie)  171  r.  yraienie  10  v.  ycirpieoie  199  r.  uczia- 
czie  46  r.  (obok  fciecie  210  v.),  ustawa  (dla  vftavy  zakonu 
81  v.),  yfkromicz  71  r.  yfzmierzila  170  v.,  tnrinion  59  r.  obok 
oftyinion  55  r.;  z  przyrostkiem  o&-,  por  obyafnioni  naukami 
190  v.  (zam  objaśniony),  obftepuiacich  195  r.  z  przyimkiem 
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o :  oprzykrzeuie  42  r.  omierzenie,  obrzidzenie  49  r. ;  z  przy- 
imkiem  od,  odmłódż,  plar.  odmłodzi  oliwne  lo7  r.,  por.  od- 
młodzi Crescent.  Trzbcieski  1549.  (Linde  III  475 ;)  z  przyim- 
ktem  s*,  sefratly   (cvp*CTn)  106  r.  lekrwawienim  55  r. 

Wyrazy  złożone  z  przyrostkiem  w  *zi-,  wziawią ,  wzgia- 
uiony  12  r.  wzyiauial  15  r.  86  r.  wziawylo  151  v.  obok 
jergiauion  25  v.  *#iauiles  26  r.,  wzgiąla,  18  r.  wzbaczycz  19  v. 
wzgladnacz  111  r.  (obok  igladnela  146  v.,  tak  samo  *gardzil 
11  r.  zamiast  wzgardził),  wfpomionącz  143  v.  162  v.  wspamiątal 
116  r.  137  r.  wfpamietania  203  y.  wzdrzemie  fzie  155  r. 

Zaimki  nikt  i  nic,  złożone  z  nikt  o,  nic  o,  uwidocz- 
niają to  złożenie  niekiedy  w  ten  sposób,  że  przyimek  przy 
nich  stojący  występuje  między  oboma  członami,  np.  ninakem 
(dziś:  na  nikim)  32  v.  niwczem  (dzid:  w  niczem)  76  y. 
Podobne  zjawisko  mamy  w  zaimkach  złożonych  z  -kolwie(k) 
np.  czozczi  koluiek  pouiedano  109  y.,  obok  czokoluie  110  r. 
aczkoluie  56  y.,  ta  jednak  jawi  się  między  oboma  członami 
złożenia  zaimek  osobowy. 

Przysłówki.  Forma  zarań  50  r.  (rano  Tar.  C  III  a) 
jest  zapewne  star}  m  accnsat.  sgl.  z  przyimkirm  z  a,  podo- 
bnie jak  zaraz,  zaprawdę  84  v.  Tak  samo  pewnie  zapatry- 
wać się  należy  na  formy:  opak  50  r.  wfpak  163  r.  wieńcz 
222  v.  i  wszystkie  przysłówki  na  -o,  jak  lubo  133  v.  pilno 
228  r.  barlzo  31  v.  51  v.  iedno  (jeno)  89  r.  fkromno  47  v. 
prątko  103  y.  cziąsko  51  v.  czeftokrocz  162  y.  tako  51  y. 
tano  183  r  obok  tam  173  v.  itp.  Przysłówki  na-  h  są  praw- 
dopodobnie locat.  sgl.,  np.  łatwie  216  r.  obcziaznie  49  r. 
fwiebodnie  31  v.  zadliuie  55  v.  doftoinie  93  v.  fcząfznie  103  v. 
ffczęfnie  227  r.  lntoszcziyie  6  v.  55  r.;  czasem  zmiękczenie 
nie  jest  wyraźne  w  piśmie:  milofcziye  (dales  fzie  piestowacz) 
26  r.  lafkawe  (wley)  159  r.,  darme  (czuie)  155  v.  183  v., 
dalej  mędrze  (mędrcze)  225  r.  ninie  12  v.  72  v.  Przysłów- 
kowo mamy  tu  tóż  użyte  particip.  jedzący:  ktori  iedzaczy 
f  nimi  iawnies  w  niebo  wftapil  63  r.  Z  innych  przysłówków 
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zasługują  Da  uwagC:  fpolu  91  v.  170  v.  pofpoki  14  v.  vefpo- 
lek  14  v.  zewffand  211  v.  odtychmiaft  207  v.  od  dzilziadnia 
155  v.  197  v.  od  dzifziednya  165  r.  181  v.  dzifzia  109  r. 
wzdicz  (wżdy-ć)  163  r.  zawzdy  138  r.  175  v.  iefczie  216  v. 
Jnze  (juże)  72  v.  tezę  (teże)  11  r.  aze  (aże,  aż)  16  v.  takie) 
(takież,  także)  122  r.  przetoz  110  r.  niechai  80  r.  obok  nie- 
chacz  (niecha-ć)  80  r. 

.  P  r  z  y  i  m  k  i.  Wymienić  tu  można:  k  foby e  135  v.  Atobie  216 
y.  218  r.  k  sereżu  146  r.,  krom  zmazi  220  r.  prze  nas  119  r. 
przecziw  mnie  163  v.  yedlie  (podług,)  iednoiczi  bóstwa 
75  v.  i  wedla  dziewki  fwoiey  217  r.  por.  Apoln.  25  d. 

Spójniki:  acz  89  r.  bowiem  110  r.  146  r.  abouiem 
125  r.  133  y.  164  r.  173  y.,  abocziem  (abociem)  146  v. 
164  y.  ciem,  np,  tamociem  fiedzieli  183  r.  powstałe  może 
z  ci+jeśm,  por.  ametiem  chodził  165  r.  ize  cziem  ia  ieft 
bog  107  r.  bocies  (boć  jeś)  równa  222  r.,  albo  tćż  z  ci+wiem 
(por.  Archiy  VI  30  n.);  ize  (iże=że)  119  r.,  yzby  213  v. 
ieftli  155  v.  165  r.  196  r.  obok  ieili  110  v. 


IV.     FLEKSYJA. 
A).  Deklinacyja. 


Bzeozowniki.    Liczba  pojedyncza. 

Temata  męskie  i  nijakie.  W  genet.  singul. 
mamy  końcówkę  -a  w  wyrazach  rodzaju  męskiego:  pokoia 
67  r.  oleta  223  r. ;  zresztą  zaś  stosunek  tego  zakończenia  do 
końcówki  -u  jest  przeważnie  taki,  jak  w  języku  dzisiejszym, 
por.  zy(y)ota  23  r.  Abrama  69  v.  namiaftka  61  r.  Jandrzeia 
wzgladacza  33  r.,  od  dzifziadnia   155  y.  197  y.   (nominai 
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dziśdzień,  por.  accus.  po  dziśdzień) ,  -  zbór  w  199  r.  ypadu 
220  y.  gniew?  (gniew,  =  gniewu)  twego  84  y.  teftamenttt 
172  r.  fmętkt*  211  r.  Neutra  mają  tylko  końcówkę  -a, 
i  to  -d  ścieśnione  u  rzeczowników  pierw,  na  -ije.  Ślady 
piśmienne  tego  -d  ścieśnionego,  powstałego  z  -ija,  są  w  na- 
szym zabytka  bardzo  rzadkie,  np.  od  zakwalTenic  37  r.  obok 
z  radzenia  203  v.  y  rażenia  10  v.  ydrączenig  68  y.  yslania  171  r. 
W  wyrazach:  przelladouam  zydowlkego  36  v.  od  przeflado- 
uan/e  grzeflnego  13  r.  mq£naby  upatrywać  ślady  wpływu 
języka  staroczeskiego,  jeśli  nie  są  to  zwykłe  błędy  pisarskie. 
Temata  spółgłoskowe  ca  -meti-  odmieniają  się  tu  jakby  te- 
mata  na  Jo-,  np.  strumienia  181  r.  gimienia  6  v. 

W  datiyie  sing.  mają  końcówkę  -u:  synu,  dachu 
w  zwrocie:  chuala  oiczu  fynu  i  duchu  12  y.  135  r.  zapewne 
pod  wpływem  towarzyszącej  jm  formy  ojcu,  dalćj :  ku  gloffu 
164  r.  fądu  bożemu  42  r.  ku  płaczu  50  r.  Końcówka  zaś 
-owi  np.  Biernatowi  86  r.  rodzoiowi  185  y.  rzadszą  jest  niż 
dzisiaj.  Neutra  mają  tylko  u:  ku  głupstw  (głupstw— głupstwu) 
7  v.,  dzirdzicztw  twemu  122  v.  ku  zamierzeniu  89  r.  ku 
odpoczinieniu  171  v.  ku  odpocziwaniu  176  i*  imienyy  144  v. 

Accusat.  sing.  nie  różni  się  od  nominat  np.  dziw 
yczj^il  115  v.  zafl^iek  czirpial  47  v.  w  podolek  173  v. 
ve  fpolek  14  v.  Temat  ńwen-  występuje  w  formie  imię 
(w  imię  144  r.  yjrmią  127  r.)  lub  imiono  (y^miono  32  r. 
80  v.), 

Instrum.  sing.  ma  zakończenie  ~em7  np.  ffczytem 
141  r.  ftychem  (Stich)  16  r.,  paznokcziem  139  r.;  toyariftwem 
117  y.  przefczieradlem  59  r.  dziecziacziem  27  r.  Tylko 
neutra  na  <*/e-,  mają  zakończenie  -tm,  ściągnięte  z  -ijem,  np. 
milofzierdzem  151  r.  weleltm  25  v.  173  r.  z  wegliw  147  v, 
dotknientm  222  y.  odzentm  51  v.  nawiedzeni™  190  r.  po- 
cziefienim  65  v.  przyzuolenim  117  v.  przycjzynyenim  151  r. 
160  r. .  192  r.  204  r.  ytuczenim  127  r.  wfpomozenim  158  v. 
jdtampienim   192   r.   zlączenim   220  y.   zamilczenim  48  r. 
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zekrwawienim  55  r.  z  Yolanim  57  r.  mieffkanim  203  v. 
zmartwiwftanim  192  r.  rozmawianim  222  r.,  tak  samo  przed 
obliczam  twoim  7  r.  ochotnym  obliczym  51  r. 

Łocatiy.  sing.  z  końcówką  -6:  kodze  125  v.  188  r. 
194  r.  v  panie  8  v.  17  r.  81  v.  w  gorącym  ołowie  212  v., 
na  grzbieciie  163  r.  (obok  nomin.  chrzibiet  20  v.),  w  boree 
(w  chórze)  133  v.  na  mienie  25  r.  itp.  Z  końcówką  -u: 
w  ludw  133  v.  165  v.  w  zwiękn  134  v.  na  dachów  (sic) 
163  r.  na  ofziełku  39  r.  na  boifku  42  r.  na  miefczw  98  v. 
po  ucziaczit;  46  r.  itp. 

Vocativ.  sing.  z  końcówką  -e:  Woycieffe  (Wojciesze) 
207  r.  boiarzinie  212  r.,  kroleuicze  (króle wice)  94  v.  U36  r. 
170  v.  z  końcówką  -w:  boiowniku  67  r.  ryczerztt  212  r, 
wfpomozyczielu  i  odkupiczielu  98  r. ;  zresztą  formy  Jefu  64  v. 
izrael  164  v.  są  także  wołaczem. 

Temata  żeńskie.  Genit.  sing.  tematów  na 
jd  ma  prawie  ogólnie  końcówkę  -je  np.  nądze  34  r.  do  duffe 
16  y.  do  ziemie  26  v.  z  ziemie  146  v.  twey  włócznie  212  v. 
z  giafkinie  70  r.  f  cziemnicze  68  r.  z  łożnicze  96  v.  obietnice 
191  v.  fluzebnice  fwey  188  r.  z  dzieuicze  65  r.  94  v.  138  v. 
170  y.  bogoflawioney  dziewice  y  maczenice  226  v.  od  zdraicze 
42  v.  43  v.  raz  zaś  spotykamy  znak  -ę:  z  nędzg  213  v., 
wątpię  jednak,  czy  mamy  to  uważać  za  ślad  pierwotnego 
brzmienia  tój  końcówki,  jak  je  widzimy  w  języku  starosłow 
Zresztą  pewna  kategorya  wyrazów  ma  w  tym  przypadku 
zakończenie  -ej,  mianowicie  słowa  pierw,  na  -ija  i  imiona 
obce  na  -ija9  -yja}  ~ęja,  np.  od  ftrozey  81  y.  164  v.  bracziei 
10  v.  183  r,  flotkofcz  woniey  174  v.  (por.  nom.  woma  Opeć 
IV  v.),  z  lodztei  28  v.  70  v.  do  Galileiei  60  v.  Mariei  111  r., 
a  nawet  goląbiczei  28  r.,  jakkolwiek  temata  ze  suff.  -ica 
mają  prawie  ogólnie  końcówkę  -je.  Rzeczownik  krew  ma 
genet.  k  r  w  i  e  51  v.,  zresztą  zaś  zakończenia  tego  przypadku 
występują  jak  w  dzisiejszym  języku,  np.  giftoty  23  y.  dlia 

Wyd*.  Clolog.  T.  XI.  17 
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vftauy  81  v.  do  fżwei  oiczyzwy  68  r.  mierziancz&i  twoiey 
145  y.  lutofczt  94  r.  nalfey  krewkolcze  159  r.  z  nawalnofc* 
211  r.  itp. 

Dativus  sing.  z  końcówką  ej  mamy  u  tych  rze- 
czowników, które  i  w  genet.  sing.  kończą  się  na  -ej,  więc: 
yolei  twei  (sprzeciwić  się)  6  r.,  Mariet  magdalenie  60  v.  itp. 

Accusat.  sing.  ma  końcówkę  -g  wyrażoną  najczęściój 
przez  e,  np.  twoie  lalkę,  138  y.  208  r.  twa  meke  226  r. 
prez  zafluge  228  v.  rozge  180  v.  wymowę  fwoie  149  v. 
pod  twoie  obronę  136  v.  na  prime  154  v.  na  sexte  162  r. 
na  nonę  170  r.  na  kompete  (sic)  194  r.  a  zapewne  pod 
wpływem  tych  form  tóż  na  tercyie  154  r.  dalej  opilcze  34  v. 
Rzadzićj  to  zakończenie  bywa  oznaczane  przez  -ą,  np.  przez 
archą  70  r.  pamiąkg  (sic,  pamiątkę)  111  r.  of liczę  39  r. 
yznawczę  33  r.  lub  przez  -a,  np.  tąs  to  panna  64  r.  trzcina 
52  r.  oblabienicza  63  v.  za  ffyia  49  r.  W  wyrazach: 
w  fawoia  ftroza  68  v.  dałam  wonią  174  v.  letania  (czy fez) 
5  v.  Maria  (wybrałeś)  24  r.  zapewne  jest  końcówka  -ą. 
Formy :  przez  boża  lasku  207  r.  wybrałeś  fobie  matku  220  v. 
są  zapewne  czechizmami.  Temata  pierw,  na  -»-  mają  accusat 
jak  dzisiaj  np.  wloizien  (włosień)  18  v.,  w  czudnolcz  125  r 
przez  gorączofcz  71  v.  na  krewkofcz  140  r.  w  mocznofcz 
125  r.  przed  oblicznofcz  118  v.  pogodnofcz  146  v.  poczefnofcz 
36  r.  itp. 

Instrument  sing.  kończy  się  na  -%  np.  matuchnę 
216  y.  rzeczniczka  64  r.  rzeegniezg  168  r.  zzolczg  71  v.; 
bardzo  często  jednakże  zakończenie  to  wyrażone  jest  znakiem 
-a,  np.  pamietnicza  177  r.  nie  gardź  profba  12  v.  krwią 
nadroffa  69  r.  zzolcza  57  v.  za  plczia  103  r.  przed  oblicznofcia 
210  r.  pftrotofczia  105  r.  tluffcofczia  127  r. 

Locatiy.  sing.  kończy  się  niekiedy  na  e;  u  tych 
rzeczowników,  które  w  dat  i  genet  sing.  mają  końcówkę  -ej, 
np.  o  pannie  Mariei  91  r.  Forma  w  mocze  twoiey  144  r. 
jest  zapewne  błędem  pisarskim  zamiast  w  moczi  (w  mocy), 
por.  na  mocznofcz*'  132  r.  na  pifczeh'  134  v.  itp. 
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Vocativ.  sing.  Rzadko  się  spotyka  formę  nominatmi 
w  znaczeniu  wołacza,  jak  Mana  panno  94  r.  swietha  mana 
174  v.  Temata  na  Ja  mają  przeważnie  zakończenie  -te,  np. 
boża  roizicze  (rodzica)  136  v.  191  r.  boga  rodzice  138  v. 
148  r.  200  r.  fwiata  dzieuicze  102  v.  110  r.  148  v.  149  r. 
166  r.  dziewice  174  v.  191  r.  201  r.  dziwioze  204  r.  naflotffa 
oblubienicze  152  r.  o  oblubieniece  (sic)  141  r.  Obok  tego 
jednak  właściwego  zakończenia  znajduje  się  tóż  analogiczne 
na  -o,  np.  boża  rodzice  dziewiczo  200  r.  191  r.  boża  rodziczo 
dziewyczo  166  r.  fwieta  muczeniczo  (sic)  225  r.  naplodnieyfla 
macziczo  160  r.  podług  tematów  na  -a,  jak  panno  94  r. 
flafarko  186  v.  orędowniczko  203  r.  ofwiecziczeko  (sic)  152  r. 
Katharzino  225  r.  itp.  Forma  syiąta  troiczy  23  v.  powstała 
zapewne  pod  wpływem  tematów  na  -i-. 

Liczba  mnoga.  Nominat  plur.  z  końcówką  -i 
mają  temata  męskie:  pfzi  (pśi)  10  r.  angeli  132  v.  caplaro 
171  y.  mlodzienczi  131  v.,  z  końcówką  -je:  nieprzyiaczielc 
17  v.  moczarze  80  v.  a  nawet  oftrov«'e  (sgl.  ostrów)  114  r.; 
z  końcówką  oioie:  volouie  9  r.  bykouie  9  r.  duchowy  e  129  v.  cedro- 
wye  131  v.  węzowie  131  v.  wielorybo\yye  129  r.  ftolkowie  183  r. 
rodaaiowie  188  r.  oiczouie  8  r.  itp.  Rzadzićj  spotyka  się 
a  męskich  zakończenie  -y  jak  kłopotz  (kłopoty)  211  v. 
Neutra  mają  jak  zwykle  końcówkę  -a,  np.  dzeua  (sic,  drzewa) 
113  v.  nieba  121  v.  swierzanća  131  v. ;  temata  zaś  żeńskie 
na  Jd  końcówkę  -*e,  np.  mordercze  a  zdraiczc  16  r.  Temata 
żeńskie  na  -t-  kończą  się  w  tym  przypadku  na  -i,  np. 
odmłodzi  157  r. ,  podobnie  rzeczownik  dzień,  np.  dni 
i  noczi  (nocy)  28  r. 

Geni  t.  plur.  pierwotny  z  zakończeniem -t  (*-on)  *),  które 
w  języku  polskim  ginie,  występuje  prawie  tylko  u  tematów 
nijakich  na  -o-  i  żeńskich  na  -o-,  np.  fkrzidl  (skrzydł)  twoich 
127  r.  fwiadectw  moich  172  r  fzirot  120  v.  f  pafczek  10  y. 
f  przykow  70  v.  od  przefladowcz  48  v.  i  u  tych  tematów, 


ł)  por.  Osthoff-Brugmann,  Morphol.  Unlersuch.  I  207  nast. 
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które  przeszły  do  obu  tych  deklinacyj,  jak  np.  c  u  d  (żadnych 
czad  nie  vkazal  50  v.),  pierw,  temat  spółgłoskowy  ć u d e s-. 
U  rzeczowników  męskich  zawładnęła  prawie  wyłącznie  koń- 
cówka -6w :  razów  29  v.  tyfziączow  79  v.  195  r.  przyiaczielow 
27  r.  72  r.  wyrffow   136  r.  yiązniow  22  r.  dniow  16  r. 

157  r. 

Datiy.  plur.  z  końcówką  -om:  yiekom  11  y.  zwole- 

nUcom  32  v.  pasterzom  25  v.  nieprzyiaczielom  156  v.  184  v. 

itp.,  przez  takie  zaś  formy  jak  przykritczom  41  v.  t  j.  temata 

żeńskie  na  Ja  ze  znaczeniem  męskim,  dostała  się  ta  końcówka 

i  do  innych  tematów  żeńskich,  jak  czelnfcziom  9  v.  W  ogóle 

jednak  mają  ta  jeszcze  temata  żeńskie  na  -a  prawie  wyłącznie 

końcówkę  -am,  np.  ranam  21  r.  58  v.  flagam  204  y.  fkargam 

51  r.  ftrzalam  141  r.  nieyiaftam  60  r.    Temat  męski  pierw. 

na  -i-  ludzie  ma  tu  formę  ludzem  (ludziem)  32  y. 

Accnsatiy.  plur.  Temata  męskie  na  -o-  i  żeńskie 
na  -<S-  mają  końcówkę  -y,  np.  fczyty  107  r.  ypadt  (apady) 
181  r.  pielgrzyma  68  r.  zayiofzy  59  r.  zwolenik*  31  r.  prze- 
cziwniki  79  v.  przekon?  59  v.  134  r.  przykoay  87  r.; 
podobnie  ma  pierwotnie  miękki  temat  nogiti> :  paznokty  21  v. 
rzadko  nieprzyjacioły  (nieprzyiacioli  145  r.),  a  nawet  neutrom 
biodro:  na  bindry  twoje  103  y.  Końcówkę  -e  rozmaitego 
pochodzenia  mają  prawie  wszystkie  męskie  temata  miękkie 
(pierw,  na  h-,  -i-)  np.  trzy  młodzieńcza  wybawił  210  v. 
kawalcze  185  r.,  nad  toaarzylfe  104  y.  bogaczte  (sic)  opufczil 
188  y.  żeglarza  tonące  211  r.  poloze  nieprzyjaciele  180  v. 
za  przyiacziele  50  v.  przez  gozdzie  71  y.  w  rzeoiądze  134 
r.  fadziff  ludzie  128  r. 

Instram.  plar.  Końcówka  -y  bardzo  tu  jest  rozsze- 
rzona, zwłaszcza  między  rzeczownikami  męskimi  i  nijakimi, 
np.  miedzy  łotry  54  v.  miedzy  doctori  27  r.  miedzy  anioły 
69  r.  fwymi  przyiaczioly  27  r.  miedzy  pogany  113  r.  f  pfalmy 
76  r.  przed  wieki  216  v.  miedz  vilk»  47  r.  nieyymownymi 
fzmątki  47  r.  piąfcziami  i  poflyki  49  r.  yczynkt  naffimi 
201  y.  miedzy  zlofnikt  53  y.  okrutnymi  krzyzownikt  55  y. 
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grzechy  moimi  207  v.  z  oyczi  naffymi  i  37  r.  mouili  v% 
8  v.  nad  działy  208  r.  nad  niebiofzy  101  r.  nad  niebiofy 
132  v.  z  xiązęty  182  r.  105  v.;  rzadziój  ją  znajdujemy 
u  rzeczowników  żeńskich,  np.  flufihymi  chwali  (chwały)  175  v. 
te  bowiem  mają  najczęściej  zakończenie  -ami  np.  perłami 
63  y.  plwoczinami  49  r.  mafcziami  60  r.  piąfcziami  49  r. 
itp.  Końcówka  -(i)mi}  właściwa  pierwotnie  tematom  na  -i-y 
rozszerzyła  się  i  na  inne  temata  męskie,  por.  ludźmi  69  r. 
gozdzmt  55  r.  rodzaymy  134  r.  181  r.  nieprzyiaczielmi  77  y. 
apostolmi  31  v. 

Locatiy.  pi  nr.  z  końcówką  Jech  (stsł.  -*m):  mascul. 
na  murzecA  14  r.  na  organie  eh,  na  cymbalech  133  y.  w  ba- 
ualniech  (sic)  115  r.  w  podolcżech  105  r.  nentra:  w  jntzmiech 
108  r.  po  yfcziech  108  v.  W  wyrazie  ludziech  64  v.  80  v. 
odpowiada  zakończenie  -*ech  prawdopodobnie  stsłow.  -bn. 
Zresztą  ogólne  tu  jest  prawie  u  rzeczowników  męskich 
zakończenie  -och:  na  oblokoch  130  r.  ycifkoch  177  v. 
w  fmątkoch  106  r.  207  r.  w  giązykoch  63  r.  o  zwolenikoch 
4<  v,  na  palaczoch  21  r.  na  palococh  174  r.  182  y.  198  r.; 
podobnie  ma  nentr.  pole,  na  poloch  171  v.  Feminina 
-ach:  na  mehach  204  y.  w  lozniczach  133  y.  na  geflach 
(gęślach)  133  v.  134  y.  itp. 

Liczba  podwójna.  Nominatiy.  dwa  pieniądza 
39  v.  Genitiy.  dw  bratw  28  v.  40  v.  z  rękt*  137  r.  Locatiy. 
w  rękw  156  r.  w  katowfkich  raku  51  v.  Instrum.  oczyma 
54  r.  81  r.  \ttfma  80.  miedzy  dwiema  lotroma  56  r.  nawet 
femifi.  dwiema  rjboma  31  y.  rą£oma  49  y.  52  v.  116  v.  lecz 
fuchyma  nogama  31  r.  Rzeczownik  o  c  z  y  ma  w  datiyie  formę 
liczby  mnogiej  oczom  171  r.  —  Liczebnik  dwa  odmienia  się 
dwa  39  v.  dw« :'  dw  bratu  28  v.  40  v.  dw  fynow  45  r.,  dw 
zwierząt  25  r.  dwiema,  np.  dwiema  zwolennikom  61  y.  dwie- 
ma lotroma  56  r.  dwiema  ryboma  31  y. 

Przymiotniki  i  zaimki.  Deklinacya  rzeczownikowa 
przymiotników.  W  nominat.  sgl.  są  tu  przykłady  bardzo  liczne* 
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zwłaszcza  na  rodzaj  męski,  np.  milofcziw  117  r.  pofluflen  45  v. 
podobyen  143  v.  fzilen  86  v.  godzien  210  r.  nievinien  17  v., 
possessiya:  Kryftow  207  r.  fem.  Kristowa  186  v.  Zachariaf- 
foua  136  v.,  neutr.  imokowo  212  v.  Iewino  187  r.,  imiesłowy: 
bit  49  r.  zwleczon  51  v.  viedzion  53  v.  rofcziagnion  55  r. 
przypomionan  37  v.  przyodzan  51  v.  zwiazan  50  r.  poczytan 

53  y.  nagrauan  56  v.  napauan  57  v.  oczekauau  24  r.  opla- 
kauan  58  v.  byczan  51  v.  (biczowan  Tar.  C  HI  a),  sgotouan 
125  r.  krczon  27  v.  ziawion  24  v.  oczyfczion  98  r.  oikarfon 
50  v.  obronion  175  v.,  zranion  54  r.  potempion  217  r.  wielbion 
7  r.  blaflavion  56  r.  povyflbn  7  r.  neutr  popełniono  119  r. 
yymoniono  119  r.  Rzadkie  są  inne  formy,  jak  genit  sing. 
z  wy  foka  138  r.  zbauiona  uczyni  fyon  22  r.  accus.  sing. 
fem.  mocz  dawidoue  (dawidowe)  173  r.  itp.  —  Z  deklinacyą 
rzeczownikową  zlewają  się  tóż  następujące  formy  zaimków 
i  przymiotników:   Nomin.   plur.   fem.   famy  (panie) 

54  r.  góry  przeniefziony  106  r.  rzeczy  pouiedany  107  v., 
Accus  a  t.  plur.  masc.  fem.  wzyiauil  ty  yirfie  nizei  napi- 
nany 86  r.  rofprofl  ony  144  v.  na  ony  ktorzi  146  r.  nauczę 
ony  172  r.  Formy  te  przyczyniły  się  niezawodnie  do  tego, 
że  i  w  nomin.  plur.  masc.  czytamy:  zagładzony  naffe 
grzechy  101  v.,  a  nawet  neutr.  pełny  fa  nieba  121  v. 
zatlumiony  fza  yfta  127  v.  Forma  flotkos  (gim  yczynil)  44  r. 
(neutr.  pi.)  może  uchodzić  tóż  za  ściągniętą  ze  słodka + ja. 
Deklinacyą  zaimków  nie  przedstawia  zresztą  nic  szczegól- 
nego, por.  nom.  ien  202  r.  210  r.  ienze  64  v.  190  r.  210  v. 
accus.  ji  (gi  208  r.  gy  155  v.),  gen.  giego  67  r.  accus.  sgl. 
fem.  moj§  (na  pomocz  moie  143  r.  154  r.)  w  fwoie  obronę 
218  r.  itd.  Odmianę  wyrazu  wszytek  podałem  już  wyżój 
przy  uwagach  nad  głosownią,  tu  zaś  mogę  tylko  nadmienić, 
że  accus.  plur.  ma  na  wszystkie  trzy  rodzaje  formę 
wszytki  (wszycki),  por.  nad  wffytkś  bogi  112  r.  wffyczki 
ludzi  62  r.,  wfzitki  moczi  132  v.  wflycziW  przecziwnofczi  66  v., 
wflyt&j  kaczerftwa  114  r.  przez  wffyczW  dobrodzieiftwa  73  r. 
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Zresztą  accns.  sgl.  fem.  jest  wszytka  (por.  wffytke  czichoft  170 
y.),  forma  zaś  genit.  sgl.  fem.  wffytkye  (matko  wffytkye  lutofczi 
170  r.  jest  w  obec  ogólnej  formy  na  -ej  zapewne  tylko 
błędem  pisarskim.  Formę  wffytkimu  151  v.  możnaby  wziąć 
za  ślad  brzmienia  dyalektycznego. 

Deklinacya  złożona.  Wyraz  żaden  ma  tu  w  nomin. 
sgl.  m.  formę  żądny  (nie  ieft  zadny,  który  by  ...  6  r.). 
Rzeczownik  sędzia  ma  w  genit.  sgl.  formę  fądziego 
109  r.  podobnie  jak  przymiotniki  dzierżawcze;  szyna  króli ko- 
nego  31  r.  vcha  Malkoffouego  46  r.  i  inne :  braczkiego  43  y. 
fwadziebnego  40  v.  zaprzanego  49  v.  (zaprzączego  Tar.  C. 
III  a.),  piączdziefziatego  63  r.  itp.  W  nominat  i  accnsat. 
plur.  ma  rodzaj  nijaki,  tak  samo  jak  żeński,  końcówkę  e, 
np.  dobra  Ierufalskie  157  r.  liekczeiffe  flowa  16  r. ,  por. 
w  rącze  mieczowe  127  v.  Tak  samo  się  kończy  accns.  plnr. 
w  rodzajn  męskim :  przez  fwe  krewne  26  r.  grzeflhe  kfobye 
brała  135  v.  potwirdzi  boiazne  189  r.  Niekiedy  widzimy 
formy  złożone  obok  rzeczownikowych,  np.  nieprzyjaciele 
widome  y  niewidomi  213  r.  Genit  i  locat  sgl.  fem 
mają  zawsze  zakończenie  ej,  np.  z  giaskinie  lwowskie;  70  r. 
zwirzchniey  moczi  150  r.  w  gilovafei  glabokofczi  16  v.  w  ziemi 
puftei  niedrozneii  bez  \odnei  126  v.  Accnsat  i  instrnm. 
sgl.  fem.  kończą  się  zawsze  na  ą}  wyrażone  najczęściej 
znakiem  a  np.  w  godziną  niefporna  58  v.  nad  matczyna, 
bolefczia  56  v.  f  pokorna  ofliara  26  r.  itp.  Instrnm.  sgl. 
ma  n  zaimków  i  przymiotników  w  rodzaju  męskim  i  nijakim 
zakończenie  -ym  (-im),  więc:  przed  obliczym  twoim  7  r. 
twoim  zamilczenim  48  r.  fwoim  przyznolenim  117  v.  tak  samo  się 
kończą  jak:  głosem  moim  82  r.  itp.  Zakończenie  to  jest 
w  naszćj  książeczce  ogólne,  por.  poczieflenim  twym  65  v- 
fwym  mlekiem  135  v.  mleko  którym  75  v.  pokornym  fzier- 
czem  64  v.  nad  fkruffonym  fierczcm  68  v.  ochotnym  obliczym 
51  r.  wlaswym  dotknienim  222  v.  odzenim  iedwabnym  51  v. 
doftoynym  mieffkanim  203  v.  wyecznim  lekarftwem  159  v. 
plodnim  dziewicztwem  168  r.  z  rofkofnim  radowanim  198  r. 
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niezmruzonim  okiem  140  r.  rychłym  milofierdzim  151  r. 
twoim  lafkavyw  przyczynienim  102  r.  z  wielkim  zekrwawie- 
nim  55  r.  anielskim  rozmauianim  222  r.  bożym*  zrzadzenim 
24  r.  podobnie  niektóre  liczebniki:  dwoiakim  wefelim 
192r.  Liczebniki  troje,  pięcioro  odmieniają  się  również 
podług  deklinacyi  złożonej,  por.  troim  iazykiem  56  r.  pią- 
cziorym  chlebem  31  v. 

Locatiy  sgl.  ma  w  rodzaju  męskim  i  nijakim  częściój 
zakończenie  -em  niż  -ym  (-im),  np.  na  onetn  fwieczie  72  v. 
po  wliytkiem  fwieczie  114  r.  w  kofcziele  yielkem  11  r.  na 
brzegu  morfkiem  62  v.  po  yielkiem  potopie  63  v.  w  dachu 
pokornem  64  v.  w  domu  bozem  14  v.  neutr  w  fzwem  rzą- 
dzeniu 93  v.  na  wffelkiem  miefczu  202  v.  w  miodem  cziele  25  v. 
w  obleczeniu  pozloczonem  104  v.  itp.  Z  końcówką  -ym  (-im): 
masc.  na  wtorim  lyfczie  136  r.  neutr.  w  milofierdziu  twoim 
196  v.  w  króleftwie  niebiefkim  212  r. 

Instrum.  plur.  kończy  się  we  wszystkich  trzech 
rodzajach  na  -ymi  (-imi),  por.  masc.  miedzy  gimi  61  v. 
rczynki  naffimi  201  v.  z  oyczi  nafl^mi  137  r.  wfi^tkimi 
ludźmi  112  r.  rozmagitymi  56  v.  z  mlodflymi  JL31  v.  nievy- 
mownymi  fzmątki  47  r.  okrutnymi  krzyzowniki'  55  v.  grzechy 
moimi  niezliczonymi  207  v.;  neutr.  fromotnymi  flowy  56  v. 
femin.  fwymi  modlitwami  118  r.  fluilhymi  chwali  175  v. 

Instrum.  dual.  kończy  się  zawsze  na  -yma,  np. 
przed  oczyma  twyma  81  r.  nie  zalanyma  oczyma  54  r.  zma- 
zanymi rąkoma  49  v.  fuchyma  nogama  31  r.  Często  jednak 
zamiast  liczby  podwójnej  stoi  forma  liczby  mnogiej,  jak  np. 
zlofcziwy mi  rąkoma  52  v.,  lub  locat  w  katowRicA  raku  51 

Deklinacja  zaimków  osobowych  nie  przedstawia 
tu  nic  osobliwego.  W  dativie  sing.  znajdujemy  obok  tobie 
formę  ci  lub  -ć}  jak  w  innych  zabytkach,  np.  czi  218  r.  czoo? 
ofiaruiemy  119  r.  Accus.  sgl.  mię,  cię,  wyrażany  tu  bywa 
najrozmaiciej,  jak  mie  64  y.  cie  228  v.  czią,  119  r.  czia 
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44  v.  Nom.  plur.  my  wymżony  jest  raz  przez  mey  218  r. 
Zaimki  kto,  co  mają  w  locat  sgl  kem,  czem,  por.  nina- 
kem  32  v.  niwczem  76  v. 

B)  Konjugacyja. 

Ponieważ  o  tematach  czasu  teraźniejszego,  wyrazu  bez- 
okolicznego  i  imiesłowów  była  mowa  już  wyżej,  pozostaje 
mi  tu  tylko  kilka  uwag  o  samych  formach  czasu  teraźniej- 
szego i  trybu  rozkazującego,  jako  też  o  czasach  złożonych. 

a)  Czas  teraźniejszy  (praesens).  1.  osoba  sing. 
konjugacyi  t.  zw.  spójkowej  kończy  się  na  -ę  (stsłow.  -*, 
prasłow.  -ą,  indoeurop.  -am,  t  j.  właściwie  forma  coniunctiyu 
z  końcówką  czasów  historycznych  -m), l)  wyrażone  w  naszym 
zabytku  najczęściej  przez  -e,  np.  oblokę  173  r.  wnide  171  r. 
przicziagne  173  r.  przoftane  (sic)  148  v.  nakarmi  172.  v. 
ystąpie  171  r.,  bardzo  rzadko  przez  §7  będg  144  v.  a  częś- 
ciej nieco  przez  ą  i  a,  np.  poleczę  13  v.  wyslauig  10  v. 
odpoczyna  13  v.  ozyuia  11  v.  Konjugacya  bezspójkowa 
zachowała  -m  jako  szczątek  końcówki  m\>  (indoeurop.  -mi), 
np.  jaw  (ja  jeśw)  icst  8  r.,  przemogłem  196  r.  (przemógł 
jeśw)  itp.  Do  słów  konjugacyi  spójkowój  jak  poviedaw  103  v. 
dostała  się  ta  końcówka  zapewne  drogą  analogii. 

.  2.  osoba  sing.  konjugacyi  spójkowój  kończy  się  na 
-sz,  jako  szczątek  prasłow.  końcówki  ~si  (-*cht,  śf),  np. 
przyuiedzeff  ( wiedzie  -sz)  16  r.,  zyuieff  ( żywię  -sz)  65  r., 
poydziefs  137  v.  przymieff  48  r.  odwroczite  (wróci-sz)  195  v., 
rftauifl  105  v.  zapomni  (sic)  195  v.  odzierzyff  110  r.  Kon- 
jugacya bezspójkowa  zachowała  -ś  jako  resztę  prasłow.  koń- 
cówki -sf,  np.  ty  ie£er  (jei,  stsłow.  recH  z*jes-st)  135  v., 
boviem  es  ty  pobił  79  v.  bogoflawyonefe  132  r.  ty  [z  (ty-ś 
zam.  ty  jeś)  140  v. 

3  osoba  sing.  straciła  już  swą  końcówkę,  aką  miała 
w  dobie  prasłow.  (tb,  indoeur.  -ti),  wskutek  czego  występuje 


*)  por.  Osthoff.-Brugman.   Morpholog.  Unters.  I.  145. 

W)Ct.  fiiwojf  t  xi  «  18 


I 

i 


J38 

przed  nami  czysty  temat  praes.,  a  mianowicie:  temat  na 
-e  (-ne,  -je)  w  trzech  pierwszych  klasach,  temat  na  -«  zaś 
w  klasie  czwartój  konjngacyi  spójkowój,  np.  I.  wynidzie 
(id-e-)  218  r.,  naydzie  171  r.  przyidzie  160  r.  przydzie  14  v. 
przidzie  138  v.  II  poderżnie  (rbz-ne-)  163  r.  nfnie  155  r. 
yfchnie  163  r.  El.  zabiie  (bije-)  181  r.  wzdrzemie  fzie  197 
r.,  zftepuie  173  v.  ykaznie  96  v.  dalej  rvcha  fzie  129  r. 
wietka  147  r.  pocjtoa  23  r.  rozdzievta  19  r.  dawa  96  r. 
yyznaua  80  r.  itp.  ściągnięte  z  *rucha-je,  *  mieszka-je, 
*dawa-je  itd.  IV.  wefzefó  fzie  133  r.  byefw  (bieży)  185  r. 
Konjugacya  bezspójkowa  zachowała  4  jako  resztkę  końcówki 
tb  w  słowie  jest  8  r.  107  r.  W  słowie  wie  (powie  162  v. 
rofpouie  108  r.)  nić  ma  też  już  śladu  pićrwotnój  końcówki, 
por.  stsł.  Btdb  (*ved-tk). 

1.  osoba  plur.  ma  tu  powszechną  końcówkę  -iwy 
która  powstała  jeszcze  w  dobie  prasłow.  prawdopodobnie 
pod  wpływem  formy  zaimka  1.  osoby  plur.  my  *);  więc 
poydziemy  (•  id-e-my)  182  v.  wnidziemy  171  v.  otrzymamy 
(*-a-je-my)  119  r.  pożądamy  119  r.  duftamy  66  v.  profzimy 
(prosi-my)  119  r.  175  v.  obchodzimy  158  v.,  bezspójkowe 
jeś-my,  por.  bociefmy  215  r.  czofmy  (co  jeśmy)  109  v.  itp. 
Za  pierwotną  jednak  końcówkę  tćj  formy  trzeba  może  uważać 
•m  (starosł.  -mi ),  *  -mon,  por.  greckie  -p.ev),  które  w  naszem 
zabytku  dość  rzadko  występuje,  np.  bedztm  (sic  pro  będziem) 
171  y.  zaluiem  119  r.  chwalim  210  r. 

Co  do  tematu  słów  klasy  IV  zauważyć  jeszcze  należy, 
że  obok  form  prosimy  119  r.  140  r.  141  r.  150  r.  175  v. 
177  v.  obchodzimy  158  v.  198  v.  itp.  nader  często  mamy 
profiemy  111  r.  obchodzemy  111  r.  chualemy  121  r.  123  r.  yelelc- 
my  fie  177  v.  z  wyciązcmy  66  v.  boiemy  fzie  119  r.  Na  formy  te, 
i  dziś  jeszcze  dające  się  słyszeć  tak  u  ludu  naszego  jak  u  wiel- 
kiej części  wykształconego  społeczeństwa,  wpłynęły  zdaje  się 
fizyologiczne  i  psychiczne  czynniki  naszego  języka.  Z  jednćj 

')  por.  Osthopp-Bruomakn,  Miorpholog.  Untersuch.  \  163, 
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bowiem  strony  działa  ta  zapewne  prawo  dyssymlacyi  z  po- 
woda końcówki  -my,  z  drugiój  zaś  analogia  do  słów  trzech 
innych  klas  ze  spójką  -e  (-ne,  -je):  niesiemy,  dźwigniemy, 
pijamy,  przy  czym  nie  bez  wpływu  zapewne  zostaje  1  osoba 
singul.,  jak  tego  dowodzi  forma  obchodźmy  111  r.  (nie  ob- 
chotfeumy,  por.  obchody). 

2.  osoba  pin r.  najlepiój  zachowała  swą  pierwotną, 
nietylko  prasłow.  lecz  nawet  indoenropejską  końcówkę  -te 
(por.  stsł.  E€f>e-T€,  grec.  <p£pe-Te,  stind.  imperat.  bh&ra-ta), 
bo  odpowiednio  prawom  fonetycznym  języka  polskiego  w  formie 
zmiękczónćj  -de  (će,  -*t'e),  np.  ftoiorie  174  r.  itp. 

3.  osoba  plur.  kończy  się  na  -ą,  które  jest  resztką 
prasłow.  -ątb  (stsłow.  Nec&Th  *neso-nti,  por.  doryc.  lxov*ct, 
Srforti,  stind.  bhńvanti).  Zakończenie  to  wyrażane  Jbywa  w  na- 
szym zabytku  przez  -ą  lub  przez  -a,  np.  oblokę  171  v. 
ymilkng  110  r.  czuig  149  v.  ydrączaią  202  r.  robię  155  v. 
nienaizrzę  17  r.  69  v.  boię  fzie  79  v.  156  v.  odgida  (*id-o-nti, 
idąti)  75  r.  oczekauaia  17  v.  83  r.  fpouiedaia  fzie  128  r. 
Tę  samą  formę  ma  w  językach  słów.  temat  bezspójkowy 
jes-t  który  już  w  dobie  praindoeurop.  stracił  swą  pierwszą 
zgłoskę  z  powodu  przejścia  akcentu  w  liczbie  mnogićj  na 
końcówkę,  tak  że  w  prasłow.  występuje  forma  s-ątk  (por. 
starosł.  c*Tb,  rus.  cyn>).  Formie  tój  odpowiada  nasze  są 
(fzą  131  r.).  Odpowiednio  jednak  innym  językom  indoeurop. 
oczekiwalibyśmy  w  prasłow.  formy  *sętb  (stsłow.  *c*t&), 
a  w  pols.  *  sią.  Zakończenie  to  -§tb  zachowało  się  w  strosł. 
w  innych  słowach  konjugacyi  bezspójkowćj  (haati>,  b*aati>, 
AKAATk)  i  w  słowach  klasy  IV.  (eoyaatl,  c«aati>),  czemu  w  polskim 
języku  odpowiadałyby  formy  *jedzią,  *wiedzią,  *dadzią, 
*  budzią,  *  siedzią.  Że  formy  te  mieliśmy  niegdyś  rzeczywiście, 
mogą  świadczyć  takie  ślady,  jak  przedatfcty  Bibl,  93  a.  siedzią 
Stat  Mazow.  *  205,  a  nawet  sify  flor.  58  b.  Bibl.  93  a., 


*)  Maciejowski.  Historyja  prawodawstw  słów.   T.   VI  War- 
szawa 1858. 
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które  cytuje  p.  Kalina  w  swi)  „Historyi  języka  polskiego" 
I.  &tr.  425.  429.  W  naszym  zabytku  mielibyśmy  odpowiedni 
ślad  we  formie  czcią,  (czczia  wlfytczy  ludzie  80  r.). 
Wcześnie  już  jednak  formy  te  zostały  u  nas  wyparte  przez 
inne  jak  czczą,  sie&<g,  budgą,  które  powstały  zapewnie  przez 
upodobnienie  do  1  osoby  sgl.  czczę,  siedzę,  budzę,  a  przez 
dalsze  działanie  analogii  formy  *jedzią,  *wiedzią,  *dadzią 
przeszły  w  jedzą,  wiedzą,  dadzą.  To  tóż  i  forma  izm  acz  a 
(sitycog)  20  r.  powstała  z  pierwotno)  *  s  m  ę  c  i  ą  przez  upodo- 
bnienie do  1  sgL  smęcę. 

b).  Tryb  rozkazujący.  W  językacb  słów.  używa  się 
w  znaczeniu  trybu  rozkazującego  radoeurop.  optativus;  formy 
bowiem  prasłow.  ben,  berete  (stsłow,  sep*,  EeptTe)  kryją  się 
całkiem  z  grec.  <pepoic,  ąćporce.  Zakończenie  2  osoby  sing. 
-i  mamy  w  naszym  zabytku  wyrażone  przez  -i  lab  -y  nawefc 
w  wielu  takich  wypadkach,  w;  których  dziś  już  go  nić  B08y 
np.  ftrzezy  94  r.  170  r.  przypaffyz  103  v.  raczy  65  v.  101  v. 
111  r.  vkazi  145  v.,  odpufczi  71  v.  wypufct  180  v.  rządzi 
122  y.  naucz*  225  v.  myfli  6  v.  napęlro  143  v.  Formy,  jak 
wyżćj  przytoczone!  przypaszy-ż,  raczy-ż  (raczyz  118  v.  123  r.) 
świadczą,  że  była  epoka,  kiedy  rzeczywiście  i  u  nas  jeszcze 
mówiono:  przypały,  raczy,  puśa  itp.,  jednakże  w  czasie, 
kiedy  pisano  a  względnie  przepisywano  nasz  zabytek,  formy 
te  w  mowie  potocznćj.  były  już  bardzo  rzadkie,  a  może 
i  wcale  nie  istniały,  por.  racz  102  r.  111  r.  bancz  (bądź) 
140  v.  141  r.  159  v.  181  v.  vybaw  16  v.  vtol  (sic)  189  r. 
nawyedz  143  v.  vefel  fie  191  r.  przyczyn  fzie  102  v.  167  v. 
yfkromze  111  v.  vbacz  7  v.  rozwieź  (rozwieź)  187  r.  Za.  to 
żyło  w  mowie  końcowe  4  bez  wątpienia  w  takich  wypadkach, 
jak  przy  i  rai  94  r.  119  r.  170  r.  wirwt  10  v.  .otrzy  120  r. 
vezrzy  6  v.  64  v.  weyrzi  196  r.  obezrzy  6  V.,  gdzie  dziś 
przez  analogią  do  bi-j  (*  bi-ji),  pij,  itp.  mówimy :  przyjmi-;', 
wyrwij,  otrzy- j,  wejrzy- j,  itp.  Formy:  ponyffai  122  v. 
mieffkae  66  v.  pufczay  200  v.  omieffkauai  66  v.  pogladat 
103  v.  poftapfti,  i  krolwi  103  v.  fluttu  fzie  6  r.  itp.  zgadzają 
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się  z  dzisiejszym  językiem,  gdzie  poniża?',  mieszka;,  itp* 
powstały  z  *  poniża-;*,  *  mieszkali  itp.,  jednakie  już  w  dobie 
prasłow.  Forma  2  osoby  pi  ar.  nie  wykazuje  już  w  polskim 
tój  różnicy,  jaką  mamy  w  starosł.  beri:  berę  te,  końcówka 
bowiem  -cie  (prasłow.  te)  łączy  się  z  gotową  niejako  formą 
2  osoby  singul.,  więc  yelbicze  (wielbi -cie)  11  r.  gądzczie 
(gędź-cie)  116  v.  gedzczie  133  v.  wnidzczie  113  r.  podzczie 
91  y.  chwalcie  134  r.  nienayidzie  (sic)  115  r.  pofpieiczez 
(spkrj-cie)  107  r.  pouiedaiozie  113  r.  fpouiedaiczie  fzie  115  v. 
Tczafcziaiczie  99  v.  powyfTaJteze  129  v.  Forma  1  osoby 
plnr,  tworzy  się  tak  samo  z  końcówką  -my}  np.  powyflky- 
my  132  r 

c).  Szczątki  aorystu.  Słowo  być  ma  tu  następujące 
formy  aorystu:  1  by  eh,  3.  by,  plnr.  1  bychmy,  które  łączą 
się  z  imiesłowem  przeszłym  na  -i  dla  wyrażenia  trybu  wa- 
runkowego, np.  bych  czie  chualił  115  y.  166  r,  175  r.  bycb 
nie  zalnal  196  r.,  abych  czie  chwalił  149  r.  201  r.  abych 
zafluzyl  207  v.  zebych  nzrzal  126  v.  by  yalczil  204  v«  bychmjt 
otrzymali  120  v.  bichmi  czie  chyalili  143  y.  moglibichmy 
158  y.  Pierwotną  formą  1  plnr.  było  eupoiii  w  -  starostów,, 
a  w  pols.  by  eh  om,  por.  bychom  chvalyly...y  radowały 
bychom  sye  flor.  105.;  na  wzór  jednak  staropols.  jeśm: 
jeśmy  otworzyło  się  obok  bych:  bychom  takie  bych: 
bychmy,  a  póżniój  nawet  bym:  byśmy,  które  w  obecnym 
języku  panują  wyłącznie.  Forma  byśmy  jest  i  w  naszym 
zabytku  bardzo  częstą,  por.  byfmy  to  opłakali  109  r.  byśmy 
pozbyli  111  r.  byfmy  uzrzeli  187  v.  bylibyfmy  160  r.  178  r. 
abyfmy  mieli  177  r.  abyfiny  fie  wefeleli  189  y.  izby  finy 
poczuli  168  r.  izbyfmy  fzie  barzo  zapalili  167  r.  Ślad  tego 
aorystu  mamy  tóż  w  zwrotach :  ku  panucA  yolal  79  r.  w  kto- 
remecA  jest  polozon  68  y.  iakochmy  mieli  123  r.  przez 
cziacAmy  oglądali  94  r.  itp.  które  powstały  na  wzór  takich 
form  jak:  (ku  panuw  yolal  (ku  panu  jeśm  wołał)  195  r. 
w  któremem  (w  którem  jeśm)  położon,  por.   ktoram  (którą 
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j  eśm)  chodził  82  v. ,  jakoś  my  mieli,  przezcię-ś/»y  oglądali,  por.  ko  - 
gosmy  zadali  94  r.  czoswy  dzielali  109  v.  ktorasmy  zallazyli  168  r. 
itp.  Formy  te  tworzą  czas  złożony,  o  którym  obecnie  będzie  mowa. 
d).  Czasy  złożone.  1.  Perfectom  lub  imperfectum 
zastępuje  się  formą  złożoną  z  imiesłowu  przeszłego  na  -l 
i  z  czasu  teraźniejszego  słowa  jeśm,  np.  1  osoba  sin  gul. 
takiezim  (takież  jeśm)  odpocziwala  157  v.  ku  panum  (ku  panu 
jeśm)  volal  195  r.  obok  analogicznego  ku  panucA  volal  79  r. 
przemogłem  (przemógł  jeśm)  196  r.  wiaznalem  16  v.  zlienialim 
79  r.  zgotoyalem  173  r.  czirpialim  81  v.  2.  sing.  bowiemifo 
(-jeś)  ty  porodziła  174  v.  którymi  dal  202  r.  oknemife  fzie... 
zftala  135  v.  boviem  es  ty  pobił  79  v.  naflei  es  postaczi 
podobyen  byl  143  v.  kiedyf  fzie  narodził  162  v.  kozdegos 
wyrwał  227  v.  które*  ty  podial  215  r.  ktons  okrafzil  63  y. 
lacznale*  28  r.  40  r.  pouiedales  42  r.  rofprauiale*  27  r.  zbo- 
iouales  59  r.  ykazouales  63  r.  zostauiles  58  r.  zftalas  fzie 
175  r.  nalazlas  117  v.  itp.  Niekiedy  znajdujemy  nawet 
podwójny  ślad  słowa  posiłkowego,  np.  który 5...  raczyłeś, 
ktorys....  niewftydziles  24  v.  ktorys....  nie  dbałeś  36  v. 
ktores...  rzefkles  71  v.  abyś...  yizmierzyles  61  v.  3  sing. 
vefflo  iest  102  v.  stało  fzie  iest  9  v.  1'  plur.  czosmy  dzielali 
109  v.  kogosmy  zadali  94  r,  ktora*my  zafluzyli  168  r.  lub 
aualogicznie  iakocAwy  mieli  123  r.  przez  cziacftmy  oglądali 
94  r.    3  plur.  ftaly  fzie  Izą  131  r.    Najczęściój    3  sing. 

a 

1  3  plur.  tracą  sfowo  posiłkowe,  jak  w  obecnym  języku, 
np.  wyfledl  199  r.  przikazal  173  v.  povyedal  136  y.  boioual 
7  r.  wezrzal  188  r.  uczwierdzil  125  r.  ftatczyl  82  r.  zftalo 
fzie  149  r.  popełniło  fzie  109  v.  wmielTkala  147  v.,  sbauila 
116  r.  weseliła  106  v.  ponorzyla  17  r.  plur.  fzmiali  fzie  8  v. 
dzielali  109  v.  wyboiowali  162  v.  krzczili  62  r.  potempili 
227  v.  ozieyili  9r.  rozbiezeli  (zie  15  y.  ochrapialy  17  r.  ogarnąly 
64  y.  otwarzaly  fzie  58  r.  widziali  176  v.  ftaly  171  y.  itp. 

2).  Plusąuamperfectum,  t  j.  forma  poprzedniapo  łączo- 
na z  imiesłowem  był  (-a,  -o),  używa  się  tu  dość  rzadko,  np. 
którą  była  iewa  ftraczila  109  r. 
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3).  Futurum  wyraża  się  formą  złożoną  z  czasu  terażn. 
słowa  będę  i  z  particip.  praeter.  na  -t,  np.  bedziefz  fzie 
gniewał  145  v.  będzie  zalowal  181  r.  będzie  wychodziła 
152  r.  bandzie  ftrzegl  183  v.  będzie  mowil  146  r.  156  v. 
Zamiast  imiesłowu  stoi  niekiedy  wyraz  bezokoliczny,  np.  vyzna- 
uacz  bada  81  r. ,  będą  fzie  rado wacz  133  v. 

V.    Składnia. 

1).  Liczba.  Imiona  zbiorowe  mają  swe  orzeczenia 
i  określenia  niekiedy  w  liczbie  mnogiój,  np.  zgromadzenie 
zlofcziwych  ob  fzie  dli  mie  10  r.,  wffelke  nafenie  iakobowo 
yelbicze  iego  11  r.  nie  będę  fie  bal  tysiącow  Indu  obftepu- 
iacicb  195  r.  Liczebnik  dwa  łączy  się  z  liczbą  podwójną, 
np.  dw  bratu  28  v.  40  v.  dwiem  lotroma  56  r.  dwiema  ryboma 
31  v.,  albo  tóż  z  liczbą  mnogą,  np.  dw  fynow  45  r.  dw 
zwierząt  25  r  dwiema  zwolennikom  61  v. 

2).  Forma  osobowa  i  rzeczowa  nie  bywają  tu  jeszcze 
tak  odróżniane  jak  w  dzisiejsym  języku,  np.  napełnieni 
fza  przybytki  gich  15  r.,  dwanaczcze  apostołów  po- 
korne i  proste,  ale  v  yierze  przevyffone  yybrales  29  r. 
(pokornych  y  nievmieiętnych ,  ale  w  wierze  znamienitych 
Tar.  B.  2  v.),  przez  fwe  krewne  26  r.,  heroda  i  pilata 
przecziwne  fobie  za  przyiacziele  chczial  miecz  50  v.  grzeifne 
kfobye  brała  135  v.,  potwirdzi  boiazne,  vtol  płaczliwe  189  r.  itp. 

3.  Przypadki.  Nominativus,  jako  określenie  orze- 
czenia przy  słówku  być,  mamy  w  przykładach:  tenże  nam 
raczy  mil  o  fez  i  w  bycz  117  r.  vczynki  naflimi  nie  możemy 
bycz  lubi  201  v.  itp. 

Genitivus.  Na  oznaczenie  czasu:  czafzu  potopu 
70  r.  Genit  partitiy.  mamy  w  zwrocie:  milofcziuych 
milofcziua,  wffech  f  wiaty  eh  nafwiątffa  101  x.  bez  wątpienia 
pod  wpływem  tekstu  łacińskiedo,  por.  piarum  piissima  (Lib. 
hor.  228  v.).  Co  dziwniejsza,  że  positiyus  miłościwa  ma 
tu  znaczenio  superlatiyu.  Genitmis  przy  rzeczownikach: 
palazlas  przystąp  odkupienia  117  v.,  oprzykrzenie 
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p  u  f t o  f  f e  a  t  a  . . .  pouiedałes  42  r.  (frafzliwą  opufciałość 
Tar.  B.  7  v.)?  wfpomozenim  iey  przyczinienia  158  v.  itp. 
Przy  czasownikach:  baczyć,  jcstii  zlofczi  bedziefz 
bacził  164  r.  pozbyć,  byśmy  <$|ph  grzeb  o  w  pozbyli 
111  r.,  napełnionym  być,  zlofczi  napełnieni   fza  154. 

Datiyns.  Z  rzeczownikami,  np.  ranamnaffym 
lekarftwo  58  v.  (lekarztwo  ranam  nafzem  Tar.  C.  6  v.); 
z  przymiotnikami,  np.  naffei  es  postaczi  podobyen 
byl  143  t.  ;  i  z  czasownikami :  z  1  u  b  i  ć  się,  zlubi  fzie  boga 
21  v.  (Tar  będzie  fo  mile  A.  7  v.):  polnbić  się  polubiłam 
fzie  navyffemu  119  v. ;  bogosławić,  bogóflawczie  panu 
129  r.,  radować  się  raduimy  fzie  panu  91  v.,  spowiadać 
s  i  ę,  fpouiedaiczie  się  bogu;  policzonymbyó  wiecznei  chwale 
byli  policzeni  122  v,;  dać  obyczaj,  obyczai  dal  fadu 
bożemu  42  r. 

Accusatiyus.  Przy  słowie  przechodnim  z  nćgacyą, 
tai emniczą  których  nie  znal  119  v.;  przy  słowie  darować 
mamy  tu  taką  sarnę  konstrukcyą,  jaką  dziś  ma  słowo  obda- 
rzyć: darował  nas  żywotem  wyecznim  151  v.  (dosłowny 
przekład  łacińskiego:  donare  aliąuem  aliąua  re).  Łacińską 
tóż  jest  konstrukeya :  yczyn  nas  przefpieczne  166  v.  (zam. 
bezpiecznymi). 

Ins  tr  amen  tali  s  przy  słowach:  wychować, 
nafwiatffymi  pierfziami  panienfkimi  yychouanes  byl  25  v. 
(Tar.  B.  r.  pierfiami  dziewic zemi  karmion);  poszykować, 
zmazanyma  rąkoma  być  poflykouan  49  v.;  jako  orzeczenie 
przy  czasownikach,  np.  poloze  nieprzyiaciele  twoie  podnof- 
kiem  nog  twoich  180  v.  panna  lafkaua  (aceus.)  yftauiles 
nafla  rzeczniczką  64  r.,  izbyfmy  ją  rzeczniczą 
za  namy  poczuli  168  r.;  prorokiem  nawy  (Tego  bedziefz 
wezwań  137  v.  byles  zawołany  królem  żydowskim  52  r.  itp. 

4).  Przyłmki.  Na  z  genit.  .(w  znaczeniu  accusativu) 
przy  słowie  pamiętać,  np.  Pamyetay  panie  na  Dawida 
170  ▼.  Z  aceusat.  przy  słowach:  płakać,  nie  famy  na 
fzia;  ale  na  fzyny  fwoie  placzczie  54  r.;  wspamiętać; 
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wfpamietal  na  teftament  fwoy  137  r.,  sprawić,  aby 
fprawil  nogi  naffe  na  drogę  pokoyu  (ad  dirigendos  pedes 
nostros  in  viam  pacis,  Lib.  hor.);  przypasać,  przypaffyz 
miecz  fwoi  na  biodry  twoie  103  v. ;  przy  zwrocie  miotać 
losy:  na  nie  miotali  lofzy  10  r.  Z  locatiy.  przy  przy- 
miotnikach; jak  mocny,  np.  pan  moczny  na  ualcze  99  v., 
i  przy  niektórych  czasownikach  przysłówkowo,  np.  nie 
przysiągł  na  zdradzie  (zdradliwie)  99  r. 

Za  z  accnsat  przy  słowie  przyczynić  się: 
prziczin  fzie  za  wffytek  fwiat  174  v.,  z  instrum.  przy 
słowie  prosić:  profzil  boga  oicza...  za  okrutnymi  krzy- 
zowniki  55  v.,  pros  za  nabożna  plczia  zenfka  103  r.  itp. 

Nad  przy  niektórych  rzeczownikach  słownych  z  instrum. 
jak :  nad  nieprzyiaczielem  zwycziązenie  76  r. ; 
przy  przymiotnikach  z  accns.  nad  ine  barzo  doftoina 
117  v.,  zadliue  nad  złoto  79  v.  (zam.  comparat  iądliwsze). 

Ku  z  da  tirem  przy  przymiotniku  pilny,  np. 
vffy  twoie  pilne  ku  gloflu  modlitwy  164  r. 

W  z  locatiy em  przy  słowie  chełpić  się:  którzy 
fzie  chełpią  w  baualniech   (sic  pro:  baluaniech)  115  r. 

Ozlocat  przy  słowie  pytać:  o  zwolenikoch  pytań  47  v. 

Miedzy  z  accnsat  przy  słowy  poczytać  (po- 
liczyć), np.  poczytan  miedzy   z  1  o  f  n  i  k  i  53  v. 

Przeciw  z  datiyem  przy  rzeczowniku:  oni  ftychem 
przecziw  iemu  16  r.  (Tar.  A.  5  v.  oni  fą  pociiki) ;  przy 
słowie  odmówić  (odpowiedzieć) :  przecziw  falffyyym 
fkargam  odmoyicz  chcziales  51  r. 

Naprzeciw  również  z  dat  iv.  przy  słowie  przemóc, 
np.  przemogłem  naprzecziw  iemu   196  r. 

5).  Najwięcćj  śladów  łacińskich  w  użyciu 
infinitivu,  accnsat.  c.  infin.  i  konstrukcyj  par- 
ticipialnych.  Tak  np.  przy  słowach  raczyć  i  dopuścić 
bywa  używany  infinitivus  czynny  lub  bierny 
bez  różnicy  znaczenia  np.  ranam  naflym  lekarftwo  raczyłeś 

Wyd«.  filolog   T.  XI.  19 
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yyplynącz  58  v.   (causat.  =  kazać  wypłynąć,  wypościć 
por.  Tar.  C.  6  v.  lekarzftwo  ranam  nafzem  wypnfcić  racźił) ; 
ktoryf  fzie   dopufczil  gimovacz  i   trzymacz   od 
nielutofcziyych  46  v.   (Tar.  C.  v.  iąć  y  trzimać  fie  raczył 
dać);  ktorys  ffimona   dopufczil   przytyfknacz  ku 
nofleniu  54  v.   (Tar.  C.  5  r.  dopufcił  przymufzać);  odzienie 
dopufcziles    bycz    rozdzielono    66  v.    (Tar.    C 
6  r.  rozdzielić  dopufcił);  raczyłeś  fzieczi  bycz  napeł- 
nione  obfita  yielkofczia  ryb  62  v.   (napełnić  raczył   Tar. 
C.  8  r.),  ktorys  raczył  napis  zwycziązny  troim  iazykem 
napifany  nad   krzyżem    bycz    przybit    56   r.  {położyć 
raczył  Tar.  C.  5  v.).  Przy  słowie  kazać  stoi  zamiast  infinit. 
zdanie  celowe,  np.   dw  bratu  Symona  i  Jandrzeia  z  lo- 
dziei  yezuane  kazałeś   aby   czie   nafladouali   28  y. 
(nafladować  fzie  kazał  Tar.  B.  2  r.);  accusatiyus,  jak  widać 
w  tym  przykładzie,  pozostaje  niezmienny,  jestto  więc  przejście 
do  innćj  konstrukcyi,  pewnego  rodzaju  avox5Xcu3ov.    Zupełnie 
łacińskie   są  tćż  następujące  konstrukcye:   accusat 
c.   i n f.    Piotroui   za  czia  ymrzecz   twirdzaczemu 
44  y.  (Tar.  Cr.  ien  za  cię  powiedał  chcieć  ymrzeć),  i  zastę- 
pująca   go   niekiedy   konstrukcya    p  a  r  t  i  c  i  p . ,   jak :   aby 
czie   zmartwywftalego   apostołom  rofpoyiedzieli   60  v 
(Tar.  C.  7.  y.  by  apostołom  opowiedziały  ciebie  zmartwywftać). 
Przykłady  te  są  najlepszym   dowodem,   ie  pierwsza  część 
naszego  modlitewnika  „Szczyt  duszny"    i  drukowana 
„Tarcza    duchowna"    są  przełożone   z   pierwowzoru 
łacińskiego,   i   to   odrębnie.    W   „Godzinach   o   pannie 
Mariei"  mnićj  tego  rodzaju  konstrukcyj  łacińskich,  lecz  za 
o  nie  brak  innych  właściwości  składniowych,  świadczących, 
o  wpływie  łaciny,  jak  to  już    po  części  wykazano  wyżćj 
Rozdział  ten  jednak  „o  składni u  dałby  się  jeszcze  znacznie 
więcćj  niż  poprzednie  uzupełnić,  gdyby  tekst  zabytku  mona- 
chijskiego mógł  być  wydany  w  całości. 


Gwara   Opoczyńska 

studium  dyjalektologiczne 
JA.  NA    ŁOSIA. 


Spostrzeżenia  swoje  zbierałem  w  lecie  roku  1883 
w  części  powiatu  opoczyńskiego,  leżącój  między  Opocznem 
i  Snlejowem,  przeważnie  we  wsi  Mikołowice.  W  swćj  pracy 
nie  opieram  się  wyłącznie  na  ostatnich  notatkach,  ponieważ 
wychowany  na  wsi,  i  to  właśnie  w  powiecie  opoczyńskim 
w  skutek  częstych  od  dzieciństwa  stosunków  z  włościanami 
mogłem  się  mnićj  więcćj  dokładnie  poznać  z  ich  gwarą; 
starałem  się  jednak  wszytko  stwierdzać  przykładami,  sły- 
szanemi  z  ust  ludu. 

W  pisowni  swojćj  chciałem  oddać  wszystkie  odcienia 
dyjalektu,  i  nie  uwzględniam  tych  tylko  właściwości,  które, 
są  wspólne  językowi  ogólno  polskiemu  jak  np.  ó  (ściśle  po- 
winienem pisać  n)  i  brzmienie  dźwięcznych  spółgłosek  na 
końcu  wyrazów  i  przed  bezdżwzięcznemi. 

Być  może,  że  zbyt  szerokie  dałem  nazwanie  gwarze, 
którćj  właściwości  podaję  w  swój  pracy,  nie  wiem  czy  z  dru- 
gićj  strony  Opoczna  mówią  zupełnie  tak  samo,  jak  z  tój,  to 
jednak  wiem  z  pewnością,  że  w  ogólnych .  zarysach  gwara 
ta  ma  daleko  szersze  granice,  niż  granice  parafii  lub  nawet 
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powiatu,  albowiem  ludność  prawie  całćj  gubernii  radomskiej 
i  znaoznój  części  piotrkowskiej  jednój  można  powiedzieć 
gwary  używa. 


GŁOSOWNIA. 

1.  Samogłoski. 
a.  Samogłoski  otwarte. 

a. 

§  1.  a  otwarte  brzmi  tak  samo  jak  w  języku  ogól- 
nym: baba,  żaba,  lhasto,  kapka,  ćasto,  masło,  batog,  cały 
ćasny,  smażyć,  płakać  i  t.  d. 

§  2.  a  bez  przydechu  stoi  na  początku  w  wyrazach: 
ale,  abo,  ani,  ady,  az,  aze,  w  innych  po  większćj  części 
przyjmuje  przydech. 

j:  j antoni,  j antek,  japtyka,  Jagna,  jagniska,  jagustyn: 
jabrńm,  jadyent,  jad&m;  przeciwnie  zam.  jańkel  mówią  ańkel 

h:  haiak,  hareśt,  hanka,  harćndńf,  hańgryst,  harmata. 
zam.  haft,  haftka  mówią  aft,  aftka,  aftovać. 

§  3.  Na  końcu  wyrazów  a  takie  przybiera  j:  vcorśj  i 
ycora;  dziśćj,  dziśń,  dziś;  kaj. 

§  4.  Czyste  a  występuje  na  końcu:  hyla,  tyla,  yela,  duża 

§  5.  a  polskiemu  odpowiada  e  w  gwarze  opocz. 

1)  imperat  dej,  umykej,  słuxej,  choć  także  słuxśj,  yołdj 
sxoyśjće  lecz  yitaj,  yitajće. 

2)  w  wyrazach:    dziśej,  ycorej,  bodej,   tutej,  dziśejsy, 

tutejsy  i  t  d. 

3)  teńcoyać,  teńcuje,  teńcoy&łem,  lecz  tańec; 

4)  odpowiada  starosł.  *  og.  pols.  ja:  pofedać,  spoyedać, 
opotedać;  pfepoyedać;  f-edzi  (rzadziej). 

§  6.  a  przechodzi  w  o:  kozden,  kozdy,  łómać,  słómać, 
ółtaf,  komora. 
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§  7.  t  na  początku  przybiera  zawsze  ;:  jinsy,  jinaksy, 
jigła  i  t  d.  również  i  w  środku  wyrazu  po  samogłosce:  jeji, 
jej  ix,  czyste  zaś  i  słycbać  tylko  w  spójniku  i  po  spółgłosce 
w  wykrzykniku  t,  który  wymawia  się  długo. 

§  8.  i  odpowiada 

1)  starosłowiańskiemu  ł:  palica,  palicori,  palice,  palicóv, 
oprócz  nom.  sing.  palec. 

2)  starosł.  i:  sirota,  papir,  ścirać,  ścirka,  zacirki,  dopiru, 
zbirać,  jino,  każmif,  jedyn,  jedyn&śće. 

§  9.  i  zamienia  się  przez: 

l)eaw  part.  praet.  spileł  śe,  zrobeł,  zroBeła  lecz 
część  i  ćj:  robił,  cynił,  it.d.;  w  wyrazach:  śtuderovać,  (studiren) 
barełka  (ii  barii)  leliji,  śelny,  choó  siła.  b)  1  pi.  rąbemy, 
zgrabemy,  cyńemy.  i  t.d.  c)  przed  n:  jendyk,  jendór ,  jembryk, 
2  y:  svyńa. 

§  10.  y,  i  występuje : 

1)  wszędzie  gdzie  i  w  jęz.  ogólno  polskim. 

2)  w  deklinacyi  przymiotnikowo]  fem.  gen.  tet  locat.  sing. 

3)  „         zaimkowćj  w  tychże  przypadkach. 

4)  w  comparat.  przysłówków  vincy,  bafy,  lepi  i  t  d. 
§  11.  y  zamienia  się  przez  e: 

.1)  jak  i  w  języku  og.  polskim:  etery,  seroki. 

2)  part  praet.  aet.  beł,  beła,  beło,  lecz  vłozył,  zył,  sma- 
żył, sył  i  t.  d.  mają  bardzo  rzadko  e,  prawie  zawsze  y. 

3)  instrum.  i  locat  sing.  masc.  i  neutr.  i  instr.  pi.  wszyst- 
kich rodzajów  deklinacyi  zaimków,  przymiotników  i  liczeb- 
ników: grabem  i  grubym  cłotekem,  na  grabem  dfefe,  gru- 
bemi  dfevami  i  t.  d. 

4)  przed  ł;  1:  teł,  tełek,  poseł  kobeła,  breła,  bele  co  itd. 

6)  xeba,  te!  og.  pols.  ty!  pferembel  zam.  pfyrębl.  pra- 
widłowo: bifmowańe,  jedyn,  jedyn&śće,  każmtf;  i  pozostało 
w  enklityce  ci. 
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§  12.  e  otwarte  w  gwarze   opoczyńskiej    ma   to    samo 

brzmienie,  co  wjęz.  og.  pols.  np:  cegła,  pec,  xłojnc,  garńec  it.d. 

§  13.  Ogólno  polskiemu  e  w  gwarze  opocz.  odpowiada: 

1)  y,  i:  cybula,  pińgndze,  halina  i  t.  d.  spożdżiyać  śe 
podlivać  i  t.  d. 

2)  a:  alementaf,  (i  lamentar),  latopef\  latarnia,  (h)arbata, 
balioa. 

3)  o:  w  zakończeniu  owski  og.  pols.  ewski  kóndaśoski, 
staniśoski,  staśoski,  og.  pols.  evski,  yiśńoski  i  w  niektórych 
obcych  sobestyjin,  okumon. 

§  14.  Na  początku  e  przybiera  przydech  j:  jeva,  jevka 
i  h:  hedukacyjś. 

§  15.  e  jako  refleks  starosłowiańskiego  %  zjawia  się 
w  przyimkach: 

1)  ve,  że  przed  grupą  spółgłosek,  prócz  tego  ve}  przed 
początkowem  v,  a  ze  przed  początkowem  z,  s:  ve  stodole, 
ze  dvora,  ve  yarśafe,  ze  żyta,  ze  sobom,  lecz:  v  klistofe, 
z  kldstoru,  z  dwojakami,  y  stodole,  z  drewą  i  t.  d. 

2)  ode,  pode,  pfede,  nade;  tylko  przed  grupą  spółgło- 
sek, (wyjąwszy  st,  str,  stf,  ęv  i  t.  d.)  np.  ode  drogi,  pfede 
dyorem,  nade  ysystko  choć  od  ysystkego,  pod  stfexom  (id 
młyna  i  t.  d. 

3)  beze  i  pfeze  tylko  w  wyrażeniach:  beze  mńe;  pfeze  mńe. 

Uwaga:  wyrażenia  odesed,  podesed  powstały  wskutek  analogii 
z  rodzajem  żeńskim  i  nijakim:  odesła,  podesto  i  t  d. 

Starosłowiańskiemu  ł  odpowiada  w  opocz.  gw.  e  w  wy- 
razie żdżebło,  do  żdżebła. 

§  16.  Starosłowiańskie  e,  og.  pols.  e  opocz.  i  (y)  w  in- 
finit.:  yińec  sivić,  stafyć  śe  i  t.  d. 

§  17.  e  znika  w  wyrażeniu:  Zackaj  no !  prawdopodobnie 

pod  wpływem   akcentu.     Przeciwnie  zaś  zachowało    się    e 

w:  yelemozny. 

§  18.  w  gw.  opocz.  zachowało  się  e,  w  og.  pols.  o  przed 

t,  d,  z,  s,  r,  n,  ł: 
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1)  1.  sing.  praes.  veze,  vede,  pere,  plete,  gńete,  ńese  it.  d. 

2)  3  pi  nr.  praes.  yezom,  vedom  perom,  pietom;  gńetom, 
ńesom  i  t.  d. 

3)  part.  praet.  fem.  neutr.  tezła,  f  edło,  pletła,  ńesło,  i  t.d. 

4)  w  wyrazach:  ibetła,  fesna,  peron,  zeńaty,  bedra, 
yesło,  póriietła. 

5)  w  przyswojonym :  petr,  petrek,  i  w '.  pochodnych: 
petfkovd  petfków  (piotrków). 

6)  w  zakończenia:  et  ośeł,  kożeł  koćel  kośćełecek,  lecz 
kośćół,  popół  i  t.  d.  Przeciwnie  zaś  w  zakończeniu  owski 
og.  polskie  zachowało  się  e,  gdy  w  gwarze  opocz.  przeszło 
w  o.  ob.  §  4. 

o. 

§  19.  O  na  początku  wyrazów  wytrawia  się  w  ten 
sposób,  ie  słychać  przed  nim  dźwięk  wargowy  krótki  u  np. 
■oćec,  "ogiń  i  t  d.  wśrodku  zaś  wyrazów  może  się  wyma- 
wiać dwojako,  albo  tak,  jak  w  języku  og.  pols.  albo  tćż 
z  owym  przydżwiękiem  u,  a  mianowicie  wówczas  gdy  na 
dźwięk  ten  pada  szczególny  nacisk,  wskutek  czego  vo  trafia 
się  szczególnie  często  w  przedostatnio],  akcentowanej  sylabie. 
Można  więc  słyszeć:  pole  i  pnole;  "o  nigdy  nie  .trafia  się 
po  v.  Przydżwięk  ten  gra  rolę  przydechu,  tak,  że  nawet 
w  niektórych  wyrazach  znika  początkowe  h,  jakby  było 
niepotrzebnym  przydechem  np.  w  wyrazach  "olendry  (holen- 
dry), "onorny  i  t.  d. 

§  CO.  Ogólno  poskiemu  o  w  gwarze  opocz.  odpowiada; 

1)  ó  które  się  wymawia  prawie  jak  u: 

a)  przed  n,  tn:  pono,  ón,  komora  i  t.  d. 

b)  w  zakończeniu  —  or:  honor,  profesor  i  t.  d. 

2)  U:  dopiru; 

.  3)  a:  póxvalany  (akcent  zawsze  na  pierwszej   sylabie), 
ca?  (tylko  w  zapytaniu)  cafną^ć, 

4)  e:  a)  w  wyrazach  przyswojonych  z  jęz.  łacińskiego 
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nazywających  się  od  pro-  w  gwarze  opocz.  pre-  np.  prefosór, 
prefesyja  i  t.  d.  lecz:  procent,  procesyja  i  t.  d. 

b)  ob.  §  18.  - 

§  21.  Wszystkie  słowa  na  -yvać  w  gwarze  opocz.  za- 
chowują pierwotne  zakończenie  -ovać,  np.  zagrabovać,  pfe- 
sypovać,  pokazovać,  vidovśłem  i  t.  d. 

§  22.  o  ginie  na  końca  w  genit.  nikóg  i  w  środku 
w  wyrażeniu:  na  pexte.  o  pozostało  z  enklityką  /:  tamój. 

tt. 

§  23.  u  na  początku  i  w  środku  wyrazów  brzmi  jak 
w  języku  ogólno  polskim. 

§  24.  u  zamienia  się  przez  o  w  wyrazie  kromka  (brodt- 
krumme). 

Ogólno  polskiemu  u  w  gwarze  opocz.  odpowiada  o. 

a)  w  zakończeniu-un:  peron,  opekon,  kołton  i  b)  w  wy- 
razach font  i  gront. 

§  25.  u  ginie  na  końcu:  do  dóm  i  w  środku  pod  w  pły- 
wem akcentu:  tatlu,  tatla,  tatlovi  i  t.  d.  w  jednym  tylko  wy- 
razie słyszałem  przydech  j:  jużdżeńnicń. 


b)  Samogłoski  ścieśnione. 


«. 


§  26.  d  wymawia  się: 

a)  jak  dźwięk  pośredni  między  a  i  o,  czyli  brzmi  jak 
prawidłowe  staropolskie  a:  np.  stAć:  zabacyć  i  t.  d. 

b)  jak  o  szczególnie  przed  n,  1,  m,  f  np.  pon,  jon,  koyol 
lecz  bretnńl,  som  i  sim,  somś&d,  dom  (dam),  vołom  lecz 
kfyk&m,  stolo*  lecz  bedn&f ,  provda,  kozdy,  zoden,  xłopok  i  t.d. 

§  27.  &  zjawia  się: 

I.  wskutek  przedłużenia  *)a  na  a,  d: 

1)  w  słowach  częstotliwych  ddvać,  "obr&zać  śe,  rsńdzać, 
n&prńtaó,  yolać  (walać),  prykł&daó,  "ody&zać  śe,  zvdzać, 
"odkładać  i  t  d. 
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2)  w  słowach  oznaczających  czynność  trwałą  (darativa), 
kazać,  xvdlić,  uobacyć,  zabdcyć,  vdbić  i  t  d. 

3)  w  imionach  pochodnych:  "obrdzańe  śe,  ndprdtańe, 
"odydzny,  kdzańe  i  t.d.  i  pierwotnych  ■ odvdga,  ydbik,  davka  i  t.d. 

3)  o  na  a. 

1)  iteratiya:  mdcać  (maczać).  mdyać,  pfegdńać,  pfygd- 
ńać,  grdbić  i  t.  d. 

2)  dnratiya:  gadać,  goddłem,  pómdgać,  składać,  porać 
śe  i  t  d. 

3)  nomina:  grabę,  grdbki,  gddańe,  brdma,  rdróg  i  t.  d. 

II.  w  skutek  ściągnięcia: 

1)  nom.  sing.  fem.  przymiotników:  dobrd,  złd,  yelgd, 
uojcovd,  gnivnd,  stras  na,  brat>va  (należąca  do  brata)  skąd 
przez  analogij  ą:  królovd,  synovd,  ścirvd,  kobiecind,  stozynd 
i  t  d. 

2)  nom.  sing.  fem.  i  gen.  sing.  neutr.  rzeczowników, 
które  pierwotnie  kończyły  się  naija:  kuxńd,  stajńd;  śemińd, 
grani  i  przez  analogiją  nom.  sing.  przyswojonych  rzeczowni- 
ków na  ija,  yja:  np.  cecylijd,  maryjd  i  t.  d. 

3)  w  wyrazach:  jabrom  i  jabrdro,  jon  i  jdn,  stdć,  bdć 
śe,  ldć,  ydć,  śdć,  xlać  (pić),  śrfidć  śe,  ydga  (waage)  pdra  (paar). 

III.  wskutek  odpadnięcia  łnb  assymilacyi  spółgłoski: 

1)  w  liczebnikach  od  1 1  do  19 :  jedyndśće  dyandśće  i  t.  d. 

2)  w  wyrazach:  jd,  dom  (dadm)  dds,  dd  i  t.  d.  terd 
dzisid,  zaro  (zaraz)  cydrty   (aoalog.  kydrta)    zdden  i  t.  d. 

IV.  wskntek  zniknięcia  jednej  z  samogłosek  głuchych: 

1)  w  środku  •  wyrazu :  proyda,  kozdy,  kozden,  ydpno ; 
podobnie  także  gydłt  (gewalt). 

2)  pierwotne  w,  w  gw.  opocz.  wyraża  się  przez  dr, 
np.  cdrny,  tdrka,  garcek, 

3)  jeśli  wyraz  kończy  się  samogłoską  dźwięczną,  ponie- 
waż  głoski   końcowe  z  samogłoską   bezdźwięczną   utraciły 

Wyds.  filolog.  T.  XI  20 
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pochylenie  jak  i  w  jęz.   og.  pol.  oprócz  niektórych  jak  np. 
kvdt,  płAt,  gndt,  i  t.  d. 

a)  w  wyrazach  z  pierwotnym  suffiksem  i,  b:  róz  roż- 
k&z,  nob4d,  "obroz,  sdd,  tvdf,  jadńm.  sdm,  xoćAz  i  w  pochod- 
nych: śńodańe,  "obrozik,  "obrozicek,  ani  rdzicku  i  t.  d. 

b)  suffiks  -At: 

a)  denominatiya :  stolof,  młynń?  i  w  przyswojonych 
ślustf,  rymdf,  cisśf  (caesar)  i  t.  d. 

(i)  deverbativa:  łg4f,  pisif,  pekń?  i  t.  d. 

c)  8uffikB  -&k  "częściej  -ok:  xłopok,  bijok,  łajdok,  próż- 
ńok,  pij  ok,  tasdk,  ptok,  kfok,  bliżńok,  bidok,  burak,  cvoroki, 
cudok,  dvojoki,  dęmbcok,  xudok,  jedynok,  krevńak.  mlicok, 
pńok,  rocMk,  svojok,  svifc  (ze  syojak)  trojok,  zimoki,  zydżok 
i  t.  d. 

d)  suflBks  -ać:  bogdc,  grdc,  z&góń&c 

e)  suffiks  at.:  duk&t 

/)  przed  końcowem  l  pierwiastkowem  i  suffiksem:  zdl, 
bil,  kovoI,  mentńl,  śpit&l 

g)  suffiks  -ar,-an:  cizdr,  brovdr,  boć&n,  kaston  i  t  d. 

h)  przed  końcowem  j  w  rzeczownikach  tylko  w  nom. 
sing.  ratdj,  mazgdj ;  w  imperat :  ńexój,  ńexńjta  vołńj,  słuxdj 
daj&j  lecz  dej  i  czasem  słuxej,  nmykej  i  t.  d. ;  w  przysłów- 
kach: dziśdj,  vcordj  lecz  dziśejsy,  vcorćjsy  i  vcorajsy,  terajsy, 
tutej  -  tutejsy  i  dzisiej,  bardzo  rzadko ;  w  naj  -  nojlepsy  i  ndj- 
lepsy,  ndjgofy,  nśjpfód;  bardzo  rzadko  używają  na-:  nolep- 
sy,  nigorsy  i  t.  d. 

i)  Przed  ł  w  rzeczownikach  i  imiesłowach:  stfśł,  vdł; 
ńk&ł  "ordł,  kozoł,  dostoł,  płakśl,  pfegrabdł,  godoł,  goddłem, 
z&pómńołem  także  nibał. 

h)  w  wyrazach:  l£xa,  l&ska,  °  opiłka,  bały,  ćopka  (czap- 
ka), inne  zaś  które  w  gwarze  Miejskiej  Górki  mają  -  &  tutaj 
mają  czyste  a:  ćarki,  marcin,  martyy,  zafeye,  strażnik. 

I)  po  zniknięciu  ł  w  zakończ.  1  sg.  praes.  mb:  mńm, 
kox&m  również  jak  śmóm,  wskutek  analogii  z  pierwszą  oso- 
bą pochylenie  to  zostaje  we  wszystkich  osobach. 
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V.  n&  z  tematami  rzeczownymi,  czasem  ndd:  ndbozćństvo, 
nocelnik,  nścyńe,  nddgrobek,  ndród;  także:  „ni  tón  zśgón 
n&vydrapovalia  przez  analogiją  ndgły.  zA:  zśgon,  założyć  śe, 
zigóńic. 

VI.  Og.  pols.  av,  opocz.  dv,  pierwotne  u  lub  y  truć  -  tr4va 
lecz  strava,  strayne, 

zdbdvać,  płdvić  i  t.  d. 

VII.  pierwotne  S  w  gwarze  opocz  &:  gfozda,  gofołka, 
Ińska,  lecz  las,  uobod,  zjodać,  śńodańe,  p4x  (piasek)  dfózga, 
zdl,  żalić  de  i  t.  d. 

e. 

§.  28.  ó  wymawia  się  dwojako:  jak  dźwięk  pośredni, 
między  6  i  i  (y)  i  wprost  jak  i  (y). 
§.  29.  6  występuje: 

I.  w  wyrazach  jednozgłoskowych,  w  których  zgłoska  jest 
zamknięta:  Ión,  jiz  (jeż),  lik,  sóu,  syr,  śpiv,  dySc,  sirp  i  t.  d. 
przez  całą  deElinacyję;  xlib,  tón  tylko  w  nomin.  lecz:  kret, 
pes,  śerć,  fec. 

II.  w  środku  wyrazów,  gdzie  spółgłoska  wypada  lub 
się  as8ymiluje:  pirsy  i  t.  d. 

'  III.  przed  m,  n:  na  dómbe,  vincy,  potom,  cinko,  ziiha, 
vzina,  vyjini  (także  vżena,  vyjeni),  pfelińkli,  kofyńe,  uod 
malińkego,  dziń,  zińć,  leliń  (jeleń),  kamiń,  jincmiń,  uogiń, 
ciń,  ćómny,  piń  śedym,  uosim  i  t.  d. 

także  przed  j,  r:  kavalir,  uolij,  klij,  scóry  i  w  słowach 
pochodnych:  pife,  śvirk,  zyrdż  i  t.  d. 
ziihdki,  korynny,  lelińoyy,  kaminny,  jęczminny,  kavalirski, 
sklijony,  śedymoAśće  i  t.  d.  lecz  rfiedż,  bfeg. 

Tylko  w  nom.  sing:  dobrodzij,  złodzij,  śnió. 

§.  30.  Starosł.  t  wyraża  się  przez  e  i  ó;  niepodobna 
w  tym  wypadku  naleść  stałego  prawidła. 

I.  Starosł.  8  w  gwarze  opocz.  e:  dżeci  (lecz  dziće), 
ś£esyć  śe,  ćesyć,  ifaeśąnc,  ślepy,  (lecz  ślipe),  levy  (lecz  na 
"odliY),  pfed,  kfepki,  ylec,  bedź,  ńeść,  zarheć,  zńfeja  i  t.  d. 
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.  II.  Starosłow.  §  w  gw.  opocz.  i 

1)  w  pierwiastkach:  bida,  yisać,  zminić,  sime,  gniv,  gfyx, 
xliv,  kobita,  kolib ka,  klisce,  mliko,  liki,  likAf,  likoyać, 
mlicdk,  śvica,  śmix,  śvicić,  śmisny,  żryfte,  zvif,  fyka,  xlib, 
podxlibić  i  indie,  praes.  oprócz  1  i  3  pi.  od  jeść,  fedzić 
jim,  jis,  vita  i  t.  d. 

2)  w  zakończeniach: 

a)  infin.  słów  formujący  się  przez  dodanie  do  tematu  e: 
xcić,  tfyć,  mfyć,  pfyć,  zryć  i  t.  d. 

b)  imperat.  tychże  słów:  xcij,  mij  i  t.  d. 
§  31.  ć  dalćj  zjawia  się: 

1)  w  infinit.  słów  kończących  się  w  starosł.  na  Ui 
dżerzyć,  drzyć  i  t.  d.  (og.  pols.  dzierżeć,  drżeć).  ' 

2)  starosł.  ri  pierwotne  &r:  vitba,  scirya  i  t.  d. 

3)  przed  suffiksem  -kica:  zacirka,  ścirka,  poliyka,  ósćm- 
ka,  śódćmka  lecz  kónerka. 

4)  suff.  -ef:  kołnif,  moździf,  pacif  lecz  balvcf,  knśńer. 
atopef;  przez  całą  deklinacyję. 

5)  w  wyrazach:  pikny,  cys&f  i  cisAf,  zygir,  kryda,  karyta. 

6)  partykuła  ńe  przed  m  w  słowach  mieć  i  módz:  ni- 
mim,  nimis,  ni  mogę,  ni  mogom  i  t.  d.  leez  przed  innemi 
wyrazami  ńe:  ńe  mófe,  ńemcndry  i  t.  d.  także  wyraz  miihec 
zam.  niemiec  lecz  ńemoya  (głuchoniemy). 

6. 

§.  32.  ó  wymawia  się  dwojako:  jak  w  języku  og.  pols. 
identycznie  z  u  i  dźwięk  ten  oznaczam  przez  ó ;  2)  jak  dźwięk 
pośredni  między  o  i  u,  co  oznaczam  za  pomocą  znaku  ó 

§  33.  6  wymawia  się  przed  m,  n,  ń,  jednak  nie  wyłą- 
cznie, ponieważ  w  tymże  samym  wypadku  częścićj  daje  się 
słyszeć  ó:  ón,  ona,  óno  i  ón,  óna,  óno,  kóńec,  zdgón  i  zdgón, 
pfegón  i  pfegón,  dóm  lecz  do  dóm,  dzvón,  broń  Boże,  kóń 
i  kóń,  ° obrońca,  jabłonka,  góń  (imperat),  nicpoń,  póńcoxa, 
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i  póńcoxa,  gómułka  i  gómułka,  słońce,  kómasy,  konik, 
ułóihe,  słómać,  z&pómńołem,  pfepómóg,  słoma,  pono,  kolónijft, 
kómp&nija  i  t.  d. 

§  34.  Ó  słychać: 

1)  przed  spółgłoskami  dźwięczne  mi  (słabemi): 

a)  nomina,  tylko  nom.  sing.  drób,  grób,  mir  ód,  bóg, 
stóg,  róg,  ból  (cała  deki.)  sól,  dół,  stół,  pół,  topór,  gęśór, 
węgóf,  góżdż,  kośćół,  ndbój,  vór,  dyór,  zdgón,  pfegón;  przed  ,;' 
epentheticam:  tamój,  kogój;  analogicznie  przyswojone:  doxtór, 
klistór,  xonór,  jakób  i  t.  d.  także  papirós. 

b)  infinitiya;  bóść,  módz  i  t.  d. 

c)  part.  praet.  act.  II:  bód,  rós,   vód,   ńós,  yóz,  móg, 

2)  w  grupach  ro,  ło. 

a)  w  nom  sing.  "ogród,  głód,  xłód,  mróz.  ndróv,  próg 
poyróz,  smród,  (tylko  przed  dźwięczną  spółgłoską). 

b)  przez  całą  deklinacyją:  brózda,  dłóto,  xróst,  król, 
krótki,  płótno,  stróż,  vróbel,  vłóka,  karól,  próxno,  drut,  długi 
dług,  także  słowa:  kłócić  de,  (i  kłótńd),  młócić  (lecz  młot 
młocek,  młockarńa1,  omłot),  yłócyć  i  t.  d. 

3)  w  zakończeniu  gen.  pi.  -óv:  xłopóv,  pokojóv,  laskóy, 
kozóv,  osóv,  żabóv  i  t.  d. 

4)  w  gen.  pi.  bez  końcówki:  vrót,  vód,  nóg  i  óc,  są  to 
formy  rzadko  używane. 

5)  przed  suffiksami: 

a)  ika,  iko,  dyójka,  trójka,  cyórka,  jaskółka,  jałóyka, 
króyka,  ihentóyka,  kminkóyka,  pfepórka,  yódka,  kółko,  nóżka 
lecz:  vołek,  dołek,  korek,  kołek,  rovek,  stożek,  yorek,  dvo- 
rek,  pfymrozek,  brożek  (mały  bróg)  i  t.  d. 

6)  -un:  głóvny,  głóvńś  i  głóvńi,  róvny,  próżny,  po  próż- 
nicy, dróżnik,  różny,  późny,  bóżnica,  górnik. 

c)  -ja:  gródza,  róża. 

d)  -bca:  trójca. 

6)  W  wyrazach:  góra,  góral,  józef,  ślusdf,  śrót,  skóra 
lecz  kora,  próba,  povrót,  ytóry,  móvić,  ósmy. 
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7.  w  o  które  powstało  z  e:  sósty,  śódmy,  żółty,  żółć, 
żółtko,  żółko  lecz :  maćora. 

Ogólno  polskiemu  ó  odpowiada  w  gwarze  opocz.  y 
w  wyrazie  podwyfe, 

e.  Samogłoski  nosowe. 

§  35.  Samogłoski  nosowe  wymawiają  się  w  gwarze 
opoczyńskiej  w  ten  sposób,  jak  według  Baudouin^a  de 
Couktenay  wymawiały  się  w  staropolskim  języku.  Na  małą 
chwilkę  z  początku  słychać  czystą  samogłoskę  a  na  końcu 
czysty  spółgłoskowy  oddźwięk;  tak  więc  ą  wymawia  się 
jak  fiąn.  q  jak  5<jn,  ę  jak  eęn.  W  tę  ostatnią  chwilkę  no- 
sowy oddźwięk  albo  zachowuje  swoją  naturę  przed  spółgłos- 
kami przydechowemi  i  płynnemi  s,  z,  ś,  ż,  §,  ź,  ł,  1,  j,  r,  x,  v, 
albo  tćź  zbliża  się  do  ó  (gardłowego)  przed  k,  g;  lub  do 
n  przed  d,  t,  dż,  e;  do  m  przed  b,  p,  lub  wreszcie  do  ń 
przed  ó,  dz.  Zważyć  jeszcze  należy,  że  siła  tego  przy- 
dżwięku  bywa  rozmaita:  1)  prawie  wcale  go  niesłychać, 
wówczas  oznaczam  (z  opuszczeniem  krótkiego  czystego  dźwię- 
ku wszędzie;  dźwięk  samogłoskowy  nosowy  przez  ą,  ę,  <j. 
2)  przydżwięk  spółgłoskowy  słychać  dość  jasno,  wówczas 
używam  znaków  ą",  ąń,  ąm,  ąń,  <jn,  ęn  itd.  3)  przydżwięk 
spółgłoskowy  występuje  zupełnie  jasno  jako  dźwięk  okre- 
ślony, dla  jego  oznaczenia  służą  znaki:,  ąn,  ąm,  cń,  cm,  ęn  itd' 
Prócz  tego,  4)  Samogłoska  nosowa  może  się  rozkładać  na: 
czystą  samogłoskę  i  nosową  spółgłoskę:  en,  on,  em,  om,  eń 
oń,  5)  może  mieć  brzmienie  zbliżone  do  pochylonych  samo- 
głosek; znaki:  ę,  \,  y,  <>,  ę°,  <jm  i  t.  d.  6)  może  brzmieć 
jak  samogłoska  czysta:  e,  o;  7)  wreszcie  <j  czasem  wyma- 
wia się  jak  czyste  o  z  krótkim  potom  dźwiękiem  u;  znak:  ou. 

§.  36.  krótkie  ogólne  uwagi  o  niektórych  pozycyjach: 

1)  pierwszy  sposób  wymawiania  możliwy  jest  tylko 
przed  spółgłoskami  przydechowćmi  i  płynnemi. 

2)  drugi  sposób  brzmienia  znajdujemy  przed  resztą 
spółgłosek  z  u^zględnienieniem  fonetycznych  odcieni. 


150 

3)  Po  samogłosce  nosowćj  słychać  jasny  dźwięk  spół- 
głoskowy nosowy  n,  m  tylko  w  takich  wyjątkowych  wypad- 
kach, jak  "o  w  środku  wyrazów  t  j.  wówczas,  gdy  mówiący 
kładzie  szczególny  przycisk  na  nosową  sylabę,  przytem  ni- 
gdy  przed  pi  zydecho wćmi  i  płynnćmi  spółgłoskami:  np.  jacy- 
śće  vy  mcndfy! 

4)  fiodzaj  czwarty  brzmienia  nigdy  nie  używa  się  przed 
przydechowćmi  i  płynnćmi  spółgłoskami;  zawsze  w  formie 
ćn,  ón  trafia  się  dość  często  przed  resztą  spółgłosek  najczę- 
ściej przed  zębowćmi  i  wargowćmi,  rzadzićj  przed  gardło- 
wćmi,  i  wówczas  n  nićma  gardłowego  dźwięku  jest  więc  n, 
a  nie  ń;  prawie  zawsze  używa  się  to  brzmienie  na  końcu 
wyrazów:  bedom,  robom  przyczem  o  się  nie  pochyla ;  końco- 
wego en,  em,  nie  słyszałem. 

5)  Brzmienie  pochylone  jest  prawie  wyłączne  i  bardzo 
mało  znałazło  by  się  wyjątków.  Wszystkie  rodzaje  brzmień 
podlegają  prawu  pochylenia  przez  wpływ  następującego  n, 
m  oprócz  Nr.  3. 

6)  Prawie  wyłącznie  tylko  czyste  e,  o  słychać  przed  1, 
ł;  prócz  tego  e  zam.  ę  czasem  zam.  q  na  końcu  wyrazów. 

7)  ou  zdarza  się  bardzo  rzadko  i  to  tylko  na  końcu 
wyrazów. 


§  37.  ą  (an)  słychać  tylko  w  wyrazach  przyswojonych 
ąmdfćj,  ąnćel,  ą°gryst,  ąntyxryst;  ąntóni,  ą^tek,  ją"toni,  ją°tek, 
śpekulą°t;  w  wyrazie  andrzej  kiedy  przyjmuje  przy  dech  j, 
wówczas  ą  zmienia  się  na  ę  i  wówczas  wyraz  ten  brzmi: 
jćndfćj,  a  przed  grupą  nn  wymawia  się  bez  nosowego  przy- 
dźwięku:  anna,  panna.  Ogólno  polskie  ę  nigdy  w  gwarze 
opoczyńskićj  nie  wymawia  się  jak  9,  lecz  grupa  an  przed 
spółgłoską  często  i  w  rodzinnych  wyrazach  zmienia  się  na  ą 
np.  śtfęnty  jon  ką"ty. 
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§.  38.  ę  używa  się  w  ogóle  w  tych  samych  wyrazach, 
co  i  w  języku  ogólno  polskim  z  tą  tylko  różnicą,  że  miewa 
rozmaite  odcienia  w  brzmieniu.    Tak  więc: 

§.  39.  opocz.  miękkie  ę,  ćn  odpowiada  og.  polskiemu 
ę  starostów,  a, 

1)  w  wyrazach:  bfęńk,  Męncyć,  cęść,  dz|AkovAć,  dżesjać 
dźćńćół,  gfęnda,  jar§mbin&  i  jarćmbinA,  jincyó  i  ję"cyć,  jjnc- 
miń,  język,  preklinty,  do  kśćndza,  lę"gnQ^  de,  l|ókać  ie. 
ihćntki,  pamińó,  mos^zny,  ppć,  fęndem,  pfys£dgać,  śvfnty 
i  śventy,  uoscęndny,  ćęzyć.  vincy,  zińć,  uzęnty,  pręndza 
paminti  i  w  ogóle  wszędzie  w  temacie  wyrazów,  opróez 
niewielu  wyjątków,  o  których  niżej.  Słyszałem  czyste  ę, 
w  wyrazie   "otfęślimy,  ale  to  tylko   wyjątkowy  przypadek. 

2)  Suffiks  ent  jeżeli  po  nim  idzie  jeszcze  jedna  lub 
więcój  sylab,  np.  kurcę"ća,  żverę"ća,  majóntny  i  t.  d. 

3)  W  rzadko  używanym  part.  praet.  pas.  słów  z  tematem 
kończącym  się  na  -nę-  np.  uśmixńęnty  i  uśmixńenty,  zmaf- 
ńenty  także  uśmixńenty,  zmaMćnty  i  t.  d.  Częścićj  atoli 
słychać  niepochylone  en. 

§.  40.  Twarde  g,  ćn  odpowiada  ogólnopolskiemu  ę,  sta- 
rosłowiańskiemu &: 

1)  w  tematach:  vęndzidło.  vęAgeł,  nobręnc,  dręncyć 
gy  ńgać,  gęś,  g£sty,  kęmpe,  kłębek,  mę  ńka,  męntyBpajęncy- 
na,  nśpęnmić,  rę  dka,  ręnce,  ręncóv  pręndko,  pręndzy,  i  t.  d. 
dómba,   gćmba  dćnty  i  t.  d. 

2)  w  wyrazach:  tę"dy,  xtóręndy. 

3)  w  prt.  praet.  act.  II  słów  na  qć  wskutek  zniknięcia 
ł  nosowa  Samogłoska  rozkłada  się  na  samogłoskę  czystą 
i  spółgłoskę  nosową:  on,  en,  lub  ón:  vźon,  vżena  vżeno, 
vzini,  vyjini,  vyjena  vyjina,  vyjeno,  pfyjeno,  klon,  klena,  kle- 
no  i  t.  d 
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mu  •: 

1  Suffiłu;  -ent  Nom.  voc.  accus.  sing:  dziće,  cele,  *ry*e 
kurce,  kace,  gęś#,  sejńe,  jatgAs,  pręśe  iti 

2.  Sttfftks  -men  kkol  sera*  81119.  asaiiw,  jirfle,  ieifie, 
stitafce,  tato,  vyifae>  płeńe  esęńciej  płonriA,  zą»ws»e:  kitami*, 
promiń,  j$nomUt 

3,  aos.  sing.  sitaków  osobistych:  *e,  óe,  te,  pfeće 
(przed  sięX 

4  Jak  i  v  og&hftopofefeiai  jfefc  w  ąccq*  pL  maec.  i  fem. 
tematów  na  jo,  ja:  kraje  koto,  duse*  fefaije  i  t  d. 

5.  Sp*tfadyc*ni#  w  świto  *]rm&w  aaoa.  9  rtcd  &:  miso 
ifićso,  dżókuje  pAnu,  pćkny  i  pikny,  vicy  (więe*>>  Takie  spo- 
radyczne w  prt  praet  acfc  stów  ktfieząpjrth  si*  n%  -9Ć: 
Y|eł%  p*yieło,  kleił  i  1  4* 

§  42.  e  odpowiada  egtfaojNMpcwtt  cv  staimłMfatoki*- 

1)  accus.  sing.  fem.  rz$e»^aik£w :  iybe,  fc>*to4 
cjłmle,  «ege,  podłoga,  gó»»fttyfce  j  ł*fc,  kancelatyje^opu- 
ste,  lecm  pańą. 

3)  aeen*.  s*g.  fem.  *u*kó*r:  te*  to*,  *•**,  te  le» 
jo«  ppfedińł  na  Ae  k*a  vidMł  ym,  tekfe,  wo^toje,  ik&re  ifcd. 

8)  I  eiag.  p**ee.:  ta*,  im>  \#$%  ta£o*je,  idfiatofo 
"otóce,  ńesoe  i  t  d. 

4)  part  praet  aet  U  s&w  W-ftQ  jftftK  praed  aim  stoi 
samogfoeka,  wówe*a*  9,  9  fftftd  ł,  ł  bnmiĄ  jak  o,  #:  |nine- 
łs»  siwwło,  agmoł,  wieli. 

6.  W  temataeh:  zawsm  w  falnr.  słowa  by*:  bede, 
bed&es,  bedże,  bediera,  bedźfceta,  bed&uńy,  bedtefe,  bodom, 
i  spetufycwie  w  ianyeh  wyrazaob*  gęba,  raka,  petad,  "ok es 
(o  kęs),  i  t  d. 

§  43.  9  (on)  w  ogóle  tttjy*  się  w  gwary*  opoezyófMej 
w  tych  samych  wyraaaeb  co  i  w  jgsykft  ogólnopolskim,  wy- 

Wyds.  filolog.  T.  XI.  21 
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jąwszy  bardzo  niewielką  ilość  wyrazów,  które  zanotować 
mogłem:  yęzsy,  yczik  (wężej),  zyczió,  yykr9mcać,  pfekr^*- 
caó,  stapć. 

§  44.  om  najczęściej  słyszeć  się  daje  na  końcu: 

1)  3  pi  ar.  prae*.  i  praeter.  act  bedom,  robom,  som, 
k&zom,  gryzom,  kcom,  znom  (żną);  czasem  słychać  9:  k&zę 
znę,  a  nawet,  wprawdzie  bardzo  rzadko,  on  np  znou. 

2)  instram.  sing.  fem.  rzeczowników  i  przymiotników: 
felgom  panom,  dobrom  sługom,  sporadycznie  tylko  9. 

3)  aocus.  sing.  przymiotników ;  częściej  9 :  całom  noc 
i  całą  noc,  dobrom  sługę  i  t  d. 

4)  instram.  sing.  zaimków:  z  tom  kobitom?  z  ńom 
z  mojom  matkom. 

5)  accus.  fem.  zaimka  osób.  jom.   yidż&łem  jom,  i  jc 

6)  nom.  sing.  masc.  part  praet  actiy.  II  słów  kończących 
się  w  infinit.  na  ęć ;  ł  wypada  a  9  rozkłada  się  na  on,  przy- 
czem  o  pod  wpływem  n  przechodzi  w  ó.  vźón,  yźónem, 
klon,  zónem  i  zonem  (żąłem). 

§  45.  O  zamiast  9  wymawia  się  w  nom.  sing.  part 
praet.  act  II  od  słów,  których  temat  kończy  się  na  -nc-, 
przeważnie  jeśli  przed  snffiksem  znajduje  się  spółgłoska,  lub 
jeżeli  słowo  jest  jednozgłoskowe,  wówczas  9  pod  wpływem 
L  wymawia  się  jak  o :  stanoł,  yef gnoł,  f noł  lecz  uklęk  ztyk 
śe  i  t.  d.  Czasem  takie  mają  6  i  słowa  bez  tematu  nq  lecz 
zakończone  w  infinit  na  9Ć  np:  pfekloł  częścićj  on. 

§  46.  Użycie  innych  odcieni  wymawiania  nosowych 
samogłosek  ściślej  sformułować  się  nie  da,  można  jeszcze  to 
tylko  powiedzieć,  że  nie  pochylone  9  naj  częścićj  słychać 
w  wyrazach  jednosgłoskowych  i  w  ogóle  w  zakończeniach, 

» 

w  innych  wypadkach  po  największej  części  bywa  pochylo- 
nem:  $,  <fu,  $m ,  p  ,  i  t.  d.  * 

§  47  Samogłoski  nosowe  pochodne  słyszałem  w  wy- 
razach: mindzy,  iftęsać,  męntilik,  jęadfej,  psen9Bcysko 
(pszeniczygko).  Lecz  rfiesk&ć  a  nie  ihęskać. 
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d.  Dwugłosk!. 

§  48.  aa  w  przyswojonych  wyrazach  wymawia  się  jak 
o:  osteryjś  lecz  w  wyrazach  swojskich  brzmienia  swego 
nie  zmienia:  np.  ih&ucyć.  Dwugłoski  en,  on,  powstały  w  wy- 
razach dżevuxa,  znovuk;  pod  wpływem  akcentu  i  szybkiego 
wymawiania  v  znikło,  samogłoski  zaś  utworzyły  dwngłoskę; 
teraz  wymawiają:  dżfeusa,  znóuk, 

e.  Akcent 

§  49.  Akcent  pada  na  przedostatnią  zgłoskę  tak  w  czy-, 
sto  polskich  wyrazach,  jak  i  w  cudzoziemskich  przyswojonych , 
kończących  się  na-yja,-ija.  Przy  zwracaniu  się  do  kogo 
wprost  z  rozmową  lub  przy  wołaniu  na  kogo,  włościanie 
w  opoczyńskiem  powtarzają  dwa  razy  jego  imię  z  rozmaitym 
akcentem,  i  tak:  pierwszy  raz  akcent  pada  na  ostatnią  sy- 
labę a  powtórnie  na  pierwszą,  na  tęż  zgłoskę  pada  również 
akcent  w  czasownikach  np. :  karbovy,  k&rbovy  póyidżóe 
nó  mi,  cdśce  robili;  tatulft,  t&tulu,  n&pijćeśe  pręBdko,  a  pótóm. 
mi  "oddfejóe.  Pdsukejće  no  tego,  pósukejće.  Póxra^any  J.  Ch. 
W  czasie  przeszłym  akcent  pada  taki,  jak  w  odpowiednich 
formach  prtcp.  xodziliśva,  ńe  męnc^libyśće  mne;  lecz  jeżeli 
przy  słowie  stoi  się,  wówczas  zaimek  tak  ściśle  się  łączy  ze 
słowem,  że  uważany  bywa  jako  ostatnia  zgłoska,  a  na  przed- 
ostatniej stawia  się  akcent;  np.:  ześlimyśe,  ześliśt&śe.  vyle- 
załóśe.  Pod  wpływem  akcentu  widzieliśmy  niektóre  fonetycz- 
ne zmiany  wskazane  wyżój  jak  np.  tatlu,  dżeuxa  i  t  d. 

Akcent  ezasem  miewa  wpływ  na  znaczenie  wyrazów 
np.  ajlno  znaczy:  tak,  prawda;  ajino-  (ironicznie)  lub  ajno, 
znaczy:  zapewne,  to  samo  co:  bógaćta.  W  wyrażeniu:  a  fiidzls! 
akcent  zawsze  pada  na  ostatnią  sylabę. 

Wyrazy :  okolica,  byleby  i  t.  d.  które  w  ogólno  polskim 
języku  mają  akcent  na  trzeciej  od  końca  sylabie,  ta  brzmią: 
•okolica,  byliby  i  t.  d. 
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£  50.  Uwagi  ogólne: 

1).  Wszystkie  spółgłoski  Wymawiają  się  tak  jak  w  języ- 
ku ogólnopolskim,  podlegając  tymże  samym  fizyjologicznym 
prawom  wymawiania  np.  protwu  assymilowania  się  spółgło- 
sek dźwięcznych  do  stojących  przy  nich  bezdźwięcznych, 
zamiany  głosek  dźwięcznych  (słabych)  mi  bezdźwięczne  (mo- 
cne) w  końcu  wyrazów.  Tak  więc  wymawia  się:  japko,  bet- 
ka, róf,  głąap  i  t  d.;  v  aasymilgje  sif  zawsze  z  bezdźwięcz- 
na czy  to  stoi  przed  czy  za  nią:  ftorek,  śtg^ty. 

2).  Gwara  opoczyńską  należy  do  gwar  mazurskich 
z  tojgo  względu,  że  2,  ś,  ć,  di  wymawiają  się  jak  %}  s,  c,  dz. 
Od  tego  prawidła  wyjątków  prawie  nićma;  słyszałem  tylko 
dwa  wyrazy  uchylające  się  od  tęgo:  dćśc  i  ozśezyć;  w  dru- 
gim wyrazie  uderzą  także  zamiana  f  na  z,  które  pospolicie 
wymawia  się  tak,  jak  yy  języku  ogólnopolskim. 

8).  Spółglpskj  wargowe  miękkie  wymawiają  się  na  koń- 
cu twardo:  drób,  paw- i  t  d. 

4).  Z  i  s  najczęściej,  c  i  dz  rzadziej,  przed  miękkiemi, 
a  zwłaszcza  przed  ń,  miękezą  śię  w  ż,  ś,  ć,  dż  ale  tylko 
wówczas,  gdy  ściśle  się  z  sobą  łączą.  Tak  więc  prawo  to 
nie  działa  wówczas,  gdy  np.  w  słowie  -złoionćm  jedna  część 
kończy  się  na  twardą  spółgłoskę  a  druga  zaczyna  się  mięk- 
ką, np.  zrfienić,  zniscyć. 

5). .  h  ma  właściwe  swoje  brzmienie  tylko  wówczas,  gdy 
wyraz  może  się  wymawiać  z  h  lub  bez  niego  np.  harik 
i  ardk,  hańka  i  ańka  i  t.  d.  także  handlovać  i  harować, 
choć  w  tych  dwóch  wyrazach,  jak  i  we  wszystkich  innych 
powszechnie  wymawiają  h  jak  x  (eh). 

6).  Wszystkie  spójgło&ki  bezdźwięczne  przechodzą 
w  dźwięczne  w  formach  złożonych  z  jesm*  np.  tługem,  (tłuk 
(ł)em),  pledem  (plet(ł)em,  Aózem  (ńos(ł)em),  tagem  (tak-em), 
xodźem  (ćhoć-em).  Wpływ  ten  rozciąga  sią  na  poprzedzającą 
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spółgłoskę:  jezdea,  jeidel,  jest,  jeadtfNm  jezdetta,  jezdeśmy 
jezdeśće.  Tylko  nie  dybałem,  i#by  p  przeebedziło  w  b 
połączenie  bowiem  takie  jest  bardzo  rzadkie :  w  czasie  prze- 
szłym zatrzymuje  się  ł  *  spójniki  i  inne  wyrnay,  do  których 
ted  praenosi  zakończenie  #m,  «ti  i  d.  powstałe  z  jesm, 
jeś  i  t  d.  nie  kończą  się  na  p. 

.  >9p$łgłopki  0*rd&ową. 

§  61  1).  *♦ 

a)  ogólno  polskiemu  kk  odpowiada  w  gwpirae  apeoz. 
grupa  tk:  ihgtki,  letki. 

b)  zamiast  kt  w  gw.  opooz.  xt :  doztór,  ms^  xto,  xtóry 
Im  ttitta,  trakt  itd. 

c)  og.  pols.  tk  w  gw.  opocz.  tx  przed  spółgłoskami 
tamą  t  ty  *det*nQ  *  ó,  dotauuj  *  ć,  śe. 

d)  og.  pols.  k  w  gw.  opooz.  g  oprócz  połąezefi  z-«m 
(jesm)  jeszcze  w  następujących  wyrazach :  felgi  (velga, 
felgaxny  i  Ł  d.),  ślizgi  (ślizga,  żlizgość  i  td.  <Bgon  (lecz 
skonać),  dfazg*  (takżtt  f aska)  zdaje  się,  że  w  ostatnim  wyra- 
zie assymilujący  wpływ  na  wszystkie  bezdźwięczne  spółgłos- 
ki miało  f  i  analogija  z  wyrazem  drażnić  (drażnić). 

e)  k  epłtbetioum:  zardyk,  prodtnk,  znook,  jesoek,  tamtyn- 
dyk  i  t.  d.  Jest  to  prawdopodobnie  pierwiastek  zaimkowy. 

f)  k  znika  w  wyrażenia  tajak  (tak  jak). 

g)  k  i  g  przed  suffikseai  -  bstvo  przechodzą  w  c,  dz 
czyli  ts,  dz  poezem  t  i  d  wypadają:  ubósbro,  łwdastyo  (og. 
pol.  fićdactvo); 

2)   g. 

a)  g  znika  w  wyrazach:  dyó  (gdy*)  bodej  (Bóg  daj>, 
natomiast  zjawia  się  w  wyrazie  grdest  =  rdest 

b)  Ż  powstałe  z  g  przed  suffiks.  —  i>n  zmienia  się  na  ż: 
dróżnik,  bóżnici,  próżny,  prożnici,  różni;  zdaje  się  że  to  ż 
pgd  wpływem  A  przechodzi  w  ż  a  w  wyrazie  próżny  pod 
wpływem  analogii  z  formami,  mającemi  ń,  bo  do  tego  czasu 
mówią-rózny. 
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3)  h  znika  na  początku  w  wyrazach :  cfndl,  aft,  afika, 
arbata,  "olóndry.  Jako  przydech  ob.  wyżej. 

4)  x  (eh) 

a)  ogólno  pols.  xv  opocz.  kv:  kvała,  kvast 

b)  ogólno  pols.  xc  opocz.  kc:  kce,  kcom,  kcąBcy,  uie- 
kcąBcy  i  t  d. 

c)  ogólnopols.  sx  opocz.  sk  sklebać. 

d)  ogólnopols.  xf  opocz.  kf  kfest,  kfeśnik,  kłin. 

e)  x  zjawia  się  przed  f:  °oxfara,  "oifaroyać,  gdzie 
niemieckie  pf. 

§  52.  Podniebienne  j. 

1)  j  zjawia  się  jako  przydech: 

a)  na  początku  przed  a,  e:  jadim,  jabróm,  jantek, 
jeva  i  Ł  d.  czasem  jużdżeńniei. 

b)  w  środku  dla  uniknięcia  rozziewu :  bojać  śe,  stojaó 
zamiast  og.  pols.  v:  stajać,  ystajać,  dajać. 

2)  j  znika: 

a^  na  początku :  ankel. 

b)  w  środku :  kasik,  kaześ  beł  (kaj),  bó  śe  Boga,  pódź, 
pode  i  t  d.  lice  (lejce). 

c)  na  końcu: 

a)  genit.  dat  locat  sing.  fem.  przymiotników  i  zaimków: 
ty  dobry  pani,  do  ni,  na  tamty  strdńe. 

p)  comparat  przysłówków:  lepi,  bafy,  gofy  i  t.  d. 
Przyczem  w  obu  tych  wypadkach  e  się  pochyla. 

3)  j  assymiluje  się  z  1:  leliń,  lelińoyy,  lelita. 

4)  j  się  nie  wtrąca  w  słowie  "oćec  lecz  "ojca,  "ojco- 
vi  i  t  d. 

5)  j  epiiheticum:  znovuj,  tamój,  ycorej,  dziś^j. 

Zębowe. 

§  53.  1)  t 

a)  og.  pols.  tv  gw.  opocz.  kv.  kvardy  lecz  ty&róg,  styo- 
f  ćńe  i  t  d. 

b)  og.  pols.  tk  opocz.  ók:  ysyćko  częściój  vsystko. 
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c)  og.  pols.  tf  opocz.  Łf  ćećfev,  pafifyć,  ćfcina  i  t.  d. 
lecz  tfa,  tfeba,  tfaska.  ' 

d)  Pierwotnie  stł,  stn  opocz.  sł,  sn :  słać,  masło,  słać, 
kfesny,  kfeAnik  iii. 

e)  st  znika  w  3  sing.  jest:  opocz.  je  obok  jest, 

f)  t  ginie  na  końcu:  benedyk,  benedyka  i  t  d. 

g)  t  ginie  przed  suf.  bsfro :  bogastyo  og.  pols.  bogac- 
tvo  zam.  bogatego. 

h)  t  epitheticnm :  jnst.  Ponieważ  używa  się  tylko  w  odpo- 
wiedziach np :  skóńcyłeś  już?  just,  zatem  możnaby  sądzić  że 
jest  to  połączenie  dwóch  wyrazów :  jnz  i  jest,  lub  ja  jest 

2)  d. 

a)  og.  pols.  mdl  opocz.  mgl :  mglić,  zemgliło  rfie  i  zem. 
gUłem,  mgłości  i  t.  d. 

b)  og.  pols.  d  opocz.  t  w  ment&l. 

c)  og.  pols.  -cdn,  -gdń  opocz.  Qnn,  gńń :  pof cnny,  pofcńńe 

d)  og.  pols.  d  opocz.  rw  p*yśvarcyć,  śvarcyć,  śtfarcy- 
łem  i  t.  d.  lecz  śvddek,  śvśdka  i  t.  d. 

e)  3  ginie  na  początku  w  przyimkn  dla  opocz:  14,  lo, 
"o  lo  B'oga,  locego,  lo  mńe  i  t.  d. 

f)  d  ginie  w  środku  w  wyrazach:  garło,  vele,  harny, 
Belno  (Bedlno)  i  w  liczebnikach:  jedynńsće  i  t  d. 

g)  og.  pols.  d  opooz.  g:  zaśifiergnę  *  ć  śe. 

3)  n. 

a)  przed  gardło  we  mi  k,  g,  x,  n  jest  dźwiękiem  gardło- 
wym ń:  a&kel,  ańgryst,  sanki,  czasem  tylko  wymawia  się  jak 
n.  szczególnie  słychać  ń  przy  nosowych  samogłoskach. 

b)  nn  występuje  w  wyrazach :  ftklanny,  Ińanny,  uźdźen- 
nica  lecz  dreyńany.  Wyrazu  jinny  nićma  w  gwarce  opocz* 
jest  tylko  jinsy,  jinaksy. 

c)  og.  pols.  nn  opocz.  In.  dólnicń  zam.  dennica. 

d)  n  brzmi  jak  m  w  wyrazach  zołmif,  kufiihćf,  kołmft, 
również  w  miihec  choć  nemy,  ńemova  i  t  d. 

e)  og.  pols.  n  opocz.  j:  trajśporŁ 
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f)  b  ginie:  v*ąntyf  gatoek,  gark**  f^rkfwi  i  t  4-  g&r- 
cif,  zirhoki  (ziemniaki,  kartofle),  Miskóv  (iiatezfcófif^  Yą|śtefc 
(Weinstock)  imię  właane, ' 

g)  n  zjawia  się  w  środku  wyraz&Wf  aqg|$*V  m$a*4ł, 
mentryka,  poiłem  (portret),  zarctaeroii  (rd#a). 

Watgowę. 

§  64.  i)  b. 

a)  b  wypada  na  początku  wyrazów;  łysiwtf  ie,  łysfearicA. 
6)  b  wypada  w  środku  między  sainocjoflkajni :  tte(h)fr- 
*  tfoa-tfa- 
2)  V. 

a)  v  zamiast  b :  tanatki  (Baoateii)  b*lt<*  (bąrbiet) 

b)  zamiast  przydecbowego  v  wstawionego  dla  unilurif- 
cia  rozziewu,  w  gw.  opioe*.  słyszymy  j ;  fttąjae,  Tątajfd,  do- 
stając, daja& 

<?Jf  v  nie  wtrąca  tiię  w  słowie:  sytać,  w  trąe*  się  zaś 
w  żferćadło. 
d)  y  znika. 

a)  na  początku:  stązka,  starać  stavej  i  t  4- 
9)  w  środku: 

1)  między  safeftgłoakattd :  d&e***,  znoak,  łab  zmienia 
się  w  bardzo  lekki  Wargowy  przydeeh  zbliżony  4o  < :  atidzis, 

2)  przy  spółgłoskach :  góźdż,  zmartvyxstać,  rafeta,  pirsy 
i  przy  zakończenia  -ski :  jf>etf koski,  yarśaski,  titóoski  ł  t  d, 

3.  m. 

a)  m  zjawia  się  w  wyrazie  jimbryk,  jiabryk. 

b)  og.  pols.  zm  opocz  »n:  vezne,  reftńe*  i  t  d. 

Językowe. 

§  55.  1).  e  wymawia  się  jak  ć  w  dowie  paóka*  zam. 
peekaś. 

2.  5  ogólnie  brzmi  jak  t  csaaeta  jak  ó. 
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a)  przed  samogłoską:  śucice  (suczyce),  gibćejsy,  rfięń- 
kdejsy,  sybćejsy. 

6)  przed  ć:  ućciyy,  ućcivość,  poćcivy,  poćcivość. 

c)  ćn  przez  ćń  zmienia  się  w  śń:  jajećnica*  jajećnica 
opoez.  jajeśnicA. 

3.  ć  znika  w  pińdźesc^t,  seśdiesęat. 

4.  s  wymawia  się  jak  ś:  śucice,  kostera,  śpesyć  śe, 
trajśport 

5.  6  zwyczajnie  brzmi  jak  s,  czasem  jak  ś. 

a)  przed  samogłoskami;  dysel  i  dyśel  (zdaje  się  pod 
wpływem  analogii  innych  przypadków:  dyśla,  dyślovi  i  t.  d.)> 
varśava,  śara  (mleko)  lecz  sary  (szary);  kondraśoski,  sta- 
niśoski  i  in.  w  ogól.  pols   jęz.  zakończone  na  Sevski. 

b)  og.  pols  śl :  opocz.  śl :  śli,  pfyśli,  ślam,  ślaxta,  dłub, 
koślayy  i  t.  d. 

c)  śń  opocz.  śń:  straśńe,  gfćśnik  i  Ł  d. 

d)  Sr  opocz  śr:  śrut,  śruba,  śrybło  i  1  d. 

e)  śt  opocz.  śt:  reśta,  hareśt,  stuka,  Wajśtok  i  t  d. 

f)  śk  opocz.  śk  tylko  w:  śklanny,  śkliło  śe,  śklanka, 
pod  wpływem  1  przez  anal.  śkło  takie  skło,  śkapa,  śka- 
plif  częściej  skaplif. 

7.  Z  jako  przyimek  stojąc  w  połączenia  ze  słowem, 
czasem  brzmi  jak  s: 

a)  zl  opocz.  sl,  śl,  śliż  (zleż),  ślazem,  lecz  zliyaó  i  t.  d. 

b)  zł  opocz.  sł,  słazić,  słómać. 

c)  zr  opocz.  sr:  srucac  lecz  zrobić  i  t.  d. 
z  czasem  zupełnie  przepada, 

a)  na  początku:  "ob&czyć,  "ostayić  tylko  przed  o. 

b)  w  środku:  Dośm£ć  śe. 

c)  na  końcu:  tern,  zarA. 

8.  ź  zawsze  wymawia  się  jak  z  w  niektórych  tylko 
wypadkach  jak  ż: 

a)  zr  opocz.  zryć;  żr  słychać  także  zam.  zr  w  "obeż- 
ryjśe  (spAm),  żrub&k,  żmija  zam.  żmija. 

Yijdt.  filolog,  t.  xi.  22 
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b)  i  również  brzmi  jak  ź  przed  suffiksera  -tn:  próżny, 
próźń&k,  próżnici,  "ostrożne,  bóźnicA  i  Ł  d. 
ź  ginie  w  wyrazach:  zaydy,  ju. 

9.  ż  brzmi  jak  dż;  rożdżarić,  rożdźaveóe  (rozziewać). 

10.  dż  brzmi  jak  j  w  wyrazie  dyąjśća  (dwadzieścia); 
jak  ś :  póśtu  (pójdź  tu);  zam.  dz,  słyszymy  z  w  wyrazach : 
penzel,  tranzelka. 

11.  ł  podwaja  się  w  wyrazie  b&łły  (bardzo  rzadko) 
częściej  podwaja  się  s :  do  lassa ,  z  lassa. 

ł  znika. 

a)  w  part.  praet.  act.  II  masc.  po  spółgłoskach:  posed, 
słuk  (stłukł),  móg,  tód,  vóz,  nós  i  t.  d. 

b)  part.  praet  act.  II  wszystkich  rodzajów  w  słowach 
na  -gć,  pryczem  g  rozkłada  się  na  on,  ę  na  en  np.  vżon, 
vżena,  vżeno,  klon,  klena,  kleno  i  t.  d. 

c)  w  środku  wyrazów :  jabko ,  udayić  śe ,  bedka. 

d)  w  wyrazach  złożonych  z  pół-:  pótora,   pótfeća  itd. 
ł  wymawia  się  jak  1  w  wyrazach;  plaski,   plascyzna 

na  plask. 

12.  1  znika  w  wyrazach:  mód  śe,  urayśńe,  umyśny, 
abo  (może  być  wprost,  a-bo). 

13  v-r  opocz.  1-r,  v-l,  ł-r  lub  r-ł:  lubryka,  cyrulik, 
małgofata;  śrybło,  ruła,  w  rule.  j-r:  majmurek 

r  brzmi  jak  1 :  baltfef 

trk  opocz.  tf k  lub  ćf k :  petrek  gen.  petrka  lub  petfka : 
lecz  zawsze:  petfkor,  petfkov4  lub  pećf kóv,  pećf kova  także  Ję- 
drek, ma  jęndfka,  jęndfkovi  i  t.  d. 

rs :  rś  brzmią  jak  f :  napaftek,  vaf ta  vaf tat,  gafo,  bafć, 
bufty. 

rz  wymawia  się  jak  f:  mafn^ńć,  bafy  (bardziej). 

f  brzmi  jak  r:  srucać,  "ozracać,  povrusło  (powrząsło). 

r  brzmi  jak  f  cefnić,  scefńało,  dfaźnić  (drażnić). 

f  wymawia  jak  z  się  w  "ozśezyć. 

r  zjawia  się  w  wyrazie  fiybra. 
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r  znika:  śrybny,  jarmak,  potrent,  kacmńf,  kacmarka, 
lecz  karcma.  Także  w  przystawce  roz  -  szczególnie  w  połą- 
czenia ze  słowami,  mającemi  w  temacie  r  lub  ł  np.  "ozdar, 
"ozedfyc,  "ozśezyć,  uozpuscać  "ośrfiść  śe  i  t.  d. 

Zlewanie  się  spółgłosek. 

§.56.  r  +  z  formują  jeden  dźwięk  f:  mafnq6ć;  baty 
lecz  bardzo. 

d  +  ś  —  ć :  pfeće  (przed  się). 

j+j— j  kajidźes  ^kajjidźes)  kajom  ś&ć  (kaj  jom  śdó). 

ść + j  — żdż  pfyżdźeść  (pfyjść  jeść). 


Prrzestawienie  spółgłosek. 


jedbav  —  jedvab 
porcynela  —  porcelana 
vyrzić  —  yyzrtti 
sporzić  —      „ 
dorzić  —       „ 
rźubdk  —  żrubak 
ve  rśodek  —  v  środek 


§  57 
ve  rśode  —  v  środę 
reguralńe  =  regularne 
tko  —  kto 
tkóry  —  który 
pestfonek  —  perśćonek 

burk  —  bruk 
uokumon  —  ekonom. 


Z  NAUKI  O  FORMACH. 


1.  Urabianie  tematów. 
a.  Tematy  imiesłowowe. 

§.  58.  1)  Imiesłów  nieokreślony  praes.  na  wszystkie  trzy 
rodzaje  kończy  się  w  og.  pols.  jęz.  na  -<jc  w  gwarze 
opoos.  na  -9°cy:  zrobiłem  to  ńekc^cy;  óna  sła  śpevaJQBcy  itcL 
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2)  Part.  praet.  act.  II  od  słów  z  tematem  -n<j-  traci  ten 
suffiks:  uklQnk,  p¥elqnk  śe,  tifas,  tfasła,  bfdędkla  (upadła)  itd. 

3).  Part.  praet.  od  słowa  umfyć  jest  umarty,  podstać 
podstały:  mliko  podstałe  (zsiadłe),  uotvofyć  -notvar,  np.  0otva- 
reś  dfyi;  Qotvarłam  skfyńke. 

B.  Tematy  rzeczownikowe. 

§.  59.  Suffiks  -a  urabia  subst.  fem.  bedra  og.  pols.  bio- 
dro, u  opus  ta  (opóźnienie,  opuszczenie),  pśavara  i  inne  jak 
w  og.  pols. 

Suf.  -LStwo:  pozwoleństyo,  lędżasłyo,  kuśastyo  coś  lek- 
kiego, kusego  np.  tak'e  ta  ledżastvo  i  wszystkie,  kończące  się 
w  og.  pols.  jęz.  na  ctwo :  bogactro,  tkastvo. 

Suf.  -ina  znaczenie  pogardliwe :  kobicina,  kobelina, 
kapuścina;  stozyna,  lesćyna,  ofesyna,  zojina,  dęmbina,  śliwina 
dfeyina  w  znaczeniu  drzewo,  krzak  leszczynowy,  dębowy 
itd.  drabina. 

Suf.  -ica  od  tematu  próżn  formuje  wyraz  próżnica;  po 
próżnicy  napróżno. 

Suf.  tk,  bk  w  deminutivach  bardzo  często  używają  się 
razem:  xłop-  xłopok,  xłopocek;  kobeła-  kobełka-  kobełecka, 
"okno-  °ok'enko-  "ok'enecko-  boxen-  boxenek- boxenecek,  sło- 
vo-  słóyko-  słoyecko,  finek-  tńnecek,  ćkldnka,  śkl&necka, 
góra-  górka-  górecka,  gof  ołka-  gofołecka,  portki,  portecki ;  ku- 
kiełka kukełecka,  pestfonek-  pestfonecek,  ćarki,  majmurek, 
kaganek. 

Suf.  ik:  pfeklęntnik,  gv£łtovnik,  miśnik,  kosyk  lecz  pół- 
kosek;  kozik,  nożyce  i  t.  . 

Suf.  icek  kosycek,  kozicek  razicek  (raz). 

Suf.  i:  deminutira  masc.  i  fem.  jaś,  jantoń  (masc. 
i  fem.),  maryś,  matuś. 

Suf.  ul:  siyula,  krasula,  matula,  tatulo. 

Suf.  ux:  vafttux,  dźeuxa,  pastuxa  (masc.)  zaviruxa;  śvińtux. 


r-fr-r^-r 
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Suf.  usek:  pęncusek. 

Sof.  ur  ór:  gęsór,  kacór,  vixura. 

Suf.  ik :  dvojoki,  svojok,  modr&k,  zdexl&k,  prośc&k  (prosię). 

Suf.  ac:  wyłygac,  pogóńac. 

Suf.  isk  tylko  neutr. :  psisko,  xłopocysko,  drozysko  (dro- 
ga) stodólsko  (stodoła),  jabcysko,  mościsko;  bicysko,  bojo- 
yisko,  klepisko,  ściernisko,  rżysko,  zytnisko,  "owsisko,  jęn- 
cmoncysko,  pseńQncysko,  groxovcysko,  kónicy nisko. 

Suf.  j :  pfedaj,  „na  pfedaj"  lub  na  pfedej;  kufajka. 

Suf.  o  ta:  dziyota  ńedzivota. 

Suf.  dło:  vidły,  motovidło. 

Suf.  va:  ściira  (ścierwo)  ńemraya. 

Suf.  asek:  yujasek,  ćołasek, 


.  •**.*£ J 


-*v* 


C.  Tematy  przymiotnikowe. 

§  60.  Suf.  -m:  śyadomy,  ńeśwadomy. 

Suf.  -ov:  uojcóv,  xłopokóv,  valkova;  uojcova  i  t.  d.  Lecz 
imiona  żon,  uformowane  od  imion  męskich  mają  zakończenie 
ov&  z  ova  -ja:  vojtkov4,  petfkoyA  i  t.  d. 

Suf.  -in:  matcyn,  dźeusyn  i  t.  d.  formują  się  tylko  od 
tematów  na  -a.  Taż  sama  przystawka  służy  także  do  formo- 
wania imion  żon  od  tematów  męskich  na  -a.  Gusta  —  Gu- 
ścina,  Soduła  —  Sodulind,  Migała  —  Migalini,  Gt&zda 
—  Gv&żdzinń,  Sobala  —  Sobalinń. 

Suf.  -av:  ślepayy  (nieco  ślepy);  kulavy,  koślayy,  ńem- 
ravy,  najczęściej  jednak  używają  rodzaju  żeńskiego  ńemraya 
w  znaczeniu  rzeczownika  wszystkich  trzech  rodzajów. 

Suf.  -k:  iń&łki. 

Suf.  -at:  vłoxaty,  kosmaty,  kudłaty. 

Suf.  -ast:  kóńcasty,  kańćasty,  drabińasty. 

Suf  -n:  polfebny,  śvarny,  pfeciyny,  dokucny,  vilgny. 

Suf.  ł-;  vartły. 

Suf.  s-   (Sb):  terajsy,  jinaksy. 
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Suf.  -ovat:  vinovaty. 

§.  61.  Suf.  ś,  -sik  używa  się  dla  oznaczenia  nieokre- 
ślających  zaimków  i  przysłówków:  tkoś,  tkosik,  coś-  cosik, 
kajś,  kajsik,  kejś,  k'ejsik. 

Suf.  -ciś :  yidżńłem  jakixciś  ładzi. 

§.  62.  Stopniowanie  przymiotników  bywa  dwojakie: 
bezwzględne  i  względne;  bezwzględne  jest  wówczas,  gdy 
przedmiotowi,  bez  porównywania  go  z  innemi,  przypisujemy 
bardzo  wielki  lub  bardzo  mały  stopień  przymiotu,  względne 
zad  jeśli  porównywamy  go  z  innym  przedmiotem. 

Przy  stopniowaniu  bezwzględnem  używane  są  przy- 
stawki następujące: 

Suf.  -axn:  felgaxny,  serokaxny,  długaxny,  duzaxny, 
tylaxny. 

Suf.  uxn:  maluxny,  vcżuxny,  króóuxny. 

Suf.  -uśk:  maluśki,  yężuśki,  króćuśki. 

Suf.  -slv:  (czasem  tylko) :  ślepa vy,  bałavy,  cerńavy  i  t.  d. 

Stopniowanie  względne  jest  takie,  jak  w  og.  pols. 
jęz.  oprócz  tego  tylko ,  że  letki  ma  stopień  wyższy  leksy, 
męntki-  rfię^kćejsy,  xory-  xorsy,  vczki-  vczsy;  bardzo-  bafy. 

D.    Liczebniki. 

§.  63.  Liczebniki  są  takie,  jak  w  jęz.  og.  pols. 

jedyn,  dva,  tfy,  etery,  p(dć,  seść,  śedym,  "osirn,  dżevińć, 
dżesińć,  jedynAśće  i  t.  d.  dyadziśća  lub  przy  szybkiem  wyma- 
wianiu dyajśća,  tfydżeści,  ctćrdżeści,  pińdżeś9nt,  seśdżeścnt  itd. 
sto,  tyścnc.  Jedności  liczebne,  szczególnie  pieniężne  mieszają 
z  sobą:  rubel  i  dżeśqntka,  złoty  bez  cesk'ego  (6  gr.)  seść 
dydkóv  (6  gr.);  na  dukaty  oceniają  tylko  woły. 

Mówiąc  o  kilku  przedmiotach,  używają  takich  zwrotów 
mowy:  dva  panoye,  dye  kobity,  dvoje  dżeci;  pcnci,  seści 
panów  sło  tę°dy  i  t.  d.  Formy  dvaj  nie  używają  wcale. 
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e.    Tomaty  słów. 

§.  64.  Infinit.  zakończenie  ić  zam.  cć :  xcić,  yidzić,  sły- 
syć  i  t  d. 

Suf.  -ova-  zam.  y va:  zagrabovać,  zgarnovać,  pf esypovać  itd. 

2.  Deklinacya. 
A.    Rzeczowniki. 

§.  65.  Rodzaj  rzeczowników  w  gwarze  opoczyńskiej 
jest  taki  jak  w  języku  og.  pols.  Zauważyć  tylko  należy,  że 
od  żeńskiego  północ  formuje  się  rzeczownik  pólnocek;  wyraz 
„raz"  jest  rodź.  męskiego  lecz.  genit.  tam  ty  razy  i  instr.  tom 
razom  pozwalają  przypuszczać,  że  i  w  nom.  istniała  także 
forma  żeńska. 

§.  66.  Ślady  liczby  podwójnćj  są  takie  jak  w  jęz.  og.  pols. 

§.  67.  Uwagi  nad  niektóremi  przypadkami. 

1.  Genit  sing. :  temata  męskie  na  a  zachowują  często 
pierwotną  końcówkę,  gdy  w  og.  pols.  jęz.  za  tematami  na 
-u:  ze  dvora,  koło  stoła,  z  pod  dęmba,  zza  graba,  od  proga, 
z  bfega,  „a  ycora  z  yecora  z  ńebesk'ego  dvora" ;  doma  zna- 
czy w  domu  np. :  mim  j&  ta  pińqndze  doma;  zdarza  się  tak- 
że skrócona  forma  do  dóm. 

Wyłącznie  prawie  używa  się :  tamty  razy  zam.  og.  pol- 
skiego tamtego  razu.  Bez  ma  gen.  beżu  i  besu;  dex,  dexu  i  txu. 

Dat.  sing.  tematy  męskie  na  -a  przyjmują  niekiedy  koń- 
cówkę o  vi,  og.  pols.  -u ;  kotovi ,  ojcovi,  bratoyi,  lecz  tylko  psu. 

Accus.  sing.  Wszystkie  femin.  mają  zakończenie  -e: 
studńe,  kużńe,  kłótńe,  kancelaryje ,  yygnńł  na  pasę  (pasę) 
i  t.  d.  Pani  ma  pańe  tylko  w  połączeniu  z  zaimkami :  te  pańe, 
óne  pańe,  zresztą  pańc,  panom  i  pańou  spfedaj,  tylko  accus. 
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Vocat.  sing.  Tematy  męskie  niektóre  mają  yocat.  jak 
nominat  np.:  oćec!  i  ojce!  xłopok!  i  xlopoku!  xłopec  i  xło- 
pce,  lecz  zawsze  pśe,  żydźe  i  t.  d. 

Iostr.  sing.  Ogólnie  używana  forma  tom  razom  zam. 
tym  razem. 

Locat.  sing.  Tematy  męskie,  które  w  og.  pols  jęz.  przyj- 
mują zakończenie  -u  w  gwarze  opocz.  czasem  kończą  się 
na  e:  ón  poteda  o  syńe;  óna  sła  przy  samem  kfyże;  pfy 
pańe  i  t.  d. 

Nom.  pi.  vilk  ma  yilki  i  vilcy;  rok-  roki  w  znaczeniu 
lata:  bez  dva  roki,  oćec-  ojcofe  w  znaczeniu  rodzice: 

Gen.  pi.  Zakończenie  óv  słnży  prawić  bez  wyjątku 
wszystkim  rodzajom  i  tematom:  synóv,  panóv,  kobitóv,  "oknór, 
źabóy,  bedkóv,  skibóv  lecz  gospodyń,  koni,  'osób,  "otfcc; 
nie  przyjmują  także  tego  zakończenia  tematy  na  -men  i  -ęt. 
yiśńa  gen.  pi.  yióni.  Gen.  pi.  cas  zam.  casóy  w  wyrażeniu 
dotyxcas. 

Dat.  pi.  od  bydle  bydlę  nćom. 

Ręnka  formuje  najczęściej  wszystkie  przypadki  liczby 
mnogiej  analogicznie  do  nom.  pi.:  ręnce,  ręncóv,  rcncom, 
racami,  ręBcav;  rzadzićj:  ręnkóv,  r£nkom  i  t.  d. 

b.  Przymiotniki. 

§.  68.  W  gwarze  opocz.  pozostały  do  tego  czasu  ślady 
deklinacyi  rzeczoWnikowćj  w  niektórych  wyrażeniach: 

Nom.  daven :  z  daten  davna  zam.  dat  en  z  davna ;  kfy  v : 
abo  ci  jA  co  Wy v  ? 

Genit  z  dayen  davna,  od  nova.  bez  mała,  z  pręndka, 
z  grubsa,  z  kfyva,  do  cysta,=do  cna=do  cała,  do  £ekna  (zu- 
pełnie), "od  vcoraj«a,  uod  dziśejsa. 

Dat.  po  kryjomu,  po  óemku,  po  "omacku,  po  mała,  po  cichu. 

Locat.  "osobliwe,  nocyviśće. 


c.   Liczebniki. 

§.  69.  jedyn  odmienia  się  jak  w  jęz.  ag.  pola. 

dra  maso.  i  neatr.  dve  fem.  resztę  przypadków  mają 
wspólną:  dvóx,  dvom,  droma,  dvóx.  Mówi  się  dvoma  końmi 
i  dvoma  krovami.  Tak  samo  odmieniają  się 

tfy  i  etery,    ostatnie  tylko  ma  instr.  cterema  i  eterma. 

pię/e,  seść,  śedym,  "osim,  dżeyińć,  dżesińć  dla  wszyst- 
kich przypadków  mają  jedne  formę:  pcnci,  sesci  i  Ł  d. 


§.  70.  ón,    ona,    óno   w  gw.  opocz.  mają  pełną  dekli- 
nacyję. 


Sing. 

PI. 

N          ón-  óno-      óna 

óni  óny 

G-            ónego-      óny 

ónyx 

D           ónemn-      óny 

ónym 

A    jak  N  1.  G.      óne 

jak  N  1.  H.  óny 

J             ónćm-    ónom 

ónómi 

L           ónćm-    onom. 

6nyx. 

Sing. 

PI. 

M         (JO    Oe)  (j») 

— 

— 

G        jego  jeji 

jejix 

śebe 

D         jemu     ji 

jem 

sobe  se 

A  jak  N  1.  6.  jom  (ne) 

— 

sebe 

J          nem  nom 

ńćmi 

sobom 

L           nem  ni 

nix. 

sobe 

nixt  ma  genit.  nikóg. 

Zresztą  deklinacja  zaimków  w  gwarze  opocz.  nie  różni 
się  od  og.   polskiej   z  uwzględnieniem  fonetycznych  odcieni, 
wjdfc  fiioiog.  t.  xl  23 
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3.    Zonjngacyja. 

§.  71.  W  gwarze  opoczyńskiej  zachowały  się  końcówki 
1.  i  2.  osoby  liczby  podwójnój :  -va  i  ta,  lecz  właściwie  licz- 

• 

by  dodwójnój  nie  oznaczają.  Końcówka  -va  tak  jak  zakoń- 
czenie -my  służy  dla  oznaczenia  1.  os.  pi.  i  obie  końcówki 
mają  jednakowe  prawa,  tylko  -va  używa  się  częścićj:  robiya 
i  robimy,  feżera,  siejeva,  teńcujeva,  pracujeva,  xodźva,  spij- 
va,  i  t.  d.  Końcówka  -ta  wyłącznie  używa  się  dla  ozna- 
czenia 2  -os.  pi.  veżeta,  praeujćta,  spita,  spijta,  jidżta,  i  t.  d. 
gdy  rzeczywista  końcówka  2.  os.  pi.  służy  dla  wyrażenia 
czynności  jednostki,  gdy  do  nićj  zwracają  się  z  pewnćm 
uszanowaniem;  wówczas  używają  zaimka  vy  a  nie  ty.  Ani 
wiek,  ani  urząd  zajmowany  nie  wpływają  na  takie  tytuło- 
wanie; tylko  człowiek  żonaty,  kobieta  zamężna  lab  poku- 
many  z  mówiącym  mają  prawo  do  tego  odznaczenia.  Tak 
więc  mówią:  vy  karbovy,  robiće  to  dobfe:  xodżće  no  tu 
ojce;  lecz:  dźeuxy,  xłopoki  xodżta  no  tu  i  t.  d. 

§.  72.  Słowa:  tłuc,  wypłukać  mają  praes.  1.  sg:  tłukę, 
yypłuke,  lecz  płace,  uce  śe  i  t  d.  3  sing.  słowa  być  jest :  je. 

§.  73.  Końcówka  imperat.  -i  zachowała  się  w  słowach  : 
xodzi,  pódzi,  xodzi  no  tu,  pódzino  no  tu,  xodzi  xodzi,  forma 
podzino  jest  złożona  z  pódż  (pójdź)  i  jeno,  ponieważ  mówią 
także  róbino,  yezżino  i  t  d.  nigdy  zaś  nie  używają  form: 
róbize,  yezize  i  Ł  d. 

Imperatiyy,  których  niema  w  os.  pols.  jęz:  ne,  neści, 
naści  znaczy:  masz,  trzymaj,  ńex&j  -nierusz;  używa  się  także 
przysłówek  w  formie  imperat:  a  cixojze!  cixojće!  (bądźcie 
cicho). 

§.  74.  Aoryst  tylko :  bym,  byś,  by,  byśva,  byśta,  byśmy, 
byście,  tylko  w  połączeniu  z  innemi  czasownikami. 

§.  75.  Prt  praes.  pas  na  my  tylko  yadomy. 

§.  76.  Partcp.  praes,  act.  I  na  -sy  jak  w  jęz.  os.  pols. 
upeksy,  zrobivsy  i  t.  d. 
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§.  77.  Part.  praet.  act  II  po  spółgłoskach  i  w  tema- 
tach na  -ną;  po  wypadnięcia  tego  suffiksu  ł  przepada;  zmia- 
ny fonetyczne  wyłożone  wyżćj. 

§  78.  Part  praet.  pass.  zawsze  na  -ny  lab  -ty:  potła- 
cony,  obijany,  umarły.  Oprócz:  podstały. 

§.  79.  Infinit  og.  pols.  zakończenia  -ćć  -vać  w  gwarze 
opocz.  -ić,  -ovać  (zagraboy&ć,  zAgrabuje  i  t.  d.)  Pierwotne 
infinit  st&jać  (stojć,  stojAłem)  bojać  śe  (boje  śe,  bojAłem  Se) ; 
j  zam.  v:  dajać,  ystajać. 

§.  80.  Uwagi  o  niektórych  słowach: 

Itnać  spotyka  się  tylko  w  złożonych:  pfyjmać,  pfyj- 
mam  -ad  -a  -amy  -ace  -ata  -aj om.  yyjmać,  zajmać 

śiherdzić  part  praet.  II  zaśńerg  śe, 

drażnić  imperat:  drażnij,  lecz  ńe  draźće  rhe. 

yartać  part.  praet.  II  yartało,  yartło. 

plić  praes:  pele  -es,  -e,  -eva  -eta  -emy  -eće  -om  prt 
praet  pas.  pelony  prt.  praet  Act  pełł.  imperat.  plij,  plljće 

m  1  i  c  praes :  mel  -e,  -es,  -e,  -eva  -eta  -emy  -eće,  om. 
prt  praet  act.  mełł,  mełła,  mełło.  prt  praet.  pas.  Aelony 
imperat  mlij,  mlijće. 

Części  nieodmienne. 
Przyimki. 

§.81.  Bez  i  pfez  po  więks?ój  częśsi  ożywają  się  jeden 
za  dragi  np:  sed  xłóp  bez  most  pfez  cApki. 

Z  w  połączenia  z  accas.  ma  to  samo  znaczenie,  co  genit 
partitiyns:  np:  de]  mi  ze  tfy  grose;  nalij  mi  z  kyArte  yody 
i  t  dL 

Pa  przyimek  nieużywany  w  jęz.  os.  pols.  w  gwarze 
opocz.  ma  to  samo  znaczenie  co  ku:  np.  sed  pa  Stokoyi 
(wieś)  połóż  to  pa  ty  strróńe  blizko  tćj  srrony. 

Spójniki. 

§.  82.  zęby  ożywają  w  znaczenia  at  i  si  np:  ónkce, 
zęby  jA  to  zrobił ;  żebym  to  ifaAł,  to  nie  potfa  by  mi  beło 
zodzić. 
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Spójniki  nie  używane  w  jęz.  os.  pols:  juści  (tak)  bo- 
gaćta  (tak)  dyć  (przecież);  jak  ma  znaczenie  jaki  nii;  uży- 
wają także;  niżli  (niż)  ale  rzadko. 

Przysłówki. 

§.  83.  Oznaczające  czas  juz,  ju,  just,  zavdy,  kej,  ćejś, 
kejsik,  (kiedy,  kiedyś)  latoś  (tego  roku),  vcor£:  ycorśj,  vco- 
rej,  dziśd>  dziśej,  dziśik,  peryy,  pirvu,  pirvuk,  v  półodyecef, 
nauodvecer  pfodźu,  pfodżuk,  popóznik. 

miejsce  tamój,  kaj,  kajś,  kajsik  (gdzie,  dokąd).  sav, 
savtu  (tu),  tutej,  dali,  poty,  pótyk,  (dotąd)  v<}le  (wedle)  kole 
(koło)  popóty. 

Sposób  działania:  znovu,  znoyuj,  znouk,  xyla,  tyla 
(ile,  tyle)  siła  (wiele)  troxe,  próndzy,  "okes  o  (kęs,  zaledwie) 
yiney,  boso  (przymiotnik  się  nie  używa).  ććngem,  mali 
(prędzój). 

Wykrzykniki. 

§.  84.  ady,  xuż,  xuże,  a  pódżes  póśtu  (na  psa)  ogśeb, 
ksobó,  stó,  xcćśe,  (ona  woły)  xetta,  yista  (na  konie),  aouze, 
anujze. 

§.  85.  Partykuły  bez  określonego  znaczenia:  ze:  np. 
xogzi  ze  tu;  zrób  ze  mi  to,  nalij  ze  mi  vody. 

ta:  np.  ja  ta  nie  bede  tego  robić;  ón  ta  tego  ńe  xce. 

tam :  np :  óna  só  tam  korola  nie  boji. 

Dodatek. 

Nazwy  miejscowości :  lasów :  Dąmbrówka,  Kaleń,  Rusin ; 
łąka:  Plecak;  kolonija:  Olćndry  v.  Maryjampol,  Nazwiska 
ludzi:  Migała  (Migalini  Migalinka),  Sodała,  Sobala,  Gf&zda 
y.  Srajtuyx,  Jóndrasik  Ćerpotka,  Gusta,  Viśńoski,  Eondraśoski, 
Kuś,  Bednarek,  Skatulski,  Butoyic  v  Soya,  Graboski,  Gor- 
gon, Padusek,  Palux,  Bednarcyk,  Pigłoski,  Gfela,  Płóćónnik, 
ńefmik,  Sobayiński,  Akoski. 


pr- 
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Składnia. 

§.  87.  Lud  lubi  używać  partykuł  bez  określonego  znaczenia 
np:  e!  dotrę  ta,  ńex  ta  bedże,  przytóm  bardzo  często  pow- 
tarzają w  mowie  jedne  i  te  same  wyrazy  np :  veż  te  veż ; 
ty  próżńoku  ty;  xodzi  xodzi;  tak  ślicńe,  ze  az  az  az!  Inne 
zwroty;  „ta  Matka  Boski,  ten  P4n  Jezus".  Jak  v£m  nasło, 
jak  vdm  śe  zyaliła  ciżba,  jak  my  vam  zaceły  dfyć !  „Ubrany 
na  BAło."  „Ón  bije  feżu.  „"ogrogza  płot."  (pleonasmy)  „Vżon 
i  nmaru  lub  „zabrał  śe  i  posed."  „Zabrał  śe  i  umar."  Przy 
przeczącym  słowie  dopełnienie  stawia  się  w  genit.  ale 
w  takich  wyrażeniach  jak:  JAbym  ńe  xćdła  jom  postawić." 
stoi  w  accus.  Lud  nie  lubi  zakończenia  -em  powstałego 
z  jesm  stawiać  bezpośrednio  przy  partie,  lecz  przenosi  je 
do  innych  wyrazów  w  zdaniu,  najczęścićj  do  zaimków  np: 
jam  zrobił,  tyś  beła  i  t.  d.  do  przymiotników,  przysłówków 
lub  do  rzeczowników  (bardzo  rzadko)  np*  ob&deś  zjod,  jidż 
terA  do  roboty,  gobrześ  fek;  często  takie  do  spójników,  ke- 
beł  (kiedym  był)  kaześ  xodaid  (kai  ześ  cbohził)  i  t.  d. 

Ogólna  charakterystyka. 

§.  88.  Najcharakterystyczniejsze  rysy  gwary  opo- 
czyńskiej są  następujące: 

1).  Skłonność  pochylonych  A,  ć,  ó  z  jednćj  strony  do 
a,  e,  o  tam  gdzie  te  dźwięki  oznaczne  są  w  ninićjszćj  pra- 
cy przez  A,  6,  6  i  do  o,  i,  u  we  wszystkich  tych  miejscach 
gdzie  piszę  o,  i,  ó. 

2).  Wpływ  n,  m  na  poprzedzające  a,  e,  o. 

3).  Zachowanie  pierwotnego  i,  y  w  wyrazach:  każmif, 
sirota,  ścirać,  ścirka,  zacirka,  dopiru,  zbirać,  jino,  jedyn, 
vińce,  śekira,  zyz,  zyzovaty,  posyłać  (Baudonin  §  60)  lecz 
etery. 

4).  Skłonność  i  do  e  przed  m. 

5).  Utrata  rynizmu  na  końcu  wyrazów  i  w  środku, 
gdzie  ę,  9  rozkładają  się  na  en,  on. 
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6.  Zachowanie  pierwotnego  e  og.  pols.  o  i  na  odwrót 
zakończenie  -oski  po  miękkich  spółgłoskach  gdzie  w  og.  pols. 
jęz.  mamy  -ewski:  staniśoski  yiśńoski  i  t.  d. 

7).  Mazurskie  wymawiane  ź,  8,  ć. 

8.  Zaimek  pa  odpowiadający  og.  pols.  ko, 


•  m  • 


A. 

abo:  albo 

ady:  przecież 

akurat:  zupełnie  tak  samo 

akuratńe:  dokładnie 

B. 

babka  prosoni:  iebraczka 

babrać:  mazać 

bak'erować:  przechylać 

na  bak'er  nabok 

na  bałyku  xodzić:  czołgać 
się  na  rękach. 

bal:  gruba  deska 

barłóg:  słoma  zużyta,  śmie- 
cie 

barłozyć :  śmiecić 

belejaki:  jakikolwiek 

na  bezrok:  w  roku  przy- 
szłym 

bicysko:  trzonek  do  bata 


bijik:  krótsza  część  cepa 

błogo:  dobrze,  pożytecznie 

bocyć  śe:  dąsać  się 

bojoyisko :  część  stodoły  mię- 
dzy wrotami,  na  prze- 
strzał, z  podłogą  z  gli- 
ny gdzie  zboże  młócą 

bolok:  wrzód 

bonoyać :  rządzić  cudzćm  jak 
swojćm 

buxn<jAć:  uderzyć,  wpaść 

C 
do  cała:  zupełnie 
cupnąńć:  schwytać 
ćarki:  dreszcz 
ćekać:  uciekać,  biegać 
celni  kroya :  na  ocieleniu 
cepy :  narzędzie  do  młócenia 
zboża,    złożone  z  dwu 
kijów:  krótszego  bijAk 
i    dłuższego :    dżerzik. 


W 
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cęHtóyna:  ściany  stadni 
ćę°gem:  eiągle 
ciskać:  rzucać 
ciżba:  tłum 
do  cna:  zupełnie 
co  txu:  prędko,  szybko 
cudok:  dziwak 
eugle:   rzemienie  przy  wę- 
dzidłach, krótkie  lejce 
ćnrćemrbes  przerwy  (o  pły- 

nach) 
CYślem:  szybko 

CYor&ki:  dom  dworski  dla 
służby  składający  się 
z  czterech  mieszkań 

cyckać:  ssać 

cyganek:  nóż  składany 

do  cysta  zapełnię 

S. 

dajać:  dawać 

z  daVen  davna:  oddawna 

delnic&deska  naspodzie  wozu 

dokacny:  dokuczliwy 

doyolna:  dość 

drobśzg:  drobne  dzieci 

dfyć:  biedź 

duxem:  szybko 

dyxavicny:  kaszlący,  słaby 

daga:  coś  w  rodzaju  żóra- 
wia  do  podnoszenia  wią- 
zek siana  wysoko  na 
stóg 

drojaki:  dwa  garczki  zle- 
pione 


dyl:  żerdź 

ńe  dziyota:  nic  dziwnego 
dzYono :  część  obwodu  koła 
dzińka:  podziękowanie 

F. 
fornal:  woźnica 
fosman:  woźnica 
flaki:  wnętrzności 
furman:  woźnica 
fuzyjń  strzelba 

a. 

gid&ć:  mówić 

gadzina:    dobytek,  ptactwo 

domowe 
gałg&n:  szmat;  nicpoń 
garos:  sok  w  owocach 
gaYofyć:  o  niemowlęciu 
gąśorek:  duża  flaszka} 
gdakać:  o  kurze  wydąjącćj 

0OS 

ginerać:  szukać,  przewracać 

gnśt:  kość 

góra:  strych 

grochoYcysko :  pole  na  któ- 
rćm  rósł  groch 

gfać  śe :  pocić  się 

gnzdrać  śe :  robić  co  powoli 

guzdrńła :  ten  co  robi  powoli 

gy&łtem:  bardzo 

gyałtOYnik:   człowiek  gwał- 
towny. 

Z. 

xarkać :  pluć 

xarłak:  biedak 
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xarmider:  hałas 

xlebotać:  roztrząść,  rozluźnić 

zlać:  pić 

xliv:  stajnia  dla  nieroga- 
cizny 

xleptać :  pić  (o  zwierzętach) 

xojina:  drzewo  sosnowe 

xuderlavy :  słaby,  niedołężny 

xadok:  biedak,  nieborak 

xndoba:  dobytek,  bydło 

xożdać:  huśtać 

x?erutać :  chwiać 

xybić :  omylić  np.  zboże  xy- 
biło  latoś. 

xybki:  szybki 

xytry  olij:  witryolej,  kwas 
siarczany 

harovać :  pracować,  starać 
się 

J. 

jałówka:  krowa  która  nie 
miała  cielęcia 

jary:  o  zboża  które  się  sie- 
je na  wiosnę 

jęncihoncysko:  pole  po  ze- 
braniu jęczmienia 

jinaksy,  jinsy:  inny 

jino:  lecz 

a  jino:  tak 

juści:  tak 

Ł 
kaganek:  łuczywo 
kaj:  gdzie 
kajś,  kajóik:  gdzieś 


kalenici:  szczyt  dachu 

kapcon :  oszust,  zwykle  o  ży- 
dach 

kapka :  kropla ,  łatka  na  bucie 

kaplate  usy :  zwieszające  się 

karmnik:  wieprz  tuczony 

k'eby:  jakby 

k'ej,  k'ejś,  k'ejsik:  kiedy, 
niegdyś 

k'epski :  wadliwy ;  blizki 
śmierci 

kij&nka :  kawałek  grubćj 
deski  z  rączką  do  pra- 
nia bielizny ;  młoda  żaba 

klepisko:  bojowisko 

klepka:  część  boku  beczki 

kłonica:  drążek  na  którym 
opierają  się  deski  wozu 

knofe  (neutr):  końce  słomy 
użętćj  i  złożonćj  w  sno- 
pek 

kobełka :  1)  deminat.  od  ko- 
beła ;  2)  trzy  snopki  na 
polu  ułożone  jeden  za 
drugim  wdłuż  dla  wy- 
schnięcia 

kojec :  klatka  dla  kur;  2)  miej- 
sce w  spiklerzu  zagro- 
dzone gdzie  się  sypie 
ziarno 

kómasy:  komary 

komornik:  lokator  u  chłopa 

kónicynisko:  pole  po  koni- 
czynie 
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kopAk:  widły  zakrzywione 
do  zrzucania  nawozu 
na  pola 

kopka :  maleńki  stożek  siana 

kopystka:  drewniana  wąska 
deszczka  oblana  smołą 
z  piaskiem  do  glada&enia 
kosy,  po  naostrzenia  jćj 
na  osełce 

kozik:  nożyk  składany  ob. 
cyganek 

krajka:  ucięty  pasek  sukna 

kręty  vęty:  szybko 

krój:  nóż  u  pługa 

krok'ev :  (fem.)  belka  pa  któ- 
rój  opierają  się  łaty 

kfta:  do  kfty  zupełnie;  ani 
kfty  ani  śladu 

kfykać:  hukać,  śpiewać 

kfyna:  kruszyna 

kfyv:  winien 

kuk'ełka:  bułka 

kupa:  stos,  wiele 

do  kupy:  razem 

kufajka:  brodawka 

Ł  Ł. 

ładovać;  kłaść  do  czego, 
jeść 

ladra :  część  sieczkarni,  gdzie 
się  kładzie  słoma 

latopef :  nietoperz 

łata ;  drążek  do  którego  przy- 
twierdza się  słoma  na 
dacbu 

Wt<U.  filolog.  T.  XI 


latoyać  śe:  o  pociągu  płcio- 
wym krowy 

Ińxać  śe :  toż  o-  świni 

latoś:  tego  roku 

łatosi:  tegoroozny 

lescyna:  krzak  orzecha 

lice:  lejce 

łoński  rok:  zeszły  rok 

likovać:  leczyć 

liki:  lekarstwa 

luśnińnka:  drąftek  opiera- 
jący się  na  końci*  o*i, 
na  którym  wspierają 
się  drabiny  wozu 

majdać:  machać 

od  malćńk'ego:  od  dzieciń- 
stwa 

mali:  pręezej 

mamlać:  mlaskać  językiem 

mendel:  15 

ńefra:  nawóz 

ihedny:  miedziany 

migotać  śe :  o  nierównćm 
świetle 

mitereńga:  opóźnianie,  prze- 
szkoda 

mitręzny:  biedny,  mizerny 

miśnik :  naczynie  drewniane, 
w  rodzaju  balii  na  trzech 
wysokich  nogach,  w  któ- 
rćm  myją  się  naczynia 
kuchenne 

24 
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mlicdk:  gołowąs 
modrdk:  bławatek 
mory:  niecierpliwość 
mzy  niży:  drobny  jak  mgła 
deszcz  pada 

N. 

nabał:  mleko 

n&cyńe :  naczynie,  narzędzie 

nad&ć  śe:  przydać  się,  za- 
stosować się 

nadołek :  dolna  część  koszuli 

należne:  nagroda  za  znale- 
zienie czego 

naręncko:  wiązka  jaka  się 
umieści  na  jednćj  ręce 

ńedojda  : 

ńemraya : 

ńedołę*ga  : 

ńezdara : 

ńezguła : 

nijak:  w  żaden  sposób 

nijaki:  żaden 

nik'ej :  jakby 

nox41:  duży  nos 

0. 

"obłapić:  objąć  rękami 
D obora:  stajnia  dla  bydła 
j4  ńe  od  tego:  nie  jestem 

niechętny 
w  ocymińu:  w  okamgnieniu 

natychmiast 
"odiiieucc:  wyrodek 


niedołęga 


nauodyecef:  przed  wieczo- 
rem 

uoxrapić;  ochrypnąć 

"ojcoye:  rodzice 

aokopisko:  pewna  ilość  ogra- 
bionego siana,  z  któ- 
rego ma  być  postawiona 
kopa 

"olendry:  kolonija,  niegdyś 
na  prawach  czynszu 
zostająca 

po tt omacku:  po  ciemku 

°onorny:  hardy 

aorcyk:  drążek,  za  który 
koń  ciągnie  bryczkę 

"oysisko:  pole  na  którćm 
był  owies 

"ocepiny:  ceremonija  wkła- 
dania pannie  młodćj 
czepka 

bezoxyby:  bez  omyłki 

"osełka  brusek  do  ostrzenia 

P. 

paceśny:  (o  płótnie)  gruby 

paćkać;  mazać 

pdx:  piasek 

pasta:  środkowa  część  koła 

pakoyać:  jeść 

paprosyć :  wyjmować  wnę- 
trzności (o  ptakach) 

pazury:  paznogcie 

pazury  mić  do  śebe  a  nie 
od  śebe :  pamiętać  o  swćj 
korzyści 
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payąz :  drąg,  którym  się  przy- 
ciska siano  na  wozie 

penzeł:  pendzel 

na  pęknę  doczysta  zupełnie 

plić:  wyrywać  chwasty 

płatya:  cienka  belka  na 
dachu 

płaxta:  prześcieradło 

podkasany :  z  podciągniętym 
nieco  w  górę  ubraniem 

pojadliyy:  chętnie  jedzony 

pókf ynek :  skrzyneczka  przy- 
twierdzona wewnątrz  na 
boku  skrzyni 

polepa:  glina  nalepiona 
zwierzchu  na  deskach 
sufitu. 

półkosek:  część  kosza  na 
wasągu 

ypółdyecef :  przed  wieczorem 

poihetła:  gałgan  przywią- 
zany na  kiju  do  wymia- 
tania węgli  z  pieca  w  któ- 
rym chleb  pieką 

pomfyć:  umrzeć 

pomstoyać:  przeklinać  kląć 

pono:  podobno 

popyxadło :  człowiek  bez 
określonego  zajęcia  zwy- 
kle niedołężny;  uży- 
wany do  wszelkich  po- 
sług 

postronek:  sznur,  lina 

poty,  patyk,  potyla  dotąd 


povę8ka :     kawałek    pi  ótna 

używany    do    cedzenia 

mleka 
povetf ny :  żapofetfony,  małe 

przekleństwo 
poyrusło :  sznur  ukręcony  ze 

słomy     do     związania 

snopka 

pozvoleń8tvo :  pozwolenie 

pravo :  jak'em  pra vem :  jakim 
sposobem 

tyle  co  praye:  dosyć 

prośna  śyynia :  która  ma  mieć 
prosięta 

po  próżnicy:  napróżno 

pfeciwny:  niezgodny 

pfednówek:  czas  przed  żni- 
wem 

na  pfedaj:  na  sprzedaż 

za  pfeskodom  być :  nie  podo- 
bać się 

pfetak:  sito  z  dużemi  otwo- 
rami 

pfevodzić:  robić  wymówki, 
wynosić  się  do  innych 

pfodek :  przednia  część:  u  żni- 
wa ten,  kto  pierwszy  żnie 

pfyćeś:  najniższa  belka  na 
którćj  stoi  ściana 

pf ycupn<jAć :      przypaść    do 

ziemi 
pfykładać:  porównywać 

pfyyfyć :    'zemknąć    (drzwi; 

i  2)  przylepić  się 
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pfyyf j(j :  2amknąć  (drzwi) 
i  2)  przylepić  się 

pseńQncysko:  pole  po  psze- 
nicy 

pułap:  sufit 

&. 

radło :  narzędzie  podobne  do 
pługa 

rajić:  radzić 

rdz  T  rdz :  ciągle 

redło:  narzędzić  do  wzru- 
szania ziemi 

rexot*ć :  wydawać  głos  (świ- 
nie i  żaby) 

feżbić:  być  rżezakiem 

fnęńć:  uderzyć 

rosada  rozsada:  młoda  ka- 
pusta, którą  przesadzają 

ryxtovać  :  przygotowywać, 
naprawiać 

ryxtyg:  rzeezy wiście 

roćń&k :  który  ma  rok  życia 

rozmamłać  śe:  rozpiąć  się 
fifedbale 

(r)  ozvo*a :  rozszczepiona 
część  dyśla  pod  spodem 
Wozti 

rycon :  grube  drewno  na  przo- 
dzle  woztt,  poruszalne, 
w  które  wkładają  &ię 
kłonice  (ob). 

rydel :  łopata  do  rycia  ziemi 

rżysko :  pole  po  sprzątnięciu 
zbeża ;  ogólna  nazwa  dla 


żytniska,  owsiska,  jęcz- 
mionczyska  i  pszeni- 
czyska 

S. 

safarńa:  skrzynia  na  zapasy 

kuchenne 
sagdn :  garnek  żelazny 
sak :  przyrząd  do  łapania  ryb 
śćarać:  powalać 
śćę*g:  zebranie  ludzi 
śćę B  gnęAć :    uderzyć,   wybić 

kogo 
śćernisko:  por.  rżysko 
śćółka:  zebrane  igły  sosnowe 
scyńać:  przy  wianiu   zboża 

zmiatać  plewy 
śedzić:  mieszkać 
skęmpicd:  kobieta  skąpa 
skoknQńć:  skoczyć 
skuśki:  twady,  zleżały 
śkbdn:  rogatka 
sładno:    zręcznie,  wygodnie 
smaty:  ubranie 
smerać:  por.   gmerać  także 

łechtać 
śmigły:  wysoki 
smoktać:  ssać 
śmigi:  skrzydła  wiatraka 
śmixy     robić :     dokazywać, 

figlować 
śnić  śnieć :  sprnchniałe  ziarno 

w  kłosie 
śnidż:  śniedż 
sodoma:  burza 
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somśek:  miejsce  w  stodole 
gdzie  się  składa  zboża 
w  snopach 

śpikf:  spiklerz 

spory :  dosyć  duży 

ńesporo:  niezręcznie,  niewy- 
godnie 

spryxa :  część  składowa  koła 

spfecny:  niezgadzający  się 

stajńe,  staje:  miara  nieokre- 
ślona od  50  do  60  kroków 

stajni;  tylko  dla  koni 

statki:  naczynia,  narzędzia 

stozyna:  pal  wysoki,  około 
którego  okłada  się  stóg 
siana 

straśńe:  bardzo 

strasecńe:  bardzo 

strava:  pokarm,  jedzenie 

strayne :  pieniądze  dane  słu- 
żąeemn  na  wyżywienie 
się  w  mieście 

suć:  sypać 

sukmana:  kapota 

svafyć  śe:  sprzeczać  się 

śyitdłek:  zwitek,  garstka,  kłak 

śvarny:  dzielny 

8vojdk,  svdk:  krewniak 

T. 

terajsy:  teraźniejszy 
termedyje:  kłopoty 
"oztopifony :  rozłożony 
tranzelk*.'  uzda  na  konia 


trocek:  tasiemka 
trojdk:  trzygroszniak 

turboyać:  bić 

turbo vać  śe:  kłopotać  się 


udać  śe:  podobać  się 

ukłaść  śe :  położyć  się 

na  ufr}nnd  zrobiony :  dobrze, 

mocno 
(j)  nżdżeńmca:  uzda  bez  wę- 
dzideł 

V. 

y&ć:  oddzielać  z  pomocą 
wiatru  plewy  od  czys- 
tego ziarna 

y&ga:  1.  przyrząd  do  ważenia 
2.  ważność  3.  drążek, 
do  którego  przyczepiają 
się  orczyki  u  wozu  (ob) 

vAgovać  śe :  wahać  się,  cere- 
monijować  się 

vańtux:  gruby  worek  na 
wełnę 

vafta:  warstwa 

vafyć:  gotować 

vexeć:  garść  słomy 

velce:  bardzo 

vevór:   choroba  syfilityczna 

vikt:   pożywienie,  żywienie 

po  yidoku:  za  dnia 

yrazić:  wetknąć 

yściubić:  wetknąć 

▼ydoMyć:  wyzdrowieć 
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yygramać  śe:  przecisnąć  się, 
wy  leźć  z  trudnością 

yyłygać:  wyłudzać 

yytarmosić:  wytrząść,  wy- 
dusić 

vyvcasovać  śe:  wyspać  się, 
odpocząć 

Z. 

zabacyc:  zapomnieć 
zabić  rozbić  śe :  upaść 
zacem:  zanim 
zigałusyć:  zgubić 
zdkamińały:  przekleństwo 
z&nadfe:  por.  pazuxa 
zópaska:  fartuch 
zńpole:  por.  somśek 
zapovetf ony :  przekle  ństwo 
zafn^ć:  skaleczyć 
zdtracony:  przekleństwo 
zavdy:  zawsze 
zarfyć:  zamknąć 


zbić:  rozbić,  wybić 

zbereżnik :    szkodnik,    zby- 
tnik 

zdać  śe:  być  zdatnym    * 

zdexldk:  słaby,  osłabiony 

zelżyć :  zmniejszyć  się,  ulżyć 

zełga:  ulga 

zeńacka:  ożenienie 

zeńaiy:  żonaty 

zgfebne  płótno:  grube,  ko- 
nopne 

zimoki:  kartofle 

zmaflńk:  czuły  na  zimno 

żmudny:  nudny 

źrybnA  kobeła:  naożrebieniu 

zyalić:  uderzyć 

zyijać  śe :  spieszyć  się 

żugać:  uderzać  czćmśostrem 

zyvo :  szybko 
jako  zyyo:  naprawdę 
zytnisko:    pole,    z    którego 
zebrano  żyto 


-*   . 


*  -j 
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FONETYCZNYCH  WŁAŚCIWOŚCI 

kilku  gwar  polskich 

opracował 


Porównywałem  następujące  gwary: 

Opolską  (O.)  Lucyjan  Malinowski:  Beitdge  zur  slavi- 
schen  Dialectologie.  Ueber  die  Oppelnsche  mundart  in  Oberschle- 
sien.  Leipsig  1873. 

Lasowską  (L.)  Szymon  Matusi ak:  Gwara  Lasowska 
w  okolicy  Tarnobrzega  (Rozpr.  Akad.  Krak.  T.  VIII.) 

Brzezińską  (B.)  Roman  Za  Wiliński  :  Gwara  Brzezińska 
w  starostwie  Ropczyńskićm.  (Rozpr.  Akad.  Krak.  T.  VIII.) 

Miejskićj  Górki  (G.)  Jan  Leciejewski  :  Gwara  Miejskićj 
Górki  i  okolicy.  (Rozpr.  Akad.  Krak.  T.  IX.j 

Zebrzydowską  (Z.)  Jan  Biela:  Gwara  Zebrzydowska 
(Rozpr.  Akad.  Krak.  T.  IX). 

Zakopańską  (Za):  Ad  Ant.  Kryński:  Gwara  Żako- 
pańska  Kraków  1833. 

Opoczyńską  (Op.):  podług  własnych  notatek. 
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[i  szczegółowe 

Samogłoski  otwarte. 

I.  Cechy  wspólne  wszystkim  gwarom: 

1.  a  na  początku  zjawia  się  tylko  w  niektórych  wyrazach 
np.  abo,  ady  i  t.  d.  zawsze  zaś  przybiorą  przydech  j  lub  h 
wyjąwszy  gwarę  O.,  gdzie  przydechu  niema. 

2.  a  wymawia  się  e  przed  j  w  trybie  rozkazującym 
i  w  przysłówkach  w  stopniu  równym. 

3.  i  na  początku  zawsze  przybiera  przydech  j  oprócz 
gwary  O. 

4.  i  przed  ł,  1  często  przechodzi  w  o  tylko  w  gw.  L. 
w  e  przed  każdćm  ł,  1. 

5.  e  jako  refleks  stełowiańskiego  %  zjawia  się  częścićj 
niż  w  jęz.  og.  pols. 

6.  e-  powstaje  przed  t,  d,  z,  s,  n,  r,  ł  gdy  w  jęz.  pols. 
zmieniło  się  na  miękkie  o  :  w  następujących  wypadkach,  gdzie 
było  stsł.  e  stpols.  e:  (wyjątek  stanowi  gw.  G.  ?). 

L  w  tematach. 

a)  1  pers.  sing.  praes.  act 

V)  3  pers.  plur.  praes.  act. 

c)  part.  praet.  act.  fem.  neutr. 

d)  w  wyrazach  rfietła,  f esna,  peron,  zeóaty,  bedra,  fesło, 
pórfietła. 

/)  w  przyswojonym :  £etr  i  pochodnych. 
II.  w  zakończeniu  czasowników  -eł. 

7.  o  na  początku  przyjmuje  zawsze  przydech  fi,  w  środku 
sporadycznie  lecz  w  gw.  G.  i  Z.  zawsze,  wyjąwszy  po  ł  i  v. 

8.  wszystkie  gwary  (oprócz  G?)  zachowały  starą  formę 
-ovać  zam.  ogólnie  używanój  w  piśmiennictwie  -yvać. 

II.  Cechy  wspólne  pewnym  grupom. 
Uwaga:  ponieważ   na  podstawie   cech  tych  nie  dadzą  się  ułożyć 
pewne    stałe    grupy,    przeto    wypisuję   wszystkie   w  takim 
porządku,  w  jakim  je  notowałem. 


•W JT^        T 
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1.  a  odpowiada  steł.  *  Op.  0. 

2.  a  przechodzi  czasem  w  o,  w  opolskiój  nawet  w  ó 
przed  n,  m:  Op.  Z.  0. 

3.  stełowiańskiema  b  niekiedy  odpowiada  i  w  og.  pols. 
zmiękczenie :  Op.  B.  Z. 

4.  stsłowiańskiemu  h  niekiedy  odpowiada  i,  w  og.  pols. 
6  lub  e:  Op.  B.  Z. 

5.  pierwotne  i=ć,  og.  pols.  6:  (przed  r,  n,  1).  O.  a. 

6.  og.  pols.  -ej  =  i :  1).  w  gen.  dat.  loc.  sg.  fem.  adj 
pronom:  Op.  L. 

2).  w  zakończ,  comparat  adverb.  Op.  L. 

7.  i  pierwotne  na  końca  pozostaje,  gdzie  w  og.  pols. 
znika:  Op.  L. 

8.  i  =  u  przed  ł  w  partcp.  praet.  act.  0.  B.  G.  Z. 

9.  n  zmienia  się  sporadycznie  na  o  przed  n,  m:  Op. 
B.  Z.  L. 

10.  u  na  początku  nie  przybiera  przydechu:  Op.  O.  Z. 

11.  n  przybiera  przjdech  ii:  L.  B. 

12.  n  ginie  w  wyrażeniu  do  dóm:  Op.  O.  B. 

13.  stpolskie  u,  nowopols.  -i  =  u:  O.  L. 

.  14.  stsłowiańskie  *,  nowopolskie  u  =  e:  O.  B.  Z. 

15.  e  sporadycznie  przechodzi  w  i  (y):  Op.  O. 

16.  e  sporadycznie  przechodzi  w  a:  Op.  B.  G.  Z. 

17.  e  przed  ł  =  o:  O.  B.  G. 

18.  e  przyjmuje  tylko  przydech  j :  Op.  B.,  gdy  w  L. 
w  wyrazach  cudzoziemskich  przyjmuje  tylko  przydech  h. 
w  Z  zawsze  j  i  h  a  w  O  nie  przyjmuje  żadnego. 

19.  stsłow.  *  w  zakończ,  infinit.  =  i:  Op.  L. 

20.  o  przed  m,  n.  =  ó:  Op.  L.  G. 

21.  o  czasem  przechodzi  w  u:  Op.  L.  Z. 

22.  o      „  B  w  a:  Op.  G.  Z. 

23.  łacińskie  pro-  wymawia  się  pre-:  L.  G.  Z. 

24.  o  pozostaje  na  końcu,  gdzie  w  og.  pols.  znika: 
Op.  O. 

Wydi.  filolog.  T.  XI.  25 
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25.  Zakończenie    evski   brzmi   oski  ze   zmiękczeniem 
poprzedniej  spółgłoski:   Op.  B. 

III  Właściwości  jednój  gwary : 
Opolskiój  (O): 

1.  brak  przydechu  wyjąwszy  przed  O. 

2.  umerfii  zam.  umarły 

3.  e  odpowiada  niemieckiemu  e,  og.  połs.  a. 

4.  każde  i  przed  każdym  ł  przechodzi  w  e. 

5.  i  czasem  nie  zmiękcza  poprzedzającego  k  i  p. 

6.  o  przed  n,  m  =  ó;  czasem  i  w  innych  wypadkach 
og.  pols.  o  =  ó  i  odwrotnie. 

Opoczyńskiój.  (Op.): 

1.  w  przysłówkach  zakończenie  a  zam.  og.  pols.  e,  o. 

2.  teńcorać. 

3.  i  nie  zmiękcza  v  w  wyrazie  śvyń4 

4.  i  =  e  w  zakończ,  instr.  loc.  sg.  masc.  neutr.  i  instr. 
pi.  wszystkich  rodzajów  przymiotników  i  zaimków. 

5.  i  pozostaje  w  enklityce  ci. 

6.  łacińskie  zakończenie  -or  brzmi  -ór. 
Lasowskićj  (Ł): 

1 .  a  zamienia  się  na  e  przed  m.  n. 

2.  i  przed  ł  przechodzi  w  6. 

3.  w  wyrazach  cudzoziemskich  e  na  początku  przyjmuje 
tylko  przydech  h. 

Miejskiej  Górki  (G): 

1.  i  przechodzi  w  e  w  1  pers.  pi.  przed  m. 

2-  u  czasem  przechodzi  w  a  lub  y. 

Brzezińskiej  (B): 

1  i  +  n  =  cn. 

Zebrzydowskiej  (Z): 

1.  e  przyjmuje  przydech  h  i  j. 

Zakopańskićj  (Za): 

1.  og.  pols.  i  zastępuje  się  przez  e  otwarte. 
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Samogłoski  pochylone. 

Samogłoski  pochylone  początkowo  wymawiały  się  prawdo- 
podobnie pośrednio:  &  jak  dźwięk  średni  między  a  i  o,  ó 
średnio  między  o  i  u,  6  zbliżało  się  do  e  i  i ;  z  czasem  jednak 
powstały  pewne  zmiany  i  w  języku  og.  polskim  i  w  gwa- 
rach ludowych.  Język  literacki  nie  posiada  już  &  ponieważ 
zapełnię  w  a  przeszło,  w  gwarach  jeszcze  &  żyje  do  tego  czasu 
i  wymawia  się:  1)  jak  właściwe  a  (Op.  L.  B.  Z.  i  O.  przed  r,  j 
2)  jak  4»  (O.)  3)  jak  o  (Op.  O.  L.  B.)  4)  jak  o'  (G.)  5) 
jak  u  przed  m,  n  (6.).  6)  jak  ó  przed  m,  n  (O)  i  niekiedy 
W  Op.  i  L.  pochylone  ó,  które  także  zupełnie  zamienione 
zostało  przez  u  w  jęz.  og.  pols.  wymawia  się  właściwie  tylko 
w  niektórych  gwarach,  mianowicie  niekiedy  w  Op.  bez  przy- 
dechu  u  i  z  przydechem :  uó  w  L.  i  6.  z  resztą  także  wszędzie 
stało  się  zupełnie  podobnóm  do  u.  Jedno  ó  tylko  dogorywa 
jeszcze  w  języku  literackim,  w  gwarach  zaś  ma  także  kilka 
odcieni.  Właściwy  dźwięk  słyszeć  jeszcze  można  w  gwarach 
Op.  O.  B.  Z,  brzmi  jak  niemieckie  (5  w  L.  jak  francuskie 
eu  w.  6.  Zresztą  także  w  Op.  Za.  L.  6.  przeszło-  zupełnie 
w  dźwięk  i  (y).  Widzimy  więc,  że  najbogatszym  w  odcienie 
jest  dźwięk  &,  najuboższym  zaś  ó. 

Ogólne  prawidła  pochylania  samogłosek 
we  wszystkich  gwarach. 

Samogłoski  a,  e,  o  pochylają  się  wskutek  przedłużenia. 

1.  Nom.  Sg.  rzeczowników  kończących  się  spółgłoskami 
dżwięcznemi,  po  odpadnięciu  i,  b. 

2.  Niektóre  rzeczowniki  kończące  się  na  spółgłoski 
bezdźwięczne  mają  pochylone  samogłoski  przez  całą  deklina 
cyję  wskutek  analogii  z  Nom.  Sg.  Częściej  zaś  Nom.  Sg. 
utracił  pochylenie,  lub  je  zati  zymał,  ale  nie  wpłynął  na  resztę 
przypadków. 
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3.  Imperat.  przed  j  ma  zawsze  pochyloną  samogłoskę, 
prócz  tego  a  pochyla  się  przed  spółgłoską  miękką  a,  o,  e 
przed  dźwięczną. 

4.  Przed  snf.  bda,  tn,  bca,  ika,  iko  po  zniknięcia 
■b  i  b,  gdzie  zaś  zjawił  się  refleks  e  tam  pochylenia 
niema. 

5.  Particp.  praet.  act  po  odpadnięciu  H. 

6.  W  niektórych  wyrazach  swojskich  i  obcych^  już  to 
wskutek  zniknięcia  jakiego  dźwięku,  ja*  tez  wskutek  przy- 
czyn nieznanych,  prawdopodobnie  przez  analogiją  z  innemi 
wyrazami. 

7.  po  zniknięcia  b  w  zakończ,  mb  1  sg.  praes.  i  przez 
analogiję  we  wszystkich  osobach. 

a  pochyla  się  prócz  tego  we  wszystkich  gwarach. 

1.  wskutek  wzmocnienia  w  słowach  częstotliwych  i  ozna- 
czających czynność  trwałą. 

2.  wskutek  przedłużenia  w  zaimku  ja,  dawniej  jaz  po 
zniknięciu  —  s. 

3.  wskutek  złania  się : 

a)  ija  =  a  nom.  ag.  fem.  adject. 

b)  ija  ■_:  a  collectiva 

c)  yja,  ija  przez  analogiję  (końcówki  cudzoziemskie) 

d)  aja  =  a  adject. 

4.  wskutek  przyczyn  nieznanych: 

a)  niemieckie  e  często  =  a 

b)  stsłow.  t  wyraża  się  przez  a  i  a, 

e)  za-,  na-  niekiedy  nad  w  połączeniu  z  rzeczowni- 
kami w  liczebnikach  i  stopnia  najwyższym  przymiotników. 

d)  w  przyimku  dla,  la. 
W  niektórych  gwarach. 

1,  prasłow.  tr  wyraża  się  przez  ar  w  gwarze  Op.  6. 
G.  Z. 

2,  pierwotne  u,  y  brzmią  jak  av  Op.  B.  Z. 

3,  a  pochyla  się  przed  każdem  ł  Op.  O.  O.  Z. 
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4.  zń  -n&  z  zaimkami  up.  z4ń,  zóń  O. 
O  pochyla  się: 
We  wszystkich  gwarach 

1)  przed  m,  n,  ih,  ń. 

2)  w  grapach  ro,  ło. 
W  niektórych  gwarach 

1  qł,  -ęła  w  prtcip.  praet.  act.  zmienia  się  w  ón. 
óna:  O. 

2.  w  zakończeniach  łacińskich  na  -ór  Op.  L. 

3.  przeciwnie  czasem  o  odpowiada  og.  pols.  ó  O. 

E  pochyla  się: 
We  wszystkich  gwarach: 

1.  przed  m,  n  zamykającem  sylabę  a  w  O.  przed  każdem 
m,  n. 

2.  stsłow  *  wyraża  się  przez  e  i  6. 

3.  zakończ,  -ćj  fem.  sg.  adject.  i  superlat  adverb.  zmienia 
się  w  i  (y), 

4.  stsłow.  bT  wyraża  się  przez  6r9  ir. 
W  niektórych  gwarach. 

1.  wskutek  zlania  się:  ije,  oje,  ajego,  ajemu  i  w  nom. 
plur.  -ć  w  Opolskićj,  a  genit.  i  dat.  ajego,  ajemu  i  w  gwarze 
Miejskićj  Górki.  Inne  gwary  mają  e. 

2.  Ogólno  polskie  i  (y)  przechodzi  w  ó  O. 

3.  prticp.  praet.  act.  fem.  -ęła  przechodzi  w  ćna  O. 

4.  ę  często  wyraża  się  przez  ó  O.  Z. 

5.  og.  pols.  zakończenie  słów  yvać  wymawia  się  jak 
-evać  L. 

Samogłoski  nosowe. 

W  znacznój  części  gwar  polskich  pozostały  tylko  dwie 
samogłoski  nosowe  9  i  ę;  ą  zaś  jako  pierwotna  samogłoska 
znajduje  się  tylko  w  gwarze  O,  jako  pochodna  w  O  i  Op. 
*<  (y<)  tyfco  jako  pochodna  w  gwarach  O  i  Za.  Żaden  rodzaj 
samogłosek  nie  obfituje  tak   w  rozmaitość  brzmień  jak  te 
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nosowe  dźwięki,  każda  gwara  kilku  modulacyj  posiada: 
przedewszystkiem  zauważyć  należy,  iż  we  wszystkich  gwarach 
nosowe  samogłoski  mogą  brzmieć  tak  często,  jak  w  jęz. 
ogóln.  polskim :  prócz  tego  w  gwarach  Op.  O.  B.  Za.  często 
daje  się  słyszeć  spółgłoskowy  przydźwięk  nosowy :  m  przed 
b,  p,  -n  przed  t,  d,  -ń  przed  ó,  dź  a  jak  się  zdaje  i  ń  przed 
g,  k;  o  używaniu  przydżwięku  ń  przekonałem  się,  badając 
gwarę  Op.  i  przypuszczam,  że  i  w  innych  gwarach  istnieje, 
trudno  go  tylko  odróżnić  od  czystego  wymawiania  9  lub  ę. 
Samogłoski  nosowe  wymawiają  się  więc  czysto  tylko  przed 
spółgłoskami  przydechowemi:  w,  x,  s,  z  i  t.  d.  ale  i  tu 
zupełnie  czysto  wymawianie  rzadko  daje  się  słyszeć,  ponieważ 
ro,  n  we  wszystkich  gwarach  ma  wpływ  na  pochylenia 
poprzedniego  o  lub  e,  najczęściej  więc  9  lub  ę  brzmią  jak 
o  i  ę.  Należy  wreszcie  zauważyć,  iż  w  gwarze  O.  samogłoska 
9  przybiera  czasem  zupełny  dźwięk  nosowy  m,  brzmi  więc 
nie  jak  qm  leez  jak  cm.  Często  bardzo  samogłoski  te  tracą 
swą  nosową  naturę  i  albo  rozkładają  się  na  czystą  samo- 
głoskę i  spółgłoskę  m  lub  n,  albo  też  zupełnie  tracą  spół- 
głoskowe nosowe  dźwięki  i  zmieniają  się  w  czyste  samogłoski. 
Tak  więe  ą  zmienia  się  w  an  lub  a  (O),  9  wymawia  się 
om  (Op.  L.  B.  Z.),  ón  (O),  óm  (Za),  un  (O),  lub  tóż  jak ; 
ó  (a),  o  (Op  L.  Z.)  u  (O.  G.)  a  także  ou  (Op.).  Dźwięk  ę 
wyraża  się  przez:  em,  (Op.  O.)  ćm  (6)  lub  tóż:  e  (Op.  O. 
o.  B.  Z.)  ć  (O.  G.).  6  (a).  Jedna  tylko  gwara  Lasowska  nie 
posiada  zupełnie  samogłosek  nosowych,  ponieważ  każde  9 
brzmi  jak:  ó,  o,  om  a  każde  ę  jak:  6  lub  e. 

Wszystkie  gwary  języka  polskiego  mają  lub  miały 
kiedyś  samogłoski  nosowe  w  tych  wypadkach,  w  których 
też  samogłoski  istnieją  w  języku  starosłowiańskim  i  ogólno 
polskim.  Rozumie  się,  że  to  prawidło  stosuje  się  tylko  do 
samogłosek  pierwotnych,  gdyż  w  niektórych  gwarach,  miano- 
wicie w  O.  i  Za.  wytworzyło  się  więcćj  samogłosek  nosowych 
pochodnych  niż   w  jęz.   literackim,   inne   zaś  gwary   mniój 
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więcój  z  nim  się  zgadzają  i  w  niektórych  tylko  wypadkach 
zachowały  dotąd  czyste  samogłoski  bez  nosowego  przydżwięku. 
Większa  część  gwar  ludowych  zbliża  się  w  przeważnej  liczbie 
wypadków  do  języka  literackiego,  że  w  danych  miejscach 
uży  wa  samogłosek  nosowych  odpowiednich  t.  j.  ogólno  polskiemu 
q  odpowiada  zwykle  także  9  a  og.  pols.  ę  odpowiada  ę. 
Główny  wyjątek  stanowi  gwara  Opolska,  która  do  tego  czasu 
zachowała  pierwotny  dźwięk  ą. 

Samogłoski  nosowe  pierwotne. 

Opolskie  ą  odpowiada  ogólno  polskiemu  ę  starosłow.  &. 

1.  w  środku  po  spółgłoskach  twardych. 

2.  na  końcu  po  twardych  i  miękkich. 

a)  w  acc.  sg.  fem.  subst. 

b)  w  acc.  sg.  fem.  pronom. 

c)  1  pers.  sg.  praes. 

Opolskie  ą  odpowiada:  og.  pols.  ę  stsłow.  a, 
a)  w  nom.  i  acc.  sg.  neutr.  subst.  na  -nt. 
Czasem  w  acc.  sg.  fem.  subst.  ą  traci  rynizm.  i  zamienia 
się  w  a. 

9- 
Pierwotne  9  w  ogóle  odpowiada  stsłow.  a  i  a  i  zastępuje 
miejsce  pochylonego  ą  czyli  używa  się  w  tych  samych 
wypadkach,  w  których  gwary  zachowały  ś,  a  więc  po  wypa- 
dnięciu t>  lub  b  1)  w  nom.  sg.  masc.  tematów  na  -a,  2) 
w  gen.  pi.,  po  odpadnięciu  łt,  3)  w  3  pers.  plur.  praes.,  4)  przed 
suffiksami  ika,  iko  i  t.  d.  Wskutek  wzmocnienia  w  słowach 
częstotliwych,  wskutek  zlania  się  1)  W  acc.  sg.  fem.  subst. 
na  ija  i  deklinacyi  złożonój  oprócz  gwary  Opoczyńskiej 
która  wyłącznie  używa  tu  e  zam.  ę  zapewne  przez  analogiję 
z  resztą  rzeczowników.  2)  w  instrum.  sg.  fem.  mamy  9  powstałe 
z  ojc. 
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Utrata  rynizmu. 

1)  3  pers.  plur.  praes.  ma  zakończ,  om  Op.  B. 

2)  instr.  sg.  fem.  „  „        om  Op*  G.  Z.  B. 

3)  partcip.  praet.  act  słów  na  -ęć  zmienia  cł  na  on :  Op.  B.  Za. 

4)  „  „      „      n        -ną      „    ncł  na  noł  Op. 

„  „       „      „         „        „      ncł  pozostaje:  B. 

5.  9  przed  s,  z,  ś,  ż,  S,  ź,  d  zmienia  się  na  u:  G. 
każde  inne  brzmi  jak  on,  om :  G. 

6)  <J  brzmi  jak  o: 

1)  acc.  sg.  subst  na  ija 

2)  acc.  sg.  deklinacyi  złożonćj  Z. 

3)  pers.  płnr.  praes. 

7)  każde  q  brzmi  jak  ó,  o  lub  om  L. 

8.  9  brzmi  jak  óm  w  3  pers.  plur.  praes.  Za. 

Wszędzie  w  środku  wyrazów  stsłow.  &  i  ogólno  pol- 
skiemu ę  nie  zmiękczającemu  poprzedniej  spółgłoski  odpowiada 
takież  twarde  ę  we  wszystkich  gwarach,  również  w  tych 
wypadkach  gdzie  gwara  Opolska  ma  ą. 

Utrata  rynizmu. 

Na  końcu  ę  odpowiadające  stsłow.  a  w  wielu  gwarach 

traci  przydźwięk  nosowy. 

1)  part.  praet  act.  fem.  i   neutr.  słów  na  ęć  zmienia 

ęła.  ęło  na  ena,  eno    ) 

lubena,eno|  we  wszystkich  gwarach. 

2.  prt.  praet.  act  fem.  i  neutr.  słów  na  nqć  zmienia 
zakończ:  nęła,  nęło  na  neła,  neło:  Op.  G.  a. 

„  nona,  nono :  O. 
„  nyła,  nyło:  Za. 
pozostaje  nęła,  nęło:  B. 
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3.  acc.  sg.  fem.  subst.  zmienia  ę  na  e  Op.  G.  Z. 
B.  (niekiedy);  często  pozostaje  ę  B. 

4.  acc.  sg.  fem.  pronom.  zmienia  zakończ,  ę  na  e  Op*  6.  Z. 

5)  „      „     „    adject.         „  „  „    Op.  G.  Z. 
„      „     „    pronom.  i  adject.  zawsze  pozostaje  ę  B. 

6)  1  pers.  sg.  praes.  zmienia  zakończ,  ę  na  e  Op.  G.  Z. 

„       „        „  zawsze  pozostaje  ę  B. 

7)  bede,  bedzies  i  t.  d.  Op.  G.  Z. 

8)  Wszystkie  gwary  tracą  niekiedy  rynizm  w  niektórych 
wyrazach. 

9)  każde  ę  wraża  się  przez  8  lub  e  w  gwarze  L. 
Wszędzie  w  środku  stsłow.   a  ogólno  pols.  miękkiemu 

ę  odpowiada  we  wszystkich  gwarach   także  miękkie  ę,  na 
końcu  zaś  po  większój  części  czyste  e. 

Utrata  rynizmu. 

I.  w  środku  przed  s,  z,  ś,  ż;  ś,  ź;  d  (niekiedy)  tylko 
w  gwarze  G. 

II.  na  końcu. 

we  wszystkich  gwarach. 

a)  acc.  pronom:  ihe,  će,  śe 

b)  acc.  pi.  subst.  masc.  i  fem.  na  b,  ja,  j. 
w  niektórych  gwarach 

a)  gen.  sg.  fem.  subst.  na  ja  i  b)  gen.  sg.  fem.  pronom. 
mają  e  zam.  pierwotnego  ę  wszystkie  gwary  prócz  opo- 
czyńskiej, w  którój  ten  przypadek  kończy  się  na  -i  jak  w  jęz. 
ogólno  pols. 

c)  suf.  neutr.  za  ent,  men  =  ę,  ihę  Op.  G.  Z.  L. 

• 

Samogłoski  nosowe  pochodne. 

ą. 

1)  każde  a  +  m  na  końcu  przechodzi  w  ą  O. 

2)  1  pers.  sg.  praes.  zakończ,  e  +  m  łączy  w  ą  O. 

3)  a  +  n  w  środku  =  ą  w  wyrazach  przyswojonych  Op. 

Wyd*.  filolog.  T.  XT.  26 
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zjawia  się  tylko  w  gwarze  opolskićj  (0) 

1)  w  środku  każde  &  lub  o  +  n  =  ą 

2)  &  +  m  =  <> 

a)  w  dat.  pi.  pronom. 
6)  w  1.  pers.  sg.  praes. 

3)  o  +  m  =  <>  w  dat  pi.  nominum 

4)  każde  0  +  111  =  9. 

9- 
Pochodne  ę  po  większćj  części  zjawia  się  w  gwarach 

tam  tylko,  gdzie  w  jęz.  og.  pols.  brzmi   ę ;  wyjątek  stanowi 

gwara  opolska  i  zakopańska: 

1)  w  środku  każde  e  +  n  łączy  się  w  ę  O. 
tylko  w  wyrazach  cudzoziemskich  Za. 

2)  na  końcu: 

a)  każde  e  +  n  =  ę  O.  Za. 

b)  instr.  sg.  adject.  e  +  m=?ę  O.  Za. 

V 
i,  zjawia  się  tylko  jako  samogłoska  pochodna  wyłącznie 
na  końca   w  gwarach  opolskićj  i  zakopańskićj :  w  instr.  sg. 
i  dat.  pi.  pronom.  i  adject.  jako  połączenie  dwóch  dźwięków 
i  +  m   w  jeden  dźwięk  i(. 

Dwugłoski. 

aa    w    przyswojonych  wyrazach  wymawia  «c    jak  o 
w  gwarach  Op  i  G. 

au  w  wyrazie  miaczeć  pozostało  w  gwarze  Op. 
zmieniło  się  zaś  w  un  G. 

eu  i  ou  powstało  w  wyrazach  dżeuxa  i  znouk  pod  wpływem 
akcentu  Op. 
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Zlanie   się  samogłosek: 

we  wszystkich  gwarach 

e  +  a  =  a  w  wyrazie  tfeba  =  tf a 

i  +  i  =  i      n        n        pfide,  pfidzies  i  t.  d. 

w   niektórych  gwarach 

ija  =  ia  =  4U  O. 

oa  =  a  povadaó  =  padać,  padam,  i  t.  d.  O.  Z.  o.  B. 

oe  =  e  povedał=  pedam,  pedas,  peda  i  t.  d.  O.  Z.  B. 

ała  =  a  z  akcentem  w  prtc.  praes.  praet.  act.  O. 

eje  =  i :  óe  jest  =  ńi  O. 

ae  =  a  dwadźeśća  =  dwaśća  Z.  B. 

oi  =  ó  pode,  pódżes  i  t.  d.  Op.  Z.  B. 

ee  =  ć  óe  tfem  =  ńem  B. 

yi  =  y  vymovać  B. 

ue  =  u  jost  zam.  jn  jest.  Op. 

Akcent. 

We  wszystkich  gwarach  akcent  pada  na  przedostatnią 
sylabęnie  wyjmując  i  cudzoziemskich  na  yja,  ija. 

Zaimek  śę  tak  ściśle  przylega  do  słowa  że  się  uważa 
za  sylabę  Op. 

W  zdania  pytającćm,  proszącym,  rozkazującym  powtarzają 
yocatiyus :  w  pierwszym  akcent  stawia  się  na  ostatnićj  sylabie, 
a  w  drugim  na  pierwszej,  a  przytem  wszystkie  słowa  przyj- 
mują akcent  na  pierwszą  sylabę  w  gwarze  Op.  gdy  tymczasem 
w  Gwarze  G.  akcent  zawsze  pada  w  tym  razie  na  sylabę 
ostatnią. 

Wyrażenie:  „a  yidżisz  zawsze  ma  akcent  na  ostatnićj 
sylabie  w  gwarze  Op.  i  G. 
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Spółgłoski. 

Gardłowe. 

k: 

Spółgłoska  k  we  wszystkich  gwarach  wymawia  się  jak 
og.  pola.  k,  i  podlega  tym  samym  prawom  zmiękczenia,  oprócz 
gwary  O,  gdzie  czasem  pozostaje  twarda  przed  e,  ć,  i.  Prócz 
jego  w  gw.  Op.  zam.  t  brzmi  k  w  wyrazach  kvardy,  kvardość 
a  w  zakopańskiój  i  w  wyrazie  kfeżyy.  Bezdźwięczne  k 
wraz  z  innymi  bezdźwięcznymi  głoskami  przechodzi  w  dżwię- 
czne  g  w  wyrazach  ślizgi  (pod  wpływem  tematu  śliz-)  zgon 
i  dfazga  (siłą  słowo  rodu  lądowego,  zbliżającego  te  wyrazy 
do  słów:  zgonić,  drażnić)  i;  mamy   to  w  gwarze  Op.  i  G. 

h  i  x. 

W  wymawianiu  h  i  x  mamy  wielką  rozmaitość :  w  gw. 
O  i  B  jest  stanowcza  różnica  między  tymi  dźwiękami,  w  Op. 
h  wymawia  się  właściwie  tylko  jako  przydech,  wL,  G,  Z 
zawsze  brzmi  jak  X.  w  Za.  X.  wymawia  się  trojako.  1)  jak 
bardzo  lekkie  h  2)  jak  dźwięczne  h  i  3)  jak  k  szczególnie 
na  końcu  wyrazów.  Prócz  tego  x  brzmi  jak  k  w  wyrazie 
korungev  i  jak  s :  suepać  (O.)  X  =  f :  ńefćccy  (B)  h  jako 
przydech  ob.  samogłoski,  tu  należy  tylko  wspomnieć,  że  zam. 
h  używa  się  przydech  j :  jiśtoryja  (Za). 

O  g  nie  wiele  można  powiedzieć:  w  wyrazach  kruśka, 
kokot  (G)  brzmi  jak  k  w  rejimeot  (Za)  przechodzi  w  j,  jak 
to  zresztą  często  się  zdarza  w  wyrazach  przyswojonych 
przez  język  literacki. 

Palatalne  j. 

przechodzi  w  ń  w  wyrazach: 

ńedbavny  (O)  bartorheń  (Z)  yyńść,  pfyńść,  odeńdę  i  t  d. 
(O.  Op.  B.) 

przechodzi  w  1:  źmila  (Z). 
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Językowe. 

Gwary  polskie  mają  własność  tak  zwanego  mazurowauia 
dźwięków  S,  ź,  ć,  dź,  które  brzmią  jak  s,  z,  c,  dz.  Na  niektóre 
gwary  zaczęła  jnż  w  tym  kierunku  wywierać  wpływ  wymowa 
klas  oświeconych  tak  że  już  w  gwarze  B  mamy  wiele  wyjątków 
z  pod  tego  prawidła,  mnićj  już  w  Z,  a  w  innych  trafiają 
się  tylko  sporadyczne  wypadki:  i  tak:  w  O.  ś  pozostaje 
w  wyr.  pogorSyć  i  w  grupie  SI  w  Op.  "ozśezyć  w  L:  yśyćko, 
Seść,  pśeńicA.  Zato  S  bardzo  często  przechodzi  w  &  a  to 
szczególnie  w  tych  wypadkach,  kiedy  dźwięk  ten  palatalny 
brzmiał  bardzo  wyraźnie  dla  ucha,  a  więc  przedewszystkićm 
w  wyrazach  cudzoziemskich  szczególnie  przed  t,  r  np.  stuka 
śruba  i  1  d.  (Op.  B.  L.  Z.  Za.)  i  w  pewnych  wypadkach 
w  wyrazach  swojskich  mianowicie  pod  wpływem  analogii 
z  sąsiednią  miękką  spółgłoskę,  dla  którćj  bliższym  jest  dźwię- 
kiem ś,  ż  niż  s,  z  np.  w  grupie  śń,  żń  =  śń,  żń,  i  t.  d.  (ob. 
as8ymilacyja). 

W  dwóch  gwarach  mamy  ciekawy  fakt  odwrotnego 
przejścia  s  w  ś:  Sałota,  Skarpytki  (G).  i  Rostoka  (Za). 

ś,  ź  =  ś,  ż :  śam  (O)  żaba,  żrebek  (L.  Op).  żelazo  (Op. 
G.)  zryć  (G). 

6  =  ć  ćorśtyn,  ćtyre  (Za)  przed  zakończ,  comp.  -ejśy 
(Op.) 

ź  =  ż  przed  suf.  -tn  np.  próżny  (Op.) 
ź  =  y:  pofycyć  <0). 

r,  L 

1  brzmi  we  wszystkich  gwarach  podobnie  jak  w  jęz. 
og.  pols.  wyjąwszy  gw.  L.  w  którćj  prócz  ł  jest  jeszcze 
miękkie  lj  przed  e,  ju,  i  twarde  1  przed  innymi  samo- 
głoskami. 
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ł  w  wielu  gwarach  zbliża  się  do  dźwięku  wargowego, 
brzmi  bowiem  jak  u  w  0.  zawsze,  i  w  Za.  często,  jak  w  t.  j. 
dźwięk  pośredni  między  u  i  v  w  B  i  Z;  prócz  tego  ł  prze- 
chodzi w  dźwięk  wargowy  w  niektórych  szczególnych 
wypadkach  mianowicie  w  czyste  v  po  s  i  między  samogłoskami 
(B)  w  tt  po  &  na  końcu  wyrazów  (B)  w  v  w  wyrazach  dvugi 
tfttcek  (Z). 

Dźwięki  ł  i  1  czasem  mieszają  się  z  osobą  mianowicie 
ł  odpowiada  og.  pols.  1  pierwotnemu  1  w  wyrazach:  łokaj 
(O.  L)  i  xyiłka  (L).  przeciwnie  1  odpowiada  og,  pols.  1  w  tych 
wypadkach  gdzie  brzmiało  pierwotne  1  (O)  i  w  wyrazach 
plaski,  plascyzna  na  plask  w  gw.  Op.  B.  Z. 

ł  =  n :  ontaf  (L.  B.  Z)  podnoga  (słowor.  łud)  L  f  brzmi 
ogólnie  jak  w  języku  literackim  lecz  w  O  ma  brzmienie  silnie 
drżące  rr"*,  w  Z  nieco  drżące  r*.  Prócz  tego  w  Za.  podległo 
mazurzeniu  i  wymawia  się  jak  z,  gdy  w  Op.  znajdujemy  to 
w  jednym  tylko  wyrazie  uozśezyó. 

W  gwarze  Opolskiój  (O.)  po  s,  z  przed  samogłoskami 
pierwotnie  miękkimi  r  przechodzi  w  f  przyczem  wstawia  się 
t,  d,  również  mamy  takie  przejście  w  wyrazach  mfq,  tfvało; 
i  w  gwarze  Op.  w  pochodnych  od  imienia  potr  przed  suf. 
ik.   i  w  wyr.   dfażnió. 

W  gwarach  O.  Z.  Za.  r  odpowiada  og.  pols.  f  w  praes. 
pod  wpływem  1.  osoby. 

Z  ę  b  o  w  e. 

Ogólno  polskie  n,  d,  t  sporadycznie  zmiękczają  się  na 
końcu  wyrazu  w  gw.  G. 

W  wyrazach  zapożyczonych  z  jęz.  obcych  czasem  mie- 
szają się  dźwięki  d,  i  t  np.  trax  (O),  mentdl  (Op.  O.)  adest 
(O)  destament  (L.  B.  Z.) 


/ 
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W  swojskich  wyrazach  t  brzmi  jak  k  w  wyrazie  kvardy, 
kyardośó  (Op.  B).  i  d  jak  g :  zaśmergnąć  sie  (Op.)  także  jak 
v:  śyaryć  (Op.) 

Ciekawy  jest  stosunek  wyrazów  tfaska  i  drażnić.  Sło- 
woród  lądowy,  zbliżywszy  pierwszy  do  drugiego,  zmienił  go 
na  dfazga  i  na  odwrót  dFaźnić  pod  wpływem  zbliżenia  do 
dfazga  przeszło  w  dfaźnić.  Pod  tymże  wpływem  pozostał 
oskarb  zam.  oskard  zbliżony  do  skarb.  (B).  Obezwaó  śe  (Z) 
zam.  odezyać  śe  powstało  wskutek  zastąpienia  przyimka  od 
przez  przyimek  ob. 

Przyimki  s  i  z  (cum,  ex)  w  języku  og.  polskim  zlały 
się  w  jeden  z,  ponieważ  s  używa  się  tylko  w  niewielu 
wypadkach  i  to  często  zam.  z.  Gwary  i  tu  przedstawiają 
pewną  rozmaitość,  tak  więc  przyimki  te  wyrażają  się  w  gwarze 
O  przeważnie  przez  s,  przeciwnie  zaś  w  B.  G.  przeciwnie 
przez  z.  Gwara  opoczyńska  (Op.)  zachowuje  pewną  prawi- 
dłowość, używa  bowiem  s  przed  r,  ł,  1  w  innych  zaś  wypadkach 
z,  zebrzydowska  zaś  miesza  z  i  s  zupełnie. 

s  =  śj  śućice  (Suczyce)  kostera,  śpesyć  śe,  trajśport  (Op.) 

dz  =  z  zvon,  zyonić,  zban  B.  G.  Z. 

ś,  ć,  dź  wymawiają  miękko,  jak  §',  ć',  dź',  O. 

dż=j:  dvajśća  zam.  dwadżeśća  Op. 

n  przechodzi  w  m:  ńikodem,  nikły  B. 

kolmef,  zolńef  (Op.  G).  struma  G. 

ń  =  j  na  końcu  wyrazów  i  zgłosek  po  6:  L.  Z. 

n=j:  trajśport  Op. 

ńetopef  —  latopef  (słoworów  ludowy  zbliża  do  latać) 
Op.  G. 

Wargowe. 

p  czasem  nie  zmiękcza  się  przed  i  O. 

f  pierwotne  t  brzmi  jak  fj  G. 

Y,  b'  zachowało  się  w  wyrazach :  yybornć,  sf ebodnie  Za. 
p  ~  b  w   wyrazie  bestry  =:  pstry   (wpłynęło   G.   tu  e 

rozwinięte  z  b). 
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t  przechodzi: 

w  b:  bemborek,  posoba,  łyżby  G. 
oxtaby  B.  Z. 

m:  smęd  O.  La  B.  Z. 

g:  gdova  O.  L.  G. 

b:  hnet  O. 

ii:  iiujek  B.  L. 

b  przechodzi  w  v:  yaoatki  (O.  Op.  B)  balfef  (O.  Op). 
fiskup  (L). 

m  przechodzi  w  n  konyisa?  (L)  blaxńef ,  neble  G.  Bef morańe 
wymawia  się  jak  vefbovańe  Z  słoworód  ludowy  zbliża  ten 
wyraz  do :  tef ba. 

Wpływ  słoworódu  ludowego  widzieliśmy  w  nastąpujących 
wypadkach : 

podnoga  (L).  dfazga  (Op.)  dfaźnić  (Op.)  oskarb  (B) 
atopef  (Op.  G)  tefbovańe  (Z). 

Wstawienie. 

k  epitheticum  w  przysłówkach  po  wszystkich  końco- 
wych samogłoskach  L.  B.  Z;  prócz  po  o  a:  Op. 

x  zjawia  się  przed  f  odpowiadającemu  niemieckie  p. 
w  wyrazie  oxfara  Op.  L.  B.  Z  także  w  wyrazie  kres  Z 
paraxtij&  G. 

g  zjawia  się  na  początku  w  wyrazie  grdest  —  Op. 

j  jako  przydech: 

na  początku  ob.  „ Samogłoski. u 

w  środku:  bojać  śe,  stojać,  stajać,  vstajać,  dajać 
Op.  B. 

j  nie  wstawia  się:  rfiće  (O)  dżiśa  (O.  Op.  °oćec  (O. 
Op.  Z). 

j  epentheticum :  młyjn,  vyjsy  B. 

j  epentheticum:  znovój,  tamój,  vcorej,  dzisiaj  Op.  Z. 

§  nie  wtrąca  się  w  pćoła  B. 

r  wtrąca  się  pod:  faldry  (falten)  B. 
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także  w  wytazach :  frybra  Op.  merta  -  tneta,  trynkorać  - 
tynkovać  (G). 

1  ł  w  wyr.  plumpa  -  pompa,  skumpły  -  skąpy  6. 

t,  d  wstawia  się  zawsze  między  sr,  zr  (O.)  lecz  w  G. 
tylko  między  zr  w  wyrazach  pokrewnych  stół  zreti.  także 
w  wyr.  kendroz  (G)  xendryk  (Z) 

d  nie  wstawia  się  w  wyr.  sjon  (zdjął)  O. 

8  podwaja  się  w  środka  w  gwarze  B. 

n  wstawia  się  w  wyrazach:  ydzewnić,  angryst,  men  tal, 
mentryka  (G.  Op.)  skorno,  vymne  -  vyjmę  G.  potrent  (Op). 

v  nie  wtrąca  się  w  wyrazie  xyćić  w  0.  Op.  Z.  wtrąca 
się  zaś  w  G.  (i  innych?) 


Znikanie. 

Wszystkie  spółgłoski  tak  eksplozywne  jak  i  przydechowe 
mogą  znikać  w  pewnych  wypadkach.  Częścićj  znikają  drugie 
niż  pierwsze,  ponieważ  podlegają  tymże  samym  prawom, 
i  prócz  tego  mają  swe  prawa  specyjalne.  Tak  eksplozywne 
spółgłoski  znikają  wówczas  gdy  są  połączone  w  grapę  trudną 
do  wymawiania,  wówczas  jedna  z  nich  a  czasem  dwie  usuwają 
się  zapełnię;  takie  znikanie  w  niektórych  wypadkach  da 
się  objaśnić  przez  assymilacyję,  w  innych  zaś  jest  prostą 
wyrzutnią.  Z  grup  takich  mogą  znikać  spółgłoski  eksplozywne 
przydechowe  lub  płynne,  prócz  tego  zaś  wszystkie  należące 
do  drugiego  i  trzeciego  rodzaju  mogą  się  tak  osłabiać  przed 
samogłoskami,  iż  ulegają  zupełnemu  zniknięciu.  Wyrzutnia 
samogłosek  bardzo  konsekwentnie  jest  przeprowadzona 
w  Gwarze  G.,  w  którćj  w  zakończeniu  na  dwie  spółgłoski 
ostatnia  zawsze  wypada,  wyjąwszy  k,  g,  ć  a  także  t  po  s, 
w  środku  zaś  mogą  stać  przy  sobie  tylko  dwie  spółgłoski, 
reszta  zaś  się  wyrzuca.  Inne  gwary  także  upraszczają  wyma- 
wianie grup  spółgłoskowych. 

Wyć*.  fiMou    T.  Al  27 
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Spółgłoski  eksplozyjne  i 

g  znika  na  początku  w  wyrazach :  robak  0.  Op.  przez 
hrobak  B,  które  takie  zmieniło  się  w  x  (xrobak  Z)  dyć  O. 
B.  Op.  L.  Z  dże  O  B  G  rutiej  (przez  hrubiejj  O  dyby  G. 

w  środku:  Bodaj  (Bóg  daj)  Op. 

k  tylko  w  środku  wyrazów:  po  leku  O.  tnąc  śe,  po- 
tnąó  śe  (por.  tx  dyssymilacyja)  leki,  rhęk'i  Z  tająk  (przez 
tagjak)  Op. 

ć  w  wyrazie  Sur  zam.  Sćur.  G. 

t  tylko  w  środku  i  na  końcu  wyrazów. 

w  grupach  stł,  stn  Op.  G. 

w  wyrazie  paśfisko  B.  G.  Z.  Za. 

na  końcu :  jes  zam.  jest  O.  B.  Z.  Za.  benedyk  Op.  B.  G.  Z. 

st  znika  w  je  zam.  jest  O.  Op.  L.  Za. 

t  pozostaje  w  stvarty  (ćvarty)  O. 

d  znika  na  początku  w  przyimku  l&  =  dla.  Op.  B.  Z. 
w  środku  i  vele  O.  B.  Op.  G.  L.  Z.  posoii  =  pośedł  O.  garło, 
harny  Op.  G.  Belno  =  Bedlno  Op.  pfyśt&cać,  zaśy&eeńe  B. 

d  pozostaje:  °oxuódnón  =  oxłonął  O. 

dż  w  środku:  dwaśća  Z.  (por.  dwajśća  Op.) 

ć  na  końcu :  jejś  =  jejśó;  peń  =  pęć  O.  w  każdym 
nfinit  na  ść  Z.  w  złożonych  liczebnikach  z  -  dżeśąt  —  Op. 

ł  na  początku:  łyska  śe.  łyskawicń  Op.  Z. 

UWAGA:   widzimy   że  tylko  dźwięczne  g,  d,  b 
mogą  znikać  na  początku,  bezdźwięczne  zaś  nigdy. 

n  w  grapie  rnk  Op.  B.  Z.  rnc  Op.  w  wyr.  vicenty  Op. 
B.  Z.  ń  w  zakończeniach  :  żń.  —  śń  L. 

m  na  końcu:  oś  =  ośm   B.  katexiz  B.  Z. 

Między  Samogłoskami  mamy  tylk<$  dwa  .wypadki 
zniknięcia  spółgłosek  eksplozywnych : 

b:  wtfa  =  tfeba  O.  Op. 

m:  w  maa  =  mama  B. 
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Spółgłoski  płynne 

Zniknięcia  w  grapach. 

v:  pasy  wy,  "OSula,  potryt  G.  ośfęger  kacma  O.  kac- 
maf,  kaomarka  O.  Op.  Z.  feśter,  stuztta  O.  gancaf  B.  Z. 
grybny,  potrent  Op.  jarmak  Op.  L.  Z.  btimistf  L. 

1.  mód  śe,  umyśńe,  Op.  B.  Z. 

ł:  na  końcu:  po  spółgłosce  B.  Z. 

w  prtcip.  praet.  act.  masc.  po  spółgł:  wszystkie  gwary 

po  t,  x,  b,  z        B. 
w  środku  po  t  x  b,         Z. 

w  wyrazach :  zamys  •=  zamysł,  mynaf,  jabko  L.  myn, 
godę,  covek,  mody  O.  jabko,  ndavić  śe,  bedka  Op.  vośe  G. 

między  samogłoskami  lub  na  początku  przed 
samogłoską: 

v :  w  roz  —  szczególnie  w  tych  wypadkach  gdy  w  sło- 
wie powtarza  się  dźwięk  płynny:  1,  ł,  r,  ale  często  i  tam 
gdzie  drugiego  płynnego  wcale  nióma:  O.  Op.  B.  Z.  Za. 

ł.  przed  każdem  u:  O.  B.  Z. 

prtcip.  praet.  act.  na  fi  zam.  ała  O.  B. 

na  końcu  po  u  (ó)  w  pół.  O.  Op.  B.  Z.  (przed  spół- 
głoską) 

prtcip.  praet.   act.   słów  na  96,  nęć  O. 

prtcip.  praet.  act.  słów  na  qć  Op.  L.  6.  Z. 

(O  zmianach  jakie  zachodzą  w  dźwięku  9  ob.  wyźój) 

Spółgłoski    przy  de  chow  e. 

w  grupach: 

j :  w  wyrazach  pfyde,  pódź  O.  Op.  L.  Z.  Za.  pfó*ćel, 
vyn&"d  (yynajdł)  O.  voćex  G.  lóce  G.  Op.  kasik,  bóśe  Boga 
Op.  kazcś  beł  (kaj  źeś  był)  Op.  B.  Z. 

z  w  roz  w  połączeniu  ze  słowami  zaczynającymi  się 
od  ś  Op. 

ż  w  wyrazie  zavdy  O.  Op.  L.  B.  Z. 
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8:  kfyńd  Z  pókfynek  Z.  Op. 

z:  nou  r=  znowu  B. 

v:  na  początku  i  w  środku  przed  st,  sx  O.  Op.  L.  B. 
Z.  w  zakończeniu  —  v§y  ,  —  vslri  O.  Op.  L.  B.  Z.  Za.  w  wy- 
razach: śystko  L.  Sak  6.]  góżdż  Op.  L.  O.  vafta  (varstva) 
Op. 

Pojedyncze  przy  samogłoskach. 

h:  na  początku:  ośfęger  (hirschf&nger)  O.  utnśi  Op. 
B.  Z.  aft,  aftka,  olendry  Op.  arbata  Op.  G.  uonór,  "onorny 
Op.  L. 

j :  na  początku  znika  jako  jako  przydech  przed  i  O. 

przed  u:  uz=juź  O.  przed  a:  ank'el=jank'el  Op. 

na  końcu  w  zakończeniu  ćj  gen.  dat.  loc.  sg.  fem.  ad- 
ject.  pronom  i  comparat.  adyerb.  O.  Op.  B.  Z.  Za. 

.    z  na  końcu :  ju  ob.  juz  og.  pols.  juz  Op.  tern  O.  Op.  L. 
B.  O.  zarś  Op. 

na  początku  i  przystawce  zo  —  w  słowach  Op. 

v:  między  samogłoskami:  pedżał,  padał  (povedźał,  po 
vadał)  O.  L.  Z.  dźeuxa,  znouk  Op.  no"  B.  na  początku:  ispa 
L.  ujek  Z. 


Assymilacyja. 

Mamy  dwa  rodzaje  assymilacyi;  pierwszy  gdy  dwa 
dźwięki  stojące  przy  sobie  lub  w  blizkości  wymawiane 
w  dwóch  rozmaitych  a  oddalonych  od  siebie  częściach  na- 
szych organów  mownych,  assymilują  się  w  ten  sposób,  że 
można  je  wymówić  z  pomoeą  jednego  organu  lub  dwóch 
ale  położonych  blisko  siebie.  Drugi  rodzaj  assymilacyi  mamy 
wówczas  gdy  stoją  blisko  siebie  dwie  spółgłoski  choć  nale- 
żące wymawiane  przez  jeden  organ,  lecz  różniące  się  w  in- 
nych względach:  stopniem  swćj  dźwięczności,  miękkości  i  t.  d. 
Tutaj  takie  musi  nastąpić  zbliżenie. 
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I.   Pierwszy  rodzaj  assymilacyi. 

mn  =  nn:  trttnna.  B. 

m  po  z  przechodzi  w  n.  (vezne  i  t.  d.)  O.  Op.  L.  B.  Z. 
j  —  1  =  1  —  Ir  leliń,  lelińovy:  lelita  Op.  6. 
tf  =  tf=ćf  prócz  wyrazów  tfra,  tfaska:  Op, 
mdlrrmgl  wszędzie;  w  gwarze  Op.  G. 
n  przed  g,  k,  x  =  n  Op. 
A  —  rfi  =  rfi  —  A:  rfiimiec  Op.  B.  O.  Z. 

n  —  r  =  r  — r  (rumer)  B.  =  1  —  r  (lumer)  Z. 
cdn  =  ęnn  Op.  =  omn  B.  Z. 

II.  Drugi  rodzaj  assymilacyi. 

1.  We  wszystkich  gwarach  zachowuje  się  prawo,  iż 
dźwięczne  przed  bezdzwięcznemi  brzmią  jak  bezdźwięczne 
i  na  odwrót,  również,  że  dźwięczne  na  końca  przechodzą 
w  bezdźwięczne.  Prócz  tego  bezdźwięczne  kończące  wyraz 
przed  każdem  j,  zaczynającem  wyraz  przechodzą  w  dźwięczne 
w  gwarze  O.  gdy  w  gwarach  Op.  L.  Z.  tylko  przed  słowem 
jesm  i  t.  d.  a  w  G  tylko  w  słowie  jezdem,  jezdeś  i  i  d. 

Ik  przechodzi  w  Ig  Op.  L.  G.  Z.  Za. 
tt=df:  dfazga  Op.  G.  (a  może  wskutek  fałszywego 
słoworodu;  ob.  wyżój). 

2.  W  niejednakowym  stopniu  zmiękczone  spółgłoski 
takie  się  assymilują. 

z,  8,  ź,  §  przed  1,  6,  m,  zawsze  przechodzą  w  ż,  ś 
O.  B.  Z.  Za. 

gwara  Op.  nie  zachowuje  tego  prawidła  w  wyrazach 
złożonych. 

s  przed  r,  t  także  przechodzi  w  ś:  śrybny,  śrybło  (Op. 
G.  śtrylać,  śtfelec,  śtfeme,  stfoł  G. 

ś  pod  wpływem  1  przechodzi  w  ś:  śklić  śe,  śkl&nny 
i  przez  analogiję  śkło  Op.  L.  Z.  Za.  Także  formy  takie  jak 
dy61a,  dyślovi  i  t.  d.  wpłynęły  na  uformowanie  nom.  sg. 
tłyóel  Op.  G.  a  może  wprost  dyścl  od  niemieckiego  deichsel. 


H 


M 


h  przed  ć  przechodzi  w  ć  O.  Op.  L.  B.  Z. 

hń  przed  ćń  przechodzi  w  Ań,  jajeśoicd  Op. 

n  przed  ń  przechodzi  w  ń  Op. 

k  przed  r,  ń  i  suf.-in-  przechodzi* w  2  Op.  takie  przed 
ń  w  gw.  B. 

rrrf  przed  ń:  cefnić,  zcefńało  Op. 

3.  eksplozywne  przed  przydechowymi  zmieniają  się 
w  przydechowe  i  na  odwrót: 

kr  =  xr  :  xrosta  Z. 

gmhr  :  hrob&k,  hrobacny  B  i  w  ir  w  tychże  sa- 
mych wyrazach  w  gw.  Z. 

xc  =  kc  :  kcić  Op.  L.  Za. 

xt  =  kt  :  ślakta  Z. 

x  często  przed  inną  spółgłoską  =  k  6.  Za. 

Dyssymilacyja. 

1.  kk  =  tk  rfiętki,  letki  Op.  L.  B.  G.  Z.  Za. 

tk  =  ck  ysycko  O.  =  ćk  :  ysyóko  :  Op.  L.  B.  Z.  Za. 

trk  =  tf k  =  xtf  k  =  ćfk  Op. 

CS  =  St  :  ńeśteśće  L. 

mn  =  dn  :  trudna  =  trumna  (może  fałszywy  słoworód). 

2.  Płynne  mogą  wzajemnie  się  zastępować: 

velbrund  G. 
majmnr  O.  Op. 
Iubryka  Op.  B.  Z. 
cyrulik.  Op.  B.  Z. 
małgorzata  Op.  B.  Z. 
ruła,  śrybło  Op.  B.  Z.L. 
roargofata  Z. 

zf  =  zr  :  srucać,  "ozrucać  Op. 

3.  Z  dwóch  eksplozywnych  jedna  może  przejść  w  odpo- 
wiednią przydechową: 

ćk  =  ćf  (może  przez  *  ex?);  zaćfają  ("zaczekają)  O. 
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et  =r  st  w  suf.  ctvo  Óp.  G,  Z.  :r:  jst  :  bogajstwo  O. 

dżń  =  ź6  :  tyżńa,  tyżńowi  i  i  d.  Za. 

kt  =  xt  :  xto,  ńixt,  xtóry,  ńextóry,  doxtór  O.  Op.  L. 
B.  Z.  Za.  yixta>  traxt.  B. 

tk  =  tx  :  txnąć,  dotxnąć  (zmieszanie  z  tchnąć)  Op. 
L.  B.  Z. 

kc  =  xc  :  Iexcyj&  L. 

ćt  =  st  :  styfe  (cztery)  8tvarty  (czwarty)  O. 

ćt  =  śt  :  śtyry  L.  Z.  Za. 

4.  Z  dwóch  przydechowych  jedna  może  przejść  w  od- 
powiednią eksplozywną. 

sx  =  sk  :  skovej,  sklebej  O.  L. 

xv  =  kv  :  zawsze  w  Z.  w  wyrazach  kv&ła,  ky&st 
Op.  L.  B. 

xf  =  kf  :  kfest,  kfeśńik,  kfan  Op.  L.  B.  G.  Z.  Za. 

xr  =  kr  :  krystus  L.  Z. 

vi  =  bl  :  seblek  przez  analogiję  z  oblek(ł.)  O. 


Zlanie   się   spółgłosek. 

r  +  z  :=  f  zawsze  :  Op.  B.  L.  G.  Z.  tylko  w  wyrazie 
baf  =  bafzo,  bardzo:  B;  tylko  w  comp.  bafej  O.  Za. 

r  +  (8,  ś,  ś)  =  f  zawsze  przed  spółgłoską  L.  B.  Z. 
wyłącza  się  snf.  stvo  w  gw.  Op.  a  w  G.  tylko  jeden  wy- 
raz śef  zam.  śerść. 

d  +  ś  =  ć  :  pfeće  O.  Op.  B.  Z. 

ć  +  ć  =  6  O. 

j  +  j  =  j  :  kajidżeś,  kajom  śAć :  Op.  B.  Z. 

ść  +  j  =  żdż  :  pfyźdżeść  (przyjść  jeść)  Op. 

n  +  j  =  6  :  pańjejus  B.  Z. 

dz  +  ż  =  dz  :  jidze  =  jedz   że:  B.  Z. 

d  +  j  =  dż  ;  dżoboł  G. 


»id 


Przestawienie. 


kftpop 

0. 

pestfonek    0.    Op.  Z. 

ńedbar        0.    L. 

łótof 

jedbay        Op.  G. 

dfevnić 

"okumon    Op. 

kendroz 

porcynela   Op. 

śkalpćf  . 

vyrżić 

>  &p,  L. 

sporżić 

dorźić 

rżub&k 

ve  rśodek 

ve  rśode 

yeguralńe 

>0p. 

tko 

tkóry 

burk 

1 

\  G. 


Kilka  słów  o  gwarach  ludowych  w  ogólności. 


W  gwarach  ludowych  polskich  uderza  nas  przede- 
wszystkiem  wielkie  bogactwo  dźwięków.  Jeżeli  dla  języka 
literackiego  używane  przez  nas  abecadło  nie  jest  dostateczne, 
tak;  że  nie  możemy  wyrazić  w  piśmie  wszystkich  odcieni 
mowy  naszej,  to  niedogodność  ta  daje  się  uczuć  daleko  silnio  j 
przy  notowaniu  faktów  języka  ludowego.  Tam  bardzo  wiele 
dźwięków,  szczególnie  samogłoskowych,  mają  tyle  odcieni, 
że  trzeba  dla  nich  wynajdywać  nowe  znaki  lub   rozmaite 
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kombinacyje  aby  je  mniej  więcej  ściśle  wyrazić.  Język  lu- 
dowy; nie  krępowany  przez  prawa  i  prawidła  gramatyczne, 
które  tak  silny  a  często  niepożądany  mają  wpływ  na  język 
klas  oświeconych,  rozwija  się  swobodnie,  i  sama  rozmaitość 
zjawisk,  którćj  często  niepodobna  podprowadzić  pod  jedno 
ogólne  prawidło  jest  dowodem  kwitującego  zdrowia  i  obfi- 
tości sił  żywotnych  języka.  Lud  w  niektórych  wypadkach 
zachował  formy  stare,  które  już  przerodziły  się  w  języku 
literackim,  ale  tóż  w  wielu  wypadkach  poszedł  dalćj  niż 
kłasy  oświecone  i  rozwinął  formy,  które  może  dopićro  w  przy- 
szłości zrodzą  się  w  języku  literackim;  do  takich  przede- 
wszystkim  zaliczam  te,  które  powstały  przez  swobodne  dzia- 
łanie praw  fizyjologicznych,  a  także  opierające  się  na  sze- 
roko rozciągającym  się  wpływie  analogii.  Względem  słów 
zapożyczonych  możemy  zauważyć,  że  lud  ich  posiada  nie- 
wiele, i  trzyma  się  względem  wpływu  obcych  języków  od- 
pornie, co  szczególnie  daje  się  zauważyć  w  Królestwie 
polskiem,  zkąd  wzięty  rekrut  odbywa  zwykle  służbę  wojs- 
kową w  głębokićj  Bosyi,  psuje  sobie  tam  język,  ale  po 
powrocie  do  domu  w  krótkim  czasie  pozbywa  się  wszelkich 
naleciałości  i  nie  wywiera  żadnego  wpływu  na  język  swój 
wioski.  Jeżeli  zaś  przejdzie  do  mowy  ludowćj  wyraz  cudzo- 
ziemski, to  szybko  przyjmuje  na  siebie  szatę  polską,  dzięki 
przeważnie  sile  fałszywego  czyli  tćż  ludowego  słoworodu. 
Słownik  ludowy,  jakkolwiek  w  całym  swoim  obrębie  uboż- 
szy jest  niż  ogólno-literacki,  posiada  jednak  wiele  wyrazów 
w  literaturze  nieznanych,  które,  skrzętnie  zebrane,  nie  po- 
służą może  do  wzbogacenia  stylu,  dadzą  jednak  wiele  ma- 
teryjału  do  słownika  polskiego  naukowego  i  mogą  pomódz 
do  rozwiązania  niektórych  kwestyj  etymologiczno  -  lingwi- 
stycznych. 

Główne  siły,  grające  rolę  w  rozwoju  języka  ludowego: 
1)  Tradycyja,  utrzymująca  stare  formy;  przyzwyczaje- 
nie i  zwyczaj. 

Wy  di.  filolog.  T.  Xl.  28 
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2)  Silna  analogija. 

3)  Swobodnie  działające  prawa  fizyjologii. 

4)  Dość  słaba  skłonność  do  skrócenia  wyrazów. 

5)  Etymologija  ludowa. 

6)  Wpływ  języka  literackiego. 


„LEGENDA  AUREA" 

w   literaturze   polskićj    XV    wieku 

NAPISAŁ 

W.   A.   BEUCHNALSEI. 


Jednym  z  najbogatszych  i  najwybitniejszych  działów 
średniowiecznego  europejskiego  piśmiennictwa  jest  literatura 
religijna.  Jak  naturalna,  krzewiła  eię  ona  i  uprawianą  była 
przez  długie  wieki  wyłącznie  prawie  w  języka  łacińskim, 
zanim  i  inne  języki  zdobyły  sobie  w  nićj  powszechne  prawo 
obywatelstwa.  Zacząwszy  od  przykładów  pisma  świętego, 
które  dosyó  wcześnie  stosunkowo  tu  i  owdzie  pojawiać  się 
zaczęły,  przeszło  z  czasem  piśmiennictwo  szczególnych  naro- 
dów i  na  inne  pola  kościelnćj  literatury.  Oczywistą  jest  rze- 
czą, że  pierwsze  kroki  tutaj  stawiane  nie  mogły  być  samo- 
dzielnemi,  ale  musiały  się  opierać  na  tóm,  co  stworzyły 
wieki  poprzednie,  co  zyskało  powagę  i  od  czego  odstępować 
nie  było  wolno.  Praca  w  tym  kierunku  ograniczała  się  z  po 
czątku  do  niezbędnćj  konieczności:  do  tego  przedewszystkióm, 
czego  wymagały  praktyczne  potrzeby  kościoła  i  co  było 
celem  jego  posłannictwa. 
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Dwoma  drogami  zwykł  byt  chodzić  kościół  w  rozsze- 
rzaniu wiary  Chrystusowo},  utwierdzaniu  jój  i  krzewienia 
w  masach  ludności^  opiece  jego  podległój.  Jedną  stanowiło 
żywe  słowo,  drugą  pisma  —  a  między  nićmi  główne  miejsce 
zajmowały  żywoty  świętych;  obie  zaś  razem  stworzyły  dwie 
gałęzie  w  literaturze  kościelnćj :  homiletykę  i  pisanie  żywo- 
tów. W  dzieła  pierwszego  i  drugiego  rodzaju  bogatą  była 
literatura  kościelna  tak  wschodu  jak  i  zachodu.  Imiona  Ory- 
genesa,  Chryzostoma,  Klemensa,  Grzegorzów,  Metaprasta 
świeciły  w  nićj  wielkim  blaskiem  i  powszechną  cieszyły  się  po- 
w*g%  jnż  dawno  przed  tym  czasem,  kiedy  literatura  innych 
narodów  zaczęła  schodzić  z  pola  przekładów  pisma  świętego 
do  homiletyki  i  żywotów.  Za  wzór  pisarzom,  którzy  dwa  te 
działy  w  językach  krajowych  uprawiać  zaczęli,  musiały 
posłużyć  skarby  wymienionej  literatury,  tćra  bardziój,  że 
były  to  dzieła  w  znacznćj  części  uznane  za  doskonałe  i  skoń- 
czone, tak  pod  względem  treści  jak  i  teoretycznych  przepi- 
sów, jakie  w  tym  względzie  podawały. 

Tym  samym  torem,  jak  inne  literatury  szła  i  literatura 
polska,  a  jakkolwiek  pomniki  z  tego  działu  dochowały  się 
w  bardzo  skąpćj  liczbie,  mimo  to  i  na  nich  spostrzedz  można 
nietylko  wpływ  ale  częstokroć  zupełną  zależność  i  dosłowne, 
niewolnicze  naśladowanie  oryginałów  obcych  a  szczególnie 
łacińskich. 

W  rozprawce  tćż  niniejszej  chodzi  mi  o  wskazanie  je- 
dnego ze  źródeł,  z  którego  korzystali  pierwsi  polscy  pisarze 
żywotów  św.  i  kaznodzieje,  tćm  bardziój,  że  o  autorze 
i  twórcy  jego,  który  pozostawił  niezatarte  ślady  w  catóm 
średniowiecznym  piśmiennictwie  europejskićm,  historycy  lite- 
ratury polskićj  nie  czynią  żadnćj  wzmianki. 

Pisarzem  tym  jest  Jacobus  a  Voragine  *).  Urodził  się 
on  w  pierwszćj  połowie  XIII.  w.  około  r.  1230.,  w  mieście 


J)  J.M.Schrockli:  Chris  flkhe  Kir chengesćhickte  XXVIII. 
T.  s.  192  i  Kirchenlexikon  von  H.  I.  Wetzer  und  B.  Welte 
V.  s.  474. 
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Yiraggio  i  ztąd  otrzymał  nazwisko.  W  r.  1244.  wstąpił  do 
zakonu  Dominikanów  w  Genui,  w  r.  1267.  został  prowincyja- 
łem  jego  w  Lombardyi  a  1292.  wyniósł  go  papież  Mikołaj 
IV.  na  godność  arcybiskupa  genueńskiego.  Sławę,  jaką  się 
cieszył  n  współczesnych,  zawdzięcza  Jakób  nietyle  swemu  wy- 
sokiemu stanowisku,  ile  raczój  niezwykłćj  na  pola  piśmien- 
nictwa rozwiniętój  działalności,  którój  płody  aż  do  końca 
niemal  XVI.  w.  należały  do  rzeczy  najbardziej  rozpowszech- 
nionych i  czytanych.  Obok  Kroniki  genueńskiój,  kazań  i  in- 
nych pism  treści  duchownój,  szczególnym  rozgłosem  cieszyła 
się  jego:  „Legenda  aurea"  zwana  także  „Speoulum  Sancto- 
rumu  lub  „Historia  Lombardica".  W  dziele  tóm  obejmującóm 
182  rozdziałów  zawartych  jest  kilkanaście  kazań  i  żywotów 
przeszło  170  świętych.  Chociaż  materyjał  tutaj  zebrany  nie 
opiera  się  w  całości  na  aktach,  które  wiernie  podawały  dzieje 
martyrologii,  lecz  po  większój  części  na  „celebritas  famae*, 
chociaż)  Jakób  wskutek  tego  naraził  się  na  wiele  zarzutów 
ze  strony  uczonych  współczesnych  mu  pisarzy,  którzy  nazy- 
wali go  człowiekiem  „plumbei  cordis  et  ferrei  ori*tt  tj.  nie- 
wiarogodnym  zmyślaczem,  mimo  to  wskutek  tego  właśnie 
charakteru,  wskutek  nagromadzenia  wielu  cudownością  od- 
znaczających się  powieści,  tak  ulubionych  i  poszukiwanych 
w  średnich  wiekach,  legenda  jego  nie  straciła  na  wartości 
i  uznaniu,  lecz  nazwano  ją  „legendą  złotą". 

Dowodem  tego  z  jednój  strony  jest]  ogromna  liczba  jój 
rękopisów  nagromadzonych  po  biblijotekach  a  uzupełnia- 
nych częstokroć  biografijami  świętych  rozmaitych  krajów 
i  narodów, — tudzież  70  wydań  drukowanych  w  XV.  wieku 
po  różnych  miastach  Europy  jak:  w  Kolonii,  Paryżu,  Wene- 
cyi,  Norymberdze,  Lugdunie  itd.,  z  drugi  ój  zaś  tłómaczenia 
z  łacińskiego  na  wszystkie  niemal  ważniejsze  języki  euro- 
pejskie jak:  niemiecki,  francuzki,    angielski,  włoski,  holen- 
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derski  a  nawet  czeski ').  Lecz  niedosyć  na  tóm,  —  złota  le« 
genda  nietylko  przez  to  wywierała  wpływ  na  umysły,  te 
bawiono  się  jćj  czytaniem,  i  nietylko  przez  to  ślady  w  lite- 
raturze europejskićj  pozostawiła,  że  ją  przekładano,  ale  się* 
gła  głębiój,  gdyż  była  źródłem,  z  którego  poezyja  średnio- 
wieczna czerpała  tematy  do  swych  utworów,  począwszy  od 
pieśni  i  hymnów  a  skończywszy  na  epicznych  poematach, 
jak  przykładów  tego  dostarcza  literatura  niemiecka  i  pobra- 
tymcza nam  czeska,  w  którćj  takie  utwory  z  początku  XIV. 
wieku  jak  „Kronika  cesarzy", — „Legenda  o  św.  Alexym*, — 
„o  św.  Dorocie", —  „  o  dziesięciu  tysiącach  rycerzy"  i  inne 
wprost  lnb  pośrednio  opierają  się  na  dziele  Jakóba.  *) 

Czy  „Legenda  Aurea"  była  znaną  w  Polsce?  O  tóm 
świadczą  półki  biblijotek  i  archiwów  kościelnych,  gdzie  nie- 
raz spotkać  się  można  z  wspaniałymi  kodeksami  zapomnia- 
nego i  nieczytywanego  już  dzisiaj  dzieła,  —  tudzież  fakt,  że 
i  u  nas  jak  gdzieindziej  musiano  ją  uważać  za  podstawę 
i  początek  jednego  wielkiego  zbioru  bijografij,  który  poko- 
lenia następne  uzupełniać  miały  coraz  to  nowćmi  dodatkami. 
Mamy  bowiem  jeden  przykład  takiego  cyklicznego  jćj  zao- 
krąglania ręką  polską  w  rękopisie  biblijoteki  hr.  Zamojskich 
w  Warszawie,  gdzie  do  dzieła  Jakóba  wcielono  tak  zwaną: 
„Cronica  Plocensis"  ,  zawierającą  śmierć  i  cuda  błogosławio- 
nego Wernera,  biskupa  płockiego,  —  tudzież  życie  świętój 
Jadwigi  (Vita  Sancte  Hedvigis) 3). 

Obok  tego  powieści  Jakóba  z  Voraginy  inną  drogą 
stawały  się  znajomćmi  w  Polsce,  a  mianowicie  za  pomocą 


l)  Potthast  Aug.  Bibliothcca  histor.  medii  aevi.  s.  384. 

i  Fabricii  Bibliothcca  med.  rt  inf.  Latinitatis.  IV.  20. 
■)  Feifalik  Jul.  „  Uber  die  Bruchsłucke  ciner  ałtćechischen 

Kąiserchronik  and  ub.  die  Benutzung  der  Legenda  Au- 

rea  in  der  altćech.  Dichtung.  Sitzungsberichte  d.  Wien. 

Akad.  d.  Wiss.  Phil  hist.  Klasse.  XXXVII.  56—89. 
•)  Dr.  W.  Kętrzyński:  Mors  et  miraada  beałi  Vemeri 

episcopi  Plocensis;  Monum.  Pól.  hist.  T.  IV.  748. 
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sztoki  malarskiej :  „Zanim  świat  pobożny  północy  —  powia- 
da Łuszczkiewioz,  —  dostaje  do  ręki  księgi  żywotów  śś. 
Pańskich  w  rodzinnóm  narzeczu,  zanim  one  staną  się  ulu- 
bionym przedmiotem  czytania  przy  domowóm  ognisku,  już 
sztuki  piękne  w  pobożnych  scenach  z  żywota  śś.  Pańs- 
kich dawały  światu  jedyną  wiadomość  o  nich,  obok  kursu- 
jących w  uściech  zakonników  legend  o  świętych.  Mamy 
z  XV  wieku  nie  mało  obrazów  przedstawiających  sceny  z  ży- 
wota św.  Stanisława,  a  zatóm  przed  żywotem  jego  druko- 
wanym po  łacinie.  Legendy  o  świętych  zebrał  w  XIII  wieku 
arcybiskup  genueński  Jakób  z  Voraginy,  Dominikanin,  a  od- 
tąd księga  jego,  Legenda  Aurea,  była  źródłem  do  kazań  dla 
duchownych,  tłem  do  ich  pobożnych  rozmyślań,  a  od  nich 
też  dowiadywał  się  malarz  i  rzeźbiarz  szczegółów  po- 
trzebnych przy  przedstawianiu  scen  z  żywotów  świętych"... 
Tak  np.  ciekawe  obrazy  w  ołtarzu  św.  Jana  Jałmużnika 
w  klasztorze  św.  Katarzyny,  idą  krok  w  krok  za  treścią 

VOBAGINYu    *). 

Te  okoliczności  tedy  przemawiają  zatóm,  że  Legenda 
złota  równie  znaną  była  w  Polsce  i  rozpowszechnioną  jak 
gziein  dziej.  Obok  tego  badając  jój  wpływ  dalój,  przeko- 
namy się,  że  zostawiła  ona  ślady  po  sobie  i  w  naszóm,  jak- 
kolwiek nie  bogatóm  w  zabytki  piśmiennictwie.  Długosz 
w  historyi  swojćj  powiada  wprawdzie  że  już  w  XIV.  wieku 
mieliśmy:  „vitas  patruum,  sermones  et  passiones  de  Sanctis 
de  latino  in  polonicum  translatos"  (hist  X.  161 J,  —  coby  to 
jednak  były  za  „sermones"  i  „vitae,tt  rozstrzygnąć  nie  można, 
to  bowiem  co  do  nas  doszło,  pochodzi  z  czasów  późniejszych 


*)  Wł.  Łuszczkiewioz:  Malarz  monogramista  K.  T.  i  obra- 
zy jego  w  kościołach  krakow.  z  lat  1514.  15.  16.  Rozpr. 
1  Sprawozd.  Ak.  Um.  Krakow.  Wydz.  Filozof.T.  I.  64—5. 
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i  podobieństwem  tylko,  jak  zauważył  Bielowski,  —  popiera 
wiarogodność  Długoszowego  świadectwa  *). 

Pomniki  polskie  XV.  wieka  z  działa  wyżćj  wymienio- 
nego przedstawiają  się  zbyt  skąpo, — gdyż  obejmują  kilka 
tylko  kazań  łacińskich  głosowanych  po  polska, —  kilka  za- 
pełnię polskich,  rymowaną  legendę  o  św.  Aleksym  i  urywek 
z  żywota  św.  Błażeja.  Otóż  gdy  w  tych  pomnikach  bliżój 
się  rozpatrzymy,  przekonamy  się,  że  niektóre  z  nich,  uwa- 
żane dotąd  za  oryginalne,  opierają  się  wprost  na  złotój  le- 
gendzie Jakóba  a  Yoragike. 


Ł  Kazania  gnieźnieńskie. 

Jedno  z  najważniejszych  miejsc  między  pomnikami  homi- 
letyki z  tój  epoki  w  szczególności,  a  pomnikami  staropol- 
skiego piśmiennictwa  w  ogóle,  zajmuje  tz.  „kodeks  gnieźnień- 
ski" lub  „zabytek  dawnój  mowy  polskiój",  wydany  przez 
Działy ńskiego  z  rękopisu  biblijoteki  katedry  gnieźnieńskiej 
w  Poznaniu  r.  1857.  Zawićra  on  kilkanaście  kazań,  a  mia- 
nowicie na  temat  „Christus  puer  natus  est"  str.  1  — 13., — 
„Missa  sunt  ei  peccata  multa"  str.  13 — 15.  „Nisi  granom 
frumenti  cadens  in  terram  mortuum  fuerit"  str.  15 — 17. — 
„Novum  thema.  Barth.  Luc.  XXII"  str.  17  —  21. — „De  nati- 
yitate  Domini  na  temat",  „Exit  edictum  a  Caesare  Augusto 
Luc.  EL  cap."  str.  21  —  25, — drugie  na  ten  sam  temat 
str.  25  —  27.,  —  dwa  kazania  wreszcie  o  Śtym  Janie, 
z  których  piórwsze  pod  nagłówkiem  „Nota  sermonem  de 
S.  Johanne.  „Exit  sermo  inter  fratres"  str.  26 — 28,  —  drugie 
„Dilectus  mens  mihi  et  ego  illi:  Gantic.  II"  str.  26  —  86. 


l)  Bielowski  A.     „Nowo    odszukany   zabytek    polszczyzny 
9  początku  XV.  w.  „Biblijoteka  Ossolińskich  T.  IV.   174. 
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I.  Kazanie:  „Christus  puer  natus  esta  str.  1  — 13. 

Kazanie  to  a  raczćj  może  kilka  kazań  krótkich,  gdyż 
składa  się  z  ustępów  nie  zupełnie  ściśle  ze  sobą  połączonych, 
odpowiada  kazaniu  w  legendzie  Jakóba  pod  tył.  „De  nati- 
yitate  Domini  nostri  Jesu  Christ!  secundum  carnem"  str.  39—47  1). 
Jeżeli  zestawimy  poszczególne  ustępy  z  nich,  to  wstawienie 
podstawi  się  w  następqjący  sposób: 


Kodeks  gnieźnieński, 
str.  4. 

„Tężec  to  iste  wesele  jest- 
ci  się  ono  było...  tak  roz- 
szyrzyło,  iżci  tento  isty  cesarz, 
jestci  on  był  w  Rzymie  Ma- 
tki Boże  obraz  naprzeciw 
słuńou  widział,  a  z  tegoćto 
widzenia  jesteś  on  był  bar- 
dzo wesół,  i  jestci  on  miłe- 
mu Krystowi  mirrę  był  ofie- 
rował.  A  od  tych  ci  miast 
nijedne  czci  ani  chwały  so- 
bie czynić  jest  on  był  nie- 
dał". 

str.  5  —  6. 

„A  tako  więc  gdyż  ten- 
to cesarz  Augustus  jestci  on 
był  w  tento  czas  nade  wszyt- 
kim  światem  panował  był 
tedy  więc  chciałeś  jest  on  to 


Legenda  Aurea. 
str.  45. 

„(Natiyitas)  manifestata  est 
per  Gaesarem  Augustum,  qui 
tunc  praeceptum  dedit,  ne 
eum    aliquis    Deus    vocare 

auderet Forte  enim  cum 

yisionem  illam  circa  solem 
yidisset  . . . ,  nec  Dominus 
nec  Deus  vocari  voluita. 


str.  40. 

„Caesar  igitur  Augustus 
uniyerso  praesidens  orbi  sci- 
re  voluit,  quot  proyinciae, 
quot  ciyitates,  quot  castra, 
quot  yillae,    quot    homines 


*)  Używam  wydania  Graessego:  „Jacobi  a  Voragine  Le- 
genda Aurea  vulgo  Historia  Lombardica  dicta.  Ad  optitno- 
rum  librornm  fidern  recensuit  Dr.  Th.  Graesse.  Lipsiae  et 
Dresdae  1846u. 

Wyda.  filolog.  T.  XI.  29 
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był  przewiedzieć,  wieleć  jest 
on  ziem,  miast,  grodów  i  teże 
lodzi  pod  sobą  miał  był. 
A  tako  więc  jeści  on  to  był 
przykazał,  abyć  wszelki  czło- 
nek do  tegoto  miasta  Betle- 
hem  przyszedł  był,  a  z  so- 
bą dań  tęto  przyniósł  był, 
jażci  jest  ona  rzymskiemu  ce- 
sarzowi daó  była  miana. 

A  tedy  więc  Józef,  chcąc 
on  toto  każni  posłnszen  być, 
poezedłci  jest  on  był  do  te- 
goto miasta  Betiehem  z  Ma- 
ryą,  jażci  jest  ona  w  tento 
czas  była  brzemienna.  A  tóz- 
ci  oni  są  z  sobą  wołu  i  o- 
sła  wiedli  byli;  wołu  tego 
dla  sąó  oni  z  sobą  wiedli 
byli,  iż  byćji  oni  byli  prze- 
dali  a  czynsz  cesarzowi  jim 
oni  zapłacili,  a  ostatek  so- 
bie na  strawę  zachowali. 
Aleć  osła  przeztoć  są  ji  oni 
ze  sobą  byli  pojęli,  iżbyć 
oni  strawę  sobie  na  nim  by- 
li nosili,  albo  teże  gdyby 
się  była  Marya  utrudziła, 
tedyć  by  więc  była  ona  nań 
wsiadła,  abyć  ona  swym  no- 
gam  była  mało  odpoczynęła. 
A  więc  tedy  wół  i  osieł  sąć 
oni  byli  miłego  Erysta  po- 
znali, a  poklęknąwszy  oni 
na  swa  kolana  przed  nim, 


in  toto  orbe  essent,  et  iussit 
(ut  dicitnr  in  historiis  schola- 
sticis)  ut  omnes  homines  ad 
urbem,  unde  trahebant  ori- 
ginem,  pergerent  et  quilibet 
denarium  argenteum  prae- 
sidi  proyinciae  tradens,  se 
subdicto  Romano  imperio  pro- 
fiteretur. 

„Proficiscens  enim  Joseph 
in  Betiehem  cum  Maria  prae- 
gnante  duxit  secum  borem, 
forte  ut  ipsum  yenderet  et 
censum  pro  se  et  tfrgine 
solyoret  et  de  residuo  vive- 
ret,  et  unum  asinum,  forte 
ut  yirgo  super  eum  yehere- 
tur,  Bos  igitur  et  asinus  mi- 
raculose     dominum    cogno- 

* 

scentes  flexis  genibus  ipsum 
adorarerunt". 


227 


gać  ma  oni  byli  chwałę  dali", 
str.  7—8, 

nA  gdyście  więc  Józef 
z  Maryą  jesta  ona  była  do 
tegoto  miasta  Betlehem  przy- 
szła ,  a  tedy  więc  oni  nie 
moglić  są  mieć  nijednę  go- 
spody tamo  byli,  a  tako 
więc  ani  ślić  są  do  jednego  do- 
mu pospólnego  byli,  jeniec 
dom  jestci  on  był  między 
dwiema  domama  uczynion. 

A  tako  więc  Józef  swe- 
mu osłowi  i  wołkowi  jest 
był  jasły  uczynił. 

„A  gdyści  więc  tento  czas 
jestci  się  on  był  przybliżył, 
iżeś  Marya  swego  synka 
jest  ona  porodzić  była  miała, 
aleć  kakoćkoli  jest  on  Józef 
w  to  był  uwierzył,  iżeć  Marya 
miałać  jest  ona  syna  po- 
rodzić była  a  dziewicą  zo- 
stać, a  Wszegdynci  Józef  po- 
dług obyczaja  niewieściego 
ku  je  porodzeniu  jest  był 
dwie  babce  wezwał,  cośei 
jedne  było  to  imię  Gebał 
dziano  a  drudze  Salomee. 
A  tako  więc  gdyści  jest  było 
śród  nocy  dnia  niedzielnego, 
tedy  więc  Marya  jest  była 


str.  41. 

„Cum  igitur  ambo  Betle- 
hem yenissent  et  quia  pau- 
peres  erant  et  quia  onmia  ho- 
spitia  alii,  qui  propter  hoe 
ipsum  yenerant,  secupave- 
rant,  nullum  hospitium  ha- 
bere  potuerunt,  dererteront 
ergo  in  commum  transitu, 
ąm  (ut  dicitur  in  historiis 
schola8ticis)  erat  inter  duas 
domus,  operimentum  habens, 
qui  derersorium  dicitur  .  . . 
UM  forte  Joseph  praesepe 
bovi  et  asino  fecerat".  .  . 

str.  42. 

.  .  cum  enim  •  .  •  beatae 
Mariae  tempus  pariendi  in- 
8 tarę t,  Joseph  licet  Deum 
de  yirgine  nasciturum  non 
dubitaret,  morem  tamen  ge- 
rens  patriae  obstetrices  vo- 
cavit,  quarum  una  yocabatur 
Zebel  et  altera  Salome. 
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swego  synka  miłego  poro- 
dziła, tedy  więc  Gebał  jest 
to  ona  była  poznała,  iżeś 
dziewica  jest  była  porodziła 
a  po  porodzeniu  jest  teże 
dziewicą  była  została.  A  tako 
więc  ona  wielkim  głosem 
jest  była  Bogu  chwałę  dała. 
Aleć  Salomće  jestci  ona  te- 
mu to  niewierzyła  i  chciała 
jest  ona  swyma  rękama  do- 
tnąc  tego  to  miasta  była, 
Tedy  więc  natychmiast  je 
ręce  są  je  byłe  uschłe.  Aleć 
św.  Anioł  jest  się  je  był 
ukazał  a  rzekąc  k  nie  tako, 
iźbyć  się  ona  je  dzieciątka 
była  dotknęła ;  a  jednać  ona 
zdrowa  była". 

str.  9—10. 

„Jżci  tento  cesarz  rzym- 
ski, cości  mu  jest  było  to 
imię  Octayianus  dziano,  jen- 
żeć  jest  był  barzo  mądry 
a  w  bogu  mocny,  tako  iżeć 
Rzymianie  sać  ji  oni  za  boga 
byli  mieli,  aleć  on  w  swćm 
sercu  jesteś  się  on  był  roz- 
myślił, iżeć  on  miał  jest 
mrzeć  był,  i  niedał  ci  jest  on 
był  sobie  wiece  chwały  ta- 
ko jako  bogu  czynić  był; 
tedyć  więc  posłałci  jest  on 
był  po  jedne  królownę,  cości 


Zebel  igitur  considerans 
et  inquirens  et  ipsam  inve- 
niens; 

exclamavit  yirginem  pepe- 
risse.  Salome  autem  dum 
non  crederet,  sed  hoc  pro- 
bare  similiter  yellet,  continuo 
aruit  manus  eius,  iussu  ta- 
men  angeli  sibi  apparentis 
pueram  tetigit  et  continuo 
sanitatem  accepit 


str.  44. 

„  Octayianus  insuper  im- 
perator (ut  ait  Jnnocentius 
papa  tertius)  uniyerso  orbe 
ditioni  Romanae  subiugato  in 
tantum  senatom  placuit,  ut 
eum  pro  Deo  colere  yellent. 
Prudens  autem  imperator  se 
mortalem  intelligens  im- 
mortalitatis  nomen  sibi  no- 
luit  usurpare.  Ad  illorum  in- 
stantiam  Sibyllam  prophe- 
tissam  adyocat,  scire  yolens 
per  eius  oracula,  an  in  mundo 
maiores  aliquando  nasceretur  • 
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jest  ji  było  to  imię  Sybilla 
dziano,  jaż  jest  ona  barzo 
mądra  była,  a  o  bożćm  umę- 
czeniu jestoi  ona  przedtym 
wiele  lat  była  przepowie- 
działa, niżli  się  jest  był 
Eryst  narodził.  A  chcąc  on 
to  od  nie  powiedzieć,  iże 
narodzili  się  który  człowiek 
na  świecie  taki,  cośbyć  on 
był  nad  nim  mocniejszy, 
więcszy  i  mędrszy,  tedyć 
więc  owa  królowa  barzo  mo- 
cno w  dzień  bożego  narodzę 
nia  jest  k  niemu  przyjachala, 
a  sto  swych  rycerzów  jest 
ona  z  sobą  była  miała.  A  ta- 
ko więc  ona  jest  szedwszy 
z  jim  do  jego  łożnice  uka- 
załać  mu  jest  ona  naprzeciw 
słuńcu  okrąg  złoty  była,  a 
w  temcito  okrędze  jest  była 
dziewica  barzo  piękna  sie- 
działa, a  dzieciątko  piękne 
jestci  ona  na  swu  ręku  była 
nosiła.  A  gdyści  więc  tento 
isty  cesarz  to  widzenie  i  ten- 
to dziw  jestci  ji  on  był  uź- 
rzał,  tedyć  więc  jest  się  on 
był  temu  barzo  dziwował, 
a  głos  z  niebios  jest  ci  on 
tento  był  usłyszał,  a  rzekąc 
mu  tako,  iże  toć  dzie  jest 


Cum  ergo  m  die  nathrt- 
tatis  domini  consilium  super 
hac  re  conyocasset  et  Sy- 
billa sola  in  camera  impe- 
ratoris  oraculis  insisteret,  in 
die  media  circulus  aureus 
apparuit  circa  solem  et  in 
medio  circuli  virgo  pulcher- 
rima  puerum  gestans  in  gre- 
mio.  Tum  Sybilla  hoc  Cae- 
sari  ostendit,  cum  autem  im- 
perator ad  praedictam  yisio- 
nem  plurimum  admiraretur, 
audiyit  vocem  dicentem  sibi: 
haec  est  ara  coeli,  dixitque 
ei  Sibylla:  hic  puer  maior 
te  est  et  ideo  ipsum  adora . . 
Intelligens  igitur  imperator, 
quod  hic  puer  maior  se  erat, 


i 
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ołtarz  niebieski.  A  tako  więc 
tato  ista  królewna  Sybilla 
jestci  ona  tsmu  to  istemu 
cesarzowi,  tako  była  rzekła, 
iżci  to  dzieeię  jestci  ono. 
więcsze  niźli  ty  kiegdy  bę- 
dziesz, i  nad  tobą  ono  bę- 
dzie mocniejsze. 

...  A  takoć  więc  on  ce- 
sarz od  sicb  miast  nie  dał 
się  jest  był  cesarzem  zwać, 
aleć  miłemu  Krystowi  jest 
on  był  służył,  a  mirrę  z  ka- 
dzidłem jestci  mu  on  ofia- 
rował był*. 

To  są  ustępy  kazania  polskiego,  najbardzićj  opierające 
się  na  tekście  łacińskim;  a  rodzaj  zależności  ich  od  odpo- 
wiednich części  tegoż  nazwać  można  dosłownym  prawie  tłó- 
maczeniem.  Istoty  rzeczy  nie  zmienia  ta  wcale  pewna  roz- 
wlekłość polskiego  pisarza,  —  powtarzanie  jednćj  i  tćj  samćj 
myśli  w  różnych  słowach,  —  nie  przytaczanie  źródeł,  jakto 
ma  miejsce  po  opowiedzeniu  każdego  faktu  u  Jakóba,  — 
kaznodzieja  nasz  mówił  do  ludu,  słuchającego  nauk  w  ko- 
ściele, wskutek  tego  musiał  przemawiać  do  niego  i  odpo- 
wiednim językiem,  bez  pretensyi  i  ogładzania  słów  wedle 
zasad  kościelnej  retoryki,  z  całą  prostotą  i  stylu  i  sposobu 
przedstawienia  rzeczy.  Prostota  ta  w  przedstawianiu  szcze- 
gółów jest  także  cechą  zewnętrznej  formy  i  grupowania  my- 
śli. Treść  cała,  czyli  mówiąc  wyrazem  technicznym  „inventio 
materiae"  podobnie  jak  i  kilka  tych  ustępów  wyżój  zestawio- 
nych jest  przejętą  z  Jakóba,  —  ale  jak  z  jednćj  strony,  cho- 
ciaż i  w  tćm  niewolniczem  trzymaniu  się  oryginału,  sposbzedz 
można  pewną  samodzielność,  —  tak  z  drugićj  strony,  co  się 
tyczy  „dispositio",  to  pisarz  nasz  nie  trzymał  się  ściśle  wzoru 
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swego  i  nie  układał  myśli  wedle  schematu  Jakóba.  W  tym 
względzie  nie  wiąże  się  on  prawie  wcale  oryginałem,  ale 
postępuje  zupełnie  swobodnie  i  wedle  własnego  upodobania, 
rzecz  opowiada  nie  wtłaczaiąc  jćj  w  formę  z  góry  nakreślo- 
nego planu.  Wskutek  tego  rwie  się  nić  przewodnia  między 
poszczególnómi  częściami,  a  to  co  faktycznie  u  Voraginy 
wskutek  ścisłego  i  logicznego  powiązania  jest  skończoną  ca- 
łością, tutaj  przez  zbyt  luźne  połączenie  rozpada  się  na  ustępy 
bez  związku.  Mimo  to  jednak  widocznym  jest  wpływ  ory- 
ginału i  na  dyspozycyją,  ale  w  tak  niedołężnym  zastosowa- 
niu, —  że  zaledwo  śladów  jego  tu  i  owdzie  dopatrzyćby 
można.  Ustęp  np.  na  str.  4.,  w  którym  pisarz  polski  powiada, 
że  wesele  z  powodu  narodzenia  Chrystusa  Pana  „byłoć  jest 
ono  wielkie  a  to  ku  czworakiemu  rozdzieleniu",  zdaje  się  na- 
śladować pod  względem  formalnym  trzecią  część  kazania 
Jakóba  „Nathritas  Christi  fuit  nobis  utiliter  exhibita:  primo 
ad  daemonum  confusionem,  secundo  ad  reniae  imperatio- 
nem,  —  tertio  ad  infirmitatum  curationem,  ąuarto  ad  nostram 
superbiae  humilitatem"  (Leg.  Aur.  str.  46 — 47).,  cbociaż 
pierwszy  punkt  Voraginy  odpowiada  drugiemu  w  naszym 
kodeksie:  „wtóreć  to  iste  wesele  jestci  ono  było  piekieł  roz- 
biło*, —  podczas  gdy  pozostałe  trzy  nie  pozostają  w  związku 
z  tekstem  łacińskim.  Za  to  mówić  myśl  czwartego  punktu 
łacińskiego  „ad  nostram  superbiae  humilitatem"  została  spo- 
żytkowaną i  wplecioną  gdzieindzićj  a  mianowicie  na  str.  5 
10  i  11,  gdzie  jest  mowa  o  poniżeniu,  ubóstwie  i  skromno- 
ści, w  których  Chrystus  na  świat  przyszedł.  Tak  samo  ma 
się  rzecz  i  z  ustępem  na  str.  5.  „Ale  kokieć  to  dzieciątko 
jest  było?  Iżeć  zaprawdę  jeści  ono  dziwne  było.  Teżci  jest 
ono  wielebne,  szlachetne  i  teże  miłościwe  było,  teżci  jest 
ono  samo  w  sobie  dziwne  było,  teżci  ono  na  ziemi  jest  dzi- 
wne było,  dziwneć  teże  jest  ono  między  zwiarzęty  było, 
dziwneć  teże  jest  onó  na  niebie  i  w  słuńcu,  i  w  każdem  stworze- 
niu jestci  ono  dziwne  było",  —  który  co  do  ogólnćj  myśli  jakotćż 
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i  do  szszegółów  jój  przeprowadzenia  odpowiada  pierwszemu 
i  drugiemu  ustępowi  w  Voraginie:  „Natiyitas  fuit  mirabiliter 
factaa  i  „multiplieiter  ostensa  per  omnes  gradus  cre- 
aturaram. 

Dwa  te  przykłady  wystarczają,  by  scharakteryzować 
kaznodzieję  naszego  pod  względem  zdolności  grupowania 
myśli  i  łączenia  ich  w  organiczną  całość.  Cechę  tę  noszą 
i  inne  kazania,  a  zasada  pierwszych  homiletyków:  „Melius, 
ut  reprehendat  nos  grammaticus,  quam  non  intelligat  popuka" 
w  całćj  rozciągłości  znalazła  u  niego  zastosowanie. 


2. 


ie  o  świętym  Bartłomieju, 
str.  17—21. 


Kazanie  to  osnute  na  słowach  Chrystusa,  które  powie- 
dział Apostołom,  nauczając  ich  „kakoćby  oni  na  terato  świe- 
cie bydlić  mieli  rzekąc:  Estote  prudentes", —  nie  znajduje 
wprawdzie  odpowiednego  sobie  w  Legendzie  złotćj,  mimo  to 
jednak  śłady  jćj  i  tu  są  widoczne,  —  a  mianowicio  żywot 
świętego  Bartłomieja,  stanowiący  główną  treść  kazania,  prze- 
jęty jest  z  CXXIII.  rozdziału  legendy,  traktującego  „de  San- 
cto  Bartholomeo"  str.  540  i  nast. 


Kodeks  gnieźnieński, 
str.  18—19. 

„A  toć  święty  Bartłomiej 
. . .  gdyż  jest  on  króla  teto 
ziemie  Indje  jest  był  okrzcił 
i  na  wiarę  krześcijańską  jest 
ji  był  nawrócił,  tedy  więc 
biskupowie  teto  iste  ziemie 
są  się  byli  zjachali  a  świę- 
tego Bartłomieja  są  oni  byli 
jęli  a  do  brata  tego  istego 


Legenda  Aurea. 
str.  640  i  543. 

„Bartholoineus  apostolus 
ad  Indiam  .  .  .  templnm,  in 
quo  erat  ydolum  nomine 
Astaroth  intrayit  .  .  .  Pole- 
mius . . .  rex  regionis  illius . . 
baptizatus  est  et  apostoli 
discipulus  esteffectus.  Tunc 
omnes  templorum  pontifices 
congregati  ad  Astragem  re- 
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króla  są  go  oni  byli  przy- 
wiedli. Tedy  więc  tento  isty 
król  jest  się  był  nań  roz- 
gniewał tego  dla,  iżeć  bóg 
jego,  coś  mu  jest  było  to 
imię  Astaroth  dziano,  jest 
on  z  wysokości  na  ziemię 
spadł  był,  a  w  proch  jest 
się  on  był  obrócił.  A  tako 
więc  on  król  silnym  gnie- 
wem jest  na  sobie  odzienie 
rzazał  był,  a  świętego  Bar- 
tłomieja kazał  jest  był  na 
pragę  zawiesić  a  m  otłami 
je  bić  i  z  jego  ji  skóry  żywo 
obłupić". 


gem  fratrem  eins  convene- 
runt  .  .  .  et  sunt  conquesti: 
Astrages  igitur  rex  indigna- 
tns  . .  .  viros  ad  capiendum 
apostolum  destinavit.  Qui 
cum  adductus  faisset  .  .  . 
nuntiatur  regi,  quod  deus 
suus  Baldach  recidisset  et 
commioutus  fuisset.  Quod 
.ex  audiens  purpuram  sci- 
dit,  qua  indutus  erat,  et  apo- 
stolum fustibus  caedi  iussit 
et  caesnm  vivum  excoriari 
mandavit". 


3.  Eazanie  o  świętym  Janie. 

str.  28-36. 

Kazanie  to  p)d  tytułem  „Dilectus  mens  mihi  et  ego 
illi",  w  którćm  kaznodzieja  nasz  prawi  „któryć  jest  początek 
świętego  miłosierdzia  b)ł,  wści  jest  je  nasz  Kryst  miły  świę- 
temu Jaou  ukazał  był",  —  „którać  są  tato  była  znamiona 
bożego  miłosierdzia,"  —  a  wreszcie  „jak  Kryst  miły  świętego 
Jana  barzo  miłował  był,"  —  jest  po  części  przerobieniem, 
po  części  tłómaczeniem  IX.  rozdziału  z  Jakóba  „De  Sancto 
Johanne  apostolo  et  evangelistaa  str.  56—62. 


Kodex  gnieźnieński, 
str.  30. 

„Tedy  więc  tento  cesarz, 
caści  mu  jest  byto  to  imię 
Domicianus  dziano,  usłysza- 
wszy o  nim  tę  mowę  jestci 
on  ji  jął  był,  i  kazał  jest 

Wydx.  filolog.  T.  XI. 


Legenda  Aurea. 
str.  56—7. 

„Domitianu8  igitur  impe- 
rator eius  intelligens  famam 
accersitum  cum  in  dolinm 
feryentis  olei . .  .  mitti  iussit, 
ille  autem  inde  exiit  illaesus, 

30 
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on  gorącego  oleją  w  kadź 
był  nalać,  i  jestci  ji  on  był 
związawszy  weń  wrzucił, 
aleć  on  z  bożą  pomocą  jest 
z  niego  przez  uraza  wyszedł 
był,  a  to  przez  to  miłosier- 
dzie, cości  jest  on  ku  mi- 
łemu Krystowi  miał  był. 
Tedy  więc  użrzewszy  to 
tento  isty  cesarz  Doinici- 
anus,  iici  on  nie  chciał  jest 
kazania  o  Bodze  przestać 
był,  a  tako  więc  kazał  jest 
ji  on  •  na  jeden  ostrów  po- 
słać był  ...  A  tedy  więc 
on  tamo  będąc  jestee  on 
był  ty  ksiedzi  Apokalipsim 
napisał"  .... 

str.  31—32. 

„  .  .  .  gdyści  święty  Jan 
jest  on  był  sto  lat  przez 
jednego  lata  star,  tedy  więc 
kazał  jest  on  był  grób  so- 
bie podle  ołtarza  wykopać, 
a  tako  więc  on  od  od  śród- 
nocy  aże  do  białego  dnia 
jest  im  on  był  kazał  i  o  Bo- 
dze przepowiedał.  A  tako 
więc  on  przed  onymi  wszy- 
stkimi ludźmi  jest  on  był 
w  grób  wstąpił,  a  światłość 
barzo  wielka  jest  ona  była 
z  niebios  nań  zstąpiła.  A  ta- 
ko więc  ludzie  po  one  świa 


sicut    a    corruptione   camis 
ex8titerat  alienus. 


Videns  igitur  imperator, 
quod  nec  sic  a  praedicatione 
desisteret,  euro  in  iosulam 
Pathmos  in  exilium  relega- 
vit,  ubi  .  .  .  apocalipsim 
scripsit. 


str.  61— 62. 

„Ctim  igitur  esset  nona- 
gin  ta  octo  annorum,  appa- 
ruit  ei  Dominus  .  .  .  Ve- 
niente  igitur  domiuica  uni- 
yersus  populus  convenit  in 
ecclesia  . . .  Qui  a  primo 
pullorum  cantu  praedicavit 
iisdem,  hortans  eos,  ut  in 
fide  essent  stabiles  et  in 
mandatis  Dei  essent  ferven- 
tes.  Post  hoc  foyeam  qna- 
dratam  iuxta  altare  fieri  fe- 
cit  ...  descendensque  in  fo- 
yeam .  .  dixit:  inyitatus  .  .  . 
Domine  . .  yenio  . .    Cumque 
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tłość,   sąć   oni   byli  w  grób 
weżrzeli  a  niceć  inoego  tamo 
nie  sąć  oni  byli  należli,  je 
dno  pełen  grób  manny,  toć 
jest  chleba  niebieskiego". 

str.  32-34 

n  .  .  .  byłasta  dwa  bra- 
cieńca  barzo  bogata,  a  tać 
są  była  swoje  miasta,  grody 
i  dziedziny,  wszyćko  bo- 
gatstwo  sprzedała,  a  na  ubó- 
stwo i  teże  na  kościoły  sąć 
je  oni  byli  rozdali,  a  świę- 
tego Jana  sąć  oni  byli  na- 
śladowali. Tedy  więc  w  je- 
den czas  sąć  oni  byli  swe 
słudzi  w  drodzióm  odzieniu 
chodząc  użrzeli,  a  w  swem 
sercu  sąć  oni  tego  barzo  by- 
li żałowali,  iżeć  oni  swe 
zboże  sąć  je  byli  rozprze- 
dali. Tedy  więc  święty  Jan 
jest  on  to  był  duchem  świę- 
tym przewiedział,  iżeć  im 
tego  jest  było  barzo  żal, 
i  jest  on  knim  tako  rzekł 
był,  iżbyć  mi  rószczki  i  teże 
kamienie  od  morza  byli  przy- 
nieśli. A  tako  więc  święty 
Jan  jest  je  on  natychmiast 
był  we  złoto  i  teże  w  dro- 
gie kamienio  obrócił.  Tedy 
więc  święty  Jan  jest  im  on 


orationem  finiisset,  tanta  lux 
super  eum  emicmt,  quod 
nullns  eum  respicere  potuit. 
Kecedente  autem  lumine  ma- 
na foyea  plena  inrenitur". 

str.  57—59. 

„Dico  iayenes  honorati 
...  yenditis  omnibus  et  pau- 
peribus  erogatis  apostolum 
sunt  secuti.  Quadam  autem 
die  yidentes  servos  suos  pre- 
tiosis  indumentis  fulgentes, 
in  nno  vero  pallio  se  egen- 
tes ,  contuitari  coeperunt. 
Qnod  cum  sanctus  Johannes 
adyertisset,  eoąuod  facie  tri- 
stes  essent, 


yirgas  et  lapides  a  littorc 
muris  deferri  iussit  et  eos 
in  aurum  et  gemmas  con- 
vertit,  .  . 


'V 
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tako  rzekł  był:  Weźcie  wy 
to  złoto  i  to  drodzie  kamie- 
nie sprzedajcie  wy  je  a  wy- 
kupicie wy  swoje  miasta 
i  swe  dziedziny  przez  to, 
iżeście  wy  królestwo  nie- 
bieskie stracili.  A  przezto 
bądźcie  wy  na  temto  świe- 
cie na  chwilę  bogaci,  ale 
byście  wy  potom  na  wieki 
żebrali.  A  tedy  więc  w  tcnto 
czas  do  świętego  Jana  jest 
był  jeden  młodzieniec  przy- 
niesion  umarły,  a  tako  więc 
jego  mać  z  swymi  przyja- 
cioły  sąć  oni  byli  świętego 
Jana  prosili,  iżbyć  on  ji  był 
zmartwykrz  *sił,  a  tako  więc 
święty  Jan  poklęknąws/y 
na  swa  kolana,  jest  on  był 
za  nim  miłego  Krysta  pro- 
sił. Tedy  więc  po  małe 
chwile  on  młodzieniec  jest 
on  zmartwy  wstał,  a  tako  więc 
święty  Jan  jest  mu  on  to 
był  przykazał,  abyć  on  ony- 
ma  dwoma  bracieńcoma  to 
był  powiedział,  kakoć  oni 
są  sobie  wielkie  wesele 
w  królestwie  niebieskiem 
stracili.  Tedy  więc  on  mło- 
dzieniec umarły  jest  k  nim 
on  tako  rzekł  b)ł:  O  wy- 
dzie,    nędznicy  nędzni,    iże 


dixitque  eis:  ite  et  rcdimite 
Yobis  tcrras,  quas  vendidis- 
tis,  quia  coelorum  praemia 
perdidistis,  estote  floridi,  ut 
marcescatis,  estote  diyites 
temperaliter,  ut  in  perpctuum 
mendicetis.  .  . 


Cum  igitur  sanctus  Johan- 
nes contra  divitias  .  .  .  dis- 
putaret,  ecce  iuvenis  ąuidara 
mortuus  efferebatur  .  . .  Ve- 
niens  igitur  mater,  yidua  et 
caeteri,  qui  eum  flebant  .  •. 
rogantes,  qui  l  hunc  quoquc 
...  suscitaret.  Flente  igitur 
apostolo  diutius  et  orante, 
continuo  resurrexit 


praecepit  ei,  ut  illis  duo- 
bus  diseipulis  enarraret  .  .. 
quantam  gloriam  perJidis- 
sent. 


Qui  .  .  .  enarravit  dicens 


o  miseri,  vidi 


£ 
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coście  wy  sobie  wiele  złego 
spachali,  iżemci  ja  byl  wi- 
dział wasze  anioły  płacząc, 
a  djabły  się  óoriejąc  przez 
.to,  iżeście  wy  sobie  stracili 
w  królestwie  niebieskim  wie- 
kuje wesele  a  domy  złotem 
i  drodzim  kamienim  opra- 
wione. Ale  wy  swym  du- 
szani  w  piekle  należliście 
wiekuje  potępienie.  Tedy 
więc  ona  dwa  bracienca  sąć 
oni  b)li  na  swe  oblicze 
przed  świętym  Janem  padli 
prosząc  go,  iżbyć  on  im  był 
miłościw. 

Tedy  więc  święty  Jan  jest 
on  k  nim  tako  rzekł  był, 
strójcie  wy  pokutę  trzydzie- 
ści dni  a  teże  wy  miłego 
Krysta  prosicie,  iżbyć  tyfo 
różczki  i  to  kamienie  obró- 
ciło się  ono  w  swe  przyro- 
dzenie. A  gdyż  więc  oni 
są  to  byli  uczynili,  tedy  więc 
ono  złoto  jest  się  ono  7 asie 
w  różczki  i  kamienie  obró- 
ciło; tedy  więc  ona  dwa 
bracienca  sąć  oni  nawtórki 
ku  świętemu  Janu  byli  przy- 
stali i  to  miłosierdzie  boże, 
coć  są  je  oni  sobie  stracili, 
toć  oni  zasię  sąć  je  byli 
sobie  należli". 


angelos  vestros  flentes  et 
daemones  gratulantes,  dixit- 
que  eis,  quid  perdidissent 
aeterna  palatia,  quae  suut 
gemmis  coruscantibus  fa- 
bricata  .  .  . 


Tunc  ilłi  duo  discipuli  ad 
pedes  apostoli  se  proster- 
nentes  rogabant,  ut  miseri- 
cordiam  consequerentur. 


Quibus  apostolus  ait:  tri- 
ginta  diebus  poenitentiam 
agite,  inter  quos  orate,  ut 
yirgae  et  lapides  ad  naturam 
pristinam  reyertantur. 


Quod  cum  factum  esset,  ait 
lis :  ite  et  unde  tulistis  vir- 
gas  et  lapides  deferatis.  Quod 
cum  fecissent  et  virgae  et 
iapides  in  sui  naturam  re- 
yersi  essent,  omnium  virtu- 
tum  gratiam,  „quam  habu- 
erant,  receperunt" 
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str..  35-  35. 

„Teżei  święty  Jan  .  .  . 
gdyżci  jest  on  był  w  pu- 
szczy do  jednego  miasta 
przyszedł  był,  w  puszczy  do 
jednego  miasta  przyszedł  był, 
tedy  więc  w  tento  czas  jedna 
dobra  żona  i  teże  nabożna 
jest  ona  była  umarła,  jeżci 
jest  było  to  imię  Drusyana 
dziano,  tedy  więc  je  przyja- 
ciele sąć  ją  oni  byli  do  świę- 
tego Jana  przynieśli,  pro- 
sząc go,  abyć  ją  był  zinar- 
twykrzesił  Tedy  więc  święty 
Jan  kazał  jest  on  byt  mary 
wskryć,  i  rzekł  jest  on  był 
k  nie  rzekąc  tako:  Jać  (obie, 
Drusiana,  każę  bożą  mocą, 
aby  ty  natychmiast  wstała  i  do 
swego  domu  szła,  aby  ty 
mi  tamo  śniadanie  nagoto- 
wała.  A  tako  więc  ona  jest 
natychmiast  zmartwy  była 
wstała  i  do  swego  d  mu 
jest  ona  była  szła,  i  jest 
mu  ona  śniadanie  b)ła  na- 
gotowała. 

Teżci  święty  Jan  miał  jest 
on  być  nad  powietrzem, 
a  toć  się  nam  teże  tako 
o  tćm  pisze,  iże  gdyż  on 
tamo  na  puszczy  będąc  jestci 
on  święte  Ewanielije  pisał 


str.  57. 

„Cum  autem  ingrcderetnr 
urbem  Ephesum,  Drusianna 
eius  dilectrix  .  .  .  mortua 
efferebatur. 


Parentes  igitur  eius  vi- 
duae  et  orpbani  diserunt  ei: 
Sancte  Johannes,  ecce  Dru- 
sianam  efferimus,  quae  tuis 
semper  monitis  obsecundans 
tuumque  plurimum  deside- 
rabat  adveutum  .  .  . 

Tunc  iussit  feretrum  de- 
poni  et  corpus  resolvi  di- 
cens:  Dominus  meus  Jesus 
Christus  suscitat  te,  Drusi- 
ana, surge  et  vade  in  do- 
mum  tuam  et  para  mihi  re- 
fectionem.  Statim  illa  surre- 
xit  et  coepit  ire  sollicita  de 
iussione  apostoli." 
str.  61. 

„Fertur  autem  ipsum  pro 
illo  loco  secretissimo;  in  quo 
divina  scripturus  secesserat, 
orasse,  ut  nullas  huic  insi- 
stens  operi  yentorum  ibi  aut 
imbrium  iniurias  pateretur. 


-rnr- 
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był,  tedy  więc  jest  on  Kry- 
sta  był  prosił,  abyć  tamo 
deszcz,  wiatr,  i  teże  złe  po- 
wietrze nie  postało.  A  tako 
więc  nasz  Kryst  miły  jest 
go  on  na  jegomodlitwę  wysłu- 
chał był,  iżci  tamo  do  sich 
miast  na  teto  puszczy  ani 
deszcz,  ani  wiatr,  ani  żadne 
złe  powietr/.e  tamoć  <>no  ni- 
gdy nie  postoi". 


Hancque  eidem  loco  usque 
hodie  reverentiam  clementa 
seirare  dicuntur". 


Te  same  uwagi,  które  zrobiłem  przy  kazaniu  pierwszćm, 
zastosować  należy  i  do  kazania  o  św  Janie:  szczegóły  przej- 
mowane  dosłownie  z  legendy,  —  łączenie  ich  jednak  odmien- 
ne, jakkolwiek  i  w  tym  kierunku  wpływ  Jakóba  na  polską 
przeróbkę  nie  pozostał  bez  śladu.  I  tak  pisarz  nasz  mówiąc: 
„którać  są  tato  była  znamiona  bożego  miłosierdzia,  cości 
jest  je  Kryst  do  świętego  Jana  był  miał,„ — i  wedle  tego 
niby  planu  opowiadając  rzecz  swoją  i  dokoła  niego  grupując 
myśli,  naśladuje  wstęp  oryginału,  w  którym  jest  mowa  o  „qua- 
tuor  privilegia,  que  fnerunt  in  beato  Johanne."  Naśladowanie 
to  jednak  jest  niezgrabne,  p:sarz  nasz  mówiąc  „iżci  Kryst 
świętego  Jana  prze  trojaką  rzecz  jestci  ji  on  miłował  był" 
str.  £9.,  zapomina  o  tćm  w  dalszćj  części  i  wylicza  jeszcze 
dwie  oznaki  tćj  miłości  mianowicie:  „czwarteć  nasz  Kryst 
miły  jest  świętego  Jana  barzo  miłował  był,  iżci  ji  był  na 
skończeniu  jego  żywota  nawiedził"  str.  31.,  —  „piąteć  .  .  . 
iżeć  on  przezeń  jest  był  barzo  wielka  cuda  stroił"  str.  32. 
Pomimo  tego  jednak  przekształcenia  porządku  i  uzupełniania 
planu  w  toku  rzeczy  innćmi  szczegółami  niż  u  Voraginy, 
można  wszystkie  niemal  myśli  kazania  odszukać  w  legendzie* 
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U.  Żywot  świętego  Błażeja. 

Żywot  św'ętego  Błażeja,  a  raczćj  urywek  tylko  z  niego 
znajduje  się  między  rękopisami  biblijoteki  Ossolińskich  pod 
1.  1451.  W  jaki  sposób  d  »stał  się  on  do  zbioru  tego  za- 
kładu, —  przez  kogo  został  odszukanym,  tudzież  jak  wygląda 
pod  względem  zewnętrznym,  opisał  dokładnie  pierwszy  jego 
wydawca  A.  Bielowski  w  „Bibliotece  Ossolińskich  tom  IV. 
r.  1864.  w  artykule  pod  tyt.  „Nowo  odszukany  zabytek 
polszczyzny  z  początku  XV.  w."  sir.  173 — 202.  Nadmienię 
tylko,  że  należy  on  do  tego  rzędu  pomników,  które  w  biegu 
czasu  bardzo  wiele  z  objętości  swój  uroniły,  dostając  się  do 
rąk  naszych  w  postaci  szczątka  tylko.  Pomijając  już  bowiem 
to,  że  karta',  na  którój  zpisany  jest  wymieniony  zabytek, 
nie  ma  początku  i  końca,  dodać  należy,  że  w  skutek  obcięcia 
dolnój  części  powstały  nadto  w  środku  tekstu  cztery  większe 
luki,  odpowiednio  do  czteru  kolumn,  z  których  dwie  znaj- 
dują  się  recto  dwie  zaś  verso  karty. 

Wzmianka  Bielo wskiego  „że  w  żywocie  naszym  mało 
do  całości  brakuje,  jak  się  o  tóm  przekonywamy,  porównu- 
jąc go  z  owym  tekstem,  który  w  dziele  swojćm  „Żywoty 
Świętych"  podaje  nam  pod  dniem  3go  Lutego  z  Metafrasta 
Piote  Skarga,"  —  mogłaby  nasunąć  pytanie,  czy  pierwowzo- 
rem zabytku  naszego  nie  są  żywoty  świętych  mistrza  Sy- 
meona?  Po  bliższym  porównaniu  jednak  przekonujemy  się, 
ie  oprócz  ogólnój  treści  nie  ma  bliższego  pokrewieństwa 
między  tekstem  polskim  a  greckim, — wskutek  czego  odpaść 
musi  i  przypuszczenie  o  pierwowzorze  Metafrasta. 

To  samo  odnosi  się  i  do  tych  wszystkich  legend,  które 
podają  nam  „Mensis  Februarii,  dies  III.,  gd}ż  tylko  co  do 
ogólnych  rysów  są  do  naszego  żywota  podobne,  —  co  do 
szczegółów  zaś  znacznie  większe  i  obszerniejsze  od  tegoż. 

Jeżeli  jednak  porównamy  zabytek  nasz  z  odpowiednim 
ustępem  w  „Legenda  Aurea,"  uderzy  przedewszystkiem  wielkie 
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podobieństwo  jego  do  „Senno  de  Saucto  Blasio"  Jakóba 
(Cap.  X;XXVIII.  str.  167—169),  tak  pod  względem  objętości, 
treści,  sposobu  opowiadania  a  nawet  zwrotów  językowych 
i  innych  drobniejszych  szczegółów,  jak  to  zobaczymy  z  ze- 
stawień niićj  przeprowadzonych. 

Uzupełniając  początek  żywotu  polskiego  z  legendy  ła- 
cińskiej, która  nam  opowiada,  jak  św.  Błażej  odznaczający 
się  świetnością  obrany  został  przez  chrześcijan  na  godność 
biskupa  Kappadocyi,— jak  następnie  musiał  ją  porzucić  wsku- 
tek prześladowania  Dyoklecyana  i  schronić  się  do  odludnćj 
jaskini,  gdzie  jedynćm  towarzystwem  jego  było  ptactwo 
i  dzikie  zwierzęta,  -jak  wreszcie  wytropionym  tu  został 
przez  żołnierzy  naczelnika  prowincyi,  wysłanych  na  polo- 
wanie, którzy  nie  mogąc  złowić  żadnego  zwierza,  chociaż 
ogromna  ich  liczba  dokoła  jaskini  świętego  Błażeja  się 
zgromadziła,  zdziwieni  donieśli  o  tćm  swemu  panu,  —  przy- 
chodzimy do  dalszego  opowiadania  już  wedle  zabytku 
naszego. 


Zabytek  polski. 

str.  192-195. 

„Teda  użrzewszy  to  ci 
iści  łowcy  jęli  od  nich  i  po- 
wiedzieli swemu  starzejsze- 
mu,  jenże  przyczyniw  wię- 
cćj  panostwa  i  posłał  je  ku 
świętemu  Błażeju,  każąc 
świętego  Błażeja  przed  się 
przywieść.  Tej  istćj  nocy 
Krystus  świętemu  się  Bła- 
żeju pokazał  arzkąc  jemu: 
Błażeju,  żywą  ofiarę  mnie 
ofieruj!  Potćm  zjutra  ryce- 
rze i  panosze  poń   przyjęli 

Wydr,  fiJolog.  T.  XI. 


Legenda  Aurea. 

str.  167. 

„  . .  .  militeB  attoniti  suo 
domino  nuntiayerunt,  qui  sta- 
tim  milites  plures  misit,  et 
ut 


ipsum  Blasium  ad  se  addu- 
cerent,  praecepit.  In  ipsa 
autem  nocte  ter  Christus  ei 
apparuit  dicens:  surge  et 
offer  mibi  sacrificium.  Ecce 
autem  adrenerant  milites  di- 
centes:   Egredere,  vocat  te 

31 
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arzkąc :  Błażeja ,  wynidzi, 
woła  cię  książę.  Teda  wy- 
śtapiw  św.  Błażej  przywitał 
je  arzkąc  im:  dobrzeście 
przyszli  synowie  mili,  już 
widzę,  iż  mię  Bóg  nie  za- 
pomniał; gotów  ci  jeśm  z  wa- 
mi jechać,  gdziekoli  chcecie. 
Teda  tę  całą  drogę  kazania 
nieprzestajał,  a  cuda  wielika 
czynił.  Osobnie  jedna  nie- 
niewiasta  syna  swego  k  nie- 
ma przyniosła,  jemuż  syno- 
wi kość  rybia  w  gardle  uwią- 
zła,  od  jejże  już  skończeć 
zaczynał.  Mać  tego  dziecię- 
cia  płaczący  pożądała  po- 
mocy od  świętego  Błażeja. 
Święty  Błażćj  poprosiw  Bo- 
ga, rękę  swą  dziecięci  na 
głowę  włożył,  od  jegoż  do 
tknienia  dziecię  pełne  zdro- 
wie wzięło*. 


praeses. 


Quibus  respondit  sanctas 
Blasias:  bene  yenistis,  filii, 
nanc  video,  ąuod  Deus  non 
est  oblitas  mei. 

Pergens  vero  cam  iis  num- 
qaam  a  praedicatione  cessa- 
vit  et  coram  iis  lniracala 
multa  fecit.  Tum  mulier 
ąuaedam  filium  suam  mo- 
rientem,  in  caias  gatture  os 
piscis  transversam  erat,  ad 
pedes  eias  attalit  et,  at  sa- 
naretur,  eum  lacrimis  postu  - 
labat.  Sanctus  yero  Blasias 
saper  eum  manum  imponens 
orayit,  ...  et  statim  sa- 
na tus  est. 


Po  tym  cudzie  uzdrawiał  święty  Błażej  „niemocnych, 
ślepych  i  chromych"  a  nadto  sprawił,  że  wilk  porwawszy 
pewnćj  wdowie  wieprza,  który  stanowił  cały  jćj  majątek,  na 
rozkaz  jego  wrócił  i  oddał  jćj  dobytek  nienaruszony.  Środka 
miejsca  tego  brakuje  wprawdzie  w  żywocie  polskim,  ponie- 
waż przypada  na  lukę  powstałą  wskutek  obcięcia  dolnćj 
części  karty,  ale  początek  i  koniec  zgadza  się  z  tekstem 
łacińskim: 

„Takie  jedna  niewiasta  ....  a  zatćm  użrzeli  wilka, 
a  on  wieprza  zasię  niesie,  i  pnśeił  ji  cała  i  zdrowa 
onćj  niewieściea  str.  195—6. 
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Odpowiedni  ustęp  łaciński  w  całości  opiewa: 

„Mulier  ąaaedam  paupercula  unum  solum  porcam 

habens ,•  quem    tamen   lapus   yiolenter   rapuerat, 

sanctum  Blasium  deprecabatur,  ut   sibi  reddi  fa- 

ceret  suum  porcum.     Qai  subridens  dixit:  mulier 

noli  contristari,   reddetur  porcus  tuus.     Continuo 

lupus  venit  et  porcam  yidaae  reddidit"  str.  167—168. 

Tak  odpowiada  zatćm  żywot  polski  do  tego  miejsca 

tekstowi  łacińskiemu.    O  wiele  wię^ćj  jeszcze  podobieństwa 

dostrzegamy  w  bezpośrednio  potóm  następującej  dolnćj  części. 


str.  196. 

„A  gdyż  w  miasto  przy- 
niesion  święty  Błażej,  teda 
sędzia  tego  miasta  przyka- 
zaw  ji  w  ciemnicę  przez  noc 
wsadzić,  a  drugiego  dnia 
kazał  ji  przed  się  przywieść, 
jemuż  słodkiemi  słowy  rzekł: 
miej  się  dobrze  Błażeju, 
przyjacielu  naszych  bogów! 
Święty  Btażej  jemu  odpo- 
wiedział arzkąc:  miej  się 
dobry  sędzia,  ale  nie  mólw, 
by  wasi  bałwanowie  bogo- 
wie byli,  aleć  są  dyabli,  jiż 
ze  wszeml  z  tymi,  coż  się 
oni  modlą  i  w  nie  wierzą, 
wiecznemu  ogniu  przysą- 
dzeni będą.  fiozgniewaw  się 
sędzia  przykazał  ji  kijmi  bić, 
a  zbiwszy  zasię  w  ciemnicę 
wsadzić.  Święty  Błażej  jemu 
rzekł:    wiło    mnimasz,    by 


str.  168. 

„Ingrediens  Blasius  civi- 
tatem  iussu  principia  carceri 
mancipatur, 


alia  vero  die  iussit  pracses 
ipsum  sibi  praesentari,  quem 
yidens  blandis  sermonibus 
salutarit  dicens:  gaude  Bla- 
si  arnice  deorum.  Gai  Bla- 
sius: gaude  et  optime  prae- 
ses,  sed  ne  dicas  eos  deos, 

sed  daemones,  quia  aeterno 
igni  cum  his,  qui  eos  ho- 
norant,  traduntur. 

Iratus  praeses  eum  fusti- 
bas  caedi  iussit  et  in  car- 
cerem  retrudi  fecit. 

Cui  Blasius  dixit:  iusen- 
sate  speras  per  poenas  tuas 
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twoje  męki  mogły  odjąć 
miłość  bożą,  jaż  jest  ućwier- 
dzona,  w  sercy  mćm?u 


Dei  mei  a  me  auferre  amo- 
rem,  qui  ipsum  in  me  habeo 
corrobaratoreat?" 


Dalćj  opowiada  legenda  polska  o  usiłowaniu  księcia, 
który  „onże  grozą  onże  dobrą  rzeczą"  jął  namawiać  święte- 
go Błażeja,  aby  się  odwrócił  od  cbrześcijańskićj  wiary,  — 
a  gdy  to  żadnego  nie  odniosło  skutku,  kazał  go  po  raz  drugi 
wsadzić  do  ciemnicy.  Tok  jednak  opowiadania  przerwany  tu 
wskutek  drugićj  luki  uzupełnimy  z  legendy  łacińskićj,  wedle 
którćj  święty  Błażej  wydany  został  na  mękę  a  krew  spły- 
wającą z  ran  jego  siedm  niewiast  zbierało.  Niewiasty  te 


str.  197 

„sędzia  dał  zjimać,  chcąc 
je  przymęczyć,  aby  się  ich 
bałwanom  modliły.  Teda 
jemu  ony  niewiasty  odpo- 
wiedziały: czarny  są  waszych 
bogów  obrazy;  ale  chceeieli 
bycliom  się  im  modliły,  od- 
puścicież  nam  acz  je  do  wo- 
dy doniesiemy  i  zmyjemy 
więc  uźrzycie,  iż  ci  się 
im  będziemy  modlić.  Teda 
sędzia  tego  wnego  im  po- 
woli!. Ty  isty  niewiasty 
wziąwszy  ony  dyabelskie 
obrazy,  niesły  ji  do  jeziora 
i  stopiły,  arzkąc:  sali  to  bo- 
gowie niechać  wyłażą  z  te- 
go jeziora.  To  uslyszaw  sę- 
dzia wściekłym  gniewem  jął 
się  sam  bić  arzkąc  swym 
sługom:  nędzni,  czemuście 


str.  168. 

,,roulicres  .  .  .  tenentur 
et  ad  Deorum  sacrificium 
compelluntur.  Quae  dixerunt: 
si  vis  ut  Ueos  tuos  adore- 
mus,  cum  reverentia  mitte 
eos  ad  stagnum,  ut  faciebus 
ablutis  munduis  adorare  pos- 
ssimus. 

Laetus  praeses  efficitur  et 
citius  quod  dixerat  adimple- 
tur.  Illae  vero  Deos  arripu- 
runt  et  eos  in  stagoi  medium 
proiccerunt  dicentes:  si  dei 
sunt,  videbimus.  Quod  prae- 
ses audiens  et  prae  ira  in- 
saniens  et  se  ipsum  percu- 
tiens  dixit  ministris:  cur  non 
tenuistis  deos  nostros,  ut 
non  mitterentur  in  profun- 
dum  loci? 


F^ 
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nie  chowali  bogów  naszych, 
aby  się  im  ta  niecześć  nie 
stała?  Idźcież,  przywiedźcie 
przed  mię  ty  niewiasty. 
A  gdyż  są  przywiedziony, 
rzekł  im  sędzia:  takoż  wy 
dobrą  rzeczą  mólwiąc,  zdra- 
dziłyści  e  mię  w  mych  bogocb, 
wmietalyście  je  w  jezioro! 
Iemnż  niewiasty  odpowie- 
działy :  Bóg  wszemogący 
wie  myśl  człowieczą.  A  gdyż 
to  twoi  bogowie  byli,  cze- 
muż tego,  co  się  im  stało, 
nie  wiedzieli?  Skwarzonym 
ołowiem  oblewać,  a  potom 
kazał  je  powiesić  i  kazał 
je  żelaznćmi  osękami  targać; 
ichże  ciała  w  śniegowćj  bia- 
łości była.  .  .  ." 


Cni  dixerunt:  dolore  tecum 
łocutae  sunt  mulieres  eteos 
in  stagnum  proiecerant.  Gai 
mulieres:  Deus  verus  dolos 
non  patitar. 

sed  et  si  Dii  fnissent,  prae- 
sciyissent  utique,  qaid  iis 
facere  yolebamns;  et  iratas 
praeses  iussit  pluinbam  li- 
ąuefactum  afferri  .  .  .  iussit 
eas  snspendi  et  cames  earam 
pectinibus  ferreis  laniari,  qua- 
rum  cames  ut  nix  albissi- 
mae  erant.  .  ." 


W  miejscu  tćm  wskutek  trzeciój  z  rzędu  luki  przerywa 
się  znowu  opowiadanie  polskie, — ale  niewiele  w  nióm  bra- 
kuje, bo  w  oryginale  po  słowach:  7ut  nix  albissimae  erant" 
czytamy  tylko  „et  pro  sanguine  lac  fluebat  Gum  autem 
supplicia  inyitae  ferrent,  angelus  Domini  ad  eas  venit  et  eas 
yiriliter  confortayit  dicens," — dalój  zaś  idzie  ono  zgodnie 
z  tekstem  łacińskim  aż  do  końca. 


str.  200-202. 

„bądźcie  druźnego  serca, 
dobrzeście  poczęły,  dobrze 
doskonajcie.  Za  krótką  mękę 
wieżmiecie  wieczne  wiesiele. 


str.  169. 

„nolite  timore,  bonus  enim 
operator,  qui  bene  inoepit  et 
bene  perficit  et  a  couducente 
. .  .  mercedem  accipit  pro  la- 
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Usłyszawszy  to  ony,  teda 
z  tego  każda  żądała  miło- 
ściwie prze  Jezu  Krysta 
cirzpieć.  Potom  sędzia  ka- 
zał je  w  wielki  ogień  wmio- 
tać,  imię  ogień  niczs  nie 
szkodził.  Użrzew  to  sędzia 
rzekł  im:  ostańcie  swych 
czasów,  a  módlcie  się  na- 
szym bogom,  alboć  was  ka- 
żę wszystki  ścinać.  A  ony 
jemu  oopowiedziały:  doko- 
naj, czsoś  począł;  jużci  nas 
nasz  miły  Jezu  Kryst  woła 
k  niebieskiemu  królestwu. 
Usłyszew  to  sędzia  kazał  ji 
wszystkie  pościnać.  A  gdy 
je  ku  śmierci  wywiedziono, 
pokląkszy  na  swa  kolana, 
naczęły  Boga  prosić  a  jemu 
się  polecać  arzekąc:  gospo 
dnie  wszemogący,  jenżeś  nas 
wywiódł  z  ciemności  przez - 
wiarstwa  a  w  wiodłeś  nas 
w  światłości  twej  słodkićj 
znajomości,  cóżeś  nasza  ciała 
kazał  sobie  ofierować,  przyj - 
mi  dzisia  nasze  dusze,  tobieć 
je  polecamy.  A  zatćm  wszech 
głowy  pościnany.  Potćm  sę- 
dzia kazał  przed  się  świę- 
tego Błażeja  wywieść,  arz- 
kąc  jemu:  chcesz  się  bogom 
naszym   modlić,    czyli    nie 


borę  et  gaudium  porsidet  pro 
mercede.  Tunc  praeses  iussit 
eas  deponi  et  in  caminum 
mitti,  quae  diyinitus  extincto 
igne  exierunt  illaesae  Qui- 
bus  praeses:  iam  nunc  ma- 
gicam  artem  dimittite  et 
Deos  nostros  adorate.  Quae 
responderunt:  perfice,  quod 
coepisti,  quia  iam  ad  regnum 
coeleste  yocatae  sumus.  Tunc 
ille  data  sententia  eas  de- 
collari  mandayit,  quae  dum 
decollari  deberent ,  flexis  ge- 
nubus  adoraverunt  dicentes: 
Deus,  qui  nos  a  tenebris  se- 
parasti  et  in  lucern  dolcissi- 
mam  adduxisti.  qui  nos  sa- 
crificium  tuum  fecisti,  ammas 
nostras  suscipe  et  ad  yitam 
aeternam  facias  nos  perve- 
nire.  Et  sic  truncatis  capi- 
tibus  ad  Dominum  migrave- 
runt.  Post  hoc  iussit  praeses 
Blasium  sibi  praesentari  et 
dixit  ei:  vel  nunc  adora  Deos 
vel  non.  Cui  Blasius;  impie 
non  timeo 


u 


... 
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chcesz?  Święty  Błażej  mu 
odpowiedział:  stradniku  nę- 
dzny niebojęć  ..." 

Na  tern  urywa  się  zabytek  polski.  W  jakim  stosunku 
zależności  pozostaje  on  do  oryginała,  widzieliśmy  z  zesta 
wienia;  ogólnie  mówiąc  jest  on  tlómaczeniem  w  niektórych 
miejscach  bardzo  wiernćm  i  ścisłćm,  w  niektórych  nieco 
parafrastycznćm,  a  więc  posiadającym  obie  cechy  wszystkich 
średniowiecznych  przekładów.  Szkoda  tylko,  że  doszedł  do 
nas  w  tak  zmniejszonej  postaci,  gdjż  karta,  na  którćj  jest 
spisany,  nie  mająca  początku  i  końca  wydartą  jest  z  jakiegoś 
kodeksu,  który  być  może,  że  zawierał  całkowity  przekład 
Złotćj  legendy. 

W  końcu  muszę  jeszcze  zwrócić  uwagę  na  jedne  kwe- 
styą.  Bielow8ki  na  str.  190  powiada,  że  „w  niniejszym  ży- 
wocie świętego  Błażeja  zasługują  przedewszystkićm  na  uwagę 
wyrazy  i  lokucye,  z  których  powziąć  można  niejakie  ska- 
zówki,  z  jakiego  pierwotworu  tłómaczony  był  ten  żywot," 
i  utrzymuje,  że  przełożony  on  został  na  język  polski  z  cze- 
skiego. Podstawy,  na  których  oparł  Bielowski  swoje  twier- 
dzenie są: 

1)  „zaimek  cię  pojawiający  się  tu  w  formie  tye 

2)  wyrazy:  gych,  gym,  twogi,  gydryesz,  gezyora  itd. 
pisane   stale  czeską  ortografią  przez  g  zamiast  j,  —  wreszcie 

3)  lokucya  ezeska  „miej  sie  dobrze"  zamiast  „witaj," 
w  łacińskim  bowiem  żywocie  świętego  Błażeja  powiedziano 
w  tćm  miejscu  salveris!u  Co  się  tyczy  pierwszego,  to  kon- 
statuję, że  w  rękopisie  jest  „cye",  a  błąd  powstał  u  Bie- 
lowskiego  w  ten  sposób,  że  c  i  ł  oddawane  są  znakiem 
bardzo  do  siebie  podobnym,  tak,  że  na  tej  podstawie  powi- 
nien był  tóż  czytać  „rytyerze"  nie  rycyerze,"  —  „dobrzestye" 
nie  „dobrzescye"  itd.  Powtóre  j  pisane  przez  g  nie  konie- 
cznie  stanowi  dowód  tłómaczenia  z  czeskiego,  gdyż  tę  samą 
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pisownię  znajdujemy  w  innych  zabytkach  z  pewnością  nie 
tłómaczonych  jak  np.  roty  sądowe.  W  końcu  wreszcie  wyra- 
żenie wrzckomo  czeskie  „miej  się  dobrze"  nie  odpowiada, 
jak  chce  Biblowski  „salyeris,"  wyjętemu  z  jakiejś  legendy 
w  „Aeta  Sanctorum,"  z  którą  zabytek  nasz  w  żadncm  nie 
pozostaje  związku,  ale  jak  widzieliśmy  z  zestawienia  lać. 
,gande". 


._ 


O  DOBIE 

LITEWSKO-SŁOWIAIsTSKI^J 

w  stosunku 

do  prajęzyka  indoeuropejskiego 

napisał 

Sr.  JAN  HANUSZ, 

docent  prywatny  w  Uniwersytecie  Wiedeńskim. 


Według  dzisiejszej  nauki ł)  o  ś  m  grap  językowych  liczy 
szczep  indoeuropejski,  a  mianowicie:  1)  języki  indyjsko  irań- 
skie czyli  aryjskie,  2)  ormiańskie,  3)  greckie,  4)  italskie 
z  romańskimi,  5)  kelty ckie,  6)  germańskie,  7)  litewsko-sło- 
wiańskie,  8)  albański.  Wszystkie  te  grapy  są  sobie  równo- 
rzędne i  wypływają  wprost  z  nieznanego  jakiegoś  prajęzyka 
indoeuropejskiego.  Co  najwięcćj  —  może  się  da  jeszcze  połą- 
czyć  języki  keltyckie  z  italskimi  w  jedne  grupę,  pomiędzy 


*)  Wiadomości  swe  w  tym  kierunku  zawdzięcza  podpisany 
nietylko  całej  nowszej  literaturze  gramatycznej,  lecz  także 
cennym  wykładom  Szan.  swych  nauczycieli,  Proff.  K.  Bbug- 

MANNA,   A.    LESKIENA   1    JOH.    SCHMIDTA. 

Wy<U.  filolog.  T.  XI.  32 
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innymi    zaś    grupami    nie    ma    żadnego    bliższego    pokre- 
wieństwa. ') 

Przez  długie  czasy  myślano,  że  języki  litewsko-sło- 
wiańskie  najhliżćj  są  spokrewnione  z  językami  germańsk;ini, 
greckie  z  italskimi,  a  ormiański  z  irańskimi;  dzielono  więc 
języki  indoeuropejskie  na:  północno-,  południowo-europ. 
i  aryjskie,  lub  tóż  nawet  językom  aryjskim  przeciwsta- 
wiano europejską  grupę  językową.  Dziś  już  to  zdanie 
coraz  bardzićj  ustępuje  z  pola;  przekonano  się  bowiem,  że 
np.  języki  litewsko -słów.  wcale  nie  są  bliższe  germańskim, 
jak  indyjsko-irańskim  lub  nawet  greckim  dyalektom;  tak 
samo  greka  nie  jest  wcale  bliższą  łacinie,  jak  językom  aryj- 
skim lub  słowiańskim.  O  bliższym  pokrewieństwie  pewnych 
języków  świadczą  tylko  wspólne  im  nowotwory,  odróżnia- 
jące je  tak  od  innych  języków  tój  samej  rodziny,  jak  tóż 
od  wspólnego  im  prajęzyka.  To  samo  tyczy  się  i  całych 
grup  językowych,  które  są  członami  pewnój  większój  rodziny 
języków.  Wprawdzie  są  pewne  nowotwory,  wspólne  greckiemu 
np.  i  łacinie,  jak  tóż  greckiemu  i  językom  aryjskim,  —  mimo  to 
jednak  nie  można  powiedzieć,  że  języki  italskie,  greckie 
i  aryjskie  bliższe  są  sobie,  niż  innym  językom  indoeurop. 
Brugmann  przytacza  w  wymienionój  na  dole  pracy  z  zakresu 
głosowni,  fleksyi,  składni  i  słownika  mnóstwo  takich  nowo- 
tworów, wspólnych  pewnym  sąsiednim  indoeurop.  grupom 
językowym;  wykazuje  jednakże  zarazem,  że  zgoda  w  tym 
wypadku  może  być  całkiem  przypadkowa.  Często  się  bowiem 
zdarza,  że  te  same  procesy  językowe  odbywają  się  wrozmaityeh 
grupach  zupełnie  niezależnie  od  siebie.  W  języku  ormiań- 
skim np.  przeszły  pierwotne  dźwięki  słabe  g,  d}  b  tak  samo 


*)  Por.  K.  Brugmann,  Zur  Frage  nach  den  Verwandt$chafts- 
verhaltnis*en  der  indogerm.  oprachen  (Techmera  Interna- 
tionale Zdlschrift  filr  aUtjein.  Sprachwitsenschaft ,  tom 
L  22G  nn.) 
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w  mocne  k,  t,  p,  jak  w  językach  germańskich,  —  a  prze- 
cież nikt  nie  powie,  że  obie  (c  grupy  bliższe  są  sobie,  niż 
innym  językom  indoeurop.  Jak  więc  nie  można  przypuszczać 
pewnćj  przedhistorycznej  geruiańsko-orniiańskićj  wspólności 
językowćj,  tak  tćż  nie  możemy  myśleć  o  jakiejś  grecko-ital- 
skićj,  południowo-  lub  północno-europejskiój  dobie  języka.  Bo 
tylko  w  takim  razie  można  mówić  o  bliższym  pokrewieństwie 
pewnych  grup  językowych,  jeżeli  je  łączy  nie  jeden  lub  kilka 
wspólnych  nowotworów,  lecz  cała  massa  takich  zjawisk  języ- 
kowych w,  głosowni,  etymologii  i  fleksyi,  w  składni  i  sło- 
wniku. Taka  ogólna  zgoda  nie  może  być  przypadkową.  Na 
tój  to  podstawie  łączymy  języki  litewskie  bliżćj  z  słowiań- 
skimi, indyjskie  z  irańskimi,  a  może  tćż  jeszcze  podobnie 
przyjdzie  połączyć  języki  keltyckie  z  italskimi. 

Ponieważ  grupa  litewsko -słowiańska  obchodzi  nas  tu 
bliżćj,  przypatrzmy  się  w  krótkości: 

1)  co  nas  uprawnia  do  przyjęcia  pewnćj  litewsko-sło- 
wiańskićj  doby  językowćj,  i 

2)  jakby  można  bliżćj  oznaczyć  czas,  w  którym  Litwini 
i  Słowianie  jednym  jeszcze  mówili  językiem. 

Co  do  pierwszego,  przytoczymy  tu  z  głosowni,  etymo- 
logii i  fleksyi.  choć  po  kilka  zjawisk,  wspólnych  litewskim 
i  słów.  językom  a  odróżniających  je  od  prajęzyka  indoeuro- 
pejskiego.  Już  ta  liczba  wystarczy,  by  wszelką  przypadko- 
wość wyłączyć  i  początek  tych  nowotworów  odnieść  do 
doby  litewsko-słowiańskićj  wspólności  językowćj;  cóż  dopićro, 
gdy  się  zważy  na  niemałą  tćż  ilość  wyróżniających  te  języki 
wspólności  w  składni  i  słowniku!  Do  takich  nowotworów 
należą  następujące  zjawiska: 

I.    Z   głosowni. 

1.)  Indoeurop.  samogłoski  krótkie  a  i  o  zlały  się  już 
w  dobie  Ht.-słow.  w  jakiś  jeden  dźwięk  krótki  pośredni, 
podobny  może  do  naszego  d  ścieśnionego.  Z  tego  dźwięku 
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powstało  później  w  językach  litewskich  a  '),  w  słowiańskich 
Zfls  o,  np. 

a.)  indoearop.  a:  gr.  £*,*);,  lać.  acus,  aciea,  skr.  asan-  || 
lit.  asztrus,  slow.  ostrB_  (ostry);  gr.  ££<•»,  lać.  azis,  skr.  akia-, 
stgn.  ahsa  ||  lit.  oszls,  slow.  osi.  (oś);  gr.  Spiu,  lać.  arsre, 
goc.  arjaa  ||  lit.  drti,  slow.  orati  (orać);  gr.  cxóxcw,  xóxeto;  ■' 
lit.  kapójn,  słów.  kopają;  Yoeat  sgl.  gr.  vj;j.?z,  wed.  atnba  j| 
lit.  merga,  slow.  zeno  i  t.  p. 

b.)  indoeurop.  o  *) :  gr.  EFtę,  łać.  oriB  ||  lit.  avis,  slow. 
ovtca;  łac.  nos.  ||  lit.  nuktls,  sl.  nośtb;  gr.  6xr<Ł,  lać.  octo  | 
lit.  asztfinl,  slow.  osmb ;  w  pewnym  stosunku  do  e,  np. 
copóq,  orni.-  -vor.  (niosący,  por.  <?ip<i>),  t^óto;  (xptiua),  Xó-f«( 
(Myt*) ;  lać.  procus  (precari),  toga  (t'go),  i  t.  p.  ||  Jit  tókaa 
(teku),  TÓdae  (Tedu),  brrfdas  (br«du);  slow.  toki  (tfką),  vodi 
(vedą),  brodi  (brndą)  i  L  p.  —  podobnie  słowa  pochodne 
(causabra,  iteratira) :  gr.  ? opiu,  Tpoitćw,  lać.  moneo,  doceo  [[  lit. 
gonau  (genu),  vartau  (v«rczu),  slow.  toćiti  (teką),  voditi  (redą), 
broditi  (bradą)  i  t.  p.  Suffiks  tematowy:  gr.  Xuxo-c,  łac.  łupu- 6 
(z  *lupo-s),  J|  lit.  rilka-s,  vilka-ms  (dat.  plur.t,  slow.  vHko-mi 
fdat.  pi.),]  i  t.  p.  Podobnie  jak  w  lit.  mamy  a  w  tym 
wypadkn  w  językach  aryjskich   (obok  a),   w  germańskich, 


« 


')  W  języku  łotyskim  Inflant  polskich  często  w  tym  wypadku 

wyBtępuje  o,   por.    A.    Bbzzenbbkgbk   w  swoich    Beitr&ge 

zur    Kunde    der    indogerm.      Spracfien,     VII.    273    ttn. 

E.  Wolter,    w  Bezzenberoera    Beitr&ge   zur    Kunde   der 

idg.  Spr.    VIII.  289  m. 
*)  Por.  Bruomahn,   Cubtius'a  Studien  IX.    367  nn.,  Kukną 

Zeiuchr.    XXIV.   I   nn.    XXVII,   201  nn.,  Morpholog. 

Untersueh.  III.  91  nn. 

H.  Collitz,  Bezzenberger,  Beitr.  z.  K.  d.  idg.  Spr.  II.  29. 

.łotr.  Schmidt,    Kukną  ZeittChr.  XXV.  1  nn. 

Fe&d.  de  Sacbsuhe,   Mimoire    tur  le  sgstóme  primitif   dee 

ooyeltes...     str.  50  nn.  70  n.  116  n. 

M.  Bloomfield,    The  „Ablaut"  of  Greek  rooU  whieh  show 

oariation   between  e   and    o  (The    American   Journal   of 

Philology  I.  281—326.  Baltimore),  str.  300  nn. 
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przeważnie  w  keltyckich  i  w  albańskim  *);  o  zaś  podobnie 
jak  w  słów.  jawi  się  w  grece,  w  językach  italskich,  w  sta- 
rogals.  i  w  ormiańskim  *). 

2.)  Indoeurop.  samogłoski  długie  a  i  o  zlały  się  w  pe- 
wnych wypadkach  już  w  dobie  lit-słow.  w  jakiś  jeden 
dźwięk  dłngi  pośredni,  co  do  barwy  swój  może  również 
pudobny  naszemu  d  ścieśnionemu.  Z  tego  dźwięku  powstało 
później  lit.  5  (łotys.  a)  i  słów.  a,  *)  np. 

a).]  indoeurop.  a:  skr.  stha-,  gr.  dor.  tara-fAi  (jońs-att 
Vnj-[j.i),  łac.  sta-re,  stir.  sta-  ||  lit  stó-ti,  łotys.  stat,  słów.  sta-ti; 
por.  tóż  8ó<rravo<;,  skr.  sthanam  ||  lit.  stonas,  słów.  stan*;  skr. 
matar-,  orm.  mair,-  gr.  ptar^p  (jońs.  att  [A^p),  łac.  mat  er,  stir. 
mathir  ||  lit.  mótó,  łot.  matę,  słów.  mati;  skr.  bhrfitar-,  orm. 
egh-bair,  gr.  ^pftTwp,  q> .&to&  (hómer.  cp^Tpt)),  lać.  frater,  stir.  bra- 
thir  ;|  lit.  brolis.  łot  bralis,  słów,  bratre,  i  t  p.  Podobnie  jak 
lit  mają  o  w  tym  wypadku  tylko  języki  germańskie  (por. 
goc.  brothar,  stgn.  muotar)  i  albański  (por.  niotrę);  inne  zaś 
języki  indoeurop.  mają  tu  jak  słów.  a. 

b)  indoeurop.  o:  gr.  yv<5-<ji-c>  łać.  no-sco  j  lit  żino-ti, 
słów.  zno-ti;  grocio,  xpd>C(i>  ||  lit.  gro-ju,  słów.  gra -ją;  w  pewnym 
stosunku  do  o  (lit  a)  i  e,  np.  słów.  taćati  (por.  toćiti,  teką),  pols. 
pro-wadzić  (por.  wojewoda,  słów.  vedą),  słów.  tvan>  (por.  tvo- 
riti)  i  t  p.  litews.  Isz-tóka  (por.  takas,  tekfiti),  t-vóda  (por.  yodas, 


l)  Por.  Gusta v   Meyer,    Die    Stellung   des  Albanesischen  im 

Kreise   der    indogerm.    Sprachen    (Bezzenberoer'a    Beitr. 

VIII.  185  nu.)  str.  192. 
•)  Por.  H.  Hubschmann,   Ueber  die  Stellung  des  Armenisehen 

im   Kreise  der  indogerm.    Sprachen    (Kuhna    Zeiischrift 

XXIII  5   nn.)    str.    33.    Armeniaca    (tamże    400    nn.) 

str.  405. 
9)  Lit.   o  i   slow.   a  należy    uważać    zawsze    za    samogłoski 

pierwotnie  długie,  odwrotnie  zaś   lit.   a   i  słów.    o  były 

pierw,  zawsze  samogłoskami  krótkimi 
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vedii),  tvora  (por,  tvdrtas,  twrib),  żolć  (por.  żahas,  żelift), 
i  t.  d.  ').  W  saffiksach :  gr.  pTfrwp,  k&  dator  ,  lit.  ario-jis,  slow. 
rata-jb;  ablat.  sgl.  łać.  equo,  gr.  sjtw  ;  lit.  vllkó,  lot.  vilka, 
slow.  vlika  jako  genit.  sgl.  (indoeurop.  abl.  sgl.  *  vrktJd, 
por.  stłać.  Gnaivod,  skr.   vrkat),   i  t.  p. 

Obok  o  często  tu  mamy  w  lit.  ó,  zwłaszcza  w  zgło- 
skach pierwiastkowych,  np.  gr.  St-feu-pi,  Bw  pov,  łać.  dJs,  do- 
num  ||  lit.  duti,  dunis;  slow.  da  ti,  da-nb,  da-r&;  gr.  Cwmfa, 
Camóc,  zend.  yas-to  (opasany)  ||  lit.  jftsta,  slow.  po-jas*.  Nie- 
którzy dzisiejsi  uczeni  uważają  lit.  fi  za  jedyny  refleks  indo- 
europejskiego  o*);  wąt>ić  jednakże  należy,  czy  słusznie.  Naj- 
pierw bowiem,  jak  to  już  zauważył  F.  de  Saussure8),  język 
staropruski  nic  zna  tej  samogłoski;  dalćj  w  wielu  gwarach 
litewskich  brzmi  ów  piśmienny  znak  u  prawie  zupełnie  tak 
samo  jak  o;  a  wreszcie,  gdybyśmy  przyjęli  lit.-łot.  ft  za 
jedyny  refleks  pierw,  o,  nie  dałoby  się  wytłómaczyó  mnó- 
stwo wypadków,  w  których  indoeurop.  o  odpowiada  litewskie 
o  (łot.  a).  W  innych  językach  indoeurop.  mamy  w  tym 
wypadku  o;  ty.ko  języki  aryjskie  mają  jak  slow.  a,  a  ger- 
mańskie ae  (goc.  e,  stgn.  a)  4).  — 

3.)  Indoeurop.  dwugłoska  eu  (ev)  b)  przeszł  i  już  w  dobie 
litewsko-8łow.  w  om  (ov),  z  czego  powstało  slow.  u  (pv)  6) 
i  litewskie  au  (av),  np. 

*)  Por,  A.  Schleicher,    Litauische  Grammatik,  str.  35 — 45. 
*j  Por.  6.  Mahlow,  Die  langen  Vocale  A,  E,  O  in  den  euro- 

pdischen  Sprachm  (Berlin  1879),  str.  82.  nn. 

Jon.  Schmidt,   Ku/ina  Zeitschrift   XX  VII.  384. 
8)  F.  de  Saussure,  Mimoire  . . .  str.  115. 
*)  G.  Mahlow,  Die  langen  Voc.  83.  W  języku  albańskim 

występuje  pierw,    o  jako  e9   por.    G.    Meyer,    Bezzenberg. 

Beitr.    VIII.  193 
b)  Por.   Jon.    Schmidt,    Jen.   Literaturzeit    1875.    art.    588., 

Kuhn'a    Zeitschr.    XXIII.    348.    A.   Bezzbnberger,    Gótt. 

geL    Anzeiger   1875.    1322.   i    w   swoich   Beitr.   z.  K.  d. 

idg.   Spr.  II.  141  nn. 
•)  Slow.  u  (stsłow.  oy)  jest  samogłoską  pierw,  długą,  powstałą 

%  indoeurop.  dwugłoski. 
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indoeurop.  *pleu-  (plev-),  por.  gr.  xXśF-ci>;  lit-słow.  *plou- 
(plov-):  lit  plau-  (plav-),  np.  pław-ti,  płau-ju  (zam.  *płav-u); 
słów.  p/ie-  (plov)  np.  pł?7-ti,  pł?7-ją  obok  pW-ą;  por.  tćż  lit. 
kśu-ti,  kauju,  slow.  ku-ti,  kują  obok  kor-ą;  gr.  vsF-©;,  goo. 
mu-jis  lit.  naw-jas,  slow.  non;  Gen.  8gl.  lit.  suna?Js,  slow. 
syn5  (/*sfinoM-s);  Voc.  sgl.  lit.  suna/i,  slow.  syn  ii,  (*sunou, 
iud>eur.  *srm«a);  Nora.  pi.  synowe  (*san<>0-es),  indoeur.  *8d 
net-es,  por.  ulśF-s;,  tat/źF-s;,  itp. 

Dwugłoska  «'  (^/)  musiała  istnieć  w  dobie  lit-słow.  bez 
zmiany,  por.  lit.  et-ti  (iść),  gr.  v.  \u  (idę);  v^-w(wiję,  ścigam) 
itp.  Wprawdzie  Mahlow  (Die  langcn  Voc.  139 J  utrzymuje, 
że  fj  przechodzi  już  w  dobie  lit-slow.  w  ij,  dowieść  jednakże 
tego  trudno.  To  tylko  pewna,  że  w  dobie  slow.  przeszło 
*ęj  w  ij  (y,  następnie  w  ij)  a  *ei  w  i,  np.  stsł.  vy'-ą  (v*/'ą) 
z  *ve/-ą  (lit.  vej-ń),  inf.  vl-ti  (z  flet-tf),  ?-**  (z  *«-tf),  i  t.  p. 

4.)  Indoeurop.  sam  głoskowe  7?,  na   (nasales  sonantesl 
i  samogłoskowe  r,  J  (liąuidae  snnantes) *)  występują  w  dobie 
litewsko -słów.  jako  %nf  im;  ir,  U.  W   lit.   zostały  te  formy 
bez  zmiany,  w  słów.  zaś  przeszły  w  hu,  hm  {e  przed  spółgł.) 
Łr,  hi  (rb,  Ib  przed  spółgł.  w  stsłow.),  np. 

a)  przed  samogłoską*):  słowa  klasy  VI.  (ind),  jak 
skr.  van~śiti  (pożąda),  gaw-dti  (idzie),  gtr-Ati  (połyka),  sphwr- 
iti  (odtrąca);  gr.  3»av-sTv,  Ta;ji.-£Tv,  wrap-etv,  0aX-€tv;  goc.  mun-an 
(mniemać),  skuZ-an  (sollen,  należeć  się)  i  t.  p.  [|  lit.  min-fc, 
im-ii}  ptf-ti,  bir-ad;  słów.  mbu-ą,  jbm-ą,  żbr-ą,  mbr-ą;  por.  tćż  par- 
tie, perf.  a.  mbr-i,  lit.  nu-m?r-ęs7  itp.  Podobnie  dzieje  się  przed 


ł)  Por.    K.  Bruomann,    Nasalis  sonans  in  der  indog.  Grund- 

spraohe  (Curtiusa  Stud.  IX.  285  nn.) 

Mikłosich,   Vergl.   Grammatik  der  slav.  Spr.  II.  str.  VII  nn. 

F.  de  Saussure,  Mhnoire  6  n.   18  n.  239  n. 

M.  Błoomfiełd,  The  American  Journal  of  Philol.  J.  292  n. 
*)  W  tym   wypadku  rozwija   się  .właściwie  już  w  prajęzyku 

indoeur.  nn,  rr,  por.  F.  de  Saussure,  Mómoire  264.  274. 

Osthofp,  MorphoL  Uaters  IV.  398. 
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jj  np.  słowa  klasy  IV.  (ind.);  (3atv<i>,  dwicaipG)  z  *jłav-iw,  *i(T7cip-w«)  j! 
lit  spsr-  id,  slow.  źbn-ją  (inf.  żęti),  itp. 

b.)  przed  -spółgłoską:  ł)  skr.  ma-tt  (pomyślany), 
ma-ti  (myśl),  gr.  afcró-fAa-Toc;  łac.  com-min-tus,  mens,  min-tio; 
goc.  mwn-ds  (mniemany),  ga-mun-di  ("myślenie)  ||  lit  at-nriw-tls, 
słów.  pa-mc-tb,  por.  tóż  lit  Jm-ti,  slow.  ję-ii  (j^)>  —  ak1"- 
mrtA  (umarły),  łac.  mortuus,  mars,  mortis  ||  lit  mtf-tis,  stsłow. 
si-mrb-tb  (śmierć);  zend.  prna-  (pisane  perena-),  goc.  fuMa-  |j 
lit  piZ-nas,  stsłow.  p/b-ni  (peł-uy) ;  skr.  mrdź&ti  (ściera)  ||  lit. 
mi/żti,  partie,  mł/żęs ;  stsł.  m/tzą,  partie,  m/bzi ;  por.  tóż  par- 
ticipia :  skr.  krtt&,  vrttA,  ||  lit  kirstas,  Yirstas,  stsłow.  6bt-eni, 
Yrbsta;  lit.  kłrtęs,  kłrpęs,  stsł.  órbti,  ćrbpi.  Ta  należą:  skr. 
daśa-ti-,  8exa-xoc,  goc.  taihun-da  ||  lit.  dćszim-tis,  deszlm-tas; 
słów.  de*c-tb,  de«$-tyji ;  —  skr.  ćaturthA  zam.  *ćatvrthd,  gr. 
T&FpaToc  ||  lit.  ketvłr-tas,  słsł.  ćetvrb-tyjb,  itp. 

W  tym  wypadku  różnią  się  języki  lit-słow.  zupełnie 
od  innych  grup  indoeurop.,  języki  aryjskie  bowiem  mają  tu 
an  (atn),  ar  (t>,  nr)  lub.  a,  r;  ormiański  voc.  +  nas.  (liqu.); 
grec.  ov,  ap  lub  a,  pa;  itals.  en  (jem),  or  (pi)  i  germańs.  un 
(urn)  ur  (ul).  Wyjątkowo  tylko  mamy  niekiedy  w  grece  jako 
refleksy  iodoeur.  samogłoskowych  r,  /  zgłoski  ip,  tX  (pi,  Xi) 
lub  tóż  up,  uX(pu,  Xu) '),  które  inaczej  należy  wytłómaczyć. 

5.)  Indoeurop.  gh,  dh,  bh  przeszły  już  w  dobie  lit-słow. 
w  g,  dj  b}  które  tak  w  językach  lit.  jak  i  w  słów.  pozo- 
stały bez  zmiany,  np.  gh :  skr.  la^Ań-,  gr.  ekayjjc  ||  lit  lćn^yas, 
słów.  lb^ki ;  skr.  &/a-,  gr.  Ixi<s  II  lit  an#is,  słów.  ągrorb  (wę- 
gorz); dh:  skr.  dAllmi-  (dym),  gr.  3-u|xćc,  łac.  y&mus  ||  lit 
damai,  słów.  dymi;  skr.  m&dhu-  (miód),  gr.  \U$u  ||  lit  merftls, 
sł.  medb]  bh:  skr.  6/iratar-,  gr.  ^parcop,  łac.  /rater  ||  lit  irólis, 
słów.  6ratrx;  skr.  n&&Aas-  (obłok),  vś<poc  ||  lit  de&esls  (obłok), 
słów.  neto,  itp. 


*)  Por.  F.  de  Saussube,  Mimoire  262.  273. 

*)  Por  Gustat  Meyer,  Griech.   Grammatik,  §§.  27.  28. 
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Ten  sam  proces  odbył  się  tćż  w  językach  irańskich, 
kelty ck  i  eh,  w  ormiańskim  i  albańskim;  w  językach  zad 
greckich,  itals.  i  germańs.  przeszły  te  dźwięki  z  przydechem 
(media©  aspirataej  w  odpowiednie  dźwięki  powiewne  (spi- 
rantos). 

6)  Indoemrop.  spółgłoski  podniebienne  k\  g\  glhl) 
przeszły  w  dobie  lit-słow.  w  jakieś  dźwięki  syczące,  z  któ- 
rych powstały  lit  §,  i  (stpras.  łotys.  *,  z)  i  słów.  *,  z  np. 

k1:  gr.  xap8(a.  łaó.  cord-,  stir.  cride  ||  lit.  jzirdls,  stsł. 
andiee  (*erce);  gr.  źxoróv,  łae.  centom,  stkymr.  cant.  ||  lit. 
szimtas,  slow.  **to;  Mxa,  łac.  decein,  stir.  deicA  ||  dćieimtis, 
słów.  de*cti»;  gr.  %bp%&;,  łac.  porius,  stir.  orc  ||  lit.  p&mas, 
stał.  pr**ę  (prosię); 

g1:  gr.  ^móc,  łać.  ^n5tus  ||  lit.  iinóti,  słów.  snati;  &|iipYa), 
dpi/Y(o,  łać.  mul^eo  ||  lit.  mćliu,  stsłow.  mlbzą;  yója?oc,  skr. 
dźambha-  ||  lit.  iambas,  słów.  *ąbb;  Fspy-  (etpY-vu-|i.t),  skr. 
Vfdź-  ||  lit  ver*iń,  stsłow.  yrb^ą; 

glh:  skr,  y&A-ati  (wiezie),  Fóxoc  (wóz),łac.  veAo  ||  lit. 
vert,  słów.  ve*ą,  vo#b;  skr.  liA-,  gr.  Xe(x«,  łac.  lin^o  ||  lit. 
l&iń,  słów.  luati  (lizać);  skr  Aimń-,  gr.  xeVa>  *ac-  Aiems  || 
lit  ź&Tn&}  słów.  zima :  gr.  %a[ka{)  łac.  /turnus  ||  lit.  ićmć,  stsł. 
*emlja,  itp. 

Podobny  proces  odbył  się  w  grupie  indyjsko-irańskićj 
w  języku  ormiańs.  i  albańskim,  a  po  części  tćź  w  językach 


l)  Per.AscoLi,  Córa  di  glottologia  I.  §§.  23—25.  34—36. 
Fiok,  Die  eliemalige  Sprackeinheit  der  Indogerm.  Eur.  1  nn. 
5.  HCbschmawh,  Ęuhffa  ZeiUchrift  XIII.  20  n.  384  n. 
L.  Hayet,  La  ąuestion  des  deum  k  arweuropSennes  (Me- 
yiouw  de  la  aocieti  de  linguistigue  de  Paris  II.  261  nu.) 
Fb.  MttLLER,  Die  Guttural-laute  der  indogerm*  Sprachen 
(Sittber.  d.  Wien.  Akad.  tom  89.  str.  3  on.) 
H.  Cołlitz,  Die  EntsteJiung  der  indo-iran.  Palatalreihe 
(Bczzbngerg.  Beitr.  III.  177    nn.) 

Job.    Schkidt,    Zwei   ariach*   &~Laute   u.    die    Polałalen 
(Kuhn'a  Zeitschr.  XXV.  64  nn.  135  nn.) 

Wyds.  filolog.  T.  XI.  33 
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italskich  (umbr.  oski)  i  romańskich   (franc.)  zupełnie  nieza- 
leżnie od  języków  lit-słowiańskich. 

7)  Indoenrop.  końcowe  -m  przeszło  prawdopodobnie 
już  w  dobie  lit  słów.  w  -n,  np.  Accns.  sgl.  skr.  agni-m,  sanń-m, 
vrka-m,  kanya-m,  łać.  noctetn,  lupum,  filiam  itp.  ||  lit.  naktin 
(dyalekt.),  stprus.  genan,  zresztą:  naktt,  sanu,  Tllkę,  mergę 
(z  *merg&-n) ;  słów.  ieną  (*gen&-n),  zresztą :  nośtb  (*  nokti-n)t 
syni  (stmu-n),  yfoks  (*  yłiko-nj  l).  Wyraźne  słów.  n  mamy 
w  przyimkn  sin-  (por.  stsł.  cimiiib  =  sm  jimb,  z  nim;  stel. 
cMfccTH  =  sxn-jesti,  i  t.  p.),  stprus.  sen  i  san  (w  san-insle, 
pas); ').  Ten  sam  proces  odbył  się  niezależnie  w  greckich, 
keltyckich  i  germ.  językach  *)f  np.  accus.  tóv,  nci»v ;  stir.  ech 
n-aile  (equum  alium),  br&thar  n-  (*bratar-an)  =  gr.  Korśpcw; 
fńith  n-  (zam.  yftt-in),  por.  tcć<jiv,  skr.  pati-m;  bith-n  (zam. 
bit-un),   por.  fructum,  itp. 

II.    Z   etymologii  i   fleksyi. 

1)  Genitiyus  sgl.  tematów  na  -o-  kończył  się 
odmiennie  od  innych  języków  indoeurop.  już  w  dobie  lit-słow. 
na  -o,  z  którego  powstało  lit.  o,  łot  i  słów.  a,  np.  lit.  viłko, 
łoi  yilka,  stsł.  yłika  (wilka).  Wprawdzie  Mahlow  (Die 
langen  Voc.  131.)  twierdzi,  że  zakończenie  to  powstało  nie 
z  pierw,  -5,  lecz  z  -a,  twierdzenie  to  jednak  nie  jest  poparte 
dostatecznymi  dowodami.  Jak  należy  objaśnić  ten  lit-słow. 
Gen.  sgl.  na  -o,  nie  wiadomo.  Dotychczas  utrzymuje  się 
jeszcze  prawie  powszechnie  przypuszczenie  Hattali, 4)  że  jest 
to  właściwie  pierwotny   A  blat.   sgl.,    który   się  kończył 


')  A.   Leskien,    Die   Declination    im   Slav-lit.    u.    Germa- 

nischen  str.  60  n.   15. 
*)  Joh.   Schmidt,   Zur   Oeschiehte  des  indog.   Vocal.  I.  15., 

Kuhria  Zeitschr.  XXVII.  281  n. 

Baudouin  de  Courtenay,  Gtottołogićesldja  zamHld.  1. 17  nn. 
■)  Gustav   Meyer,    Griech.    GrammaU    178.  136.  Windisch, 

lrische  Gramm.  21  n.  Brugmann,   Techm.  Zeitschr.  I.  235. 
4)   Czasopis  Mus.  Kr  di.   ezes.    1857 — 58.    por.  A.   Leskusn, 

KuKna  Beitr.  z.  vrgl  Sprf.   V.  409. 
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w  dobie  praindoeur.  na  -od,  por.  łać.  equo,  gr.  ofcco,  skr. 
vrkal  Leskien  jednakże  domyśla  się  w  najnowszej  swój 
pracy  '),  te  lit-słow.  miko  powstało  z  *vilko-o]  pokazuje  się 
bowiem  skądinąd,  że  prajęzyk  indoeur.  miał  w  Genit.  sgl. 
także  końcówkę  -o. 

2)  Instrumentalis  sgl.  tematów  na  a-  kończył 
się  w  dobie  lit-słow.  na  samogłoskę  nosową,  por.  słów, 
rąką,  lit.  ranki  (z  *ranką9  por.  łoi  r&ku),  i  słów.  rąkoją. 
Języki  aryjskie  mają  te  same  formy,  tylko  bez  nosówki, 
por.  skr.  dżihva9  senaya,  zend,  daenayd.  Z  tego  powodu  przy- 
puszcza Leskien  '),  że  w  dobie  litewsko-słow.  do  gotowego 
instrumentalu  przystąpiła  partykuła  am,  i  zlawszy  się  z  nim 
wydała  nową  końcówkę. 

3)  Formy  deklinacyjne : 

I n s t r.  sgl.  slow.  -rob,  np.  pątt-mb ;  lit  -mi,  np.  aki-ml ; 
Dat.  Instr.  du.  słów.  -ma,  np.  pątb-ma;  lit.  -m,  np.  akl-m; 
Instrument,  pi.  „  -mi,  „  pątb-mi;  „  -mis  n  aki-mls; 
Dativus  plur.      „   -roi,  „  pątb-mx;  „  -mus,  „  aki-mds 

należy  odnieść  również  do  doby  lit-słow.  Prawdopodobnie 
był  już  w  prajęzyku  indoeur.  Instr.  sgl.  na  -mi,  por.  skr. 
sanemi  (od  dawna):  sana-  =  słów.  tćmb:  to-]  dalój  łać.  olim, 
interim  itp.  są  zapewne  także  jego  szczątkami 8).  Forma 
ta  stała  się  w  dobie  lit-słow.  u  pewnych  tematów  nietylko 
powszechną,  lecz  nadto  wyparła  w  liczbie  podwójnćj  i  mno- 
gićj  końcówki,  zaczynające  się  na  bh.  W  językach  germań- 
skich mamy  to  samo  w  Dat.  plur.,  np.  goc.  ansti-m  z  *an- 


')  Por.  A.  Leskien,  Die  Partikel  -am  in  der  Declination 
(Berickte  Uber  die  Verhandl.  der  kćn.  sachs.  Geselschaft 
der   Wieś.  zu  Leipzig,  1884.)  Str.  104. 

*)  Die  Partikd-hm  i  d.  Declination  str.  96 

8)  Por.  Sibters  Beiir.  z.  Gesch.  der  deutechen  Spr.  u. 
LiL  (Paul-Braune)  IV.  391  Chr.  Bartholomae,  Mand- 
buch  der  altiran.  Dialekte  {Leipzig  1883),  68.  u  w. 
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sti-m*,  por.  skand.  tveimr,  thrimr.  Dźwięk  łn  Wi$c  nie  powstał 
tu  drogą  fonetyczną  ani  z  bh}  jak  myślano  do  niedawna 
powszechnie  *),    ani   tóż   z  «m,  jak    utrzymywał    A.  Bbb- 

GAIGNE  f)   .  — 

4J  Datiyus  sgl.  zaimka  osoby  1.  słów.  mi.n&,  łłt 
manei  (stpttis.  tnennei)  jest  nowotworem  doby  lit-słow.  Skr. 
maAyam,  zend.  m&i&ya,  łać.  miAi  wskazują,  że  pierwotna  koń- 
cówka tej  formy  zaczynała  się  na  AA.  A  ponieważ  lit-słow. 
n  nie  mogło  powstać  drogą  fonetyczną  z  bk>  nie  pozostaje 
nam  nic  innego,  jak  formę  lit-słow.  uważać  z  Leskienbm 
(Die  Declin.  143  n.)  za  nowotwór,  powstały  pod  Wpływem 
Ge  nit.  sgl.  (słów.  mene,  lit.  manęs,  zend.  mana). 

Nominat  plur.  zaimka  1.  osoby  (słów.  my,  lit.  mis) 
zyskał  swe  m  również  w  dobie  lit-słow.  przez  upodobnienie 
do  tematu  liczby  pojed.  me~}  por.  Lbs&ieh,  Die  Declin.  160. 
Tak  samo  w  nowogrec.  powstał  Nom.  plur.  łfjietc  podług 
Sgl.  £{jl6-,  por.  Brugmank,  Techmer'a  Zeitsehr.  I.  244. 

5)  Zaimki  dzierżawcze  (possessiva)  dwojakie  były 
w  dobie  lit-słow.,  a  mianowicie :  a)  *meno-e}  *łovo-e  (z  *t**o-s, 
por.  wyżćj  I.  3.,  gr.  tsFóc,  łac.  tovos,  tuus),  *eovoe  (a  *s«ro-s, 
por.  gr.  śFóc,  łać.  sovos,  suus;  zend.  haya-)  w  litewsko- 
łotys.  formach  mana* 8),  tavas  r  eavae ;  —  i)  *mo-jo-8  (łac. 
meus),  *tvo-jo-t9  *svo-jo-8  w  formach  stprus.  mais,  trois,  srais, 
i  słów.  mojb,  tvojb,  svojb,  por.  Leskjen,  Die  Declin.  144. 
Brugmann,  Kuhn'a  Zeitsehr.  XXVIL  404  n. 

6)  Zaimek  wskazujący  miał  w  dobie  lit-słow.  formę 
te*,  tdy  lody  por.  słów.   te,  ta,  to;  lit  t&s,  ta,  (tai).  Forma 


l)  Jeszcze  Łbskibn  (Die  Deldin.  100.)  widział  się  zmuszonym 
przyjąć  ndie  Entwickelung  eines  bh  zu  m,"  obecnie  je- 
dnakże nie  wierzy  już  w  to  wcale. 

f)  Por.  Mimoires  de  la  societi  de  linguiitique  de  Parte 
II.  213. 

•)  Forma  manae  powstała  z  *mena8  przez  upodobienie  do 
tavae,  *avae. 
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ta  jest  bez  wątpienia  nowotworem  tój  doby;  indoenr.  bowiem 
forma  zaimka  wskazującego  była  zapewne  $o-y  ed,  tod,  por. 
gkr.  sa-,  s&,  tad;  zead.  hc,  ha,  tet;  gr.  b}  Ą>  tó;  goc.  sa-,  sa, 
thata  (A.  Leskien,  Di©  Declination  126).  Pod  wpływem  więe 
indoenr.  formy  tod  zmieniły  się  w  dobie  Ht-słow.  formy  8*-ś 
sa  w  to-,  ta. 

7)  Tematy  spółgłoskowe  przeszły  już  w  dobie 
lit-słow.  do  deklinacji  -t-  tematów,  zwłaszcza  przed  koń- 
cówkami zaczynąjąoymi  się  na  spółgłoskę  l)  np. 

I n s  tr.  sgl.  kamenb-mb,  matert  ją ;  lit  akmeni-ml,  dnktert-tni ; 
lustr.  pi.  kamenami,  materb-mi;  „  akment-mls,  dnkteri-inis; 
Dat  iv.  pi  kamenb  nrb,  matert-mt;  „  akraenł-nis,  duktertma; 
Instr.  dat.  dn.  kamem-ma,  maten-ma;  n  akmeni-in,  dnkterł-m ; 
L/ocat.  pi.  kamenb-cht,  matert-ehi;  n  akmem'-s6,      dnkteri-sfe. 

To  samo  daje  się  widzieć  w  niektórych  innych  językach 
indoenrop.,  np.  obok  gr.  &cw-cri,  skr.  va6as-8u]  gr.  icaxpa-at, 
skr.  pitr-śa;  5v5|xa-<jt  skr.  natna-sn  (z  *nom>t-su)  mamy  w  łaci- 
nie: homin-t-bus;  can-is  odpowiada  lit.  dyal.  sznn-l-g;  por. 
Bbugmann,  Techmer'a  Zeitschr.  I,  244. 

Temat  spółgłoskowy  zostaje  w  dobie  lit-słow.  bez 
zmiany  tylko  przed  końcówkami,  zaczynającymi  się  na  samo- 
głoskę, np.  Ge  nit  sgl.  kamen-e,  mater-e;  lit  akm*a-(e)s, 
dnktftr  (e)s;  *)  Genit  pi.  kamena  mater-*;  „  akmen-ti, 
dnkter-ń. 

8)  Forma  mocna  suffiksn  (*nen->  ter-)  we  wszystkich 
tych  przypadkach  jest  również  nowotworem  doby  lit-słow. 
W  prajęzykn  indoenr.   była  tn  niezawodnie   słaba  forma 


')  Por.  A.  Leskien,    Arehiv  fur  $lav.  Philologie  III.  109. 

*)  Tylko  w  językach  lit-słow.  występuje,  wyraźnie  końcówka 
Gen.  sgl.  -es,  która  obok  -os  (por.  yu^rp-óc,  stłaó.  Vencr-u#, 
nomtn-u*,  stir.  mdthar  zam.  *mfttar  o*)  istniała  zapewne 
już  w  dobie  praindoeuropejskiój. 
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suffiksu  (-ww-,  -&•-;'  przed  spółgł.  -mn-,  *r-)f  por.  Ge  nit 
pi  ar.  skr.  n&mn-ftm;  sy&sr-Sm;  zend.  str-ąm  bomer.  icarp-(Jv, 
3uYatp-G)v;  łać.  ma>um,  goc.  farfrS;  Locat.  pi.  skr.  nama-su 
(z  *nftmn-su),  pitr-Su,  gr.  6vófxa-ai,  warpici  (z  *6vo[«łcr{,  *icaTro(), 
Instr-pl.  n&ma-bhis,  pitr-bhis;  Dat.  ab  1.  pi.  nima-bhyas, 
pitrbhyas;  Ge  nit.  sgl.  n&ron-as,  %axp-6ą,  goc.  fadrs,  itp.  Sto- 
sownie do  tego  powinnibyśmy  mieć  w  Genit  sgl.  slow. 
*kam»e,  lit.  *ak*»n-(e)s;  Locat  pi.  słów.  *kamc-ch'B;  lit. 
*aknun  su,  itp.  Zamiast  tych  form  jednakże  powstały  już 
w  dobie  lit-słow.  inne  formy  i  to  drogą  analogiczną,  tj.  przez 
upodobnienie  do  tych  przypadków,  które  już  w  prajęzyku 
indoeur.  miały  mocną  formę  suffiksu,  por.  Accus.  sgl.  skr.. 
&tman-am,  d&lar-am,  pitór-am,  gr.  {juQT£p-a,  j^u^arźp-a,  V)Yqxóv-a. 
Sporadycznie  odbywało  się  takie  wyrównanie  i  na  grancie 
innych  języków,  por.  Genit.  plar.  skr.  nar-ftm,  atman- &m; 
zend.  nar-Sm,  -d&man-ąm  gr.  xar£p-(ov,  Suyonip-w,  stir.  mśuhar 
n-;  Genit  sgl.  hom.  Tz<xx£p-oc>  iayjt^p-o^  itp.  ł)  W  językach 
słów.  i  lit.  zostały  tylko  ślady  słabszćj  formy  suffiksu, 
por.  A.  Leskien,  Archiy  flir  slay.  Philol.  III.  108  nn, 

9)  Tematy  imiesłowów  spółgłoskowe,  a  mia- 
nowicie Partie,  praes.  a.  i  Partie,  perf.  a.,  przeszły 
w  przypadkach  zawisłych  (casus  obliąui)  już  w  dobie  lit-słow. 
do  jo-  deklinacyi,  np.  Genit  sgl.  słów.  m.  n.  nesąka 
(♦nek^ont-jo-),  nesT>$a  (*nek1-us-jo-);  lit  m.  n.  duganczio,  augu- 
sto, —  a  to  przez  upodobnienie  do  form  żeńskich,  por.  Gen. 
sgl.  słów.  nesą&tę  (*nek,ont-ja-),  nestóę  (*nek!us-j&-),  lit  dugan- 
czids,  dugusios.  Formy  żeńskie  przeszły  do  -ja-  deklinacyi 
niezawodnie  już  w  prajęzyku  indoeur.,  por.  Gen.  sgl.  skr. 
bhayantyas,  vidi%as,  gr.  łM&c,  zend.  haraithyao,  itp.  Jak 
w  języku  lit-słow.  jawi  się  przejście  tych  imiesłowów  do  -jo- 


')  Por.  K.  Bruguann,  Zur  Geschichte  der  stammabstufenden 
Deklinationen  (Curtiusa  Studien  IX.  361  nn.,  a  zwła- 
szcza 396  n.) 
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deklioacyi  sporadycznie  i  na  gruncie  innych  języków,  jak 
germ.  i  greckich,  np.  Nwn.  plur.  goc.  ber-ua-jos  (rodzice) 
Łuk  U.  27.  Jan  IX.  23..  gr.  fóutoi  (*Fi8-i>a-iot),  rozumie  się 
jednakże,  że  niezależnie  od  siebie  '). 

No  min.  sgl.  fem.  nesąśti  (*nek 'ont-ji),  ne*B§t  (*nek  ^s-ji) 
jest  już  nowotworem  czysto  słowiańskim;  litewskie  Bowiem 
formy  duganti,  august  nie  mają  j,  a  tak  było  prawdopodobnie 
i  w  języku  praindoeur.,  por.  skr.  bhduantt,  vMubi,  goc.  fri- 
jondi.  Inaczój  o  tym  sądził  Leskien  (Die  Declin.  12.),  dziś 
jednakże  zmienił  już  swe  zdanie. 

10)  Particip.  perf.  act  słów  pochodnych  jak 
clwcditi,  lit.  vałgytij  mianowicie:  m.  chvali-vbf  gen.  ćhvalj-bia] 
fem.  chvalj'h$i)  lit  m  *vctfgy-vę8  (por.  stprus.  klanti-wuns  do  inf. 
klantit,  kląć ;  att-ski-wuns  do  inf.  *at-ski-t,  [powstać)  zastąpione 
przez  vńlgęs  (*vAlgięs),  gen.  valgi-us-wJ  fem.  vdlgi-u8-i,  są  nowo- 
tworami doby  lit-słow.  Powstały  one  przez  upodobnienie  do 
odpowiednich  form  słów  pierwotnych,  jak  sł.  zi-ti, piti,  lit. 
gy-ti,  ry-ti f) 

11)  Particip.  praes.  pass.  tworzy  się  w  dobie  lit- 
słow.  za  pomocą  suff.  -mo  }  np.  słów.  neso  mi,  lit.  nfoza-mas. 
Inne  języki  świadczą,  że  pierwotny  suffiks  indoeurop.  musiał 
wyglądać  inaczćj,  por.  skr,  -mana-,  gr.  i*evo-,  łac.  -mino  8), 
Niezależnie  od  języków  lit-słow.  rozwinął  się  suffiks  -mo} 
na  gruncie  języków  italskich,  mianowicie  w  umbr.-oskim 
dyalekcie,  por.  persnimu  (precator),  persnimumo  (precantor), 
censamur  (censetor),  kateramu  (caterva-mini)  4). 


')  Por.  K.  Brugmann,  Techmer'a  ZeiUchr.  I.  242. 

•)  Por.  Osthopp,  MorpkologUche  Urriersuch.  IV.  379. 

9)  Łać.  amamini  jest  właściwie  Nom.  plur.  imiesłowu  *ama~ 

-minus  (ciXoó-jjlcvo-c). 
*)  Por.  K.   Brugmann,   Morphoł,  Unters.  I.  168  nn.  i   Tech- 

mer9 a  ZeiUchr.  I.  237. 
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12)  I  o  f  i  n  i  t  i  v  n  8  lit  słów.  jest  właściwie  imieniem 
słownym  ze  soff.  -&'-;  *  więc  słów*  fiy-£,  lii.  bu-ti  (-a  skró- 
cone) jest  prawdopodobnie  formą  Dativu  sgl.  (por.  skr. 
bhU'tay-e)y  która  w  dobie  litewsko  słów.  wyparła  zupełni* 
inne  formy  infinitiru.  — 

13)  Nomina  agentis  jak  lit  ar-tó-jis  (oracz),  słów. 
ra-ta  jb  należy  odnieść  również  do  doby  lit-słow.  Beugmakk  ł) 
przypuszczał,  że  suff.  lit  -to-ja-  (słów.  -td-jo~)  jest  identy- 
czny z  łac.  -torio-,  gr.  -njpw-  (pierw.  *-tór-ta);  prawdopo- 
dobniejsze  jednakże  zdaje  się  dziś  byó  zdanie  Joh.  Schmi- 
dta 9)  że  lit-słow.  Nom.  sgl.  *or-to  (zam.  *or-*5r,  por.  łac. 
da  tor) 8)  przeszedł  do  deklinacyi  tematów  na  jo- :  *or~io- 
jo  —  lit  artójis,  słów.  rataj  b. 

14)  Deklinacyja  złożona  przymiotników,  jak 
słów.  dobryjh  (z  *dobn-jt),  dobr&ja,  dobroye,  Htews.  gśrA*-i$. 
ge*o~ji7  itd.  powstała  w  dobie  lit-słow.  wspólnośei  językowij. 
Przyjąć  jednakże  należy,  że  połączenie  form  zaimka  jo  ,  ja. 
z  formami  imiennymi  przymiotnika  nie  było  jeszcze  tak 
śeisłe,  jak  póżniój  w  językach  słów.  Początki  niejako  tego 
zjawiska  występują  sporadycznie  w  grapie  języków  aryj- 
skich, np.  zend.  kharem  jim  c&avanem  (świętego  osła) 
wed.  yiśyfi  marnto  je  sahdso  (wszyscy  silni  Marutowie)  *). 

15)Fraęsens  słowa  d&*ti  (lit  dh-ti)  jest  również  nowo- 
tworem doby  lit-słow.,  a  mianowicie: 

Sgl.  1.  lit.  dftmi słów.  dura 

2.  „    *dftsi  (stpr.  d*se),  „      dssi 

3.  „   *dftsti  („      dast),  „      dast* 


*)  Por.  Cubtius'a  Studien  IX.  401. 

»)  Por.  Kuhn'a  Zeilschr.  XXV.  27. 

•)  Por.  lit  mófó,  słew.  mati  (zam.  *mató)  z  pierw,  mater 
(łać.  mater,  stir.  matłur  gr.  pfarjp);  byó  może  że  -r  zgi- 
nęło jo*  w  prajęzyka  indoenr.,  por.  skr.  mata. 

4)  Por.  Joh.  Schmidt,  Die  Verwanł8chaftsverhdHn%88e  der 
indog*  Spr.  str.  5—6. 


Du.  1.  lit.  dńva,  sł.  dfiv§ 
2.    „    dosta,  „  dftstft 
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PI.  1.  lit.  dfime,  sł.  dam* 
2.    „    dńste,   „*  d&ste. 


Wspólnym  tematem  słownym  tych  form  jest  widocznie 
dod-  (por.  tćż  3.  pi.  słów.  dad-ętb  z  *dód-?)ti).  Forma  ta 
powstała  w  dobie  lit  slow.  może  drogą  analogiczną  z  tematu 
indoeurop.  ded~,  właściwego  tylko  liczbie  mnogićj  (por.  skr. 
plur.  1.  dad-mds,  3.  ddd-ati).  Przeniósłszy  się  do  Sgl.  wyparła 
forma  lit-słow.  *dod-mi  starszą  indoeur.  *dedo~mi  (por.  skr. 
da-dft-mi,  gr.  &-5g>-[«)  itd.  por.  Mahlow,  Die  langen  Voc. 
84.  Brugmann,  Techmera  Zeitschr.  I.  246. 

Wykaz  takich  nowotworów,  wspólnych  językom  litews. 
i  słów.,  dałby  się  jeszcze  znacznie  powiększyć;  przytoczona 
jednakże  jnż  ilość  aż  nadto  wystarczy,  by  początek  tych  zja- 
wisk odnieść  do  doby  lit-słow.  wspólności  językowćj.  Gdyby 
języki  germańskie  posiadały  choć  połowę  tych  samych  nowo- 
tworów, musielibyśmy  je  uważać  za  bliższe  językom  lit-słow. 
niż  innym  indoeurop.,  i  wtedy  dopićro  moglibyśmy  tćż  mówić 
o  pewnćj  północnoeurop.  dobie  językowo).  Tego  jednakże 
wykazać  się  nie  da,  a  jedno  lub  kilka  tych  samjch  zjawisk 
mogły  łatwo  powstać  na  gruncie  germańskim  tak  samo  nie- 
zależnie, jak  na  italskim  lub  ormiańskim.  — 

Zwracamy  się  do  drugiego^  na  czele  tćj  pracy  posta- 
wionego pytania,  a  dotyczącego  daty  chronologicznej 
doby  litewskosłowiańskiej. 

By  można  powiedzieć,  kiedy  Litwini  i  Słowianie  sta- 
nowili jeden  naród,  jednym  i  tym  samym  jeszcze  mówiący 
językiem,  —  trzeba  wiedzieć,  kiedy  powstawały  owe  nowo- 
twory językowe,  któreśmy  wyżćj  przytoczyli.  Niestety  jednak 
odbywało  się  to  wszystko  już  w  dobie  przedhistory- 
cznej, ślady  zaś  historyczne,  jakie  nam  pozostały,  są 
nader  szczupłe  i  niepewne.  Tak  np.  podaje  Herodot  wyraz 
Neupoi  IV.  51.  100.  105.  125.  jako  nazwę  jednego  ze  szczepów 

Wjdi.  filolog,  t.  xl  34 
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wschodniój  Europy.  Wyraz  ten  zestawiają  powszechnie l) 
z  dzisiejszą  nazwą  miasta  Nur  nad  rzeką  Nurzec  (dopływ 
Bugu),  na  czym  opierając  się  jeden  z  uczonych  niemieckich 
twierdzi;  że  w  V.  wieku  przed  Chr.  musiała  jeszcze  istnieć 
1  i  t-s  ł  o  w.  wspólność  językowa  *).  Możliwe  to  jest,  czy  jednak 
tak  pewne,  zaraz  ujrzymy. 

Jeżeli  Fieblingeb  twierdzi,  że  w  V.  wieku  przed  Chr. 
indoeur.  tu  (ev)  jeszcze  nie  było  przeszło  w  ou  (o o)  aj,  bo 
u  Herodota  czytamy  Neupoi,  —  to  z  tą  samo  konsekwencyą 
możnaby  powiedzieć,  że  doba  1  i  t-s  ł  o  w,  trwała  jeszcze  długie 
wieki  po  Chr.  Wszak  Neupot  pisze  tćż  Dionisjus  Periegeta 
(310),  Neuri  Pomponie  Mela  II.  1.  75.  130.,  Plinius  H.  n. 
IV.  12.,  Amm.  Marcellious  XXII.  8.  i  inni 4).  A  czegożby 
dowodziła  nazwa  Leutici,  którą  podaje  w  wieku  XL  Adam 
Bremeński?  Wszak  ona  jest  identyczna  z  nazwą  Łutići 
(Nestor)  i  Lut  i  ci  (Helmold)  *)•  Czyż  więc  jeszcze  i  w  XI. 
wieku  po  Chr.  Litwini  i  Słowianie  stanowili  jeden;  naród, 
jednym  mówiący  językiem?.  Do  takich  to  dochodzi  się 
wniosków,  jeżeli  się  zestawi  wyraz  Neupot  (pisany  w  V. 
wieku  przed  Chr.  a  znany  nam  tylko  ze  znacznie  później 
szych  odpisów)  z  żyjącą  dziś  nazwą  Nur,  i  nie  zbadawszy 
tój  kwestyi  bliżćj  ani  tćż  nie  szukając  innych  dowodów 
postawi  się  ją  jako  kriterium  ważnego]  faktu  przedhistory- 
cznego. • 

Może  jednak  kto  powie,  że  późniejsi  geografowie  i  uczeni 
rzymscy  i  greccy  z  umysłu  zachowali  nazwę  Neupoi  w  tćj 
samćj  formie,  jaką  już  znano  z  Herodota.  Możliwa  to  rzecz 
a  nawet  bardzo  prawdopodobna,  jednakże  nie  bez  wyjątków. 


')  Por.  Schafarik,  Slav.  Alterth.  I.  198. 

f)  Jul.  von  Fierlingrr,  Kuhria  Zeitschr.  XXVII.  480. 

8)  Por.  wyżćj  I.  3). 

4)  Por.  Herodoti  Halicarn.  Musae  (ed-  Baehr)  II.  324. 

•}  Por.  Schafarik,  SIqv.  Alłerth.  I.  560. 
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Ptolemaeus  bowiem  zna  naród  Naóapot  III  5.  i  miasto  jego 
N«6«pov.  Być  może,  że  forma  ta  polega  na  błędnćj  tradycyi 
rękopiśmiennej  nazwy  Na-jpol,  tak  samo  jak  obok  2a6acot 
(Ptolem.  III.  5.)  mamy  w  niektórych  rękopisach  i  starszych 
edycyach  Sabpoi,  Saupoi,  2au?pot,  Sauri 1).  Przypuściwszy  więc, 
żej  Herodot  rzeczywiście  napisał  Nsupoi  a  Ptolemaeus  Naupol, 
i  że  obaj  zapisali  nazwy  te  tak,  jak  słyszeli,  możnaby 
powiedzieć :  za  czasów  Herodota  zwał  się  jakiś  naród  1  i  t- 
słow.  Neupot,  póżnićj  *Nouroi,  z  czego  powstała  późniejsza 
nazwa  słów.  Nan  i  lit.  Na  u  rai  (Naupsi)  8).  O  tym  procesie 
fonetycznym  mówiliśmy  jat  wyżćj,  por.  I.  3.  W  takim  razie 
rozdzielenie  się  szczepu  lit-słow.  na  Słowian  i  Litwinów 
przypadłoby  na  okres  pomiędzy  V.  w.  przed  Chr.  a  II  wt 
po  Chr.  — 

Lecz  cóżbyśmy  w  takim  razie  zrobili  z  inną  nazwą 
u  Herodota:  Bou«vot  IV.  22.  J05.  108.?  Tak  się  nazywali 
sąsiedzi  Neurów,  znani  dobrze  i  późniejszym  rzymskim  i  grec- 
kim geografom,  por.  Bu  di  ni  Pompon.  Mela  I.  19.,  Pli 
nius  H.  n.  IV.  14.,  Ammian.  Marcellin.,  Bou8tvoi  Steph.  Byz. 
Prawdopodobnie  mieszkali  oni  na  dz:siejszym  Wołyniu  i  na 
Białćj  Basi,  gdzie  mamy  liczne  wsi,  miasta  i  miasteczka, 
zwane  Buda,  Budka,  Badina,  Bndnica,  Bady,  Badniki 
itp.,  jest  tam  tó*  cała  okolica  zwana  Badice,  rzeka  Bada 
i  Budka8).  Gdybyśmy  tę  nazwę  wzięli  za  krite*ium,  to 
musielibyśmy  powiedzieć,  że  za  Herodota  już  dawno  Słowianie 
byli  oddzieleni  od  Litwinów,  Znak  ou  ma  przecież  u  Herodota 


*)  Por.   Claudii   Ptolemaei  Pompei  Geographia  (ed.  Carolus 

Mullerus,  1883)  I.  431. 
*)  Nazwę    Nawra    mają   dwie    wsi    w  Prusiech    zachodnich, 

por.  H.   Rudolph,    VolUt.  geogr.    topogr.   statut.    Ortsle- 

ańcon  von  DeuUchland.  Zurich  1868. 
8)  Por.  Schafarik,  Slav.  Alt  er  (lx.  I.  193.  i  Słownik  geogr. 

król.  pole.  (Warszawa  1880)  I.  439. 


268 

już  bez  wątpienia  wartość  fonetyczną  u  l),  musielibyśmy 
więc  przyjąć,  że  cały  proces  słów.  monoftongizowania  indoeur. 
dwugłosek  już  dawno  był  gotów.  Wprawdzie  etymologia  tćj 
nazwy  nie  bardzo  jasna,  trudnoby  jednakie  wyraz  buda 
uważać  za  litewsko-słow.  W  takim  bowiem  razie  ocze- 
kiwalibyśmy w  językach  słów.  wyrazu  *byda,  por.  lit 
8unus  =  słów.  sym.  Dlatego  słusznie  uważa  Bruckner  *) 
lit.  budek,  łot.  buda  za  przyswojone  z  języków  słowiańskich. 
Zresztą  pytanie,  czy  kiedy  w  ogóle  istniał  wyraz  lit- 
słów.  Neuroi?  Gdyby  tak  było,  musielibyśmy  przyjąć  dla 
doby  lit  słów.  jakiś  pierwiastek  nur-;  niestety  jednak  pier- 
wiastek ten  dałby  się  przypuścić,  co  najwyżćj,  tylko 
w  językach  słów.  por.  stsł.  nyrati  (*nar-,immergi),  nura 
(*noura,  ianua),  nasze:  nurek,  zanurzyć,  itp.  Pierwiastkiem 
zaś  lit-słow.  jest  ner-,  por.  lit.  ner-iii,  ner-ti,  stsł.  nhr-ą, 
nrg-ti  (*ner-ti).  Z  tego  pierwiastku  łatwo  się  da  wytłumaczyć 
nazwa  rzćki  Narew  (por.  lit.  nar-as,  norek;  stsł.  po-norb, 
locu8  ubi  fluvius  sub  terram  absconditur,  nasze  nora,  itp.), 
dalćj  Narosz  (małe  jezioro),  Narusz  (wieś  w  Prasiech 
wschodnich),  Neris  (litewska  nazwa  rzćki  Wili)  z  górami 
Pa-neris  (Po-nary).  Wszystkie  te  nazwy  czysto-litewskie 
nie  dałyby  się  wcale  wytłumaczyć  z  lit-słow.  formy 
♦Neuroi.  A  że  i  w  językach  słów.  pierwiastek  ner-  jest 
w  użyciu,  nie  pozostaje  nam  nic  innego,  jak  slow.  nyrati, 
nura,  Nur,  nurek,  itp.  uważać  za  nowotwory  czysto -sło- 
wiańskie 3j.  Jasny  stąd  dowód,  że  w  dobie  lit-słow.  nie  było 


*)  Por.   Merzdorf,  Curtiusa  Studien  VIII.  720. 

Prof.  Joh.  Schmidt  zwraca  mi  listownie  uwagę,  że  Bou8Tvot 
mogło  łatwo  brzmieć  Boud...,  wątpię  jednakże,  czy  na 
poparcie  tego  zdania  wystarczy  przykład  rcojłpGtjc  =  stpers. 
Gaubaruva. 

•)  Por.  A.  Bruckner,  Litu-slav.   Studien  I.  74.  168. 

8)  Mydl  tę  poddał  mi  niedawno  listownie  Prof.  Joh.  Schmidt. 


wcale  wyrazu  "Nenroi,  i  że  do  przekazanych  nam  form 
Neupoi,  Naiapoi  (N«pot?j  nie  należy  przywiązywać  tak  wielkiej 
wagi.  Gdyby  zas  Fierlinger  upierał  się  przy  swym  twier- 
dzeniu, w  takim  razie  musiałby  nam  przyznać,  ze  BwStwi 
nie  byli  wcale  szczepem  litewsko-słow.,  lecz  zapewne  ger- 
mańskim, por.  stisl.  buth  (mieszkanie,  chata),  niem.  Baude; 
formom  zań  Budę,  śrgo.  buode,  ang.  booth  odpowiadałaby 
zapewne  nazwa  tego  szczepu  u  Ptolem.  BwS?vot  III.  5.  Przez 
to  rozumie  się  nie  usunęło  by  się  trudności,  jaką  objaśnienie 
tego  wyrazu  sprawia  w  językach  germańskich  ');  wtedy 
bowiem  slow,  bu<ta  byłoby  wyrazem  przyswojonym  z  języ- 
ków germańskich. 

Widzimy  więc,  ze  takie  świadectwa  hietor.  nie  wiele 
mają  dla  nas  wartości,  jeżeli  opierające  się  na  nich  wywody 
nie  znajdują  poparcia  jeszcze  z  innćj  jakiej  strony.  Na  taką 
to  stronę,  mniej  dotąd  uwzględnianą,  chcemy  iu  władnie 
zwrócić  uwagę. 

Wiadomo,  ze  szczepy  ugrofińskie  od  tysięcy  jaz 
może  lat  są  w  styczności  ze  Słowianami,  Litwinami  i  Germa- 
nami. Jedne  z  nich  uległy  już  zupełnej  assymilacyi,  zwłaszcza 
z  wschodnimi  Słowianami,  inne  zad  zachowały  w  swym  języku 
liczne  siady  stosunków  z  sąsiednimi  szczepami  indoenrop. 
Słownik  ich  zwłaszcza  nadzwyczaj  bogaty  jest  w  wyrazy 
germańskie,  litewskie  i  słowiańskie,  tak  starszej  jak  i  nowszej 
daty.  Pomiędzy  wyrazami  przyswojonymi  z  języków  germ. 
są  jak  wiadomo  takie,  które  mają  starożytniejszą  nawet 
formę,  niż  język  gocki  w  biblii  Yulfilasa.  Z  tego  też  wnoszą, 
że  szczepy  ugro-fińskie  były  w  styczności  z  Germanami  już 
w  pierwszych  wiekach  naszej  ery.  Pytanie  teraz ,  kiedy 
Ugro -Fm nowie  weszli  w  stosunki  ze  Słowianami  i  Litwinami? 


')  Por.  Joh.  Schmidt,  KuhWa  Zńtachr.  XXVI.  6. 
F.  Kluge,  Elymologitehes  W/Srterbueh  der  deutichen  Spr.  42. 
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Ze  stanowiska  etnograficzno-historycznego  możnaby  wnosić, 
że  jeżeli  nie  prędzej/  to  pewnie  nie  później,  jak  t  Germa- 
nami ;  z  języka  zaś  moglibyśmy  nawet  przypuścić,  że  szczepy 
ugrofińskie  były  już  w  dobie  lit  slow.  w  pewnej  z  nami 
styczności.  O.  Donner,  autor  słownika  porównawczego  języ- 
ków ugrofińskich,  wylicza  w  ostatniej  swej  pracy1)  okoio 
120  wyrazów,  przyswojonych  zdaniem  jego  w  dawniejszych 
czasach  z  języków  litewskich.  Otóż  pomiędzy  tymi  wyrazami 
są  i  takie,  w  których  możnaby  się  nawet  domyślać  formy 
lit-słow.  Tak  np.  indoeur.  k\  g\  glh  które  jak  wiadomo 
(por.  wyżej  I.  6.)  przeszły  już  w  dobie  lit-słow.  w  jakiś 
dźwięk  syczący,  występują  tu  jako  h,  np. 

k1:  lit  fteeimyna,  łot.  #aime,  stsłow.  semija  (czeladź, 
domownicy)  z  pierwotnego  *kLoimi-  =  fińs.  Aeimo,  est  Aoim, 
wotj.  oimo,  liw.  aim ;  lit.  parnas,  stsł.  prasę  (prosię)  z  pierw. 
*porfc!o-  (łać.  porcus,  icópxo;)  =  mordw.  purAts,  liw.  pdras  (zam. 
portas?),   ostj.  pura$,  obok   fińs.  est.  por*as; 

<f :  lit.  iambas,  slow.  sąbi,  z  pierw,  ^'ombho-  =  fińs,  est* 
Aammas,  Aamba  (pień),  liv.  ambas,  wotj.  ammas  (ząb);  lit. 
ilrnis  (groch),  słów.  zrbno  z  pierw.  *g*rno  fpor.  łac.  grranam, 
goc.  iaurna,  niem.  #orn)  =  fińs.  Aerne-,  est  Aeines  (groch), 
wotj.  erne,  liw.  jernas; 

f/i:  lit  iąsls,  stprus.  zansi,  słów.  ^ąsi>,  lać.  (A)anser, 
skr.  Aamsis  =  fińs.  Aanhe,  est.  Aani,  ani,  veps.  Aanh  (gęś) ;  — 
łot.  sarnia  (siwy)  por.  zend.  rauira  (wiek  sędziwy),  łać. 
(A)ravus,  niem.  #rau  =  fińs.  Aarma,  est  armi  (siwy). 

Że  w  językach  ugrofińskich  zastępuje  te  trzy  dźwięki 
indoeur.  tylko  jedno  A,  nie  trudno  sobie  wytłumaczyć.  Wiadomo, 
że  indoeurop.  glh  przeszło  już  w  dobie  lit  słów.  w  gx  (por.  wyżej 
I.  5.  6.) ;  jeżeli  więc  wtedy  prajęzyk  ugro  fiński  zetknął  się 


ł)  Por.  O.  Donner,  U  ber  den  Einfiass  des  Litauischen  auf 
die  finniscłien  Sprachen  ( Techmer'a  Inter natioiu  Zeitschrift 
fUr  allg.  Sprachwiss.  I.  257  nn.) 
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z  prajęzykiem  lit  słów.,  miał  już  tylko  dwa  tego  rodzaju 
dźwięki  do  przyjęcia,  mianowicie  k\  g\  A  ponieważ  języki 
ugro-fińskie  nie  lubią  w  ogóle  spółgłosek  słabych  ł),  nie 
dziw,  że  g1  przeszło  w  mocne  k\  którego  refleksem  jest 
powiewny  dźwięk  h  i  jak  w  językach  germańskich).  To  h  znaj- 
duje się  niemal  we  wszystkich  językach  ugro-fińskich 8), 
należy  więc  przypuścić,  że  pochodzi  ono  jeszcze  z  tej  doby 
kiedy  te  wszystkie  języki  stanowiły  jeszcze  właściwie  jeden 
język.  Wskutek  tego  odróżnić  je  należy  od  dzisiejszego  fińs.  /*, 
któremu  w  mordw.  czerem.  lap.  wotj,  itp.  odpowiada  jakiś 
dźwięk  syczący  (*,  ś,  ć)  3).  Ze  h  w  owych  wyrazach  przy 
swojonych  nie  powstało  z  lit-słow.  dźwięku  syczącego, 
zdaje  się  i  to  dowodzić,  że  indoeurop.  s  nigdy  w  językach 
ngro-fi&s.  nie  przechodzi  w  h  np.  lit.  *e*u,  słów.  «e«tra  = 
fińs.  ffiiare,  est.  wotj.  liw.  sozar,  mordw.  *aeor,  czerem.  suźar ; 
łot.  *emens,  słów.  «emę,  łać.  *emen  =  fi&s.  siemen,  est. 
wotj.  *eme,  lap.  tiebman,  itd  *).  Śmiało  więc  możemy  w  ugro- 
fifts.  A  naszych  wyrazów  widzieć  pierwotny  refleks  lit-słow. 
k\  <y),  nim  jeszcze  przeszło  w  dźwięk  jakiś  syczący. 

Z  innych  właściwości  takich  wyrazów  przyswojonych 
nadmieniamy,  że  indoeur.  o  występuje  tu  często  jako  o  (a  nie 
jak  w  lit.  a),  indoeur.  a  jako  a  (a  nie  jak  w  lit.  oj;  pier- 
wotne zaś  dwugłoski  mamy  tu  nawet  częściej,  niż  w  ję- 
zyku litewskim,  por.  fińs.  patmen,  pasterz  (lit  petafi,  gr. 
iroi^v),  fińs.  wotj.  taiYas,  bóg  (lit.  d£vas,  słów.  diro,  skr. 
devas);  fińs.  heina,  wotj.  einft  (lit  szaias,  słów.  s6no),  siano ; 


ł)  Por.  J.  Budenz,  Ueber  die  Vtsrzv)rigung  der  ugrischen 
Sprachen  (Bezzenberg    BHtr.  IV.  192  nn.)  str.  199. 

8)  Taki  wyjątek  jak  fińs.  porsas.  obok  mordw.  purhts 
da  się  łatwo  wytłumaczyć;  przyswojenia  te  bowiem  nie 
odbyły  się  naraz,  lecz  w  ciągu  licznycłi  wieków. 

8)  Por.  J.  Budenz,  Bezzenbergera  Beitr.    IV.  226.  233. 

A)  Por.  O.  Donner,   Techmera  Zeitschr*  1,  271. 
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por.  też  fińs.  kousa  (dzban)  obok  kauha  (czerpak),  mordw. 
kav&,  itd.  (lit  kauszas,  łot.  kauss,  czerpak,  naczynie  do  picia, 
słów.  kiesa?)  itp.  Wszystko  to  każe  wnosić,  że  praojcowie 
Ugro-Finnów  stykali  się  już  z  praojcami  Litwinów  i  Sło- 
wian; że  zaś  to  było  jeszcze  przed  rozpoczęciem  naszej  ery, 
przez  zestawienie  z  innymi  faktami  można  powiedzieć 
prawie  na  pewne. 

Być  może,  że  dalsze  badania  w  tym  kiernnku  dopro- 
wadzą do  jakichś  dokładniejszych  rezultatów;  dziś  jednak 
poprzestajemy  tylko  na  pobieżnym  zwróceniu  uwagi  na  tę 
tak  ważną  i  ciekawą  kwestyą.  — 
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Jedną  z  pierwszorzędnych  przyczyn,  które  sprowadziły 
nagły  i  świetny  rozkwit  poesyi  polskiej  w  wieku  złotym, 
był  dobroczynny  wpływ  literatury  klasycznej.  Jeżeli  ten 
wpływ  w  owym  czasie  tak  doniosłe  wywołał  skutki  i  potem 
przez  długi  szereg  lat  oddziaływał  ożywczo  na  piśmiennictwo 
narodowe,  to  badanie  jego  siły  i  zakresu  jest  nieodzownie 
potrzebne,  aby  charakterystyka  naszych  poetów  była  wolną 
od  pustych  i  nieuzasadnionych  frazesów  i  opierała  się  na 
realnych,  jasno  i  ściśle  określonych  podstawach. 

Chcąc  się  przyczynić  do  rozjaśnienia  prawdy  w  tym 
kierunku,  wzięliśmy  pod  rozwagę  sielanki  Józefa  Bartłomieja 
Zimorowicza,  poety,  który  stoi  na  pograniczu  między  złotym 
okresem  naszej  literatury  a  okresem  upadku,  zaczynającego 
się  od  drugiej  połowy  i  wieku  XVII.  Pytanie,  o  ile  Zimo- 
rowicz  jest  samodzielnym,  o  ile  naśladowcą,  musi  być  pierwej 

Wyds.  filolog.  T.  XI.  35 
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rozstrzygnięte ,   nim  sąd  stanowczy  o  jego  mazie   zostanie 
wydany. 

W  „obmowie",  umieszczonej  na  czele  sielanek,  wyznaje 
Zimorowicz,  że  przedstawił  „swe  kąty"  rodzinne: 

Idąc  Symonidowym  niedostępnym  śladem, 
Bywszy  jego  i  ziomkiem  i  bliskim  sąsiadem. 

Sam  więc  podał  Sztmonowicza  za  swego  mistrza.  Atoli 
nasuwa  się  pytanie,  czy  zasklepił  się  wyłącznie  w  kole 
zakreślonym  przez  jego  poprzednika  na  polu  poezyi  sielskiej? 
Że  tak  nie  jest,  wykażemy  poniżej.  W  rozbiorze  naszym  ') 
ograniczymy  się  jednak  tylko  na  wykazaniu  stosunku  naszego 
poety  do  wzorów  łacińskich. 

Nim  przystąpimy  do  szczegółów,  jedne  jeszcze  zrobimy 
uwagę. 

W  sielankach  Zimorowicza  znajdują  się  miejsca,  wyda- 
jące się  byó  kopiami  odpowiednich  ustępów  z  eklog  Wergi- 
liusa.  Atoli  po  bliższem  roztrząśnieniu  okazuje  się,  że  pochodzą 
one  tylko  pośrednio  od  Wergiliusa,  a  wprost  wzięte  są 
z  Sztmonowicza.  Takich  ustępów  nie  uwzględnimy,  bo  nie 
łączą  się  ścisłe  z  naszem  przedsięwzięciem. 

Postępować  będziemy  porządkiem,  w  jakim  sielanki 
w  wydaniu  Turowskiego  (Przemyśl  1857)  po  sobie  następują. 


I.  Eobeinicy. 

We   wstępie    do    sielanki   I.    przemawia   do   nas   sam 
poeta,  poczem  rozpoczyna  „rozgwary": 

jakowe  Demian  z  Panasem 

Eobeżnicy czynili  pod  lasem. 


*)  Jest   on   częścią  obazerniejszój    pracy    o    sielankach  Zimo- 
rowicza. 
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Te  rozgwary  czyli  pieśni  są  dalszą  treścią  sielanki. 
Dwa  pierwsze  wiersze  tejże: 

Prawie  pod  sarnę  pełnią  maja  w  końca  roli 
Siedziałem  rano  wedle  narożnej  topoli  — 

przypominają  wyraźnie  początek  YIL  eklogi  Wergiliusa: 

Forte  sub  arguta  consederat  ilice  Daphnis. 

Dalszy  tok  n  Wergiliusa  całkiem  odmienny. 
Myśl  wypowiedzianą  pod  koniec  pierwszej  pieśni  Demiana 
(str.  5)  l): 

Tak  cnotliwy  on  Dafnis,  kiedy  ten  sad  mnożył, 
który  ja  teraz  trzymam,  nie  wiele  go  pożył. 

On  szczepił  w  leśnych  pieńkach  zrazy  niepozorne, 
Ja  z  nich  zbieram  pasówki  i  przałki  wyborne  — 

nasunął  zapewne  poecie  wiersz  50.  w  IX.  eklodze  Wergi< 
liusa.  Tam  mówi  Moeris: 

Insere,  Dapbni,  piros;  carpent  tua  poma  nepotes. 

Do  tej  sam  ej  myśli  powraca  jeszcze  Zimorowicza  w  siei. 
IV,  w  drugiej  piosnce,  śpiewanej  przez  Stokłosa,  ale  w  owem 
miejscu  więcej  trzymał  się  Szymonowicza  siei.  Xl.  95—100 ł) 

Poniżej  (str.  6)  przepowiada  Demian  swym  pasterskim 
piosenkom  nieśmiertelność.  Podobne  myśli  nie  rzadko  znaj- 
dujemy u  poetów  starożytnych.  Wskażemy  tu  tylko  Horac. 
Carm.  HI,  30  1  —  8;  II.  20  strf.  2.  Properc.  III.  2.  17. 
Owid.  Amor.  I.  15.  I  nasz  Kochanowski  lubi  sobie  wróżyć 
wieczne  imię  i  Szymonowicz  pociesza  się  nadzieją  nieśmier- 
telności w  siei.  X.  16  nast. 

Demian  usłyszawszy  od  Panasa,  że  tenże  w  pieśniach 
sławił  Marellę,  zwraca  się  do  niego  słowy  (str.  7): 

Jakoś  dobry,  jeśliś  co  chędogiego  złożył, 
Powiedz  mi,  jabym  też  coś  swojego  przyłożył. 


')  Ob.  wyd.  Stan.  Węclewskiago,  Chełmno  1864. 
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Z  podobnćm  wezwaniem  występuje  a  Wergiliusa  w  eklo- 
dze  m.  52  Damoetas;  mówi  on  do  Menalkasa: 

Quin  age,  si  quid  habes;  in  me  mora  non  erit  nlla. 

Również  w  eklodze  IX.  32  Licydas  wzywa  Mserisa  do 
śpiewu  teini  słowy: 

Incipe,  si  quid  habes. 

Panas  malując  szczęście,  jakiegoby  Marella  w  pożycia 
z  Nikorym  zażywała,  obiecuje  (str.  8\  że  tenże  dla  niej: 

Samby  kwiateczki  szczypał  i  owoce  zrywał. 

Słowa  te  przypominają  Wergil.  ekl.  II.  51 — 52,  gdzie 
Kory  don  podobne  myśli  wynurzając  i  chcąc  dać  wyraz  swych 

uczuć  dla  ukochanego  druha  Aleksego,  między  innemi  mówi : 

Ipse  ego  cana  legam  tenera  lanugine  mała 
Gastaneasąue  nuces 

Zakończenie  I  sielanki  (str.  9)  brzmi: 

Takie  rozmowy  oni  owczarze  stroili. 

Dzień  też  już  zmordowany  ku  wieczornej  chwili 
Skłaniał  głowę  i  krył  się  po  lekku  za  góry, 

A  oni  wstali  zganiać  owce  do  obory. 

Również  u  Wergiliusa  śpiewy  sielankowe  często  kończą 
się  z  nadejściem  wieczora.  Tak  jest  w  ekl.  VI : 

Ule  eanit 

Gogere  donec  ovis  stabulis  numerumque  referri 
Iussit  et  inyito  processit  Vesper  Olympo. 

Podobnie  w  eklodze  X: 

Ite  domum  saturae,  yenit  Hesperus,  ite  capellae. 

Porów,  też  zakończenie  eklogi  I.  i  u  Zimor.  siei.  II. 

II.  Traźenicy. 

Leszko  i  Samuiło  przychodzą  w  odwiedziny  do  Miłosza. 
Wśród  dłuższej  rozmowy  pytają  go,  dla  czego  zmienił  swą 
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dawniejszą  siedzibę.    Miłosz    tłómacząc  im  to,    wypowiada 
między  innemi  (str.  11): 

Milsza,  mówią,  przechadzka  nad  morzem  obszernćm, 
Żegluga  przyjemniejsza  przy  pobrzeżu  miernóm. 

Zdanie  to  nie  jest  własnością  Zimorowioza,  co  wskazuje 
zresztą  wtrącone  słowo:  mówią  Znamy  podobną  sentencyę 
w  języku  greckim  tak  wyrażoną:  "H8tov  rcapa  *rijv  3aXar:av 
icc^eueiv  ^  Tcapa  tt)v  pjv  xXe?v.  Z  jakiego  źródła  zaczerpnął  tę 
myśl  Zimorowicz,  nie  umiemy  powiedzieć. 

Gdy  przybyli  w  odwiedziny  przyjaciele  zażądali  od 
Miłosza,  żeby  ich  „darował  pieśniami",  które  „nie  dawno 
ukował",  i  wspomnieli  o  dawniejszych  jego  utworach,  gospo- 
darz dał  się  nakłonić  do  śpiewu  (str.  14),  ale  nie  dawniejszych 
pieśni,  ledwie  nie  dziecinnych: 

Mam  ja  inne, 

Dopieruchno  użęte  na  latosi  niwie; 

Tylko  ich,  proszę,   chciejcie  posłuchać  cierpliwie 

W  podobny  sposób  u  Wergil.  w  eklodze  V.  13—14 
mówi  Mopsus  o  swych  najświeższych  utworach: 

Immo  haec,  in  viridi  nuper  quae  cortice  fagi 
Carmina  descripsi  et  modulans  alterna  notavi, 
Experiar. 

Ze  słów  Mopsusa  dowiadujemy  się  również,  że  śpiewacy 
sielankowi  wyrzynają  na  drzewach  swe  pieśni.  To  samo 
stwierdza  u  Zimorowicza  Miłosz  (str.  14): 

.  .  .  kiedym  co  w  lesie  świeżego  wymyślił, 

Natychmiastem  po  tynkach  i  osikach  kreślił, 

które  potem,  niżeli  oczu  ludzkich  doszły 

Chropawą  skórą  kreski  wycięte  zarosły. 

Porówn.  też  Wergil.  ekl.  X.  52 — 54. 
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17.  Swaci. 

Sielanka  czwarta  ł)  składa  się  z  pieśni,  które  Lassota 
Stoklos  i  Danilko  przygotowują  sobie  na  wesele  „nadobne 
Parasia.  Stoklos  wzywając  Lassotę  do  śpiewa,  mówi  (str.  19): 

.  ...  ty  zaczynaj;  twoje  miejsce  pierwsze. 

O  przejścia  tego  rodzaju  do  właściwego  przedmiotu 
będącego  treścią  sielanki,  mówiliśmy  już  przy  siei.  I.  Ob. 
str.  4. 

Siódma  pieśń  z  kolei  (str.  20)  śpiewana  przez  Lassotę 
brzmi  : 

Syn  Wenery  różane  uszczypując  kwiatki, 

Zakłuł  cierniem  paluszek  i  szedłszy  do  matki 

Rzekł:  „Ach,  ach,  matko  moja!  przy  twym  ślicznym  kwiecie 
Ciernie  mię  uraniło".  —  Ona  zaś:  „Me  dziecię! 

Wiesz,  że  przy  róży  ostre  ciernie  tuż  się  rodzi; 
Dla  róży  zaś  rozkosznej  i  ranić  się  godzi". 

W 'Antologii  łacińskiej  *)  pod  liczbę  86  znajdujemy 
ustęp  tejsamej  treści: 

Hortus  erat  Veneris,  roseis  circumdatus  herbie, 
Gratus  ager  dominae,  quem  qui  vi  di  ss  et  amaret. 
Dum  puer  hic  passim  properat  decerpere  flores 
Et  yelare  comas,  spina  libavit  acuta 
Marmoreos  digitos:  mox  ut  dolor  adtigit  artus 
Sanguineamque  manum  tinxit  sua  lumina  gutta; 
Peryeuit  ad  matrem  frendens  defertque  ąuerellas: 
„Unde  rosae,  mater,  coeperunt  esse  nocentes? 


ł)  Siei.  III.  pominęliśmy,  bo  nićma  w  niej  nic  takiego,  coby 
w  ramach  niniejszej  rozprawki  mogło  być  umieszczone. 
Z  tychsamych  pobudek  pominiemy  siei.  IX.  i  XVI. 

*)  Anthologia  latina,  pars.  I.  rec.  Riese  Lipsiae  1869. 
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Unde  tai  flores  pugnare  latentibus  armis  ? 

Bella  gerunt  mecum.  Floris  color  et  cruor  unum". 

Odpowiedzi  Wenery  na  skargi  Kupidyna  niema,  bo 
wiersz  ten  w  Antologii  jest  fragmentaryczny. 

Ostatnią  pieśń  śpiewa  Daniłko  i  przedstawia  w  niej 
naprzód  smutek  ogólny  po  odejściu  Amaranty. 

Jak  tylko  Amaranta  poszła  z  tej  dziedziny, 
Płaczą  po  niej  i  góry  i  niskie  doliny. 

W  sielankach  natura  bierze  często  udział  w  smutku 
człowieka.  Porówn.  n.  p.  Wergil.  ekl.  V.  27 — 28: 

Daphni,  tuum  Poenos  etiam  in  gemuisse  leones 
Interitum  montesque  feri  silvaeque  loquuntur. 

W  zakończeniu  pieśni  mówi  Danilko  o  zmianach,  które 
sprawi  powrót  Amaranty  w  opuszczone  strony. 

Przyjdź  do  nas,  Amaranto!  Znowu  wiosna  wstanie, 
Znowu  słowiczek  przez  noc  śpiewać  nie  przestanie, 

Wrócą  się  z  tobą  do  nas  ulubione  czasy, 

Pola  w  kwiatki,  w  młody  list  odzieją  się  lasy. 

Ustęp  ten  zestawić  należy  z  Wergil.  ekl.  VII.  57 — 59 

Aret  ager;  yitio  moriens  sitit  a£ris  herba; 
Liber  pampineas  inyidit  collibus  umbras: 
Phyllidis  adyentu  nostrae  nemus  omne  yirebit. 


V.  Boczyzna. 

W  „Roczyznie"  opłakuje  poeta  śmierć  swego  młodszego 
brata  Szymona  J),  —  którego  Symicbem  nazywa  —  zmarłego 
w  kwiecie  wieku,  gdy  się  mu  właśnie  sława  poetycka  uśmie- 
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ł)  Ob.   rozprawę    Bielowskiego  o  Zimorow.    w  Tygod.    liter4 
Poznana.  1839  t.  II. 
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cbała.  Boleść  swą  wypowiada  Zimokowicz  przez  usta  Hilasa, 
Olechny  i  Dorylasa,  którzy  kolejno  po  sobie  występują 
i  pieśni  stosownej  treści  śpiewają.  Pierwsza  pieśń  Dorylasa 
kończy  się  słowami  (str.  23): 

, ..  wszystek  człowiek  z  wzrostem  całym  (żal  się  Boże!) 
W  malucbnej  garści  zamkniony  być  może. 

Są  one  bardzo  podobne  do  Owid.  Amor.  III.  9.  39—40: 

Iacet  ecce  Tibullus: 

Vix  manet  e  toto  parva  quod  urna  capit. 

W  bezpośrednio  następującćm  opowiadaniu  Hilasa,  z  któ- 
rego dowiadujemy  się,  w  jaki  sposób  śmierć  zwalczyła  mło- 
dego muz  ulubieńca,  jest  tak  przedstawiona  (str.  24;  ucieczka 
Eupidyna  z  objęć  śmierci: 

W  tern  mój  Eupido  złociste  .rozwinie 

Skrzydła  z  barków  swych,  i  gdy  się  wywinie 

Z  ręku.  piórami  tak  długo  wiatr  rzeże, 
Aż  na  Pafijskie  przypadł  lotem  wieże. 

Z  tem  porówn.  Owid.  Metamorf.  I.  466—  467.  Czytamy 
tam,  że  Eupido  po  sprzeczce  z  Apollinem 

.  .  .  eliso  percussis  aere  pennis 
Impiger  umbrosa  Parnasi  constitit  arce. 

Obacz  też  Zimor.  siei.  VI,  opowiad.  To  łasa. 

Z  dalszych  słów  Hilasa  dowiadujemy  się,  że  Symich 
którego  Amor  stara  się  namówić  do  opuszczenia  Parnasu 
i  do  wejścia  w  służbę  „sercowładnej  bogini",  z  uczuciem 
wstydu  słucha  zdradliwego  doradcy.  Podobną  sytuacyją  znaj- 
dujemy w  Metamorf.  IV.  320 — 329,  gdzie  Owidius  opowiada 
jak  nimfa  Salmacis,  podobnie  jak  w  naszem  jniejscu  Eupido 
usiłowała  z.vabić  w  swe  sidła  syna  Merkurego  i  Wenery. 
Między  innemi  znajdujemy  tam  taki  wiersz  (329)  bezpośrednio 
po  przemowie  nimfy: 

Nais  ab  his  tacuit.   Pueri  rubor  ora  notayit. 
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Odpowiada  to  zupełnie  wierszowi  Zimorowicza: 
Słysząc  to  Symich,  począł  pałać  wstydem. 

Następnie  kreśli  Hilas,  jak  Symich  zagrożony  niebez- 
pieczeństwem ucieka,  a  nareszcie  wzywa  pomocy  muz,  woła- 
jąc: 

O  niepokalane 

Córki  mądrości!  jeśli  wam  oddane 
Czystości  mojej  przyjemne  są  śluby, 
Jeżeli  mój  rym  był  wara  kiedy  luby: 
Brońcie  mię  teraz. 

Rzecz  podobnej  treści  znajdujemy  u  Owid.  w  Metam :  I. 
Dafne  ucieka  przed  natarczywym  Apullinem  (w.  502 — 503). 
Dosiągłszy  brzegów  Peneiosu  i  widząc,  że  daremną  jest 
ucieczka  przed  wrogiem,  któremu  miłość  szybkości  w  locie 
dodaje,  zwraca  błagalne  modły  do  bóstwa  rzecznego  o  obronę: 

„Fer  pater"  inąuit  „opem!  Tellus"  ait  „hisce,  vel  istam, 
Quae  facit,  ut  laedar,  mutando  perde  figur am\ 

W  ponownej  pieśni  Olechny  znajdujemy  (str.  26)  narze- 
kanie, że  kiedy  Symich  umierał,  nie  spieszyły  doń  bóstwa 
z  pomocą: 

Gdzie  was  natenczas  pióra  zaniosły, 

0  kupidowie,  gdy  Symich  mój  raiły 
Zegnał  ostatnie  Helikońskie  zdroje 

1  dwójwierzchnego  Parnasu  podwoje? 
Wierzę,  ani  Cypr,  ani  Paf  szeroki 

Był  wam  przyczyną  takowej  odwłoki: 
Bowiem  go  Cypr  żałował  miłosny 

I  Paf  dla  niego  toczył  łzy  żałosny. 

Ustęp  ten  bardzo  jest  podobny  do  Wergjl.  ekl.  X.  9—12: 

Qaae  nemora  aut  qui  vos  saltus  habuere,  puellae, 
Naides,  indigno  cum  Pallus  amore  peribat? 

Wydł.  filolog.  T,  Xl.  36 
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Nam  neque  Parnasi  yobis  iuga,  nam  neque  Pindi 
Ullam  moram  fecere,  neque  Aorie  Aganippe. 

Dalsze  trzy  wiersze  Wergiliusa: 

111  u m  etiam  laurus  etiam  fleyere  myricae, 
Pinifer  illum  etiam  sola  sub  rupe  iacentem 
Maenalus  et  gelidi  fleveruDt  saxa  Lycaei  — 

wprawdzie  innej  są  treści,  jak  ostatnie  dwa  z  przytoczonego 
wyżej  ustępu  Zimorowicza,  ale  jest  tu  mimo  to  analogia, 
polegająca  na  tożsamości  pomysłu,  w  odmienną  szatę  ubra- 
nego. 

Dalej  wypowiada  Olecbno  (str.  26),  że  śmierć  Symicha, 
dotknęła  ciężko  Wenerę  i  jej  syna: 

.  .  .  Pa  fi  ej  dziecię  gładkiej  twarzy 

Ogniem  swym  więcej  nikogo  nie  sparzy 
Gdyż  nad  Symicbem  płacząc  ustawicznie 

Zalał  w  pochodni  światło  świetnośliczne. 
Ani  z  Cyteru  złotorucha  Pani 

Strzałami  swemi  serc  ludzkich  urani; 
Albowiem  wszystkie  na  stos  ułożyła 

I  ciało  twe  nań,  Symicbu,  włożyła. 

W  ustępie  tym  rozwinął  Zimokowicz  szerzej  myśl  wyczy- 
taną w  Owid.  Amor.  III.  9.  7 — 8,  gdzie  poeta  ten  śmierć  druha 
Tibulla  opłakując,  powiedział  o  Kupidynie: 

Ecce  puer  Veneris  fert  eversamque  pharetram 
Et  fractos  arcus  et  sine  luce  facem. 


VI.  Mołojoy. 

Jolas,  zapytany  od  Aleksego  o  przyczynę  smutku,  opo- 
wiada, co  mu  zatruło  dawną  wesołość  i  pozbawiło  wewnę- 
trznego spokoju.  Opowiadanie  jego  tak  się  zaczyna  (str.  29): 
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Niedawno  gdym  w  południe  siedział  sobie  w  cieniu, 

Ujźrałem  jakąś  panią  w  jedwabnom  odzieniu; 
Z  nią  chłopiąteczko  z  laczkiem  nie  wieliczkie.  Która 

Skoro  usiadła  wedle  krzywego  jawora, 
Dziecina  ją  (gd)  ż  na  nie  gniewać  się  poczęła) 

Ona  pani   obłapiać  i  całować  jęła. 
Ona:  „Idż  precz  odemnie  łotrzyku  zuchwały: 

Abo  jeszcze  chcesz  krwią  mą  napawać  swe  strzały? 
Dosyć  już  ran  ponoszę  od  ciebie  w  mem  ciele". 

Zdaje  się,  że  wiersze  te  są  utworzone  na  podstawie 
Owid.  Metamorf.  525—527: 

Namąue  pharetratus  dum  dat  puer  oscula  ma  tri, 
Inscius  extanti  destrinxit  harundine  pectus. 
Laesa  manu  natum  dea  reppulit. 

Dalej  wspomniał  Jolas,  że  dziecina  owa  dała  mu  swój 
sajdak,  którym  on  niebaczny  się  zranił.  Odtąd  czuł  ogień 
w  sercu  i  jakąś  nieokreśloną  tęsknotę.  Dopiero  gdy  niedawno 
zobaczył  piękną  „mołoriycę",  opuściła  go  wprawdzie  tęskuota 
ale  obraz  owej  „dziewoi"  stoi  mu  przed  oczyma.  Doświad- 
czony Aleksy  wysłuchawszy  całej  opowieści,  tłómaczy  przy- 
jacielowi, co  znaczy  owa  pani  z  dzieciną,  poczem  na  poparcie 
swego  twierdzenia,  że  Eupido  jest  wszechwładnym  panem 
opowiada  (str.  31)  o  miłości  Wenery  ku  Adonisowi: 

Pastuchem  był  młodziuchnym  Adonis,  a  przecie 

Gdy  go  Wenus  ujżrała  na  wonnym  Himecie, 
Westchnąwszy  tak  mówiła:  „Aboś  ty  jest  synem 

Jakiej  pięknej  bogini,  abo  Eupidynem: 
Takim  cię  bowiem  śliczna  postawa  udaje, 

Tylko  żeć  Kupidowych  skrzydeł  nie  dostaje. 
Ktoćkolwiek  jest,  zapewne  twój  błogosławiony 

Ojciec  i  matka,  z  których  tak  pięknieś  spłodzony. 
Lecz  tysiąckroć  szczęśliwszą  ma  być  poczytana 

Ta,  która  tobie  będzie  małżeństwem  oddana. 
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I  ze  mnie  w  każdy  sposób  masz  sługę  powolną, 
Bądź  ślubem  wiecznym  zechcesz,  bądź  namową  spoiną u- 

Na  to  się  on  zapłonął,  jako  gdy  kto  białym 
Szkarłat  jasno  rumiany  pokropi  nabiałem. 

Przemowa  ta  jest  prawie  dosłownie  wzięta  z  Owidiusa 
Metamorf.  IV.  320  nast.,  gdzie  o  nimfie  Sal  maci  s  i  synie 
Wenery  i  Merkuriusa  czytamy: 

Et  tum  quoque  forte  legebat  (sc.  flores  Sal  mac  fs) 
Cum  puorum  yidit  visumque  optavit  babere. 

Tunc  sic  orsa  loąui:  „Puer  o  dignissime  credi 

Esse  deus,  seu  tu  deus  es,  potes  esse  Cup  i  do, 

Sive  es  mortalis,  qui  te  genuere,  beati 

Et  frater  felix  et  fortunata  profecto 

Si  qua  tibi  soror  est,  et  quae  dedit  ubera  nutrix: 

Sed  longe  cunctis  Iongeąue  beatior  illa, 

Si  qua  tibi  sponsa  est,  si  quam  dignabere  taeda. 

Haec  tibi  sive  aliqua  est,  mea  sit  furtiva  voluptas, 

Seu  nulla  est,  ego  sim  tbalamumque  ineamus  eundemtt. 

Nais  ab  his  tacuit.  Pueri  rubor  ora  notavit: 

Nescit  enim,  quid  amor:  sed  et  erubuisse  decebat. 

Hic  color  aprica  pendentibus  arbore  pomis. 

Aut  ebori  tincto  est,  aut  candore   rubenti. 

Cum  frustra  resonant  aera  auxiliaria,  lunae. 

Widzimy,  że  ustępy  obydwa  zupełnie  się  zgadzają. 
Różnica  zachodzi  tylko  w  tern,  że  końcowe  porównanie 
u  Zimoeowicza  krótsze  i  odmiennie  wyrażone,  jakkolwiek  co 
do  pomysłu  pokrewne.  Nadto  Zimorowicz  każe  dłużej  prze- 
.  mawiać  Wenerze,  podczas  gdy  Owidius  na  słowach  powyżej 
przytoczonych  poprzestaje.  U  naszego  sielankopisarza  Wenus 
„mowę  zmieniwszy,  sławi  urodę  Adonisa,  którą  wszystkich 
*\  zachwyca.  Nawet  owce  jego  urokowi  oprzyć  się  nie  mogą". 
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Ale  i  owce  mało  o  pastwiska  dbają, 
Na  ciebie  tylko  gładki  paniczu  patrzają 

Podobnie  u  Wergiliusa  jest  wzmianka  o  trzodzie,  która 
zapomina  o  paszy,  aby  się  przysłuchiwać  pieśni  pasterskiej. 
Mianowicie  we  wstępie  do  ekl.  VIII.  mówi  Wergilius: 

Pastorom  Mnsam  Damonis  et  Alpbesiboei, 
Immemor  herbarum  quos  est  mirata  iuvenea 
Certantis,  ąuorum  stupefactae  carmine  lynces 

Damonis  Mnsam  dicemas  et  Alphesiboei. 
Dalej  schlebia  Wenus  Adonisowi  temi  słowy: 

.  .  .  godzieneś,  aby  cię  leśne  Oready 
I  Napejskie  kniehynie  biały  do  biesiady; 

Godzieneś  abyć  nimfy  i  boskie  dziewice 
Wolny  pszystęp  czyniły  do  czystej  łożnice. 

W  Metamorfozach  Owidiusa  I.  589—590  tak  Jowisz 
przemawia  do  pięknej  Jo: 

O  virgo  Jove  digna  tuoąue  beatum 

Nescio  quem  factura  toro. 

Ścisła  analogia  zachodzi  też  między  dalszą  pr/emową 
Wenery  w  sielance  VI,  a  Owid.  Metamorf.  X.  529 — 536. 
U  Zimorowicza  mówi  Wenus: 

Oto  ja,  chociażem  królową 

W  Cyteronie,  tobiem  jest  na  wszystko  gotową. 

Już  ja  mogę  przy  tobie  po  górach  wysokich. 
Mogą  i  po  dolinach  błąkać  się  głębokich. 

Milsza  mi  twa  piszczałka  i  piosneczki  leśno 
Nad  Orfeowe  struny,  o  dziecię  ucieszne! 

Na  wymienionem  zaś  miejscu  Metamorfoz  tak  opowiada 
Owidius  o  Wenerze  zakochanej  w  Adonisie: 
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Capta  viri  forma  non  iam  CythereYa  curat 

Litora,  non  alto  repetit  Paphou  aeąuore  cinctam 

Pi8Cosamqne  Guidon  gravidamque  Amathunta  metallis: 

Abstinct  et  caelo:  caelo  praefertur  Adonis. 

Hanc  tenet,  huic  comes  est:  adsuetaque  semper  in  umbra 

Indulgere  sibi  formamque  angere  colendo. 

Per  iuga,  per  silvas  dumosaque  saxa  vagatar 

Fine  genn  yertem  ritu  su  cci  neta  Dianae. 

Dalej  czytamy  u  Zimorowicza  (str.  32),  że  Wenus  wypo- 
wiedziawszy słowa  o  gwałtownej  miłości  ku  Adonisowi 
świadczące, 

....  poskoczyła,  myśląc  go  obłapić; 

Lecz  on  począł  się  od  niej  jeszcze  prędzej  kwapić 

Odpowiada  to,  chociaż  nie  dosłownie.  Owid.  Metam. 
IV.  334-336: 

Poscenti  nympbae  sine  fine  sororia  saltem 
Oscula  iamque  raanus  ad  eburnea  colla  ferenti 
„Desinis?  aut  fugio  tecumąue",  ait,  „ista  re)inquott. 

Bezpośrednio  następujące  porównanie: 

Tak  więc  owca  przed  wilkiem,  tak  jelonek  szczwany, 
Tak  przed  jastrzębiem  pierzcha  gołąb  nie  dognany  — 

przetłomaczone  jest  z  Owid.  Metamorf.  I.  505—606: 

Sic  agna  liipum,  sic  cerva  leonem, 

Sic  aąuilara  penna  fugiunt  trepidante  columbae. 

To  samo  porównanie  znajdujemy  u  Owid.  w  Ars.  amat. 
L  117—119: 

Ut  fugiunt  aquilas,  timidissima  turba,  columbae, 

Utque  fugit  yisos  aqua  novella  lupos: 
Sic  illae  timuere  yiros  sine  morę  ruentes. 

Podobnież  u  Horac.  w  Epod.  XII.  25: 
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O  ego  non  felix,  quam  tu  fugis,  ut  pavet  acris 
Agna  lupos  capreaeąue  leones. 

Do  przedstawienia  ucieczki  Adonisa  przed  namiętną 
Wenerą  dostarczyła  bezsprzecznie  Zimokowiczowi  wzoru 
pierwsza  księga  Metamorfor.  (4.  502—552),  gdzie  Owidius 
opowiada,  jak  Dafne  uciekały  z  szybkością  wiatru  przed 
ścigającym  ją  Apollinem.  U  Zimorowiuza  (str.  B2)  Adonis 
widząc,  że  ucieczka  jest  bezskuteczna,  błaga  pomocy  Dyany : 

Dyano,  o  Dyano,  której  panien  wiele 
Służy  nabożnćm  sercem  w  efeskim  kościele, 

Chwalebna  miłośnico  poczciwej  czystości, 

Zachowaj  mię  dziś  proszę  w  zupełnej  całości: 

A  ja  potem  ołtarze  za  tę  pomoc  twoje 

Krwią  wylaną  z  bieluchnych  jagniątek  napoję. 

Tak  u  Owidiusa  Dafne  przybiegłszy  na  brzeg  Peneiosu 
wzywa  pomocy  bóstwa  rzecznego.  Obacz,  co  powiedzieliśmy 
na  str.  12. 

Modły  zostały  wysłuchane  i  Dafne  przemieniła  się 
w  drzewo  wawrzynowe.  Również  Adonis  nie  napróżno  wzy- 
wał pomocy  Dyany: 

Te  prośby  nie  daremnie  czynił;  bo  jak  biegła 
Wenus  szalenie  za  nim,  róży  nie  postrzegła, 

Na  kierz  wpadła  i  tak  się  haniebnie  zraniła, 
Że  białą  przedtem  różę  krwią  uczerwieniła. 

Ten  pomysł  Zimorowicza  nie  jest  originalny.  Albowiem 
w  Antologii  łacińskiej  p.  1.  85  czerwony  kolor  róży  tak  jest 
wytłómaczony : 

Aut  hoc  risit  Amor  aut  hoc  de  pectine  traxit 
Purpnreis  aurora  comis,  aut  sentibus  haesit 
Cypris  et  hic  spinis  insedit  sanguis  acuti. 
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VII,  Narzekalnice. 

Treścią  sielanki  siódmej  są  żale  Da  śmierć  Fillidy, 
zmarłej  na  zarazę  w  najpiękniejszej  dobie  życia.  Wypowia- 
dają je  cztóry  „ruskie  płaczennice" :  Olena,  Hafia,  Fedora, 
i  Femka.  Skargi  ich  poprzedza  obszerniejszy  wstęp,  w  którym 
poeta  kreśli  dosadnie  straszną  grozę  klęski,  jaka  występnych 
ludzi  dotknęła.  Otóż  na  samym  początku  tego  obrazu  uderza 
nas  wielkie  podobieństwo  w  nastroju  i  stylu  do  Owid.  Meta- 
morf.  I.  163—165,  gdzie  poeta  rzymski  opowiada  o  gniewie 
Jowiszami  pomście  wykonanej  na  występnych  ziemi  mieszkań- 
cach. Zimorowicz  bowiem  pisze: 

• 

Natenczas  kiedy  rządca  niebieskiej  machiny 
Pojżrawszy  okiem  pańskiem  na  ziemskie  doliny, 

Obaczył  dostatecznie,  jako  wiele  marnych 

Namnożyło  się  zbytków  w  narodach  niekarnych, 

Żalem  nieutulonym  poruszył  się  srodze. 

Owidius  zaś,  przedstawiwszy  złe,  ziemię •  zalegające, 
mówi: 

Quae  pater  ut  summa  vidit  Saturnius  arce, 
Ingemit  et  facto  non  dum  yulgata  recenti 
Foeda  Lycaoniae  referens  convicia  mensae 
Ingentes  animo  et  dignas  Jove  concipit  iras. 

W  żalach  Hafii  słychać  znowu  echo  muzy  Owidiusowej 
i  to  z  Heroid.  listu  X,  z  którym  tenże  poeta  przedstawia 
Ariadnę,  niepocieszoną  po  ucieczce  wiarołomnego  Tezeusa. 
Hafia  z  Fillidą  zbierała  kwiatki  na  łące.  Fillis  z  pieśnią  na 
ustach  poszła  środkiem  dąbrowy,  a  gdy  po  chwili  Hafia 
oglądnęła  się  za  swoją  towarzyszką,  już  jej  nie  znalazła 
mimo  że  jej  szukała  do  późnego  wieczora.  Ariadna  ze  snu 
się  przebudziwszy,  spostrzega,  że  ją  opuścił  zdradliwy  mał- 
żonek.  Zrozpaczona  biegnie  go    szukać,  ale  oczy  jej  łzami 
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zalane  nic  nie  widzą  prócz  pustego  wybrzeża  i  nieprzejrzanych 
wód  morskich. 

....  Spec  to,  si  quid  nisi  litora  cernam. 

Quod  yideant  oeuli,  nil  nisi  litus  babent 
Nunc  huc,  nunc  illuc,  et  utroąue  sine  ordine  curro. 

Interea  toto  clamanti  litore  „Theseu!" 

Reddebant  nomen  concaya  saxa  tuum, 
Et  quotiens  ego  te,  totiens  locus  ipse  yacabat. 
Ipse  locus  miserae  ferre  yolebat  opem. 

U  Zimobowigza  zaś  (str.  34)  mówi  Hafia: 

Pójżrę,  ażci  jej  niemasz ;  niewiem,  kędy  zaszła. 

Szukałam  jej,  aż  zorza  wieczorna  zagasła, 
Przeciem  jej  nie  znalazła,  a  gdy  noc  żałosnym 

Płaszczem  ziemię  zakryła,  ja  okrzykiem  głośnym 
Jęłam  wołać  po  górach     i  bliskich  dolinach: 

„Filii!  ucieszna  Filii!"  Tylko  się  w  krzewinach 
Echo  mi  ożywała,  tylko  głośne  skały, 

Filii,  ucieszna  Filii,  ze  mną  odmawiały. 

Co  do  następnych  wierszy: 

Świadczę  wami  pagórki  i  niskie  padoły, 

Jakom  z  serca  wołała,  jakom  już  na  poły 
Martwa  z  piersi  oehrypłych  głosu  dobywała  — 

zauważymy,    ze   i   Aryadnie  u   Owidiusa  brakuje  nareszcie 
głosu  do  wołania.  Ob.  w.  37—38: 

Quod  yoci  deerat,  plangore  replebam: 
Verbera  cum  yerbis  mixta  fuere  meis. 

Hafia  nie  ustaje  w  wołaniu: 

Aż  nakoniec  wybiegłszy  na  wyniosłą  górę, 
Potrzeciem  zawołała:  „Filii,  moja,  Filii 

Ozwij  się!  zali  obłąkałaś?  czyli 

Lękasz  się  nocnych  cieniów?  Pójdź  do  mnie,  bo  lwięta 

Wyda.  filolog.  T.  XI.  37 
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Słyszesz  jak  straszno  ryczą  i  dzikie,  zwierzęta 

Krwie  ludzkiej  nader  chciwe,  ponure  jaskinie 
Opuściwszy,  stadami  chodzą  po  dolinie". 

I  te  szczegóły  znajdują  się  u  Owidiusa  :  Aryadna  mówi 
o  sobie  w  w.  25,  27,  34-36: 

Mons  fuit 

Asccndo 

et  summa  Thesea  voce  voco. 

„Quo  fugis?"  exclarao,  „scelerate  revertere  Theseu, 
Flecte  ratem!  numerum  non  habet  illa  suum". 

Wzmianki  o  dzikich  zwierzętach  znajduje  się  niżej 
w  w.  96: 

Destituor  rapidis  praeda  cibusque  feris. 

VIII.  Śpiewacy. 

Dwie  przyjaciółki,  Rozyna  i  Lidychna  spotykają  się 
ze  sobą.  Pierwsza  z  nich  tak  się  odzywa: 

Dokąd  się  kwapisz,  proszę,  nadobna  Lidychno? 

Taki  sposób  nawiązania  rozmowy  między  osobami 
w  sielance  występującemi  bywa  prz^  sielankopisar/.y  chętnie 
używany.  Z  podobnćm  zapytaniem  zwraca  się  Licydas  do 
Moerisa  w  IX.  eklodze  Wergiliusa: 

Quo  te,  Moeri,  pedes?  an  quo  via  ducit,   in  urbeni? 

Z  zawiązanej  rozmowy  dowiaduje  się  się  Rozyna,  że 
pasterz  Bertyn  ma  zaślubić  Pałachnę  i  że  właśnie  przechodził 
ulicę  z  muzyką  i  śpiewkami,  chcąc  zamiar  swój  całemu  siołu 
jawnie  okazać.  W  możebność  tych  zaślubin  nie  wierzy  Rozyna, 
ale  jej  powątpiewań  nie  chce  słuchać  Lidychna :  obie  spieszą 
słuchać    pieśni,    przez   orszak   Bertyna    przed    mieszkaniem 
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Palachny  śpiewanych.  Otóż  te  właśnie  pieśni  tworzą  dalszą 
treść  sielanki.  W  jednej  z  nich  (str.  38)  zwracają  się  śpie- 
wany do  Podolanek  z  prośbą,  aby  wieniec  z  kwiatów  uwiły 
i  zaniosły  Pelagii  na  dowód  miłości  tego,  który  to  uczynić 
polecił : 

Ucieszne  ogrodniczki,  moje  Podolanki! 

Gotujcie  śliczne  wieńce  i  wonne  rownianki, 
Rwijcie  młodziuchne  róże,  przynieście  barwinku, 

Oddajcie  wszystkie  kwiaty  wdzięczne  w  upominku 
Nadobnej  Pelagii,  żeby  przy  tem  zielu 

Dowiedziała  się  o  mnie,  swoim  przyjacielu. 

W  II  eklodze  Wergiliusa  podobną  myśl  wypowiada  Ko- 
rydon,  który  przedstawia  Aleksemu,  jak  obficie  obdarzą  go 
nimfy  polne  najwspanialszem  kwieciem,  jeżeli  jego  towarzy- 
stwem nie  wzgardzi.  Czytamy  tam  w  w.  45 — 50: 

Hue  ades,  o  formose  puer:  tibi  lilia  plenis 
Eue  ferunt  nymphae  calatbis,  tibi  candida  Nais 
Pallentis  yiolas  et  summa  papayera  carpens, 
Narcissnm  et  florem  iungit  bene  olentis  anethi; 
Tum,  casia  atque  aliis  intexens  suayibus  herbis, 
Mollia  luteola  pingit  yaccinia  caltba. 

W  zestawionych  tu  ustępach  motyw  jest  ten  sam,  jak- 
kolwiek wyzyskanie  go  nieco  odmienne. 

Więcej  zbliżona  jest  u  Zimorowicza  pieśń  jedenasta 
(str.  38)  do  Wergil.  ekl.  VII.  61—64.  Pieśń  wspomniana  brzmi: 

Hiola  fiołeczki  użyna  na  łące, 

Rozyna  zrywa  róże  czerwono  gorące, 
Amarynta  rozmaryn  szmaragdowy  lubi, 

Maryna  rozsadzonym  majrunem  się  chlubi; 
Lecz  gdy  piękna  Pałachna  nad  wstydliwćm  czołem 

Zwiesi  wieniec  z  wasiłku  wity  równem  kołem: 
Jako  sama  dziewice  uroda  przodkuje. 

Tak  przy  niej  insze  zioła  wasiłek  celuje. 
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Wzór,  na  którym  ten  pomysł  się  opiera,  takiego  jest 
okładu : 

Populus  Alcidae  gratissima,  vitis  Jaccho, 
Formosae  myrtus  Veneri,  sua  Iaurea  Phoebo: 
Phyllis  amat  corylos;  illas  dam  Phyllis  amabit, 
Neo  myrtaB  yincet  corylos  nec  Iaurea  Phoebi. 

Z.  Zalotnik. 

W  czasie  napadu  hordy  tatarskiej,  Filoret,  ratując  się 
przed  zgubą  niechybną,  „nawiedził  miasto  dwójgrodne".  Tu 
poznał  piękną  Fedorę  i  pokochał  całą  duszą.  Wróciwszy  do 
sioła,  gdy  wszelkie  niebezpieczeństwo  ze  strony  nieprzyja- 
ciół minęło,  nie  mógł  znaleść  spokoju.  Trapiony  tęsknotą  po- 
rzuca ojcowską  zagrodę,  aby  powtórnie  w  murach  miasta  za- 
gościć. Przed  odejściem  żegna  się  z  wszystkićm,  co  mu  do- 
tychczas było  drogiem,  następnie  zwraca  się  do  Fedory  i  wy- 
nurza gorącą  miłość,  która  sercem  jego  włada.  Przytem  po- 
rusza też  wspomnienie  dawniejsze: 

Wyście  mię  wychwalały  podżare  sielanki, 
Wyście  mię  zalecały  hoże  Podgórzanki: 

Mnie  jednak  cicha  miłość  mocniejszym  paliła 
Ogniem,  zawsze  mi  w  sercu  tkwiła  Bogumiła. 

Wypowiada  tu  Filoret,  że  jakiekolwiek  uczucia  ku  in- 
nym dziewicom  mogły  powstać  w  jego  sercu,  musiały  ustą- 
pić w  obec  nieustającej  myśli  o  Bogumile.  Podobne  bardzo 
zestawienie  dwóch  prądów  wdzierających  się  do  serca  ko- 
chanka znajdujemy  w  Owidiusa  Metamorf.  VII.  705 — 708. 
Jest  tam  mianowicie  przedstawione,  jak  Aurora  starała  się 
olśnić  swoją  nadziemską  pięknością  Cefalusa  aby  go  zmu- 
sić do  zapomnienia  o  żonie,  nade  wszystko  przezeń  kochanej. 
Lecz  daremne  były  usiłowania,  Cefalus  pozostał  nieugiętym. 
Mówi  on  sobie  w  miejscu  wspomnianem: 
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.  .  .  .Quod  git  (bc.  Aurora)  soseo  spectabilis  ore, 
Quod  teneat  lucis,  teneat  confinia  noctis, 
Nectareis    quod  alatur  aquis:  ego  Procrin  atnabam, 
Pectore  Proeris  erat,  Proeris  mihi  semper  in  ore. 

Fedora  jest  sprawczynią  smutku  i  wesela  u  Filoreta. 
Stwierdzają  to  słowa  (str.  45): 

Przez  cię  bywam  zasmucon,  bywam  i  wesoły. 

Co  do  tego  wiersza  porównać  należy  Properc.  I.  2. 24 — 26, 
gdzie  poeta  ten  tak  przemawia  do  Cyntyi: 

Omnia  tu  nostrae  tempora  laetitiae. 
Seu  tristis  yeniam  sen  contra  laetus  amicis, 
Quidquid  ero,  dicam:  „Cynthia  causa  fuit" 

Zali  się  też  Filoret  (str.  46),  że  miłość  z  całego 
świata  w  sercu  jego  obrała  sobie  mieszkanie: 

....  wszystkie  zgody  i  wszystkie  miłości 

.  Z  świata  wszystkiego  zbiegły  do  moich  wnętrzności. 
Wszystkie  ludzkie  przyjaźni  Kupidowie  mali 
W  sercu  mćm,  jako  w  skarbcu  jakim,  zachowali. 

Na  to  samo  uskarża  się  Horacy  Carm.  I.  19.  9: 

In  me  tota  mens  Venus 
Cyprum  deseruit 

Zł.  Żałoba. 

W  „Żałobie"  opłakuje  Zimorowicz  śmierć  młodzieńczego 
poety,  pod  którym  rozumieć  mamy  jego  brata  Szymona  ł). 
Żale  własne  każe  wypowiadać  pięciu  „panienkom  żałobliwym*  : 
Tymorynnie,  Hallicynii,  Licydynie,  Helenorze  i  Pneumancyi. 
Zaczyna  je  Tymorynna: 


!)  Ob.  uwagę  I.  na  str.   10. 
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Kiedy  się  z  nami  rozstawał  koniecznie, 

Kiedy  uciechy  żegnał  ostatecznie, 
Kiedy  odchodził  w  on  kraj  nie  wesoły, 
Wszystkie  go  oraz  płakały  żywioły. 
W   ten  sposób  bywa  uczucie  żalu  w  sielankach  bardzo 
często  wypowiadane.  Wergilius  w  ekl.   X.   13 — 15  wyraża 
również   boleść  natury  po   śmierci   Galla.  Ustęp  ten  przyto- 
czyliśmy już  na  str.  13. 

Porówn.  Zimor.  siei.  VII,  koniec  wstępu  i  siei.  IV,  po- 
czątek pieśni  ostatniej.  Strofa  trzecia: 

Hesper  wieczorny    przedtem  się  rumienił, 

Natenczas  smutną  twarz  swoje  odmienił: 
Grubą  żałobę  nakrył  złotą  kosę, 

Z  oczu  obfitą  na  świat  wylał  rosę  — 

przypominają  Owid.   Metamorf.  XIII.  621 — 622,  gdzie  smu- 
tek Jutrzenki  po  śmierci  Memnona  tak  jest  wyrażony: 
Luctibus  est  Aurora  suis  intenta,  piasąue 
Nunc  ąuoąue  dat  lacrimas  et  toto  rorat  in  orbe. 
Pierwsze  dwa  wiersze  czwartej  strofy: 

Tytan  dziennego  nie  obmywszy  znoju, 
Bladą  twarz  z  swego  pokazał  pokoju  — 
zgadzają  się  z  tern,  co  Owidius  w  Metamorf.  XIII.  581 — 582 
powiedział  o  Jutrzence  patrzącej  na  śmierć  syna: 

....  ille  color,  quo  matutina  rubescunt    . 
Teropora,  palluerat,  latuitąue  in  nubibus  aether. 

Helenora  ze  śpiewem  po  raz  ostatni  występując,  zape- 
wnia (str.  51),  że  skargi  wszelkie  pozostaną  bezskutecznemi : 

Głuche  to  treny,  próżne  narzekania, 
Niepłatne  żale,  także  rąk  łamania. 

Felicyan  w  rozbiorze  trenów   Kochanowskiego  *)   zau- 
ważył, że  Zimorowicz  naśladował  tu  początek  trenu  pierw- 


')  Bibl.  Warsz.  1866.  I.  74. 
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szego.  Wyraźniej  jednak  wiersze  przytoczone  wraz  z  dwoma 
poprzedni  emi: 

Siostry  najmilsze!  daremnie  dumamy, 
Gdy  kochanego  na  świecie  nie  mamy  — 

i  następnemi  czterema: 

My  lamentami  żal  w  nas  znakomity 
Wzbudzamy,  a  on  w  cieniu  śmierci  skryty 

Nie  słucha  tego:  twardym  snem  uśpiony 
Spoczywa  .  . 

przypominają  Owidiusa  Metamorf.  II.  340 — 343,  gdzie  mowa 
o  Heliadach,  zgon  Fachonta  opłakujących: 

Nec  minus  Heliades  lugent  et  inania  morti 
Munera,  dant  lacrimas  et  caesae  pectora  palmis 
Non  auditurum  miseras  Phaetonta  ąuerellas 
Nocte  dieąue  Yocarit  adsternunturque  sepulchro. 

W  ostatniej  pieśni  woła  Pnenmancya  (str.  51): 

Co  to  za  gwiazda  zawisnym  promieniem 
Lewo  świeciła  nad  twojęm  ciemieniem? 

Podobnie    Owidius    w    Amor.    HI.    12.   3    przypisuje 
wpływowi  gwiazdy  swe  zawody  w  miłości  ku  Korynnie: 

Quodve  putem  sidns  nostris  occurrere  fatis? 

Również  w  Heroid.  VIII.  88  mówi  Hermione: 

Quod  .  .  mihi,  mihi  miserae  sidus  obesse  ąueror? 

Nieco  niżej  (str.  52)  wspomina  Pneumancya  o  zdolno 
ściach  poetyckich  zmarłego :  + 

zaledwie  twego 

Życia  trójnitne  siostry  Erebowe 

Zaczęły  miotać  króciuchną  osnowę, 
A  już  roztropne  córki  Mnemozyny 

Obrały  sobie  pierwociny. 
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Owidius  kreśląc  swój  żywot  w  Trist,  IV.  JO  tak  mówi  o  so- 
bie w  w.  19—20: 

At  mifai  iam  puero  caelestia  sacra  placebant, 
Inque  suum  furt  im  Musa  trahebat  opus. 

Rzecz  o  przedwczesnej  śmierci  Faetonta  przedstawiona 
jest  według  Owid.  Metamorf.  II.  Szczególnie  wiersze  (str.  53) : 

Onoż  elektrem  stojąc  (t.  j.  Heliady)  wedle  rzeki, 

Na  kształt  łez  żywych  przeźroczyste  krople 
Ciał  martwych  mienią  w  bursztynowe  sople  — 

przywodzą  na  pamięć  Metamorf.  II.  364—365: 

Inde  fluunt  lacrimae,  stillataąne  sole  rigescant 
De  ramis  electra  noyis. 

Dalsze  słowa  Pneumancyi  (str.  53): 

I  tyś  rozumem  twym  nieba  przenikał, 
I  tyś  się  czołem  twojem  słońca  tykał  — 

służące  do  przedstawienia  wielkości  i  sławy  poety,   przypo- 
minają Horac.  Garm.  I  1.  36: 

Sublimi  feriam  sidera  yertice. 


ZII.  Zezuli  syn. 

Bożek  leśny  Taunus,  przybywszy  do  lackich  krajów,  śpie- 
wał razu  jednego  pieśni  nad  Krynicą,  przygrywając  na  figa- 
rze. Właśnie  tamtędy  pędzili  pasterze  Dańko  i  Mikon  trzodę 
do  wody.  Zobaczywszy  niezwykłego  śpiewaka,  zatrzymali  się 
i  słuchali  pieśni  o  losach  pięknego  Narcyza. 

Narcyz,  syn  Cefiza  i  Liryopy,  przewyższał  urodą  wszyst- 
kich rówiennlków,  nie  dziw  więc,  że  w  niejednem  sercu  obu- 
dził gorącą  miłość.  Atoli  dumny  młodzieniec  nie  znał  innego 
uczucia  prócz  wzgardy,  którą  okazywał  wszystkim  swoim 
wielbicielom  i  wielbicielkom.  Wzgardy  doznała  od  niego  także 
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nimfa  Echo.  Za  tę  damę  wyniosłą  dosięgła  go  nareszcie  kara. 
Gdy  bowiem  w  lesie,  chcąc  ugasić  pragnienie,  nachylił  się 
nad  przeźroczystą  Krynicą  i  zobaczył  w  niej  swój  własny 
obraz,  uwierzył,  że  widzi  nimfę  przecudnej  urody  i  omamiony 
tćm  złudzeniem,  zakochał  się  sam  w  sobie.  Serce  jego  roz- 
gorzało gwałtownćm  uczuciem,  ale  niestety  nie  mógł  dosię- 
gnąć uroczego  zjawiska.  —  Nie  prędko  zrozumiał,  że  widzi 
nie  nimfę,  lecz  swój  własny  wizerunek.  Teraz  już  nie  było 
dla  niego  ratunku.  Miłość  pozbawiła  go  wszelkich  żywotnych 
sił.  Czując  bliski  koniec,  pożegnał  się  z  pięknóm  widziadłem 
i  umarł  nad  źródłem  złowrogiem.  Gdy  tam  przyszli  krewni, 
„miasto  ciała  kwiat  rumiany  należli,  białym  listem  w  koło 
przeplatany", 

W  sielance  tćj  oryginalnym  jest  tylko  wstęp  (w.  1  —  34) 
i  zakończenie  (ostat.  10  wier).  Reszta  t.  j.  cała  powieść 
o  Narcyzie  jest  przekładem  z  Owidiusa  Metam.  III.  342—  5? 0. 
Zauważyć  należy,  że  poeta  nie  chciał  tćj  części  sielanki  po- 
dać za  własny  pomysł.  Dowodzi  tego  wiersz  na  str.  55: 

(Faunus)  Tak  pieśniami  dawne  mi  głos  chrapliwy 
wzruszy. 

Przekład  z  Owidiusa  nie  jest  dosłowny.  Zimorowicz 
tłómaczył  swobodnie,  nie  krępując  się  zbyteczuie  tekstem  ory- 
ginału, o  czem  poucza  nas  już  U  okoliczuość,  że  rozciągnął 
na  207  wierszy  treść,  którą  poeta  rzymski  zamknął  w  168 
wierszach.  Stało  się  to  po  części  wskutek  tego,  że  do  odtwo- 
rzenia myśli,  u  Owidiusa  z  mistrzowską  zwięzłością  wypo- 
wiedzianych, więcćj  potrzebował  wyrazów ,  nie  umiejąc  krótko 
a  przecież  dosadnie  oddać  oryginału,  po  części  w  skutek  tego, 
że  wplatał  nowe  wiersze,  których  w  oryginale  wcale  nie  ma. 
Z  drugićj  znowu  strony  zdarza  się  nie  rzadko,  że  pomija 
w  przekładzie  jużto  pojedyncze  wyrazy,  jużto  całe  zdania, 
w  tekście  łacińskim  stojące. 

Prawdziwość  naszego  twierdzenia  wykażemy  na  kilku 
przykładach. 

Wydi.  filolog.  T.  XI.  3g 
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Początek  powieści  o  Narcyzie  tak  brzmi  a  Zbiorowi 
cza  (str.  53): 

Młody  niegdyś  Cefizus  wesołą  urodą 

Zwiedziony  Liryopy,  nad  ksantową  wodą 
Porwał  ją.  Ona  potem  zostawszy  z  Cefizem 

Matką,  płód  mianowała  Narcyzem 
Dla  krasy  niezwyczajnej ;  bowiem  w  niemowlęcym 

Wieku  przednim  się  córom  podobał  książęcym. 
Wszystkie  panny  z  dzieciństwa  kochały  w  nim  jeszcze. 

Tylko  sam  Tyrezyas  dając  o  nim  wieszcze 
Proroctwo,  odpowiedział:  „Czeka  starość  późna 

Dziecięcia;  jeśli  swojój  urody  nie  pozna". 

Ustępowi  temu  odpowiadają  w  oryginale  w.  342 — 348 : 

Quam  (8C.  Liriopen)  quondam  flumine  curvo 
Inplicuit  clausaeque  suis  Cephisos  in  undis 
Vim  tulit  Enixa  est  utero  pulcherrima  pleno 
Infantem,  njmphis  iam  tunc  qui  posset  amori, 
Narcissumque  vocat.  De  quo  consultus,  an  esset 
Tempora  maturae  visurus  longa  senectae, 
Fatidicus  vates  „si  se  non  noverita  inąuit 

Otóż  ten  sam  przedmiot  zamknięty  jest  u  Owidiusa 
w  7  wierszach,  a  Zimorowicz  potrzebował  do  przedstawienia 
go  10  wierszy. 

Bezpośrednio  następujący  wiersz  Zimorowicza: 

Z  takićj  powieści  rosły  w  ludziach  zdania  różne, 

jest  dodany.    Natomiast  dwa  wiersze  oryginału  349 — 350 : 

Vana  diu  visa  est  vox  auguris:  exitus  illam 
Re8que  probat  letiąue  genus  novitasque  furoris 

wyraził  Zimorowicz  krócój: 

Płonne  słowa  się  zdały,  lecz  nie  były  próżne. 

Dalsze  opowiadanie  u  naszego  poety: 
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Bowiem  ledwie  szesnaste  lato  swego  wieku 

Już  przepędził  Narcysus,  każdemu  człowieku 
Jednćm  tylko  pojrzeniem  do  serca  się  wkradał, 

Jako  chciał,  tak  młodzieńcy  i  pannami  władał. 
Cóż  potćm,  gdy  on  będąc  od  wszystkich  żądauy 

W  towarzystwo,  i  panny  i  udatne  pany 
Okiem  pysznóm  przenosił,  a  swą  dumą  hardą 

Nie  jednego  nakarmił  rówiennika  wzgardą; 
jest  znowu  rozszerzeniem  ustępu  obejmującego  u  Owidiusa 
wiersze  351 — 355: 

Namąue  ter  ąuinos  unum  Gephisius  annos 
Addiderat  poteratąue  puer  iuvenisque  yideri: 
Multi  illum  iurenes,  multae  cupiere  puellae. 
Sed  fuit  in  tenera  tam  dura  superbia  forma, 
Nulli  illum  iuvenes,  nullae  tetigere  puellae. 
Widzimy  więc,  że  8  wierszy  Zimorowicza  odpowiada 

« 

5  wierszom  Owidiusa,  pomimo  że  Zimokowicz  opuścił  z  w. 
352  słowa:  poteratąue  puer  iuvenisque  yideri. 

Swoboda  w  traktowaniu  oryginału  posuwa  się  w  nie- 
których miejscach  za  daleko,  co  nie  wychodzi  bynajmniój  na 
korzyść  przekładu.  Jak  n.  p.  wiersze  Owidiusa  375—377: 

O  ąuoties  voluit  blandis  accedere  dictis 
Et  molles  adhibere  preces!  natura  repugnat, 
Nec  sinit,  incipiat  — 
oddaje  Zimokowicz  znacznie  obszerniój: 

O  jako  wiele  razów  smętna  białogłowa 

Nie  mogąc  się  doczekać  łagodnego  słowa 
Z  ust  jego  pełnych  buty,  sama  pierwćj  chciała 

Wdać  się  w  rozmowę,  lecz  wstyd  panieńskiego  ciała 
Mocno  jćj  tego  bronił;  tylko  w  sercu  kryła. 
Żądze  one.  .  .  . 

Otóż  według  Zimorowicza  nimfa  Echo  dlatego  nie  prze- 
mawiała pierwsza  do  Narcyza,  że  jćj  na  to  nie  pozwalał 
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wstyd  dziewiczy.  Owidius  zaś  mówi,  że  pierwszego  odezwa- 
nia się  ze  strony  nimfy  nie  dopuszczała  jój  natura,  bo  Echo 
tylko  na  słowa  poprzednio  wypowiedziane  może  dać  odpo- 
wiedź. Zimorowicz  sam  o  o  wierszy  wyżćj  powiedział  o  nim- 
fie Echo,  że 

nie  pierwój  się  zgada. 

Aż  spytana  w  dolinach  niskich  odpowiada. 
Słowa  Owidiusza  :  Natura  repugnat  nec  sinit  incipiat  — 
dostatecznie  są  określone  przez  bezpośrednio  po  nich  nastę- 
pujące wiersze  377 — 378: 

sed  quod  sinit,  illa  parata  est 

Expectare  sonos,  ad  quos  sua  verba  remittat 
Mimo  to  Zimorowicz  niewłaściwie  pojął  wyrazy :  natura 
repugnat . . ,  ustęp  dokładniej  je  rozwijający  pominął,  a  zamiast 
niego  dodał  z  własnego  pomysłu  trzy  wiersze: 

a  sobie  tak  cicho  mówiła: 

„Ogniu  mój,  mój  Narcyzie!  toż  mię  srogo  pieczesz! 
Czemu  milczysz,  czemu  mi  słóweczka  nie  rzeczesz?" 
U  Owidiusa  Narcyz  straciwszy  z  oczu  towarzyszy  polo- 
wania, woła: 

„Ecquis  adest?"  et  „adest"  responderat  Echo. 
U  Zimorowicza   Narcys  zabłąkał  się  w  puszczy  i  sam 
do  siebie  rzekł: 

Gdzieżem  to  ja  jest? 
Na  te  słowa: 

Oto  ja  jest,  mówi 
Echo. 

Zestawimy  jeszcze  ustęp  Metamorfoz  od  w.  418  do  429 
z  odpowiednićm  miejscem  u  Zimorowicza. 
Oryginał  łaciński  brzmi: 

Adstupet  ipse  sibi  vultuque  immotus  eodem 
Haeret,  ut  e  Pario  formatum  marmore  signum. 
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420.   Speotat  humi  positus  geminum,  sna  lamina,  sidus 
Et  dignos  Baccho,  dignos  et  Apolline  crines 
Inpubcsąue  genas  et  eburnea  colla  decusąue 
Oris  et  in  niveo  mixtum  candore  ruborem, 
Cunciaąue  miratur,  ąuibus  est  nrirabilis  ipse. 
425.      Se  cupit  imprudens,  et  qni  probat,  ipse  probatur, 
Dumąue  petit,  petitur,  pariterąue  accendit  et  ardet. 

Inyita  fallaci  ąuotiens  dedit  oscula  fonti! 
In  uiedias  quotieus  visnin  captantia  collum 

Braccbia  mersit  aquas  nec  se  deprendit  in  illis! 
Tema  odpowiada  w    polskim    przekładzie    następujące 
miejsce  (str.  57): 

He  się  przypatruje,  tóm  się  bardzićj  durni, 

Że  mu  się  nimfa  jaka  zjawiła  rozumie. 
125.     Zda  mu  się  c/.oło  ono  równe  marmurowi 

Gładkiemu,  dziwuje  się  oczom  fosforowi 
Mało  różnym,  szyję  swą  wyniosłą  i  szumną 

Niechce  jćj  z  porfirową  porównać  kolumną. 
Widząc  swoje  kędziorki  i  usta  ozdobne, 
130     Bogu  raczćj  nie  ludziom  śmiertelnym  podobne 
W  ogień  się  prawie  mieni.  Nadto  jeszcze  z  krzaku 

Mirtowego  bożeczek  skrzydlasty  z  sajdaku 
Wziąwszy  strzał  kilka,  wonnym  balsamem  pokropił; 

A  skoro  w  Narcysowćm  sercu  je  utopił, 
135.     Tćm  więcćj  w  nim  własnego  zakochania  wzbudził, 

Żeby  się  oszukiwał,  żeby  sobą  łudził. 
Stoi  jako  słup  wryty,  swoje  oczy  jasne, 

Swoje  wargi  szkarłatne,  wdzięczności  swe  własne 
Bierze  sobie  na  zgubę,  swe  rzeczy  uważa, 
140.     Wyobrażeniem  swojćm  samże  się  obraża. 

C->  ma,  jakoby  nie  miał;  czćm  sam  jest,  to  chwali, 

Samże  ochłody  sobie  życzy,  sam  się  pali. 
Ilekroć  chce  swój  wyraz  i  postać  swą,  żywą 

Pocałować,  całuje  wodę  obłędliwą. 
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145.    Miasto  człowieka,  źródło  obłapia  przezorne. 

Porównywając  ze  sobą  przy  toczone  ustępy ,  widzimy  na- 
przód, że  Zimorowicz  dodał  w.  124  z  własnego  pomysł  a. 
Powtóre,  przekształcił  dowolnie  porównanie  znajdujące  się 
u  Owidiusa  w  w.  419.  Owidius  bowiem  zestawił  Narcyza 
nieruchomie  wpatrującego  się  w  swój  własny  wizerunek,  z  nie- 
ruchomym posągiem  marmurowym.  Zimorowicz  przeniósł  owo 
podobieństwo  do  marmuru  na  czoło  rzekomćj  nimfy,  która 
się  Narcyzowi  w  źródle  ukazała. 

W  dalszym  ciągu  mówi  poeta  łaciński,  że  Narcyz  wła- 
sną urodę  podziwiając,  zachwyca  się  pięknością  swych  oczu, 
które  wydają  mu  się  dwiema  blyszczącemi  gwiazdami  Zimo- 
rowicz porównywa  oczy  Narcyza  z  fosforem. 

W  następnych  wierszach  Zimorowicz  odmienia  porzą- 
dek rzeczy.  Mówi  naprzód  o  szyi  widziadła,  ale  eburnea  colla 
tłómaczy  obszernićj  i  niezbyt  trafnie,  nawet  pod  względem 
składni  polskićj.  (ob.  w.  127—128).  Również  rzecz  o  włosach 
nie  jest  szczęśliwie  oddana,  skoro  tłómacz  nazywa  je  podobnemi 
„bogom  raczćj  nie  ludziom. a 

Wiersze  Owidiusa  425—426,  w  których  poeta  ten  użył 
bardzo  zręcznćj  gry  wyrazów,  prawie  pominął  Zimorowicz, 
bo  słowa  jego:  „W  ogień  się  prawie  mieni/  uważać  możemy 
za  oddanie  jednego  tylko  „ardet." 

W  w.  131  nast.  wplata  Zimorowicz  epizod  o  strzałach 
Eupidyna,  któremi  ten  rani  serce  Narcyza.  O  tóm  u  Owi- 
diusa nie  ma  wzmianki. 

Również  następne  wiersze  137—140  nie  odpowiadają 
ściśle  oryginałowi.  Pierwszą  połowę  wiersza  137:  „Stoi  jako 
chłop  wryty"  musimy  uważać  za  tłómaczenie  Owid.  w.  418-419, 
atoli  szczegół  ten  położył  Zimorowicz  w  niewłaściwym  miejscu. 
Dalszą  wzmiankę  o  oczach,  wargach  i  w  ogóle  piękności 
zjawionego  obrazu  uważamy  za  zbyteczną  w  obec  powyższych 
wierszy  126 — 130.  Tego  powtarzania  niema  w  oryginale. 
Wiersze  wspomniane  są  nowym  przekładem  Owid.  419 — 424. 
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Powinny  one  więc  być  pomieszczone  wyżćj,  gdzie  właśnie  nie 
wszystkie  szczegóły,  znajdujące  się  w  oryginale,  są  uwzględnione. 
Blado  wyglądają  u  Zimorowicza  w.  141 — 142,  mające 
odpowiadać  O  wid.  w.  425 — 426,  które  składają  się  z  samych 
zręcznie  dobranych  przeciwstawień. 

Przykładem  parafrazowania  oryginału  są  u  Zimorowi 
cza  zaraz  następne  wiersze  146 — 152  na  str.  57: 
Co  czynisz,  o  pacholę  głupie  i  uporne? 
Marnie  dziecinnym  błędem  będąc  omamiony 

Miłujesz  swój  konterfekt  w  wodzie  wyrażony. 
Przestań  swych  oczu  swemi  źrenicami  drażnić, 

Nie  cbciój  siebie  samego  samym  sobą  błażnić. 
Przyjdzie  czas,  że  pociechy  tój  duszą  przypłacisz, 
Prawdziwą  piękność  dla  tój  iałszywćj  utracisz. 

Ustęp  odpowiedzi  w  oryginale  od  w.  460  do  434  brzmi : 

Quid  yideat,  nescit;  sed  quod  videt  uritur  illo, 

Atque  oculos  idem,  qui  decipit,  incitat  error. 

Credule,  qui  frustra  simulacra  fugacia  captas? 

Qnod  petis,  est  nusquam ;  quod  amas,  ayertere,  perdes. 

kta  repercussae,  quam  cernis,  imaginis  umbra  est. 

Zauważymy  jeszcze,  że  Owidius  na  przytoczonym  wła- 
śnie miejscu  nic  o  zgubnych  skutkach  Narcyzowćj  miłości 
nie  wspomniał  („perdes"  odnosi  się  do  utraty  obrazu,  a  nie 
do  utraty  życia),  podczas  gdy  Zimorowicz  uczynił  to  przez 
dodanie  uwagi,  że  Narcyz  swój  błąd  życiem  przypłaci. 

Przytaczanie  liczniejszych  przykładów  byłoby  zbyteczne 
Już  z  tego,  cośmy  powiedzieli,  wynika  jasno,  jak  swobodnie 
i  dowolnie  traktował  Zimorowicz  łaciński  oryginał.  Że  atoli 
siły  polskiego  poety  nie  wystarczały  do  szczęśliwego  odtwo- 
rzenia pierwowzoru,  o  tćm  przekonywa  pobieżne  nawet  zesta- 
wienie oryginału  i  k<>pii.  Prawda,  że  tekst  łaciński  nastrę- 
czał nie  mało  trudności,  ale  widoczne  i  to,  że  Zimorowicz, 
pisząc  sielankę  XII,  nie  panował  jeszcze  dostatecznie   nad 
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własnym  językiem.  Dowodzą  tego  liczne  niewłaściwe  wyra- 
żenia, jak:  „ogolona  niwa",  „strachem  się  otoczył",  „pie- 
śniami głos  wzruszy"  i  t  p.  Jest  wszelkie  prawdopodobieństwo, 
że  sielanka  XII  należy  do  pierwszych  prób  Zimorowicza. 

SIU.  Winiarze. 

W  drugićj  części  tćj  sielanki  wykłada  poeta  przepisy, 
tyczące  się  uprawy  wina.  Że  na  tę  całą  część  wpływały 
wielce  Georgiki  Wergiliusa,  nie  może  ulegać  wątpliwości. 
Widać  to  nie  tylko  z  pojedynczych  śladów  wyraźniejszego 
naśladownictwa,  ale  także  w  znacznćj  mierze  z  tonu  i  spo- 
sobu przedstawienia,  który  dydaktycznej  poezyi  Wergiliusa 
wiernćm  jest  zwierciadłem.  Atoli  postępując  w  ogólności  to- 
rem swego  przewodnika,  uwzględnia  przytóm  Zimorowicz 
różnicę  ziemi  i  innych  stąd  wypływających  okoliczności  i  do 
nich  przepisy  dawane  stosuje.  Te  są  też  obszernićj  wyłożo- 
ne, niż  w  klasycznym  wzorze.  Co  n.  p.  Wergilius  zawarł 
w  Georg.  II.  367—330 : 

Inde  ubi  iam  validis  amplexae  stirpibus  nlmos 
Exierint,  tum  stringe  eomas,  tum  bracchia  tonde, 

tum  denique  dura 

Exerce  imperia  et  ramos  corapesce  fluentis — 
to  Zimorowicz  wyłuszczył  w  znacznie  dłuższym  ustępie  (str.  63) : 

.     .     .    jeśli  się  im   wiaty  północne    nie  przykrzą, 
Ruda  ich  nie  zarazi,  a  letnie  pogody 

Rosy  im  nie  żałują  i  wcześnćj  wygody: 
Prędko  kwiat  poraniwszy  one  położnice, 

Pełne  przypłodków  różnych  pokażą  macice; 
Codzień  ich  większe  będą  obciążać  brzemiona, 

Póki  do  zupełności  swój  nie  przyjdą  grona. 
Tu  dopiero  gospodarz  pewniejszy  swe  prace 

Nie  puszcza  z  rąk  krzywego  siekacza  i  grace: 
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Tę  ziemię  poleruje,  chwasty  dzikie  strzyże, 
Owym  obcina  łozie,  niepotrzebne  bryże. 
Dosyć  wyraźnie  przypomina  Wergiliusa  ustęp  na  str.  64 : 

.    .    .    gdy  pierwsza  zima  do  nas  zakołace, 
A  listopad  ogoli  liście  z  drzew  zarazem: 

Gospodarz  zwykł  opuszczać  winnice;  żelazem 
Przecina  małżeńskiego  węzła  słodkie  związki, 

Aż  padną  owdowiałe  na  ziemię  gałązki. 
U  rzymskiego  zaś  poety  czytamy  w  w.  403 — 407 : 

Ac  iam  olim,  seras  posuit  cum  yinea  frondes 
Frigidus  et  silvis  aquilo  decussit  honorem, 
lam  tum  acer  curas  venientem  extendit  in  annum 
Rusticus  et  curvo  Saturni  dente  relictam 
Perseąuitur  yitem  attondens  fifigitąue  putando. 
Rady  Miłosza  kończą  się  tymi  dwoma  wierszami  (str.  65) : 

Sam  (gospodarz)  odprawiwszy  zawód  rocznego  obrotu 
Zażywa  dni  wesołych,  zbywając  kłopotu. 

Pierwszy  z  przytoczonych  wierszy  przypomina  Wergil. 
Georg.  II.  401—402: 

.    .    .    .    Redit  agricolis  labor  actus  in  orbem 
Atque  in  se  sua  per  yestigia  volvitur  annus. 

XIV.  Zjawienie. 

W  sielance  XIV  poeta  opowiedziawszy  o  sporach  Ku- 
pidyna  z  Hymenem  przed  trybunałem  Wenery,  przenosi  nas 
na  miejsce  bliskie  „Lwipola  stołecznego."  Tam  spotykamy 
obu  synów  cyterejskićj  władczyni  bawiących  się  Wesoło  w  to- 
warzystwie dwóch  młodziutkich  pasterzy ,  Filemona  i  Zacharka. 
Kupido  opowiada  im  przygodę  Marsa  i  Wenery  przychwyco- 
nych przez  Wulkana.  To  opowiadanie  osnuł  Zimorowicz  na 
podstawie  O  wid.  Metamorf.  IV.  171—189.  Dowodzą  tego 
także  słowa:  „superi  risere";  znajdujące  się  w  w.  188  ory- 

Wyd«.  filolog.  T.  XI.  39 
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ginału  łacińskiego ,  które  Zimorowicz  oddał  przez  cały  wiersz 
(str.  68): 

Czemu  się  i  bogowie  naśmiali  do  zdechu  — 

jakkolwiek  wzmianka  o  bogach  nie  wydaje  się  w  tćm  miej- 
scu stosowną,  skoro  Kupido  chce  wmówić  w  towarzyszy 
zabawy,  że  wraz  z  bratem  jest  synem  prostego  kowala. 


XV.  Kozaczyzna. 

Osnowę  sielanki  XV.  stanowi  wojna  Kozacka  i  oblęże 
nie  Lwowa  w  r.  1648.  Na  samym  wstępie  wprowadza  poeta 
Dorosza,  który  spotyka  Ostafiego  i  Wojdyłłę,  spieszących 
na  targ  celem  zakupienia  bydła,  aby,  po  zniszczeniu  przez 
zdziczałe  tłumy  dokonanćm,  na  nowo  się  zagospodarować. 
Zwraca  on  się  do  przechodniów  z  zapytaniem: 

Żywo  widać  panowie? 
Na  to  odpowiada  Ostafi: 

I  sami  nie  wiemy 

Czyśmy  nieboszczykami,  czy  jeszcze  żyjemy. 

Początek  ten,  podobnie  jak  w  siei.  VIII,  przypomina 
pierwszy  wiersz  ekl.  IX.  Webgiliusa,  gdzie  Licydas  spo- 
tkawszy  Moerisa  z  ojcowizny  wyzutego  i  swe  dziedziny  opu- 
szczającego tak  go  zapytuje: 

Quo  te,  Moeri,  pedes?  an  quo  via  ducit  in  urbem? 
Moeris  odpowiada: 

O  Lycida,  vivi  pervenimus,  adyena  nostri, 
Quod  nunquam  yeriti  sumus,  ut  possesor  agelli 
Diceret:  „baec  mea  sunt:  yeteres  migrate  coloni". 
Jak  u  Webgiliusa  Moeris  podaje  nieszczęcie  domowe 

za  przyczynę  ucieczki ,  tak  u  Zimorowicza  Ostafi  i  Wojdylło 

tym  samym  powodem  podróż  swą  motywują. 
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Wojdyłło,  zaczynając  szczegółowo  opowiadać  swe  koleje, 
jakie  w.  czasie  wojny  przeszedł,  mówi  (str.  76): 

Burdę  kozacką,  gdy  się  zaczynała  właśnie, 
Wiele  praktyk  domowych  wróżyło  nam  jaśnie. 

Lecz  kogo  Bóg  pokarać  chce,  zdrową  ma  radę 

Odbiera;  tęż  ja  miałem  na  rozumie  wadę: 
Nie  pokładałem  sobie  w  pamięci  tych  wróżek, 

Ani  obawiałem  się  niebieskich  przegróżek. 
O  takich  znakach,  nieszczęście    wróżących,   wspomina 
u  Wergiliusa   w  ekl.  I.   16 — 17  Meliboeus,  który  utracił 
ojcowską  zagrodę  na  rzecz  wysłużonych  żołnierzy: 

Saepe  malum  hoc  nobis,  si  meus  non  laeva  fuisset, 
De  coelo  tactas  memini  praedicere  querens. 

XVI.  Piloreta. 

Sielanka  XVII.,  w  którćj   poeta  pod  imieniem  Olifira 
opłakuje  stratę  swćj  żony,  *)  zaczyna  się  wezwaniem  Muzy: 

Już  też  ostatnićj,  Muzo,  pomóż  mi  roboty 
Dla  mojćj,  ach  niestety,  Filorety  złotój, 
Winienem  trochę  wierszów  szlachetnćj  jćj  duszy, 

Któreby  godne  były  i  potomnych  uszy. 
Zimorowicz  poszedł  tu  za  wzorem  Wergiliusa,  który 
ostatnią  eklogę  tak  rozpoczął: 

Extremum  hunc,  Aretbusa,  mihi  concede  laborem: 

Pauca  meo  Galio,  sed  quae  legat  ipsa  Lycoris 
Carmina  sunt  dicenda;  neget  quis  carmina  Galio? 
Olifir  przekonany,  że  Filoreta  nie  zasłużyła  na  wczesną 
śmierć,  woła  (str.  90): 


!)   Ob.  Zimorow.    Leopolis   triplex    w    tłómacz.    Piwockiego, 
str.  331. 
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Boże  mój! 


Jam  przewinił  Tobie,  nie  moja  Filoreta, 
Która  nie  bardziój  przeciw  Tobie  nie  zgrzeszyła, 

Tylko  że  winowajcę  twego  ulubiła. 
Z  tą  skargą  porównać  można,  co  u  O  wid.  w  Heroid. 
II.  29  mówi  Fillis  wśród  narzekań  na  Demofoona,  który  ją 
opuścił  niepomny  przysiąg: 

Unnm  in  me  scelus  est,  quod  te,  scelerate,  recepi. 
Następnie  przypomina  sobie  Olifir  str.  91),  jakim  skarbem 
była  dla  niego  zmarła  małżonka. 

Najwyższy  duszy  mojćj  pasterz  i  obrońca, 
Żeby  nie  zaginąłem  mizernie  do  końca, 
Dodał,  jakiego  było  ratunku  mi  trzeba, 
Przydawszy  w  towarzystwo  Filoretę  z  nieba. 
W  podobny  sposób  wyraża  się  o  swój  żonie  Owidius 
w  Trist.  I.  65—66: 

Te  mea  supposita  yeluti  trabe  fulta  ruina  est: 
Si  quid  adhuc  ego  sum,  muneris  omne  tui  est. 

Otóż  przekonaliśmy  się  z  powyższych  uwag,  że  wiele 
jest  miejsc  w  sielankach  Zjmorowicza  ,  które  odnieść  należy 
do  Owidiusa  i  Wergiliusa.  Ślady  wpływu  innych  poetów 
są  nieznaczne.  Co  do  tego  naśladownictwa  trudno  wprawdzie 
przypuścić,  żeby  Zimorowicz  zawsze  z  całą  świadomością 
i  zręcznćm  wyrachowaniem  zasilał  się  cudzymi  pomysłami. 
Było  i  tak  zapewne  niejednokrotnie,  ale  również  być  mogło 
często ,  że  szczegóły,  treścią  lub  wysłowieniem  innych  poetów 
przypominające,  nasuwały  mu  się  same  pod  wpływem  dokła- 
dnego i  pilnego  czytywania  tworów  obcćj  muzy,  w  każdym 
4  atoli  razie  sielanki  jego  są  wymownym  przykładem,  ile  na- 
sza literatura  płodom  rzymskich  pisarzów  zawdzięcza. 


'■■T.-»  I? 


T» 


De  usu  uocabuli  „bestia"  apud  scriptores  Latinos 
inde  a  temporibus  Plauti  usque  ad  exitum 

saec.  II  p.  Ch. 


•cripsit 

Adam  Stephanus  Miodoński. 


mi  • 


PARS  I. 

§.  1.    De  etymologia. 

Multarnm  cum  etyma  aocum  nequaquam  adhuc  pateant, 
tum  de  uocabulo  bestia  perdifficilis  et  perobscura  est  ąuaestio, 
quam  alii  docti  uiri  silentio  praeterierunt  (Fick,  Vergleieh. 
Worterb.  d.  indog.  Sprachen  II8  177  s.  u.  bars  et  Vanićek, 
Griech.-lat.  etyra.  Worterb.,  idem,  Etyra.  Worterb.  d.  lat.  Spr.j, 
alii  explicabant  ąuidem,  neąue  tamen  opinionem  stiam  firmis 
argumentis  ac  rationibus  confirmauerunt.  Ac  primum  Isidori 
futtilis  et  fluxa  censenda  est  sententia,  qui  Orig.  12,  2,  1  pu- 
tat,  bestias  dici  a  ui,  qua  saeniant.  Audiamns  recentiores 
doctos  homine8.  Pendet  animi  Leo  Meyer,  Vergleich.  Gramm. 
d.  griech.  u.  lat.  Spr.  I1  787,  cnm  scribat:  „Bes  (?);  bes-tia 
Thier",   neque  de  ui  illius  „bes-tt  accuratius  loquitur.  K.  E. 
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Georges  s.  u.  conicit,  huic  nomini  inesse  radicem  FE, 
conf.*feo,  fetus.  Quod  autem  O.  Keller,  Wiener-Studien  II  292 
censet,  hanc  uocem  ortam  esse  ex  pestia  et  animal  pernicio- 
sum  significare,  id  ei  assentiri  non  possumus,  notionis,  de 
qua  infra  agetur,  ratione  habita.  Nisi  quae  me  forte  fugiunt, 
hae  sunt  fere  de  enodando  nomine  b.  prolatae  sententiae. 


§  2.    De  formis  nolgaribus. 

a)  Beatea.  Ad  exemplum  nominum,  in  quibus  genuinae 
uocali  I  uolgaris  E  nonnunquam  substituta  est,  ut:  fa&cea 
(Ualer.  Max.  4,  6,  2),  palleum  (Uictor  Uit.  2,  18),  dolea  (C. 
I.  L.  I.  Menol.  rust.  Hall.  et  Col.  Sept  12.  .13),  precaream 
(C.  I.  L.  I  14G4)  et  aleum,  lileum,  osteum,  scrineum,  soleum, 
brabeum,  quae  ueteres  grammatici  latini  improbant,  conf. 
Appendix  Probi  4,  197,  32.  198,  5.  18.  K.,  Beda  de  orthogr. 
6,  270,  6.  K.,  Charłsius  70,  26  sqq.  K. ł)  orta  est  etiam 
forma  bestea  (uide  sis  Wolfflini  Archiv  f.  lat.  Lexikogr.  I  588). 
Apud  Cyprianum,  episcopum  Karthaginiensem,  ad  Demetr.  9, 

9   (Hartel    1.)    legitur:    terra    lugebit    cum    bestiis    agri 

(=Osoe  4,  1  sqq.),  ubi  cod.  olim  Seguierianus  nunc  Paris. 
10592  saec.  VI— VII  praebet:  cum  besteis  agri.  Eadem  forma 
inuenitur  ib.  ad  Quirinuni  testim.  3,  59  p.  162  u.  10  in  cod. 
theolog.  Wlirzeburgensis  145  saec.  VIII — IX  (VII?):  facta 
sunt  sculptilia  eorum  et  besteis  [codd.  rell.  recte:  ut  bestiae] 
et  pecora  (=Esaias  46,  1.  2.  7)  et  apud  Ennodium  p.  209, 
4  (ed.  Vogeli).  Hue  accedunt:  bestearu  (sic)  Le  Blant  Inscr. 
christ.  I  383,  besteis  cod.  Amiat.  saec.  VT  Apocal.  VI,  8.  Cla- 


l)  Conferri  etiam  possunt:  Schuchardt,  Vokalism.  d.  Vulglir- 
lat.  2,  37  sqq.  et  Petschenig,  Die  handschr.  Ueberlief.  d. 
Uictor  von  Uita  (Sitz.-Ber.  d.  Wien.  Akad.  phil.  hist.  Cl. 
1880  p.  669). 
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romont.  saec.  VI  Epist.  Paul.  175,  6.Sess.  Aug.  Spec.  58,  21. 
100,  4.  104,  29  (conf.  Sclmchardt,  Vokalism.  2,  38).  b)  Beata. 
Formam  besta  in  Gallica  Latinitate  usitatam  fuisse,  apparet 
ex  Francogallico  (beste)  bSte,  ut  recte  monuit  E.  W(>lfflin, 
Archiv  I  9.  Atque  re  ucra  testimonium  huius  formae  idem  uir 
doctissimus  repperit  apud  Uenantium  Fortunatuin,  diu  in 
Gallia  ucrsatum,  qui  in  Uita  S.  Martini  et  bestulam  a  besta 
et  bestiolam  a  bestia  formata  habet,  metro  non  repugnantia: 
KI  341...  sic  lubrica  bestula  fugit,  ib.  363  sic  quoque  bestiolis 
pacem  sacer  intulit.  Conf.  Wfllfflin,  Archiy  I  64  adn.  Hoc 
solo  deminutiuo  bestula  excepto,  nullo  alius  scriptoris  loco 
besta,  quod  adhuc  sciamus,  in  Gallia  usurpatum  confirmari 
potest.  Tradita  est  tamen  haec  forma  apud  Arnobium,  aduers. 
nat.  4,  21,  16  codice  Paris.  1661  saec.  IX:  terrenarum  pro- 
luuies  bestarum;  qua  lectione  cod.  nisus  facile  putaueris, 
formam  besta  non  solius  Gallicae  propriam  fuisse  Latinitatis. 
Sanę  non  nego,  hanc  sententiam  esse  probabilem,  linquae 
enim  Romanenses  huic  opinioni  fauent  '),  sed ,  ut  formam 
besta  (quae  etiam  librario  ipsi  tribui  potest)  Arnobio  uindi- 
cantes  in  textu  reponamus,  plura  desiderantur  certa  eius 
uestigia  eaque  apud  scriptores  Afros  *).  Restat,  ut  agamus 
de  uoce  besteus,  quae  apud  Commodianum  quater  occurrit  in 


*)  Conferas  exempła,  quae  collegit  G.  Gróber,  Vulga*rlat.  Sub- 
strate  roman.  Worter  (Wfflfflini  Archiv  I  250  s.  u.). 

*)  Reliąuis  locis  Arnobii,  II,  20,  19.  23,  21.  41,  10.  cod. 
Paris.  praebet:  bestia.  Apud  Apuleium  Met.  10,  34,  15 
tradita  est  forma:  bestia  (esse  damnatam)  in  cod.  Lauren- 
tiano  plut.  69,  2.  Cod.  Laur.  plut.  29,  2  praebet:  bestiis. 
Num  Apuleius  forma  „bestis"  usus  est?  Reliquis  locis, 
quorum  magna  est  copia,  optimi  libri  „  bestia u  exhibent. 
Prof.  E.  Wólfflini  sententia,  quam  ipse  uir  doctissimus 
mecum  per  litteras  benevolentissime  communicauit,  formauit 
fortasse  linqua  lat.  etiam  demin.  bestolus,  ut  colligi  potest 
ex  antiqui88imo  cod.  schol.  German.  Arat.  87  B  =  Martian. 
Capellae  p.  419,  10  (ed.  Eyssenhardti). 
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cod.  Cheltenham.  saec.  XI:  instr.  1,  9,  9.  1,  34,  7  et  17.  2, 
7,  1.  E.  Wtflfflini  (Archiv  I  64)  iudicio  adiectiuum  besteus, 
substantiui  loco  positum,  deriuatum  est  a  besta,  ut  roseus 
a  rosa.  Hoc  modo  formam  hanc  explicari  non  posse,  nolo 
asseuerare,  persuasum  mihi  tamen  habeo,  eani  in  cod.  Chel- 
tenh.  scriptam  esse  pro  adiectiuo  bestius ,  aliis  codicibus 
Commodiani  tradito  deriuatoque  a  bestia,  ut  belu-us  a  belua 
(conf.  Loewe,  Prodromus  70).  De  uocali  E  genuinae  I  loco 
posita  supra  diximus  neąae  negari  po  test,  multum  ualuisse 
ad  adiect.  besteus  usurpandum  formam  bestea,  satis,  ut  uide- 
tur,  peruolgatam.  Bestia:  bestea  =  bestius :  besteus.  Eodem 
modo  explicatur  forma  bestei,  quam  Monę  in  libro,  quem 
inscripsit  ^Messen",  ex  quibusdam  codicibus  affcrt  (Schuchardt, 
Vokalism.  2,  38).  Apud  eundem  Moneum  inuenitur:  bisteis 
(a  bistea).  Uerisimile  est,  exstitisse  etiam  formas:  bistia 
(conf.  Ital.  biscia)  et  bista  (Hisp.  bicba,  bicho).  Conferatur 
billa  (belua)  in  cod.  Leidensi  67  E  f.  10v  a  saec.  IX,  Loewe, 
Prodrom.  73. 

§  3.    Qui  scriptores  potissimum  nocabulo  bestia 

usi  sint 

Nunc  inquirere  liceat,  apud  quos  scriptores  potissimum 
uox  bestia  occurrat,  priusquam  ad  eius  significationem  tractan- 
dam  aggrediamur. 

Exceptis  Caesare,  auctor.  b.  Hisp.  et  Alexandr.,  Seneca 
rbetore  et  Tacito,  apud  alios,  qui  soluta  oratione  scripserunt, 
auctores  nomen  hoc  saepissime  adhibetur,  scatent  eodem  libri 
Ciceronis.  Apud  poetas  autem:  Terentium,  Lucretium,  Uer- 
giliiim,  Horatium,  Tibullum,  Propertium,  Ouidium,  Persium, 
Lucanum  et  Juuenalem  uox  ea  nusquam  legitiir ;  cuius  rei 
persaepe  causa  est  uersus  dactylicus,  qui  praeter  nom.,  accus., 
uocat.  nuineri  sing.  omnes  reliquos  casus  huius  nominis  re- 
pudiat.  Itaque  poetae,  quos  dicimus,  heroici  plerumque  subst. 
fera  adsciscebant : 


313 


Lucr:  3,  886..  morsuąue  ferarum  tractari 

3,  870  (ut)  aut  flammis  interfiat  malisue  ferarum. 
Conf.  Plinius  nat.  hist.  20,  45  bestiarum  morsus,  20,  41  plagis 
bestiarum  omnium.  Uergil.  Aen.  7,  20  quos  hominum  ex 
facie  Induerat  Circe  in  uoltus  ac  terga  ferarum,  ąuocum 
comparari  potest  Saluianus  gub.  dei  5,  45,  20  exemplo  ma- 
leficae  praepotentis  (Circes),  quae  transferre  homines  in  bestias 
dicebatur;  Varro  (?)  apud  Augustin.  ciuit.  deł  18,  17  Circe, 
quae  socios  Ulixis  mutauit  in  bestias  et  Isidor.  Orig.  11,  3. 

Ouidius  Trist.  5,  8,  6  ąuibus  possint  inlaerimare  ferae? 
Cicero  Uerr.  5,  171.  ad  bestias  haec  conąueri  ac  deplorare 
uellem.  Et  quaraquam  trita  est  uox  bestia,  cum  de  anima- 
libus  in  Circo  pugńantibus  agitur,  dicit  Ouid.  Fast.  5,  374 
aruaque  pugnaci  non  adeunda  ferae  (Libycae  leaenae). 


§  4.    De  significatione  nominis  bestiae. 

Uocabulum  bestia ,  cuius  notionem,  ab  initiis  litterarum 
Romanarum  profecti,  persecuti  sumus  usque  ad  exitum  secundi 
p.  Chr.  saeculi,  est  intra  hos  fines  proprie  nomen  commune 
omnium  animalium  praeter  hominem  (ita,  ut  dici  possit :  omnis 
bestia  animal,  non  omne  animal  bestia).  Aliter  igitur  res  se 
habet,  ac  putat  Ulpianus  (Dig.  3,  1,  1  et  9,  1,  1.)  et  qui 
temere  eum  secuti  sunt  Forcellini  -  De  Uit.  Omnes,  historiae 
linquae  Latinae  non  consnlentes,  primariam  notionem  bestiae 
statuunt:  animal  ferum,  hominibus  noxium. 

In  prisca  Latinitate  inuenitur  hoc  subst.  persaepe  apud 
Plautum  (primum,  ut  uidetur,  semperque  habet  quoddam  epi- 
theton  sibi  coniunctum) :  Cist.  4,  2,  62  imitatur  nequam  bestiam 
et  damnificam  (i.  e.  inuoluulum),  Truć.  868  mus  pusillus  quam 
sit  sapiens  bestia,  St.  500  incertiorem  (mustela)  nullam  noui 
bestiam,  Poen.  1293  mała  illa  bestiast  (i.  e.  miluus),  ser- 
pens  =  proserpens  bestia :   Poen.  1034  Bisulci  linqua ,  quasi 

WydE.  filolog,  t.  xi.  40 
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proserpena  b.  et  Ab.  695,  Pers.  300,  St.  722  ■);  Capt.  189 
Sus  terrestris  bestiast ,  de  aimia  cum  epithet. :  Dequissima 
Rud.  610,  nibili  M.  gl.  180,  nihili  nequam  ib.  287;  aimiliter 
Ennius  Sat.  45  (Vah1.):  Simia  quam  similis  turpissima  bestia 
nobis.  Teste  Paulo  Festi  p.  369  M.  'Ueterinam  bestiam  ia- 
nientum  Cato  appellauit  a  uehendo'  (apud  H.  Jordanum  88, 12). 
Hue  speetat  fortasae  Nouii  Fnll.  fer.  1,  30  uortit  se  in  omnis 


Latius  patet  uia  nomiuis  b.  apud  auctorea  anreae,  quam 
dicimus,  aetatis  litterarum  Romanarum,  praecipue  tamen  apud 
Ciceronem,  qui  hac  uoce  quaecunque  rationis  expertia  appellat 
animalia.  A  Tulliaua  Latinitate  sumamus  initium  enumerandi 
exempla. 

a)  Generi  lmniano  aut  iis,  quorum  stirpes  terra  conri- 
nentur,  opponitur  genus  bestiarum:  N.  D.  1,  98  de  beatiis 
loqnor.  Quid?  inter  ipsos  bomiues  aonue  sqq.  2,  31  quum 
honiines  bestiacque  boe  calore  teneantur,  127  bestiarum  genera 
et  arborum,  36.  128.  133.  145.  157  (bis),  158  (bis),  3,  66.  Tnsc. 
1,  21  neąue  in  homine  iuesse  animum..  Dec  in  bestia,  56.  80. 
4,  31.  5,  79.  98,  dignusqne  qui  diligentius  perlegatur  locus 
ib.  37.  De  fin.  1,  71  si  infantes  pueri,  mutae  etiam  b.  paene 
loqunntur  sqq.  2,  32.  33.  45.  109.  111,  3,  62.  67,  5,  25.  42. 
56,  De  off.  1,  107  qua  (i.  e.  natura)  antecellimua  beatiis,  2, 
14.  15,  De  orat.  1,  33  (conf.  de  inuen.  1,  5),  leg.  agr.  2,  9, 
Uerr.  3,  23  ut  odór  Apronii  taetcrriraua...  quem,  nt  ainnt,  ne 
bestiae  quidem  ferre  possent,  ib.  5,  171,  Ep.  ad  fam.  7,  1,  3. 
Quibus  locis  similea  aunt  hi :  N,  D.  1,  103  nam  locus  quidem 
iis  etiam  naturis,  quae  sine  animia  Bunt,  suus  est  cnique 
proprius~.  Bestiarum  autem  terrenae  aunt  aliae,  partim  aqua- 
tiles  sqq.    De  off.  2,  19  fortuna  ceteroa  casus  rariores  habet, 


')  Uarro  L.  L    5,  68:    Serpere  et  proserpere    idem  dicebatit, 
ut  Plautus  quod  acribit :  Quasi  proserpena  bestia. 
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primum  ab  inanimis  procellas~,  deinde  a  bestiis  ictus  et  N. 
D.  1,  81.  2,  99.  Arch.  19. 

b)  Nulla  inest  oppositio  in  his  locis:  N.  D.  2,  123  at 
ąuibus  bestiis  erat  is  cibus,  ut  alias  generis  bestiis  uesceren- 
tur,  ib.  124.  126.  128  extr.  51.  129.  151  uescimur  bestiis  et 
terrenis  et  aąuatilibus  et  uolatilibus,  infra:  Nos  onera  quibus- 
dam  bestiis,  nos  iuga  imponimus,  156,  3,  39  omne  fere  genus 
bestiarum  Aegyptii  consecrauerunt.  De  fin.  5,  38.  Sex.  Ros. 
56.  63.  71,  Uerr.  5,  7.  Cluent.  41.  67. 

M.  T.  Uarro  Sat.  Men.  167.  3  Adde  hydram  Lernaeam 
et  draeonem  Hesperidum  Quot  |  bestiae  fuemnt  immanes. 
(Secandum  Nonium  a.  h.  1.  323.  11  immane  =  minime  bonum 
et  nocens,  conf.  etiam  Cic.  Sex.  Ros.  38  ibiąue  adnot.  Richteri- 
Fleckeiseni).  R.  r.  2,  9,  15,  16.  10,  3  de  lupis,  3,  5,  3  ne 
qua  intrare  mus  aliaue  quae  bestia  possit,  6,  4  quo  neque 
serpens  neąue  bestia  aecedere  ulla  possit,  de  serpentibus  ib. 
9,  14.  10,  4  neue  qua  eo  aecedere  possint  mustelae  aliaeue 
quae  bestiae  noceant,  11,  3  faeles  aliaue  quae  bestia,  12,  3 
faelis  aut  maelis  aliaue  quae  b.  Unumquemque  offendit  usus 
uocabuli  b.,  quem  apud  auctorem  belli  Africani  inuenimus, 
hic  enim  ita  decies  elephantos  appellat;  belua  autem,  illo 
uolgari  elephantum  nomine,  nunquam  utitur.  Quae  res  praeter 
alias  sine  dubio  afferri  potest  argumento,  ut  hunc  scriptorem 
admodum  exigua  copia  uerborum  rudiąue  insignem  esse 
dictione  credamus.  Conf.  apud  eum:  35,  5  ut  consilia  uestra 
contra  easdem  bestias  cognosceremus  72,  4.  5.  6  (ąuater!), 
81,  1.  83,  3.  5.  84,  1.  3. 

Liuius  7,  4,  6  ne  mutas  ąuidem  bestias  minus  alere, 
25,  9,  13  uix  sustinere  grandis  bestiae  (i.  e.  apri)  onus,  ib. 
13,  7  fames,  quae  mutas  accenderet  bestias,  sic  de  elephantis 
30,  33,  14  paucae  tamen  bestiarum...  inter  uelitum  ordines... 
stragem  edebant,  33,  9,  7  terrore  primo  bestiarum  auersi 
(saepius  tamen  apud  eum  hac  significatione  subst  belua,  ut 
infra   monebimus,   usurpatur).    Uitruuius   de   archit.   1,  4,  1 
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spiritusque  bestiarum  palustrium... ,  ib.  4,  11  bestiarum  pa- 
lustrium genera  7,  5,  3  sigilla  alia  humanis  alia  bestiarum 
capitibus  [similia],  8,  2,  7.  3,  15.  Transimus  ad  scriptores  I 
et  II  saeculi  p.  Ch.,  quorum  agmen  ducat  Phaedrus  1,  11,  8 
nouoąue  turbat  bestias  miraculo,  fab.  nouae  p.  96,  10  (Muelleri 
ed.)  deducit  aliąuot  in  secretum  bestias,  Append.  28,  3  de 
fibro.  L.  A.  Seneca  dial.  5,  3,  6  bestiarum  immanium  caueae, 
8,  3  nulliąue  (bestiae)  etiam  immani  bestiae,  7,  14,  3,  de 
ciem.  1,  5,  5;  Ep.  mor.  9,  5,  9.  Petronius,  Cena  Trim.  56, 
6  p.  65  (Bttcheler.)  mutae  bestiae  laboriosissimae  boues  et 
oues,  56,  9  p.  65  apes  enim  ego  diuinas  bestias  puto. 

Plinius  Nat.  Hist.  I  p.  27  (ed.  Silligi)  Bestia  uisu  inter- 
ficiens,  ib.  p.  28  uiuaria  bestiarum,  p.  37  Ex..  Apolłodoro, 
qui  de  bestiis  uenenatis,    p.  95  (lib.  36)    bestiarum   morsus, 

8,  62  panthera  et  tigris  macularum  uarietate  prope  solae 
bestiarum  spectantur,  ib.  212  in  omni  genere  bestiarum,  9, 
50  sed  in  pontum  nulla  intrat  b.  piscibus  malefica,  153  ma- 
leficae  b.,  10,  1  bestiarum  generis,  20,  41  plagis  bestiarum 
omnium,  45.  124,  21,  58.  25,  125.  28,  156  bestiarum  morsus, 
20,  50  bestiarum  ictus,  25,  20  nec  bestiarum  solum  ad  no- 
cendum  scelera  sunt,  sed  aąuarum  quoque  et  locorum,  ib.  130 
negant  nocere  mała  medicamenta  uel  bestiam  ullam,  28,  90 
perunctos  eo  bestiae  fugiunt,  29,  70  ut  omnes  bestiae  fugiant 
eos,  32,  45  bestiarum  ictus.  Plinius  Ep.  5,  6,  16  puluinus, 
cui  bestiarum  effigies  inuicem  aduersas  buxus  inscripsit.  Sue- 
tonius  uit.  Caes.  2,  96  homini  Eutychus,  bestiae  (asello)  Nicon 
erat  nomen.  Gellius  N.  Att.  5,  14  multae  ibi  saeuientes  ferae, 
magnitudines  bestiarum  excellentes,  17,  10,  4  de  ursa.  Apu- 
leius,  Metam.  8,  4,  3  bestias  armatas  dente  uel  cornu,  4,  7 
cubili  residentes  inuadere  bestias  immittuntur;  de  castore  1, 

9,  7.  de  mustela  2,  25,  29  inpurata  bestia,  ib.  uersu  27 
tantillula  animalis  dicta.  De  serpente  5,  17,  27  quae  te  trucis 
bestiae  nuptiis  destinatam  esse  clamauit,  18,  6  saeuissimae 
bestiae  sepeliri  uisceribus,  22,  7  omnium  ferarum  mitissimam 
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dulcissimamąue  bestiam,..  Cupidinem  (uidet),  praeterea  19, 
21.  21,  29.  24,  26.  26,  4.  De  asino  6,  32,  3.  7,  3,  26.  De 
apro  8,  5,  29.  ib.  p.  137,  2  et  14  (ed.  Eyssenhardti),  6,  21. 
De  lupis  8,  15,  13  dirarum  bestiarum  repigratur  impetus. 
De  ursa  4,  14,  14.  15,  2  et  5.  16  (ter).  17,  29.  ib.  p.  67,  5. 
18  p.  68.  19,  7  et  15.  20,  5.  21,  18  et  20.  Florid.  17  p. 
27,  13  Kr. :  eos  ego  impensius  admirarer,  si  hominibus  potius, 
quara  bestiis  placuissent. 

2.  His  adicienda  sunt  quaedam  de  translata  notione  uocis  b. 

a)  Plautus  semel  adhibuit  hoc  nomen,  ut  conuicio  Bac- 
chidem  corriperet,  Bacch.  53  mała  tu  es  bestia  |  Nam  huic 
aetati  non  conducit,  mulier,  latebrosus  locus.  Cicero  frg.  Acad. 
post.  apud  Augustinum  c.  Acad.  3,  7,  15  rursus  te  ad  illum 
(Epicurum)  conuerte  et  ąuaere,  quem  magis  amet,  Zenonem, 
a  quo  bestia  (sc.  Epicurus)  uocatur  an  Areesilan.  In  his 
conuiciis  semper  unum,  quod  bestiarum  proprium  est,  specta- 
tur,  cetera  non  respiciuntur. 

b)  Jocose  ita  appellauit  Catullus  odorem  hireinum  „ualle 
sub  alarum"  69,  7 — 8  Hunc  (caprum)  metuunt  omnes,  neque 
mirum :  nam  mała  ualdest  |  Bestia  *)... 

c)  Apud  Uitruuium  IX,  5,  1  de  sidere  caelesti:  simu- 
lacrum  id,  quod  Bestiam  astrorum  periti  nominauerunt  (Cic. 
Arat.  455  idem  sidus  „quadrupes  uasta"  dicitur). 

3.  Haud  raro  designat  nomen  bestiarum  proprie  feras, 
quibns  homines  interierunt,  saepissime  peregrinas  ut:  leones, 
tigres,  pardos,  pantheras  aliasque,  cum  quibus  ludis  Circen- 
sibus  pugnabant  gladiatores  mercede  conducti  aut  alii  homines 


')  Locutio  „mała  bestia tf,  propria  sermonis  cotidiani,  raro  le- 
gitur;  usus  est  ea  etiam  Hieronyraus  Uulg.  ad  Tit.  1,  2 
Cretenses  semper  mendaces,  malae  bestiae,  Plautum  sine 
dubio  secutus,  ex  quo  multa  hausisse  uidetur.  Fugit  hoc 
Aemilium  Luebeck,  Hieronymus  quos  nouerit  scriptores  sqq. 
Lipsiae  1872  p.  106—108. 
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ob  scelus  aliąuod  admissum  capitis  damnati.  Hinc  explicanda 
sunt  ąuaedam  trita  dicendi  genera:  ad  bestias  mittere  Cic. 
Pis.  89;  bestiis  obicere  Asin.  Poll.  apud  Cic.  ad  fam.  10, 
32,  3.  Sallust.  Jug.  14,  15.  Apuleius  met.  6,  31,  10.  10,  22, 
18.  28,  2;  bestiis  obiectare  Seneca  de  ciem.  1,  13,  2;  dare 
ad  bestias  Phaedr.  fab.  nov.  9,  34.  Gellius  5,  14,  27;  ad  b. 
dare  Petronius,  Cena  Trim.  45,  8  p.  51;  ad  bestias  condem- 
nare  Sueton.  uit.  Caes.  4,  27.  5,  14,  21;  bestiis  damnari 
Apuleius  met.  10,  34,  15;  ad  pugnam  bestiarum  dare  Gellius 
5,  14,  10;  bestiis  addicere  Apuleius  met.  10,  23,  7.  24,  32; 
bestias  ad  munus  populi  comparare  Sueton.  uit.  Caes.  1,  75, 
26;  cum  bestiis  depugnare  Gaius  inst.  1,  13. 

Praeter  has  aliae  quoque  inueniuntur  locutiones,  in 
ąuibus  nomen  b.  ad  feras  referendum  est.  Sallust.  Jug.  17, 
6  qui  ferro  aut  bestiis  interiere,  Liuius  44,  9,  4  Mos  erat 
tum  ~  bestiis  omnium  gentium  circum  complendi,  August  Mo- 
num.  Ancyr.  4,  39  uenationes~,  ąuibus  confecta  sunt  bestia- 
rum circiter  tria  milia..,  Phaedr.  fab.  nov.  9,  35,  36  Specta- 
culum  in  circo  praebebatur..  |  Insigne  bestiarum  et  numero 
et  uiribus.'  Seneca  de  benef.  2,  19,  1  leonem  in  amphitheatro 
spectauimus,  qui  unum  e  bestiariis  ~  protexit  ab  impetu  bes- 
tiarum. Sueton.  reliqu.  (ed.  Rothi)  p.  312,  14  ut  in  circo 
bestiae,  id.  uit.  Caes.  4,  27  bestiarum  morę  quadripedes  cauea 
coercuit.  Apuleius  met.  4,  13,  22  gladiatores  ~  suis  epulis 
bestiarum  saginas  instruentes,  10,  34,  23  quaecunque  ad 
exitium  mulieris  bestia  fuisset  immissa. 

4.  Ex  his  permultis  locis,  quos  sub  3.  congessimus,  fa- 
cile intellegitur,  qui  factum  sit,  ut  nomen  bestiae  etiam  iis 
locis,  quibus  de  pugna  in  circo  aut  de  capitis  condemnatis 
non  ageretur,  feram  sine  ullo  epitheto  significare  posset 
Cuius  significationis  angustioribus  circumscriptae  finibus  non- 
nulla  uestigia  iam  apud  ipsos  scriptores  aureae  aetatis  litt. 
Koman.  exstant: 
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Cicero  ad  fam.  8,  8,  10  ut  aliąuid  istinc  (ex  Africa) 
be8tiamm  habeamus,  conf.  ib.  si  mihi  non  dedisset  eas;  quae 
ad  ludos  ei  aduectae  erant  Africanae  (sc.  bestiae)  et  Uarro 
r.  r.  3,  13,  3  sine  Africanis  bestiis  cum  fiunt  uenationes,  Cic. 
ad  fam.  8,  9,  3.  Liuius  44,  18,  8.  Uocabuluni  „Africanae" 
(bestiae)  significat  xar,eCoxi4v  feras:  pantheras,  leones.  Uide 
Uarronis  L.  L.  VII,  40  fortasse  an  pantherae  quoque  et  leones 
non  Africae  bestiae  dicerentur  sqq.  Magis  perspicua  est  haec 
notio  apud  Apuleium  met.  5,  27,  27  laceratis  uisceribns  suis 
alitibus  bestiisque  obuium  ferens  pabułnm  interiit,  ubi  no- 
men bestiarum  (—  ferarum)  nomini  alitom  opponitur.  Hue 
refem  debent:  Apul.  Apol.  72,  23  (hiemem  alteram)  propter 
Syrtis  aestus  et  bestias  [Scaliger :  aest.  infestos]  opperiendam, 
ib.  97,  21  quasi  caeca  bestia  in  cassum  hiauit  (Rufinus),  id. 
Metam.  5,  1, 12  parietes  omnes  argenteo  caelamine  conteguntur 
bestiis  et  id  genus  pecudibus  sqq.  (?)  *). 


')  Lectio  codicum  „bestiis  et  id  genus  pecudibus"  corrupta 
mihi  yidetur.  Offendunt  me  haeo:  Accusat.  „id  genus**  tum 
proprius  est  usus,  cum  res  unius  generis  enumerantur.  Conf. 
Apulei  Florid.  (ed.  Kruegeri)  IX  p.  12,  1  nec  radio  nec 
subula  nec  lima  nec  torno  nec  id  genus  ferramentis  sq.,  X 
p.  13,  21  sunt  et  aliae  mediae  deum  potestates  ~  ut  Amoris 
ceterorumque  id  genus  et  XIII,  13.  XIV,  21.  XVII  p.  27,  2., 
uide  praeterea  Georges.  s.  u.  genus  B).  Accedit,  quod 
uocabulis  oppositis  bestia  et  pecus  significantur  semper  duo 
diuersa  genera  animalium:  ferorum  et  mansuetorum;  Cy- 
prian, ad.  Quir..  test.  3,  59  p.  162  (ed.  Harteli)  facta  sunt 
sculptilia  eorum  ut  bestiae  et  pecora,  Commod.  instr.  1, 
34,  7  non  utique  pecus  nec  bestia  sq.,  Saluian.  gub.  dei 
1,  45,  26  cum  omnia  auium  pecudum  bestiarum  genera 
deuoremus.  Itaąue  contra  hunc  ueum  loco  Apuleiano  „id 
genus"  usurpatum  est!  Comparato  Apul.  Met.  2,  1  boues 
et  id  genus  pecua  —  omitto  Arnob.  2,  16  pecućes  atque 
alias  beluas,  cum,  qui  hic  loeus  huc  pertiueat,  nesciam  — 
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PARS    II. 

Haec  de  usu  uocis  b.  ąnaestio  ut  plene  sit  cumulateąne 
pro  uiribus  meis  perfecta,  operam  dabo  significationi  nominis 
beluae  !)  illustrandae. 

§  5.    De  etymologia, 

Id  quo  uocabulo  enodando  cum  adhuc  uiri  doeti  inter 
se  discrepent,  acąuiescam  in  grauioris  momenti  enumerandis 
sententiis  B).  Quod  censet  C.  Schenkl,  Werth  d.  Sprachvergl. 
f.  d.  cl.  Phil.  p.  13,  uocem  hanc  esse  eiusdein  radicis,  quae 
sit  in  gerni.  walira,  sanscr.  hval  (=  uacillare),  id  refellit  Kuhn. 
K.  Z.  XV,  229  ipseąue  uocat  in  comparationem  gr.  yakawa. 
(=balaena).  Joannes  Schmidt,  Vokal.  II.  347  patat,  idem 
esse  hoc  subst.  atque  gr.  <p&'Xt)  (<paXFy)).  Sed  hanc  origina- 
tionem  non  posse  probari,  argumentis  docebat  Frflhde,  Bezzenb. 
Beitr.  3,  289.  Ascoli  K.  Z.  1868  p.  270  et  qui  in  sententiam 
eius  discessit  Vanićek,  Gr.-lat.  etym.  Worterb.  p.  565  originem 
huius  nominis  deducit  ex  radice    „(bargh,  balgh,  balh)    belh 


non  persuadet  Weyman  (Archiv  f.  lat.  Lexik.  I.  591), 
Iectionem  cod.  Met.  5,  1  defendi  posse.  Huius  enim  loci 
rationem  non  esse  eandem  atque  Met.  5,  1.  manifestnm  est. 
O.  Jahn  propoauit  coniecturam:  b.  et  setigeris  pecudibus, 
quam  Eyssenhardt  probauit;  uerisimilius  tamen  uidetur, 
quod  me  monuit  Prof.  C.  Morawski,  Apuleiam  scripsisse: 
b.  et  indigenis  pecudibus. 

!)  „Belua"  non  „bellua"  scribendum  esse,  docet  Brambach. 
Httlfsb.  p.  27.  Similitudo  subst.  bellum  effecit,  ut  etiam 
„beliua"  posterioribus  temporibus  scriberetur.  conf.  Paul. 
Epit.  p.  33;  Schneider.  Gramm.  lat.  I  410. 

*)  De  origiuatione  ueterum  plura  dicit  Osann.  in  ed.  Apulei 
de  diphthongis  p.  133. 


i»ł-*  r 
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(=  lacero) :  (*belh-ua)  bel-uau  =  animal  saeuiens,  grandę.  L. 
Meyer,  Vergl.  Gramm.  d.  gr.  u.  lat.  Spr.  P  p.  489  conicit, 
beluam  ortam  esse  ex  „bes-lua"  (conf.  bes-tia)  et  significare: 
Unthier,  Ungethttm.  Licet  in  etymo  statuendo  dissensio  appa- 
reat,  at  omnes  tamen,  quos  supra  diximus,  etiam  Freund, 
Klotz,  Forcellini  —  De  Vit,  Georges  in  glossariis  et  Schmal- 
feld,  Schultz,  qui  de  synonymis  1.  Lat.  scripserunt,  consen- 
tiunt,  hoc  nomen  significare  proprie  bestiam  immanem  et 
uastam.    Num  uera  sit  haec  opinio,  infra  apparebit. 


§  6.    De  significatione. 

lam  inde  a  principio  litterarum  Bomanarum  usque  ad 
quinqaagesimnm  fortasse  annam  a.  Ch.  uocabulum  belua  idem 
designabat  atąue  bestia  (i.  e.  qaodcunque  animal  mutum),  ad 
quam  genninam  notionem  probandam  haec  affero  exempla : 
Ita  dicitur  columbus  Plaut.  Bud.  886 — 7  Credo  alium  in  aliam 
beluam  hominem  uortier  |  Ulic  in  columbum,  credo,  leno  uor- 
titur;  de  agno  id.  Aul.  561 — 2  Quo  quidem  agno  sat  scio 
Magis  curionem  nusquam  esse  ullam  beluam  ').  Magni  mo- 
menti  est  adnotatio  Nonii  a.  h.  1.  p.  455,  2:  Beluam  indiffe- 
renter  posuit  auctoritas  ueterum.  Plautus  Aulularia:  „Quo.... 
beluama;  illud  „indifferenter"  interpreter:  „de  quibuscunque 
animalibus",  temporibus  enim  Nonii  hoc  nomen  proprium  erat 
grandium,  deformium  aliarumque  id  genus  bestiarum.  Nihil 
obstat,  quominus  huc  referamus  iocum  istum  Truć.  689  Perii, 
„rabo nem"  quam  esse  dicam  hanc  beluam?  Ennius  apud 
Uarronerii  L.  L.  5,  65  Quoniam  mortalis  atque  urbes  beluasque 


ł)  Lectio:  bestiam,  quam  praebent  cod.  J.  Z.,  tribuenda  est 
glossemati  eorum,  ąuibus  pristina  uis  nominis  beluae  ignota 
erat. 

Wyd«.  filolog.  T.  XI.  41 


322 


oinneis  iuuat,  id.  Iphig.  200  cum  capra  aut  nepa  aut  exoritur 
lumen  aliąuod  beluae.  Pacuuius,  Perib.  303  *  beluarumque  huc 
ferarum  aduentus  ne|]taetret  loca  [cod.  beluarum  ac  ferarum]. 
Mirum  ąuantum  hic  usus  apud  Ciceronem  increuit.  N.  D.  1, 
77  An  putas  ullam  esse  terra  mariąue  beluam,  quae  non  8ui 
generis  belua  maxime  delectetur?  (nominantur  infra:  taurus, 
equus,  aąuila  sqq.)>  ib-  77  et  78  opponuntur  hominibus  beluae; 
97  ea  genera  beluarum,  quae  in  rubro  mari  Indiaue  gignun- 
tur,  ib.  101 ;  2,  29  in  homine  mentein,  in  belua  quiddam  simile 
mentis,  99  immanitas  beluarum  opponitur  stirpium  asperitati, 
100  quot  genera  partim  submersarum,  partim  fluitantium  et 
innantium  beluarum ,  partim  ad  saxa  natiuis  testis  inhaeren- 
tium!  ib.  122.  161  immanis  et  feras  beluas  nanciscimur 
uenando,  3,  40  stellas  numeratis  deos,  eosque  aut  beluarum 
nomine  appellatis,  ut  Capram,  ut  Nepain....  aut  rerum  inani- 
marum  ut  Argo  sqq.,  19.  47.  De  off.  1,  4,  11  inter  hominem 
et  beluam  hoc  maxime  interest,  11.  34?  23.  81,  30.  105 
ąuantum  natura  hominis  pecudibus  reliquisque  beluis  antece- 
dat,  2,  o,  16  (conf.  adnot.  Ottonis  Heine  ed.  1878). 

Sed  angustiores  fines  significationi  uocis  b.  constituit 
iam  senno  Plauti,  apud  quem  hoc  nomen  in  maledictum  trans- 
latum  synonymum  est  caudicis,  plumbei,  stipitis  (conf.  Terent. 
Heaut.  877): 

Most.  569  abi  sis,  belua,  Trin.  952 — 3  Ne  tu  me  edepol 
arbitrare  beluam  ||  Qui  quidem  non  nouisse  possim  quicum 
aetatem  exegerim.  Idem  conuicium  ex  triuio  arreptum  inue- 
nitur  apud  Terent.  Eun.  704  Age  nunc,  belua.  Phorm.  601 
Sed  quid  pertimui  autem  belua?  Saepe  ita  adhibetur  belua 
de  immani  monstro,  grandi  et  taetro  animali:  Plaut.  Most. 
607 — 8  neque  ego  taetriorem  beluam  [|  Uidisse  me  umquam 
quemquam,  quam  te  censeo,  ib.  619  obicere  argentum  ob  os 
impurae  beluae,  Rud.  543  inpurate  belua  cf.  u.  544.  Cicero 
Acad.  2,  139  honestatem  cum  uoluptate  tamquam  hominem 
cum  belua  copulabis,    Tusc.  4,  45  aegritudinem    taetram  et 


323 


immanem  heluam,  Piso  frg.  5  qnae  te  beluam  ex  utero  non 
hominem  fudit  (conf.  Mergueti  glossar.).  Specialiter  de  apro 
Erymanthio  (^p  Soph.  Trach.  1097)  Cic.  Tusc.  2,  9,  22.  de 
elephantis  Terent.  Eun.  415.  Cic.  ad  fam.  7,  1,  3. 

Qui  frequens  usus  habuit  hanc  nim,  ut  illa  pristina  notio 
nominis  beluae  paulatim  abolesceret  et  inde  a  quinquagesimo 
a.  Ch.  anno  prorsus  paene  euanuerit.  Itaque  apud  posteriores 
scriptores  uocabulura  hoc  significat  ingentia  maximamque 
partem  aquatilia  animalia. 

Sallust.  Cat.  1,  2  alternm  (corpus)  cum  beluis  commune 
est.  Liuius  de  elephantis  21,  28,  7.  27,  14  §§  8,  10,  11.  ib. 
49,  1,  2.  30,  33,  3.  37,  42,  5.  43,  9;  de  ingentibus  anima- 
libus  9,  5,  7  beluarum  modo  caecos  in  foueam  lapsos,  6,  18, 
o.  38,  17,  15  5  in  conuiciis  4,  49,  14.  7,  10,  3.  24,  5.  29,  17, 
12.  Uergilius  Aen.  6,  287  belua  Lernae.  Similiter  adhibet 
hanc  uocem  Horatius,  conf.  glossar.  Kochi.  Ouidius  met.  4, 
689  ueniensque  immenso  belua  ponto,  Trist.  4,  6,  8  Inda 
belua. 

Seneca  Suas.  1,  2,  19  foeda  beluarum  magnitudo  et 
immobile  profundum,  ib.  4,  18.  13,  13.  Phaedrus  fab.  nov.  9,  53 
de  elephanto.  L.  A.  Seneca  de  eleph.  Dial.  10,  13,  7;  de 
magnis  marinis  animalibus  Dial.  6,  10,  6.  Claud.  5,  3.  Natur. 
quaest.  4,  2,  12.  Phaed.  351.  1048.  Thyest.  1033.  conf.  Herc. 
1993;  ut  maledictum  Dial.  5,  19,  3  isti  beluae  (Caesari  cru- 
deli).  Lucanus  Phars.  8,  764  ponti  b.  Petronius  Cena  Trim. 
115,  20.  21.  Plinius  Nat.  H.  I  p.  29  Indici  maris  beluae,  2, 
26  nec  ideo  proxumum  illi  genitum  hominem,  ut  uilitate 
iuxta  beluas  esset,  134.  145.  146.  5,  53,  128.  6,  53;  de 
elephanto  6,  66.  8,  8.  18.  20.  150;  de  crocodilo  8,  92  (bis), 
186.  9,  4.  5.  6.  10.  11;  32,  53.,  de  hippopotamis  8,  95,  de 
orcis  9,  12.  de  aquatilibus  animalibus  6,  205.  22,  3.  32.  144. 
Iuuenalis  de  elephant.  4.  10.  158,  11.  125,  12.  104;  de  leone 
3,  7.  177.  Similiter  Tacitus  (conf.  Gerber-Greef,  Lexicon  Tac. 
s.  u.). 
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Plinius  Paneg.  48,  14 — 15  quam  nuper  illa  inmanissima 
belua..  munierat  (imperator).  Sueton.  uit.  Caes.  2,  73.  reliqq. 
(Roth)  306,  21  de  crocodilo.  Gellius  N.  Att.  2,  6,  1  de  cane 
marino.  Apuleius  met.  11,  25,  20  beluae  ponto  natantes,  Apol. 
8,  22  belua  immanis,  crocodilus  —  ut  maledictum  ib.  59.  5. 
Florid.  XVn  p.  27,  11  Kr.  de  delphinis. 

lam  cognito  usn  nominis  beluae  satis  liquet,  scriptores 
exeuntis  I  saec.  a.  Ch.  posterioresque  necesse  fuisse  adiect. 
ferus  cum  subst.  bestia  non  cum  belua  iungerent;  „fera  belua" 
(conf.  Cic.  Milo  30  Pacuuius  Per.  303)  eadem  significatione 
atque  „fera"  usurpatum  abhorret  ab  usu  loquendi  horum 
temporum. 

„Fera  bestia"  pro  „fera"  adhibuerunt:  Uarro  r.  r.  2,  9, 
2,  3.  Nepos  Datam.  3,  2.  Liuius  26,  13,  12.  27,  12.  34,  4, 
19.  41,  23,  8.  Hygióus  fab.  50,  20.  51.  125,  10.  196,  2. 
Uitruuius  8,  3,  24.  Gaius  inst.  2,  16.  67.  3,  217.  Dig.  41,  1, 
1,  1.  41,  1,  3,  1.  41,  1,  5,  1  (uide  Archiv  f.  lat.  Lex.  I  82). 
Sed  apud  eos  scriptores  etiam  „fera"  occurrit 


EPITETA 

złożone  a 


Sebastyjana  Fabijana  Klonowicza 

pod  względem  gramatycznym. 
Opracował 

Jan  Mazymłlijan  Pawlikowski. 


-•••- 


Z  licznego  zastępu  pisarzy  literatury  polskie-  trudno 
wyszukać  drugiego  obok  Klonowicza,  któregoby  dzieła  wy- 
kazywały tyle  złożonych  formacyj  w  epitetach,  jak  to  u  na- 
szego poety  widoczne.  Głównie  wpływ  klasycznych  wzorów 
greckich  i  rzymskich  oddziałał  na  ten  objaw  w  formalnćj 
stronie  dzieł  Acerna,  który  przyczynia  się  znacznie  do  przed- 
stawienia obrazowego  charakterystyki  osób,  zwierząt,  roślin 
itd.  Rzecz  godna  uwagi,  że  w  złożeniach  u  naszego  poety 
nie  znać  jednego  szablonowego  sposobu  tworzenia  epitetów, 
lecz  owszem  znaczna  rozmaitość  w  tym  względzie  w  dziełach 
jego  panuje. 

W  pracy  mój,  dotyczącćj  tegoż  pisarza,  p.  t. :  Epiteta 
złożone  u  Sebastyjana  Fabijana  Klonowicza,  zamieszczonej 
w  IV  tomie  Sprawozdań  Kom.  Język.  Akad.  Umiej,  podałem 
stosunek  Klonowicza  do  greckich  i  rzymskich  poetów  w  uży- 
waniu i  tworzeniu  złożonych  formacyj  a  zarazem  dołączyłem 
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do  poszczególnych  epitetów  objaśnienia  ich  znaczeń  i  przy- 
czyn, dla  których  ich  poeta  użył,  w  niniejszćm  zaś  opraco- 
wania podaję  podział  gramatyczny  złożeń  u  Klonowicza 
napotykanych. 

Pod  względem  gramatycznym  dzielą  się  epiteta  nasze 
na  dwie  główne  zasadnicze  grupy,  które  Miklosich  ustana- 
wia, tj.  na  formacyje  złożone  polegające  1)  na  zestawienia 
(ZusammenriicJcung)  i  2)  na  rzcczywistóm  złożeniu  (Cotnpo- 
sition)  !). 

Jak  już  same  nazwy  „zestawienie"  i  „złożenie"  wska- 
zują, polega  różnica  między  tymi  dwoma  działami  na  połą- 
czeniu wyrazów  w  skład  nomen  compositum  wchodzących 
więcćj  lużnóm  (Zusammenruckang),  lub  więcćj  ścisłćm  (Contr 
position);  szczegółowo  zaś  określamy  właściwość  tych  grup 
z  Miklosichem,  zaliczając  do  złożonych  formacyj  przez  ze- 
stawienie (I)  te  wyrazy,  „w  których  pojedyncze  członki  skła- 
dowe posiadają  funkcyję  słowną  tj.  są  takiemi  forniacyjami 
pniów  słownych,  które  jako  samodzielne  części  zdania  wy- 
stępować mogą".  „Inne  zaś  złożenia  są  tego  rodzaju,  że 
albo  oba  członki  składowe,  albo  tóż  przynajmniej  jeden  z  nich 
dwóch  nie  posiada  funkcyi  słownćj"  *).  Tego  rodzaju  for- 
macyje powstały  za  pomocą  złożenia  (Composition)  [II].  Prócz 
tego  posiadamy  także  drugie  kryteryjum,  służące  do  od- 
różnienia tych  dwóch  działów  między  sobą  tj.,  że  w  wyrazach 
powstałych  przez  złożenie  mają  oba  członki  tylko  jeden 
akcent  wspólny,  podczas  gdy  w  złożonych  formacyjach  przez 
zestawienie  każdy  z  członków  składowych  może  zachować 
swój  właściwy  akcent,  nie  koniecznie  jednak  musi  ten  wy- 
padek zawsze  zachodzić  8). 


')  Por.  Miklosich,   Vergleich.  Grammatik  d.  slav.  Sprachen, 

t.  II;  Wiedeń  1875. 
*)  Por.  Miklosich,  I.  c.  p.  347. 
8)  tamże  p.  349—350. 


■m     1^-4 
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Ogólne  prawo  dotyczące  porządku  członków  składowych 
w  złożeniach  polega  na  tern,  że  członek  określający  wyprze- 
dza członek  przezeń  określony;  wyjątki  od  tćj  reguły  spo- 
tykamy w  poszczególnych  formacyjach  przez  zestawienie  po- 
wstałych, w  których  imperatimis  w  połączeniu  z  nomen  wystę- 
puje, albowiem  imperativus  zawsze  na  pierwszćm  miejscu 
stać  musi,  gdzie  jego  pierwotne  i  należne  stanowisko  w  sto- 
sunku do  następnego  nomen. 


I.    Zestawienie. 


Członkami  zestawionój  formacyi  mogą  być  wszelkie  ro- 
dzaje słowa,  a  więc  także  i  verba  ftnita.  Szczególnie  cha- 
rakterystyczny w  tych  formacyjach  przez  zestawienie  pow- 
stałych jest  drugi  członek,  który  z  małymi  wyjątkami  żadnćj 
zmiany  nie  doznaje.  Z  czterech  klas,  na  które  tego  rodzaju 
wyrazy  złożone  dzieli  Miklosich  (p.  350),  do  jednćj  tylko 
tj.  do  III-ćj  zaliczyć  nam  wypada  wyrazy  złożone  u  Klono- 
wicza  za  pomocą  zestawienia: 

Imperatiwus  +  Nomen: 

Dybiwieczorek,  Łupipszczoła,  Pędziwół,  Pędziskot,  Prze- 
pędziskot,  Liczygrzywna. 


II.    Złożenie. 


„Złożenie  jest  dwojakie  wedle  tego  czy  pierwszy  czło- 
nek jest  nomen  czy  też  partykułą.  Oba  te  rodzaje  złożenia 
mają  wspólne  prawo,  że  członek  określający  wyprzedza  czło- 
nek drugi,    mający  być   przezeń  określonym;    od  tćj  reguły 
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nie  ma  żadnych  wyjątków  w  drugim  rodzaju  złożeń,  w  pierw- 
szym zaś  jest  ich  bardzo  mało"  '). 


A)    Composita  possesiva. 

Tu  zaliczone  złożone  wyrazy  określają  przymiot  lub 
właściwość,  jaką  osoba  pewna  lub  rzecz  itd.  posiada,  które 
to  pojęcie  posiadania  ukryte  jest  w  obu  członkach,  ściśle  ze 
sobą  połączonych.  Pierwszy  członek  stoi  w  swój  tematycznej 
formie,  podczas  gdy  drugi  ma  formę  adjektywną: 

1)  Adiectivum  +  Suhstantivum : 

Złotowłosy,  Żółtowęsy,  Prostowłosy,  Czerwononosy, 
Czarnogrzywy,  Czerwonołby,  Pieszczogłośny,  Zielonowłosy, 
Złotołuczny,  Płaskonosy,  Różnogłosy,  Gołowęsy,  Wolnowłosy, 
Twardouehy,  Dłoniatonogi,  Cienkonogi. 

2)  Substantwum  -f-  Substantivum : 

Skrzydłonogi,  Łopatonogi,  Gęgogłosy,  Kozłonogi,  Mako- 
skrzydły,  Osłouchy,  Rybogony,  Mlekoliczny. 

3)  Numerale  -f-  Sttbstantwum : 

Stooki,  Wielowęzły,  Trógłowy,  Wielostoczny,  Dziesięć- 
nitny,  Dwugrodny,  Stobrożny,  Dziewiętobrzeżny,  Dwuwierzchni, 
Trójzęby,  Wielookny,  Dwonogi. 


B)    Composita  zależności. 

„Pierwszy  członek  pozostaje  w  swój  tematycznój  formie ; 
drugi  posiada  swą  formę  słowną.  Znaczna  część  tych  wy- 
razów, które  jako  drugi  członek  w  tych  złożeniach  wystę- 
pują, nie  pojawia  się  zresztą  samodzielnie  użyta,  co  jeszcze 
bardziój  objawia  się  na  korzyść  siły  złożenia". 


Por.  Miklosich,  1.  c.  p.  377  sqq. 
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A)  Sulstantirum  -+-  Snbstantirum : 

a)  Pierwszy  członek  przedstawia  się  na  pozór  jakoby 
w  Genełiwie  stojący;  tu  zaliczamy: 

Wyszokrajca,  Śmiechotwórca,  Skotokrajca,  Mężobójca, 
Pszczołołupca,  Lichwodawca,  Ichthyophag,  Acridophag,  Brato- 
bójca; we  wszystkich  tych  złożeniach  pozostaje  pierwszy 
członek  do  drugiego  w  stosunku  ścisłćj  zależności  przedmio- 
towej, tj.  drogi  członek  w  compositum  oznacza  subjekt  dwa- 
łający,  pierwszy  zaś  przedstawia  się  jako  objekt  ze  względu 
na  czynności  subjektu. 

(3)  Pierwszy  członek  przedstawia  się  jako  stojący  nie 
w  Genetiwie  lecz  w  innym  przypadku: 

Gromobójca;  w  tym  epitecie  pierwsza  część  wystę- 
puje jako  instrumentalis :  ten,  który  za  pomocą  gromów 
zabija. 

Bogowojny,  Błotołożny;  w  tych  dwóch  wyrazach  drugi 
członek  zawierający  w  sobie  snbstantirum  ma  formę  ad- 
jektywną. 

B)  Adiectirum  -+-  Sid)stantirum: 
Awiętołupea,  Świętokrajca,  Świętokupca. 

C)  Adrerbinm  +  Snbstantirum: 
Darmochlub. 

D)  Snbstantirum  +  Adiectirum: 

Rękodajny,  Głosotworny,  Wodotoczny,  Zimorodny,  Zbo- 
żodarny,  Pianorodny,  Smokorodny,  Zyskołowny,  Bykorodny, 
Wiekomierny,  Wiekopamiętny,  Mężowładny,  Myszotrawny, 
Wiarołomny,  Krasomowny,  Wodowładny,  Wiatrowładny. 

E)  Adiectirum  +  Adiectirum:  Drugi  członek  jest  okre- 
ślony przez  pierwszy  jakoby  przez  adrerbium: 

Żółtogorący,  Białokurowaty,  Krzymomyślny,  Małodobry, 
Wolnomyślny,  Modropłonący  (Adiect.  +  Partie),  Nowoczynny, 
Ziemnorodny,  Złotopiaszczysty,  Dawnowieczny,  Zacnośmieszny, 
Szuinnogłośny,  Leśnomowny,  Starodworski,  Ciężkowonny, 
Sowitorodząjny,  Złotopromienny,  Lekkonośny. 
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F)  Adverb.  -f*  Adiectir.: 
Ranośmieszny. 

G)  Pronomen  +  Adiectw.: 
Samopłodny,  Samorosły,  Samorodny. 
H)  Numer  ale  -f-  Adiectimm: 
Wielorodny. 

I)  Praepos.  +  Substant  -f   Adiectw. :  Nabzdyżywy. 
Wreszcie  nomen  derirat.   od  compositum:    Białogłowa 
Białogłowski. 


C)    Composita  determinativa. 

Pierwszy  członek  stoi  w  swej  tematycznej  formie,  drugi 
zachowuje  swą  formę. 

a)  Numer  ale  +  Substantivum : 
Jednochodnik. 

b)  Substantivum  -f-  Adiectimm: 

a)  Dziwowrony,  Trzewonitny,  Wiekocieczny ; 
£)  nomen  deriv.  od  compositum  z  substant.  -f-  Substant: 
Demogorgona:  Demogorgonowy. 

c)  Adiectw.  +  Adiectir.:  Nowowierny. 

d)  Adverb.  -f-  Substant:  Fraibiterka. 

e)  Numeralc  +  Adiectivum: 

Jednowieczny,  Wielomiejętny,  Wielowdzięczny,  Dwopc- 
żytny,  Jednoherbowny. 

f)  Numerale  +  Substantivum : 
Wielomęki  (piekło). 


■  ■     •♦!»»     «  ■ 


<* 


De  ratione ,  qnam  Plantus  potissimnm  et  Terenttas  in  reclproca 

actione  eiprimenda  łnierint. 


Scripsit 

Zacharias  Dembitzer. 


••M 


Quae  a  scriptoribus  Graecis  pronomine  reciproco  „<łXXifiX(i>v, 
aXX^Xoic  etc."  maximam  partem,  plerumąue  reflexivo  signifi- 
catur  ratio  mutua  inter  dnas  pluresve  personas  aut  res  inter- 
cedens,  varie  exprimitnr  in  sermone  Latino.  Modo  enim  „in- 
ter" praepositio  cum  pronominibas  (nos ;  vos ;  se ;  ipsos  ipsas 
ipsa;  raro  et  orationis  intendendae  causa  se(met)  ipsos  ipsas 
ipsa ;  eos  eas  ea)  coniuncta,  modo  pronomina  indefinita  „alter 
alterum;  alter  alteri  etc;  alius  alium;  alius  alii ;  alii  alios 
etc",  modo  „invicem,  mutuo,  yicissim"  adyerbia  adscito  aut 
omisso  reflexivo  (se,  sibi)  reciproci  Graecorum  pronominis 
yicem  subeunt,  ut  alias  omittam  dicendi  formulas,  quae  ab 
auctoribus  elegantissimis  vel  certę  haud  improbabilibus  aut 
raro  aut  nunąuam  usurpantur.  Bene  igitur  de  syntaxi  Latina 
meruerit,  qui  accuratam  de  rationibus,  quas  in  negotio  mutuo 
indicando  scriptores  secuti  sint,  ąuaestionem  instituerit  atąue 
idoneis  exemplis  comprobaverit.  Sed  tale  negotium  suscepturus 
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omnes  omnium  aetatum  auctores  exploratos  penitusque  cognitos 
habeat  oportet.  Quod  ąuoniam  unius  hominis  yires  longe  su- 
perat,  coniuncto  demum  multorum  hominum  doctorum  labore 
effici  poterit. 

Mihi  vero  fabulas  Plautinas  Terentianasque ,  tum  histo- 
ricorum  Romanorum  fragmenta  Hermanni  Peteri  curis  limata, 
deniąue  M.  Porcii  Catonis  de  agri  cultura  et  M.  Terentii 
Varronis  rerum  rusticarum  libros  Henrici  Eeilii  arte  nnper 
perpolitos  iterom  atque  iterum  lectitanti  yasta  locorum  huc 
spectantium  farrago  succreyit,  quos  hac  ipsa  dissertatiuncula 
proponere  in  iustum  ordinem  redactos  non  inutile  visum  est. 
Quo  in  consilio  exsequendo  ita  yersatus  Barn,  ut  qaae  a  gram- 
maticis,  lexicographis  iisque,  qui  praeceptis  stili  Latini  recte 
definiendis  operam  nayarant  comportata  essent  exempla  e  di- 
yersis  diversorum  temporum  scriptoribus  desumpta  non  repe- 
terem,  sed  eins  rei  studiosos  ad  ipsornm  libros  relegarem. 
Quod  autem  in  hac  commentatiuncula  criticum  non  egi,  id 
aequo  animo  fero,  editionibus  scilicet  nisus  solidis  atque 
omnino  comprobatis,  quas  operae  meae  fundamentom  esse 
yolui ').  Quibus  in  uniyersum  praemissis  iam  tempus  est  ad 
institutum  accedere  et  singula  exponere. 


§  1.    Inter  nos,  i.  vos,  i.  se,  i.  ipsos,  etc. 

Longe  frequentissime  et  ab  omnibus  omnium  temporum 
scriptoribus  cum  nobilissimis  tum  inelegantissimis  mutua  siye 
reciproca  actio,  quae  a  duabus  partibus  simul  geritur,  prae- 
positione  „inter"  cum  pronominibus  „nos,  vos,  se,  ipsos,  etc.u 
iuncta  exprimitur.  Notabile  est  et  a  grammaticis  recentioribus 


')  Illis  tamen  locis,  qui  ab  editoribus  recentioribus  nonnullis 
vel  adeo  omnibus  pro  spuriis  habentur,  meam  qualemcun- 
que  opinionem  adscripsi. 
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identidem  inculcatur,  verbum,  ąuod  „inter  se"  voces  sibi 
adiungat  ex  constanti  solleraniąue  auctorum  Latinorum  eon- 
suetudine  obiecto  quod  dicitur  earere  vel,  ut  ipsorum  termino 
utar,  absolute  usurpari.  Ex  ingenti  exemplorum  eopia  ununi 
sufliciat,  qnod  legitur  apud  Cieeronem  Epist.  ad  Attienm  6, 
1,  12  „Cicerones  pueri  amant  inter  sea  (i.  e.  alter  alterum, 
inyieem).  Qui  antem  apnd  enndem  Tullinm  Lael.  s.  de  amic. 
22,  82  „neque  solnm  se  colent  inter  se  ac  diligent,  sed  etiam 
verebunturu  legi  oportere  olim  eontenderat  Ernestius  iure 
reprehenditnr  a  Ferdinando  Handio  (Tursellini  sen  de  parti- 
culis  Latinis  commentariorum  vol.  EU  (Lipsiae,  a.  1836)  p. 
398),  optimorum  codieum  vestigia  premente  qni  ex  Cicero- 
nis  mente  pronomen  'se'  supervaeaneum  illo  loco  omittunt. 
Contra  saepe  fieri  yidemus,  ut  „inter  nos,  i.  vos"  formulae 
pronomina  „nos,  vostt  adsumant,  quo  mains  orationi  accedat 
acumen  ac  momentom,  velut  apud  Cieeronem  Epist.  ad.  famil. 
5,  7,  2  „illud  non  dubito,  qnin  res  publica  nos  inter  nos  eon- 
ciliatara  eoniunctoraque  sit",  de  divin.  1,  28,  59  „nosque 
inter  nos  esse  complexos".  Quae  exempla  eo  differunt,  qnod 
in  priore  „nos"  pronomen  a  verbis  „conciliare  et  coniungere" 
pendet  obiectique  quod  yoeator  vice  fungitur,  in  altero  sub- 
iecti  vim  obtinet.  His  tertium  subinngo  locum,  qui  est  apud 
Cieeronem  de  deor.  nat.  1,  25,  71  „hoc  mirabilius,  quod  vos 
inter  vos  risum  tenere  possitis",  ubi  „vos"  pronomen  subiecti 
yicem  sustinere  nemo  non  videt.  Ipse  igitur  cuiuslibet  loci 
nexus  et  sensus  manifesto  declarat,  utrum  pronomina  perso- 
nalia „nos,  vos"  pro  subiecto  an  pro  obiecto  enuntiati  sint 
habenda.  Sed  nolo  diutius  commorari  in  re  per  se  apertissima, 
a  Carolo  Frid.  Naegelsbachio  (Doctr.  stili  Lat.  p.  281  sq. ') 


l)  K.  Fr.  von  NaegeUbach'8 :  Lateinische  Stilistik  etc,  ed. 
7.,  quam  curavit  Prof.  Dr.  Ivaous  Mtłller.  Norimbergae 
1882. 
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egregie  illugtrata  exempligque  ąuantura  sat  confirmata.  Quibus 
explicatis  gimul  intellegemug,  Antonimii  Draegerum  (Synt. 
histor.  linguae  Lat  I1  p.  610)  param  accurate  haec  praece- 
pisse:  „Wenn  aber  nos  oder  vos  zwei  Mai  gteht,  go  ist  das 
Pron.  ein  Mai  ais  Subject,  nicht  alg  Object  za  fasgen".  Regtat, 
ut,  anteąuam  negotium  milii  propogitnm  aggrediar,  hominum 
doctorum  opera  nominem,  qni  largam  exemplorum  messem 
collegerunt:  Handins  1.  c.  p.  398  sqq.,  Naegelsbachius  1.  g.  s. 
p.  381  sqq.,  Draegerug  1.  modo  c.  p.  609  sq.  et  p.  70,  C. 
E.  Georgesiug  Lexicon  linguae  Lat.7  g.  v.  inter,  Raphael 
Kuehnerus:  Gramm.  linguae  Lat.  copiog.  II.  p.  449  gq.  Pos- 
sani pleraąae  alia  afferre  opera,  nolo  tamen  lectoris  insultare 
patientiae. 

I.  1.  „Inter  nos"  yoculae  accedunt  ad: 
a)  yerbum:    a)  intramitiwm 

Plant.  Merc.  536  6.  i.  n.  coniuravimus. 

PI.  Most.  304  R.  bene  igitar  ratio  accepti  atąoe  expensi 
i.  n.  convenit. 

PI.  Pgend.  544  FI.  Si  sumus  conpecti  seu  consilium  um- 

ąuam  iniimug, 

[De  igtac  re  aut  si  de  ea   re   umquam  i.  n.  convcni- 

musj. 

Vergug,  quem  uncis  inclugi,  non  potegt  a  Plauto  pro- 
fectns  eage,  immo  ineptissimo  interpolatoris  ignoti  lusui  de- 
betur,  qui  nec  metrum  nec  sensum  curayit  totoąue  caelo  ab 
arte  Plautina  aberravit.  Quae  cum  ita  gint,  operam  perdidigge 
mihi  yidentur,  qui  numerig  turpiter  laesis  congulturi  yaria 
excogitarunt ,  yelut  Andreag  Spengeliug,  T.  Macciug  Plautus 
etc.  p.  40:  „conyenit"  legendum  proposuit  cum  sententiae 
detrimento,  alii  „congruit",  quo  nihil  lucramur,  gcribere  vo- 
luerunt.  Vergum  mongtrogum  exulare  iubent  Bitschelius  et 
Fleckeigenug,  quorum  sententiam  ego  quoque  amplector,  nec 
aliter  sentit  Joan.  Lud.  Uggingiug,  cuius  cf.  ąuaeso  adn. 
ad  h.  y. 
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PI.  Pseud.   1000  sq.   imagine   opsignatam   (epistulam), 
qnae  i.  n.  duo  |  conyenit  olim. 

PI.  Truć.  381  S.  quom  i.  n.  sordebamus  alter  alteri '). 

(ł)  transitivtm. 
PI.  Poen.  440  G. — L.  quod  hic  i.  n.  liceat  — 
Agorastocłem  adulescentem,  cuius  animus  turbatus  solłi- 
citusque  depingatur  atąue  ob  spectatorum  oculos  quodammodo 
ponatur,  suo  morę  atque  ingenio  po€ta  brevibns  inconexis 
interraptis  septentiis  loquentem  facit.  Post  yerba  inter  nos 
liceat  —  supplendum  erit:  dicere,  agere,  vel  simile  quid. 

Ter.  Haut.  Tim.  849  U.  i.  n.  quid  sit  dictum  de  fallacia 
„    Ad.  796  dictum  hoc  i.  n.  fuit. 
„    Phorm.  621  sq.  i.  n.  sic  haec...  |  ut  componamus... 
„    Hec.  208  itaąue  una  i.  n.  agere  aetatem  liceat. 
2.  „Nos  inter  nos"  yoces  ad  yerbum  se  applicant: 

a)  intransitivum. 
PI.  Stich.  696  sq.  G.  nos  volo  |  ludere  i.  n. 
Ter.  Haut.  Tim.  511  ne  nosmet  i.  n.  congruere  sentiant. 

&)  transitivum. 
PI.  Stich.  689  nosmet  i.  n.  ministremus  monotropi. 
Ter.  Ad.  271  quasi  nunc  non  norimus  nos  i.  n. 
Cato  Orig.  V.  fr.  95  p.  60,  1.  16    Pet.  quanto  nos  i.  n. 
priyatim  cautius  facimus. 

In  his  exemplis  nos  (nosmet)  ubique  subiecti  potestatem 
obtinet. 

b)  „Inter  nos"  substantiyo  adiungitur. 
PI.  Curc.  205  G.  i.  n.  amore  utemur  semper  subrepticio? 
„    Truć.  420  discordiam  et  diyortium  i.  n.  parem 
Ter.  Andr.  697  qui  i.  n.  discidium  yolunt 
n    Haut.  Tim.  53  quamquam  haec  i.  n.  nuper  notitia 
admodumst 


')  Cf.  appar.  crit.  Schoell.  ad  h.  v. 
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Ter.  Eun.  872  spero  aeternara  i.  n.  gratiam  |  fore 


„     Phorm.  431  ut  amici  i.  n.  simus 
„    Hec.  533  firmiorem  i.  n.  fore  amicitiam 
„       „     635  sq.  ego. . .  esse  i.  n. . .  |  adfinitatem  hanc 
perpetuam  volo 

Ter.  Hec.  723  manere  adfinitatem  hanc  i.  n.  volo 
„     Ad.  211  sq.   numquam  vidi   iniquius  |  certationem 
comparatam,  quam  haec  hodie  i.  n.  fdit. 

PI.  Trin.  699  R.f  ubi  adfinitatem  i.  n.  nostram  adstrin- 
xeris. 

c)  adiectivo. 
PI.  Capt.  402  FI.  Philocrates  :  Numąuid  aliud  vis  patri 
Nuntiari?  Tyndabus:  [Me  hic  valere  et  tutę  audacter  dicito, 
Tyndare,  inter]  Nos  fuisse  ingenio  hau  discordabili. 

Sic  edidit  Fleckeisenus  probante  Brixio  (in  ed.  huius 
fabulae).  Locum  gravi  corruptela  laborare  nemo  sanę  infitias 
ibit.  Num  vero  Fleckeisenus  vocem  „inter",  quae  pronomine 
„nos"  excipitur,  iure  recciderit,  equidem  dubitare  ausim.  Sed 
enim  alia  via  loco  conclamato  medela  adhibenda  esse  videtur, 
quam  doctioribus  inveniendam  relinquo.  Ma,  vix  memoratu 
digna  molitur  Ussingius  (in  adn.  ad  h.  v.)7  cui  Fleckeisenus 
non  satisfecit. 

II.  1.  „Liter  vosu  praemittitur  subnectituire 

a.  verbo    a)  intransitivo. 
PI.  Rud.  1060  FI.  litigatis  nunc  i.  v. 

Ter.  Ad.  392  nimium  i.  v interest. 

/?)  transitivo. 
PI.  Capt.  676  sq.  itaąuc  nomina  |  i.  v.  permutastis 
„    Curc.  701  si  possum  hoc  i.  v.  componere 
„    Mil.  61.  1341  FI.  bene  quaeso  i.  v.  dicatis 
„    Truć.  788  nil  i.  v.  significetis. 
Ter.  Phorm.  638  sq.  tria  non  commutastis  verba  hodie  i.  v. 
2.  „Vos  inter  vos"  iungitur  cum  verbo 
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a)  intransitwo 
PI.  Men.  778  R.  ąuid  vos  yelitati  estis  i.  v.  duo 

(3)  transitivo 
PI.  Amph.  1035  G. — L.  vos  i.  v.  partitę 
b)  „Inter  vos"  cum  substantivo  iunctum  habes: 
PI.  Amph.  957  iam  facta  pax  est  i.  y.  duos? 
Ter.  Hec.  351  quae  i.  v.  intervenerit,  unde  ortumst  ini- 
tium  irae. 

HU.  „Inter  se"  voces  conectuntnr  cum 

a.  verbo    a)  intransitwo 
PI.  Curc.  264  Uli  i.  s.  congruont  concorditer 
„    Mil.  01.  714  i.  s.  certant  donis 
„    Pseud.  539  hisce  i.  s.  consenserunt 
Ter.  Andr.  575  discordare  i.  s. 

Cato  fr.  126  p.  65,  16  sq.  P.  Samnites  Lucanos  i.  s. 
nantinari.  Cassius  Hemina  fr.  11  p.  70,  14  sq.  ut  de  regno 
pararent  i.  s.  Yarro  de  r.  r.  2,  3,  8,  1.  6  K.  i.  s. . . .  pugnant 
2,  Sf  8,  6  distantibus  i.  s.  2,  7,  4,  5  i.  s.  non  congruenti.  2, 
7,  10,  5  ne  i.  s.  pugnare  possint.  3,  9,  6,  1  ad  proeliandum 
i.  s.  3,  16,  19,  8  hae  diflbrunt  i.  s.  3,  16,  35,  15  i.  s.  pugna- 
bunt. 

(5)  transitivo 
PI.  Gapt.  prol.  35  i.  sese  confinxerunt  dolum 
n      „        „     37  i.  8.  commutant  yestem  et  nomina 
„    Cas.  prol.  67  Gronov.  i.  s.  dicere 
„    Epid.  237  Gotz.  fabulari  i.  s. 
„    Mil.  GL  139  amantes  i.  s.  facerem  convenas 
„      „      „    1334  capita  i.  s.  nimis  nexa  hisce  habent 
„    Poen.  775  i.  8.  diyidant.   ibid.  1143  quid  illi  locuti 
sunt  i.  s.? 

PI.  Pseud.  1260  ubi  alter  alterum...  i.  s.  praehendunt 
„    Stich.  727  amare  i.  s.  rivalłs  duos 
Ter.  Andr.  220  fingunt...  i.  8...  fallaciam 
„    Haut.  Tim.  472  id  agere  i.  s.  clanculum 

Wydt.  filolog.  T.  XI.  43 


I    •■ 
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Ter.  Phorm.  876  quae  i.  sese  ipsi  egerint? 

„    Hec.  192  quid  egerint  i.  s. 

„       „     511  i.  s.  transigant  ipsi 

„    Adel.  828  i.  s.  amare 
Cato  Orig.  IV  fr.  79  p.  65,  1.  3  sq.  P.  milites  i.  s.  multi 
alteri  alteros . . .  occidere.  ClaudiuB  Quadrigarius  fr.  78  p.  148, 

1.  29.  i.  s.  spargentes  terram. 

Cato  de  a.  cult.  21,  3,  1.  20  K.  eas  i.  sese  configito.  41, 

2,  18  i.  sese...  conligato.  96,  1,  11  i.  s.  omnia  commisceto 
panter.  101,  15  i.  s.  alligato. 

Varro  de  re  rust.  2,  2,  16,  8  i.  s delibent. . . .  a)iquid 

membrorum.  3,  7,  7,  6...  i.  s.  curvatis.  3,  14,  4,  2  eaedem  i.  s. 
conlatae.  3,  16,  16,  10  neve  i.  s.  contingant.  3,  16,  23,  11 
i.  s.  conglutinant. 

b)  cum  subsłanłivo 

PI.  Ampli.  943  amici  sunt  i.  s. 

„    Cist.  1,  1,  25  Gronov.  benevolentes   i.  8.  beneqne 
amicitia  utier 

PI.  Cist.  1,  1,  28  ut  eam  (amicitiam)  iunetam  bene  ha- 
beant  i.  s.  ♦ 

PI.  Curc.  290  conserant  sermones  i.  sese  drapetae 

Ter.  Hec.  310  pueri  i.  sese...  iras  gerunt. 
„    Adel.  804  communia  esse  amicorum  i.  s.  omnia. 

Claudins  Qnadrig.  fr.  5  p.  136,  1.  26  P.  i.  s.  commuta- 
tiones  et  consilia  facere. 

Yarro  de  re  rust.  2,  praef.  5,  1.  15  E.  societas  i.  8. 
magna.  2,  9,  6,  14  cognati  maxime  i.  s.  snnt  praesidio.  3, 
16,  9,  5  cum  i.  s.  signa  pacis  et  belli  habeant. 

c)  cum  adiectivo:  Varro  de  r.  r.  1,  26,  4  i.  s.  haec 
inimica.  1,  62,  4  quod  dissimilia  snnt  i.  s. 

IV.  „Inter  eos,-  eas,-  ea"  consociatur  cum 

a.  yerbo    ot)  intransiłivo 
PI.  Trin.  623  i.  eos  convenit 
Ter.  Hec.  178  conyeniebat  sanę  i.  eas 
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Claudius  Quadrig.  fr.  57  p.  145,  1.  3  sq.  P.  i.  eos... 
maxima  Concordia  convenire.  Sisenna  fr.  62,  p.  182,  1.  33  sq. 
i.  eos...  conrenerat. 

b.  cum  substantwo 
PI.  Amph.  ©41  sq.  irae  siquae...  eveniunt...  i.  eos 
„    Cas.  3,  2,  31  aliąuid  contrahere  cupio  litigii  i.  eos 
dnos. 

Ter.  Andr.  852  esse  i.  eos  inimicitias. 
n    Eun.  725  sq.  inceperat  |  turba  i.  eos. 
„       „     734  lites  factae  sunt  i.  eos. 
„    Hec.  180  lites  ullae  i.  eas. 
„      „     305  ira  i.  eas  intercessit 
„       „     313  unum  aliąuod  yerbum  i.  eas  iram  hanc 
conciyisse. 

Ter.  Hec.  479  componi  potis  i.  eas  gratia '). 
De  tragicorum  et  comicorum  usn  cf.  Ribbeck',  indie.  s. 
v.  inter. 


')  Non  respexi  exempla,  quae  breviandi  ąuadam  ratione  „inter 
nus,  inter  vos,  inter  eos  (hos),  inter  ipsos"  vocee  in  attri- 
buta  „noster,  yester  (yoster),  horum  (hornne),  ipeorum" 
coartatas  exhibent,  nti  PI.  Pseud.  64  nostri  amores...  eon- 
suetudines  e.  q  s.  Ter.  Andr.  (alt.  exit.)  8  sq.  amicitiae 
nostrae...  non  aliąuam  partem,  set  volui  adauctam  tradi 
liberis.  Haut.  Tim.  263  hic  de  nostris  verbie  errat  Varro 
de  re  rusi  2,  praef.  6  ex  sermonibns  nostris.  Porro  Ter. 
Hec.  744  yestrnm  amorem.  Hant.  Timor  395  ut  nnmquam 
amori  yestro  incidere  possit  calamitas.  Deniąae  Plant  Cas. 
2,  8,  8  „captandus  est  horum  clanculnm  senno  mibiu  sunt 
yerba  Ghalini  servi,  qui  subaudire  cnpit  sermones,  qui 
Olympionem  inter  et  Stalinonem  invicem  seruntur.  Ter. 
Phorm.  518  horunc  amorem  distrahi  et  Adel.  820  consue- 
tndinem  (i.  e.  commercium  familiaritatis)  ipsorum... 

In  exemplis  modo  landatis  rationis  reciprocae  scintillam 
inesse  atąue  intentins  poBtae  yerba  consideranti  apparere 
nemo  negabit. 
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V.  „Inter"  cum  duobus  pronominibus  aocedit  ad 

a)  verbum :  PI.  Capt.  378  ita  convenit  i.  me  atque  hanc. 
Psead.  1093  qui  i.  me  et  illam  convenerat.  Sempronias  Aseliio 
fr.  1  p.  109,  1.  7  i.  eos et  eos hoc  interfuit. 

b)  substantwum:  PI.  Capt.  366  sq.  mutatio  |  i.  me  atque 
illam —  fiat  filiis.  Trin.  442  i.  te  atque  nos  adfinitatem  ut 
conciliarem  et  gratiam. 

PI.  Pseud.  648.  snmbolast  i.  erum  meum  et  taam. 

Ter.  Andr.  552  irae  snnt  i.  Glycerium  et  gnatam. 

PI.  Asin.  746  sq.  ostende  qnem  conscripsti  syngrapham 

i.  me  et  amicam  et  lenam. 


§  2.    „Alter  alternm  etc.;  alias  aliam  etc.u 

De  haram  locationam  vi  asaqae  ad  negotiom  mutuum 
significandam  post  alios  homines  doctos  praeclare  dispatarant 
Drakenborchias  ad  Li  vii  28,  19,  11,  Joan.  Nicolaus  Madvigins 
ad  Giceronis  de  finibas  b.  et  m.  4,  19,  54,  Ferdinandas  Schal- 
tzius  Gramm.  lingaae  Lat.  §  316  not.  6.,  Naegelsbachius  Doctr. 
stili  Lat.  p.  283  sqq.,  Georgesias  Lexic.  lingaae  Lat.T  s.  w. 
alias,  alter,  Eaehneras  Gramm.  lingaae  Lat.  p.  449.  lam 
accedo  ad  exempla  enumeranda. 

a).  Pronomen  „alter"  diyersis  casibas  repetitar. 

a)  alter  cdterum 
PI.  Cas.  prol.  50  sq.  uterąue...  legiones  parat  |  clam  a.  a. 
„    Poen.  1269  condamas  alter  alteram....  in  neryom 

„    Psead.  1260  alter  ubi  alteram  bilingai inter  se 

praehendant.  Gato  de  a.  colt.  160,  1.  10  al  tera  alteram  teti- 
gerint. 

^)  atier  aUeri: 
PI.  Trać.  48   sin  a.  a.  odiost   (v.  snpell.  crit.  Schoell. 
ad  h.  v.). 

PI.  Trać.  381  ąaom  sordebamas  a.  a. 
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Memorabile  est   „alteri  alteros",  quod  legitur  apnd  Ca- 

tonera  Orig.  IV  fr.  79  p.  55,  1.  3  P.:  milites...  multi  a.  a 

occidere. 

b)  „Uterąue"  duplici  casu  repetitum: 

Ter.  Haut.  Tim.  394  utriąue  ab  utrisąue...  devincimini 
„     Phorm.  800  uterąue  utriąue  est  cordi. 

Plura  id  genus  exempla  congesserunt  Naegelsbachius 
1.  1.  284,  Draegerus  1.  s.  8.,  qui  lianc  locutionem  logicae  re- 
pugnare  sine  idonea  ratione  asseverat,  Euehnerus  1.  s.  c. 
lidem  viri  docti  aliąuot  ex  scriptoribus  yetustis  excitarunt 
locos,  ubi  „uterąue...  alterum;  utriąue  alteris"  voces  negotio 
mutuo  exprimendo  inseiriunt.  Similem  locutionem  semel  inveni 
apud  Plaut.  Stich.  731  neuter  alteri  invidet  (ex  coni.  Came- 
rarii  et  Lachmanni),  neuter  utri  inv. :  libri  ,). —  Hue  delato  in 
mentem  mihi  yenit  formuła  infimae  aetatis  Latinitati  propria, 
„alterutrum ;  alterutro ;  praefixa  etiam  praepositione :  ad-  alter- 
utrum;  pro  alterutro".  Accuratiorem  huius  rei  notitiam  petas 
ab  Hermanno  Roenschio  Nov.  test.  Tert.  (Neues  Testament 
des  Tertullian)  p.  705  sq.  et  a  Carolo  Pauckero  Spicilegium 
ejc.  p.  7  sq.  Cf.  etiam  Georgesium  Lex.  Lat.T  s.  v.  alter, 
Naegelsbachium  Doctrina  st.  Lat.  285,  ubi  recentissimus  edi- 
tor,  Ivanus  Mueller  J.  N.  Ottii  dissertatiunculam  Fleckeiseni 
annalibus  phil.  a.  1874  insertam  adiri  iubet.  De  „ab  -  alter- 
utnim" cf.  Edmundum  Hauler  in  Archivo  Woelffliniano,  II,  1, 
108  (a.  1885). 

c)  „alius"  pronomen  bis  ponitur 

a)  alius  alium 
PI.  Gurc.  378  ut  alius  alium  poscant 
„    Stich.  370  alius  alium  percontamur ') 


l)  Cf.  appar.  crit.  Goetz.  ad  h.  v. 

')  Cf.  Pseud.  Plant.  24  aliam  (litteram)  alia  scandit  ler.  Andr. 
779  alia  (fallaeia)  aliam  trudit. 
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fi)  aUus  cdiii  oliud  alii 
PI.  Psend.  1264  alium  alii  odio  esse.  Varro  de  r.  r.  1, 
7,  2,  2  officit.aiiud  alii1). 

d.  Substantivum  dnplici  casu  adhibitum  aetionem  reci- 
procam  significare  posse  negat  Naegelsbachius  et  qui  novissi- 
mam  eius  libri  editionem  curayit  J.  Muellerus  1.  c.  p.  285  sq., 
quibus  tamen  adstipnlari  non  possum  ęxemplis  quae  iam  ad- 
scripturus  sam  pensitatis.  At  mirifice  memoria  lapsns  est 
Kuehnerus,  enm  (1.  c.  p.  450  sub  c.)  talia  pro  „reciprocis" 
venditavit:  Cic.  pro  Mil.  9,  23  „Reliąuum  est,  ut  nihil  iam 
quaerere  alind  debeatis,  nisi  uter  utri  insidias  fecerit",  (ut 
Terentias  loco  nescio  quo  dixit  „da  mecum  pignus  in  savium, 
uter  utri  detu.  Caes.  de  b.  g.  5,  44,  14  „Neque  diiudicari 
posset,  uter  utri  yirtute  anteferendus  videretura,  ubi  rationis 
reciprocae  partes  comparent  nullae.  Quae  autem  restant 
exempla  tria  sub  c)  litt.  a  Euehnero  allata  ad  a)  litt.  (p.  448 
in.)  repellenda  sunt.  Hac  digressione  facta  in  viam  redeo, 
exempla  rei,  de  qua  agitur,  cumulaturus. 

PI.  Asin.  495  G. — L.  lupus  est  homo  homini 
„    Bacch.  19  FI.  sicut  lacte  lacti  similist 
„    Menaech.  1089  R.    neque  aqua  aquae  neque  lacte 
lacti...  similiust. 

PI.  Mil.  240  tam  similem  quam  lacte  lactist 
„      „    551   sq.   similior  numąuam  potis  |  aqua  aquai 
sumi 

PI.  Rud.  438  quam  hostia  hoeti  commodat? 
„       „     440  quam  civis  civi  commodat? 
„    Gurc.  332  ut  decet  velle  hominem  amicum  amico 
„    Truć.  438  quod  sorori  non  credit  soror 


} 


ł)  Cf.  Varro  de  r.  r.  3,  16,  29,  13  aliae  ex  aliis  pendent  con- 
globatae.  Cato  de  a.  cult  6,  3,  11  „alium  ab  alio  serito", 
a  Varrone  de  r.  r.  1,  24,  4,  9  citatum,  cf.  Georgesius7  1. 
c.  s.  v.  alius. 
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PI.  Menaech.  404  palus  pało  proxnmust 

Ter.  Haut.  Tim.  419  senes senibus  obseąui 

„     Phorm.  726  mulier  mulieri  magis  conyenit 
PI.  Menaech.  1088  hominem  hominis  similiorem.  Cato  de  < 

a.  cult.  41 ,  2,  17  si  yitis  yitem  continget.  162,  1,  19  ne  caro 
carnem  tangat. 

PI.  Pseud.  1261  ubi  mamma  mammicula  opprimitur1) 
PI.  Asin.  668  compara  labella  cum  labellis. 
Cato  de  a.  cult.  41, 2, 17  medullam  cum  medulla  componito 
»      n       n    41,2,19        „  „         „      ...conligato 

t>      »       »    41,3,3  „  „         „       coniungas. 

Varro  de  r.  r.  1,  40,  6,  16  corticem  cum  cortice  exae- 
quatam  habeat.  ( 

§  3.    Abuiidantia. 

Partim  perspicuitatis  studio,  partim  sermonis  cottidiani 
ubertate  synonymas  ubiąue  cumulantis  yoces  explicantur  lo- 
cutiones  pleońasticae  hae: 

PI.  Pseud.  1260   alter  ubi  alterum inter  se  prae- 

hendunt. 

PI.  Truć.  381  quom  inter  nos  sordebamus  alter  alteri. 

Cato  Orig.  IV  fr.  79  p.  55,  1.  3  sq.  P.  milites  inter  se 
multi  alteri  alteros...  occidere.  Agmen  claudat  Cato  de  a.  cult. 
41,  2,  19  inter  sese  medullam  cum  medulla...  conligato. 

§  4.    Invicem  (in  vicem) 

particula   inde  a  Titi  Liyii  temporibus  ad  negotium  mu- 
determinandum  adhiberi  coepta  est,  quamvis  ipse  Livius 


tuum 


!)  Cf.  PI.  Trin.  320.  1119.  Pseud.  1259.  Mil.  GL  1335.  Asin. 
172.  Bacch.  81.  Truć.  939.  Cato  de  a.  cult.  40,  3,  5. 
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usum  eius  artis  adstringeret  yinculis  ita,  ut  particulam  de 
qua  agitur  nonnisi  vi  attributiva  adhiberet,  yelut  „his  inyicem 
sermonibus".  Qui  nsus  postea  latius  patuit,  dicebatur  autem: 
inyicem,  inyicem  se  (sibi),  inyicem  iuter  se,  denique,  id  qaod 
infimae  aetatis  scriptoribus  familiare  est  sermonisque  plebei 
studio  praepositiones  coaceryandi  excusatur,  „ab-,  ex-,  pro 
inyicem"  formulae  occurrunt.  De  hac  particula  fasius  dixerunt 
Handius  Tursell.  v.  III  p.  454  sqq.,  Naegelsbachius  Doctr.  st 
Lat.  p.  284  sq.,  Georgesius  Lex.  Lat.  s.  w.  viciB  et  in-vi- 
cem,  Kuehnerus  1.  c.  p.  450  not.  15,  alii,  quos  laudat  Nae- 
gelsbachius vel  potius  Muellerus  1.  c,  y.  praeterea  C.  a  Mo- 
rawski Ephem.  gym.  Aust.  32  (1881)  p.  4  et  432  l).  Plautus 
et  Terentius  particulae  „yicem",  qua  saepe  usi  sunt,  notionem 
praepositionis  „pro"  yindicant,  (cf.  Ital.  invece  =  in  luogo,  e. 
g.  questi  parła  inyece  di  studiare),  e.  g.  PI.  Gapt.  397.  52G. 
Mil.  GL  150,  quo  loco,  id  quod  pleriąue  editores  scribunt, 
„in  vicema  nullo  pacto  tolerari  potest  et  in  sermonis  Plautini 
legem  peccat,  cf.  A.  Lorenzius,  Philol.  Leutschiani  vol.  32, 
280  et  Ussingius  ad  h.  1.  Exemplum  Terentianum  ne  desi- 
deres,  habeto  Haut.  Tim.  749.  Nolo  plura  afferre  exempla, 
quae  ad  rem  meam  nihil  faciant. 

„Inyicem  =  inter  se"  apud  Plautum  non  inyenkur,  nisi 
Amph.  arg.  2  v.  6  sq.  „inyicem  raptant  pro  moechis"  et  Men. 
arg.  v.  10  „ubi  se  cognoscunt  fratres  postremo  inyicem".  lam 
his  duobus  locis  importuna  poStastri,  cui  argumenta  ad  fa- 
bulas  Plautinas  consuta  debemus,  manus  a  Sarsinatis  arte 
longissime  abhorrentis  manifesto  deprehenditur.  Gf.  obseryatio- 
nes  J.  N.  Ottii  in  Fleckeiseni  annal.  phil.  a.  1874  p.  863.  De 
tempore  quo  argumenta  fabularum  Plautinaruni  conflata  esse 


')  Et  nuper  in  censura  Declamat.  Quintil.  a  Conat.  Rittero 
editarum,  Diurn.  hcbdom.  philol.  Berol.  a.  1885  mens. 
Auguati. 
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yideantur,    cf.  Ritschelii   Proleg.   Trin.    p.  317  sqq.    et   No  vi 
Excursus  Plaut.  (Lips.  1869)  p.  122. 

Quod  legitur  apud  Aufidium  Bassum  fr.  2.  p.  299,  1. 
13sq."P.  „aut  peteret  alterum  aut  invicem  peteretur"  silentio 
praeterire  nolo  ,). 

§  5.    Mntno 

rarius  qnam  „inyicefri"  particula  ad  actionein  mutuam 
exprimcndam  usurpatur.  De  etymo  cf.  Georgius  Curtius  Grund- 
ztlge  der  gr.  Etymol.5,  index.  Secundum  Georgesium7  s.  v. 
mutiius  (mutuo) :  mato  =  rtgiius :  rlgo.  Quae  sententia  tantum 
abest  ut  mihi  probetur,  ut  particulam,  de  qua  agimus,  potius 
cum  Graeco  verbo  „a^suesjai,  Lat.  moveou  cohaerere  Curtio 
credam. 

Exempla  congcssit  post  alios  Naegelsbachius  1.  c,  quo- 
rum  memorabile  est  unum,  quod  Lepidus  ad  Cic.  Epist.  ad 
famil.  10,  34  scribit:  „summa  studia  officii  mutuo  inter  nos 
certatim  constiterunt",  xXeova<mxu>c. 

Quod  in  arg.  2,  v.  1  sq.  Mil.  GL  Plaut.  legitur:  „me- 
retricem...  deperibat  mutuo  |  Atheniensis  iuyenis"  mediocri 
falsarii  ingenio  est  tribuendum,  qui  argumentum  confinxit. 

Adiectivum  „mutuus"  saepe  apud  Plautum  occurrit  de 
argento,  faenore,  de  consiliis  etc.  usurpatuni,  cf.  etiam  „mutuum 
facere  cum  aliquo",  e.  g.  PI.  Curc.  47.,  „mutuum  fit"  (sc. 
a  me)8). — Terentius  nisi  semel  ab  usu  Plautino  non  recessit, 
Pborm.  2G7  „tradunt  operas  mutuas"  ex  consuetudine  Roma- 
norum  dictum  pro  „t.  operas  mutuo".  Quo  versu  rescisso 
nullum  seutentiae  damnum  affertur. 


')  Cf.   PI.  Curc.  296    „ludunt  datatim"  =  Nonius   p.  96    „lu- 

dunt  invicem  dando". 
2)  Exempla   Plantiim   et   Terentiana    hoc  loco  promere  snper- 

8C(liM). 

Wyda.  filolog.  T.  XI.  li: 
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§  6.    Vicissim 

adiecto  oniissove  pronomine  reflexivo  (se,  sibi)  raro  ad 
matuum  commercium  significandum  ab  auctoribus  Latinis  ad- 
sci8citur.  Certę  apud  Plautum  et  Terentium  nullum  hnius  si- 
gnificationis  exstat  yestigium,  e.  g.  PI.  Asin.  682.  722.  Cas. 
2,  8,  76.  3,  2,  30  sq.  Ter.  Eun.  815.  Haut.  Tiin.  688,  ąuibus 
locis,  ąuorum  numerus  facile  augeri  potest,  omnibus  particula 
nostra  vim  suam  pristinam  retinuit  et  Graeco  „^ijc"  respondet. 
Cf.  Ennius  110  Ribb.*  „alterna  vice". 

„Vicissatim"  =  yicissim  legitur:  PI.  Poen.  prol.  46  et 
Sticb.  532;  neutrum  locum  a  mann  Plautina  profectnm  esse 
persuasum  habeo.  Fleckeisenus  Misc.  crit.  p.  38  wvicisatimu 
scribere  mavult,  cf.  Georges. 7  s.  v.  yicissim,  Ritschelius  Opnsc. 
phil.  vol.  II  p.  269. 


§  7.    Simplici  pronomine 

exprimitur  ratio  mutua  apud  Plautum  Amph.  prol.  142 
„internosse  ut  nos  possitis",  ubi  verbum  „internosse"  in  causa 
juisse  apparet,  ut  „inter  nos"  voces  supprimerentur.  Men. 
1099  „nunc  operam  potestis  ambo  mihi  dare  et  vobis  simul" 
Asin. ')  745  „vos  amate".  Similiter  dixit  Terentius  Phorm. 
966  „ego  redigam  vos  in  gratiam."  ibid.  501  „uterąue  est  si- 
milis  sui".  Varro  de  r.  r.  2,  7,  10,  4  qni  (logorii)  eas  di- 
scernant. 

§  8.    'Cum' 

praepositionis  ope  redditur  reciproca  actio  his  locis,  quos 
indicasse  satis  habeo.    PI.  Merc.  953  sq.  Men.  151.  765.  Mil. 


x)  665  ne  nos  diiunge  amantis. 
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Gl.  243.  244  sq.  263  sq.  288.  320.  338.  367.  390  .są  1116. 
Poen.  1062.  Pseud.  1110  sq.  Stich.  519.  Trin.  466  sq.  Ter. 
Andr.  838.  Haut.  Tini.  183  sq.  473.  Adel.  59.  210  sq.  Claud. 
Quadrig.  fr.  93  p.  151,  1.  14. 

§  9. 

Perspicuitatis  studio  dncti  et  sermonis  yulgaris  co- 
piam  imitantes  auctores  plemmąue  mutuam  actionem  sol- 
vendi  quadam  ratione  duobus  exprimunt  enuntiatis,  e.  g.  nos 
novimus  inter  nos  =  ego  novi  te  et  tu  noyisti  me.  Consideres 
quaeso  hos  locos:  PI.  Curc.  163.  305.  Merc.1)  918.  Menaech. 
1089  sq.  Mil.  Gl.  100  sq.  Most.  304  sq.  322.  Poen.  539. 
1144.  Pseud.  233.  Stich.  149.  Trin.  59.  957.  Ter.  Haut.  Tim. 
153.  976  sq.  Phorm.  125  sq.  Hec.  610.  Adel.  796  sq.  Cato 
de  a.  cult.  3,  1,  7.  Varro  de  r.  r.  3,  12;  1,  16.  Plura  inve- 
niet,  qui  diligentius  quaesiverit. 

§  10. 

Saepenumero  accidit,  ut  auctores  Latini  mutuam  ratio- 
nem  disertis  verbis  non  significent.  Sunt  enim  verba,  quae 
et  ipsa  reciproci  negotii  involvunt  notionem,  velut:  congruere, 
consentire  etc.  et  contraria:  dissentire,  certare,  dimicare,  proe- 
liari ,  pugnare  etc;  adiectira:  par,  similis;  impar,  dissimilis, 
contrarius  etc. ;  substantiva :  controversia,  dissensio,  certamen, 
proelium,  pugna  etc.  Exemplorum  huc  facientium  ex  eis  quos 
versavi  auctoribus  magnam  in  meum  ipsius  usum  nubem  con- 
gessi,  sed  omnia  promere  per  disputatiunculae  angustias  non 
licet.  Ceterum  quid  scriptores  yeteres  expressissent,  non  quid 


l)  De  Merc.  Plaut.  v.  536  sq.  cf.  appar.  crit.  Goetz. 
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taeuissent   exemplis  illustrare  et  couiprobare  me  voluisse  me- 
mento. 

Deniąue  hos  locos  intentius  qui  legantur  dignos  com- 
mendo,  ąuippe  quibus  reciproca  actio  diverse  exprimatur: 
PI.  Pseud.  64—73.  233.  1258—1264  Amph.  938  sqq.  Cato 
de  a.  cult.  160,  1.  10. 

Sed  priusqnain  huic  disputatiunculae,  cuius  ambitnm, 
quantam  in  me  erat,  coercebam,  finem  imponam,  rationem 
video  mihi  esse  breviter  reddendam,  quid  consilii  diversae 
gentes  in  exprimendp  negotio  commercioque  niutuo  sint  se- 
cutae  aut  sequantur.  Graeci  igitur  reciproco  pronomine  sitai- 
liter  utuntar  ac  Eomani  loeutione  „alius  alium  etc.",  ad  cuius 
analogiam  „al ter  alterum  etc."  factum  est.  lidem  Graeci  haud 
raro  pronomine  reflexivo  notionem  reciprocam  designant,  e.  g. 
Demosth.  c.  Olympiod.  6  tó^"1  rty.h  auioic  SiaXsSó[ji,e3x  Hanc 
consuetudinem  a  scriptoribus  Latinis  alienam  (cf.  Handii  Tur- 
sell.  III  p.  397)  in  linguis  noviciis  non  sine  perepicuitatis 
damno  adhiberi  videmus.  Quod  denique  Graecis  interdum 
reciprocam  rationem  indicat  medium  (e.  g.  Tuirrcyrai)  id  apte 
comparari  potest  cum  dicendi  quodam  genere  Latinorum,  quod 
exemplis  illustravit  Naegelsbachius  Doctr.  st.  Lat.  p.  381,  6., 
a  quo  hoc  mutuor:  Liv.  23,  17,  5  „priusquam  continuarentur 
hostium  opera"  =  (ehe  die  Belagerungsarbeiten  sich  an  ein- 
ander  schlossen).  Ut  Eomani  „hominum  cum  hominibus  con- 
suetudo",  sic  Graeci  dicunt  „yj  a^pw^ow  wpbc  dr/j^pdtacw  y.5tvwv(a", 
neque  aliter  nos,  frequentissime  autem  homines  orientales,  qui 
etiam  pronomine  demonstrativo  diversis  casibus  iuxta  se  po- 
sito  Latinorum  formulam  „alt er  alterum"  reddere  solent  (ita 
ut  Lat.  „alter  alterum"  iuvat  =  „hic  hunc"  iuvat).  Singularem 
loquendi  formulam  exhibent  linguae  Theotisca  cum  cognatis 
et  quas  communi  nomine  comprehendimus  Romanenses,  quibns 
mutuum  negotium  vocibus  „unus  alterum  etc."  sollemni  morę 
significatur;  Germanorum  enim  „einander"  breviandi  quadam 
ratione  ex  „der  eine  den  andern"  ortum  esse  nemo  non  videt. 
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Legitime  igitur  et  primitus  (lici  poteratr  „sic  lieben  ciuander" 
i.  e.  der  eine  den  andern.  Tempore  procedente  „einander"  pro 
advcrbio  haberi  coeptum  est,  cui  pro  diversa  orationis  conforina- 
tione  praemittebantur  pracpositiones,  ut  „unter,  mit,  zu,  gegen, 
von,  neben,  nach  etc."  Quod  Romanis  dicitur  „frater  et  soror 
amant  inter  se",  sic  reddunt  Galii  nostrae  aetatis  „le  frfcre  et  la 
soeur  s'aiment  (1'un  Pautre)",  Itali  „ii  fratello  e  la  sorella  staniano 
(Fun  Faltro)";  siniiliter  Hispani  aliaeąue  gentes  novellae  in 
mutuo  commercio  detenninando  versantur,  quod  fidem  nobis 
facit  iam  in  infimae  aetatis  Latinitate  simile  quid  (i.  e. 
„unus  alterum  etc")  exstitisse.  Verisimile  deniąue  est,  id  quod 
Ed.  Woelfflinu8,  vir  si  quis  alius  subtili  harum  rerum  sensu 
praeditus,  dum  socios,  qui  ad  Archivum  ipsius  curis  editum 
suas  symbolas  conferunt,  ad  quaestionem,  quam  nos  delibavi- 
mus,  indagandam  inyitat,  suspicatur,  alias  quoque  dicendi 
formulas  nondum  cognitas  eodeni  tempore  esse  procusas  (vol. 
II,  fasc.  3.  [a.  1885]  p.  495  n.  200). 

Quod  autem  nos  actionem  reciprocam  indicaturi  usur- 
pare  solemus  „nawzajem"  id  eandem  et  originem  et  vim  prae 
se  fert  ac  particula  Latina  „invicem",  quam  iunctim  scribi 
oportere  cum  alia  adverbia  simili  ratione  formata,  uti  „ob- 
iter,  ob-viam",  quae,  quod  sciam,  nemo  unquam  grammatico- 
rum  in  duas  voces  discerpi  iussit,  tum  Italorum  „invece  =  in 
luogo"  particula  docet;  quamquam  vetustissimis  temporibus 
„in  vicem"  separatim  scribi  potuisse  non  nego  (cf.  6.  Cors- 
senus,  De  pronuntiatione  etc.  I2  p.  7(39,  II *p.  459.  809). —  Po- 
stremo  verbo  moneo,  omnibus  fere  linguis  dictionem  „inter  nos" 
cum  Latina  communem  esse,  quae  in  sermone  familiari  sae- 
pissime  usurpatur,  gallice:  „entre  nous",  germ.  „unter  uns" 
(gesagt),  pol.  „między  nami"  (powiedziawszy).  Cf.  Handii, 
Tursell.  III  p.  400  sq.,  Kuehneri  Gr.  Lat.  II  p.  401,  qui 
nulla  necessitate  cogente  Ter.  Phorm.  79(5  „dictum  hoc  inter 
nos  fuit"  huc  traxerunt,  sensum  parum  spectantes. 
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O  języku 

ORMIAN   POLSKICH 

napiMił 

Dr.  Jan  Ha  misz, 

docent  sanskntu  i  ^ramat\ki  porów nawezej  w  nniwersytecie  wiedeńskim. 


WSTĘP. 


Język  ormiański  należy  podobnie  jak  polski  do  wiel- 
kiej rodziny  języków  i  n  d  o  e  u  r  o  p  e  j  s  k  i  c  h.  Rodzinę  tę  skła- 
dają jak  wiadomo  następujące  grupy  językowe:  1)  indyjsko- 
irańska  czyli  aryjska,  2)  ormiańska,  3)  litewsko-słowiańska, 
4)  germańska,  5)  kelty cka,  (>)  italsko-romańska,  7)  grecka, 
8)  albańska.  Wszystkie  te  grupy  są  sobie  równorzędne,  są  to 
siostrzyce  rodzone,  które  nam  zachowały  mniej  lub  więcej 
dokładnie  rysy  swego  ojca  wspólnego,  jakim  był  pierwotny 
język  indoeuropejski.  Sióstr  tych  jednakże,  podobnie  jak  i  ich 
ojca  nie  znamy;  znane  nam  jest  tylko  ich  liczne  potomstwo 
w  językach,  które  występują  przed  nami  w  czasach  histo- 
rycznych.   I  tak  z  języka  polskiego,  niskiego,   starosłowiań- 
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skiego  i  t.  p.  domyślamy  się  tylko,  jak  wyglądał  język  pra- 
słowiański; porównując  go  zaś  z  tak  samo  domyślnym  języ-  }: 
kiem  pralitewskim  nabieramy  pewnego  wyobrażenia  o  sio- 
strzycy  litewsko-słowiańskiej.  W  podobny  sposób  odtwarzamy 
sobie  obraz  i  innych  przedhistorycznych  mów  indoeuropej- 
skich,  a  wreszcie  z  ich  podobieństwa  wnosimy  o  brzmieniu 
i  formach  prajęzyka  indoeuropejskiego. 

Że  język  ormiański  należy  do  indoeur.  rodziny  języko- 
wej, tego  dowiódł  już  Petermann  w  swej  Grammatica  lin- 
(juae  Armeniacae  (Berlin  1837).  Następnie  zajęto  się  ozna- 
czeniem stosunku,  w  jakim  ten  język  stoi  do  innych  języków 
pokrewnych.  I  tak  Windischmann  (Abhdl.  der  1.  Classe  der 
bat/er.  Akad.  d.  Wiss.  IV.  ii.  1846)  starał  się  wykazać,  że 
język  ten  jest  najbliższy  grupie  indyjsko-irańskiej,  Bopp  zań 
w  swej  Vergl.  Grammatik'1  (Berlin  1857)  i  Fr.  Muller 
w  swych  licznych  pracach,  ogłaszanych  od  r.  1861  w  „Si- 
tzungsberichtc"  wiedeńskiej  Akad.  Um. ,  przyłączyli  język 
ormiański  do  grupy  irańskiej  uważając  go  za  najbliższy  ję- 
zykowi perskiemu.  Zdanie  to  utrzymało  się  aż  do  niedawna. 
Dopiero  HObschmann  dowiódł  w  Kuhria  Zeitschri/t  fur'vergh 
Spmchforsclmng  XXIII.  5  -4ft,  że  język  ormiańska  nie  na- 
leży ani  do  irańskiej  ani  nawet  do  aryjskiej  grupy,  lecz  sta- 
nowi zupełnie  odrębny  dział  języków  indoeuropejskich,  który 
jest  niejako  przejściem  z  grupy  indyjsko-irańskiej  do  litewsko- 
słowiańskiej.  Do  tego  przekonania  przyszedł  on  wyłączywszy 
z  języka  ormiańskiego  mnóstwo  wyrazów,  przyswojonych 
z  perskiego.  Ormianie  bowiem  będąc  przez  liczne  wieki  pod 
wpływem  potężnych  i  na  wyższym  stopniu  kultury  stojących 
Persów,  przyjęli  od  nich  do  swego  słownika  mnóstwo  wy- 
razów, które  ich  językowi  nadawały  pozornie  cechę  irańską. 
Otóż  wyrazów  tych  przyswojonych  nie  umiano  przez  długi 
czas  wyróżnić  od  rodzimych  ormiańskich  i  sądzono,  że  język 
ormiański'  jest  tak  samo  jak  perski  jednym  z  języków  irań- 
skich.   Wyglądało  to  tak  samo,  jak  gdyby  ktoś  utrzymywał, 


352 


że  język  angielski  jest  jednym  z  języków  romańskich.  Jak 
bowiem  język  angielski  po  wyłączeniu  z  niego  elementów 
francuskich  okazuje  się  językiem  germańskim,  tak  samo  ję- 
zyk ormiański  bez  elementów  irańskich  staje  się  oddzielnym 
językiem  indoeuropejskim. 

Wprawdzie  już  Paul  de  La  gardę  (Gesammelte  Abhan- 
dlungen,  Leipzig  1866)  poznał,  że  w  języku  ormiańskim  znaj- 
dują się  wyrazy  przyswojone  z  irańskiego,  jednakże  nie  umiał 
on  jeszcze  słów  tych  wydzielić.  Uczynił  to  dopiero  Hubsch- 
mann  w  piśmie  wyżwymienionym  str.  8 — 10  i  402 — 404, 
gdzie  też  opierając  się  na  wyrazach  rodzimych  kreśli  stosunek 
języka  ormiańskiego  do  innych  języków  indoeuropejskich. 
Dokładniej  jeszcze  czyni  on  to  w  swych  „Armcnische  Stn~ 
di  en"  (Leipzig  1883),  gdzie  na  podstawie  299  wyrazów 
a  względnie  rdzeniów  rodzimych  układa  głosownią  języka 
orm.  jako  odrębnej  gałęzi  szczepu  indoeuropejskiego.  Przy- 
tacza on  dalej  cechy  języków  irańskich  i  te,  które  wyróżniają 
grupę  aryjską  od  innych  siostrzyc  indoeuropejskich,  wyka- 
zując zarazem ,  że  ni  jednych  ni  drugich  nie  posiada  język 
ormiański,  lecz  za  to  ma  inne  cechy  odrębne,  które  mu  na- 
dają stanowisko  równorzędne  z  grupą  aryjską,  litewsko- sło- 
wiańską, germańską  itd. 

System  samogłoskowy  ormiański  jest  tak  samo  europej- 
skim jak  np.  germański,  spółgłoski  zaś  orm.  mają  prócz 
pewnych  odrębnych  właściwości  i  takie,  które  się  spotykają 
w  rozmaitych  językach  indoeuropejskich.  Na  dowód  tego 
przytoczymy  kilka  ważniejszych  punktów  z  głosowni  or- 
miańskiej ;  por.  tćż  Chr.  Bartholomae  w  BezzenbergerJa  Bei- 
trdge  zur  Kunde  der  indogerm.  Sprachen  X.  289  nn. 

A)    Samogłoski  i  dwugloski. 

1)  Indoeur.  samogłoski  krótkie  a,  e,  o,  występują  w  ję- 
zyku ormiańskim  jako  a,  e,  o,  i,  u,   np.   a:  ase^n  (igła)  = 
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ifv.ps;,  lać.  acus;  e:  errk  (wieczór)  =  spsfc;;  kin  (kobieta)  = 
słów.  źena;  gore  (dzieło)  =  gr.  FepYov;  tasn  (dziesięć)  =  8exa, 
słów.  desętb;  o:  orb  (sierota)  =  op?avóc,  łać.  orbus;  akn 
(oko)  =  łać.  oculus,  słów.  oko ;  wth  (ośni)  =  oxtg>,  słów.  osmi>  ; 

2)  Indoeur.  samogłoskom  długim  d,  e,  o  odpowiadają 
w  orm.  a,  i  (e),  w,  np.  a:  bazfik  (ramię)  =  tot/;jc  (jońs-att. 
rafau;);  ^:  mi"Ł  (my^)  =  PjSoc,  a  tylko  aX(ies  (lis)  =  oik&Trrfe] 
o :  tur  (dar)  =  8wpov,  dar*,  por.  donum,  lit  dft'ti ; 

3)  Indoeur.  samogłoski  i,  u,  jakoteż  odpowiednie  długie 
*>  w,  występują  w  orm.  jako  i,  $,  np.  khtrtn  (pot)  =  ISpwc; 
8*'un  (słup)  =  x(wv;  twstr  (córka)  =  skr.  dwhitft,  y<ji*rĄp,  lit. 
dwkte,  słów.  d-Bśti;  mwkn  (mysz)  =  skr.  mu§,  gr.  puJ;,  stgn. 
mus,  słów.  myśb; 

4)  Indoeur.  dwugłoski  ai,  ei,  oi  bywają  zastępowane  w  orm. 
przez  aj,  e  (i),  np.  a/c  (koza)  =  al'£  (gen.  aty-óc) ;  dćz  (kupa)  = 
tet/oc,  bzflm  (liżę)  =  Xeix« ;  «/t  (lice)  =  oiSoc,  gini  (wino)  == 
o!vo; ; 

5)  Indoeur.  dwugłoskom  au,  eu,  ou  odpowiadają  w  orm. 
au,  oj  (u),  np.  uau  (okręt)  =  vau^ ;  lo/s  (światło),  genit 
hłsoj  =  Xs'jxó;  ;  pha/th  (pośpiech),  gen.  phwtoj  =  oxou^ ; 

6)  Indoeur.  samogłos.  płynne  i  nosowe  (liąuidae  et  na- 
sales  sonantes)  występują  w  orm.  jako  ar,  an,  np.  ardar 
(sprawiedliwy)  =  skr.  rta;  bardzr  (wysoki)  =  skr.  brhat;  an 
(nie  -)  =  skr.  a,  an,  gr.  a,  av ;  kbsan  (dwadzieścia)  =  skr. 
vinśati,  dor.  F(xaxt,  łać.  vigwti. 


B)    Spółgłoski  i  grupy  spółgłoskowe. 

1)  Indoeur.  spółgłoski  mocne  p,  t,  k',  Tc  bywają  zastę- 
powane w  orm.  przez  h  (v,  j)  —  t  (d,  th)  —  s  (ś)  —  k  (g), 
np.  p:  /mjr  (ojciec)  =  skr.  jpita,  icomfa,  goc.  /adar;  ,/óraj  (wuj)  = 
witpwc;  ewthn  (siedm)=skr.  sąpta,  ś*ra,  lać.  seatem;  £;  as£X 
(gwiazda)  =  a<rofc,  skr.  sżar-,   łać.  sżella;    mard  (człowiek)  = 

Wyd».  filolog.  T.  XI.  4f) 
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skr.  inar/a-,  ftpsićę;  arcaM  (srebro)  =  skr.  radźaźa-,  łać.  ar- 
gen/um;  k':  sirt  (serce)  =  y-apSia,  łać.  rord-,  slow.  srbdbce; 
śfin  (pies)  =  y.6wv,  łać.  canis,  lit.  śun-,  słów.  suka;  k:  a£n  = 
słów.  oko ;  sfl^  (żałoba)  =  skr.  śo£a-,  i  t.  p. 

Indoeur.  spółgłoski  mocne  z  przydechem  (tenues  aspi- 
ratae)  ph,  k'h,  kh,  występują  tu  jako  1>A,  c,  x>  nP-  laphel 
(lizać)  =  Xa?óroeiv,  lambere,  stgn.  laffan;  cax  (gałąź)  =  skr. 
ćakha,  lit.  szaka,  z  indoeur.  *k'}iąkha. 

2)  Indoeur.  spółgłoski  słabe  b,  d,  g\  g,  przechodzą 
w  orm.  z  wyjątkiem  niepewnego  b,  podobnie  jak  w  germańs. 
w  odpowiednie  mocne  t,  c,  k,  np.  ftfi  (sowa)  =  gr.  póa;,  łać. 
6ub5  (wyraz  onomatopeiczny) ;  żasn  (dziesięć)  =  skr.  rfaśa, 
gr.  5ćxa,  słów.  tfesętb,  goc.  f  aihun ;  cer  (starzec)  —  Yćpw,  skr. 
dźaran ;  kov  (krowa)  -  skr.  <7*uś,  gr.  goS;,  słów.  #ovędo,  stgn. 
chuo,  niem.  JTuh. 

3)  Indoeur.  spółgłoski  słabe  z  przydechem  (mediae  aspi- 
ratae)  bh,  dh,  g'h,  gh,  tracą  w  orm.  swój  przydech  podobnie 
jak  w  irańs.  lit- słów.  kelt.  i  albańskim,  i  występują  jako  b 
(v),  d,  dz  (z),  g,  np.  fterem  (niosę)  ~  skr.  W*arftmi,  <p  śpw,  zd. 
Sarami,  słów.  fterą,  stir.  fterim,  alb.  Mer;  lfisatw  (jasny)  — 
Xeuxocópoc ;  rfiem  (ssę)  —  skr.  tf/aay&mi,  gr.  Sfyono,  zd.  daenu 
(samica),  słów.  doją,  tfetę,  stir.  rfith  (ssał);  dzmefn  (zima)  = 
skr.  Aeman,  gr.  xeii«J)v,  zd.  słów.  ^ima,  stir.  #am;  lirem  (liżę)  =. 
skr.  riAami,  gr.  Xst'x<«>,  słów.  IŁeati,  stir.  %im;  meg  (mgła)  = 
skr.  mer/Aa-,  i\dy\ri9  zd.  maeya,  słów.  mM/la,  lit.  miglk) 

4)  Indoeur.  spółgłoski  powiewne  t;,  s9  j,  przechodzą 
w  orm.  w  g  (v),  5  (h),  di  (j),  np.  gajl  (wilk)  _  skr.  vrka-, 
lit.  trtlkas,  stsłow.  ttaks ;  i  rer  (na  wierzchu)  =  stełow.  tTbchi ; 
z-gest  (suknia)  ~  łać.  oe&tis;  hm  (stary)  —  skr.  sana-,  łać. 
senex,  lit.  sćnas,  gr.  svoc ;  sterdź  (jałowy)  =  gr.  sreipa  (*arep- 
Ja);  ą/1  (inny)  =  alius,  oXXo;; 

6)  Indoeur.  spółgłoski  płynne  Z,  r  występują  w  orm. 
jako  l  (X),  r  (f,  X)  np.  lizem  (liżę)  —  Xet'xw>  słów.  fiżą;  aX 
(sól)  —  gr.  &Xc,   łać.  saZ,   słów.  so/ł;   eXbajr  (brat)  -   skr. 
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bbratar-,  cpiftop,  łać.  frater,  goc.  bróthar,  słów.  bratrb;  mefa- 
nim  (umieram)  -  skr.  niriyate,  łać.  morior,  słów.  mbrą. 

6)  Indoeur.  spółgłoski  nosowe  w,  n,  pozostają  w  orm. 
jako  m  (v),  w,  np.  majr  (matka)  -  skr.  wata,  gr.  ^Ttjp,  słów. 
mati;  anfin,  gen.  anwan  (imię)  =  skr.  nama,  gr.  5vo^.a7  słów. 
iwę;  nor  (nowy)  —  skr.  nava-,  gr.  vśoc,  łać.  wovus,  goc.  niujis, 
słów.  novb. 

7)  Indoeur.  sv,  tv  na  początku  wyrazów  przechodzą 
w  orm.  w  kh,  np.  *Mojr  (siostra)  -=.  skr.  st;asa,  goc.  st;istar; 
Mo  (ciebie)  zz  skr.  faad-,  słów.  tvojb}  itd. 

8)  Indoeur.  sp,  ps,  występują  w  orm.  jako  ph,  np. 
pliojth  (pośpiech)  =  oiwu&ifl,  ej?7iem  (gotuję)  —  e^w ; 

9)  Indoeur.  zbitkom  ks,  sk  odpowiadają  orm.  c,  ś,  np. 
vec  (sześć)  •=  gr.  Fś*,  łać.  se#;  gi§er  (noc)  =  stir.  fóscor, 
gr.  £<n:śpa; 

10)  Indoeur.  grupa  rtj  przechodzi  w  orm.  w  rh  lub  h, 
np.  ma/*  obok  mar/*  (śmierć)  —  skr.  mrtyu-,  goc.  niatirthr. 

Tych  kilka  punktów  wystarczy,  by  dać  wyobrażenie 
o  dźwiękach  języka  ormiańskiego.  Rezultat  badań  Hubsch- 
manna  jest  już  dziś  prawie  ogólnie  przyjęty;  nawet  Fr. 
Muller,  który  bronił  zacięcie  swego  stanowiska,  przechyla 
się  już  dzisiaj  na  jego  stronę.  Jeden  zaś  z  nowszych  pra- 
cowników Cablo  Moratti  posuwa  się  nawet  tak  daleko,  że 
w  słowniku  ormiańskim  znajduje  prawie  sześć  razy  tyle 
wyrazów  rodzimych  pochodzenia  indoeurop.,  co  Hubschmann. 
Tak  przynajmniej  sądzić  należy  z  1.  zeszytu  jego  pracy  p.  t. 
„Armeno  ed  Indoeuropeo"  (Bergamo  1885),  w  którym  ze  słów 
zaczynających  się  na  a  i  &  przytacza  204  wyrazów  a  względnie 
rdzeniów  indoeuropejskich.  Nadmienić  jednak  należy,  że  ze- 
stawienia etymologiczne  uczonego  włoskiego  nie  mają  żadnćj 
wartości;  w  rzeczywistości  bowiem  liczba  podana  przez  H. 
mało  się  już  da  powiększyć,  por.  Dr.  J.  Hanusz,  Armenische 
Literatur  (Oesterreichische  Monatsschrift  fttr  den  Orient, 
1886.  Nr.  4). 
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Wszystko  to  cośmy  dotychczas  mówili,  tyczy  się  języka 
orm.  w  ogóle  a  w  szczególe  języka  klasycznego,  znanego 
z  bogatej  literatury  ormiańskiój  od  V  wieku  po  Chr.  aż  po 
nasze  czasy.  Która  prowincyja  Armenii  była  ojczyzną  tego 
języka,  nie  wiadomo ;  o  gwarach  bowiem  dzisiejszych  bardzo 
mało  co  wiemy  a  o  dawniejszych  nic  prawie.  To  jednak 
pewna,  że  już  w  czasach  pojawienia  się  literatury  ormiańskiej 
lud  Hajastanu  mówił  innym  językiem;  to. też  od  najdawniej- 
szych już  czasów  zwie  się  język  klasyczny  grabar  (piśmienny), 
ludowy  zaś  atyarliabar  (świecki).  Ślady  tego  języka  ludo- 
wego spotykamy  już  w  dziełach  pierwszych  i  najznakomit- 
szych pisarzy  ormiańskich  z  ww.  V — VII  po  Chr.,  jak  wy- 
kazuje Ajdynian  (Ajtenean)  w  1.  części  swego  pięknego 
dzieła  p.  t.  Khnnakan  kherakanuthiun  ardi  hajeren  lezui 
(Vi§nna  1866).  W  ogóle  jednakże  cała  bogata  literatura  or- 
miańska, przeważnie  teologicznej  i  historyczno]  treści,  pisana 
jest  czystym  językiem  klasycznym.  W  języku  napisów  ormiań- 
skich od  w.  VIII  aż  do  końca  przeszłego  stulecia  mamy  mie- 
szaninę języka  klasycznego  z  ludowym.  W  literaturze  zaś 
pokazuje  się  znowu  od  wieku  XI  coraz  więcój  wpływ  języka 
ludowego,  a  w  Cylicyi  utworzył  się  nawet  pod  tym  wpływem 
w  epoce  Eubenidów  nowy  język  kancelaryjny,  którym  pisana 
jest  kronika  Smbata  z  wieku  XIV.  Jan  Eznkaci,  uczony 
gramatyk  z  tegoż  wieku,  cytuje  w  swych  komentarzach  do 
gramatyki  Dyonizosa  Trackiego  nazwy  ośmiu  narzeczy 
ormiańskich,  które  w  jego  czasach  miały  istnieć  w  różnych 
miejscach  Armenii.  Gwary  te  nie  powstały  z  języka  klasycz- 
nego, lecz  istniały  zapewne  obok  niego  już  od  owych  czasów, 
kiedy  język  klasyczny  żył  tylko  na  dworze  panujących,  w  są- 
dach i  w  administracyi.  Patkanow  (Izsledovanie  o  dialektach 
armjanskago  jazyka.  St.  Peterburg  1869)  przypuszcza,  że  jeśli 
ten  język  był  kiedy  w  ogólnym  użyciu,  to  sądząc  po  formach 
i  pełności  słów  chyba  gdzieś  na  150  lat  przed  Chr. 
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Prócz  starego  języka  klasycznego  mamy  dziś  d  w  a  nowe 
języki  literackie,  a  mianowicie  jeden  u  tureckich  Or- 
mian, drugi  zaś  u  rosyjskich.  Pierwszy  powstał  w  Kon- 
stantynopolu w  początkach  w.  XIX,  drugi  zaś  oparty  na 
gwarze  Ormian  astrachańskich  rozwinął  się  około  r.  1840 
w  instytucie  Łazarewych  w  Moskwie.  Te  dwa  języki  żyją 
dzisiaj  powszechnie  tak  w  prasie  peryjodycznój  jak  i  w  Cciłćj 
belletrystycznój  i  naukowćj  literaturze  ormiańskiej ;  rzadko 
już  teraz  co  piszą  w  starym  języku  klasycznym. 

O  ile  dziś  zna  się  gwary  ormiańskie,  możnaby  je 
z  Patkanowem  (Izsled.  16)  podzielić  na  dwie  wielkie  grupy: 
wschodnią  i  zachodnią;  pierwszą  reprezentowałby  ję- 
zyk literacki  moskiewsko-astrachański ,  drugą  zaś  konstanty- 
nopolitański. Do  ważniejszych  różnic  pomiędzy  tymi  grupami 
w  zakresie  dźwięków  i  form  należą: 

1)  Spółgłoski  mocne  (tenues)  języka  klasycznego  p, 
t,  k,  c,  ć,  zachowały  po  większej  części  swe  brzmienie  w  gwa- 
rach wschodnich,  w  zachodnich  zaś  przeszły  w  odpowiednie 
słabe  (mediae)  b,  d,  g,  dz,  dż,  np.  wsch.  patker  (obraz), 
tikin  (pani),  kapel  (wiązać),  cov  (morze),  ćakat  (czoło),  brzmią 
w  gwarach  z  ach.  badger,  digin,  gabel,  dzov,  dżagad; 

2)  Odwrotnie  spółgłoski  słabe  języka  klasycznego 
przeszły  w  gwarach  zachodnich  w  odpowiednie  mocne,  we 
wschodnich  zaś  pozostały  po  większćj  części  bez  zmiany,  np. 
wsch.  baklaj  (bób),  datastan  (urząd),  gitem  (wiem),  dzi  (koń), 
dźflr  (woda)  brzmią  w  grupie  z  ach.  i^aglaj,  tadastan,  kidem, 
ci,  ćar. 

3)  Miejscownik  (locativus)  ma  w  grupie  wschodniej 
zakończenie  -urn  (-tm,  -am),  w  zachodniój  zaś  wyraża  się 
najczęściej  zapomocą  przyimka  tnedi  (między,  wśród,  w), 
np.  wsch.  khaYakhńm  (w  mieście),  z  ach.  khaYkhi  medż 
lub  kha-rakłu. 

4)  Teraźniejszość  obecna  jakotćż  miniona  (praesens 
i  imperfectum)  ma  w  gwarach  zachodnich  oprócz  prefiksu  gi~ 
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(gu-,  gŁ-,  g-)  takie  same  formy,  jak  język  klasyczny ;  w  gra- 
pie zaś  wschodniej  tworzą  się  te  formy  przez  złożenie  imienia 
słownego  na  -urn,  4s}  itp.  z  teraźniejszością  obecną  lab  minioną 
słowa  posiłkowego,  np.  z  ach.  gi-sorvim  (uczę  się),  gi-sonrei 
(uczyłem  się)  —  wsch.  sovorfim-em,  sovorfim-ei;  lub  z  a  eh. 
gu-dam  (daję)  —  wsch.  talis-em;  z  ach.  gi-perim  (ki.  be- 
rem), gi-perei  (niosłem)  —  wsch.  beres-im,  beres-i,  itp. 
Wymienione  tu  formy  gwar  zachodnich  mają  w  grupie  wscho- 
dniej znaczenie  przyszłości  (futurum). 

Ajdynian  dzieli  gwary  ormiańskie  na  podstawie  roz- 
mieszczenia geograficznego  na  cztćry  grupy  (Khnnakan 
kherakanfithiun  I.  166),  a  mianowicie :  1)  gwary  hajastańskie 
(Wan,  Mesopotamia),  2)  konstantynopolitańskie  i  mało-azya- 
tyckie,  3)  polskie  i  węgierskie,  4)  astrachańskie  i  perskie 
(od  Rosyi  aż  do  Indyj).  Co  się  jednakże  tyczy  ich  właści- 
wości językowych  przyznaje,  że  trzy  pierwsze  grupy  stanowią 
właściwie  jedno  wielkie  narzecze,  któreśmy  wyżój  nazwali 
zachodnio-ormiańskim.  O  dokładniejszym  podziale  trudno  dziś 
jeszcze  mówić;  tak  bowiem  Ajdynian  jak  i  Patkanow  roz- 
porządzał nader  szczupłym  materyjałem  dyjalektologicznym. 
Prace  ich  jednak  uzupełniają  się  po  części;  pierwszy  z  nich 
bomem  uwzględnia  przeważnie  gwary  zachodnie,  drugi  zaś 
wschodnie.  O  języku  ludowym  orm.  w  ogóle  znajdujemy  tóż 
jeden  rozdział  w  gramatyce  Ćirbieda  (Dżrpetean,  Kfieraka- 
nuthiun  aramean  lezui.  Paris  1823)  str.  738 — 787. 

Gwara  Ormian  polskich  należy  do  grupy  zachodniój 
tak  pod  względem  swych  właściwości  językowych  jak  i  po- 
łożenia geograficznego.  Ormianie  nasi  przybyli  najpierw  na 
Kuś  w  roku  1062  z  miasta  armeńskiego  Ani  w  ucieczce 
przed  Seldżukami  tureckimi  i  osiedlili  się  w  Kijowie  i  Ka- 
mieńcu podolskim.  Póżniój  przybyło  ich  więcój  za  Kazimierza 
W.  i  za  Zygmunta  III  i  osiedliwszy  się  na  ziemiach  polsko- 
ruskich  byli  aż  do  niedawna  głównymi  pośrednikami  handlu 
ze  Wschodem  (por.  Ks.  Sadok  Barącz,  liys  dziejów  ormiań- 
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skich.  Tarnopol  1869.  str.  60  n.).  Potomkowie  ich  są  obecnie 
po  największej  części  bogatymi  właścicielami  dóbr  ziemskich 
w  Galicyi,  na  Bukowinie  i  w  Besarabii,  gdzie  czując  się 
Polakami  zapomnieli  już  dawno  swego  języka.  Biedniejsi 
tylko  prowadzą  jeszcze  handel  i  gwarzą  po  ormiańsku,  ksią- 
żek ormiańskich  jednakże  nie  czytują,  bo  pisma  swego  i  ję- 
zyka literackiego  nie  znają  prawie  wcale,  a  klasycznego, 
który  słyszą  w  kościele,  nie  rozumieją  już  tak  samo,  jak 
i  ich  bracia  w  Armenii. 

Główne  osady  Ormian  polskich  są  dziś  w  mieście  Ku- 
tach  w  Galicyi  i  w  Suczawie  na  Bukowinie.  W  tych 
tylko  dwu  miastach  żyje  dziś  jeszcze  język  ormiański,  gdzie- 
indziej zaś  spotyka  go  się  tylko  sporadycznie.  Tak  np.  mia- 
łem sposobność  spotkać  jedne  rodzinę  ormiańską  we  wsi 
Chomiakówce  w  starostwie  kołomyjskim,  a  jedne  w  Żabiu 
pod  Czorno- horą 5  obie  jeszcze  gwarzą  po  swemu,  ale  tćż 
obie  pochodzą  z  Kut.  We  Lwowie  zaś,  w  Brzeżanach,  Sta- 
nisławowie, Łyścu,  Tyśmienicy,  Horodence,  a  nawet  w  Czer- 
niowcach,  gdzie  istnieją  parafije  ormiańskie,  ze  świecą  trzeba 
szukać  Ormian,  znających  jeszcze  swój  język. 

Język  ten  jest,  jak  wszystkie  gwary  ormiańskie,  pełen 
elementów  obcych,  zwłaszcza  w  słowniku.  Prócz  wyrazów 
semickich  i  perskich,  znanych  już  w  języku  klasycznym, 
mamy  tu  mnóstwo  wyrazów  przyjętych  z  tureckiego  lub  za 
jego  pośrednictwem  z  innych  języków  wschodnich,  jakotćż 
z  rumuńskiego,  ruskiego  i  polskiego.  Nie  lepićj  wyglą- 
dają i  inne  gwary  ormiańskie  na  Wschodzie,  przyswajające 
sobie  z  otoczenia  mnóstwo  wyrazów  obcych ;  nieraz  w  całych 
zdaniach  są  tylko  końcówki  ormiańskie.  Język  literacki 
jednakże  unika  o  ile  możności  tych  elementów  zastępując  je 
wyrazami  swojskimi  nader  bogatego  języka  klasycznego. 

O  gwarze  Ormian  polskich  nic  prawie  dotychczas  nie 
wiedzą  językoznawcy;  tych  bowiem  kilka  aktów  sądowych 
z  wieku  XVIII,  które  Minas  Medići  (Bzskean)  ogłosił  w  swym 
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opisie  podróży  do  Polski  (Wenecya  1830),  nie  może  dać 
wyobrażenia  o  żywym  języku  dzisiejszym.  Ajdynian  opierając 
się  na  tym  pisze  nieco  o  języku  naszych  Ormian  na  str.  162 
n.  180  n.  pierwszćj  części  swego  dzieła  a  na  str.  230  podaje 
krótki  ustęp  z  książki  Bźskeana,  w  którym  więcćj  jest  wy- 
razów polskich  i  tureckich,  niż  ormiańskich.  Ten  sam  ustęp 
i  kilka  następnych  przedrukowuje  Patkanow  (Izsledov.  str. 
105 — 6)  bez  uwag  gramatycznych.  Zaczyna  on  się  w  ten 
sposób:  Meskhi  sługan  bidi  wojthic  pozown  dane  pozwanin 
mod,  or  phałan  sąhtheni  ganni  i  tadastanadan**  dźujeap  dału 
akhthorin  (Miejski  sługa  ma  zanieść  pozew  wójtowski  do 
pozwanego,  który  w  tój  a  tój  godzinie  stawi  się  w  domu 
urzędowym  dać  odpowiedź  aktorowi)  itd.  Z  tego  przykładu 
możnaby  mieć  bardzo  niekorzystne  wyobrażenie  o  języku 
naszych  Ormian,  trzeba  więc  z  góry  powiedzieć,  że  dzisiejsza 
gwara  ormiańska  w  Kutach  daleko  lepićj  wygląda. 

Wiedząc,  jak  ważną  jest  dziś  rzeczą  dla  językonawstwa 
badanie  wszelkich  gwar  żywych,  wybrałem  się  w  lecie  r.  1885 
z  Wiednia  do  Kut,  by  zbadać  na  miejscu  język  naszych 
Ormian.  Tam  umieściwszy  się  wśród  pewnćj  rodziny  ormiań- 
skićj  miałem  sposobność  przez  parę  tygodni  słyszeć  tę  gwarę 
z  ust  starszych  i  młodszych  osób  a  nawet  i  dzieci.  I  wiele 
innych  ludzi,  których  poznałem  w  ciągu  kilkutygodniowego  po- 
bytu w  Kutach  i  okolicy,  służyło  mi  chętnie  swym  żywym 
materyjałem,  tak  że  niejednokrotnie  mogłem  sprawdzać  swe 
wiadomości.  Dlatego  tćż  sądzę,  że  będę  mógł  nieco  dokła- 
dniejsze podać  wiadomości  o  gwarze  Ormian  polskich,  aniżeli 
np.  Patkanow  o  gwarach  wschodnio- ormiańskich  posługując 
się  tylko  materyjałem  zebranym  przez  innych  ludzi,  jakkol- 
wiek sam  przyznaje,  że  „ńe  obchodimo  byt'  na  meste  i  s 
bolśim  ynimaniem  prisłuśivat'sja  k  proiznośeniu  naroda"  (Iz- 
sled.  63).  Dokładne  poznanie  żywych  gwar  ormiańskich  ułatwi 
nam  tćż  poznanie  starego  języka  klasycznego,  a  tym  samym 
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uczyni   kiedyś  możliwą  gramatykę  historyczno- porównawczą 
języka  ormiańskiego. 

W  pierwszej  części  pracy  niniejszćj  podajemy  wy- 
razy, zebrane  w  Katach,  z  oznaczeniem  o  ile  możności  ich 
pochodzenia.  Są  tu  więc  prócz  wyrazów  ormiańskich,  rodzi- 
mych i  przyswojonych,  znanych  już  w  języku  klasycznym, 
i  takie  liczne  wyrazy,  które  nasi  Ormianie  przyjęli  po  drodze 
od  Turków  i  Rumunów,  a  nadto  nieco  i  takich,  które  po- 
chodzą z  dzisiejszego  ich  otoczenia  polskiego  i  ruskiego. 
Z  tych  ostatnich  jednakże  cytujemy  tu  tylko  takie,  któreśmy 
najczęścićj  słyszeli  tak  z  ust  młodszych  jak  tćż  i  starszych 
osób.  Starsi  bowiem  mnićj  jeszcze  używają  wyrazów  polskich 
i  ruskich  w  swój  konwersacyi  ormiańskićj,  niż  młodsi,  którzy 
nie  wiedząc  często,  jak  się  co  po  ormiańsku  nazywa,  biorą 
bez  namysłu  wyraz  polski  lub  ruski.  Pochodzi  to  zaś  stąd, 
że  po  polsku  i  rusku  daleko  lepiój  mówią,  niż  po  ormiańsku. 
Po  polsku  się  modlą,  w  kościele  polskie  słyszą  kazania  i  pieśni 
polskie  śpiewają,  w  szkole  też  uczą  się  po  polsku,  nic  więc 
dziwnego,  że  i  w  domu  pomiędzy  sobą  zwykle  mówią  po 
polsku,  a  prostsi  i  biedniejsi — jak  większa  częśó  ludu  w  Ku- 
tach  —  po  rusku.  Ormiańskiego  języka  używają  zwykle  tylko 
wtedy,  kiedy  chcą,  by  ich  służba  nie  rozumiała;  w  skutek 
czego  dzieci  dzisiejsze  często  już  wcale  nie  znają  języka  ro- 
dziców. Kierowaliśmy  się  więc  pod  tym  względem  przeważnie 
mową  starszych  ludzi  zapisując  te  tylko  wyrazy  polskie  i  ru- 
skie, których  oni  powszechnie  używają  nie  mogąc  ich  już 
zastąpić  słowami  ormiańskimi.  Takie  wyrazy  stanowią  co 
najmniej  dziesiątą  część  ich  słownika  i  taka  mnićj  więcćj 
część  ich  znajduje  się  w  naszym  spisie.  Praca  zresztą  ni- 
niejsza znajdzie  zapewne  z  czasem  pod  każdym  względem 
niejedno  uzupełnienie;  obejmuje  ona  bowiem  zaledwo  około 
półtora  tysiąca  wyrazów  będących  w  najczęstszym  użyciu. 
Nie  wątpimy  jednakże , .  że  liczba  ta  da  się  jeszcze  znacznie 
powiększyć  tak  wyrazami  swojskimi  jak  i  przyswojonymi. 
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Cały  nasz  materyjał  językowy  pochodzi  z  ust  żywych, 
nazwiska  tylko  niektóre  jakotóż  przezwiska  wyjęliśmy  ze 
starych  ksiąg  metrykalnych,  których  nam  raczył  udzielić  Wie- 
lebny ks.  Moszoro,  proboszcz  orm.  w  Rutach,  jakotćż  z  dwu 
znanych  dzieł  historycznych  ks.  Sadoka  Barącza.  Dlatego 
tćż  podajemy  je  zwykle  w  pisowni  polskićj,  podczas  gdy 
wszelkie  inne  wyrazy  piszemy  fonetycznie.  W  tym  celu  uży- 
liśmy głównie  pisma  łacińskiego  zmodyfikowawszy  je  tylko  nieco 
stosownie  do  potrzeb,  i  układamy  swój  materyjał  w  nastę- 
pującym porządku  alfabetycznym1):  a,  b,  c,  c,  ć,  ćh,  d,  dz,  dż, 
e,  f,  g,  T,  h,  -/,  i,  j,  k,  kh,  1,  ł,  m,  n,  o,  p,  ph,  r,  s,  ś,  t,  th, 
u,  v,  *,  z,  ż.  Wobec  zmian  głosowych,  jakie  cechują  gwary 
zachodnio-  ormiańskie ,  a  przytym  pisząc  fonetycznie  trudno 
było  się  trzymać  porządku  alfabetu  ormiańskiego  5  byłoby  to 
tylko  utrudniło  przegląd  całego  materyjału.  Wyrazy  klasyczne, 
jakotóż  literackie  i  ludowe,  jakie  cytujemy  ze  słowników 
i  prac  gramatycznych,  wolelibyśmy  oznaczać  abecadłem  or- 
miańskim ;  ze  względu  jednak  na  trudności  typograficzne  uży- 
wamy następującćj  transkrypcyi  łacińskićj  8) :  a,  b,  g,  d,  e,  z, 
e,  -b,  th,  ż,  i,  1,  x?  c,  k,  h,  dz,  X,  6,  m,  j,  n,  ś,  o,  ćh,  p,  dż,  f, 
s,  v,  t,  r,  c,  u,  ph,  kh,  6.  Zamiast  ou  piszemy  u,  a  zamiast  X 
w  wyrazach  liter,  i  ludowych  f-  Znaczek  ten  wyraża  w  na- 
szćj  pisowni  fonetycznćj  powiewną  dźwięczną  (spirans  media), 
odpowiednią  powiewnćj  bezdżwięcznćj  x-  Znaczki  ph,  th,  kh, 
dalój  c,  ćh  oznaczają  dźwięki  przydechowe  (aspiratae),  a  * 
wyraża  głuchy  dźwięk  samogłoskowy  barwy  niewyrażnój, 
niby  krótkie  y.  Dokładnićj  zresztą  będzie  mowa  o  naturze 
wszystkich  tych  dźwięków  w  drugi ćj  części  tćj  pracy, 
w  którćj  podamy  krótki  rys  gramatyczny  naszćj  gwary  or- 
miańskiej.—  Dodać  tu  jeszcze  należy,  że  zmiękczenie  spół- 


l)  L/ordre  alphabetiqne  de  notre  ecriture  phonetiąue. 
)  Transcription  de  1  alphabct  armenien. 
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głosek  wyrażamy  zapoinocą  krćski  lub  j,  a  mianowicie1): 
k,  g,  t',  d',  ń ;  y/,  f9  ś,  ź,  ć,  dż ;  pj,  bj,  fj,  vj,  ny,  rj ;  zmięk- 
czone zaś  l  oznaczamy  jak  w  polskim  przez  l. 

Materyjał  swój  układamy  w  ten  sposób,  że  najpierw 
zaopatrujemy  każdy  wyraz  w  znaczenie  polskie  i  francuskie, 
by  pracę  tę  uczynić  przystępną  tak  europejskim  jak  i  wscho- 
dnim językoznawcom;  następnie  cytujemy  gdzie  można  od- 
powiednie wyrazy  orm.  klasyczne  lub  literackie  i  ludowe 
z  innych  gwar,  jakotóż  staramy  się  objaśniać  ich  pochodzenie 
przez  zestawianie  z  innymi  językami  indo-  i  nieindo  -  euro- 
pejskimi. Przy  tym  były  nam  bardzo  na  rękę  prace  HCbsch- 
manna,  Fr.  Mullera  i  Paula  de  Lagarde,  jakotóż  materyjał 
dyjalektologiczny  ogłoszony  przez  Patkanowa.  Wszelkie 
zresztą  prace,  z  których  mogliśmy  korzystać,  wymieniamy 
niżćj  dokładnie  przy  podaniu  skróceń. 

Niemało  cennych  wiadomości  o  dzisiejszym  języku  lite- 
rackim jakotóż  o  gwarze  konstantynopolitańskiej  zawdzięczam 
Wielebnemu  ks.  Dr.  Janowi  Thumajanowi,  kapłanowi  Zgro- 
madzenia 00.  Mechitarzystów  w  Wiedniu;  a  p.  Sarkis  Ami- 
rean  z  Tyflisu,  bawiący  czasowo  w  Wiedniu,  udzielił  mi  nieco 
o  języku  swych  stron  rodzinnych,  tak  że  mogłem  przynaj- 
mniej sprawdzić  i  niekiedy  sprostować  wiadomości,  podane 
o  gwarze  tyfliskićj  przez  Petermanna.  Panowie  ci  niech  raczą 
więc  przyjąć  moje  serdeczne  dzięki. 

Do  szczególniejszćj  jednakże  wdzięczności  obowiązany 
jestem  tym,  którzy  raczyli  mi  z  usłużną  gotowością  i  z  cierp- 
liwością niemałą  służyć  swym  matcryjałem  językowym  w  Ku- 
tach,  a  przedewszystkiem  całćj  zacnój  rodzinie  p.  Ho- 
wannesa  Janowicza,  czcigodnym  pp.  Mardyrosiewiczowi 
i  Bogd.  Romaszkanowi  ,  ks.  Musesowiczowi  i  jego  Szan. 
ojcu,  p.  Ohanowiczowi  i  wielu  innym.  Ks.  Dawidowicz 
z  Suczawy  był  łaskaw  również  udzielić  mi  podczas  krótkiego 


')  Les  consonnes  mouillćes. 


364 

widzenia  się  parę  ciekawych  notatek,  podobnie  p.  Krzysztof 
Jakowicz  w  Chomiakówce  i  p.  Jakób  Manugiewicz  z  żoną 
w  Żabiu. 

Jako  wzór  języka  podaję  tymczasem  na  końcu  części  I 
ustęp  p.  t.  Imastuthln  itayi  Uajerun  seb*b  (Wiadomość  o  pol- 
skich Ormianach),  ułożony  przy  pomocy  naszych  Ormian 
w  Kutach,  z  dosłownym  o  ile  możności  przekładem  polskim 
i  francuskim.  Póżnićj  podamy  takich  tekstów  więcój. 


Skrócenia.     Abreviations. 

1)  Język  ormiański.    La  langue  armenienne. 

ki.  =  klasyczny,  classiąue;  lud.  =  ludowy,  yulgaire; 
litr.  =  literacki  (dzisiejszy),  litóraire  (modernę). 


2)  Narzecza  ormiańskie*    Les  dialectes  armeniens. 

konst.  =  konstantynopolitańskie,  de  Constantinople ; 
astr.  =  astrachańskie,   d'Astracan; 
erywz  =  erywańskie,   d7Erivan; 

tyfl.  =  tyfliskie,  de  Tiphlis;  agul.  =  aguliskie,  d'Agulis; 
karab.  =  karabaskie,  de  Carabach ;  choj.  =  chojskie,  de  Choj ; 
dżulf.  =  dżulfińskie,  de  Djoulpha;  nach.  ■=  nachiczewańskie, 
de  Nachićevan. 


3)  Inne  języki.    Les  autres  langues. 

alb.  =  albański,  albanais;  arab.  =  arabski,  arabe;  aram.  = 
aramejski,  aramóen;  buł.  =  bułgarski,  bulgare;  fr.  =  fran- 
cuski, francais;  goc.  =  gocki,   gothiąue;  gr.  =  grecki,  grec; 
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hjmr.^  kymryjski,  gallois;  lit,—  litewski,  lithnanicn;  łac.  = 
łaciński,  latin;  nyr.  =  nowogrecki,  nouveau- grec ;  niem.  = 
niemiecki,  allemand;  pers.  =  perski,  persan;  pols.  =  polski, 
polonais;  nim.  ==  rumuński,  roumain;  rus.  =  ruski,  ruthfenc; 
serb.  =  serbski,  serbe ;  skr.  =  sanskryt,  sanscrit ;  słów.  =  sło- 
wiański, slave;  śrgn.  =  średnio  -  górno  -  niemiecki ,  haut  alle- 
mand du  moyen  age ;  stfr.  =  staro  -  francuski ,  vieux  fran- 
cais;  styn.  =  staro  -  górno  -  niemiecki ,  vieux  haut  allemand; 
stir.=  staro- iryjski,  vieux  irlandais;  stpers.  =  staro -perski, 
vieux  persan,  stsłow.  starosłowiański,  vieux  slave;  tur.  =•  tu- 
recki, turc;  w§y.=  węgierski,  hongrois;  wlos.=  włoski,  ita- 
lien;  zd.  =  zend. 

4)  Inne  skrócenia.    Łes  antres  abreviations. 

Ce  sont  la  plupart  les  mots  techniques  latins  bien  connus; 
c'est  pourquoi  je  nomme  seulement:  n  =  nazwisko,  nom  de 
la  familie ;  p  =  przezwisko,  surnom. 


5)  Literatura.    Literaturę. 

Ajt.  =  Ajtbnean  (Ąjdynian),  Khnnakan  kherakanfithiun  ardi 
hąjercn  lezfii.  Yienna  1866. 

Auy.  =  Augerean,  Afdzefn  bafaran  hajkaznean  lezfii.  1  Ve- 
netik  1846. 

Bar.  =  X.  Sadok  Barącz,  Żywoty  sławnych  Ormian  w  Pol- 
sce. We  Lwowie  1856. 

Bar.  Rys.  zz  Ks.  Sadok  Barycz,  Ryg  dziejów  ormiańskich. 
Tarnopol  1869. 

Baty.  =■  Bargirkh  hąjoc  lezfii  (Dictionarium  linguae  armenae), 
manuskrypt  kapituły  orm.-kat.  we  Lwowie. 

Cihac  =  A.  de  Cihac,  Dictionnaire  d'ótymologie  daco-romane. 
I.  II.  Francfort  s.  M.  1870—79. 
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Denkschr.  =  Denkschrifte  der  kais.   Akademie   der  Wissen- 

schaften.  Philosopisch-historische  Classe.  Wien. 
Der.  =  P.  Seraphin  Dr.  Dervischjan,   Armeniaca  I.    Das 

altarmenische  kh.    Ein  Beitrag   zur  indo- europaeischen 

Lautlehre.  Wien.  1877. 
Dżach.  =  Dźa/dźa/ean  (Ćachćach),  Bafgirkh  i  barbaf  hąj  en 

italakan.    I  Venetik  1837.   (I)iziouario  armeno  -  italiano 

composto  dal  P.  E.  Ciakciak.  Venezia  1837). 
Dzrp.  =  Dżrpetean  (Ćirbed),  Kherakanfithium  aramean  lezfii. 

I  Pharez  1823.    (Grammaire  de  la  langue  armónienne, 

par  Cirbied.  A  Paris  1823). 
H.  =  HObschmann,  Armeniscbe  Studien  1.  Leipzig  1883. 
H.  KZ.  =  HObschmann  w  KZ.  (patrz  niżój); 
//.  ZdrnG.  =  HObschmann  w  ZdmG.  (patrz  niżój); 
K.  Beitr.  =  Kuhn'a  Beitriige  zur  vergleichenden  Sprachfor- 

schung,  Berlin. 
KZ.  =  Kuhn'a  Zeitschrift  flir  yergleichende  Sprachforschung, 

Berlin. 
Lag.  =  Paul  de  Lagarde,  Armeniscbe  Studien  (Abhandlun- 

gen  der  konigl.    Gesellschaft  der  Wiss.   zu   Gtfttingen. 

Histor.-philolog.  Classe  XXII.  4.  1877). 
Miki.  Denkschr.  =  Miklosich  w  Denkschr.  (por.  wyżój), 
Miki.  Sitzber.  =  „w  Sitzber.  (patrz  niżój), 

Mor.  =  Carlo  Moratti,   Armeno  ed  Indoeuropeo.   Fasc.  I. 

Bergamo  1885. 
Muli.  Fr.  —   Friedrich  Muller    w   Sitzber.    (patrz  niżój), 

I  tom  XXXVIII.  570  n.,   H  tom  XLI.  31.  n.,   HI  tom 

XLII.  249  n.,  IV  tom  XLII.  327  n.,  V  tom  LXXXVIH. 

9  n. 
Patk.  =  K.  Patkanov,  Izsledovanie  o  dialektach  armjanskago 

jazyka.  St.  Peterb.  1869. 

K.  Patkanov,    tlber  den  armenischen  Dialekt  von 

Agulis  (Monatsberichte  der  kflnigl.  press.  Akademie  der 

Wiss.  zu  Berlin  1866.  str.  727—41). 
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Pctik.  Mat.  =  K.  P.  Patkanov,  Materiały  dla  izućenija  arm- 

janskich  narećij.  I.  Govor  nachićevanskij.  St.  Peterburg 

1875. 
Paik.  Słov.  =  K.  P.  Patkanov,    Materiały  dla  armjanskago 

słovarja.  I.  E.  St.  Peterb.  1882—84. 
Pet.  =  Petermann,  Uber  den  Dialect  der  Armenier  von  Tiflis 

(Abhandl.   der  konigl.  Akademie  der  Wiss.    zu   Berlin,  j 

1866.  Philolog-histor.  Abtheil.  str.  57—87).  .\ 

Sitzher.  =>  Sitzungsberichte  der  philosophisch-historischen  Classe  ą 

der  kais.  Akademie  der  Wissenschaften.  Wien.  Ą 

ZdmG.  =  Zeitsclirift  der  deutschen  morgenlUndischen  Gesell-  •'{ 

schaft.  Leipzig.  j] 


i : 
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I. 

Wyrazy  zebrane  w  Katach  nad  Czeremoszem, 

(Les  mots  recueillis  a  Kuty  au  bord  du  Ćercmoś). 

„Un  vocabulaire  des  diffćrents 

dialectes  armeniens  pourrait  de- 

yenir  tres-utile  aux  philologues  et 

aux  lexieopgraphcs  annćniens". 

Cirbied,  Gramin.  arai.  740. 


A. 


Ahgarbmcz,  ki.  Abgarean,  n.  właściwie:  Abgara  (syn,  rodzi- 
na), ki.  Abgar,  gen.~H; 

ahłrlu,  upuścić,  laisser  tomber;  praes.  g-abhm,  fut.  b-abllm, 
perf.  abłlłim;  imperf.  g-abłejl,  coni.  abłeji  lub  b-abłejl; 
słowo  to  jest  może  w  związku  z  ki.  aprel,  uwolnić,  dc- 
li vrer,  dćgager,  i  z  nach.  apfll  tal,  wypuścić,  laisser  aller 
(otpustif,  Patk.  M.  126). 

Abrahamowie*:,  Abrambtvicz,  Aprihamowicz,  n.  ki.  Abraharaean, 
pochodzi  od  ki.  Abraham,  </ew.-fi; 

abrankh,  bydło,  bćtail;  ki.  aprankh,  //ra.-nac,  życie,  utrzy- 
manie ; 
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abrełu,  żyć,  trwać;  vivre,  durer;  praes.  g-abrlm,  g-abre  &ad=- 
trwa  długo,  dure  longtemps,  traine  trop;  fut.  b~abrim, 
perf.  abrlłim,  imperf.  g-abrejl,  aor.  abrecl;  ki.  april, 
praes.  aprim,  medio- passivum  do  wspomnianego  wyżój 
(por.  abłełti)  aprel,  praes.  aprem.  Mor.  23.  zestawia  ten 
wyraz  z  gr.  asipw,  azaupaw,  łać.  verro,  goc.  varjan,  skr. 
v5rayati  — ! 

abreltkh,  życie,  jedzenie  5  la  vie,  le  manger  (w  związku  z  wy- 
razami poprzednimi). 

Abrił,  kwiecień,  mois  d'Avril,  (łać.  Aprilis). 

abrbśum,  jedwab,  soie;  ki.  apriśflm,  aprsfim,  przyswojone 
z  pers.  abriśtm,  por.  Lag.  16. 

abur,  kasza,  le  gruau;  prindze  abur,  kasza  ryżowa,  soupe 
au  riz,  gandi-abur  churutw  (zam.  ag&ndź  -  abtir,  zupa 
z  uszkami,  ki.  akandź,  ucho,  oreille,  por.  niżój  angadż), 
główna  potrawa  ormiańska,  le  principal  mets  des  Armć- 
niens:  la  soupe  aux  oreilles  (ravioli  avec  de  la  viande 
hachće)  et  churut;  litr.  apfir,  rosół,  la  soupe;  nach., 
konst.  abur ;  Der.  94.  zestawia  je  ze  skr.  zd.  Sp-  (woda). 

ab-bspereiu ,  rozkazywać,  ordonner;  praes.  g-abisperim,  perf. 
afrbsperlłim ;  ki.  praes.  apsparem  lub  apisparem,  Dżach., 
lud.  apsprel,  nach.  apsprel,  konsi.  abispirfel;  z  pers. 
por.  Lag.  16,  H.  ZdmG.  XXXVI.  128. 

afrbsperbnkh,  rozkaz,  Pordre,  commandement 

a^hwelu,  rozwiązać,  dćnouer;  praes.  gi-ackirlm,/ttf.bi-ackxrlm, 
perf.  ackwiłim ;  litr.  arcakel,  por.  nach.  arckvel,  uwolnić 
się,  se  dóliyrer  (osyoboditfsja,  Patk.  M.  126). 

aekh,  plur.  aboi,  abvbńer,  oko,  oczy ;  1'oeil,  les  yeux ;  ki.  aćh-kh 
(plur.)  gen.  aćhac,  oczy,  wyraz  rodzimy,  por.  gr.  Sass, 
zd.  aśi,  stsłow.  oći,  lit.  aki-s,  H.  19.  lud.  aćymi,  les 
yeux  Dżrp.  742. 

aŁor<elu,  pomagać,  aider;  praes.  g-aco-flm;  astvadz  aioye 
khez),   niech  bóg  ci  pomaga,    Dieu  tfaide!   ki.  adźoYel. 

WycU.  filolog.  T.  XI.  47 
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abhk-btadz,  chciwy,  avide;  ac-bfalutMn,  chciwość,  aviditó;  wy- 
razy te  są  zapewne  w  związku  z  aikh,  oko,  por.  konśt. 
aćhkhiladz,  imiesłów  do  aćhkhilel  (okiem  szkodzić); 

ad,  plur.  adonkh,  ten,  ów;  ce,  celui;  ki.  ajd,  iste;  ty  fi.  et, 
Pet.  72.  z  tym  w  związku  jest: 

ades(n),  taki,  tel;  por.  ki.  ajd-pes,  tak,  tellement. 

adat,  pl.-wer,  zwyczaj,  coutume,  habitude;  np.  ambcs  adat, 
taki  zwyczaj;  z  arab-tur.  adćt,  zwyczaj,  usage 

ad' en,  czas,  pora  stosowna,  temps  propre:  c-www  adrhi,  nie 
mam  czasu,  je  n'ai  pas  du  temps;  ki.  atean,  lud.  aten, 
tempo  opportuno,  opportunita,  Dżach. 

adz,  pi.  adźer,  koza,  ch&vre ;  ki.  ajc,  ^en.  ajci,  wyraz  rodzimy, 
por.  gr.  d(C,  aiyó;;  sir.  adża,  Z#.  oźys,  ożka,  stir.  ag 
allaid  (dziki  kozieł)  H.  18. 

adzetełit,  golić,  raser  (la  barbe),  ki  acelel,  lud.  acilel,  Dżrp. 
765. 

Agopsbwicz  n.  Agopsza  n.  od  imienia  -4#0i>  lub  Hagbp  (Ja- 
kub, Jacąues),  A?.  Jakobos,  Jakob. 

(igra,  pi.  agrbńer,  ząb,  dent;  Zw7.  akraj  Dżrp.  740.  £#>?«?. 
agra,  avr&;  noi/i.  akra.  W  innych  gwarach  kerikh,  atom 
(ki.  atamn  =  iSouc,  dens,  słów.  dęt-  w  *dęsło,  i>o&. 
dziąsło). 

av,  sól,  sel ;  AZ.  ay,  ££».  ayi,  wyraz  rodzimy,  por.  gr.  £Xc,  fec. 
sal,  goc.  saltj  sfow.  solb,  .sfor.  salann,  kymr.  halan,  H.  17. 

a^achd,  pl.-wer,  pan,  monsieur;  zapewne  nie  jest  w  związku 
z  ki.  aXaćhel,  prosić,  aXa£havor  proszący,  lecz  z  tur. 
aga,  pan;  agadźik,  petit  monsieur. 

a^avhrełu,  prowadzić,  conduire,  mener;  praes.  g-aYavurim, 
lub  g-ayarorim;  ki.  fiXevorel,  inviare;  fiXevor  yiatore; 
fiX,  flXi,  via,  Dźach.  por.  słotv.  filica. 

ayeg,  prawy,  dobry;  droit,  bon;  ki  aheak,  lewy;  zestawiają 
ten  wyraz  z  skr.  savya-,  lewy,  zd.  havya-  Lag.  7,  je- 
dnakże to  jest  nifepewne  H.  17.  lud.  a^ekt,  konsł.  a^ek, 
nach.  ayek,  piękny;  por.  tćż  Ind.  ayekTi,  bontó,  Dżrp.  742. 
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arfikh,  \)\.-ner,  kiszka,  une  cspece  de  saucisson;  ki.  aXi,  gen. 

aXuoj,   Jconst.  aYlkh,    nach.   aYekh;    Mor.  13.    zestawia 

ten  wyraz  z  toć.  alvus,  alveus. 
a^/ciid,  aykad,  biedny,  ubogi;    pauvre,  indigent;    ty  fi.  ayk&d; 

ki.  aXkhat  zestawia  Mor.  14.   z  toć.  arctus,   arceo,  gr. 

ap*św,  cCkyĄ;  lepiój  czyni  Der.  81. 

arfJcadutKin,  ubóstwo,  pauvretć;  ki.  aXkhattithiun. 

a^natuy  mleć,  moudre;  praes.  g-a^n^m,  per/,  a-fclłun,  aor.  aycl; 
ki.  aXal,  praes.  a^am,  zestawiają  z  grec.  dXśo>,  co  jednak 
jest  rzeczą  niepewną,  por.  H.  17. 

aybtbh,  plur.-wer.  modlitwa,  priere;  ki.  aX6thkh,  <7<?n.-thic, 
jest  w  związku  z  ki.  aXaćhel,  prosić. 

a-^par,  aypar,  plur.  -pwdikh,  rzadko  -parńer,  brat,  fróre;  ki. 
eXbair,  identyczne  ze  skr.  bhratar-,  zd.  bratar-,  gr.  ?paTV)p, 
toć.  frater,  goc.  brothar,  słów.  bratrB,  lit.  broter-ćlis,  stir. 
brathir.  W  Tyflisie  mówią  a%per,  karab.  apb\  Patk.  67, 
lud.  aybar  Ajt.  II.  322.  plur.  e-rbrtikh  Dżrp.  744. 

n^pjitr,  pl.-wer.  źródło,  source  (wyraz  ten  zna  tylko  kilku  Or- 
mian, czytających  książki  ormiańskie ;  inni  mówią  nora, 
patrz  niżćj)  tyfi.  axpur  Pet.  65.  słyszałem  jednakże 
a*/pjur;  ki.  aXbeur,  aXbiur,  identyczne  z  gr.  <ppeap,  <ppr)Fap, 
H.  17. 

ayoemkh,  pl.-ńer,  gołąb,  pigeon ;  ki.  aXauni,  lud.  ayyBni,  konst. 
ayaynl,  tyfi.  avun&kh,  nach.  aYvenlkh.  Lag.  7  wypro- 
wadza ten  wyraz  z  języków  semickich,  syr.  jauno; 
w  związku  ma  być  pers.  vana,  Holztaube;  Mor.  13  zaś 
uważa  go  za  indoeur.  identyczny  z  toć.  palumba,  pullus, 
gr.  Tzekeiz,  lit.  bal&ndis,  itd. 

ayyes,  pi.- wer,  lis,  renard;  ki.  aXfies,  gęn.-%  wyraz  rodzimy, 
por.  gr.  cO^tt^,  skr.  lopaśa-,  pers.  robfih,  itd.  H.  17. 

aft,  strach,  terreur;  ki.  ah,  gen.  ahi,  konst.  tyfi.  nach.  va^, 
dżulf.  a^. 

ahrełl,    straszny,  terrible;  ki.  ahavor,  z  innym  przyrostkiem. 
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aycig,  pi.- ńcr,  dziewka,  une  filie;  ay&i-dtya,  panna,  jeune 
filie;  ki.  aXdźik,  agul.  a^dźik,  a-fćik  Patk.  734.  Jestto 
wyraz  zdrobniały  z  ki.  a/dó,  a'/ddź,  który  Boetticher 
zestawia  ze  skr.  ali  (trucizna?)  Lag.  8. 

Aytej,  p.  może  w  związku  z  ki.  ayvt7  choroba,  maladie;  a/tąjin, 
namiętny,  passionnó,  przyswojone  z  j>ers.  por.  zd.  a/ti, 
H.  KZ.  XXIII.  402. 

Ajvas,  n.  znane  tóż  w  Armenii;  Bar.  pisze  Aj  was,  Hajwas, 
Ej  was,  Eywas;  por.  tóż  Ajwasowski  n, 

o&*9  pi.  akbstan,  ogon,  ąueue;  &J.  agi,  gen.- \\oj\  to  samo 
znaczy  o^&c,  ki.  agoję;  nic  nie  warte  zestawienie  ze 
skr.  agati,  tortuose  ire;  angadas,  armilla;  angam,  membro, 
itd.  Mor.  7. 

Aksetitomcz  n.  pochodzi  od  imienia  Aksent,  Auksenty;  ki. 
ókhsśntios,  Auxentius. 

Akuńai,  p.  może  w  związku  z  ki.  akon,  gr.  oywv,  bitwa, 
zapasy;  w  Siedmiogrodzie  ma  być  rodzina  orni.  z  na- 
zwiskiem Akonc. 

ot,  adv.  używane  do  tworzenia  stopnia  wyższego,  np.  ał-mjedz, 
większy,  plus  grand;  Ajt.  II.  128.  pisze:  ajl  (mcc)  =: 
aveli  (mec) ;  ki.  adv.  ajl  znaczy :  więcej,  znowu,  i  jest 
identyczne  bez  wątpienia  z  ajl  -=.  oaaoc,  alius,  goc.  aljis, 
stir.  aile,  inny,  autre.  Mamy  je  też  w  wyrazie  atm9 
znowu,  de  nouveau,  por.  lud.  ajlfii,  ąjlvi,  Ajt.  II.  128. 
jakotóż  w  megał  (mek-ajl),  tamten,  celui-l&. 

ała,  jeszcze,  więcej;  encore,  plus;  zapewne  z  tur.  ala,  wysoki, 

wzniosły,  haut. 
Ałaman,  pl.-miwwer,  Niemiec,  Allemand;  zapewne  przez  tur. 

Ałam&n;  adv.  alamanak,  po  niemiecku,  en  allemand. 
aliir,  pi.  ałwńer,  mąka,  farine;  ki.  aleur,  aliur,  gen.  aler  jest 

identyczne  z  gr.  oXeupov,  może  wyraz  rodzimy  H.  17. 
alwb,  adv.  znowu,  de  nouveau;    ki.  ajl,  di  nuovo,  pid;    por. 

lud.  ąjlui,  ąjlvi,  Ajt.  II.  128. 
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aman,  berbcnica,  beczułka  bryndzy,  un  petit  tonneauj  plur. 
atmnńer,  naczynie,  vaisseaux,  ustensiles;  ki.  arnan,  na- 
czynie, wyraz  rodzimy  por.  skr.  ama-tra-,  dzban,  gr.  3qxlq} 
ajjLv(ov,  H.  18. 

amar,  lato,  ótć;  ki.  amafn,  gen.  amaran,  tego  samego  pocho- 
dzenia co  stgn.  sumar,  niem.  Sommer;  o  stosunku  do 
zd.  hama  por.  H.  18. 

amb,  pi.  ambjer,  gąbka,  ćponge,  zapewne  w  związku  z  amp, 
chmura,  patrz  niżój. 

ambh,  tak,  ainsi;  ambesn,  taki,  tel;  ki.  ajn-pes  (?)  por. 
Ajt.  II.  114.,  ambes  wind,  tak  pięknie,  ainsi  beau; 

ambur,  silny,  fort;  ii,  amflr,  tak  samo  ionst.  nach.,  w  nie- 
których innych  gwarach  ambur;  Boetticher  zestawia 
ten  wyraz  ze  skr.  amora,  amavant,  Lag.  10;  zaś  Mou. 
15.  z  łać.  -emere  (prendere),  słów.  imati.  I  jedno  i  drugie 
nie  wiele  ma  prawdopodobieństwa. 

amen,  amńbv,  wszystek,  tout,  enti&r;  amńovbv  ze  wszystkim, 
zupełnie,  entiferement;  am-bn-meg,  każdy,  chacun,  chaąue; 
amen-darba,  zawsze,  toujours;  ii.  amen  zestawiają  ze 
skr.  sama  Mttll.  Fr.  1. 583,  z  łać.  omnis  (Petermann,  Win- 
dischmann)  Lag.  10.,  a  świeżo  nawet  z  £xx7tsc,  lit.  nekas 
Mor.  15,  w  co  już  najtrudniej  zdoła  kto  uwierzyć. 

Amiroicicz  n.,  w  Armenii  Amirean,  pochodzi  od  ki.  amiraj, 
gen.- ji,  principe,  prefetto,  Dżach.,  więc  właściwie:  na- 
leżący do  rodziny  księcia,  naczelnika. 

atriis,  pi.  ambsńtr,  miesiąc,  mois;  chcj.  ames  Patk.  75,  ki. 
amis,  gen.  amsoj,  wyraz  rodzimy  por.  skr.  mas,  stpcrs. 
ui aha,  gr.  jjm{v,  łać.  mensis,  goc.  menóths,  lit.  menesis, 
słów.  mesęcb,  kymr.  mis,  stir.  mi,  H.  18. 

a)nbt,  pl.-wer,  wstyd,  pudeur,  honte;  ki.  amóth,  gen.-  oj. 

amp,  pi.  ampjer,  chmura,  nuóe;  ki.  amp  lub  amb,  gen.- oj; 
rdzeń  identyczny  ze  skr.  abhra-  (chmura),  ambhas  (wo- 
da), gr.  ouppó;  (piana)  i  s|j$po;  (deszcz),  zd.  awra,  łać, 
imber,  itd.  więc  wyraz  rodzimy  H.  18. 
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amunwialu,  wstydzić  się,  etre  honteux;  praes.  g-amuncnaiH, 
perf.  amuneeciłim;   ki.  amaćhel,  lud.  amićhnal,    Dżach. 

an,  ten,  ce ;  ki.  ajn2  agul.  an  Patk.  735.  ty  fi.  §n  Pet.  72,  u  nas 
zwykle  tylko  w  złożeniach,  jak:  an-d!ew\>  zamiast  a»- 
ad'fwb,  w  tym  czasie,  wtedy,  &  ce  tenips,  alors ;  ki.  ajn 
aten,  Ajt.  II.  118,  lud.  anten  Ajt.  I.  1(53.  an-żamanagen, 
od  tego  czasu,  depuis  ce  temps,  i  t.  p. 

a/*-,  partykuła  przecząca,  particule  nćgative,  ki.  an-,  pocho- 
dzenia indoeur.  por.  skr.  zd.  gr.  a,  an,  łać.  in}  germ. 
im  H.  19.  np.  an-h-argevbr,  niegodny,  indigne,  i  inne 
(patrz  niżćj). 

anasiin,  pL-siwier,  ptak,  oiseau;  ki.  an-asfin,  gen.  an-asnoj, 
che  non  favella,  irragionćvole,  bruto,  bestia,  animal, 
Dżach.,  więc:  nie-mówiący,  Der.  91.  por.  asetu,  mówić; 

Andoriak,  Antońak  p.  Antonowicz,  Antońewicz  n.  w  Armenii 
Antonean,  od  ki.  Anton  obok  Antonios; 

Andziiłowski  n.  musi  być  w  związku  z  ki.  an-cojl,  gen.  c&lr, 
nie- leniwy,  non  paresseux,  więc:  pilny,  diligent. 

aneth,  robić,  faire;  praes.  g-anlm,  fut.  b-anlm,  perf.  arlłim; 
ki.  af-ne-1,  pras,s.  af-ne-m,  aor.  ar-ar-i,  wyraz  rodzimy, 
por.  gr.  apapfauo,  aor.  $#*?& ;  ty  fi.  ańeł,  karał),  inil,  dżulf. 
afel,  agul.  arii,  Patk.  65.  101.  735. 

angadż,  pi.  ang-bdrbńer ;  ucho,  oreille,  ki.  akandż,  gen.-0/,  por. 
nasze  gandz-abur  (zupa  z  uszkami),  niektóre  stare  Or- 
mianki  mówią  nawet  angadż  -  abiir.  W  Tyflisie  mówią 
pono  anagó  Pet.  G6.  słyszałem  jednakże  akanc,  por.  tóż 
karab.  angtidż.  Wyraz  ten  zestawiają  nie  bardzo  trafnie 
z  gr.  aaojw,  a*.^  Lag.  6,  jakotćż  z  goc.  hausjan,  niem. 
horen,  Mor.  10. 

Angcrienc  n.  w  Armenii  Ankereanę  (plur.),  może  od  ki.  an- 
ker  -  06  kero\,  nie-jedzący,  ce  qui  ne  mange  pas. 

n-ngicrerhł.  od  tego  czasu,  depuis  ce  temps;  zapewne  z  ajn- 
kię-\-veren  por.  Ajt.  II.  116.  110. 
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an-hargevbr,   niegodny,   indigne;    ki.  an-arg  (bez  czci)  obok 

jarg-em  (szanuję),    identyczne   ze  skr.  argha,   wartość, 

itd.  patrz  niżćj  hargevbr. 
an-havad,  bezbożny,  niewierny,  impie,  incrćdule;  ki.  an-havat; 
an-ha/oaduthtn,  bezbożność,  impióte;  ki.  an-havatfithhm ; 
an-kbnari,  niemożliwy,  impossible;  hi.  an-hnarin. 
an-yT&math,  nieszczęśliwy,  malheureux ;  an-yi>smathuthm,  nie- 
szczęście,  malheur;    por.  yjbsmkth  z  arab.-  tur',   kismót, 

dział,  los. 
anie,  jń.-ńer,  gnida,  lente;  hi.  anie,  gen.  anci  lub  ancoj,  len- 

dine,  konst.  anidz,  nach.  anćdz;    wyraz  ten  zestawiano 

ze  stów.  gnida,  lit.  glinda,  Pictet  I.  415.  lub  tćż  ze  skr. 

nikśa,  likśa;  „beides  falsck"  Lag.  14. 
an-jerga,  nieporządny,  dćsordonnć;  por.  niżćj  jerga. 
ankan,  późny,  późno;  tard;  al-ankun,  później,  plus  tard;  11. 
'  an-agan,  non  presto;  Mor.  16.  niesłusznie  zestawia  ten 

wyraz  z  gr.  au-^,  aiy/^ 
anare,  -pl.-en.kh  lub-eńer,  żyd,  Juif;  ki.  an-óren,  bez -prawny, 

niesprawiedliwy;    sans  lois,    iniuste;    co  do   etymologii 

tego  wyrazu  por.  Lag.  161 — 2. 
amin,   pi.  amńer,    imię,  nom;    hi.   anfin,   gen.  anuan,  wyraz 

rodzimy  por.  skr.  naman-,  łaó.  nomen,   gr.  2vc|xa,  goc. 

namó,  słów.  imę,    stir.  ainm,  plur.  anmann,  kymr.  enw, 

H.  19. 
ani&,    smak,   goflt,    tyfl.  anuś;    adiect.  aniim,  smaczny,  dóli- 

cieux,   doux;   ki.   anojś,    adiect.   anuśak;    zestawiają  je 

z  pers.  anośa,  noś,  Lag.  14. 
an-mmanagbi,    od  tego  czasu,    depuis  ce  temps;    por.  niżćj 

zamanag. 
a-ph,    plur.  aphjer,  dłoń,  paume ;    ki.  aph,  #w?.-oj;    (Izarnelu 

aphaph),  uderzyć  w  dłonie,  frapper  des  mains; 
arab,  naprzód,  premierement;  f/mc),  pierwszy,  główny ;  premier, 

principal;   ki.  afadź,  la  parte  d'avanti;    afadzi,    primo, 

Dżach.     Mamy  tćż  formę    ar  (i   w  arii -karu,    wiosna. 
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printemp8  -  ki.  aradźi  garfin.  Według  Fr.  MCll.  II.  1 1 

wyraz  ten  jest  przyswojony  z  aramejskiego. 
Arakiełowicz  n.,   w  Armenii  AraJchefoan,  od  ki.  araJcheal,  po- 
seł, zwiastun,  apostoł;  envoyć,  nonce,  apótre;   Der.  66. 

zestawia  ara-khel  (posyłać)  ze  skr.  pra-su-,  a  Mor.  24. 

identyfikuje  ten  wyraz  z  gr.  apxś<*>,  łać.  arceo,  skr.  rAk- 

śati  —  niesłusznie. 
aranc,   bez,    sans;    Id.   afanę  ■=  af-anc    „mit  tlbergehung" 

Lag.  14.  por.  ki.  anc,  przejście,  droga. 
arandżbt,   nieskończony,   iniini,  =  aranę  -f-  toth  (koniec,  fin), 

por.  niżój  dżoth,  dz-bth  (koniec). 
arat  anełu,  orać,  labourer,  sillonner;  praes.  ar&t  ganlm,  perf. 

ar&t  arlłim,  itd.  ze  słów.  orałi ;  język  ki.  zna  art  (rola), 

arór  (pług)  ==  apoTpov,  łać.  ar&trum,    stir.  arathar,  lit. 

Arklas,  pols.  radło,  H.  21. 
arba,  plur.-wer,  wóz,  charriot;    ethału   arbbv,   jechać  wozem, 

aller  en  voiture;  z  tur.  araba,  wóz,  taczki. 
arc,  pi.  arćer,  niedźwiedź,  ours ;  ki.  ardź,  gen.-oj  lub  -fi,  wyraz 

rodzimy,  por.  skr.  rkśa-s,    gr.  apxxo;,  łać.  ursus,  H.  21. 
arci-Jcaru,    lub  -karl,   wiosna,    printemps;    por.  wyżćj  arac, 

ara&i  -j-  karu;    ki.  garfin,    wiosna,   wyraz  rodzimy  por. 

zd.  vanri,   sżpers.-yfthara,    lit.  vasar&,  gr.  sap,  łać.  ver, 

słów.  vesna,  skr.  vasanta  H.  24. 
ardusunkh,  łza,  larme;    ki.  artasfikh  (plur.);   tyfl.  artasfinkh, 

konst.  arcdnkh,  nach.  arcfinkh  (łzy);  Petermann  (Gramm.) 

zestawia  ki.  artósr  (sgl.)   ze  skr.  aśru,   gr.  8«xpu,    łać. 

lacryma,  —  nie  bardzo  trafnie. 
ardzdth,  srebro,  argent;   złoty  reński,  florin;    ki.  arcath,  gen. 

-oj,    wyraz    rodzimy,   por.   skr.  radżata-,   zd.   erezata-, 

łać.  argentum,  gr.  apy-jpoc,  H.  21. 
ardzełu,  paść  się,  se  paftre;  praes.  g-ardzlm,  perf.  ardzlłim, 

aor.  ardzecl,  ki.  aracil ;  —  ardzecnełu,  paść,  pattre ;  praes. 

g-ardzecnfim,  perf.  ardzecugttim,  aor.  ardzcęucl,  ki.  aracel. 
ardzoy,  pl.-rier,  pasterz,  pasteur,  berger;  ki.  aracoX,  gen.-a,c. 
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arjevjełkh,  wschód  słońca,  lever  du  soleil;  arjevjełtc  phaj, 
strona  wschodnia,  wschód;  c6tó  oriental,  Test;  ki.  arev- 
elkh,  gen.-efóc;  arev  może  jest  w  związku  ze  skr.  ravi 
(słońce)   por.  Lag.  20.  co  do -elkh  zań  por.  niżój  ełełu. 

arikag,  słońce,  soleil;  a.  g-ełe,  s.  wschodzi,  se  lfeve;  a.marb 
gi-Hne,  8.  zachodzi,  se  couche;  ki.  areg-akn  (słońce-oko), 
tyfi.  areg&k,  arfef,  konst.  arfev,  nach.  arev.  Lag.  20.  ze- 
stawia areg  ze  skr.  rdzeniem  randż  (barwić). 

arnełu,  brać,  prendre;  praes.  g-arnftm,  perf.  ariłim;  ki.  afnum, 
aor.  af-i,  odpowiada  zupełnie  gr.  £pvu|A«i,  aor.  ^pó[xtjv  H. 
20.  dMf.  arfil,  Patk.  101. 

arbyjb,  arb/ć,  zdrowy,  sain,  bien  por  tan  t;  arbybvtłńn}  zdrowie, 
santć;  aroy&nału,  wyzdrowieć,  devenir  sain,  se  porter 
bien;  praes.  g-aroxćn&m,  perf.  aro/ćclłim,  aor.  aroxćę&; 
ki.  ało\di}  atokdi&thiun,  afoldianal;  Der.  84.  af-oXdż 
zestawia  ze  skr.  flrdź. 

Arondon  n.  może  ki.  af  órn  tón,  owego  dnia  święto,  ce 
jour-l&  la  fiete  (?). 

artar-je^,  plur.  artar-eyńer,  masło,  beurre;  właściwie:  praw- 
dziwy tłuszcz,  juste  graisse;  ki.  ardar,  sprawiedliwy, 
identyczne  ze  skr.  rta,  zd.  aśa;  ki.  iu\  tłuszcz,  masło; 
graisse,  beurre  (por.  niżćj  je^) ;  konst.  artar  juy,  nach. 
arthar  ey,  tyfl.  kovl  jey  (krowie  masło) ;  Baig.  podaje 
ardarey,  czego  Dżach.  nie  ma. 

artmay,  pl.-ner,  sakwy,  biesagi;  sac,  bćsace;  Bavg.  ardmax, 
Dżach.  jednakże  i  Aug.  nie  mają  tego  wyrazu;  może 
on  w  związku  z  tur.  artmak,  mnożyć,  powiększać. 

arun,  pi.  arbnńer,  krew,  sang;  ki.  ariun,  gen.  arean,  łączą 
z  łaó.  serum,  gr.  Ipoc,  Milll.  Fr.  m.  256.  jakotćż  ze  skr. 
aruna  (czerwony)  Lag.  21;  lad.  arfln,  tyfl.  arfln,  ery  w. 
arin  Patk.  25. 

orwtór,  pl.-ńer,  rola,  pole;  champ,  terre;  prawdopodobnie 
z  rum.  arotur,   arSturS  Cih.  I.  14.,   por.  włos.  aratura, 
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rola,  ehamp  labouró;  język  U.  ma  wyraz  art,   gen.-o;, 
campagna,  campo  Dżach. 

andur,  handel,  commerce;  ki.  ai-eu-tur  „brać  i  dawać",  lub 
tur-eu^af  „dawać  i  brać";  lud.  aHtfir  Dżach. 

as,  plur.  asbnkh,  pron.  ten,  ce-ci;  ki.  ąjs,  tyfl.  es,  Fet.  70. 
ogwŁ  as,  Patk.  735. 

a&Y,  pi.  o^ywć**,  igła?  aiguille;  ki.  aseXn,  ^ew.  asXan,  iden- 
tyczne ze  skr.  aśri-,  gr.  dfcpoc,  sfow.  ostra,  Z#.  asztrńs, 
itd.  więc  wyraz  orm.  rodzimy  H.  20. 

asetu,  mówić,  dire,  parler;  praes.  g-aslm,  perf.  aslłim,  aor. 
asecl ;  g-asUm  Har-mjer,  modlę  się,  je  prićs  (właściwie : 
mówię  Ojcze-nasz,  je  recite  Pate-nótre);  ki.  asel,  praes. 
as-em,  zestawiają  ze  skr.  aha  (3.  perf.)  Lag.  17.  z  gr. 
^ja(,  imprf.  ^v,  3.  ?1  (rzekł),  lać.  fijo  (z  *alyo),  według 
H.  Voc.  80.  rdzeń  indoeur.  $gh  (mówić);  por.  wreszcie 
tyfl.  asil,  praes.  asim  Pet.  81.  82.,  agul.  ahil,  ihil 
Patk.  735. 

Asfanburicz  od  imienia  Asłan,  z  tur.  aslan,  arslan,  lew,  lion. 

askid,  tutejszy,  d'ici;  por.  M.  as-ti,  pi.  as-tikh  gen.  asteac  lub 
astię,  di  questo  mondo,  litr.  aske  Ajt.  II.  115. 

asbr,  dzisiaj,  aujourdhui ;  ki.  ajs-ór  =  ten  dzień ,  ce  jour-ci, 
Ajt.  II.  112.  agul.  asar,  asari,  asrec. 

aspas,  zaraz,  natychmiast;  aussitot,  sur  le  champ; 

asti^,  pi-  asH^er^  gwiazda,  ćtoile;  ki.  astX,  gen.  asteX,  wyraz 
rodzimy,  por.  gr.  iarĄp,  skr.  zd.  star-,  lać.  Stella,  goc. 
stairn5,  H.  20. 

astvadz,  gen.  astudzu,  bóg,  dieu ;  parkh  astudzu,  dzięki  bogu, 
grace  k  Dieu!  Hna  asHdzvav}  idź  z  bogiem,  va  avec 
Dieu!  ki.  astfiac,  gen.  astficoj,  agul.  gen.  dat.  astflcfi 
Patk.  736.  Wyraz  ten  zestawiają  ze  zd.  asfrat-,  existentia 
praeditus,  Lag.  18.  lub  tćż  ze  skr.  stu-  (wielbić)  Der.  93. 

astoadza-mar,  matka  boska,  mfere  de  dieu;  np.  astvadza-m&r 
Gzęstochoyi,  iłachi  thakavork&  (królowa  polska,  reine 
de  la  Pologne);  U.  astflaca-majr,  gen.-mor. 
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astvadza~śer,  pobożny,  pieux;  ki  astfiaca-s§r,  £ew.-sirac. 

Aswadurowics,  od  imienia  Aswadur,  ki  Astijaca-tdr,  Bogdan, 
Dieudonnó;  por.  Zadurowicz,  Bogdanowicz  i  Teodorowicz. 

as^zamanagtn,  teraźniejszy,  6!k  prćsent;  ki.  ajs-źam,  teraz, 
ce  temps-ci;  por.  iamanag. 

a&xadeiu,  trudnić  się,  8'occuper;  praes.  g-aś/adlm,  perf.  aśxa- 
dlłim,  ki.  as^atel  =  a§xat  afnel,  dare  pena  ad  alcuno, 
molestare,  Dżach.;  nie  wiele  prawdopodobieństwa  ma 
zestawienie  ze  skr.  k&an-  (ranić),  por.  Lag.  14. 

afyarkh,  świat,  monde;  a^rbrkhln  dż-bt,  koniec  świata,  fin  dn 
monde ;  ki.  afyarh,  genA,  ii  mondo,  rnniyerso,  zestawiają 
ze  zd.  kśathra,  Mtlll.  Fr.  m.  256. ;  nach.  anthi  aśyarkhx, 
na  tym  świecie,  dans  ce  monde-ci,  Patk.  Mat.  125. 

a&unkhj  jesień,  automne;  a&nan,  w  jesieni;  ki.  aśfln,  gen. 
aśnan  zestawiają  nie  bardzo  trafnie  ze  skr.  nśman  i  słoto. 
osenb  (jesień)  Lag.  15. 

Atabibwicz  n.  może  z  tur.  atha-bęj,  ojciec-książę,  pfere-prince ; 

atybdar,  tyle,  autant,  tant ;  ki.  ajd  (ta)  +  tur.  kadar  (miara, 
mesure)  ? 

atha,  pi.  athaiier,  ojciec,  pfere,  zapewne  z  tur.;  por.  agtd. 
aphi  Patk.  42. 

athir,  pl.-w£r,  krzesło,  chaise;  ki.  athof,  gen. -oj,  tron,  tróne; 
według  MUll.  Fr.  II.  11.  z  aramejskiego ;  inaczćj  sądzi 
Lag.  5.,  zaś  Mor.  8.  broni  pochodzenia  indoeurop.  tego 
wyrazu  zestawiając  go  z  gr.  oraupóc,  toć.  in-staurare, 
itd.  W  Tyflisie  athor  znaczy:  stół,  table;  krzesło  zaś 
zowie  się  paśkałhor,  jak  mi  mówił  p.  Sargis  Amibean. 

Augustynowicz  n.  od  imienia  Augustyn,  ki.  Argostinos. 

Awakbwicz  n.  od  imienia  Awak,  ki.  avag,  grandę,  illustre, 
nobile,  Dżach.;  avag-erec,  arciprete,  arcykapłan,  archi- 
prStre,  por.  Awakierec  czyli  oficyał,  Bar.  Rys  127. 

avdtgu}  starodawny,  ancien,  antique,  np.  buź&n  (kozina); 
por.  ki.  avaloc  (obok  avoloc,  ayeloc)  elanel,  rimbalzare, 
fuggire,  Dżach. 
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Awedgkbwicz  n.  od  imienia  Awedyk,  ki.  avetikh  (plnr.)  gen. 
-teag,  nowina,  wiadomość,  la  nonyelle;  dobra  nowina, 
bonne  nouyelle;  sgl.  avet. 

avedis,  kolęda  ormiańska,  le  No61  (chanson);  por.  wyraz  po- 
przedni. 

avedran,  ewanielia,  ćyangile;  U.  a ve taran,  gen.-nc,  również 
od  aveł,  buona  nuova. 

avjet,  pi.  avelńer,  miotła,  balai;  Jd.  avel,  lud.  avel  Dżach. 
naclfi.  avił,  agul.  karat),  dżulf.  ivil,  Patk.  65.  82.  735. 
por.  niżćj  cwutełu,  zamiatać,  balayer. 

aoetl,  więcćj,  plus;  ał~avełi,  jak  najwięcój,  le  plus  possible; 
U.  aveli,  Der.  52.  zestawia  je  ze  skr.  rdzeniem  ju-, 
judź-  (wiązać). 

avel(ł*netu,  pomnożyć,  powiększyć,  augmenter;  praes.  g-aveł- 
cuntim,  imperf.  g-ayełcunuji,  perf.  ayełcuęiłim ;  por.  aveil, 
więcćj. 

averetuy  zniszczyć,  anćantir ;  praes.  g-ayerlm ;  U.  ayerel,  nach. 
avrel. 

av widii,  zamiatać,  balayer;  praes.  g-avułim,  perf.  avułlHm, 
U.  ayilel,  konst.  aylel,  nach.  aylel;  por.  ayjet,  miotła, 
balai. 

azad,  wolny,  librę;  ki.  azat,  libero,  franco,  z  pers.  ftz&d,  zd. 
azata  H.  KZ.  XXIII.  9;  wyraz  ten  przeszedł  tćż  i  do 
tureckiego. 

azadetu,  uwolnić,  dćliyrer ;  praes.  g-azadlm,  imperf.  g-azadeji, 
perf  azadlłim;  ki.  azatel. 

azbar,  pl.-rar,  podwórze,  la  cour;  żamln  azbar,  podwórze 
kościoła,  cmentarz,  cour  de  Póglise,  cimćtifere;  prawdo- 
podobnie z  pers.-twr.  aspar,  miejsce  dla  koni,  ćcurie; 
ki.  asparez,  arca,  piazza,  campo,  jest  również  przyswo- 
jone z  pers.  H.  KZ.  XXIII.  17. 

Ajsbęjbmcz  n.  Bar.  Rys  180.,  od  imienia  Azbej,  tur.  az-beg, 
mały-książę,  petit  prince; 
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aih,  wart,  ralant,  de  prix ;  por.  M.  aian,  tani,  a  bon  marchć, 
obok  arian,  wart,  arżel,  być  wart,  może  z  pers.  ardi, 
wartość,  cena,  por.  H.  44.  lud.  aźel,  valoir.  Dżrp. 
742.  766. 

B. 

bab,  pi.  babjer,  dziadek,  grand-pćre;  ki.  pap,  genA\ 

baba  w  złożeniu  der-baha,   ksiądz,   pretre   (na  Bukowinie), 

właściwie:    pan- dziadek,  ki.  ter- papaj;    por.  tur.  baba, 

ojciec,  dziadek. 
bod,  pi.  bod' er,  ściana,  muraille;  ki.  pat,  gen.-t; 
badgerkh,  pl.-ńer,  posąg,  statuę ;  ki.  patker,  -ac,  obraz,  image, 

wyraz  przyswojony,  por.  stpers.  patikara  H. KZ.  XXIII. 403. 
badii,  kara,  chatiment;  ki.  patiź,  gen.-tioj,  poena. 
badrakh,   pi.  badrbkhńer,   msza  Św.,   la  messę;   ki.  patarag, 

gen.-w}}  dar,  ofiara;   don,  sacrifipe;   surb  patarag,  msza 

święta. 
badve&,  badvjełt,   wielmożny,  łaskawy;   honorable,  excellent; 

id.  patfieli,  czcigodny,  honorable. 
bagas,  mniój,  moins,  np.  khsan  bagas  ergu,  dwadzieścia  mniej 

dwa,  yingt  moins  deux ;  ki.  pokos,  brakujący,  manąuant, 

według  Lag.  124.  upa-kaę;  por.  tóż  baksełu,  znikać. 
ba*{,  zimny,   lód;   froid,   la  glace;   ki.  paX,  gen.-ic,  lud.  pa-f, 

Dżrp.  740.  noch.  pa?,  xoi04HHft,  Patk.  Mat.  136. 
Ba*fdasarbvi6  (pisane  Bachdazarowicz,  Bachdesarowicz,  Buck- 

desarowicz,  itp.)  od  imienia  Ba^dasar  (Bahdazar,  Bar. 

Rys  90)  U.  BaXtasar,   a  więc  Bo\tasorean  (syn  Balta- 
zara). 
bahełu,  chować,  zachować;   cacher,  garder;  praes.  gi-bahlm, 

fut.  bi-bahlm,  perf.  bahiłim,  imperf.  gi-baheji;   asłvddz 

bohe  u  dzadzge,   niech  bóg  zachowa  i  okrywa,   Dieu 

gardę  et  protege !  ki.  pahel  łączy  Milll.  Fr.  UL  256.  ze  skr. 

spaś-,  lać.  spec-tare;   noch.  tyfl.  pąjel,   pahel,  sprzątać, 

chować,  cacher. 
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bay cha,  pL-ćhińer,  ogród,  jardin ;  zapewne  z  pers  Aur.  bagća, 

ogród. 
Bcyburtki  n.  Bar.  Rys.  163.  od  miasta  w  Armenii  Baberd, 

Baj-berd,   po  tur.   Bąj-bnrth;   ki.  berd,  twierdza,   for- 

teresse ; 
Bajdutbtoicz  n.   zapewne  od  rns.   bajduta,   por.  bajda  (kęs) 

chleba,  grand  morcean  du  pain;  sądzę  przynajmniej,  że 

z  ki.  pajt,  (podkowa),  pajtar  lnb  bąjtar  (kowal)  nie  ma 

ta  nazwa  nic  do  czynienia. 
baksetu,  znikać,  ginąć;  disparaftre,  s'evanuir;  praes.  gi-baksim, 

perf.  baksiłim,  itd.  ki.  pakasel,  brakować,  niedostawać, 

manqner,    por.  wyżćj    bagds;   nach.  pakbse  y6npaft  ca, 

yatfen ! 
bakhndu,  całować,  donner  nn  baiser ;  praes.  gi-bakhnim,  perf. 

bakhlłim,  imperf.  gi-bakhnejl;  z-cerkh  gi-bakhnim,  rączki 

całuję,  je  (vous)  baise  le  mains;   konst  bakhnfel,  nach. 

pakhyorel,  całować  się,  s'embrasser;   por.  U.  pakSotil, 

zakochać  się,  deyenir  amoureux. 
Balsambwicz  n.  od  imienia  Balsam;   ki.  baXsamon,  balsam, 

baume;   być  może  jednak,   że  imię  to  powstało  drogą 

etymologii  lndowćj  z  imienia  ki  Bariam,  gen.-maj,  które 

znaleźliśmy  w  księdze  metrykalnej  Knt   w  formie  Bar- 

sumas ;  por.  tćż  ki.  Aprsam  (balsam)  jako  imię  męskie, 

Patk.  Słov.  I.  16. 
ban,  pi.  barier,  pieniądz,  moneta;  argent,  monnaie;  zapewne 

z  rum.  ban,  moneta,  o  którym  Miki.  (Denkschr.  XXXIV. 

256)  się  domyśla,    że  jest  w  związku  z  pers  Aur.  ban, 

van,  stróż;    por.  tćż   rns.   banka    (złoty  reński,  florin) 

z  niem.  Bank-note. 
bar,  pi.  barjer,  pieśń,  chanson;  ki.  baf,  genAc,  słowo,  śpiew. 
bar  ab,  próżny,  pusty ;  vid,  librę,  vain ;  ki.  parap,  ozio,  yacanza, 

Dżach. 
barabul,  kartofla,  pomme  de  terre;   rum.  barabulS,   rus.  ba- 

rabola. 
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Barącz  n.  por.  imię  ki.  Baronios,  i  wyraz  ki.  paron,  baron; 
u  Ormian  siedmiogrodzkich  znane  jest  tćż  nazwisko 
Baronce.  W  związku  jest  może  Baraniaka  p.  przekształ- 
cone pod  wpływem  etymologii  ludowej,  por.  pols.  rus. 
baran,  baranica  (mouton,  pean  du  mouton). 

bardak,  tajny,  secret;  ki.  partak,  okrycie,  zasłona,  couverture, 
voile,  z  pers.  pardah,  H.  KZ.  XXIII.  403, 

bargelii,  leżeć,  coucher;  praes.  gi-barglm,  perf.  barglłim,  itd. 
ki.  pafak,  stajnia,  lad.  pafkil,  położyć  się  Dżach.  parkil, 
leżeć  Dżrp.  740.  nach.  pafkel,  leżeć. 

bargudi}  pL-^idźwer,  worek,  sac;  barg-bdżig,  woreczek,  nn 
petit  sac;  ki  parkfić. 

bartkh,  pl-er,  wina,  dług;  coulpe,  dette;  ki.  part,  dług,  por. 
zd.  par-  (w  peSa,  peretha)  zawinić,   H.  KZ.  XXIII.  19. 

Bassarabia,  Bessarabia,  Bessarabie; 

ba&yelu,  darować;  donner,  faire  un  prćsent;  praes.  gi-baś/im, 
perf.  bafylłim,  itd.  ki.  baśyel,  rozdzielać,  dawać,  da- 
rować. 

bafytó,  pl.-ńer,  dar,  podarunek;  don,  prćsent;  ki.  baSxig>  lud. 
paś/iś,  dono,  regalo,  Dżach.  z  pers.  baxśiś;  por.  tćż 
tur.  bagśtś.  Od  tego  pochodzi: 

baty-bźdu,  obdarzać,  combler  de  biens ;  praes.  gi-basxiślm,  itd. 

baUeiUy  szanować,  czcić;  estimer,  respecter;  praes.  gi-baśtlm, 
perf. .  badtlłim ,  imprf  gi-baśtejl;  U.  pastel  zestawiają 
ze  skr.  upa-sthft,  lub  tćż  ze  skr.  prSta,  Lag.  125.  — 
baitelu  dońer,  obchodzić  święta,  cćlćbrer  les  fStes. 

bazhr ,  targ,  rynek ;  marchć ;  bazrl  or,  dzień  targowy,  jour  du 
marchć,  z  pers. -tur.  bazar;  język  ki.  ma  va6ar. 

bazirgan,  \A.-gT>ńer,  kupiec,  marchand ;  z  pers.  bfizargan ;  ki. 
yaćafckan,  lud.  yaćfkan  Dżrp.  739. 

Be&}  Wiedeń,  Vienne,  z  tur.  Bedź,  Beć;  tak  samo  rum.  węg. 
butg.  serb.  Pochodzenie  tego  wyrazu  niejasne;  Miki. 
(Denkschr.  XXXIV.  259)  zwraca  uwagę  na  kumańskie 
be&i  el,  urbs  munita,  castellum. 
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Bedros  (Bedrosawiusz),  Piotr,  Pierre;  U.  Petros. 

beta,  pl.-ńer,  bieda,  kłopot;  misćre,  peine;  z  arab  Aur.  bela; 

bełkhi,  może,  peut-etre;  z  tur.  belki,  może,  por.  Mikl.  Denkach. 

XXXIV.  261. 
berbedi,   pl.-*fór,  baran,  Mlier,  mouton;   z  rtdn.  berbeć,  por. 

tac.  vervex,  śrłać.  berbix,  włos.  berbice,  stfranc.  berbis, 

fr.  brebis;  takie  węg.  berbecs,  Cihac  I.  24. 
berbendza,   berbeniea,  petit  barii,  tinette;   z  węg.  berbencze, 

por.  rum.  berbinca,  rus.  berbenycia. 
bereza,  berezind;   brzoza,   brzezina,   bouleau;   z  rus.  6ep&3a, 

óep&łima. 
Bernatowicz  n.  od  imienia  Bernat,  Bernard,  Jd.  Befnardos. 
bernwakh,  spodnie,  ealotte;   por.  rum.  berneyeói,   pantalons 

fort  larges  (Cihac  II.  12)   może  z  alb.  brendevek,  a  to 

z  tac.  bracae,  por.  ngr.  ppax(.  Mikl.  (Denkach.  XIX.  352) 

cytoye  serb.  beneyreke,  brenebreke. 

-bes,  w  am-bes  itp.  Id.  pfes,  sposób,  moyen,  zestawiają  ze  skr. 
pgśas,  Lag.  129. 

betkę,  trzeba,  ii  y  a  besoin;  ki.  pet,  potrzeba,  besoin,  plur. 
petkh,  gen.  pitojic;  lud.  petkh  en  =  pitoj  fe,  pitoj  lini, 
Diach.  potrzebny  jest;  nasze  betkę  zastępuje  ki.  piti, 
bisogna,  trzeba. 

fcfbndz,  miedź,  cuiyre;  yatgtn  bybndze,  kocioł  miedziany, 
chaudtere  de  enivre;  ki.  pXindz,  por.  pers.  birindz,  mo- 
siądz, laiton. 

bikha,  pl.-wćr,  pani,  damę,  madame ;  może  w  związku  z  arab.- 
tur.  bikir,  bikr,  panna,  yierge,  lub  z  pers.- tur.  big, 
piękny,  joli. 

bind,  twardy,  dar;  ki.  pind  zestawia  Boetticher  ze  skr.  piwrfa, 
Lag.  129. 

bizdłg,  mały,  petit;  liter,  pztik,  nach.  tyfl.  pztik,  pztolik,  konst. 
bizdlg,  btzdillg;  może  w  związku  z  tym  imię  Bezdan, 
Bez  daj,  Bar.  Rys.  172.  179. 
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bizdignału,  zmniejszać  się,  se  diminuer;  praes.  gi-bizdign£m, 
perf.  bizdigęlłim. 

bjed,  pi.  bedńer,  w  wyrazach  var-bjed,  nauczyciel,  prćcepteur^ 
partchbjed,  arcybiskup,  archcv§que  (właściwie:  doctor), 
Donafttcdfowicz  itp.%  ki.  pet,  zestawiają  je  ze  skr.  pati-, 
zd.  paHi-,  gr.  icóstę,  słów.  gos-jwdb,  por.  Lag.  129. 

bjer^y  pi.  beyer,  wąs,  moustache;  lud.  bex,  z  tur.  bijik  (?), 
Dżach. 

Bogdanowicz,  Bohdanowicz,  n.  od  s&w.  Bogdan,  orm.  Astfiaca- 
tfir,  por.  wyżój  Aswadurowicz. 

Bohosietoicz,  Bohosówna,  Bóhoszuk  Bar.,  n.  od  imienia  Bohos, 
(Bohoz,  Bar.  Rys  124)  a  raczćj  Bo^os,  ki.  Pokos,  Pa- 
weł, Paul.  To  samo  imię  mamy  zdaje  się  w  starszym 
po  części  brzmieniu  we  formie  Bołoz  (przydomek  rodziny 
ormiańskiej  Antoniewiczów). 

bot,  wiele,  dużo,  beaucoup,  z  tur.  boi,  obficie;  por.  też  buty. 
boł,  wiele. 

bołt,  plur,  bottfer,  sklep,  boutiąue;  z  rum.  boltó,  włos.  volta, 
(z  łaó.  volvo,  part.  volutus,  voltus,  Cihac  I.  115). 

bołotha,  pL-ner,  błoto;  crotte,  fangę,  z  rus.  óojióto;  z  ki. 
po\otaj,  calle  larga,  strada  (Dżach.)  wyraz  ten  nie  ma 
nic  do  czynienia. 

borona,  pl.-wćr,  brona,  h&rse,  z  rus.  6opoH&. 

Bostan  p.  zapewne  w  związku  z  pers  Aur.  bostan,  ogród  wa- 
rzywny, jardin  potager;  por.  rum.  bost&n,  arbuz,  citrou- 
ille,  pćpon,  melon. 

bbi-anełu,  przebaczyć,  pardonner ;  praes.  bóż  g-anlm,  fut.  boż 
b-anlm,  perf.  boź  arlłim;  imperat.  boź  ar£,  itd.  rus. 
bożyty,  po-bożyty  od  słów.  bogi. 

brad,  świerk,  pinastre;  rum.  brad,  z  alb.  (?)  breth,  bredhi, 
ngr.  Ppa^u,  Cihac  II.  714. 

brbndza,  bryndza,  fromage  de  lait  de  brebis ;  por.  pols.  bryn- 
dza, rum.  brmzS,  węg.  brinza. 

Wyd«.  filulog.  T.  IX.  49 
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buc,  członek  żeński,  membre  de  femme,  może  w  z  wiązka 
z  ki.  poóh,  coda,  membro  yirile,  które  zestawiają  ze  skr. 
puccha,  zd.  pasa. 

budug,  pi.  bni^gner,  garnek,  pot;  U.  pfltfik,  pignateilo. 

Bukowna,  Bukowina,  Bueovine  (pay§);  nazwa  stów. 

bułka,  bulka,  pain  blanc ;  pols.  rus.  bułka. 

bur&ax,  pL-fogńer,  groch,  de  pois;  może  w  związku  z  tur. 
burćak,  kręcony,  krzywy;  contournć,  boucló. 

bur,  bury,  alezan,  fauve ;  z  pers  Aur.  bur ; 

bur  ja,  burza,  orage;  z  rus.  burja,  stsłow.  burja,  por.  (łopśac; 

burjak,  jA.-ńkńer,  nerka,  rein;  z  żur.  bebrćk  (?); 

bwrjan,  burzan,  hautes  herbes;  z  rus.  6yp«H; 

Butachbmcz  n.  może  w  związku  z  £ur.  budag,  gałąź,  branche 
d'arbre ; 

butuk,  ]ń.-ńer,  kloc;  billot,  bloc;  w  związku  może  z  ki.  bflth, 
#ew.  bthi,  tępy,  ciężki ;  bfithak,  młot ;  por.  tóż  lud.  pfittik, 
kloc,  gwiździe  z  drzewa. 

fatźen,  jA.-ńer,  kozina,  la  yiande  fumće  (du  mouton,  de  chfeyre) 
z  rus.  budiene  zam.  *vudźene,  wędzone  fsfcJ.  ąda,  ąditi); 
w  Suczawie  zowią  Ormianie  to  samo  pastram  z  rum. 
a  względnie  z  fa*r.  pasfarma.  W  języku  ki.  zowie  się 
ten  specyjał  ormiański  apuyt,  carne  sałata  e  secca, 
Dżach. 

buianełu,  karmić,  nourrir;  buianadz,  nakarmiony,  engraissć; 
ki.  bucanel,  karmić,  żywić ;  boje,  pożywienie,  w  związku 
ze  skr.  bhudź-,  jeść,  spożywać;    bhoga,  użycie,  H.  23. 

byravu,  pl.-t?iwer,  świder;  foret,  percoir;  por.  ros.  buraro, 
niem.  Bohrer;  tur.  burgB  nie  będzie  tu  zdaje  się  w  zwią- 
zku, por.  Miki.  Denksch.  XXXIV.  269. 

bvrd,  pi.  bi>rd'ert  P§pek,  nombril;  ki.  port,  ombelico,  ventre 
Dżach. 
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Cak,  pi.  cak!  er,  kurczę,  poalet;  ki.  dzag,  gen.-tii,  agul.  dzeog, 

Patk.  40.  —  Lag.  92.  zestawia  ten  wyraz  jakotóż  pers. 

zaq  z  podobnym  wyrazem  syryjskim. 
can,  pi.  cańer,  głos,  echo ;  voix,  echo ;  ki.  dzajn,  genA}  nach. 

konst.  can  tal,  wołać,  appeller;  astrah.  cen. 
cancar,    rzadki,    mało;    rare,    pen;    liter,   dzandzaf  znaczy: 

brzydki,  laid; 
cap,  pi.  capjer,  kozieł,  cap;  bouc,  bćlier;  pols.  rus.  cap,  tak 

samo  rum.  w§g.  alb. 
cenetu,  wołać,  appeller;  praes.  gi-cenlm,  per/,  ceniłim,  imperf. 

gi-cenajl;  ki.  dzajnel,  levar  la  voce;  por.  wyżćj  can. 
cer,   pi.  cembńer,  ręka,  main;    a-^egwh  cerac,  dobry  w  ręku, 

zręczny;   bon  aux  mains;   adroit,   habile  (cer&c  =  ki. 

dzefac,  gen.  pi.) ;  ki.  dzefn,  gen.  dzetin,  wyraz  rodzimy, 

por.  gr.  £e(p;  pi.  dzefkh,  agul.  dzafkh,  zresztą  lud.  dzer- 

yannSr,  dzervankh§r,  Dżrp.  744, 
ćer,  wasz,  votre ;  ki.  dzer  =  skr.  yu-y-am,  yu-sma-,  gr.  u-^etc, 

goc.  jus,  lit.  jus,  itd.  H.  40. 
ci,  plur.  cian,  koń,  cheval;  ki.  dzi,  gen.  dzioj  =  skr.  haya, 
Ctak  p.,  zapewne  ci-ak,  konik,  petit  cheval; 
ciavbr,   konno,  k   cheval;   np.  ethału  ciawbr,  jechać  konno, 

aller  k  cheval;   ki.  dziavor,  jeździec,   montó  k  cheval, 

chevalier. 
cug,  pi.  ci>gńer,  ryba,  poisson ;  ki  dzukn,  gen.  dzkan  =  stprus. 

zukans  (acc.  pi),  lit  żuvis,  gr.  lx$bq}  H.  40.  tyfi.  dzug, 

pi.  dzigner;  nach.  dzuk  uta*f  =  puóotA^. 
ebtner,  zima,  hiyer;  cbmbrdn,  na  zimę,  en  hiyer;  ki.  dzmefn, 

gen.  "dzmefan,  tego  samego  pochodzenia  co  skr.  heman 

(w  zimie),  hemanta  (zima)  hima  (mróz),  ssd.  zima,  slow. 

zima,  gr.  xet[jui>v,  lać.  hiems,  itd.  H.  40. 
CbMbrnelu,  zimować,  hiyerner;  ki,  dzmerel. 
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Cacy  ciasny,  szczupły ;  ćtroit,  mince ;  hi.  cac,  basso,  nmile ; 
ganełu,   sadzić,   siać;  plan  ter,  sómer;  praes.  gi-canim,  perf. 

canlłim,   imprf.  gi-caneji;    hi.  canel,   spargere,  dissemi- 

nare,   Der.  44.   zestawia  je  z  indoeur.  rdzeniem  ster- 

(sterno,  stów.  streti); 
cav}  pi.  cavjer,  ból,  boleść;  douleur;  hi.  cau,  gen.-oj,  lud.  dzau, 

Dżrp.  739. 
gavełu  boleć,  avoir  de  la  douleur,  faire  mai;  praes.  gi-cąvlm, 

perf.  caviłim,  imprf.  gi-caveji;  hi.  cavel. 
corjen,  pszenica,  froment;  hi.  corean,  gen.  corenoj,  tritico;  corene 

bułha,  pszenna  bułka,  pain  de  froment; 
curd,  zimny,  froid;  hi.  cfirt,  harab.  córt  Patk.  64;  wyraz  ten 

zestawiają  ze  shr.  śarad,   zd.   sareta,  pers.  sard,  por. 

Lag.  154. 
cbcnełu,  pokazać,  montrer;  praes.  gi-cucndm,  perf.  cucuciłim, 

hi.  cflęanel  od  subst.  goję,  gen.  cuci,  które  Boetticher 

zestawiał  ze  skr.  ćofts-  Lag.  154.,  nach.  cflęankh,  dziwo, 

phćnomfene ; 
cbcvetu,  pokazać  się,  se  montrer;  praes.  gi-cicyim,  itd.  Jd. 

cętlel,  spuntare,  germinare,  arriciarsi  (i  capelli)  Dżach. 

V 

c. 

Ga^dghh,  młyn,  moulin ;  hi.  dźraXac,  -i,  pl.-cikh,  młyn  wodny, 

moulin  d'eau,   por.  cur  (ki.  dżfir)  woda,  i   ayndłu  (ki. 

aXal)  mleć;  konst.  nach.  ćayackh; 
&arda%,  pi.  bard^yner,  strych,  grenier;  zapewne  z  tur.  ćardak, 

rusztowanie  na  dachu,  por.  rum.  ćardak,  namiot,  ten  te; 
ierb,  jeleń,  cerf,  z  rum.  ćerb,  por.  toć.  ceirus,  włos.  cervo; 
terUg  p.  jelonek,   petit  cerf,  lub  tóż  hi.  ćarpik,  przemyślny, 

zręczny,  industrioso,  sagace; 
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Ceremus,  gen.-in;  Czeremosz  (rzeka,  rmfere); 

&erevik,  pl.-wer,  trzewik,  soulier;  z  rus.  cerev^k; 

ćićay,  pl.-ńer,  kwiat,  kwiatek,  fleur;  z  tur.  ćtóek',  kwiat; 

ćiśt^r,  pl.-w£r,  stndnia,  puits ;  może  ki.  dźrhot,  studnia,  zmie- 
nione pod  wpływem  pers  Aur.  eeśmó,  źródło,  studnia; 

Czóbanbwicz  n.    Bar.  Rys  105.   od  pers.-tur.  Soban,  pasterz; 

cofr/a,  pl.-w£r,  prosię,  eochon  de  lait,  w  języku  ki.  xoćkor 
i  ^oChkhor; 

&okan,  młot,  marteau;  pers  Aur.  ćekan,  stsłow.  ćekam>,  rum. 
ćokan;  może  w  związku  z  tym  wyrazem  jest  n.  Cze- 
kajotoicz,  Bar.  Rys  148.  jeżeli  nie  z  pols.  rus.  Sekaj, 
attends! 

torłit,  przeklęty,  maudit;  np.  torłu  pan,  p.  rzecz,  maudite 
chose;  6.  miłdt,  p.  chłop,  m.  paysan;  wyraz  tur. 

Cornohbra,  genAn,  z  rus.  ćorno-hora,  montagne  noire  (la  plus 
haute  dans  les  Carpathes); 

Czotyriak  p.  zapewne  w  związku  z  rus.  Sotyry,  cztóry, 
ąuatre ; 

Czuczawa  n.  Bar.  Rys  156.,  por.  tur.  dżttdzó,  karzeł;  ros. 
6uóa,  Miki.  Denkschr.  XXXIV.  292. 

6udnlky  śmieszny,  ridicule;  z  rus.  Sudnyj,  dziwny,  ćtrange; 
por.  tóż  rum.  ćudat,  curieux,  ótrange; 

Czukiemcz  n.  Bar.  Rys  144.  może  w  związku  z  tur.  óok, 
wiele,  mnóstwo; 

Guprig,  pagórek  w  Kutach,  colline  k  Kuty,  zapewne  w  związku 
z  pols.  rus.  czuper,  czupryna,  toupet,  ópi;  czupurny, 
mutin. 

&wr,  pi.  torjer,  woda,  Peau;  fon,  wodnisty,  rzadki;  aqueux, 
rare;  ki.  dżflr,  gen.  dżroj,  zestawiają  ze  skr.  kilra,  pers. 
sir  (mleko),  dżala,  itp.  Lag.  131.  nach.  dżflr,  karab. 
dziur  Patk.  65. 

bust,  prędki,  prędko;  vite,  k  la  hate;  lud.  ćust; 

Hrddkh}   jft.-ńer,  ganek,  galerie;   por.  Zarda%,  strych,  z  tur. 
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Ch. 

eh,  partykuła  przecząca,  nćgation,  np.  th-lm  porto,  nie  krzy- 
czę, je  ne  cries  pas;  bhuTim,  nie  wiem,  je  ne  sais  pas; 
por.  6he; 

Zhap,  pi.  khapjer,  miara,  mesore;  ki.  ćhaph,  misura; 

tfiaphetu,  mierzyć,  mesurer ;  praes.  gi-dhaphim,  prf  ćhaphlłim, 
imprf  gi-ćhapheji;  ki.  ćhaphel; 

tihar,  pi.  tiharjer,  czart,  dyabeł,  diable ;  ki.  char,  zły,  mauvais 
Lag.  123.  ćh-ar  =  (ou)*  arya,  więc:  nie- szlachetny ; 

tikardm,  pl.-dżiwćr,  okno,  fenetre ;  może  z  twr.  ćeróive,  ramy 
na  okno,  okno  papierowe;  chassis  de  fenetre,  jaulousie 
de  papier  huiló;  por.  rum.  ćerćóve,  alb.  cerclv,  serb. 
ćerćivo,  ngr.  TCeprCePłc,  Cihac  II.  660. 

tihatan,  yl.-Hnńer,  płot,  haye;    z  tur.  ćatal,  widły  z  drzewa; 

che,  nie ;  flon,  ne-pas ;  ihe  o  —  da  ter,  nietylko  —  lecz  także, 
non  senlement  —  mais  aussi;  por.  oćA; 

thebar,  czysty,  delikatny;  propre,  net;  z  tur.  kib&r,  szla- 
chetny, noble; 

thebruthin,  czystość,  propretó;  tiłiebrbcenełu,  czyścić,  nettoyer; 
praes.  gi-ćhebnęundrn ;  por.  ćhebir; 

bhistewbr,  któryś,  quelqu'un;  zapewne  (Shis,  te  vi>r  =  nie 
wiesz,  aby  który;  tu  ne  sais  pas,  leąuel;  ćhis  ==  óhidls 
(ki.  ćh-gites); 

Shokhełu,  klękać,  8'agenouiller ;  praes.  gi-ćhokhim,  perf.  ćho- 
khiłim;  ki.  ćhkhil,  ćhkhanal  =  ćhikh  linel,  annihilarsi, 
venir  in  niente;  óhikh  =  ćh-e,  nie  jest;  lud.  cfink  ćhokhil, 
inginocchiarsi,  Dżach. 

£hor,  ćAir,  £hvbr,  suchy;  sec,  arid;  ki.  chor,  secco,  arido; 
ChT>r-m-bUax,  p.  właściwie:  suchy  kożuch,  sfeche  pe- 
lisse ; 

bhornału,  schnąć,  devenir  sec;  praes.  gi-ćhornam,  prf.  dhorcłłim, 
imprf.  gi-chornaji;  ki.  ćhoranal; 
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Skorętnetu,  suszyd,  sócher;  praes.  gi-6horcun(un ;  hi.  Ćhora- 
cticanel ; 

thorbhh,  środa,  mercredi;  hi.  ćhorkh,  cztóry  =  skr.  ćatyfi- 
ras,  itd.  wyraz  rodzimy; 

6hors,  bhmrs,  cztóry,  ąaatre;  hi.  ćhors  =  slow.  ćetyre,  gr. 
TŚaaope;,  itd.  H.  48.  6hT>rs-6h*rs,  po  cztóry,  ąuatre  k  ąuatre ; 
thbrsum,  czwarty,  quatri&me; 

źhubuy,  pL-6ixwcr,  rózga,  pręt;  verge,  tringle;  z  tur.  Subuk, 
rózga ; 

bhuya,  jd.-ńer,  sukno,  drap;  hi.  ćhffyaj  z  pers.  ća^s,  por. 
Lag.  124. 

6huluv,  pl.-wer,  pszczoła,  abeille;  może  z  rus.  p&ola;  tak  samo 
zowią  ul,  ruche;  por.  jednak  rum.  ćnl,  ćulav,  knsy, 
courtaud,  i  serb.  Sulav,  zwierzę  o  małych  uszach,  avec 
des  petits  oreilles  (des  animanz),  Cihac  II.  58. 

ihurug,  zły,  mauvais ;  także  adv.  np.  thurug  arvtis,  żle  zrobi- 
łeś, ta  as  mai  fait;  z  tur.  Sttrttk,  zepsuty,  zgniły; 

$huvan,  pl.-wbnńer,  sznur,  cordeau;  hi.  ćhfian,  gen.-ac. 


D. 

Da,  ale,  lecz ;  mais ;  che  o  —  da  ter,  nie  tylko  —  lecz  także, 
non  seulement  —  mais  aussi; 

Dadzig,  pL-dfogńir,  Turek,  le  Turc ;  hi.  tafiik,  Turek,  cudzo- 
ziemiec, zestawiają  z  pers.  tózf,  por.  Lag.  148. 

dag,  pod;  sous,  dessous;  np.  dmrin  dag,  pod  drzewem,  sous 
1'arbre;  tareru  dag,  pod  górami,  sous  les  montagnes; 
hi.  tak,  genA,  ziemia,  korzeń,  spód;  fond,  racine,  des- 
sous, por.  pers.  tak,  Lag.  148. ;  lud.  taki  Dżach.,  por. 
tóż  dtgln,  spód. 

da%,  dach,  toit;  przez  póls.  rus.  z  niem.  Dach; 

daytag,  \A.-Hgńer,  deska,  planche;  hi.  ta/t&k  z  pers.  ta^tah, 
H.  KZ.  XXni.  403. 
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daJch,  ciepły,  gorący;  chaud,  ardent;  ki.  takh; 

dołu,  dawać,  donner;  praes.  gu-d&m,  fut.  bi-d&m,  perf.  du- 

yiłim,  aor.  duv&;  ki.  tal,  praes.  ta-m;  rdzeń  identyczny 

ze  skr.  da-da-mi,  zd.  dadąmi,  gr.  !(3g>-(jli,  lać.  do,  slow. 

dati,  lit.  duti;  H.  52.;  agul.  tol,  Patk.  40. 
dalay^  ]ń.-hyńer,  kij,  laska;  baton;    może  w  związku  z  tur. 

dal,  gałąź,  branche  d'arbre; 
dalavur,  \A.-vbrńer,  talerz,  assiette ;  por.  tur.  dalkaynk,  piqne- 

assiette;  rum.  d&l-k&uk;  Cihac  II.  571. 
dandz,  pi.  dandźer,  gruszka,  grusza;  poire,  poirier;  ki  tandz,  -i; 

dani,  domowy;  de  la  maison;  dam>  mart,  gospodarz,  maitre 
de  la  maison;  dam>  digin,  ki.  tan-tikin,  gospodyni,  la 
maftresse  de  la  maison ;  dandignuthin,  ki.  tan-tiknfithiun, 
gospodarstwo  kobiece,  mćnage  de  la  femme,  dam>  jergan, 
gospodarstwo,  mćnage,  itd.  ki.  tnn,  gen.  tan,  dom,  por. 
niżćj  dnn;  ki.  tanfi-ter,  gospodarz;  lud.  nach.  tanter, 
ćhoj.  tnatar,  Patk.  76. 

dapchun,  pi.  dapbkbńer,  łóżko,  lit ;  por.  hi.  tapćak,  kobierzec, 
tapis; 

darbd9  raz,  fois,  w  wyrażeniu  ainen-darba,  zawsze,  toujoure, 
chaque  fois;  konst.  darba,  nach.  tapra;  stare  lud.  tarpąj, 
Ajt.  I.  163. 

darł,  pi.  darbstan,  rok;  an,  annóe;  mr  darł,  NRok,  nouvelle 
annće;  ki.  tari,  gen.  tarvoj; 

darbs,  pl.-»er,  ciasto  weselne,  gateau  des  n6ces;  w  Konst. 
mówi  pan  młody  do  swego  młodszego  brata:  darbs 
khezi,  tobie  daros,  k  toi  le  gateau,  t.  j.  na  ciebie  kolej 
(żenić  się)!  Może  w  związku  z  tą  nazwą  jest  wyraz 
dataus,  używany  na  Bukowinie  w  znaczeniu  piernika, 
pain  d'ópice; 

dart,  chęć,  wola;  envie,  yolontó ;  &h-unłmdart,  nie  mam  chęci, 
je  n'ai  pas  envie;  por.  pers.- tur.  dert,  ból,  zgryzota, 
trud;  douleur,  chagrin,  peine; 
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das-h,  dziesięć,  dix;  ki.  tasn,  gen.  tasanc,  wyraz  rodzimy 
ormiański,  por.  skr.  dana,  zd.  dąsa,  gr.  3exa,  łać.  decem, 
goc.  taihnn,  slow.  desętb,  lit.  dószimtis,  słir.  deich, 
kymr.  dec,  H.  52.  agul.  tos,  Patk.  40.  da&b-dasT*, 
po  dziesięć,  dix  &  dix;  formę  ki.  tasn  mamy  w  dasm>- 
meg>  jedenaście,  onze;  dasm-fors,  czternaście,  ąuatorze 
itd.  aż  do  dasnwlni,,  dziewiętnaście,  dix-neuf ;  podobnie 
w  dasnurm,,  dziesiąty,  dixifeme.  Liczebniki  12, 13,  brzmią: 
dasvergu,  dasvirjek,  donze,  treize;  porządkowe: 
dasn-megurm>,  jedenasty,  onzifemó,  itd.  podziałowe: 
dasm>-rneg-kan,  po  jedenaście,  par  onze,  itd. 

daśełu,  ciosać;  tailler,  charpenter;  praes.  gi-daśim,  prf.  da- 
śiłim,  imprf.  gi-dasejl;  ki.  taśel,  praes.  taśem,  zestawiają 
ze  skr.  takS-,  zd.  taś-,  gr.  ?ex-  (np.  Tex-7a>v),  słów.  tesati, 
por.  Lag.  149.  Tego  samego  pochodzenia  jest  wyraz: 

dabefa  pi.  da&T>yńer,  drzazga;  ćclat,  ćcharde;  pani  Manugie- 
wigzowa  (w  Żabia)  mówiła  dafyez;  ki.  taśeX,  taśu, 
gen.-*,  lud.  taśfikh,  Dżach. 

Dawidbwicz  n.  od  imienia  Dawid,    ki.  Davith,  gen.  Daythaj; 

davar,  bydło,  bćtail,  z  tur.  davar,  bydło,  por.  jednakże  ki. 
dfiar,  gen.-i,  greggia,  Dżach. 

d'ey,  miejsce;  place,  endroit;  plur.  dehrankh,  pościel,  lit;  ki. 
tek\,  miejsce,  płaszczyzna,  może  tego  samego  pochodze- 
nia co  skr.  tala-,  słów.  tlo  (tło)  H.  14.  plur.  teXikh  lub 
teXankh;  lud.  de-f,  yillage,  Dżrp.  745. 

der,  pan,  maftre,  monsieur ;  tylko  w  złożeniach  jak :  der-baba, 
ksiądz,  arcybiskup ;  pretre,  archeveque  (używane  częścićj 
na  Bukowinie);  der~der,  ksiądz,  prśtre;  Der-haruk,  p. 
(ki.  ter-hajr,  pan-ojciec;  zaś  podług  etymologii  ludowćj 
miał  jakiś  jego  przodek  wyrabiać  derhy,  t.  j.  grube 
koce  wełniane),  często  w  nazwiskach,  jak:  Der-agopso- 
wicz,  Der-bedraszewicz,  Der-jakubowicz,  Der-norsesowicz, 
Der-szymonowicz,  Der-torosowicz,  Der-waszkiewicz  (Bar. 
Żywoty  116—122.    Rys*90.  91.  99);    ki.  ter  powstało 

Wydr.  filolog.  T.  TI.  50 
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zdaniem  Hubschmanna  KZ.  XXIII.  401.  z  te  -f-  ajr, 
(mąż),  tego  samego  pochodzenia  co  gr.  fyprp,  apsrjv; 
Muller  Fr.  V.  16.  zaś  sądzi,  że  jest  to  właściwie  gen. 
sgl.  =  zd.  dftthró;  agul.  tąjr,  Patk.  735. 

der-der,  pi.  derderńer,  ksiądz,  pretre  (por.  wyżój);  w  Konst. 
tylko  żonaty  ksiądz  zwie  się  derder,  nieżonaty  zaś  var- 
łdbed  (ki.  yardapet,  doctor);  w  Rutach:  derdere/a,  ksic- 
dzowa  (np.  ruska),  femme  du  pretre  marić;  Derderanc 
p.  (Stefanowicze,  Kirkorowicze)  =  ki.  t§r-tereanc; 

derjeu,  pi.  dereońer,  liść;  feuille;  Jd.  tereu,  z  aram.  wedłng 
Fr.  Mullera  II.  13. 

desnełu,  widzieć,  voir;  praes.  gi-desnftm,  prf.  desiłim,  aor. 
desi;  ki.  tesanel,  praes.  tesanem,  aor.  tesi,  co  do  po- 
chodzenia identyczne  z  skr.  da-dArśa,  zd.  dfi-daresa,  gr. 
8ipxojxai,  stir.  derc,  itd.  H.  52.  tyfi.  tesnil,  Pet.  78.  agul. 
tisnal,  Patk.  48. 

digln,  pani,  mattresse;  tylko  w  złożeniu:  dam-digin,  pani  do- 
mu, gospodyni,  mattresse  de  la  maison;  podobnie  dig- 
nuthin  znane  mi  tylko  w  złożeniu:  dan-dignuthln,  go- 
spodarstwo kobiece,  mćnage  de  la  femme;  ki  tikin 
z  *łe  +  kin  H.  KZ.  XXffl.  401.  tiknuthiun,  la  dignita 
di  regina  (padrona,  domina); 

diruthln,  sąd,  justice ;  ki.  terfithiun,  signoria,  dominio,  potestó, 
Dżach. 

Dobreńki  p.  z  rus.  dobrenkij,  dimin.,  bardzo  dobry,  tr&s 
bon; 

domna,  pl.-ńćr,  pani,  damę ;  z  rum.  domna,  por.  lać.  domina ; 

don,  pi.  dońer,  święto,  fóte;  ki.  t6n,  gen.-ni,  festa,  sollenito; 

Donabiedbmcz  n.  od  imienia  Donabied  =  ki.  tona-pet,  pan 
uroczystości,  maitre  de  la  fóte;  por.  don; 

Donigiemcz  n.  od  imienia  Donig,  ki.  tón-ik  (małe  święto,  une 
petite  fetę),  lub  tćż  może  zam.  Dominik; 

Bonowakbwicz  n.  Bar.  od  imienia  Donowak  lub  raczćj  Dona- 
wak  =  ki.  tón-avag,  święto-wielkie,  la  fetę  grandę  (?); 
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do&ak,   pi.  dofakńer,  pierzyna,  lit  dc  dessus;    z  tur.  dośek, 

łoże,  materac;  lit,  matełas; 
Duka  n.  Bar.  Rys  140.   może  w  związku  z  arab  Aur.  dir/an, 

dym,    tytoń,    tabac  k  f tuner,    lub  tóż  rus.  duh&,   tęcza, 

arc-en-ciel ; 
dun,   pi.  dT>ńer,  dom,  izba,  pokój;   maison,  chambre,  salon; 

ki.  tfin,   gen.  tan;   identyczne  ze  skr.  dam  (gen.  dan), 

dama-,  gr.  Sóncc,  lać.  domu-s,  slow.  donra,  stór.  aur-dam 

(prodomus),  goc.  timrjan  (niem.  zimmern)  H.  53.  agul. 

tón  Patk.  40. 
dustnan,  pL-minner,  nieprzyjaciel,  ennemi ;    z  pers. -tur.  dui- 

man   (Juc-jast^c),   wyraz    znany  we  wszystkich  prawie 

językach    południowo-wschodniej    Europy,    por.    Miki. 

Denkschr.  XXXIV.  288. 
di>g\n,   spód,  le  dessons;    di>gen,   ze  spodu;    por.   agul.  nroj 

takin,  pod  nim;  U.  tak,  gen.  taki,  por.  wyżój  dag; 
d^d,  młody,  jeune;   dziecko,  enfant;   pi.  d^okh,  lud.  tyikh 

lub  t^rkh  (łes  garcons)  Dżrp.  744;   ki.  tXaj,  gen.-ji; 

według  Fr.  Mullera  II.  13.  z  aram.,  inaczćj  Lag.  151. 
db^ajuthln,  młodość,  jeunesse;  ki.  tXajfithiun. 


Dz. 


Dzadzgelu,  kryć,  zakryć ;  couvrir,  cacher ;  praes.  gi-dzadzgim, 

prf.  dzadzgiłim,  imprf.  gi-dzadzgejl ;    dzadzgadz,  partie. 

pokryty,  couvert;   ki.  cackel;   lud.  caefik,  kryty,  Patk. 

Mat.  130. 
dzayii,    na  sprzedaż,    k  yendre;    tak  samo   konst.  ty  fi.  nach., 

zapewne  Datiy.  sgl.  do  ki.  dzax,  spesa,  costo,  Dżach.; 
dza%eluy  sprzedawać,  yendre ;  praes.  gi-dza/im,  prf.  dza/iłim, 

aor.  dzaxeci,  itd.  M.  ca^el,  agid.  cahal,  Patk.  37. ;  nach. 

caxs  anel,  targować,  faire  le  commerce; 
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dzandr,  ciężki,  pćsant;  dzdndrn-e,  ciężko  jest,  c'e8t  difficile, 
dzandruthln,  ciężkość,  pćsanteur,  itd.  U.  canr,  canrftthitra, 
zestawiano  fałszywie  ze  skr.  gara-,  por.  Lag.  69. 

dzar,  pi.  dzarjer,  drzewo  owocowe,  arbre  de  fruit;  U.  caf,-oj; 
zestawienie  ze  skr.  daru,  pers.  dar,  por.  Lag.  70.  nie 
wiele  warto; 

dzara,  jA.-ńer,  sługa,  le  domestique,  la  seryante;  ki.  cafaj,-ic; 

dzaruthin,  służba,  semce;  dzaruthin  anełu,  służyć,  seirir; 
praes.  dz.  ganlm,  itd.  ki.  cafajfithiun ; 

dzedźer,  piersi  (u  kobiety),  mamelles ;  ki  cic  (sgl.),  tak  samo 
lud.  Dżrp.  740.,  konst.  tyfl.  nach.;  por.  tćż  slow.  cica, 
rum.  alb.  cici;  patrz  niżój  dzudzłu  i  d&bdzelu; 

dźey,  pi.  dzey'er,  słoma,  paille ;  ki.  ceX,  gen.  c/d,  żdżbło, 
brin; 

dzenbykh,  rodzice,  les  parens;  ki.  cnoX,  parens;  wyraz  po- 
czątku indoeur.,  por.  skr.  dżanami,  yśvoc,  genus,  itd., 
patrz  niżćj  dzynełu\ 

dzęphełu,  mazać,  smarować;  frotter,  graisser;  praes.  gi-dze- 
phlm,  perf.  dzephlłim;  ki.  cephel,  tak  samo  nach., 

dzer,  mróz,  gelće;    z  rum.  dzer,   por.  lać.  gelu,   włos.  gelo; 

dźer>  pł.  dzer  jer,  stary,  starzec;  vieux,  yieillard;  Jd.  cer, 
tego  samego  pochodzenia  co  skr.  dźaran,  gr.  -«ipw} 
pers.  zar,  a  może  i  slow.  zbreti,  H.  34.  KZ.  XXIII.  23. 

dzeruthłn,  starość,  yieillesse;  ki.  cerfithiun;  nach.  konst.  ce- 
rfithkh ; 

drndstyj  pl.-*tór,  śmiech,  ris;  ki.  cicaA  obok  caXr  =  ?&**; 
dzidza^etu,  śmiać  się,  rire ;  praes.  gi-dzidzayim,  perf.  dzidza- 
yllim,  aor.  dzidza^eca,  itd.  ki.  cicaXil; 

Dztngan,  Cygan,  le  bohómien ;  liter.  Cing&n,  por.  tur .  ćingan 
z  ngr.  tsiYtoyoc,   a  to  podług  Miki.  Denkschr.  XXXIV. 

277.  z  *a£i'YYavoc; 

dzoj  mały !  petit !  (mówi  się  do  chłopców) ;  nach.  ha-  ce !  por. 
co  (arakan)  Ąjt.  II.  137. 


w_. 
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dzóbbh  dziób,  bec;  z  pols.  dzióbek,  rus.  dziubók; 

dzw,  pi.  dzwjer,  morze,  mer;  U.  cov,  nie  ma  zdaje  się  ze 
skr.  dźambha-,  gr.  ?ó|jl?os,  slow.  ząbi,  H.  KZ.  XXIII. 
23.  nic  do  czynienia;  por.  Lag.  71 — 2. 

dzudzłu,  pl-ńer,  mamka,  nonrrice;  ki.  cfic,  ssanie,  le  sucer 
z  końcówką  turecką;  nach.  eic-mar; 

dzung,  pi.  dzungvl,  kolano,  genou ;  ki.  cunr,  pi.  cnngkh,  wspól- 
nego pochodzenia  ze  skr.  dź&nu,  zd.  źnn,  pers.  zanu, 
gr.  yóvu,  toć.  genu,  goc.  kniu,  H.  34.  lud.  cunk,  Dżach. 

dzw,  krzywy,  courbó;  ki.  cfif,  obliąuo,  torto,  non  retto, 
Dżach. 

dz-bdzełu,  ssaó,  sucer;  praes.  gi-dzidzlm,   itd.  ki.  ccel,  ssać; 

dz%x^y  kadzić;  encenser,  parfumer;  gi-dziylm  lula,  palę 
fajkę,  je  fume  une  pipę;  ki.  cjpl,  fumare; 

dziMdzetbky  jA.-Hkńer,  jaskółka,  hirondelle;  ki.  cicafn,  gen. 
cicaran,  lud.  cicernik,  Dżach.;  na  przekształcenie  tego 
wyrazu  może  tćż  wpłynęło  inne  słowo,  odpowiadające 
ki.  cncKajy  cembalo,  xó[A(JaXov; 

dziaiełu,  rodzić,  produire;  praes.  gi-dztnlm,  prf.  dzmiłim, 
aor.  dzinecl;   ki.  cnanil,  identyczne  co  do  pochodzenia 

z  gr.  Y*-7v-0l*ai;  T^V°S5   **&  gigno?  genus;    skr.  dźanfimi, 
zd.  zi-zanat,  stir.  gein  (urodzenie)  H.  34. 


Dz. 

Diadu,   pl.-ńćr,    czarownica,   sorctere;   ki.  dzatflk,  gen.-tki] 

wprost  z  pers.  dzadu,  por.  tćż  tur.  dźadi ; 
dźagad,    pi.  -gwlńer   czoło,   front;    ki.   ćakat,    pers.    ćakad; 

Boetticher  zestawiał  je  ze  skr.  kakud,   tac.  cacumen, 

lit.  kakta,  por.  Lag.  95. 
dicmpha,  droga  prywatna,  podróż;  chemin  particulier,  voyage; 

getham  dźampha,  idę  w  drogę,  jei  m'en  vais  en  voyage ; 
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ki.  ianaparhj  strada,  via;  Schroder  wywodzi  ten  wy- 
raz z  arabs.,  Lag.  95.  zaś  zestawia  go  z  pers.  ćanbar 
(okrąg,  koło),  które  występuje  i  w  orm.  Jd.  jako  ćambar 
(stacya,  mieszkanie).  Do  tego  wyrazu  jest  nasza  forma 
nawet  więcój  zbliżona,  niż  do  U.  ćanaparh,  por.  tóż 
lud.  ćambaj  Dżach.,  nach.  ftamphti  pasar,  AopoxiiaA  npo- 
Bittifl,  proyision  de  voyage;  inaczój  agtd.  Gunpar,  ćnapar, 
karab.  cnapaj,  choj.  ćnapa,  Patk.  66.  76.  734.  widocznie 
w  bliskim  związku  z  wyrazem  ki. 

dzamphbrt,    podróżny,  yoyageur;  ki.  ćanaparhord; 

dian&natu,  znać,  poznawać;  connaftre,  reconnaitre;  praes. 
gi-dżanenam,  prf.  dźanćeclłim;  ki.  ćanaćhel,  tego  sar 
mego  pochodzenia  co  skr.  dżanami,  gr.  fi-pu-raw,  tac. 
gno-sco;  goc.  kann,  stów.  znają,  lit.  żinań,  stir.  ad- 
gćn-sa  (prf.)  H.  34. 

dźandż,  pł.-er,  mucha,  mouche;  U.  ćanć; 

diar,  pi.  dżarjer,  lekarstwo,  mćdicine;  ki.  ćar,  środek,  rem6- 
de;  prawdopodobnie  z  pers.  car,  por.  skr.  ćarana-, 
Lag.  96. 

drłaranb%)  pl.-wer,  lekarz,  mćdecin;  właściwie:  diar  andy, 
robiący  lekarstwo,  qui  fait  la  mćdicine; 

dźarełu,  leczyć,  gućrir;  praes.  gi-dźaiim,  itd.  liter,  ćarel; 

diardaruthln,  sztuka;  art,  artifice  (zna  tylko  p.  Mardyro- 
siewicz  z  książek;  inni  mówią  stuka),  U.  ćartarfithiun; 

dżermag,  biały,  blanc;  ki.  ćermak,  tak  samo  konst.  nach., 
u  dawniejszych  autorów  używane  tylko  o  koniu  białćj 
maści,  podobnie  jak  w  pers.  por.  Patk.  Słov.  I.  10; 
w  innych  gwarach  spitak,  Patk.  Mat.  133. 

dżevoronkd,   pl.-wer,  skowronek,  alouette;    z  rus.  waBopoHOK; 

dżigar,  pl.-wer;  wątroba,  foie;  z  północno-tur.  dźigar,  dzyer, 
płuco,  wątroba;  poumon,  foie;  por.  bułg.  dżiger,  Miki. 
Denkschr.  XXXIV.  291. 

diigełu,  zginać,  flćchir;  praes.  gi-dżiglm,  prf.  dżigiłim,  aar. 
dźigeci;  konst.  dżfcgel,  nach.  dkel,  tak  samo  ty  fi.;  por. 
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ki.  Sgnel,  costringere,  molestare;    Sign,  gen.  togan,  tra- 
yśglio,  afflizióne,  Dżach. 

dźigvełit9  zginać  się,  schylać  się;  se  plier,  se  conrber,  se 
pencher;  lud.  ćigvel  Dżach.;  por.  wyraz  poprzedni  i  ki. 
ćgnil,  affligersi,  travagłiarsi ; 

dżindimełu,  ściskać,  obejmować;  serrer,  embrasser;  praes. 
gi-dżindżmim,  prf.  dżindźmlłim,  itd.  ki.  ćmlel,  lud.  nach. 
ćzmel,  konst.  dźizmel; 

diirafa  pl.-wer,  świeca,  chandelle;  ki.  ćrag,  gen  A,  z  pers. 
ćirfigh,  por.  tćż  tur.  ćirag;  ty  fi.  for&k; 

dziraykały  pl.-ner,  lichtarz,  chandelier;  ki.  ćragakał; 

diug,  pł.  dittg'er,  jarzmo,  joug;  z  rum.  żug,  por.  lać.  iugum, 
włos.  giogo,  fr.  joug; 

diuhut,  pi.  dfrwtńer,  żyd,  juif,  z  ter.  dźlihud,  żyd; 

diujabełu  lub  diujap  anełu,  odpowiadać,  repondre;  praes.  gi- 
dźujablm,  prf.  dźujablłim,  itd.  ki.  dźfiap  (risposta)  z  ara&s. 
H.  ZdmG.  XXXV.  662.,  por.  arab.-tur.  dźevab,  odpo- 
wiedź; 

diułundżu^,  pl.-wer,  ptak,  oiseau;  patrz  wyraz  następny; 

dżundżułuy^  pl.-ńer,  wróbel,  passereau;  ki.  ćnóXfik,  gen.-6\ki; 

diunk,  pl.-£'er,  byk,  taureau;  z  rum.  źunk,  bouvillon;  por. 
łać.  inyencns,  włos.  giovenco; 

diurutt,  obiecanka,  promesse;  di.  anełu,  obiecywać,  pro- 
mettre;  z  rum.  żuruit,  por.  łać.  iurare,  włos.  giurare, 
fr.  jurer; 

dźwttf,  pl.-^er,  para,  dwoje;  paire,  conple;  z  tur.  ćivt; 

dźiż  ftftof  na  Bukowinie),  pi.  dż-bfer,  diidi^ikh ;  koniec, 
fin;  liter., <5oth,  koniec;  por.  wyżćj  aran-diot,  nieskoń- 
czony, infini; 

diwtnak,  po  żydowsku,  en  juif;  por.  dżuhut,  żyd,  juif. 
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E. 

Ed'eu,  za,  derrifere,  np.  taru  ed'eu,  za  górą,  derrtere  la  mon- 
tagne,  vałn-ed'eu,  za  wałem,  derrtere  le  rampart  (część 
miasta  w  Katach) ;  ki.  jet,  dopo,  diótro ;  jetoj,  di  dićtro ; 
lud.  eteuen,  Dżach. 

ekt,  pi.  ekbstan,  winogrona,  grappe  de  raisin;  ki.  ajgi,  gen. 
-gvoj,  lud.  egi,  yigna;  ki.  ajgestan,  yigneto,  vignazzo, 
Dżach. 

eł,  naród,  lud,  mnóstwo ;  penple,  multitude ;  U.  el,  gen.-t,  zna- 
czy wyjście,  £$o8oc,  następnie:  głos  ludu,  pogłoska;  ru- 
more,  fama;  być  może  jednak,  że  wyraz  nasz  jest 
w  związku  z  arab.-tur.  al  fon,  ludzie,  świat;  les  hom- 
mes,  tout  le  monde; 

ełełu,  leźć,  wstawać;  se  lever,  se  trainer;  praes.  g-ehm,  fut . 
b-ełlm,  perf.  ełlłim,  imprf.  g-ełejl;  ki.  elaneł,  wyjść, 
sortir,  od  el  (por.  wyżćj); 

Eminbwiez,  n.  Bar.  Rys  138.  od  ardbAwr.  emin,  nadzorca; 

ępheiu,  gotować,  cuire ;  praes.  g-ephlm,  perf.  ephlłim,  itd.  ki. 
ephel,  tego  samego  pochodzenia  co  gr.  ityw,  &J/ov,  oircóc, 
H.  30.  więc  wyraz  rodzimy; 

epKb*{,  pl.-ner,  kucharz,  cuisinier;  por.  wyraz  poprzedni; 

eradz,  pi.  erdzńer,  sen,  sommeil;  Jd.  eraz,  nach.  eradz,  konst 
ty  fi.  jer&z;  —  eradz  desnełu,  śftić,  songer,  rever;  KL 
eraz  tesanel,  sognare,  far  sogni;  według  Patk.  Słov.  Ł 
15.  przyswojone  z  pers. ; 

erdzevelu,  śnić,  songer,  rever;  praes.  g-erdzevim,  prf.  erdze- 
ylłim;   ki.  erazim,   aor.   erazecaj,  sognare,   far   sogni; 

erek,  wczoraj,  hier;  ki.  erek,  ii  giorno  di  ieri;  wyraz  ten 
powstał  z  ki.  erek,  wieczór  =  skr.  radźas-,  goc.  rikyis, 
Ipefo,  H.  30. 

erełu,  palić,  brfller;  praes.  g-erlm,  prf.  erlłim,  imprf.  g-erejl; 
g-ere  phur,   pali  się  w  piecu,   ca  brfile  dans  le  poele; 
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g-rre  dun,  pali  się  dom,  la  raaison  brfile;  ki.  ajrel,  od 
*ajr  =  zd.  atare,  H.  19. 

erjes,  pi.  eresńer,  twarz,  visage;  ki.  eres,  tyfl.  erfes,  jer&s; 
agul.  sres,  res,  karab.  res,  Patk.  39.  65. 

erwnatu,  widać,  etre  &voir;  praes.  g-erevn&m,  itd.  ki.  erevił 
zestawiają  z  ara*  (słońce),  por.  Lag.  50. 

ergiin,  dłngi,  long;  ki.  erkajn  zestawiają  ze  skr.  dfrgha,  zd. 
darega,  gr.  BoXigb?,  lit.  ilgas,  itd.  por.  Lag.  50.  Der. 
75.  —  konst.  erg&n,  ergajn,  tyfl.  jergan,  karab.  ergean, 
Patk.  64.,  nach.  erkan; 

erganuthin,  długość,  longeur;  por.  wyraz  poprzedni; 

ergath,  pl.-wćr,  żelazo,  fer;  ergath-panby,  kowal,  forgeron; 
ki.  erkath,  tyfl.  jerkath,  erkath ;  według  Lag.  50.  nowo- 
twór powstały  na  wzór  ardzath  (sróbro); 

erginkh,  niebo,  ciel;  ki.  erkin,  zwykle  plur.  erkinkli,  według 
Fr.  Mullera  II.  11.  z  aram.  oznacza  „coś  rozciągnię- 
tego, firmament";  liczne  inne  objaśnienia  zebrał 
Lag.  51. 

ergir,  pi.  ergwńcr,  kraj,  okolica;  pays,  contróe;  ki.  erkir, 
podług  Fr.  Mullera  II.  11.  z  aram.,  zresztą  por.  Lag. 
51 ;  tyfl.  jerglr ; 

ergu,  ergus,  dwa,  deux;  ki.  erkti,  erkfikh,  erkfls;  tyfl.  erkń, 
agul.  arkfi  Patk.  38.  —  erguskdn,  po  dwa,  deux  a  deux; 
crgusiuwb,  drugi,  deuxi&me,  second;  ergu-saptł,  ponie- 
działek, lundi; 

crg-bstem,  wieczorem,  le  soir;  ki.  ind  ereks,  af  ereks  =  lud. 
irikfian-dem,  około  wieczora,  vers  le  soir;  -tern  =  ki. 
dcm,  twarz,  yisage;  por.  -bnd-dem,  naprzeciw,  itd. 

cr)g-m<irt,  mąż,  mężczyzna;  homme,  mari;  eńg  =  ki.  ajr-ik, 
tego  samego  pochodzenia  co  zd.  arśa,  gr.  apsrjy,  apprjv, 
H.  20.  nach.  crimarth,  konst.  erigmart; 

erjm,  irjm,  jego;  lui,  de  lui;  erjmc,  irjcnc,  ich;  eux,  d'eux; 
p.  Manug.  w  Żabiu:  crbn,  en>ns;  ki.  iur,  iurean,  iden- 
tyczne ze  zd.  hava-,  gr.  sFó;,  tac.  suus,  lit.  savas.  H.  32. 

Wyd«.  filolog.  T.  M.  51 
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ersun,  trzydzieści,  trente ;  ki.  eresfin  z  *eri-a-sfin  =  Tpi-a-ttsyro, 
m  =  tri;  por.  irjek,  ki.  erćkh  =  tpeic,  itd.  H.  30. 

ertwbndłu,  przysięgać,  jurer;  praes.  g-erty-tnóm,  perf.  eiirtii- 
clłim,  ki.  erdnfil,  praes.  erdnfim,  aor.  erdfiaj,  osset.  ard, 
art,  słów.  rota  H.  29. 

eruackh,  gorączka,  fi&vre;  ki.  erfimn,  gen.  erman,  bollore,  ar- 
dore;  nach.  greckh,  przykrość,  gorycz;  amertume; 

c§,  pi.  eśner,  osieł,  &ne;  ki.  eś,  ^<?w.  iśoj;  lud.  pi.  iśSr,  iśvan- 
nśr,  Dżrp.  744.;  od  tego  Eszienc  p.  (Kirkorowicz) ; 

ełhatu^  iść,  odejść;  aller,  sortir;  praes.  g-eth&m,  imprf.  g-ethąjl, 
i>er/.  egllim  (od  innego  rdzenia);  gettem  ciamr,  jadę 
konno,  je  vais  a  cheval;  ethału  arbbv,  jechać  wozem, 
aller  en  charriot;  ki.  erthal  łączył  Fe.  Muller.  HI. 
252.  IV.  329.  z  gr.  eX3etv,  zd.  irith-  (umierać);  rze- 
czownik erłh  (chód)  zaś  zestawiano  ze  skr.  rti,  por. 
Lag.  50. 


F. 


Fag,    pl.-er,  buk,  bois  de  chetre,  fouteau;    z  rww.  fag,    por. 

lać.  fagus; 
Faruchbwicz  n.  może  w  związku  z   ara&.-żor.  farug,  rozróż- 
niający, qui  discerne,  distingue,    lub  farigh,  bezczynny, 

desoeuvrć ; 
fasuł,  pl.-wćr,  fasol,  fasćol ;  por.  tur.  fisulia,  fasuł ;  gr.  ?<róQXcc, 

ngr.  <pa<jouXt; 
fertt  iłatu,  strzedz  się,  se  garder,  z  rum.  feresc,  strzedz,  gar- 

der;  to  zaś  wywodzi  Cihac  II.  498.  z  węg.  orizni;  fent 

erfir,  strzeż  się,  prends  gardę; 
furkułica,   jji.-ńer,  widelec,  fourchette;    z  rum.  furkulicS,  tak 

samo  alb.;   ngr.  <poupxouXtTca;    por.  łaó.  furca,   *furcella; 

przyrostek  -4ca  jest  słów. 
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fbd,  zapach,  odeur ;   anm  fbd-e,   pięknie  pachnie,   sent  bicn ; 

ki.  hot,  gen.  hotoj,  identyczne  z  gr.  68^,  lać.  odór,  lit. 

ńdżu,  oczekiwaćby  jednak  należało  formy   ot,   H.  39. 

nach.  fot; 
fort,   pi.  Ver,  cielę,  veau;   ki  orth,  liter,  horth,  tego  samego 

zdaje    się   pochodzenia   co   skr.  prthuka-   (młode),    gr. 

TCÓptię,  H.  46. 


G. 


Gab,  pi.  gabjbr,   sznurek,  wianek  (grzybów);    cordeau,  botte 

(des  champignons) ;   ki.  kap,   gen.   kapoj,   węzeł,    Hen, 

zestawiano   z  gr.  mótct],   lać.  capulum,    śrgn.  haft,    dziś 

jednakże  wspólne  pochodzenie  tych  wyrazów  wątpliwe, 

H.  12. 
gabelu,   wiązać;    Her,  nouer;  praes.  gi-gablm,  perf.  gablHm, 

aor.  gabecl,   ki.  kapel,   zestawiano  je  z  lać.  capio,  por. 

Lag.  74. 
gahrbę,  pl.-wcr,  węzeł,  noeud;    lud.  kapoc  Dżach.,  nach.  ty  fi. 

kapockh;  por.  gab,  gabelu; 
gabud,  niebieski,  błękitny ;  bleu  cóleste ;  ki.  kapojt,  por.  pers. 

kabfld,    zestawiają   tu   tóż    skr.    kapota    (gołąb),    por. 

Lag.  74. 
gabusta,  pl.-ńer  kapusta,  chou;  z  póls.  ras.  kapusta; 
gacin,  pl.-ńćr,  siekiera,  hache;  ki.  kacin,  gen.  kacnoj;  Lag.  76. 

myśli   o  pochodzeniu  sernic,   tego  wyrazu,   np.  etyops. 

xaccin  (żelazo); 
gadz,   pi.  gadźbr,  węgiel  jarzący  się,    charbon  flambant;   ki. 

kaje  (iskra)  zestawia  Der.  88.  z  lać.  candeo,  incendeo; 
gadzag,   pl.-ńer,   piorun,  foudre;   gadzag  z-khez  zarne,  piorun 

cię  niech  uderzy,  que  la  foudre  te  frappe;  ki.  kajcakn, 

fulmine ; 
gagit^,  miękki;  mou,  mol;  ki.  kakflX; 
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ga^}  kulawy,  boiteux;  ki.  kaX; 

gapn,  pl.-ńer,  orzech,  noisette;  ki.  kaXin,  #ew.-Xnoj,  tego  sa- 
mego pochodzenia  co  gr.  (3iXavoc,  tac.  glans,  słoto,  żełądb, 

lit.  gile,  H.  34. 
gayetii,    powiesić,  pendre;   gachin  z-khez,    aby  cię  powiesili! 

qu'on  te  pends!  ki.  ka/el,  far  pendere; 
gayycłu,  wisieć,  etre  pendu ;  praes.  gi-gaxvlin,  per}.  gaxviKm, 

itd.  hi.  kaxil,  esser  penduto; 
gajant,    miejsce   dla   dusz    zmarłych    (Bar.    Rys  316.),    lieu 

pour  les  ames  des  mortes;    ki.  kajan,   gen.~i,  stazióne, 

abitacolo ; 
Gałtcia,  Galicya,  Galicie  (pays); 

gatadii,  plur.  gaładżestan;  słowo,  mot;  zapewne  z  tur. 
gałikha,  kaleka;  estropiat,  infirme;  gatikhuthin,  kalectwo,  de- 

faut,  infirmitć;  g.  atietu,  kaleczyć,  estropier;  z  pers.-tur. 

kalak,    bezkształtny,    deformć,    contrefait;    rus.   kalika, 

rum.  kalik; 
gam,  albo,  ou;  ki.  kam 
ga-m  (praes.),    znajduję  się,   jestem;   je  me  trouve,  je  suis; 

aor.  geclłim;    ki.  ka-m,    aor.  kaci,   part.  kaceal;    por. 

genatu ; 
gamadz,  powolny;  lent,  serviable;  i%ach.  kamac,  cicho,  douce- 

ment;    ki.  kani-kh,   gen.  kamac  (wola,  życzenie),    por. 

skr.  zd.  kama,   pers.   kam;    może   wyraz    przyswojony 

H.  35. 
Gambcki  n.   może  w  związku   z  poprzednim  wyrazem,    por 

tćż  ki.  kamoX,  yolente;  kamacin,  di  libera  volonta; 
gancinc,  zielony,  trawa;  vert,  herbe;  ki.  kanadż,  lud.  kanandź, 

Dżach. 
gandż-abur,  por.  abur  i  angadź; 
gangun,    pl.-^tnńer,   łokieć,   coude;   ki.  kangfin,  pers.  kang, 

Lag.  73. 
g'ankh,    życie,  wiek,    stulecie;    vie,  age,  stecle;    ki.  keankh, 

gen.  kcnac,    tego  samego  pochodzenia   co  skr.  dźivita, 
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stów.  żivoti,  lit.  gyvatA;  gr.  (3(oc,  lać.  vtvus,  goc.  kvius, 
stir.  bi.u,  bćo,  H.  35. 

gannelu,  stać,  etre  debout;  praes.  gi-gannim,  prf.  gannlłim, 
ki.  kangnel,  podnosić;  kangnil,  podnosić  się,  wstawać; 
honst  gajnll,  gen&l;  nach.  kajnel,  w  innych  gwarach: 
kaynel,  kannel,  Patk.  Mat.  130. 

ganok,f\.-ńer;  ganek,  galerie;  z  rus.  ganok  (nimi.  Gang); 

ganiły,,  rano,  matin;  ki.  kanfi*/,  poprzedni,  wczesny;  antćrieur, 
prćcódent;  kannel,  wstawać  rano,  se  lever  de  bonne 
heure ; 

Gardbied,  imię,  nom  (Bar.  Rys  79.  118.  fałszywie  =  Gabryel), 
ki.  karapet,  KpóSpopoc,  precursore,  corrifere;  tak  się  zowie 
tćż  św.  Jan  Chrzciciel; 

gardź,  krótki,  court;  ki.  karć; 

garelu,  szyć,  coudre;  praes.  gi-garim,  prf.  gariKm,  itd.  garby, 
szwaczka;  ki.  kareł  zestawiają  z  rdzeniem  skr.  kr-,  por. 
Lag.  75. 

gargud,  grad,  grele;  ki.  karkfit; 

gark,  pl.-er,  schody,  escalier;  hi.  karg,  rzęd,  sery  a,  zesta- 
wiał niegdyś  Fr.  Muller  ze  skr.  varga,  K.  Beitr. 
V.  141. 

garmjtr,  czerwony,  rouge ;  ki.  karmir  zestawiają  ze  skr.  krmi-, 
por.  Lag.  75. 

garnalii,  módz,  pouvoir;  praes.  gi- garnom,  perf.  garclłim; 
garnuthbi,  możność,  puissance;  ki.  kareł,  posse,  valere; 
lud.  karenal,  kirnal,  Dżach. 

garby,  stworzyciel,  cróateur;  ki.  karoX,  mogący,  mający  moc, 
qui  peut,  pouvant;  por.  wyraz  poprzedni; 

gaił-,  pi.  galestan,  skóra;  peau,  cuir;  torban  gam,  worek  ze 
skóry,  sac  de  cuir;  ki.  kasi,  (/ew.-śoj; 

gath,  mleko,  lait;  ki.  kathn  zestawia  Fr.  Muller  I.  572.  z  lać. 
lact-,  inaczćj  Lag.  72.,  nach.  kath;  por.  g-bthełu,  (doić); 
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gal,  pi.  galer,  motek;  torse,  echeveau;  mantlim  cors  gaz 
uskttll,  uprzędłam  cztćry  motki  lnu,  j'ai  filo  quatre  eche- 
veaux  du  lin;  ki.  karz; 

gmału,  znajdować  się;  se  trouver,  etre;  praes.  gam,  fut.  bi- 
genam,  perf.  geciłim;  ki.  kal,  praes.  kam,  aor.  kaci, 
agul.  kol,  dżulf.  kol,  gol;  kar  ab.  keal,  kial,  Patk. 
70.  99. 

gera  (aor.),  geńlim  (prf.)  do  słowa  udelu,  (jeść,  manger), 
ki.  keri  (aor.),  por.  niżćj  giragur. 

geras,  trześnia,  griotte;  ki.  kefas,  por.  x^pajoc,  cerasus; 

ges  w  ges-br,  południe,  midi;  ges-kbser,  północ,  minuit;  ki. 
kes,  gen.  kisoj,  środkowy,  pół;  du  milieu,  demi;  ges- 
avur  phąj,  południowa  strona,  cotć  du  sud;  ges-krb$ervan 
phaj,  północna  strona,  cotć  du  nord; 

gidij  rzeźwy,  vif;  pers.-tur.  gidi,  le  cocu;  gidi!  oto,  voila! 

ginda,  pl.-ner,  żołądź,  gland;  z  rum.  gind&,  por.  lać.  glans, 
włos.  ghianda,  fr.  gland; 

giragi,  ipl.-g-bstan,  niedziela,  dimanche;  ki.  kirake  z  gr. 
x'jp».ax^;  podobnie: 

Giragosbwicz  n.  od  imienia  Giragos,  ki.  Kiralcos,  Cyriak; 

giragur,  mięso  (gotowane),  viande;  ki.  kerakur,  potrawa,  tego 
samego  pochodzenia  co  skr.  girami,  gr.  j2$po>rAw,  stsłow. 
żró-ti,  lit.  ger-ti  (pić),  łać.  -vorus,  H.  35. 

giruthin,  opieka;  protection,  tut&le;  ki.  kir,  gen.  kiuf,  pan, 
maitre,   seigneur;  g.  anełu,  opiekować  się,  etre  tuteur; 

godrelu,  g-bdrcłu,  łamać,  rwać;  dechirer,  rompre;  ki.  ktrel, 
odcinać,  przecinać;  couper,  trancher;  por.  skr.  zd.  kart- 
(ciąć),  gr.  y.£ipo)  (strzydz)  H.  36.  nach.  ktfel,  kótfel; 
konst.  gfcdrel,  godrel;  —  godradz,  złamany,  rompu;  ke- 
cTm-g-bdrb^y  oracz,  laboureur;  hac-g-bdrjeł,  żniwa,  moisson, 
rćcolte;  por.  tćż  g-bd-bm  (kawałek,  morceau); 

Gognienc  p.  (Łazarowicz)  od  Gogan  p.  (Jakubowicz);  por. 
lud.  kokan,  dzika  śliwa,  prunier  sauvage  ki.  kokaneni  = 
lud.  kokani  car,  prugnolo  susiuo  salvatico; 
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go^,   pl-  .W'^>    ziobro,  la  cóte;    ki.  koX   zestawiano   ze  skr. 

kulya-  (kość),  por.  Lag.  79. 
goybmindr,  cegła,  la  briąue;  ki.  kXmidr,  kXmintr,  z  gr.  xspa|*(c; 

podobnie  stsiow.  keramida,  tur.  keremld; 
gokttkh,  dosyć,  assez;   właściwie:   g-okttkh  por.  ki.  óktil,  ko- 
rzystać, zyskać;  profiter;  ki.  ógfit,  pożytek,  zysk;  profit; 

nach.  kókhte,  40B0JibH0,  suffisainment;  ókhtil,  wystarczać, 

suffire. 
gołorik,  gulurik,  kartofla;  pomme  de  terre;  ki.  glor,  okrągły, 

rond;  glorel,  toczyć,  rouler;    tyfl.  nach.  kolor,  okrągły; 

kolorkek,  okrągławy;  rondelet,  oval; 
Gołornhi,  Kołomyja  (ville  en  Galicie); 
gordej,    gordejas,    kożuch,    kożuszek;    la   pelisse;    zapewne 

w  związku  z  pers.-tur.  gtlrk  (wilk,  skóra,  futro),  gtirkdżii 

(kuśnierz),    por.    serb.    ćurdija   (krótki    kożuch)    Mikl. 

Denkschr.  XXXV.  113. 
gorjeg,   pi.  goregńer,   kulesza,  mamałyga;    le  mets  de  farine 

de  maYs;   ki.  koreak,  #ew.-rekan,   lud.   korek;    proso, 

millet;  Dżach. 
gorbnihhdału^  poziewać,  bailler;  praes.  gi-gorónćgudam,  fut. 

bi-goronćgud&m ,   per/,  gorónćkidaclłim ;    ki.   phfnkhal, 

phfnćel   (kichać),  jórandi,  poziewanie,  baillement;   jo- 

randźel,    poziewać,    bailler;    lud.   orandżkh,    oroś   tal, 

Dżach. 
gorsinełiij  gubić,  perdre;  praes.  gi-gorsunfim,  prf.  gorusiłim, 

ki.  korfisanel,  kornćhel; 
gorustagan,  opuszczony,  dćsert;  ki.  korstakan,  mający  zginąć, 

qui  doit  perir;  korfist,  zguba,  la  pertę; 
go&ik,   pi.  goa-bkńer,  but,  botte;    ki.  kóśik,   gen.  koski,  łączą 

z  pers.  kaf§,  por.  Lag.  81. 
go&kar,  pl.-wer,  szewc,  cordonnier;  ki  kośkakar; 
gov,   pi.  govjer,  krowa,  vache;   ki.  kov,  wyraz  rodzimy,  por. 

skr.  gauś,   gr.  {łoOc,    łaó.  bos,    stgn.   chuo    (niem.  Kuh), 

łotys.  guws,  słów.  gov-ędo,  słir.  bó,  H.  36. 
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grebenbs,  garbaty;  bossu,  gibbeux;  z  rum.  grebSnós,  a  to  ze 
słów.  grebem  (pecten,  carmen)  Gihac  II.  128. 

grebił  iłałtt,  spieszyć  się,  se  hater;  praes.  grebit-g^łam,  itd. 
rum.  mi  grsbesk,  spieszę  się,  ze  slow.  grabiti  (rapere) : 

Gregorbwicz  n.  od  imienia  Gregor,  ki.  Grigor,  Grzegorz, 
Grćgoire;  por.  Kirkorowicz; 

gruckh,  pi.  grbckher,    pierś,  poitrine;    ki.  kfirckh,  gen.  krcic; 

grbmady  kupa,  foule;  z  rum.  gramad,  a  to  ze  słów.  gro- 
mada; 

gud,  pi.  r/*Bd'6T,  ziarno,  grain;  ki.  kflt,  gen.  ktoj; 

gudzu,  \A.-dz-bner,  wódka,  eau  de  vie;  ki.  kcfi,  gen.-\,  ostry, 
kwaśny;  acerbe;  nach.  kficfl,  kcfi,  gorzki;  amer,  pi- 
quant ; 

guna,  pl.-*wr,  koc,  kołdra;  mantę,  couverture  (de  lit);  tur. 
guna,  rum.  gun*,  pols.  gunia,  ze  śrłać.  gunna; 

gur,  ślepy,  aveugle;  ki.  kojr  z  pers.  kor,  H.  36.;  por.  tóż 
Lag.  79. 

guU,  bok  (ciała),  cotó  (du  corps);  ki.  kfiśt,  gen.  kśti;  aguh 
kośt  Patk.  735.;  pers.  kuśt,  por.  Lag.  80.  —  guM-im, 
syt  jestem,  je  suls  rassasió,  assouyi;   nach.  kfiśt,  syty; 

guz,  garbaty ;  bossu,  gibbeux ;  ki.  kfiz  zestawiają  z  pers.  koz, 
i  skr.  kubdża-,  por.  Lag.  80. 

gv-bk,  gładki;   uni,  poli;    lit.  kok,  wygładzony;  applani,  poli; 

g-bcvaekh,  początek,  commencement ;  ki.  kcfiac,  gcn.-oj,  połą- 
czenie, union ;  od  kcel,  łączyć,  unir,  joindre ;  nach.  kcel? 
poczynać,  commencer; 

(fbdav,  p\.-ńer,  płótno,  toile;  ki.  ktau  łączą  z  pers.  katan 
i  arabs.  kattan,  por.  Lag.  80.  — gwliw  anełh,  tkać,  tisser; 
g.  panb^y  tkacz,  tisserand; 

g-bdrulij  pl.-wcr,  młodzieniec,  kawaler;  jeune  homme,  garcon; 
gwlridż-dTtya,  ipl.-akh,  chłopiec,  petit  garcon;  ki.  ktridż, 
lud.  ktrić  Dźrp.  742.,  nach.  ktrićh,  mojo4civ&; 

g-uHm,  g-hdi>rvankh ,  kawałek,  morceau;  ki.  ktrfimn,  gen. 
ktrman,  tagliamento,  taglio;  por.  wyżćj  godrełu; 
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gidzgetii,  zwijać;  rouler,  amasser;  praes.  gi-gsdzgim,  itd.  klm 
kckel;  kcik,  kłębek,  gomitolo,  Dżach. 

gwig,  pi.  g%ndtkh,  żona,  ćpouse ;  gimg-mart,  kobieta,  femme ; 
zdrobniałe  ki.  kin,  gen.  knodź,  które  jest  bez  wątpienia 
tego  samego  pochodzenia  co  skr.  gn&,  dźani-,  zd.  yena, 
dżsni,  pers.  zan,  goc.  kven-s,  kvino;  gr.  7^,  stprw. 
genno,  słów.  źena,  stir.  ben  (gen.  mna)  H.  36.  —  agtd. 
knajk  Patk.  39.,  nach.  kini-marth;  lud.  plar.  knkhtikh 
lub  knikner,  Dżrp.  744. 

gbpcenełu,  lepić;  torcher,  coller;  praes.  gi-gipcunftm ,  perf. 
gBpcuclłim ;  konst.  g-Bpcm&l;  ty  fi.  nach.  kpcanel,  przy- 
łączyć, przykleić;  annexór,  coller  &; 

gyrag,  pl.-wer,  ogień,  feu;  ki.  krak,  //ew.-ac,  fnoco; 

gwełu,  wieźć,  wozić;  mener,  charrier;  praes.  gi-g-wim,  prf. 
g-Lrtłim,  imprf.  gi-gwejl;  ki.  krel,  nieść,  porter; 

gvnv,  pl.-iifT,  kłótnia,  sprzeczka;  trouble,  ąuerelle,  ki.  kHu, 
gen.  kffloj  (wojna);  konst.  grlv,  nach.  kf6v; 

gbrnag,  pi.  ner,  plecy,  ópaules;  ki.  kflfn,  grzbiet,  dos;  konst. 
gBlfn&g,  nach.  kifnak; 

g%rung,  pi.- ner,  pięta,  talon;  ki.  krfik,  krdkn;  lud.  krfink, 
Dżach.,  konst.  gBrftnkh  (podeszwa),  nach.  krfink; 

gbnmdełu,  kłócić  się,  sprzeczać  się;  ąuereller;  praes.  gi- 
g-Lirodlm,  prf.  giirudtłim,  imprf.  gi-giirudejl;  por. 
wyżćj  g*brtv;  ki.  i  kfiu  kal,  opierać  się,  8'opposer, 
resister ; 

gtthełu,  doić,  traire  (les  vaches);  praes.  gi-githim,  itd.  ki. 
kthel,  tak  samo  ty  fi.  nach. 

gbthid,  pl.-ńćr,  skopiec,  dojnica;  baąuet,  seau  &  traire;  por. 
wyżćj  gath. 
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H. 

Habard,  pyszny,  zuchwały;  superbe,  tćmóraire;  ki.  hpart, 
superbo;  podług  Lag.  90.  identyczne  ze  skr.  su-prta-, 
zd.  hu-pereta-; 

habarduthtn,  pycha,  zuchwalstwo;  arrogance,  tćmeritć;  Id. 
hpartfithiun; 

hac,  pi.  liaćer,  chleb,  zboże;  paiii,  froment;  ki.  hac,  gen.-ic, 
wywodzą  od  rdzenia  pek- :  słów.  pek-ą,  skr.  zd.  pac-, 
fryg.  Pexoc,  por.  Lag.  86.  —  lud.  ^ac,  ac,  fic,  hoc,  6c7 
Dżrp.  739.  dżulf.  xac>  Patk.  82.  —  hac-gbdrjeł,  (hac  -+- 
inf.  ktrel),  żniwa;  moisson,  rócolte; 

Jwtieth,  szczekać,  aboyer;  praes.  gi-haćlm,  prf.  haćiłim,  itd. 
Swn  gi-habe,  pies  szczeka,  le  chien  aboie;  ki.  hadźel; 

Hadziewicz  n.  od  imienia  Hadzi  (Bar.  Rys  146)  z  tur.  hadźt, 
pielgrzym  (do  Mekki),  pólerin  (k  la  Mecque),  a  to  może 
z  gr.  drftcc,  por.  tóż  rum.  hadziu,  Gihac  II.  583. 

Hagbp,  Jakób,  Jaques;  ki.  Jakob;  por.  Agopsowicz,  Jaku- 
bowicz ; 

Haj,  pi.  Hajer,  Ormianin;  Armćnien ;  ki.  haj,  gen.-oj,  zestawia 
Fr.  Muller  II.  9.  ze  skr.  pati-,  zd.  paiti- ,  gr.  itóct-c, 
słoto,  (gos)-podb,  itd.  i  uważa  ten  wyraz  za  identyczny 
ze  słowem  pet  (w  Kutach  bjed)  w  złożeniach :  var-pet, 
yarta-pet,  itp.;  zgadzają  się  z  tym  niektórzy  inni  badacze, 
por.  Lag.  82.  —  dzulf.  xąj,  Patk.  82.  —  haj  gwig, 
Ormianka,  une  Armónienne; 

Hajastan,  Armenia,  Armenie;  ki.  Hąjastan  lub  Hajkh; 

hajłi,  pi.  hajHstan,  zwierciadło,  miroir ;  por.  ki.  hajd,  geiL-oj, 
widok,  twarz;  vue,  prospect,  visage;  Iwjil,  patrzyć; 
voir,  regarder; 

Jiajnak,  po  ormiańsku,  en  armónien ;  ki.  hajeren,  lud.  hajenak, 
hajnak,  por.  Ajt.  I.  163.  II.  129.  —  kidis  hajnak,  czy 
umiesz  po  ormiańsku? 
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hakneoetu,  ubierać  się,  sliabiller;  praes.  gi-haknivim,  prf. 
haknbvlłim,  imprf.  gi-haknBvejl,  itd.  ki.  haganil,  aganil, 
vestirsi;  hagnel,  szyć,  coudre;  prawdopodobnie  pochodzi 
wyraz  ten  jak  ki.  zgenfil  (ubierać  się)  od  indoeur.  rdze- 
nia ves-,  por.  skr.  vas-,  zd.  vanh-,  gr.  Ewujjiat  (Fe<j-vu-jji.at), 
por.  H.  30. 

haknl6  (odvenu),  odzienie  (nóg),  obuwie;  chaussure;  haknu- 
tndn,  ubrany,  habillć;  w  związku  z  poprzednim  wyrazem, 
podobnież : 

hakust,  suknia,  habit;  por.  ki.  z-gest,  tac.  vestis,  goc.  vasti, 
H.  30.  wyraz  indoeuropejski ; 

halav,  pi.  halvbńer,  surdut,  redingote;  ki.  halau,  gen.-i, 
suknia,  habit; 

hałetii,  topnieć,  se  fondre;  praes.  gi-hałim,  itd.  ki.  halel; 

ham,  także,  tćż;  aussi;  por.  tur.  hxm; 

hamar,  dla,  pour;  ki.  ham&r,  gen.-oj,  rachunek,  liczba;  i  ha- 
mar,  dla;  por.  Ajt.  II.  119. 

hambretu,  rachować;  calculer,  compter;  praes.  gi-hambrim, 
ki.  hamarel,  lud.  hamrel  Dżach. 

hambrbvdckh,  liczba;  chiffre,  nombre;  ki.  hamar,  gen.-oj7  lud. 
hamrankh  Dżach.,  nach.  hampar,  rachunek,  calcul,  compte; 
Fr.  Muller  III.  256.  zestawia  ten  wyraz  z  rdzeniem 
skr.  smr-,  zd.  smere-,  pehlevi  amar;   por.  tóż  Lag.  82. 

hampiretu,  cierpieć,  soufirir;  praes.  gi-hampirlm,  ki.  hamberel, 
wytrzymać;  ham  (skr.  sam,  gr.  ot\ux7  słów.  są-)  -f-  ber 
(skr.  bhar-,  gr.  (psp-w,  słów.  ber-ą); 

hampirby,  cierpliwy,  patient;  ki.  hamberoX;  oi-hampirl,  nie- 
cierpliwy, impatient;  hampiruthin,  cierpliwość,  patience, 
ki.  hamberfithiun ; 

handi>betu,  spotkać,  rencontrer;  praes.  gi-handublm,  prf.  han- 
dublłim;  ki.  handipil=  handep  elanel,  incontrarsl;  handep, 
convenevole,  incontro,  in  presenza,  Dżach. 

hanełiij  wynieść,  porter  dehors ;  praes.  gi-hanlm,  perf.  haniłim ; 
ki.  hanel; 
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hankbełu,    odpoczywać,    se  reposer;    hankce,  odpocznij,  stój; 
repose  toi,  reste!  ki.  hangćhil; 

har,  pi.  harjer,  ojciec,  pfcre;  ki.  hajr,  gen.  hór,  identyczne  ze 
skr.  pita,  zd.  pita,  pers.  pidar,  gr.  Tcor^p,  łać.  pater,  goc. 
fadar,  stir.  athir,  itd.  H.  37.  —  tyfl.  astr.  her,  Pet  65. 
Patk.  24.  dittZ/".  x§r,  Patk.  82.  —  Aar-tfyer,  Ojeze-nasz, 
Patenotre;  g-aslm  har-mjer,  modlę  się,  je  prićs; 

haran,  pi.  harbmier,  stajnia,  ócurie;  może  w  związku  z  tur. 
harar,  okrywa  konia,  couverture  de  cheval; 

karbid,  pl.-wer,  arbuz,  melon,  z  pers.-tur.  karpuz,,  por.  pois. 
ras.  harbuz ;  ki.  xarbzak ; 

hargevbr,  poczciwy,  godny,  cnotliwy,  sprawiedliwy;  honnete, 
yertueux,  juste ;  ki.  argavor ;  por.  ki.  jargel,  szanować, 
czcić,  tego  samego  pochodzenia  co  skr.  argha  (cena, 
wartość),  pers.  ardź,  arzan  (wart,  godny)  H.  44.  — 
hargevoruthin,  cnota,  godność,  vertu,  dignitó; 

hargikh,  uszanowanie,  respect;  ki.  jarg,  gen.-i7  cena,  wartość, 
godność;  por.  wyraz  poprzedni;  —  hargikh  dołu,  sza- 
nować, estimer,  respecter; 

harpełu,  upić  się,  ivrogner;  praes.  gi-harpłm,  perf.  harpiłim, 
aor.  harpeca;  ki.  arbel,  arbenal,  identyczne  co  do  po- 
chodzenia z  gr.  £s<pe(o,  łać.  sorbeo,  lit.  srebiii,  ras.  ser- 
baty,  H.  21.  tyfl.  nach.  harphel,  konst.  harphil; 

Jiars,  pi.- ner,  panna  młoda,  synowa;  fiancće,  belle-fille;  M. 
harsn,  gen.  harsin  (narzeczona),  od  tego  samego  rdzenia 
co  skr.  praśna,  prććhati  (pytanie,  pyta),  zd.  fraśna, 
peresaiti,  łać.  procus,  precor,  goc*  fralhna,  stgn.  forscon; 
słów.  prositi,  lit.  plrszti  (starać  się  o  rękę),  pirszlys 
(starający  się)  H.  38.  —  harsi-khur,  drużka,  la  compagne 
de  la  fiancće;  agid.  hors,  Patk.  40. 

harsnlkh,  pi.  Jiarsmstan,  wesele,  nóces;  ki.  harsanikh;  Bar. 
(Rys  312)  pisze:  „uczty  weselne  hark  zwane"; 

haritr,  sto,  cent ;  ki.  hariur,  łączą  je  ze  skr.  sarva-,  sd.  haurva- 
gr.  cXoc,   lub  tćż  inaczćj    objaśniają,   por.  Lag.  85 — 6. 
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harur  megy    sto  jeden,   cent  un;    ergu  harur,  dwieście, 

deux  centa,  itd.  haruragan,  po  sto,  k  cent;    harur um-b, 

setny,  centi&ne; 
haskinatu,   rozumieć,  comprendre;  praes.  gi-haskm&m,  perf. 

hask-bciłim ;  ki.  haskanal,  intendere,  comprendere; 
hasnełu,  doczekaj  attendre;   parbv  hasriikh,   abyście  dobrze 
•         doczekali!  que  vous  attendiez  k  bon  fin!  por.  hasinnełu; 
Hasso  n.  szlacheckie,  np.  de  Hasso  Agopsowicz  (Bar.);   por. 

Hassunean  (nazwisko  kardynała  ormiańskiego); 
hasty  gruby;  gros,  ćpais;  ki.  hast,  ident.  z  niem.  fest,  H.  38. 
hasT>nnełu,  dojrzewać;    mftrir,  derenir  mftr;  praes.  gi-hasin- 

n&m,  prf.  has-bnęlłim;   ki.  hasanel,  aor.  haei;   przybyć, 

arriyer ;  hasanil,  dojrzewać,  mflrir ;  wyraz  ten  zestawiają 

z  indoeur.  rdzeniem   sck-   (skr.  sać-,   łać.  seąuor,  gr. 

I-opiai),  por.  Lag.  84. 
haswak,  zwykle  tylko:  or-haswak,  południe,  midi;  ki.  hasa- 

rak   (środek,  cel;   mezzo,  meta),  hasarak  or  (mezzo  dl, 

merlggio),  nach.  horcfik,  horcak,  horsak,  noweiib,  Patk. 

Mat.  132. 
haugld,   pi.  haugdwer,  jajo,  oeuf;   naeh.  havkith,  w  innych 

gwarach  dzu,  Patk.  Mat.  132.;  por.  niżój  hav; 

haunelii,  podobać  się,  plaire;  praes.  gi-haunlm,  perf.  haunl- 
łim;  ki.  hauanil,  zgadzać  się,  pochwalać;  consentir, 
approuver ; 

Aav,  pi.  Jiavjer>  kura,  poule;  ki.  hau,  ptak,  por.  łać.  payus, 
niem.  Pfau,  H.  38. 

havlg,  pl.-wćr,  kureczka,  petite  poule;  ki.  hauik; 

havad,  pi.  havadałtkh,  wiara,  foi;  ki.  hauat,  -oj,  credenza, 
hauatali,  credibile;  —  havadtrtłnn,  wiara,  foi; 

havadatu,  wierzyć,  croire;  praes.  gi-havad&m,  perf.  havada- 
clłim,  imprf.  gi-havadajl ;  ki.  hauatal,  tyfl.  autal  Pet.  66. 

havid'an,  wieczny,  ćternel;  ki.  jauitean  (wiek,  wieczność)  ze- 
stawia Fr.  Muller  II.  8.  ze  zd.  yavat&-; 
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hazar,  tysiąc,  mille;  ki.  bazar,  z  pers.  hazar,  H.  KZ.  XXIIL 

403.  por.  #d.  ha-zanra,  sir.  sa-hasra,   gr.  *ymea\i5i  (lesb. 

jriXXto'.,   beoc.  y.e&toi),  itd.  —  ergu  hazar,  dwa  tysiące, 

denx  milles;  haeargan,  po  tysiąc,  a  mille; 
hazełu,   kaszleć,   tousser;  praes.   gi-bazam,   per/,  hazaciłim; 

ki.  hazal    zestawiano  ze  skr.  kasa-,   stów.  kaseljb,  por. 

Lag.  81. 
hedevak,  pieszo,  a  pied;  ki.  hetevak  (pieszy),  por.  xe1&,  pedes, 

skr.  pattis,  padatis;  H.  38. 
hedeet,    pi.    hedzełvordakh,   wojsko,  armee;    ki.    heceal,   gen. 

■celoj,   rycerz,   cheyalier;    właściwie  imiesłów  do  praes. 

hecanim; —  hedzełvT>r,  żołnierz,  soldat; 
hedzeittthtn,  wojna,  guerre ;   ki.  heceJflthiiiD,  jazda,  cavallerie : 
hedznełu,  wsiadać  na  koń,  monter  un  cheval;  praes.  gi-hedz- 

niim,  per/.  hedzlłim ;  ki.  heeanil,  lud.  hecnil,  Dżach. 
hekiat,   pl.-rier,   powiastka,  bajka,  historyja,  komedyja;  conte, 

fable,  bistoire,  oomedie;  z  arabs.-tur.  hikąjćt,  opowieść, 

conte; 
kergis,  nigdy,  jamais ;  z  pers.-tur.  her-giz,  wcale  nie,  nigdy ; 

point  da  tont,  jamais; 
keru,  daleki,  daleko ;  lointain,  loin ;  ki.  beroj,  heK,  identyczne 

ze  skr.  para  (oddalony),  gr.  -śpa,  goc.  fairra,  stir.  ire, 

H.  38.  —  lud.  hefi,  hefn,  Dżach. 
Iterit-s,   rok  przeszły,  annće  passee;    herouan,  przeszłoroczny, 

de  1'annee  passće ;  ki.  heru  =  s#r.  parut,  gr.-Kipm,  śrgn. 

vert,  stir.  uraid,  pers.  par,  itd.  H.  39. 
kevaiu,  oddychać,  respirer;   praes.  gi-hevam,  pr/.  hevac)łim, 

imprf.  gi-hevajl;    ii.  heual,   kichać,   parskać;    eternner, 

ronfler ; 
Jiimht(g),  teraz,  a  prćsent;    himbigvjen,  teraźniejszy,  d'  a  prć- 

sent;    por.  liter,  himaj,  bimak,  jimaj,   Aj t.  II.  112.  128- 
hin,  stary;    vieux,  ancien;    ki.  hin,  wyraz  rodzimy    por.  skr. 

sana-,   zd.  bana-,  gr.  evo-;,  lać.  senes,  goc.  sineigs,  lit. 

senas,  stir.  sen,  stkymr.  ben,  H.  39.,  dżuł/.  -/in  Patk.  82. 
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hindt,  teraz,  mainteuant;  por.  wyżćj  himbł; 

hinetu,    snuć;    filer,   effiler;   praes.  gi-hinim,   itd.    ki.  hinul, 

henel ; 
hing,  pięć,  cinq;   ki.  hing  =  skr.  zd.  panća,   gr.  -śvts,  ze^e, 

fac.  quinque,   #oc.  fimf,  lit.  penkl,  słów.  pętb,  stir.  cóic, 

Aymr.   pimp  H.  39.    hing- hing,    po  pięć,    cinq   k  cinq, 

hinguwb,  piąty,  cinqui6me,   Atfigr-Sopfó,  czwartek,  jeudi; 

a#wZ.  hajng  Patk.  39. 
hivand,   chory,  malade;    h.  iłatu,  być  chorym,  etre  malade; 

praes.  hivand-im,   imprf.  hiv&nd  eYlłim,  perf.  hivandcl- 

łim,   itd.    hivanduthin,   choroba,  maladie;    ki.  hiuand, 

hiuandflthiun ; 
hjet,  z,  avec;   ki.  jet  (za,  derrifere),   het  (ślad,  tracę)  =  skr. 

pada-m,  tac.  peda,  lit.  ped&  (ślad)  H.  38. 
hjeukh,  pi.  heukher,  oddech,  haleine,  souffle ;   ki.  heukh  (par- 
skanie, ronflement),  por.  wyżój  heuału; 
hodatu,  śmierdzieć,  sentir  mai;  praes.  gi-hod&m,  perf.  hoda- 

ciłim,  imprf.  gi-hodąjl ;  ki.  hotil,  aor.  hotecaj,  od  hot  = 

cBp.^,  odór,  lit.  &'dżu,  por.  wyżój  fbd; 
hokatu,  coire  cum  femina;  ki.  hogal,  starać  się,  natężać  się; 

avoir  soin,  s'efforcer,  od  hog,  cura,  diligenza,  Dżach. 
hoki,  dusza,  ame;  ki.  hogi  (duch,  esprit); 
hoktember,  październik,  Octobre; 
hon,  tam,  \k ;  por.  niżćj  hos ; 
hopar,  pl.-ńer,  stryj ;  oncle,  frfere  du  pfere ;  ki.  hor  eXbajr  (ojca 

brat),  agtd.  herbar,  Patk.  42. 
Hbpka  lub  Rypka,  imię,  nom;  ki.  Hfiphsime,  Rypsyma; 
Horajenc  p.  por.  ki.  Hfirfi,  j6raj,  ojczym,  beau-pfere; 
hor-khur,  ciotka,  ojca-siostra;  tante,  ki.  hor  khojr; 
hos,  tu,  tutaj;  ici,  en  ce  lieu;    hbs-irn,  tu  jestem,  je  suis  ici- 

konst.  nach.  hos,  pór.  Ajt.  II.  129. 
hov,  chłód,  frafcheur;  hbv-e,  chłodno  jest,  ii  fait  frais;  ki.  hov 

(świeży,  zimny); 
Hovannes>  Jan,  Jean ;  ki.  Jovann§8,  Jovhannes ; 
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hrabyna,  grab,  grabina;  lecharme,  lacharmoie;  z  rus.  rpaómia; 

hrame,  proszę !  yeuillez !  (k  une  personne) ;  hramecekh  (A  plu- 

siers  personnes);   kł.  hramajel,   rozkazywać,  ordonner, 

pers.  farm&yam  (rozkazuję),    skr.  pra-m&na-,   por.  Lag*. 

90.  —  nach.  hame,  hamecekh; 

hremankkbt  (do  osób  młodszych ,  k  une  per-J  -T       ., 

;  J     '  r     I  Yous,  Monsienr, 

senne  jeane)  Madame!  etc. 

hremankhńer   (do    starszych,    k   u.   p.   Sgć)J 

nach.  tyfi.  konst.  hramankhit ;  por.  wyraz  poprzedni; 

hrib,  pi.  hribjer,  grzyb;  potiron,  champignon;  z  rus.  hryb; 

hri&tag,   pl.-fogróer,    anioł,   ange;   M.  hreśtak  (poseł,   nonce) 
pers.  firiśta,  por.  Lag.  91. 

hrub,  pl.-ft;er,  piec,  pofile;  z  rus.  hrnba,  pols.  graba; 

hucuł,  pl.-wćr,  hucuł,  montagnard  dans  les  Carpathes; 

Hugas  (Bar.  Rys  153),  Łukasz,  Luc;  ki.  Xfikas,  więc  dzid 
właściwie  *(ugas,  por.  tóż  nazwisko  Ter-gukas-ow  (jene-ł 
rał  ros.  z  rodu  Ormianin)  -  tSr-\fLkas-ean,  pan-Łukasz- 
ów;  etymologia  ludowa  jednakże  naszych  Ormian  tłu- 
maczy sobie  to  nazwisko  tak:  ter  gu-kas,  jeszcze  przyj- 
dziesz! por.  ter  i  ikału; 

hujs,  nadzieja,  espoir;  hujs  unenału,  spodziewać  się,  espćrer; 
ki.  jojs,  gen.  jfisoj,  speranza;  jojs  finel,  sperare,  Dżach. 

hurn,  surowy,  crud;  ki.  hum,  wyraz  rodzimy,  por.  skr.  amas, 
wjjióc,  ir.  óm,  H.  39. 

Hunanian  n.  Bar.   Rys.  141.  od  imienia  Hunan,   ki.  Jovnan, 
Jonasz ; 

hund,  pi.  hhndfer,  nasienie,  semence;  ki.  hfint; 

hunvdr,  hunls,  hulis;  styczeń,  czerwiec,  lipiec;  Janvier,  Juin, 
Juillet. 

Jiusak,  pl.-ńćr,  gęsior,  le  jars,  małe  de  Y  oie,    z  rus.  rycin; 

huselnicd,  pl.-wer,  gąsienica,  la  chenille,  z  rus.  ryceimma; 

husetu,  płeść,  tresser;  praes.  gi-husim,  itd.  ki.  hiusel; 

hut,  wilgotny,  tmmide;   hututhin,  wilgoć,  humiditó;  ki.  hiuth, 
hiuthiun,  umiditi. 
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x  (Ch). 

X«ć,  pi.  ya&ery  krzyż,  croix;  U.  ya&h,  gen.-\c}  pers.  xadź, 
Lag.  65.  —  ya& !  dalibóg,  sur  mon  Dieu !  Chadik,  Krzy- 
sztof, Christophe;  „haczgadar  czyli  klasztor  mniszek 
ormiańskich"  (Bar.  Rys  121),  właściwie  xa^h  /+-  litów 
(wierzch  lab  koniec  krzyża); 

Cha&eres  n.  ki.  xaćh  -|-  eres,  krzyż  +  twarz,  croix  +  visage; 
nazwisko  to  znajdujemy  we  Lwowie  już  w  r.  1389. 
por.  Chaczyrys  Bar.  Rys  107.,  a  w  księgach  sądowych 
krakowskich  z  r.  1471.  mamy:  Kaczerisz  Armenus, 
civis  et  mercator  Leopoliensis,  itd.,  niżej  Kaczeris,  Ka- 
ceris  (kilka  razy),  por.  Helcel  Starodawne  prawa  pol- 
skiego pomniki,  Tom  II.  str.  778. 

yadir,  pilny,  chytry;  diligent,  rusó;  yadruthbn,  pilność,  dili- 
gence;  z  arabs.-tur.  kadir,  możny,  silny;  puissant,  fort; 

ya/tafiy  kaftan,  cafe  tan;  z  tur.  kaftan; 

■ya^aiuy  yahału,  bawić  się,  jouer;  praes.  gi-xay&m,  perf.  yflrfi\- 
łim,  ki.  */aXal,  aor.  y,aXaci,  od  /a),  (zabawa,  jeu); 

ya^dvy  spokojny,  tranąuille;  yayxavuthin,  spokój,  paix;  xaYa~ 
imcnetu,  uspokajać,  bawić  (dziecko),  appaiser  (Fenfant); 
ki.  yaXaX,  x&XaX(lthiun,  /aXaXem  i  x&XaXacucanem ; 

yayran,  pi.- ner,  sień,  yestibule;  ki.  xaXaran  =  teXi  x*Xaloj, 
miejsce  do  zabawy,  le  jeu  (lieu); 

yajiś,  pl.-wcr,  rzemień,  trzos;  la  courroie,  gibecifcre;  z  tur. 
kaj-bś ; 

yaib,  fałsz,  faussetć;  yałb-b,  fałszywy,  szachraj;  faux,  trom- 
peur;   yałbuthin,   szachrajstwo,  tromperie;    z  tur.  kalb; 

yałgin,  yl.-g-bńer,  kocioł,  chaudifere;  tak  samo  konst.,  zapewne 
w  związku  z  gr.  yz\xó<;  (dziś:  miedź,  kruszec;  cuivre, 
metal) ; 

yamdżt,  \>\.-dŹT>stdn,  bicz,  batog;  fouet;  z  tur.  kamdźi  (kań- 
czuk) ; 

WyHi.  Bloio*.  T.  IX.  53 
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yaphnłu,  oszukiwać,  tromper;  praw.  gi-yaplilm,  prf.  yaphiłim. 

ki.  yabel  zestawiają    %  arab.t.  /abba  (oszukał)  Lag.  (U. 
yartt/fi),    p\.-)kli,  opryszek,    brigand;    por.  arahs.-tur.  harami 

(rozbójnik,  brigand)    i    tur.   ^irsiz    (złodziej,   łotr;  fri- 

pon); 
Chan/b,  imię,  nom  (Mar.  Rys  179),  tur.  /arib  (obcy,  itnageń 
■/arneiii,  mieszać;  meler,  confondre;  praes.  gi/arnlm,  itd.  JH. 

/arnel  zestawiają  z  j7r.  xEp»vufM,  xfp«]|ju,  itp.   Lag.  65. 
yarnwełu,    wmieszać  biu,    sentremeler ;   praes.   gi-jrarntYim, 

ki.  yarnil; 
/««,  pi.  x«£Ł-r,  gęś,  la  oie;  z  ter.  kaz; 
yazief,  pl.-ńir,  pal,  kól ;  pieu,  echalas;  z  tur. 
yev,  głupi;   sot,  fou;    hi.  /en;    nach.  /eunal,  głupieć,  derenir 

stnpide ; 
/ett-A,  pl.-er,  rozum,  raiaon;  ki.  /.elkh,  .r/ert.-lac: 
yod,   pi.   yotlan,    siano,  foin;    A:/,  /.ot,  -oj  (trawa,  herbe),    /ot 

ćor  (trawa  sucha,  siano;  foin);    zestawiają  ten   wyraz 

z  ffr.  yip-w   lub    z   «raAs.  yut,    por.    Lag.  68.     Może 

w  związku  z  tym  słowem   jest   nazwisko  Chotiykiewia 

(y_ot-ik,  trawka?). 
yodiii,   bogaty,  Hebe;    /odia.   pl.-ńer,    bogacz,   homme  riche; 

yodżiitlun,  majątek,  bogactwo ;  richesse,  les  biens;  z  tttr. 

yodża,  starzec,  pan,  mistrz;  vieillard,  mattre; 
yot,  pi.  yoler,  ramię,  szynka  przednia;  bras,  jambon  de  devaot, 

z  tur.  kol ; 
yoniiy,  pl.-ńer,  gość,  lióte,  z  tur.  konak,  dom  gościnny,  hotel; 
yonar,  łagodny,  doux;   yonaruthm,  łagodność,  le  doux;  ki 

/onarh,    niski;    bas,  inferienr;    yonarhnthiun ;    por.  sd. 

knatli-,  Lag.  67. 
ymtikhar,    pi.- ńcr,    cesarz,    empereur;    por.    yfinkhar,    Ajt. 

II.  180.  uw. 
yprbz,  pl.-ttfr ;  kogut,  le  eoq ;  z  pers.-tur.  /oroś ; 
yortetii,   poprawić,  corriger;   praes.   gi-yortlm,   per/,  /ortiłim, 

itd.  nach.  /ortlicl:   por.  ki.  fi/.).ord,  fl>.ord,  netto,  dirittu; 
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y/>rtvelu,  poprawić  się,  se  corriger;  por.  wyraz  poprzedni; 
yowelit,  pióc,  rotir;  praes.  gi-/orvini,   perf.  yorvlłim,  itd.  ki. 

/orovel,    lud.  /orvel,  arrostare  Dżach.  —  yoroadz,  P*e" 

czony,  pieczeń,  le  roti;  ki.  /orovac,  gen.-/; 
yoselu,  piać,  chan  ter;  chorbz  gi-yose,  kogut  pieje,  le  coq  chante; 

ki.  /ósel  (mówić,  parler); 
Chosrowaj  Bar.  Kys  97.  ki.  */osrov,  /o<jpóvjc,  pers.  /usrav,  zd. 

hu-sravawh-,  skr.  su-śravas-,  gr.  £u-xXeifc;    por.  Lag.  68. 
yostavanankhv  spowiedź,  confession;  ki.  /ost,  yostovanfithiun, 

zestawiają  z  pers.  /astfi,  itp.  por.  Lag.  67 — 8. 
ypZy   pi.  ypźer,   świnia,   cochon;    ki.  yvoz,   ^ew.-ic;  pers.  /ok, 

kurd.  /oz;    por.   Lag.  67.  —  chozl  mw,   słonina,   lard; 

yoz\  mandruj  świnina,  viande  du  porc; 
yozik   p.    w    związku    z    yoz    (świnia,   chocon)   lub   tćż   ki. 

/fiżik,  pers.  /fizi  (mieszkaniec  Susiany);  por.  tćż  Cho- 

dzienkowa  Bar.  Rys  118. 
yristona,    pl.-nćM,    katolik,   catholiąue;    ki.  Kristoneaj,  Cri- 

stiano,  fedćle; 
yudzddZy   zły,   surowy,   gniewliwy ;    mćchant,    sćyfcfe,   fachó ; 

tak  samo  konst.; 
Chujański,  p.  może  w  związku  z  ki.  /oj,  pi.  /ojankh  (baran, 

mouton),  lub  tćż  z  miastem  Choj  (ville  en  Arinónie); 
ytU,  głuchy,  sourd;  ki.  /fil,  gen.  /lic;  od  tego  pochodzi  Chu- 

lenc,  p.  =  /fileanc; 
Churszemcz,  Bar.  99.  może  w  związku  z  &Z.  /flrdz  (wiązka); 
/wttó,  churut,  un  extract  de  fines  herbes  avec  du  lait  caille; 
yjdzbelu,  obrabiać;  border,  ourler ;  praes.  gi-/idzbim,  itd.  por. 

ki.  /cpim,  restrlgnersi  in  se  stesso,  rinvólgersi,    Dżach. 
yv/t%velu9  tonąć,  aller  &  fond ;  praes.  gi-/e/tylm,  prf.  /e/t-BYl- 

łim,   ki.  /eXdim,   appicarsi  ad  un  capestro,  strangolarsi, 

soffocarsi ;  Dżach. ;  zestawiano  ten  wyraz  między  innymi 

ze  slow.  kądeljb  i  daylją,  por.  Lag.  66. 
ypjar,  \A.-ńer,  ogórek,  concombre;  z  tur.  /tjar; 
yfiłkbu,  rozumny,  intelligent;  por.  wyżćj  yelkh; 
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yyndzi>r,  jabłko,  jabłoń;  pomme,  pommier;  ki.  xncor,  ma  po- 
chodzić z  języków  semickich,  por.  Lag.  67. 

yjbmełii,  pić,  boire ;  praes.  gi^imlm,  prf.  y-bmlłim,  itd.  ybtnb-f, 
pl.-ner,  pijak,  iyrogne;  yymadz,  pijany,  ivre;  ki.  yjnel, 
tak  samo  nach.  konst. 

yymer^  pi.- ner,  ciasto,  pate;  ki.  ymor  (drożdże,  levain)  ma 
pochodzić  z  aram.,  por.  MMI.  Fr.  II.  12.,  nach.  konst. 
xmor,  ciasto; 

y-bnamułhin,  swatanie,  swadźba;  demande  en  mariage;  ym.  e- 
thalu,  swatać,  rechercher  en  mariage;  ki.  /namfithiun 
(staranie  się)  od  -/nami  (krewny,  parent); 

yjbndałuy  cieszyć  się,  etre  joyeux;  praes.  gi^tnd&m,  prf.  y&nda- 
ciłim,  imprf.  gi^ndajl;  ki.  yndal,  allegrarsi,  nach.  y.ntal? 
śmiać  się,  rire; 

yjbndrełu,  prosić,  demander;  praes.  gi^ndrlm,  prf.  ^indriłim; 
ki.  /ndrel,  szukać,  chercher; 

yT>ndrbvackh,  prośba,  demande;  ki.  yndrfiac; 

yynthtłu,  pieścić;  choyer,  mignarder;  praes.  gi^inthlm,  perf. 
'  x,Bnthlłim,  x*nthecuclłim,  itd.  por.  lit.  xenth,  pazzo,  folie, 
Dżach. 

yj>rad,  pl.-ńer,  rada,  conseil;  ki.  yr&t  z  pers.  yirsd,  H.  KZ. 
XXIII.  403.  por.  skr.  kratu-,  zd.  khratu-,  itd.  agid.  hrot, 
Patk.  37. 

yyrgeliiy  posyłać,  przysłać;  envoyer;  praes.  gi-girgim,  prf. 
Xirglłim,  itd.  ki.  6Xarkel,  dżulf.  ayarkel,  Patk.  82.  nach. 
xrkel,  lud.  vrkel  Dżrp.  739.  —  Przysłowie:  yyrge  zĄnkkb 
Debrećim>,  jep  \nklvb  sep  tide  (envoyez  le  k  Debreczin, 
s'il  ne  sait  pas  compter;  posyłaj  go  do  D.,  gdy  on  nie 
zna  rachunku,  —  o  głupim). 

yyrugn,  głęboki,  profond;  ki.  yor,  lud.  yortk  Dżach.  konst. 
Xorńng,  nach.  xorunk; 

ybsrnath,  pi.- ner,  szczęście,  bonheur;  z  arabs.-tur.  kismćt 
(los);    astvadz  kJiezl  yjbsmdth  a6o^e   (bóg  niech  ci  da 
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szczęście,  que  dieu  te  donnę  łe  bonheur!);   gimittw, 

szczęśliwy,  heureia; 
yjbhmedankh,  sumienie,  conscience;  liter,  xrć-mtank; 
Chynganos  p.  (Tumanowicz) ;  ki.  /nkanoc  (kadzielnica,  encen- 

soir),   lub  tóż  raczój  \onginos  (Longinus). 


I. 


I,  praepos.  w,  en ;  ki.  i,  por.  tac.  in,  gr.  sv,  itd.  —  jako  przy- 
rostek : 

i- han,  tam,  1&;  i-hos,  tu,  ici;  obok  hon,  hos,  por.  Ajt.  II. 
125.  129. 

i-kalu,  iść,  przyjść;  aller,  venir  (właściwie:  wn-iść,  wn-ić), 
praes.  gu-kam,  fut.  bi-kam,  aor.  e-ga,  (e-gan,  3.  pi.) 
perf.  e-gttim;  ki.  gal,  praes.  gam,  aor.  e-ki,  (e-kn,  3. 
pi.  =  skr.  a-gan,  indoeur.  *e-gen-t,  rdzeń  gem-:  tac. 
venio,  gr.  0aiv<i),  itd.),  por.  H.  28.;  agul.  gfil,  dśulf.  gol, 
Patk.  40.  99. 

ikh-m-b-na,  nic,  rien;  ki.  ikh,  jest,  oto!  voila!  mb  =  ki.  mi 
(jeden,  un),  Itid.  ikhm-b  =  ki.  int  (co)  Diach.,  zostałoby 
więc  na  jako  negacya,  a  może  ikh- mb- n- a  jak  mart-a 
(nikt,  personne;  właściwie:  ani  człowiek)? 

Itdy,  pl.-ńćr,  Polak,  un  Polonais;  Iłayka,  pl.-ner,  Polka,  une 
Polonaise;  itayl,  polski,  polonais;  Hannah,  po  polsku, 
en  pol.  liter.  Leh,  leheren; 

i-łatu,  być,  etre;  praes.  gi>-tam  (staję  się,  je  deviens),  fut. 
bi-tam  (będę,  je  serai),  coni.  bi-tafi  lub  i-taji,  itd.  ki. 
linfel,  praes.  linlm,  fatd.  illal,  Dżach. ;  tyfl.  illl,  xlii, 
Pet.  84.  nach.  lal,  ilal;  a^?^.  ilel,  karab.  mil,  Patk. 
45.  69. 

ittg,  pi.  iti>gńer,  wrzeciono,  fuseau;  ki.  ilik,  ^en.  ilki; 

Itbv,  Lwów,  Lćopole  (ville),  Kf.  Lvov,  Ilvov; 


im  (is,  e;    inkh,  ikh,  in),  jestem  (jesteś,  jest,  itd.)7  Je  unia 

(tn  es,  etc.) ;  ki.  ern  (es,  6 ;  emkn,  ćkh,  en)  =  gr.  (t*ol.s.} 

Sjjijm,  lit.  es-ml,  slow.  jes-mb,  łać.  snm,  goe.  im,  stir.  san, 

sir.  as-mi,  zd.  ah  mi  H.  29.;  fg/J.  ti»  (is,  e;  inki.    ikli. 

in),  agul.  karab.  tm  (w,  aj ;  inkfa,  ikh,  in) ;  —  Tmprf. 

et  (elr,  er,  elnkh,  eikh,  eln),  ki.  i-i  (eir,  er;  eakh,   eikh. 

ein),  tfjy?.  et  (eir,  er;  eiokh,  Sikh,  eln); 
imacnełu,  donosić,  rapporter;  praes.  g-imacnum,  fut.  b-inia-  ■  i  ; ;  n  i 

imprf.  g-imacnujl,  p^r/.  imacuclłim;  M.  imacucanel:  — 

dw  ttkM   tmrtp    (daj  mi    znać),    ki.   imac ,    zamysł ,     in- 

t  en  tion ; 
imanaiii,  dowiedzieć  się,  apprendre;  praes.  g-imanam,   prf. 

imaeiłim;  ki.  imana],  aor.  imaęa,  zestawiają  z  rdzeniem 

indoeur.  men-,  skr.  man-,  por.  Lag.  61.—  dżtdf.  jinianal. 

Patk.  96. 
imastun,  wieszcz,  wróżbita;  le  prćsage,  vatic,inateiir;  hi.  itna- 

etfln  (mądry,  sagę);  —  imastuthln,  wiadomość,  nonreOe; 

ki.  imastflthimi  (mądrość,  sapienee); 
inębj,  jak,  jaki ;  comment,  qnel ;  inębj  othUis,  jak  nocowałeś  P 

comment  as-  tn  pasać  la  nuit?  inębjn-e    (jaki  jest,  iiuel 

est) ;  właściwie  in6  -+■  soj  (co  za  rodzaj,  queH'  espćce) ; 
inc,   co,    que;    hi.   inch,   karab.   hinfi,   agul.   Sndż,    Patk.    łi-4. 

735.  ■ —  inbbv  gethas,  czym  jedziesz?  avec  quoi  yłs  ta? 
Htt-gar,  ile,  combien ;  por.  agul.  unc-khan,  Patk,  53.  735. 
in&uhindl,  dotychczas,  jusqu'a  present; 
in6van,   do,  aż  do;    a,  jusqu'a;    tak  samo   konst.  nach.,    lud. 

Dżach. 
ind-as,   tutaj,   ici;    np.  ego  indas,    chodź  tutaj,   viens  ici!    ki. 

tnd  ąjs,  por.  Ajt.  I.  163.  uw.  II.  126.  127. 
indzl,   dat.  sgl.  pron.   1.  pers.  mnie,    a  moi;    ki.  indz:    ni». 

gu-ka  indzl,  należy  mi  się  (dosłownie:  przychodzi  mi), 

c'est  a  moi; 
\nkh(n),  inkht,  on  (ona),  lui  (elle);  ki.  inkhn,  </e».-khean ; 
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)w&,  dziewięć,  neuf ;  mi-  im>}  po  dziewięć,  neuf  k  neuf ;  ki. 
inn  idetyczne  z  #r.  iwea,  skr.  zd.  nava,  toć.  novem, 
goc.  niun,  srtr.  nói(n),  stow.  devętb,  lit.  devyni;  —  in- 
nunvb}  dziewiąty,  neuvifcme;  ki.  innerord,  łyfl.  inorort; 

irgun,  wieczór,  soir;  ki.  erekoj,  lud.  irikfin  Dżach.  karab. 
riugun,  Patk.  65.  —  irg^stern,  z  wieczora,  le  soir;  por. 
ergi>stem ; 

irjekh,  trzy,  trois ;  ki.  ere-kh  =  skr.  trayas,  gr.  toĄ,  toć.  tres, 
goc.  threis,  słów.  trije,  lit.  trys,  stir.  tri ;  irjekuYWb,  trzeci, 
troisifcme  (ki.  errord,  tyfi.  jerórt);  irjekh-kan,  po  trzy, 
trois  &  trois;  ifjekh-&apftt  wtorek,  mardi; 

irjen,  jego,  jemu;  de  lui,  k  lui;  pi.  irjenc;  ki.  iurean,  pi. 
-anc,  lud.  iren,  irenc,  Dżach.,  tyfi.  iran,  iranc,  agul.  iran, 
iuran,  itd.  iu-  =  indoeur.  *sevo-  H.  32.  por.  erjen ; 

irmen  ablat.  (3.  pers.),  od  niego,  de  lui ;  irmbv  instr.  nim,  avec 
lui;  plur.  iriwbnę,  irim>ncmbv;  tyfi.  irmen,  irmóv,  plur. 
irancmen,  irancmóv;  —  irmes,  ze  mnie;  irmet,  z  ciebie; 
irmbvbs,  mną,  irmbvbt,  tobą;  irmbnęmiwTJ;,  wami; 

ironkh,  oni,  ils  (nom.  plur.  3.  pers.);  gen.  dat.  irjenc,  instr. 
irrm>nc,  i  t.  d.  por.  poprzednie  wyrazy; 

Isakbmcz  n.  od  imienia  Isaak,  ki.  Isahak,  por.  Sahagbwicz 
(Sahakean)  i  Sakojenc; 

istak,  czysto,  purement;  ki.  jstak,  lud.  istak,  Dżach.  —  istak 
iłachnak,  czysto  po  polsku,  en  pur  polonais; 

i-sun,  pięćdziesiąt,  cinąuante ;  ki.  ji-sun  =  gr.  TzewĄ-MYta,  itd., 
tyfi.  hi-sun;  z  *hing-sun  H.  45. 

i&cłu,  nazywać,  nommer;  ki.  jisel  (przypominać  sobie,  se 
rappeler) ; 

ityan,  śmiały,  hardi;  ki.  iśfyan; 

i&yetu,  śmieć,  odważyć  się;    oser,  avoir  la  hardiesse;  praes. 

g-iś)rim,  Vwf-  iśxlKm,    ki.  i^/fih  zestawiają  ze  skr.  kśi-, 

zd.  xśi-; 

iśyuthin,  śmiałość,  hardiesse;  ki.  iś/anfithiun; 
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i&rełu,  nazywać  się,  se  nommer;  praes.  g-iśvim,  per/.  iśvlłim, 

ki.  jiśil,  praes.  jiśim; 
Iwonunienc,  Iwonuszkajenc,  p.  od  imion  Ivon,  Ivonuśka; 
Izarbwicz   Bar.  Rys  144.   n.   może  w  związku   z   tur.  hisar 

(silny). 


J. 


Jakubowicz  n.  od  imienia  Jakub,  ki.  Jakob,  por.  Agopsowicz; 
Janbwicz  n.  od  imienia  Jan,  ki.  Johannes,  por.  Ohanowicz; 
jap-bndża,  pl.-ńir,  płaszcz,  manteau;  z  tur.  japundźa  (opończa); 
jard,  pl.-wćr,  rana,  blessure ;    z  tur.  jara  (rana) ;  —  jarajhd, 

zraniony,  blessć;  jarajodełu,  ranić,   blesser;  praes.  gi- 

jarajodlm,  perf.  jarajodiłim,  itd. 
ja&birkd,  jaszczurka,  lćzard;  z  rus.  flmipna; 
i^Y,  pi.  jeyer,  łój,  suif ;   por.  artar-je*(  (masło,  beurre),  ki.  iuX 

(olio,  butirro)  jest  według  Mttll.  Fr.  U.  10.  przyswojone 

z  gr.  eXatov  (olej); 
jey,  w  liczebnikach  mnożnych,  jak :  ergu  je^y  dwa  razy,  deux 

fois ;  irjek  jey,  trzy  razy,  trois  fois,  itd. 
jemtó,  pi.  jetnśestdn,  owoc,  fruit,  z  tur.  jemiś  (owoc); 
jep,  kiedy,  gdy;  lorsąue,  ąuand;    ki.  erph;   naćh.  jeph,   ty  fi. 

konst.  jerph;  — jep  u  jep,  czasem,  kiedy  niekiedy,  quel- 

ąuefois ;  6-untm  jep,  nie  mam  czasu,  je  n'ai  pas  du  temps 

(por.  rus.  ne  m&ju  koły);  jep-fm-s,   kiedyś,   niegdyś; 

autrefois,  jadis; 
jepur,   pl.-wer,   zając,  lfeyre;    z  rum.  jepure,   por.  łac.  lepus, 

włos.  lepre,  alb.  lepur; 
jergd,  porządek,  staranie;  Fordre,  soin;  ki.  erk,  ^ew.-oj,  trud, 

staranie ;  fatigue,  peine ;  —  jergajw,  porządnie,  avec  le 

soin;  dam>-  jerga-n,  gospodarstwo,  mćnage;  jergd  anełu, 

robić  porządek,  faire  Fordre; 
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jes,  ja;  je,  moi;  ki.  es  =  gr.  £•/&,  lać.  ego,  skr.  ahara,  zd. 
azem,  słów.  azi,  jazi  (^jezi),  lit.  &sz  (*aż);  tyfl.  jis 
Pet.  69.  słyszałem  jednak  jes;  agul.  is,  kardb.  es,  Patk. 
737.  68. 

^os,  pl.-wćr,  wół,  boeuf;  ki.  ezn,  ££».  ezin; 

jezna,  pl.-ńer,  starszy  szwagier,  beau-frere  ainć; 

Jędrzejbwicz  n.  od  imienia  pols.  Jędrzej,  Andrć ;  ki.  Andreas ; 

joyran,  pi.  jo^runńer,  kołdra,  couverture  de  lit;  z  tur.  jorgan; 

Jołbejbwicz,  n.  z  źwr.  jol  +  bej,  pan  drogi,  mattre  de  la 
route ; 

Józefowicz  n.  od  imienia  Józef,  Joseph,  ki.  Jovs8ph; 

Jurkbmcz  n.  od  imienia  Jurek,  Georges;  ki.  GSorg; 

jurt,  p\.4'er,  łąka,  grunt;  prairie,  terre,  a^eg  jurt,  żyzna  zie- 
mia, fa  terre  fóconde;  z  tur.  jurt  (namiot); 

jut',  prędki,  vite;  np.  jut'  mart,  prędki  człowiek,  tyle  co 
gniewny,  facheux;  z  rum.  jutę  (prędki),  to  zaś  ze  słów. 
ljut*  (luty). 


K. 


Kabzan,  Ormianin,  Armónien;  por.  arabs.-tur.  kabza  (garść, 
poignće) ;  pols.  kabza  (porte-monnaie) ; 

kayełu,  zbierać,  ramasser;  praes.  gi-kayim,  prf.  kaylKm;  ki. 
khaXel;  por.  niżój  kayjchyełu; 

kayran,  pi.  rbnńer,  miska,  piat;  ki.  kha/,ran; 

karmelu,  zbierać  się,  etre  ramassć;  ki.  khaXil; 

kahana,  pl.-ńcr,  ksiądz,  pretre;  ki.  khahanaj  z  języków  semi- 
ckich, por.  MUll.  Fr.  II.  13.  Lag.  157.   Der.  70. 

kaficłu,  bić,  battre ;  praes.  gi-kahim,  itd.  ki.  kahel ; 

kayciidz,  głodny,  affamć;  ki.  khaXcadz;  —  kar/gadzuthm,  głód, 
faim;  ki.  khaXc,  zestawia  Der.  38.  ze  stsłow.  gladi; 

haycenału,  być  głodnym,  avoir  fam ;  praes.  gi-ka^cenam,  prf. 
ka-/clłim,  itd.  ki.  khaXcenal; 

Wyd*.  filolog.  T.  Xl.  54 
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kaykb^ełu,  sprzątać,  fiter,  enlever;  praes.  gi-kaxk-&Yim ,   prf. 

kaxk*Bf  Iłim ;  por.  ki.  khaX  hanel  =  lud.  kha^hnel,  kha/nel, 

Dżach. 
Kajetanbtoicz  n.  od  imienia  Kajetan,    hi.  Gajetanos,   Ca£tan; 
kakabuz,    pl.-ńćr,    chrząszcz,    hanneton;    por.    rum.    k&r&bus 

(chrząszcz),    łać.  scarabaeus,    włos.   scarabeo,  fr.   sca- 

rabće ; 
kakhafa,  wierzch;  comble,  cime;  ki.  gagathn,  #en.-than; 
kał,  pi.  kaler,  wilk,  loup;  ki.  gajl,  <7en.-oj  =  skr.  vrka-,    zd. 

vehrka-,   gr.  Xóxoc,    łac.  lupus,   t/oc.  vulfs,    słów.  vfaki, 

«*.  yllkas,  H.  24.  o^mZ.  gfll,  Patk.  735. 
Kcitust  n.    „od  Polaków  Kilian  przezwany"  (Bar.  159.),    kL 

galfist,  (/ew.-lstean  (przybycie,  arrivće); 
kam,    pi.  kamjcr,   gwoźdź,   clou;    lit.  gam,  -oj;   nach.  kamei 

(przygwoździć) ; 
Kapitańczuk  p.  por.  pols.  kapitan,  capitaine,   łaó.  capi  tanu  3; 

karaukał,  $l.-ńer,  wrona,  la  corneille;  może  z  tur.  kara- 
karga  (kruk,  corbeau);  por.  tćż  ki.  aragil  (bocian),  ga- 
ragil  (klatka); 

karl,  jęczmień,  orge;  ki.  garl  gen.-ruoj,  tego  samego  pocho- 
dzenia co  gr.  xpi3Y$,  xpT;  łaó.  hordenm,  niem.  Gerste, 
H.  24.  —  karl  dur,  piwo,  bifcre  (właściwie:  jęczmienna 
woda,  eau  d'orge);  wyrażenie  to  ma  i  Batg.  „gari- 
dźur,  Zythum,  Cereyisia,  Brytum,  Ceria,  Piwo". 

karkełu,  żenić,  marier;  ki  kargel;  karkad,  żonaty,  marić; 

karhbvełu,  żenić  się,  se  marier;  praes.  gi-karkivlm,  perf. 
karkiyiłim,  ki.  kargil ;  nach.  kargyel  (żenić  się),  krkvel 
(ściskać  się,  8'embrasser) ; 

karr,  pi.  karńer,  jagnię,  agnelet;  ki.  gafn,  gen.  gaHn,  wyraz 
rodzimy,  por.  gr.  Fapsv-  (apvćc),  skr.  urana;  por.  pers. 
barra,  H.  24. 

kartału,  czytać,  lirę;  praes.  gi-kart&m,  imprf.  gi-kartaji,  prf. 
kartaclłim,  ki.  kardal  (podnosić  głos,  deklamować ;  hau- 
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sser  la  voix,  reciter) ;   Fr.  Muller  zestawiał  to  ze  skr. 

grd-,  zd.  gered-,  K.  Beitr.  V.  141. 
karu,   zwykle  arH-karu,  wiosna,  printemps;    ki.  gardn,   gen. 

garnan,   wyraz   rodzimy,    por.  gr.   £ap,   łać.  ver,   słów. 

yesna,  lit.  vasar&,  stpers.  yahara,  skr.  yasanta,  H.  24. 
Kasparbwicz,  Kasprowicz  n.  od  imienia  Kaspar,  ki.  Gaspar; 
karat,    pl.-ńer,   kielich,   calice;    nach.  konst.  kavath;    z  tur. 

kavata    (talerz    drewniany),    rum.    koyat,    por.    Miki. 

Denkschr.  XXXIV.  330. 
kavazdn,  kij,  berło,  rączka;   baton,  sceptre,  manche;    ki.  ga- 

yazan  z  pers.  gavazan,  Mliii.  Fr.  III.  253,  por.  tóż  Lag. 

33—34. 
kazań,  pZ.-ńer,  zwierz  dziki,  la  betę ;  ki.  gazan  (bellua,  bestia), 

karah.  gezan,    Patk.  64.,    zestawiają  to  ze  skr.  yahana, 

zd.  yazana,  por.  Lag.  31. 
ke^in,  ziemia,  terra;    ki.  getin,  gen.-o],   agul.  gatin,  Patk.  38. 

kedin  g-bdrb^,  oracz,  labourenr; 
kef,  wola,  yolontó,  z  arab  Aur.  kejf  (stan,  dobre  usposobienie), 

rum.  kef; 
Acy,  pi.  ke^an,  wieś,  yillage ;  ki.  giuX,  gen.  geXdź,  pi.  giuXean 

(obok  giuXkh);   wryraz  ten  zestawiano  ze   skr.  vis-,  zd. 

vis-,  gr.  FoTx-oc,   łać.  vtcus,  słów.  vbSb  (pols.  wieś),  itd. 

por.  Lag.  36. 
keyan,  ke^t,  wiejski ;  rustique,  champetre ;    ki.  giuXakan,  lud. 

geXaci,  Dżach. 
ker,  tłusty,  gras;    keruthm,   tłustość,   la  graisse;    ki.  ger,  ge- 

rfithiun ; 
keraenełu,  tuczyć,  engraisser;  ki.  geracucanel; 
kidacun,  znajomy,  wiadomy;  connu,  notoire;  kidacuthtn,  wia- 
domość, znajomość,  connaissance ; 
kidnału,  wiedzieć,  savoir;  jwaes.  kidim,  perf.  kidaclłim,  imprf. 

kidejł,  fut.  bi-kidnam,  itd.  ki.  gitel,  rdzeń  indoeur.  *veid- 

por.  skr.  veda,   gr.  FoTBa,   słów.  ved-ętb,  itd.   H.  25.  — 

lud.  gitnal,  Dżach.  —  thidtm,  nie  wiem,  je  ue  sais  pas, 
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podobnie  konst.,  nach.  ćhitim,  =  ki.  Uh- gitem;  zamiast 
6hidis  mówią  czasem  Óbis  (nie  wiesz,  tu  ne  sal-  pas), 
por.  6his-te-vbr ; 

kidi,  mało,  pen;  liter,  khtóh  z  pers.  Zdm.  G.  XXXV.  663. —  ttł- 
kidt,  mniej,  moins;  ter  ał-k\dź,  jeszcze  mniej,  encore  nmius ; 

Kieremowias  n.  zapewne  w  związku  z  arabs.-tur.  kereni,  szla- 
chetność, noblesse,  generositó; 

Kiermadzan,  Bar.  141.  por.  tur.  kirmiz,  pols.  kartnazyn: 

Mn,  pi.  kińer,  cena,  prix;  ki.  gin=sfow.  veno  (pols.  wiano). 
toć.  v6nnm,  gr.  ivoc,  H.  24. 

Jdtii,  pf.  H»istó«,  wino,  viu ;  ki.  gini  =  gr.  Fotwę,  fać,  rmum 
y((V.  fin  H.  25.;  niektórzy  sądzą,  że  wyraz  ten  w  ję- 
zykach indoeur.  jest  pochodzenia  semickiego; 

kir,  pi.  k-brjer,  pismo,  ćcriture;  ki.  gir,  gen.  groj  (list,  lettrej;  — 
cerac  kir,  ręczne  pismo,  e\  de  main; 

Kirkorbmcz  n.  od  imienia  Kirkbr  =  ki.  Grigor,  Gregoirę; 

Kiślak  p.  z  rus.  kyslak,  kwas,  chlćb  kwaśny;  la  cidre  dc 
pain;  stsl.  kysh ; 

fciś/tti,  kiszka,  boyau,  saucisson;  z  j>ofe.  r»s.  kiśka; 

kóbułak,  pl.-wer,  motyl,  papillou; 

koc,  pi.  koćcr,  zamek,  serrnre ;  liter;  goc ; 

kocełu,  zamykać,  elorre;  pracs.  gi-kocim,  prf.  kocllim,  Uter. 
gocel ; 

kodi,  pi.  kothstan,  pas,  ceinture;  ki.  goti,  gen.-tnoy,  —  oski* 
kodi,  tęcza,  arc-en-cicl  (właściwie:  zloty  pas,  ceinlim; 
d'or); 

kofa,  pl.-ńcr,  konewka,  aiguićre,  pinte;  z  tur.  kofa  (wiadro); 

ko-(,  koift  pl-  ko~;cr,  złodziej ;  voleur,  larron ;   ki.  goX,  ;/cti.~oj ; 

koyttaiu,  kraść,  voler;  pracs.  gi-kofnam,  pcrf.  ko-fclłim,  im/>rf. 
gi-kofnajl,  ki.  go/>anal; 

kokovcjka,  sowa,  hibou;  por.  rum.  knkuvae  z  *cucuvella,  u-łos. 
cuccoveggia ; 

kołlasd,  pl.-ńer,  kiełbasa,  saucisson;  z  rus.  kolbasa; 
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Jcołby^  pi.  kbtyńer,  głowa,  tete;  ki.  glfi/,  gen.  glypj,  zestawiano 

ze  stów.  glava,  lit  galva,  por.  Lag.  36.;  —  nach.  kolo*/, 

karab.  klox,  «^«Z.  giuliuh,  Patk.  64.  37. 
konia,  pl.-wer,  grzywa;  chevelure,  crini&re;  z  rum.  coniS,  por. 

toc.  conia,  gr.  y.ó|AYj; 
kondiug,  pl.-wer,  kieszeń,  pochc;  £#/?.  dżib  z  żwr.  dżejb; 
koral,  pl.-ńer,  koral,  corail;  tać.  corallium,  gr.  y.ooaXXiov; 
fcorć,   pi.- er,    krzak,  korzeń;    buisson,   racine;    z  rus.  korc 

(krzak) ; 
korkoratii,  grzmieć,  tonner;  gi-korkord,  grzmi,  ii  tonne;   kor- 

koracite,    grzmiało,    itd.    korkorum,    grzmot,    tonnerre; 

wyraz  onomatopeiczny,    może  w  związku   z   ki.  grgfcl 

(provocare),   grgffimn   (incitamento),    lud.   yj>r/ot   (lite) 

Dżach. 
korund,  wieniec  (ślubny),  couronne  (de  mariće);  tać.  corona; 
kosił  anetii,  kosić,  faucher ;  praes.  kosit  ganlm,  prf.  k.  arlłim, 

itd.  z  rus.  kosyty; 
koś,  pi.  kohlr,  komin,  cheminće ;  zapewne  z  tur.  koś  (namiot, 

ognisko;  tente,  foyer); 
kosct,  pl.-wer,  koszyk,  corbeille,  z  rus.  koseł; 
kovadtd,  kowadło,  enclume;  z  pols. 
kwetu,    chwalić,    louer;   praes.  gi-kovim,   prf.   kovłłiin,    ki. 

govel ; 
Kovłalnik,  p.  por.  rus.  kóvtaty  (pukać,  frapper); 
kozłukh,  okulary,  lunettes;  z  tur.  gftzluk; 
krangd,  pl.-ncr,  galąż,  branche  (d'arbre),  z  rum.  crangS,  craca 

(branche,  rameau),   to  zaś  ze  stów.  kraki  (krok)  Cihac 

n.  79. 
kravh,  krawiec,  tailleur;  z  rus.  krav6ć; 
kreGiin,  boże  narodzenie,  le  Noel;  por.  rum.  craćun,  buig.  czes. 

kraćun,  rus.  koroćun,  kerećun,  węg.  karacson,  itd.  Cihac 

n.  79. 

Krzcczunbmcz,   n.,.  Kreczuniak  p.?  w  związku  z  poprzednim 
wyrazem ; 
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kruk,  pi.  kruker,  kruk,  corbeau;  z  pols.  rus.  kruk; 
krupa,  krupy,  gruau  d'orge ;  z  póls.  rus.  krńpy ; 
krb&ma,  jA.-tier,  karczma,  cabaret ;  z  pols.  rus.  kóróma ; 
Krzysztofbwicz,    n.    od   imienia   Krzysztof,    ki.    Khristaphor, 

Christophe ; 
/.san,    dwadzieścia,    vingt;    forma  ta  lepiój    odpowiada   skr. 

yiwśati,    z&.  yisaiti,  beoc.  Fr/.a-ct,    lać.  yiginti,  aniżeli  kL 

khsan;    starsza  forma  brzmiała  zapewne  *gsan  lub  *gi- 

san  H.  55.  —  ksanagan,  po  dwadzieścia,  vingt  &  vingt; 

ksanum-h,  dwudziesty,  yingtióme;   ksawh-meg  21.,   ksan- 

rergit  22.,  ksamnrjćk  23.,  ksan-b-fors  (-hing,  ~vjec,  -oyJ?>, 

utlvb)  24 — 28.,  ksanv)m>  29. 
Ku&urka  p.  może  w  związku    z   nazwiskiem  orm.   Kćurean 

(Gdżurean?),  znanem  u  Ormian  tureckich; 
kułak,  pl.-ńrr,  kułak,  poing;  z  pols.  rus.  kułak; 
kukurudz,  pl.-ńer,  kukurudz,  mais;  z  tur.  kokoros; 
kwman  imenałii,  pamiętać,  penser  a,  se  souyenir;  pra^s.  ku- 

man  unim,  perf.  k.  unaylłim,  fut.  k.  bunenam,  itd.  z  rum. 

comand,    por.  lać.  commendare,  fr.  commander,  recom- 

mander  qu.  au  souvenir; 
kumnat,  pl.-wtr,  szwagier,  beau-frere,  z  rum.  cumnat,  por.  tac. 

cognatus,  włos.  cognato;  alb.  kunat,  ngr.  x:jv».i$o;; 

kurt,  pi.  k-brder,  ubranie,  habit;  kL  gorg  (sukno,  drap),  lud. 
gftrdż,  Dżach. 

kurtdn,  pl.-twtócr,  pałac,  palais;  rum.  curte  (dwór,  cour), 
curtean  (dworski,  de  la  cour),  por.  lać.  chortem  (acc), 
alb.  kurt,  ngr.  kojoty;; 

Kutas  p.  z  tur.  kutas  (kutas,  houpc,  touffe); 

Kutłubrj  n.  z  tur.  kutłu  (szczęśliwy,  heureux)  -f-  bej  (książę, 
prince) ; 

Kufer,   Kuty  (ville),   la  capitale  des  Armóniens  polonais  en 

Galicie ; 
Krartahiik  p.  por.  pols.  kwartalny  (de  trois  mois) ;  z  łać. 
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k-bdag,  jil.-fagńer,  czapka,  bonnet;  ki.  gtak,  gen.-ac,  nach. 
tyfl.  ktak; 

hbdnełu,  znaleźć,  trouver;  praes.  gi-  kidnum ,  prf.  kidiłim, 
aor.  k*Bd&,  itd.  ki.  gtanel,  tego  samego  pochodzenia  co 
skr.  yindami,  zd.  yindami,  H.  26.  —  ty  fi.  gthnil  Pet. 
65.  78.,  słyszałem  jednak  gŁtnel; 

k%ł/avbr1  główny,  capital;  ki.  gl/ayor;  por.  kołby/y  dżulf. 
gtyajor,  Patk.  82.  - 

fcbnatu,  iść,  aller;  tylko  w  niektórych  formach,  jak  imperat. 
tona,  pi.  tonacekh,  prf.  fanaciłim;  ki.  gnał,  praes.  gnam 
(andare) ;  dżtdf.  gnał,  aor.  gnaci,  imperat.  gna,  gnacekh, 
karab.  khnal,  aor.  khnaci,  Patk.  91  n.  70  n. 

hbnar,  brzeg,  kraj,  granica;  bord,  riyage,  froutifcre;  fanarto, 
z  kraju,  au  bord ;  por.  pers  Aur.  kenar  (brzeg) ; 

trbnełit,  kupić,  acheter;  praes.  gi-k^nim,  prf.  ki.nl Hm,  itd.  ki. 
gnel,  tego  samego  pochodzenia  co  gr.  u>veo{/.ai,  skr.  vas- 
nayami  H.  25.  por.  wyżćj  lin  (cena); 

farar,  pl.-wćr,  ścieżka,  sentier;  z  rum.  cSrare,  por.  fr.  carrifcre 
(lieu  de  course),  włos.  camera;  łać.  carrus,  carrum; 

hhrełii,  pisać,  ócrire;  praes.  gi-kirim,  prf.  kirlłim,  itd.  ki. 
grel  zestawiano  z  gr.  Ypasw,  słów.  grebą,  itp.  —  hhradz 
pisany,  ćcrit,  agul.  gtredz,  Patk.  39.,  torm/in,  na- 
pisany ; 

fortć,  fl.-ńer,  pióro  (do  pisania),  plume;  li.  grićh  (pisarz, 
pióro,  ćcriyain,  plume); 

Hrvcłu,  podpisać  się;  souscire,  soussigner;  praes.  gi-kir- 
vlm,  itd. 

H&er,  pl.-wćr,  noc,  nuit;  ki.  giśer,  gen.-o'],  -i,  jest  co  do  po- 
chodzenia identyczne  z  gr.  s^epa  (łać.  vcsper),  słów. 
većerL,  lit.  yakaras,  stir.  fescor,  H.  25.  —  lud.  gr>aer, 
Dżrp.  739.  karab.  khser,  agul.  khsar,  Patk.  64.  735.  — 
ges-]n>ser,  północ,  la  minuit;  ges- In&ervan,  północny, 
du  nord. 
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Kii. 


Kha!  dziewczyno,  mademoiselle !  tak  samo  konst.,  nach.  ba 
kha!  por.  Ajt.  II.  137.  uw.  kha  (igakan); 

kha6f  zdolny  (do  wszystkiego),  capable;  ki.  khadź,  valoroso. 
yalente,  zestawia  Der.  22.  ze  skr.  kayja-,  kavi; 

khayakh,  pi.  kharfhkhńer,  miasto,  ville;  kha^kht,  miejski,  de 
la  ville;  ki.  khaXakk  według  Fr.  Mullera  II.  13. 
z  aram.,  por.  tóż  Lag.  157.  Der.  70.  —  lud.  pi.  khay- 
khtakh  lub  khaykhtankh; 

kha-fcr,  słodki,  doux ;  ki.  khaXcr,  prawdopodobnie  tego  same- 
go pochodzenia,  co  jsd.  /varez-iśta  (superl.)  H.  54.,  por. 
tćż  Lag.  157.  Der.  65. 

khak,  stercus ;  khakeiu,  cacare ;  por.  ki.  khakor  (stereo),  rnm. 
cac,  rus.  kAkaty,  itd. 

khałeł,  khafotickh,  chód,  dćmarche;  khałe,  chodź,  viens;  pusta 
skug  khałeh,  próżny  twój  chód,  ta  dómarche  est  en  vain! 
ki  khajl  (krok,  pas),  khajlel  (iść,  aller),  zestawia  Der. 
14.  ze  skr.  Sar-  (iści;  —  nach.  khalel,  khalvackh; 

khamelu,  cedzić,  filtrer;  ki.  khamel;  skr.  su-(?)  Der.  66. 

kham),  pl.-WBsfów,  wiatr,  vent;  ki.  khami,  gen.- muoj7  skr. 
sóma(?)  Der.  6G.  —  chojs.  khame,  Patk.  75. 

khanl,  ile,  kilka;  combien,  quelques-uns;  ki.  khani  (quanti);  — 
khaffb-gan,  po  ile,  a  combien;  ki.  khan  (jak,  comme), 
khanak  (ilość,  miara;  quantitć,  mesure)  będą  może  tego 
samego  pochodzenia,  co  lać.  quam,  quantum,  H.  54. 

khar,  pi.  kharjer,  kamień,  pierre;  ki.  khar,  -i,  pers.  y&r§L,  yjkr7 
por.  Lag.  158.,  Der.  18.  —  nach.  khar; 

kharoZy  pi.- ner,  kazanie;  sermon,  preche;  ki.  kharoz  zesta- 
wiano z  xTjpu?,   por.  Lag.  158.,  wyraz  semicki,  Der.  70. 

kharsun,  cztćrdzieści,  (juarante;  „karsnnki  t.  j.  40  mszy  ża- 
łobnych"  Bar.   Rys  315.    ki.  khafasun;    khaf-  por.  skr. 
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turrya  (czwarty),  gr.  xpa-  (np.  Tpa-xeCa),  lać.  qnar-tus, 
H.  54.;  -sun  ±=  -xovta,  -ginta,  skr.  -śat;  H.  50. 

khaśełu,  ciągnąć,  tirer;  praes.  gi-khaślm,  prf.  khaślłim,  aor. 
khaśeci,  itd.  ki.  kharśel  zestawia  Der.  31.  ze  skr.  karś-, 
zd.  kareś,  a  liter,  khaśel  z  pers.  kaś-idan; —  gi-kha£bm 
lula,  palę  fajkę,  je  tire  une  pipę; 

khaikha,  bodaj,  que!  zwykle  kha&kha  dar  astvddz,  que  Dieu 
donnę !  pers  Aur.  kaśkó,  bóg-daj ! 

khert,  pi.  kherbstdn,  wuj,  oncle  maternel;  ki.  kheri,  za- 
pewne tego  samego  pochodzenia  co  kliojr  (patrz  khur) 
H.  55. 

khetvbdvełu,  iskać  się,  s'ćpouiller;  praes.  gi- khetvxdvim ;  ki. 
khthflel,  praes.  khthfiem,  itd. 

khezl,  tobie,  h  toi  (dativ.  sgl.  3.  pers.),  ki.  khez,  por.  skr. 
tva-,  H.  55. 

khiradźy  pi.- ner,  wapno,  chaux,  z  tur.  kiredż  (wapno);  — 
khiradiełu,  bielić  wapnem;  crepir,  blanchir; 

khith,  pi.  khhtlmer,  nos,  nez;  ki.  khith,  gen.  kbthi,  zestawia 
Der.  12.  ze  skr.  ćjut-  (kapać); 

khov,  bok,  strona;  cotć;  an-khbvby  z  taintćj  strony,  de  Fautre 
cótó,  megał  khoven,  z  drugićj  strony,  au  del4;  plur. 
khwrankhńer ;  khov,  praepos.  koło,  prfcs,  np.  dan-b  khbv 
(koło  domu),  itp.  por.  Ajt.  II.  129. 

khug,  zwykle  z- khug,  twój  tien;   ki.  kho  =  skr.  tvad  H.  55. 

khunełu,  spać,  dormir;  praes.  khńn-im,  fut.  khun  bił&m,  per/. 
khun  eflłim;  ki.  khfin,  #en.  khnoj  (sen)  =  skr.  svapna, 
zd.  ^wafna,  łaó.  somnns,  słów.  sini  (póls.  sen),  lit. 
sdpnas,  kymr.  hun,  H.  55.  od  tego  khunel  (spać);  — 
khunełu,  praes.  gi-khunhn,   coire  cnm  femina; 

khur,  pi.  khurńer,  siostra,  soeur;  ki.  khojr  =  skr.  svasfi,  zd. 
^wanha,  fać.  soror,  goc.  sristar,  lit.  sesń',  słów.  sestra, 
H.  55.  —  ty  fi.  khflr  Pet.  64.  słyszałem  jednak  khujr ; 
eryw.  khir,  Patk.  25. 

Wyda.  filolog.  T.  XI.  55 
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ktordinkh,  pot,  sueur ;  ki.  khirtn,  gen.  khrtan  =  gr.  iSpćc,  t£?c*c 
skr.  sveda,  pers.  yytA,  tac.  sfidor,  stgn.  sweiz,  Jcymr. 
chwys  H.  55. 

kh-b&ełu,  pędzić,  pousser;  praes.  gi-khiSlm,  prf.  khislłim,  aor 
khiśecl ;  ki.  kh£el,  praes.  kh§em,  aor.  khśeci. 


L. 


Ley  datu,  płynąć,  nager,  flotter;  praes.  1.  gu-d&m,  itd.  kL 
liuX,  np.  i  liuX  ancanel  =  loXal,  loXanal  (płynąć),  por. 
tognetu ; 

livak,  lewy,  gauche,  z  rus.  liv&k,  pols.  lewak  (gancher) ; 

łubka,  kochana,  droga ;  aimće,  chćrie ;  z  pols.  rus.  łubka ; 

lida,  pl.-ńir,  fajka,  pipę;  z  pers  Aur.  lula,  lttlć; 


Ł. 


Łabestak,  pl.-ńer,  zając,  lifeyre;  AZ.  napastak,   lud.  napistak, 
lamp*&stak  D&ach.,  karab.  idapastrak  Patk.  66. 

LabońŁuk  p.  zapewne  w  związku  z  rus.  łaba,  jwk.  łapa  (la 
patte),  a  może  z  imieniem  ki.  Laban,  gen.-aj,? 

lakitka,  pl.-ńćr,  łakótka,  friandise;  z  rus.  łąki  tka; 

totek  pl«-w^">  chustka,  mouchoir;  -Łatech  p.,  łatcfig,  pl.-ńer, 
chusteczka,  un  petit  mouchoir;  z  tur.  jaghk  (mouchoir); 

talu,  płakać,  pleurer;  praes.  gu-łam,  fut.  bi-ł&m,  aor.  łaclłim; 
łac,  pi.  taóer,  płacz,  pleurs;  ki.  lal,  praes.  lam,  aor.  laci, 
part.  lac;  wyraz  ten  wywodzą  z  języków  semickich,  por. 
Lag.  61.,  lub  tćż  zestawiają  z  rdzeniem  indoenr.  14, 
por.  H.  KZ.  XXm.  35. 

tan,  szeroki,  large;  ki.  łajn  =  gr.  rcXaró<;,  skr.  prthu-S,  lit. 
platfts,  stir.  lethan,  stkymr.  litan,  H.  32.  —  nach.  lan, 
subst.  lankh;  —  łanuthin,  szerokość;  largeur; 
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iancu/j  pl.-wćr,  łańcuch,  chaine;  z  rus.  pols.  (niem.  Lehnzug); 

łavica,  p\.-ńer,  ławka,  banc;  z  rus.  łavyća; 

łaska,  łaska;  grace,  fayeur;  z  pols.  rus.;  np.  buzim  łaska 
ozgaln  (nie  chcę  łaski  drugiego,  je  ne  veux  pas  la  grace 
d'un  autre); 

Łazarbwicz,  Łaaariuk,  n.  od  imienia  Lazar,  ki.  Xazar; 

łe^t,  gorzki,  amer;  ki.  leXi  (żółć,  gorycz;  amertume)  zestawiają 
z  lać.  fel,  bilis,  gr.  /óXo<;,  niem.  Galie,  stsłow.  źlitb, 
por.  Lag.  62.  Der.  26. 

łer,  pl.-ńer,  hala,  połonina,  góra;  pró  de  la  montagne,  la 
montagne;  ki.  leafn,  gen.  lenn,  zestawiano  ze  skr.  giri, 
zd.  gairi,  slow.  góra; 

łizu,  pl.-stów,  język,  langue;  forma  ta  odpowiada  wybornie 
lit.  18źńvis;  znacznie  lepiej  niż  ki.  lezfi  H.  32.  —  lud. 
lazu,  lizu  Dżrp.  739.  karab.  liuziu  Patk.  65. 

łognełu,  smarować,  bielić  ścianę;  blanchir;  praes.  gi-łognlm, 
perf.  łogniłim,  itd.  ki.  loganal  (kąpać  się,  baigner)  po- 
chodzi od  tego  samego  rdzenia,  co  gr.  XóFo>,  lać.  lavo; 
H.  32. 

łoyum,  suchar,  biscuit;  z  tur.  łokum  (rahat-lakom) ; 

łopata,  pl.-ńer,  łopata,  la  pelle;  z  pols.  rus.  łopata; 

£ov6uk9  p.  por.  pols.  łowczy,  veneur ;  rus.  ło vćyj ; 

łuh,  pi.  łuvjer,  pchła,  la  pouce;  ki.  lfi,  gen.  lfloj,  powstało 
może  z  *plusa,  por.  lit.  blusa,  słów.  bHya,  (pols.  pchła, 
Błeszyński),  łać.  pfilex,  gr.  <J/óXXa;  H.  33. 

Łukasiewicz  n.  od  imienia  Łukasz,  ki.  Xfikas,  Luc;  por.  Hugas; 

Łupulak  p.  z  rum.  lupul,  por.  łać.  lupus  (wilk,  loup); 

łus7  światło,  dzień;  lumićre,  jour;  ki.  lojs,  gen.  lflsoj,  wyraz 
rodzimy,  por.  gr.  Xeuxś<;,  łać.  lux,  goc.  liuhath,  stir.  lóche, 
słów.  luća  (por.  pols.  łuczywo),  skr.  róka  (światło),  zd. 
raoćanh,  pers.  róz  (dzień),  itd.  H.  33.  —  parł  łus !  dzień 
dobry,  bon  jour!  łusavorib,  oświeciciel  (św.  Grzegorz), 
celni  qui  ćclaire  (St.  Grćgoire) ;  ki.  łusayor  ^  Xeuxo-?ópoc 
H.  KZ.  XXIII.  405.  —  Bez  wątpienia  należy  tu  i  Łusigienc 
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p.  (pisane  często  w  starych  metrykach  Lusigienc,  La- 
stigienc),  LiAStiginienc,  p.  por.  ki.  lflsik,  światełko,  lu- 
mifere ;  lojs  4-  tikin,  por.  digln ; 

lusmgan,  księżyc,  lane ;  ki.  lfisnak  (Ince  delia  lana),  l&snakan 
(proprio  delia  luna);  konst.  łnsln  (ki.  lfisin,  księżyc), 
lus%nga  (światło  księżyca),  por.  nach.  łusink&  (la  lane 
ćchrire);  —  lusgane  (księżyc  świeci,  la  lunę  ćclaire); 

facadz,  -ńer,  kiełbasa,  saucisson;  lit.  lickh;  por.  niżćj  thnełit; 

l-bdzełu,  zaprzęgać,  atteler;  praes.  gi-hdzlm,  prf.  łidzltim, 
itd.  ki.  leci,  praes.  lcem,  od  luc,  gen.  Icąj  (jarzmo, 
joug)  =  skr.  jugam,  gr.  £jfóv,  lać.  iugum,  goc.  juk, 
słów.  igo  (*j"Bgo),  lit.  jftngas,  H.  33. 

hmdn,  prawda,  le  vrai;  $lvb-tman  lub  hman-tin>,  nieprawda, 
kłamstwo,  menterie ;  ki.  lman  (całkowity,  zupełny),  nman 
(podobny) ; 

hmwiębnełu,  kończyć;  finir,  achever;  praes.  gi- hm-bnęnum, 
prf.  hmincuclHm,  itd.  nach.  lmnęnel,  konst.  lnrBnętn&l; 

Hnelu,  lać,  sypać,  nadziewać,  napełniać;  farcir,  verser,  emplir; 
praes.  gi-hnńm,  prf.  łiclłim,  itd.  ki.  lnfll,  praes.  lnfim, 
aor.  lcaj,  part.  lceal,  lud.  tacfiil  Dżach.;  w  lać.  ex-ple- 
nunt,  stir.  linaim,  mamy  te  same  osnowy  czasu  teraźn., 
co  się  zaś  tyczy  rdzenia,  por.  *X^-pT)c,  ple-nus,  skr. 
prS-ta-,  zd.  fre-na-,  stsłow.  plmi,  (póls.  pełny),  lit.  pilnas, 
itd.  H.  32. 

łT>setu,  słyszeć,  słuchać;  ćcouter,  entendre;  praes.  gi- hslm, 
prf.  hslłim,  itd.  ki.  lsel,  praes.  lsem  zam.  *lusem,  por. 
lfi,  lftr,  ten  sam  rdzeń  co  w  skr.  śni-,  gr.  xX6a>,  lać.  duo, 
goc.  hliuma,  slow.  słuti,  stir.  clunim  H.  33. 

l%vackh,  bielizna,  lingę;  ki.  luaękh  (mycie  się,  lavement); 

Hvacveluy  myć  się,  se  laver;  pra,es.  gi-łivacvim,  prf.  łivac- 
viłim; 

hvanalu,  myć,  laver;  praes.  gi-łiyanam,  prf  łyaęlłim,  itd. 
ki.  ldanal,  praes.  lfianam,  aor.  Ifłacaj,  tego  samego  po- 
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chodzenia,    co  gr.  icXóvu>,  tcXutóc,   skr.  a- phi-  (myć  się) 
H.  33. 
ł-hzelu,  lizać,  lócher;  praes.  gi-łizim;   ki.  lizel,  identyczne  ze 
skr.  rihami,   gr  Xe(xw,    'ac-  Kngo,   goc.  bi-laigón,  stów. 
lizati,  lit.  16żift,  sfór.  ligim  H.  32.  por.  wyżćj  tizu. 


M. 

Jlfad,  pi.  /wadtfinćr,  palec,  doigt;  ki.  matn,  ^ew.-i,  jjŁ  matfinkh; 
maddg,  pi.  d-hgńer,  kobyła,  klacz;   cavale,  jument;  hi.  matak 

(samica),  pers.  mada,  por.  Lag.  100. 
rnadnl,  pi.  madm>stan,  pierścionek,  anneau;    ki.  matani,   <7en. 

-nuoj ; 
madztm,  kwaśne  mleko,  lait  cailló;    hi.  macfin,   pers.  m&st 

(kwaśne  mleko);  z  orm.  pochodzić  ma  lud.  ngr.  ji.aCcuv, 

H.  41. 
Madidr,  pi.  -dź%rńer,  Węgier;  Hongrois,  Magyar;  Madżarha, 

Węgierka,   une  Hongroise;    brzmienie  tój   nazwy  tur. ; 

tego  samego  pochodzenia  jest  MbńSor  p.  („bo  na  Węgry 

jeździł"),  por.  ngr.  ji.avToapi  (aurum  nngaricum); 
ma^y  pi.  wayer,  sito,  crible;  ki.  maX,  genA; 
mah,  pi.  mahjer,  śmierć,  mort;  ki.  mah,  gen.-%  wyraz  rodzimy, 

por.  skr.  mrtyu-,  zd.  merethyu-,  stpers.  -mrśiyu;  starsza 

forma  ormiańska  jest  marh  H.  41 .  —  agul.  mob,  Patk.  40. 
mahis,  maj]  maj,  le  mois  du  Mai; 
majragan,   macierzysty,   maternel;    ki.   majrakan;   por.  niżćj 

mar; 
makitra,  makutra,  etuve  en  terre  glaise,  z  rus.  (tac.  mactra); 
Moleuńcz  n.  może  w  związku   z   arabs.-twr.  mai   (majątek), 

maldar  (bogaty),  malik  (właściciel); 
motaj,  proso,  millet;   także  Motaj  p.,    z  rum.  mSlaj  (millet, 

malfs),  por.  toć.  miliarius,  fr.  miliasse,  wtos.  melica,  — 

także  węg.  malaj,  rus.  mał&j,  mełfij,  itd. 
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mam,  pi.  tnamjer,  babka,  grande-mere;  ki.  mam,  gm.-oj,  pers. 
mam,  Lag.  99. 

matna,  pl.-wćr,  matka,  merę;  por.  pols.  rus.  ni&ma; 

manźh,  pl.-ćr,  parobek,  valet  de  la  maison;  konsł.  nack. 
manćh,  chłopiec,  garcon ;  ki.  manfik,  manćhfik  (chłopiec, 
garcon) ;  w  związku  z  tym  wyrazem  jest  nazwisko  Man- 
czukbwski,  Bar.  Rys  138. 

mandr,  mały,  drobny ;  petit,  menu ;  ki.  manr,  zestawiają  z  tac. 
minor,  goc.  minniza,  slow.  mi>njb,  itd.  —  lud.  mantr, 
Dżrp.  742.  —  chozi  mandru,   świnina,  viande  de  porc; 

tnanełu,  prząść,  filer;  praes.  gi-manim,  prf.  manlłim,  itd.  ki 
manel;  —  bi-dam  tnanełu  itskułi,  dam  prząść  len,  je 
donnerai  k  filer  le  lin ; 

Manugiemcz,  n.  Manujenc  p.  od  imienia  Maniuj  =  ki.  mantik 
(chłopiec,  garęon),  lub  tćż  skrócone  ki.  Manuel  (Ema- 
nuel) ; 

mar,  pi.  marjir,  matka,  m6re;  ki.  majr,  gen.  mór  =  skr.  mata, 
zd.  mata,  pers.  madar,  gr.  (dor.)  ^ir*)?,  łać.  mater,  stgn. 
muotar,  słów.  ni&ti,  lit.  móte,  stir.  mathir,  H.  41.  — 
łyfl.  mer,  Pet.  65.  astrah.  mer,  Patk.  24. 

marabetkd,  zakonnica,  la  religieuse;  ki.  majra-pet  (badessa, 
superiora)  z  przyrostkiem  słów. ; 

Marambrosz  n.  „szlachta  węgierska"  Bar.,  por.  nazwę  krajn 
Marmaroszy,  będącą  zapewne  w  związku  z  gr.  i*ap- 
p.apo;,  łaó.  marmor,  stsłow.  mramort;  a  może  i  tur. 
mahrama  (chustka)  miało  wpływ  jaki  na  brzmienie  tój 
nazwy ; 

Mardyrosiewicz  n.  od  imienia  Mardyros  (Bar.  Rys  180),  ki. 
Martiros  z  gr.  \t,ipvjpoc  (męczennik); 

markid,  pl.-fcbrfner,  perła,  perle;  ki.  margarit,  margrit, 

Markojmc  p.  Markiewicz  n.   od  imienia  Marek,    ki.  Markos; 

marniitij  pL-mimier,  ciało  (ludzkie),  corps  (de  Thomme);  ki. 
marmin,  geti.-umoj,  skr.  marman  H.  42. 
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JMdrsywański,  n.  Bar.  Rys  180.  może  w  związku  z  hi.  marz- 
pan  (margrabia)  z  pers.  marzeban  H.  KZ.  XXIII.  403. 
mart>  pi.  mariUch,  martigńcr,  człowiek,  1'hoinme;  hi.  mardr 
gen.-  oj,  identyczne  ze  shr.  marta-,  zd.  mareta-,  pers. 
mard,  gr.  gpotoc  z  indoeurop.  *morto-  H.  41.  —  agtd. 
mord,  j?Z.  mordar,  Patk.  735.  42.  Zud.  pi.  marder,  mar- 
dikh,  mardikhner,  mardikhnerkh ,  Dżrp.  744.  —  dawb- 
mart,  gospodarz,  maitre  de  la  maison;  mart-a>  nikt 
(ani  człowiek?),  personne,  ancun; 

mewi,  marzec,  le  mois  dn  Mars;  Martius; 

rnaz>  pi.  maźer,  włos ;  poił,  cheveu ;  hi.  maz,  gen.-oj,  ze  sem.? 
Lag.  97. 

mebbj  w,  wśród;  dans,  au  milieu;  mechh,  grzbiet,  pacierz,  le 
dos;  hi.  medźj  gen.  midżoj  (środek)  =  shr.  madhya-, 
zd.  maiSya-,  gr.  jiioaoc,  lać.  medius,  goc.  midjis,  slow. 
meźda  (pols.  miedza,  między  zamiast  miedzy),  słir. 
medón,  H.  43. 

medzc-bnelu,  wychowywać,  ćlever;  praes.  gi-medzcuntim,  perf. 
medzcuclłim,  hi.  mecacficanel ;  por.  niżćj  mjedz; 

medznaluy  powiększać  się,  rosnąć;  s'agrandir,  croitre;  praes. 
gi-medzn&m,  prf.  medzciłim,  imprf.  gi-medznajl,  itd.  ki. 
mecanal,  aor.  mecacaj;  por.  mjedz; 

meg,  jeden,  un;  hi.  mi  (jeden),  mek  (mi-ak,  jedyny,  uniąue), 
identyczne  z  gr.  etę,  [jua,  ev,  z  indoeur.  *sem-s,  *sm-ia, 
*sem,  H.  43.  —  me-megy  po  jednemu,  un  &  un; 

megaly  tamten,  celui-l&;  honst.  megal  (inny,  drugi),  nach. 
mekal  (inny),  zamiast  *meh-ajl;  —  megal  tóyi,  po- 
jutrze ; 

megd-byjnelu,  łączyć;  Her,  joindre;  praes.  gi-megdi/cuniim, 
prf.  megd^/cuclłim ,  itd.  złożone  z  meg  -(-  d'er{  (hi. 
teXi) ; 

Mechdesi  n.  Bar.  Rys  180.,  lud.  Mytesi  (pielgrzym); 

mehśfa,  \ft.-vjer,  żołądek,  estomac; 

memby  raz,  une  fois ;  hi.  men  mi  (?) ; 
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men,  pi.  meńer,  sam,  seul;  ki  men,  gen.  meni  (sam),  por. 
meg; 

wręmi  g°ty>  nu?  W*  merk;  wacA.  atha-merk,  całkiem  goły, 
tout  nu, 

mernełu,  umierać,  inourir;  praes.  gi-mernlm,  fut.  bi-mernim, 
prf.  merlłim,  part.  p.  meradz,  umarły,  mort ;  ki.  mer  anil, 
aor.  mefaj  =  skr.  mrijatg  (umiera),  zd.  mirjeitó,  pers. 
mrrad,  lać.  morior,  słów.  mreti  (*merti,  mrzeć),  lit.  mlrti; 
por.  wyżćj  mah  i  marł  H.  42.  —  Obok  fut.  bi-mernłm 
mamy  tćż  formę  bi-mernam%  np.  w  następującym  wier- 
szyku : 


Mamo,  łubko,  gi-mernlm, 
Karkeoełii  jes  g-uzim ; 
—  Poje,  brti,  bi-rnernas, 
Karkevełu  bu~zenas. 


Mamo,  łubko,  umieram, 
żenić  się  ochotę  mam; 
— Poczekaj,  synu,  (gdy)  umrzesz, 
żenić  się  (jeszcze)  zechcesz. 

Ma  chfcre  mfere,  je  me  meurs, 
je  veux  me  marier; 
—  Attends,  fils,  tu  mourras, 
te  marier  yondras. 

mekt'b(j  środek,  milieu;    złożone  zdaje  się  z  met  +  dfe-ff  ki. 

medź  4-  teXi ;    por.  wyżćj   mefrb   i   e?'ey ;  —  me&tepcer, 

pośredni,  du  milieu; 
mezt,  nam,   k  nous   (dat.  pi.  1.  pers.);   ki.  mez;    por.   mtnkh 

(my)  1 

mi,  negatio  prohibit.  ki.  mi  =  skr.  zd.  m&,  gr.  \tft  H.  43.  — 

np.  mi  porti,  nie  krzycz ! 
Michalemcz  n.  od  imienia  Michał,  ki.  Mikhąjel,  Michel; 
Mikołajewicz  n.   od  imienia  Mikołaj,   ki.  NikoXajos,  Nicolas; 
milion,  zwykle:   meg  milion,   milion,  un  million;    z  języków 

ewrop. ; 
mitat,  fl.-ńer,  chłop,  paysan;  mitatka,  chłopka,  la  paysanne; 

z   arabs.-tur.    millćt    (naród,   peuple);    por.  serbs.  mile, 

alb.  milet,  Mikl.  Denkschr.  XXXV.  128. 
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MimiKk  p.,  pisane  tóż  Mymilik;  z  rum.  mimBlig,  pols.  ma- 

małyga,  polenta  de  la  farine  de  maYs; 
Minasbwicz,  Minasiewicz,   n.  od  imienia  ki.  Minas,  gen.-oj; 
minkh,  my,  nous  (Nom.  pi.  1.  pers.),  ki.  mekh;  por.  skr.  zd. 

ma-,  gr.  |*e-,  lać.  me,  slow.  me-ne,  mg,  itd.  H.  42. 
mirug,   pi.- ner,    broda,  menton,   U.  morukh,  mnrukh  =  skr.. 

śmaśrn  (z  *smaśru),  lit.  smakró,  H.  44. 
mis,  pi.  wbśer,  mięso,  yiande;  ki.  mis,  gen.  msoj,  =  skr.  maras-, 

m&msa-,  goc.  mimz,  slow.  meso,  stprus.  mensa,  lit.  mćs&, 

H.  43.  —  x0&  misi  słonina,   lard,   &urva  mi>sije,  rosół 

z  mięsem,  sonpe  avec  la  riande; 
Misyrbwicz   n.   zapewne   od   arabs.-tur.   misir,   rum.   misir 

(Egipt); 
mii&an>  pl.-*fór,  mieszczanin,  bourgeois;  z  rws.  miść&ne  (plur.); 
mitkh,  pi. -er,   myśl,  pensóe;    W.  mit,   £ćn.  mti,  j?/t*r.  mitkh, 

zestawia  H.  43.  z  #r.  f«j8oc,  p.^o[xai,  (juedopiai;  lać.  modus, 

goc.  mita  (niem.  messen),  stir.  midiur  (myślę);  —  cJwjs. 

met,  o^td.  majtk  Patk.  75.  735. 
mjedz,  wielki,  grand;   U.  mec,  identyczne  z  gr.  y-ź^olc,  goc. 

mikils  H.  42.  —  al- mjedz,  większy,  plus  grand;   i>nk- 

al-mjedz  superl.  le  plus  grand; 
mjedzwbr,   naczelnik,   chef;    ki.   medzayor,   dżulj    medzajor 

Patk.  82. 
mjpfth,  pi.  meykher,  grzech,  pćchć;   ki.  meX,   gr.  a(j.apt(a  H. 

42.,  inni  zestawiają  ten  wyraz  ze  skr.  mała-  (brud),  lać. 

malus,  gr.  i*eXac,  itp.  —  me(kher  anełu,  grzeszyć,  pćcher ; 

ki.  meXanćel,  poprawo; 
mjerpr,  pi.  meyribr,  miód,  mel ;  ki.  meXr,  gen.  meXu,  =  gr.  fiiXi, 

fal.  mel,  ^ac.  milith,  stir.  mil,  H.  42.  —  nach.  mery ; 
wyer,  nasz,  notre;   ki.  mer,  indoeurop.  osnowa  me-,  por.  #r. 

pie,  lać.  me,  s&u;.  me-ne,  sir.  ma-,  itd.  H.  42. 
mlynwka,  młynówka,  1'eau  de  moulin;  z  rus.  muHÓBKa; 
mody  do,  u;  prfes;  modę,  od,  de;  ki.  mot  (bliski); 
modtg,  bliski,  proche;  moćRg*,  blisko,  prfes; 

Wjdt.  filolog,  t.  xi  5G 
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Mochienc  p.  od  Moch  p.,  może  w  związku  z  M.  mog,  gen.-i, 
magus;  jws.  móg;  jeśli  nie,  to  chyba  rtss.  nox  (mech. 
mousse) ; 

Molik  p.  może  zamiast  Malik  (arabsAur.  właściciel); 

Moldtw,  Mołdawia,  Moldayie  (pays); 

mort,  pi.  morbstón,  las,  foret,  bois;  por.  tur.  nior  (ciemny), 
orm&n  (las); 

morkva,  pl.-ń^r,  marchew,  carotte;  z  rus.  (stgn.  morha); 

mor-khur,  ciotka,  matki-siostra ;  tante,  soear  de  la  mfere; 

mornałuj  zapomnieć,  oublier;  praes.  gi-mornam,  prf.  morclłim, 
imprf.  gi-mornaji ;  ki.  mofanal,  aor.  moracąj ; 

morthelu,  rznąć,  couper,  tailler ;  praes.  gi-morthlm,  per/,  mor- 
thiłim ;  part.  p.  p.  morthadz,  rznięty ;  ki.  morthel,  zdzie- 
rać skórę,  depouiller;  morth  (skóra,  peau); 

Moskbv,  pl.-wer,  Moskal,  Rosyanin;  Moscovite,  un  Russe; 

Moszbro  n.  „szlachta  mołdawska"  Bar.  233. 

moździr,  pi.-  ner,  moździerz,  mortier;  z  rus.  (stgn.  morsari, 
lać.  mortarium); 

Mufisz  p.,  może  arabsAur.  miiflis  (biedny,  bankrut); 

wwyj  pi-  WEYftór,  mysz,  souris ;  ki.  mfikn,  gen.  mkan,  wyraz 
rodzimy,  por.  skr.  mfiś-,  mfiśa-;  pers.  mfiś,  gr.  jjws,  tor. 
mus,  stgn.  mfls,  słów.  myśb  H.  44. 

m«*x,  pi.  Mbyer,  dym,  fumće;  ki.  mflx,  gen.  mxoj,  zestawiają 
z  anglosas.  smyc,  ang.  smoke,  por.  Lag.  106. 

munc,  niemy,  muet ;  ki.  mfindż,  tak  samo  ty  fi.  nach.  —  mm- 
tuthin,  niemota,  mutisme ;  Der.  34.  zestawia  je  ze  skr. 
mfi-ka,  lać.  mfitus; 

mundzuij  pl.-ńer,  łoszę,  poulain,  bidet;  z  rum.  minznlec,  pe- 
tit poulin,  por.  lać.  mansuetus,  włos.  manso; 

mur,  pL-ter,  węgiel,  charbon;  ki.  mtir,  gen.  mroj  (sadza,  lasiiie); 

muraśka,  pl.-wćr,  mrówka,  la  fourmi ;  z  rus.  uypkuim ;  (& 
mrdźiun,  zd.  mairi,  por.  Lag.  107). 

Muratbwicz,  Muradbwicz,  n.  od  arabsAur.  mtlrat,  pożądany, 
desirć ; 
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Musesawicz  (Mąjsesowicz,  Mojżeszowicz)  n.,  od  imienia  ki. 
Movsśs,  Mojżesz,  MoYse; 

musy  iii,    smutny,  triste;  muhytUułKin,  smutek,  tristesse; 

muth,  ciemny,  obscur;  ki.  mfith,  mfithn,  zestawiano  z  skr. 
mfitra,  zd.  mfithra  (nieczystość)  por.  Lag.  106.  —  rmtihnu- 
thln,  ciemność,  obscuritć; 

rm>ca,  pi.- ner,  kot,  chat;  mcig,  pl.-ńćr,  kocię,  petit  chat; 
z  rum.  mic*  (m&c&),  por.  serbs.  maca,  niem.  Mieze,  itd. 
Cihac  n.  190. 

Mbd'ełkh,  zachód,  le  coucher  (du  soleil) ;  phaj  arjev-rm>d'ełkhty 
strona  zachodnia,  le  cotć  de  1'ouest;  por.  tćż: 

Mhdikh  anelu,  strzedz;  garder;  praes.  midikh  ganlm,  itd. 
tmdtkh  anbr(}  stróż,  gardę;  ki.  mflt,  gen.  mti  (wejście, 
entróe),  mfit  afnel  (wejść,  entrer);  wyraz  ten  zesta- 
wiano ze  zd.  maethana  (mieszkanie),  slow.  mesto,  por. 
Lag.  107. 

m-bdm-bdału,  rozmyślać,  mediter;  praes.  gi-midmidam,  prf. 
midmidaclKm,  itd.  ki.  mits  mtanel,  por.  wyżćj  miłkh; 

migrad,  pL-ner,  nożyce,  ciseaux;  ki.  mkrat,  gen.-dĄ,  z  arabs. 
por.  Lag.  105. 

Mhgrbdelu,  strzydz,  tondre;  praes.  gi-mtgrBdim,  perf.  migrbdi- 
łim;  ki.  mkrtem,  inf.  mkrtel; 

m-bylćy  pl.-nćr,  fajka,  la  pipę;  por.  mux  (dym); 

m-btn,  pl.-jer,  wosk,  la  cire;  ki.  mom  z  pers.  móm  H.  KZ. 
XXIII.  403.  pochodzenia  semickiego  por.  Lag.  106. 

twbnału,  pozostać,  rester;  praes.  gi-nr&n&m,  prf.  mmaclłim, 
imprf.  gi-minaji;  ki.  mnal,  aor.  mnaci,  gr.  jjtivo>,  [i.(-|i.vg>, 
tac.  maneo,  pers.  manam  (zostaję)  H.  43.  —  tm>nacagan, 
pozostały,  qui  est  restć;  ki.  mnacakan; 

m-brełu,  być  posłusznym,  obćir;  praes.  gi-mirfc  (słucha);  lud. 
mfel; 

MbskerU  anetu,  ganić,  blamer;  rum.  miskiri,  z  arabs  Aur. 
mas/ara  (szydzenie,  moquerie),  por.  pols.  maszkara; 
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Mbskhin,  pl.-iwtór,  biedak,  pauyre  diable;  z  ardbs.-tur.  nriaklmi 

(biedak;  pauvre,  vii); 
m-bUay^  pl.-wer,  kożuch,  pelisse;  liter,  mttótak; 
tmtkhełu,  myśleć,  penser;   praes.  gi-mitkhim,  itd.    W.  i  mits 

gal;  por.  tnitkh. 

N. 

Na&har,  bieda,  ciężka  praca;  misćre,  grand  travail;  z  pers.- 

tur.  naćar  (bez  pomocy,  privć  de  secours); 
naht,  nagły,  subit,  z  n*5.,  np.  waW  maA  unactie  (nagłą  śmierć 

miał); 
najełu,  patrzyć,  szukać;  regarder,  chercher;  praes.  gi-najim, 

prf.  najlłim;  ki.  nąjel   zestawiano  ze   skr.  nf-  (nąjana, 

netra),  por.  Lag.  110. 
nał,  pi.  naler,  podkowa,  fer  de  cheval;  ki.  nal  z  arabs.  por. 

Lag.  110. 
nat?,  pi.  navjer,  okręt,  navire;   W.  nav,  gen.  navfl,  wyraz  ro- 
dzimy,  por.  skr.  n&uś,  ^ers.  n&v,  #r.  vauc,   foe.  n&Yis, 

sfor.  nau,  stgn.  nacho,  H.  45. 
Negrusz  p.  w  związku  z  pers  Aur.  nevruz  (nowy  dzień,  nowy 

rok)  albo  raczćj  z  rum.  negru,  lać.  niger; 
Negustor  p.   z  rum.  negucetor,   macedo-rum.  negustori   (toć. 

negociator,  fr.  nćgociant),  por.  Mikl.  Sitzber.  G.  248. 
ńerg,  pi.  nerger,  farba,  couleur;  ki.  nerk,  gen.-oj  (tinta,  tintura); 
nergelu,  malować,  peindre;  praes.  gi-nergim;  W.  nerkel  (tin- 

gere,  colorire); 
Nersesbmcz    (Norsesowicz ,    Norsesienc)    n.    od    imienia    ki. 

NersSs, 
Nestorbwicz  n.  od  imienia  ki.  Nestor; 

Newirag  (Newiraga),  Bar.  Rys  129.  123.  liter,  neyirak  (poseł); 
ńe&hcad  (ci),   bystry  (koń),   rapide  (cheval);   por.  pers.- tur. 

neyzad  (nouvellement  eclos),  nevend,  nevende  (cheral 

prompte  k  la  course); 
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nijath,  pl.-nćr,  nadzieja,  espćrance;    z  arabs.-tur.  nyćt  (za- 
miar, projet); 
Nikorwoicz,  Nikosbwicz  n.  por.  ki.  Nikon,  NikoXajos  (?) ; 
niśan,  pi.- ner,   znak,  signe;   ki.  nśan  z  pers.  niśan  H.  KZ. 

XXHI.  403. 
nihanelu,  znaczyć,  signer;  praes.  gi-nidanlm,  prf.  niśanlłim, 

itd.  ki.  nSanel,  praes.  nśanem ; 
niiunrbs,  wtedy,  alors,  k  ce  temps;  ki.  j-ąjn-źam-s  (?); 
nojemper,  listopad,  Novembre  (lać.  November); 
nora,  pl.-»tór,  źródło,  source ;  z  rus.  pols.  nora ; 
Nosałis  p.  por.  pols.  rus.  nosal  (un  homme  au  grand  nez) ; 
Nurbegbwicz  n.   Bar.  Rys  138.  z  tur.  nur-beg;   nur  (światło, 

powab),  więc:  powabny  beg  (?); 
Nurkiewicz  n.  od  pols.  nurek  (plongenr),  lub  tóż  może  w  zwią- 
zku z  tur.  nur  (por.  wyraz  poprzedni); 
nusun,  dziewięćdziesiąt,  quatre-vingt-dix;   ki.  inn-sun;   por. 

wi; 
Nu&  p.  por.  ki.  nftś,   ^en.  nśi  (migdał,  amande)  z  ara&s.  (?,) 

Lag.  114. 
mma,  tylko,  seulement,   z  rum.  numai,   por.  lać.  non  magis, 

stfr.  ne-mais,  włos.  num&,  nom&; 
m>r,  nowy,  neuf;  ftl.  nor,  skr.  zd.  nava-,  #r.  veoc,  vsopóc,  toc. 

noyus,  5foc.  niuji8,   lit.  naujas,   słów.  novi,   stir.  nue, 

&ymr.  newydd,  H.  46. 
nistetu,  siadać,  siedzieć;  s'asseoir,  etre  assis;  praes.  gi-n^stim, 

prf.  ntstiłim,   aor.  nistó;    W.  nstil,  praes.  nstim,  oor. 

nstaj,  siedzę,  subsł.  nist  (siedziba),   por.  sir.  nfda,  lać. 

nidus,   niem.  Nest,   lit.  lizdas,   slow.  gnćzdo,  stir.  nett; 

indoeur.  *nizdo-  z  ni-sed-o-  H.  45. 
nisUrfogan,  siedzący,  mieszkający;   qui  demeure,  qui  habite; 

ki.  nstoXakan  (sódentaire),   np.  nstoXakan  keankh  (yitą 

sedentaria). 
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O,  coni.  aby,  ażeby,  że;  afin  que,  que;  ki.  or; 

obrus,  pi.- ńer,  ręcznik,  essuye-main;  z  pols.  rus.  obrus  (na- 
krycie stołu,  napę); 

oc,  pi.  ocery  wąż,  serpent;  ki.  ódz,  gen.-i,  tac.  angais,  sfyn. 
unc,  lit.  angis,  nngarys,  sfou;.  ążb,  ągoristb  (pols.  wąż, 
węgorz) ; 

oth,  nie,  ani;  non;  ki.  oćh  zestawiają  z  #r.  oux,  por.  jednak 
H.  13.  —  oth-mart,  nikt,  personne,  aucun  (por.  mart-a): 
o&h-tnart  6hi  b-cthd,  nikt  nie  pójdzie,  personne  n'ira; 
o&h-meg,  żaden,  aucun,  np.  obh-meg  derder,  żaden  ksiądz, 
aucun  pretre;  obh-meg  gwiig,  żadna  kobieta,  aucune 
femme;  —  karab.  hfieh,  dżidf.  moćh,  monćh,  PatL 
64.  84. 

oto/ar,  pl.-ńer,  owca,  brebis ;  ki.  oćh-/ar,  geti.-aą,  karab.  oxdżar 
Fatk.  65. 

otił,  pl.-wer,  wesz,  le  pou;  ki.  odżil; 

odar,  pi.  od-br/ier,  cudzy,  obcy;  ćtranger;  ki.  ótar  (inny)  ze- 
stawiano z  rdzeniem  skr.  tar-,  zd.  aiwi-tara-,  por. 
Lag.  161. 

odbr,  pl.-mr,  klejnot,  bijou;  z  rum.  odór,  to  zaś  ma  pochodzić 
ze  stów.  odort,  serbs.  odora  (spolia,  yestitus,  arnia); 
Cihac  II.  225. 

odvenu  haknit,  obuwie  (nóg  odzienie),  la  chaussure ;  por.  ind 
(noga,  pied)  plur.  odviń6r;  odię  (na  nodze); 

odiMntr,  fA.-wbrakh,  drużba,  garcon  de  noces; 

odżayj  pi.  odii>yńcr,  przypiecek,  partie  du  four  od  est  la  guenle; 
z  tur.  odźak  (ognisko,  kominek;  foyer,  cheminće); 

oy,  pl.-6T,  kolczyk,  boucle  d'oreille ;  ki.  óa,  gen.  ó/d  (pierścio- 
nek, sprzączka;  anneau,  boucle); 

0Y&Y>  pl--^*cr»  mózg,  cerveau;  ki.  flXel,  gen.  dXXoj,  lud.  ^e?, 
Dżach. 
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oyus,  owies,  avoine;  por.  rum.  ovis  ze  słów.  oybsi;  Cihac 
II.  235. 

Oharibwicz  n.  Okanienc,  Ohajenc,  Ohanko  p.  od  imienia  ki. 
Johannes ; 

ohorrmJi,  litościwy,  compatissant ;  ohormuthin,  litość,  pitife.; 
ki.  oXormeli,  —  mfithiun; 

ohung,  pi.- 1'itwr,  paznogieć,  ongle;  ki.  eXfingn,  gen.  eXngan, 
lud.  i-funk,  Dżach.  nach.  oviink;  —  wyraz  ten  zesta- 
wiano ze  skr.  nakha-,  pers.  mt*/un,  gr.  fo\>%  łać.  unguis, 
słów.  nogbtb,  stgn.  nagal,  lit  nagas,  por.  Lag.  49. 

cr/H,  siedem,  sept;  oytinbyt-b,  po  siedem,  sept  k  sept;  oytana- 
sun,  siedmdziesiąt,  soixante-dix ;  o/tnum*,  siódmy,  sep- 
tićme ;  ki.  euthn  (gen.  euthanc),  późnićj  eóthn,  identyczne 
ze  skr.  sapta,  zd.  hapta,  pers.  haft,  gr.  ŚTrra,  łać.  septem, 
goc.  sibun,  słów.  sedmb,  lit.  septyni,  stir.  secht  H.  30. 
ki.  euthanasun  70.;  —  nach.  konsł.  oytb. 

okostoSy  sierpień,  le  mois  d'Ao(lt,  łać.  Augustus; 

*oktełu}  tylko  w  g-oktlkh,  dosyć,  assez;  ki.  ógtil,  korzystać, 
profiter;  por.  zresztą  wyżej  wyraz  gokttkh; 

okbrd,  pl.-wer,  żaba,  grenouille;  ki.  gort,  gen.-oj,  zestawiano 
z  lit.  varle,  gr.  gaipor/oc,  *tp«  Por«  Lag.  38. 

Ołay}  pl.-wćr,  Wołoch,  un  Valaque;    konsł.  valax,   ula*/,    tur. 

olax ; 
onguz,  pl.-»er,  orzech  (włoski),  le  noix ;  ki.  inkojz,  lud.  mkflz 

Dżach.,  podobnie  w  hebr.  por.  Lag.  57. 
onkh,  pi.  onkhvl}  brew,  sourcil;  ki.  jon,  pi.  jonkh;  lud.  -Bnkhfli, 

mkhfrBner  Dżach. 
oprtt  anełu,  wstrzymywać,  retenir;  z  rum.  opresc,  part.  p.  p. 

oprit; 
or,  pi.  orier,   dzień,  jour;    ki.  6r,   gen.  avfir,    gr.  9)[jiap,  -Ą^epa 

H.  55.    or-ha&brak  lub  ges-or,   południe,  le  midi;   ges- 

avur  phaj,  południowa  strona,  le  cote  du  sud ; 
oram,  pi.  orwLwćr,  ulica,  nie ;  por.  ki.  ormn  (mur)  ?  —  może 

w  związku   z  tym   wyrazem   jest  nazwisko  Orum-bey, 
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Ormianin  ze  Lwowa,  w  r.  1471.   zapisany  w  księgach 
sądowych   krakowskich;    por.   Helcel,    StarocL    prawa 

p.  p.  II.  str.  778. 

orełu,  kołysać,  bercer ;  praes.  g-orlm,  prf.  oriłim,  itd.  Jd.  oro- 
rel,  lud.  orel,  Dżach. 

*oren,  w  wyrazie  an-ore  (żyd),  fl.-orenkh,  lub  -oreńer,  por. 
wyżój ;  ki.  dren  (prawo)  wyprowadzano  z  ćhalcL  lob  tóż 
zestawiano  ze  zd.  yarena,  z  ki.  dr  (dzień),  itd.  por. 
Lag.  161—2. 

orbg,  pi.  orbgńer}  kądziel,  ąuenouille;  nach.  Srokh; 

orsa  ethału,  polować,  chasser;  orsuthiny  polowanie,  chasse; 
ki.  ors,  gen.-oj,  piw.  ors&nkh  (polowanie),  orsal  (polo- 
wać) ;  zestawiano  ten  wyraz  ze  skr.  prś-,  por.  Lag.  121. 

ortt,  pi.  ortikh,  syn,  fils;  ki.  ordi,  gen.- duoj,  zestawiano  ze 
skr.  putra-  (syn),  yrddha  (wyrosły),  slow.  roditi,  itp. 
por.  Lag.  120. 

orbndzet,  wstecz,  en  arrifere;  prawdopodobnie  w  związku 
z  oram  (por.  wyżćj); 

Osadca  n.  z  pols.  rtis.  osadca,  le  colon; 

oski,  pi.  osk^stan,  złoto,  kosztowności;  For,  bijon;  ki.  oski, 
gen.  oskuoj,  zestawiano  ze  skr.  piś-  (peśas),  yastu-, 
fińs.  wąski,  itd.  por.  Lag.  120.  —  osku,  złoty,  d'or;  oski 
kodi,  tęcza  (złoty  pas),  arc-en-ciel  (ceinture  d'or); 

■ 

ostor,  pi.  osfcbrdikh  lab  oskbrńer,  kość,  os;  ki.  oskr,  gen. 
osker,  pi.  oskerkh;  Zwd.  oskor  Dżach.;  wyraz  ten  ze- 
stawiają ze  skr.  asthi-,  zd.  asta-,  gr.  o<rceov,  Aic.  os,  itd. 
por.  Lag.  120. 

othełu,  nocować  (w  podróży),  passer  la  nuit  (en  yoyage); 
inębj  othłłfe?  jak  nocowałeś,  comment  as  tu  pasać  la 
nuit?  b-othlnkh  hbn  ad  krb&men  me&b  (będziemy  noco- 
wać tam  w  tćj  karczmie)  itd.  othman,  nocleg,  gfte;   . 
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Owanesewiez   (Owaniszewicz)    Bar.  od    imienia  Owanes  Bar., 

ki.  Jovhannes;  por.  Hovannes,  Ohanowicz,  Janowicz; 
ozga,  -ner,  inny,  autre;  tak  samo  konst. 


p. 


Pac,  otwarty,  ouvert;    ki.  bac   zestawiają    z  pers.  baz,   por. 

Lag.    20.   29.    —    agul.    beoc,    karab.    pec    Patk.    40. 

04.  —  pac-pernbv,  z  otwartą  gębą,    la  boucbe  Wantę; 

nach.   pac-peran,    Patk.  Mat.  130.;    por.   zresztą   niżćj 

pandłu  (otwierać); 
paćorka,    pi.- wir,   paciorka,   corail;    z  pols.  rns.    (far.   pater, 

por.  pater); 
pagla,  pl.-jwr,  bób,  fóve;  ki.  baklaj,  lud.  ba/Jaj  Dżach.,  we- 
dług Lag.  25.  z  arabs.  b$qilay; 
Pachneban  (Pnchneban)  p.,   liter.  baXane-pan,    kąpający  się, 

baigneur;  por.  baXanikh,  kąpiel,  baigne; 
paTmkh,  pi.  paHstan,  klucz,  clef ;  ki.  banali,  -luoj,  lud.  balikh, 

Dżach.    nach.  palik;    por.  panału  (ld>.  banał,  otwierać); 

niedorzeczne  jest  zestawienie   z   f/r.  <paa|/.a;   tac.  fanum, 

słów.  boj  („colore")  Mor.  35. 
pambag,  bawełna,  coton;    ki.  bambak  z  pers.  panbah  H.  KZ. 

XXIII.  402.  por.  tói.  tu/r.  pambuk; 
pan,  pi.  pańer,  rzecz,  robota;    chose,  travail;    ki.  ban,  gen  A, 

słowo,  identyczne    z   gr.   ywrĄ    II.  22.  —    konst.   nach. 

pan,  karab.  pen,  agul.  bfln  Patk.  04.  40. 
panalii,  otwierać,  ouvrir;  )>raes.  gi-pan&m,  prf.  paclłim;    ki. 

banał,  aor.  baci,  part.  bac  (por.  wyżój  pac);  zestawiano 

ten  wyraz   ze  skr.   rdzeniem   bhd-,   gr.  <px{vu>,   itd.  por. 

Lag.  20. 
pantśoya,  pl.-ńćr,  pończocha,  bas;    z  rus.  pols.   (niem.  Bund- 

schuh) ; 

Wytis.  6lolog.  T.  XI.  57 
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pan-diin,  pl.-dmńćr,  fabryka,  fabriąue;  por.  pan  i  dtm; 
panelu,  robić,  pracować;    faire,  travailler;   praes.   gi-panlm, 

prf.  panlłim ;   konst.  nach.  panel ;  —  pandy,  pl.-«er,  ro- 
botnik, ouvrier;  paniig,  pracowity,  laborieux,  nach-  pa- 

nuk;    a  może  w  związku   jest  także  imię    Panos   Bar. 

Rys  105.    por.  Panosean   (nazwa  rodziny  orm.   żyjącój 

obecnie  w  Wiedniu); 
par  ag  1  cienki,  szczupły;  mince,  fin;   ki.  barak  z  pers.  barik 

H.  KZ.  XXIII.  403. 
parć,  pi.  parćer,  poduszka ;  coussin ;  ki.  bardz,  identyczne  ze 

skr.  barhis,  zd.  barezis  H.  22. 
parcr,  wysoki,   haut;   ki.  bardzr,    identyczne   ze  skr.  brhat-, 

zd.  berezat-,  pers.  burz  H.  22.  —  agtd.  beódzr,    dżulf. 

bacr,  Patk.  40.  84. 
paregam,  p\.-jer,  przyjaciel,  ami;  ki.  barekam,  </cn.-ac; 
part,  dobry,  bon;   ki.  bari   zestawiają  ze  skr.  bhadra,    por. 

Lag.  28.  —  part  lus,  bon  jour,  dzień  dobry !  part  k&fr, 

dobra  noc,  bonne  nuit!  par'-irgun,  dobry  wieczór,  bon 

soir! 
pariev,  uszanowanie!  mes  compliments!  ki.  bareau  (instr.  sgl. 

jako  przysłówek),  dobrze,  zdrowo;  bien,  sain; — pariev 

dalii,   kłaniać  się,    pozdrawiać;    saluer;   praes.   pari6v 

gu-d&m,  itd.  sad  pariev  g-ariim,  zasyłam  ukłony,   mille 

choses  de  ma  parte; 
parkh  astudzu,    dzięki  bogu,   grace  k  Dieu!    ki.  barkh,  gen. 

-rflę,  indole,  uso,  volont&;    może  więc  właściwie:   wola 

boga ! 
parnat,  pi.- ner,  skład,  magasin;   ki.  bafnal  (podejmować,  le- 

ver),  aor.  bardzi,  zestawia  H.  22.  z  bardzr  (por.  wyżćj 

parcr) ; 
parbv  m-bnas,  zostawaj  dobrze,  reste  bien!  p.  ethas,  idż  dobrze, 

va  bien!   p.  }iandfbb\nkhy  do  widzenia  się,   au  revoir! 

(właściwie:  dobrze  się  spotkajmy),  itd.    ki.  mna  bareau 
(addio!),    erth  b.   (va  eon  Dio),    bareau  em   (sto  bene%, 
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bareau  mnal  asel    (dir  addio)  itp.   lud.  baroy  Dżach., 

por.  tóż  wyżćj  pariev; 
parparuthln,   uroczystość,  solemnitó;   por.  ki.  barbaf  (słowo, 

mowa;    parole,  sermon)   lub  raczój  pharavoruthiun  (ta- 
niec, danse); 
Passakas  n.  może  arabs.-tur.  pas  +  kasis,  zmartwychwstanie, 

por.  jsadtk;  etymologia  ludowa :  „pas  a  kasa"  Bar.  257. 
pastuj,  pl.-wer,  pastuch,  berger;  z  rus.  pols.  pastuch; 
pat,  pi.  pat' er y  kaczka,   canne;   ki.  bad,   gen.-ou.]  pers.  bat, 

por.  Lag.  23. 
Patiach  (Padlach)  p.  może  z  tur.  patia/  (ćclat,  explosion) ; 
pat%r,   paciorki  do  odprawiania  pacierzy,    różaniec,   rosaire; 

łać.  pater  (noster); 
paz,  pi.  paźer,  piwnica,  cave ;  por.  plws  (jama),  lub  tóż  może 

rum.  ponc&,   tur.  ponca   (z  bułg.   ponicB,   stsł.  ponica, 

cella;  Mikl.  Denkschr.  XIX.  366); 
pazevenk,  fałszywy,  faux;  z  tur.  pozevenk  (Kuppler); 
pażnełu,  oddzielać,  sćparer,  praes.  gi-paźnlm,   prf.  paźnlłim, 

itd.  part.  p.  p.  pażnadz,  oddzielony,  sćparć ;  ki.  baźanel 

zestawiają  z  rdzeniem  sJcr.  bhag-,  bhadźati,  itd.  por.  Lag. 

25.  Der.  52.  Mor.  31. 
pedżat,  plama  na  twarzy,  une  tache  sur  la  peau;    por.  rum. 

pitat   (plamisty,  tachetó),  p&tó  pi.  pete   (plama,  tache), 

pochodzenia   słów.  (?)    Cihac  II.   248.    lub   rus.    peć&tb 

(pieczęć,  cachet); 
Pencar  p.,  może  w  związku  z  pers  Aur.  pendżere  (okno,  fenetre); 
pcran,  pl.-ner,  usta,  bouche;  ki.  beran  zestawiają  z  lit.  burna 

por.   Lag.  29.,    dalćj   z  łaó.  barrire,   skr.   bru-,   braviti, 

itd.  Mor.  38.  —  pac-pemov,  z  otwartą  gębą,  la  bouche 

bćante;  ki.  beranabac  Dżach. ; 
perełu,  nieść,  porter;  praes.  gi-perlm,  prf.  pertłim  i  pfcrłim, 

aor.  per&,  itd.  ki.  bereł,  praes.  berem,  aor.  beri,  wyraz 

rodzimy,  por.  skr.  bhar&mi,   zd.  barSmi,   gr.  cśpco,  łać. 

fero,  goc.  baira,  słów.  berą,  stir.  berim,  alb.  bićr  H.  23. 
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Persa  p.  Persiafi,  perski,  persan;  ki.  Pars,  Parsik; 

Petrbwicz  (Piotrowicz)  n.  od  imienia  ki.  Petros,  por.  Bedros: 

Petut  p.  może  w  związku  z  nazwą  miasta  Bethel ; 

pic,  bękart,  butard;  z  tur.  pic  (to  samo);  Bafg.  bid; 

pidłohd,  podłoga ;  planche ;  z  rus.  nÓ4<ióra ; 

Pilaf  p.   z  tur.  pilav,   rtiw.  pilaf  (potrawa  z  ryżu,    mcts  dn 

riz); 
piła,    pi.- ner,    pila,   la  scie;    z  />ofo.,   także  nm.  pilft   (stgn. 

flis) ; 
pintln,  pl.-wer,  ostroga,  ópiron;  z  rwm.  pinten  (stsłow.  pętbno, 

por.  jednakże  włos.  pinta,  Mikl.  Sitzber.  C.  248). 
Piramowicz  (Piramowicz,  Bar.  Rys  122)  n. 
piriiś,    membrum  femin.,    może    z  rum.   piroścfc    (petit  pató), 

pols.  pirożek? 
pisbk,  pl.-ńćr,  piasek,  le  sable;  z  rus.  irbcÓKi; 

Pwkbrec  p.  z  rws.  niB-Kopcijb,  półkorzec,  demi-boisseau ; 

pjałd,  pl.-ńer,  szkło,  szklanka;  le  verre;  (p.  Manugiewicz 
w  Żabiu  mówi  pjełd) ;  pjałd  ywnełuje,  szklanka  do  pi- 
cia, verre  k  biere;  może  z  rum.  fialS,  łać.  phiala,  gr. 
?iaXYj; 

pjem,  pi.  pemjer,  ołtarz,  autel;  ki.  bem  (tribunale,  foro, 
altare) ; 

pjert,  pi.  porfir  lub  p-brtordnkh ,  dwór,  la  cour;  M.  berd, 
gen.-iu,  fortezza,  castello,  podobnie  w  syr.  por.  Lag. 
29.  —  Mor.  40.  zestawia  je  ze  skr.  śata-bradhna,  słów. 
brbdo  (wierzchołek)  itd. 

plama,  jA.-ńer,  plama  (na  sukni),  une  tache  (sur  les  habits); 
z  pols.  plama; 

płuh,  pług,  charrue,  z  rus.  iuyra; 

płuta,  pl.-ńer,  spław,  train  de  bois  flottó;  rum.  płutó,  to  zań 
ze  słów.  płoto;   por.  tóż  Pluta  p.   (może  pols.  pluta?); 

pobig,  bosy,  nu-pieds;  ki.  bok  =  słów.  bosi,  weem.  bar(-fiiss), 
H.  23.,  późniejsze  K£.  bokik,  bok-otn,  lud.  bopik,  Dżach. 
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po&um,  pl.-w/tr,  pień,  tronc;  z  rum.  poćumb  (pal;  pieu,  pa- 
lia) =  po  (słów.)  +  europ  (węg.  por.  esamp,  cuisse)  we- 
dług Cihaca  II.  492. 

podls,  pl.-ńer,  płaszczyzna,  la  plaine;  z  rum.  podiś  (podłoga, 
planche),  to  zaś  ze  sław.  podi  (solum); 

pojclu,  czekać,  attendre;  praes.  gi-pojim,  itd.  bi-pąjtm  z-hre- 
manktó  (poczekam  na  Pana,  je  Vous  attendrai),  por. 
rum.  apói,  pói  (póżniój)  ~  łać.  post,  włos.  poi,  fr. 
puis; 

Po/criw,  święto  ruskie  w  jesieni,  one  fetę  dans  1'automne; 
rus.  IIoKpóBa;  słów.  po-krovi  (pokrowiec,  zasłona;  voile, 
couverture) ; 

połen,  piołun,  absinthe;  z  rus.  nojMHt; 

jyołorńiń,  płomień,  flamme;  z  rus.  nÓJOMiHb; 

połbt  anełu,  pleć,  sarcler;  praes.  połót  ganim,  itd.  rtis.  iio.iótu; 

połwik,  pi.- ner,  jastrząb,  1'autour;  por.  rus.  nojiOBhiti  (płowy, 

jaune) ; 
poty  ca,  pL-ńćr,  półka,  tablette;  z  rus.  iiojiuijh; 

połbr,  praepos.  w  około,  autour;  np.  tarun  pohr  w  około 
góry,  autour  de  la  montagne;  ki.  bolor  (cały,  okrąg, 
koło;  tout,  cercie,  ronde)  zestawiają  ze  skr.  sarva-,  gr. 
o/o;,  łać.  salyus,  itd.  Lag.  30.  —  karab.  piuliur  Patk.  65. 

por&ełu,  krzyczeć,  crier;  praes.  gi-porćlm,  prf.  porclłim,  aor. 
porcecl ;  ki.  pbordzel  (próbować,  6prouver)  ?  —  krzyczeć 
Znaczy  w  języku  ki.  goćel,  praes.  gocem  (krzyczę), 
kocem  (wołam); 

porta,  pl.-ńer,  brama,  porte,   z  rum.  porta,    łać.   włos.  porta; 

poruncnełu,  (pirbnęnełfi),  zapalić,  zaświecić;  praes.  gi-porun- 
cntim,  prf.  poruncuciłim ,  itd.  póruncir  diiray  (zapal 
świecę,  allume  la  cbandelle);  ki.  borbokhel,  borbokh 
(accendimento),  borb  (caldo,  calore),  lud.  pf  nkcnel  Dżach.; 
Windischmann  zestawiał  ten  wyraz  z  łać.  ferveo,  por. 
Lag.  30. 
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prec,  wszystek;    tout,  entier;   tak  samo  w  rus.  por.  słownik 

Żelechowskiego  str.  738. 
prinda,  pl.-dźdr,  ryż,  le  riz ;  M.  brindz  z  pers.  birindż  H.  KZ. 

XXIII.   402.  prindze   dbur,    kasza  ryżowa,    la   soupe 

aa  riz; 
prund,  żwir,  le  caillou,  z  rum.  prund,  to  zaś  ze  słów.  prądt; 
Prussia,  Prusy,  la  Prusse;  liter.  Prfissia; 
Prut,  gen.-in,  rzeka  Prut,  rivifere  Prut  (en  Galicie); 
pacan,  membrum  virile; 

Pufienc  p.  od  Puf  p.  (Krzysztofowicz,  Janowicz) ; 
puhac,  sowa,   hibou;    pod  wpływem  rus.  pols.   pnhać  (chat 

huant)   zmienione  ki.  bfi,  bfieć  =  pers.  bflm,   gr.  (&*;, 

^6^a,  lać.  bfibó  (wyraz  onomatop.)  H.  23. 
puk,   śnieg,  neige;    ki.  bfikh,    nach.  phukh   (le  tourbillon  de 

neige);  zestawienie  z  grec.  0óx-tt)c  Der.  32.  nic  niewarte; 
pun,  pi.  pwer,  gniazdo,  nid ;  ki.  bojn,  gen.  bfinoj,  nie  zgadza 

się  co  do  znaczenia  z  pers.  bfin,   zd.  buna  (podstawa, 

grunt)  H.  11. 
pun,  w  zwrotach  jak:  k-tikcr  ni-pun  (przez  całą  noc,  toute  la 

nuit),  dań  nipun  (cały  rok,  toute  1'annóe) ;  ki.  bfin,  gen. 

bni  (pień,  tronc),   i  bun  (aż  do  końca,  jusqu'  4  la  fin); 
purt,  pi.  p^rfer,  pierze,  wełna ;  plumage,  laine ;  ki.  burd,  gen. 

brdoj  (lana); 
pu&ka,  pl.-ńcrf  strzelba,  fiisil;   słów.  puśka  (stgn.  buhsa,  gr. 

™£tc) ; 
pmt,   pi.  pi&ter,  pęcherz,  la  vessie;   ki.  bfiśt,   gen.  bśti  (pę- 
cherz) ;  bez  względu  na  prawa  głosowe  zestawia  je  Der. 

32.  z  lać.  bucca,  slow.  bukati; 
pi>yjg,  pl.-cr,  rzodkiew,  raifort;  ki.  boXk,  gen  A  (rzodkiew); 
piJębnelu,  zawalić,  dćmolir,  ruiner;  praes.  gi-piłcunóm,  prf. 

piłcuciłim;  ki.  phlflęanel  (rovinare,  abbattere); 
piMii,  walić  się;    se  ruiner,   se  renverser;  praes.  gi-pito, 

prf.  piliłim,    aor.  ptłecl;    ki.  phlanil,   aor.  phlaj,  part- 

phleal  (cadere,  andar  in  rovina); 
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2>*6ra?re£ti,  pytać,  demander;  praes.  gi-pindrim,  prf.  pwdrlłim, 
aor.  pmdrecl;  liter,  phmtrel  (szukać,  chercher)  Dżach., 
koust.  nach.  phmtfel  (szukać); 

piruetu,  łapać,  trzymać;  prendre,  tenir;  praes.  gi-pwnim, 
prf.  pirnlłim,  itd.  piruetu  gatadźlu,  dotrzymać  słowa, 
tenir  sa  parole,  może  w  związku  z  ki.  bafnal  (podno- 
sić), por.  wyżćj  paruat,  parcr;  —  Jcoust.  uach.  pfnel, 
karab.  phfriel,  Patk.  64. 

piruvdckhy  utrzymanie,  entretien ;  uach.  pnwackb  (maniferes); 

pirtetii,  krajać;  tailler;  praes.  gi-pwtlm,  prf.  pirtlłim;  part. 
p.  p.  pirtadz,  krajany;  ki.  brdel  (spezzare  ii  pane); 

pirbv,  pl.-ner,  potok,  torrent;  z  rum.  p&riu  (piriy),  por.  alb. 
pirrua,  butg.  poroj,  Mikl.  Denksch.  XII.  10. 

pistr,  pstrąg,  la  truite;  por.  rum.  pistrav  ze  sław.  pbstra; 

pifik,  pi.- ner,  kawałek,  morceau;  konst.  prttuć  (kawałek 
chleba,  morceau  du  pain)  por.  wyżćj  pirtełft; 

pizti  anelu,  mieć  staranie,  uwijać  się;  avoir  soin,  s'empresser; 
por.  rum.  pizi  (strzedz,  czuwać ;  garder,  yeiller)  ze  staw. 
paziti  (custodire). 


•V'1 


M 
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Ph. 


Phad,   p\.-d'er,   drzewo,  arbre;    ki.  phajt,   #ew.-ic,    lud.  phat, 

Dżach. 
phadtetu,  zawijać,  envelopper;  praes.  gi-phadtlm,  prf.  phadtl- 

łim,  imprf.  gi-phadteji  lub  gi-phadtodeji,  ki.  phathathel, 

phathuthel,  patalel,  lud.  pbatbthel,  pillel,  Dżach. 
phag,  pl.-ger,  więzienie,  prison;  ki.  phak,  geu.-i; 
phayjbetu,  uciekać,  fuir;  praes.  gi-phaxćim,  prf.  pha/ćlłim,  itd. 

ki.  pha/ćhil,  dźulf.  phaxel  Patk.  83. 
phaj,   pl.-er,   część,  part;    z  tur.  paj  (część,  dział),    por.  rus. 

paj,  pajka;  —  phaj  auetu,  dzielić,  partager,  praes.  phaj 
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g-anlm  itd.,   phaj  arjer-mMTpłkhi,    strona  zachodnia,  le 
cótć  de  1'ouest; 

phajlim,  błyskawica,  ćclair;  ki.  phajlfimn  (splendore,  Ince);  — 
gi-phajle,  błyska,  ii  fait  des  óclairs,  phajłUe^  itd.  Id. 
phajlel  (far  risplendere) ;  może  w  związku  z  tym  wy- 
razem jest  Paylicstik  p. 

pfiedT>rvar,  miesiąc  luty,  Fćvrier;  lać.  Februarius; 

phesa,  pl.-ńćr,  pan  młody,  fiancć;  ki.  phesaj,  gen.-\c  (sposo, 
marito) ; 

plteka,  pl.-*fór,  rzemiosło,  mćtier; 

phiv<\  piwo,  bi&re;  z  pols.  rus.  (obok  kari  &ur); 

phos,  (phis),  pl.-67r,  jama,  przepaść,  jaskinia;  caverne,  abinie, 
creux;  ki.  phos,  c/ro.-oj,  z  lać.  fossa  przez  pośrednictwo 
greki,  por.  H.  8.  uw. 

pliosi,  pl.-ś&rfaft,  proch,  poussifere;  ki.  phośi  zestawia  H.  53. 
ze  skr.  patnsu-,  zŁ  pąsnu-; 

phur,  piec;  four,  fourneau ;  ki.,  phfifti,  gen.  phran,  por.  arabs. 
fum  z  lać.  furnus,  <poupvoc,  Lag.  15(5.;  nach.  phnr; 

phboJwlu,  śpiewać,  grać;  chanter,  jouer;  praes.  gi-phićhlm,  prf. 
phićhiłim,  aor.  phtćhecl;  suhst.  ph-bcheł,  śpiew,  chant; 
ki.  phćhel  (dąć,  souffler)  od  suhst.  phfikh  (dech,  ha- 
leine)  =  gr.  cucą,  cusao),  <p6axa,  H.  54. 

phwltelu,  gnić,  pourrir;  praes.  gi- phidtlm ,  itd.  part.  p.  p. 
p}vbdtadz,  zgniły;  ki.  phtel  od  phfit  (zgniły)  zestawiają 
ze  skr.  pfiti,  gr.  ^u-e^ai,  lać.  putidus,  itd.  według  Patk. 
Slov.  I.  IG.  z  pers.,  por.  pehl.  pfid; 

pkbnth),  szkaradny,  niechlujny;  difforme,  malpropre;  ki.  phnthi; 

phw,  pl.-ńer,  brzuch,  ventre;  ki.  phor,  ^en.-oj  (ventre); 

pkbsag,  pl.-ńer,  ślub,  benediction  nuptiale;  M.  psak,  gen.-&c 
(wieniec,  późnićj:  ślub;  couronne,  benediction  nuptiale) 
zestawia  Fr.  Muller  ze  zd.  pusa-,  por.  Lag.  130.,  co 
do  naszego  ph  por.  wyżój  phesa ; 


467 


pkbz,  pl.-źer,  meretrix,   por.  ki.  phic,   gen.  phci  lub  -oj,  (plu- 
gawy, sprośny,  impur,  obsc&ne),  Ind.  phis,  Dżach. 


R. 


Rayt,  pi.  rar/tstan,  wódka,  Peau  de  vie,  z  tur.  raki,  arak, 
por.  Bar.  araXi; 

rak,  pl.-er,  rak,  ócrevisse;  z  pols.  rus.  rak; 

re&eta,  pl.-wer,  rzeszoto,  crible;  z  rus.  pcuicro; 

retfka,  pl.-ńer,  rzodkiew,  raifort;  z  ru$.  (śrgn.  retich  z  łać. 
radix) ; 

r§kavi&ka,  pl.-wćr,  rękawiczka,  gant;  z  pofo. 

Romaszkan  n.  „szlachta  mołdawska"  (Bar.). 

Roszka  p.  może  z  ruw.  roscX  (rudy),  fae.  russus,  fr.  roux; 

rynka,  pl.-wer,  rynka;  capucine,  poele  k  frire; 

Rypka,  zdrobniałe  ki.  Hf iphsimg,  Rypsyma,  może  przez  upo- 
dobnienie do  pote.  rybka  (un  petit  poisson);  por.  zre- 
sztą wyżój  Hopka. 


s. 


S,  ten- tu,   mój;  ce-ci,  mon  (pron.  affixum),  ft/.-s,  np.  aya$a~s 

(mój   pan,  mon  maitre),  identyczne  ze  słów.  Sb  (pols. 

ś  w  dzi-ś),  lit.  szls,  goc.  hi-  (w  himma,  hina,  hita)  H.  48. 
sadana,  szatan,  czart;  satan,  diable;  por.  rus.  satanA; 
Sahagiewicz,  Sahagbwicz  n.  od  imienia  SaJmg  (Bar.  Rys  121.), 

ki.  Isahak;    tego  samego  pochodzenia  jest  Sakojenc  p., 

por.  tóż  Isakbtwcz: 
sałhdn,  rodzaj  mięsa  wygotowanego,  une  espfece  de  la.viande 

bouillióe ;  z  arabsAur.  sala/ana  (jatki,  boucherie) ; 
sałvr,  pl.-nćr,   śliwa,  śliwka;   prunier,   prane;   ki.  salor,  slor; 

Wydi.  filolog,  t.  xi.  08 
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sama/cis,  pl.-ńer,  sćr,  fromage;  z  rum.  sam£chis&  (lait  caiI16\ 
to  zaś  według  Cihaca  II.  324.  ze  sfow.  (np.  <?£&?.  samo- 
kyśka  =  sfc£  sami  +  kysnąti) ;  pytanie  jednak,  czy  nie 
powstał  ten  wyraz  z  Jac.  semi-caseus; 

sandrełu,  czesać,  peigner;  praes.  gi-sandrlm,  prf.  sandriłim, 
itd.,  ki.  santrel  od  santr  (pettine)  zestawia  Pictet  z  pers. 
śantzah,  gr.  $«vtov,  £aivw,  skr.  kśan-,  por.  Lag.  132. 

sanduył,  pl.-wer,  drabina,  ćchelle;  ki.  sanduykh,  gandn-fkh; 

Sarajczuk  p.  może  od  pers.- tur.  sćraj  (pałac,  palais),  por. 
także  Serjewicz  n.  Bar.  Rys  145. 

Sarkisiewicz  n.  od  imienia  Sarkis  (Bar.  Rys  129.  145.),  fcł. 
Sargis,  Sergiusz,  Serge; 

savan,  \A.-vi>nńer7  prześcieradło,  drap  de  lit;  ki.  savan,  gen. 
-nac,  por.  <7a(3avov,  Lag.  134. 

seb,  pi.- jer,    rachunek;    calcul,  compte;   praepos.  za,  dla,  o; 

pour,  sur  ;  z  £w.  hisep ;  jep  gu-ka  seb  sebin  mód,   &hi-ka 

otsh  ban,  och  sa//,  otih  vastag  (kiedy  przyjdzie  rachunek 

do  rachunku,   nie  ma  ani  pieniędzy,   ani  procentu,    ani 

zarobku;    si  le  compte  joigne  au  compte,  ii  n'  y  a  pas 

ni  d'argent,  ni  pourcent,  ni  gain); 
sebełu,  liczyć,  calculer;  sebrelii,  liczyć  się,  se  compter,  juraes. 

gi-sebim,  gi-sebvlm,   prf.  seblłim,   sebviłim,  itd.  od  seb 

(por.  wyżćj); 
Seferbwicz  (Szeferowicz),  n.  od  imienia  Se/er  (Bar.  Rys  163.\ 

por.  arabs.-tur.  sćfćr  (podróż,  voyage); 
sełezinka,  pl.-wcr,  śledziona,  la  ratę;  z  rus.  ceje3HHK«; 
scptember,  wrzesień,  Seplembre; 
Serebkbwicz  n.   por.   arabs.-tur.  śerab   (napój,  wino;    boisson, 

vin); 
śev,  czarny,  noir;  ki.  seau  zestawiają  ze  skr.  śjava-,  zd.  sjava-, 

pers.  sijah,  gr.  xuaveo;,  por.  Lag.  134. 
sili,  pi.  sił^stan,  policzek,  sonfflet;   z  pcrs.-tur.  sili,  sille  (to 

samo) ; 
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śimje,  pl.-wćr,  siemię;  semence,  graine,  z  rus.  ctMa; 

sird,  pl.-d'er,  serce,  gniew;    coeur,  colćre;    ki.  sirt,  gen.  srti, 

identyczne   z   gr.  xap3(a,   tor.  cor  (cordis),   goc.  hairtó, 

lit.  szirdis,  słsłow.  srbdbce,  stir.  cride;  (shr.  hrd-,  hrdaja-, 

zd.    zareSaja-,   pers.  dii)    H.  49.    lud.    sirt.   Dżrp.    745. 

agul.  sart  Patk.  38.  —  sird  ełełu,  gniewać  się,  etre  fa- 

cheux;  praes.  sird  gełim,  itd. 
sir  et %  kochany,  drogi;  aimable,  cher;  ki.  sireli; 
sirełu,  kochać,  aimer;    praes.  gi-sirim,  prf.  sirlłim,    ki.  sirel 

zestawiano    z   gr.    spav,    ze   skr.    ghr-,    śn-,    itp.    por. 

Lag.  136. 
śirka,   siarka,  soufre;    śirnlk,    pi.- er,   siarnik,  allumette;    oba 

z  rus.  cbpKH,  ctpHitK; 
strun,  pl.-wcr,  miłość,  amour;  A-Z.  sirfimn  (amore),  sirfln  (ama- 

bile),    agul.   sarfin,   karab.    siuriun   Patk.   38.   65.    lwi. 

sireh,  sireln,  Dżrp.  742. 
skartłet,  pl.-ńer,  obrus,  la  napę;  por.  rus,  skatertb; 
skesur,  pl.-wrr,   świekra,  belle-mfcre;    ki.  skesfir,   gen.  skesri, 

skr.  śvaśrfi-  (świekra),  śvaśura-  (świekier\  zd.  xvasura-, 

gr.  r/.upa,  £xupćc,  tor.  socrus,  socer,  goc.  svaihr6,  svaihra, 

niem.  Schwieger,   Schwaher;    słów.  svekry,  svekrh,   lit. 

szósznras,  kom.  hyigeren,  hveger,  alb.  vićher  H.  50. 
Skgdzlerski  n.  por.  tur.  Iskender  (Aleksander,  Alexandre); 
skrypka,   \A.-ńer,  skrzypce,  violon;   z    rus.   cKpHnKa;*^Ax£e#i 

skrypka  (grać  na  s.); 
skvarkd,  pl.-wer,  skwarek,  miette;  z  pols.  skwarek; 
sk-hp-brat  anełii,  krzesać  (ogień),  battre  du  feu;    z  rum.  skfi- 

pftra,    (por.  dako-rum.  skip^r^,,    macedo-rum.    skapera, 

Mikl.    Denkschr.   XXXII.  221.  265.),    to   zaś    ze   śrgr. 

trzpccrłi  zamiast  icrpaTnJ,  rrpiTruew,  Trpa^iew,  por.  alb.  skre- 

petig,  skeptinj    (jeter  des  ćtincelles,  faire  des  óclairs) 

Cihac  II.  695. 
s-khug,   twój,  tien;   ki.  kho  =  skr.   tvad   (ablat.),    zd.  thvat; 

konst.  khu,  khugln,  agtd.  khiu; 
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Śńattn,  Sniatyn  (ville  en  Galicie); 

snop,  pl.-jer,  snop,  la  gerbe;  z  póls.  snop; 

sofa,  fl.-ńer,  z  arabsAur.  sofa ;  póls,  sofa,  le  sopha ; 

soj,  pi.- er,    rodzaj,  rodzina,  krewny;    genre,  familie,   parent; 

z  tur.  soj  (rodzaj,  rasa);    z-irwh  sojerb-s   (moi    krewni, 

mes  parents); 
sołovij,  pl.-er,  słowik,  rossignol;  z  rus.  cojOBift; 
Sołtan  n.  z  arabsAur.  sUltan,  por.  ngr.  aoXBavc<;,  croAToyoc; 
soroka,  pl.-ńćr,  sroka,  la  pie;  z  rws.  copóna; 
sorvecnetu}  uczyć,  nauczać;  enseigner,  instruire;  praes.  gi-sor- 

vecndm,  ^r/*.  soirecuclłim,  imprf.  gi-sorvecnuji,  itd.  U. 

sovorec(icanel  (przyzwyczajać,  accoutumer); 
soruełu,  uczyć  się,  apprendre ;  praes.  gi-sorvlm,  prf.  soiriłim, 

ki.  sovoril  (przyzwyczajać  się,  sTiabituer); 
sorvb^(,    pl.-ńćr,    uczeń;    disciple,   ćcolier;    sorvutkh,    nauka; 

doctrine,  instruction;    ki.  sovorojth,  pl.-kh;   por.  wyraz 

poprzedni ; 
sosna,  pl.-ńer,  sosna,  pin  sauyage ;  z  póls.  rus.  sosna ; 
spanełii,  zabić,  tuer;  ki.  spananel,  lud.  spannel  Dżach.  zesta- 
wiają ten  wyraz  ze  zd.  sp&na  (zabicie),   por.  Lag.  138. 
Spendowski  n.  Bar.  Rys  91.  por.  ki.  spand  (ruta),  pers.  ispend, 

zd.  spenta,  por.  Lag.  138.,  lub  ki.  spand  (ofiara); 

stela,  pojvała,  plafont;  z  rus.  ciejia; 

Stefanowicz  (Stefanides),  n.  od  imienia  Stefan,  ki.  Stephannos, 
Etienne ; 

ste^dzefu,  stworzyć,  crćer;  praes.  gi-steYdzlm,  prf.  ste-rdzilim, 
ki.  steXcanel,  aor.  steXci; 

stół,  pi.  stoler,  stół,  la  table ;  z  pols.  rus.  stół ; 

Struclik  p.  por.  pols.  rus.  strucel  (g&teau  de  No81)  z  niern. 
Strtitzel ; 

sud,  pi.  ST>d'er,  kłamstwo,  mensonge;  sud  asełu,  kłamać; 
mentir;  praes.  sud  gaslm,  itd.  ki.  sfit,  gen.  stój  (fako, 
non  vero),  sut  -/ósel  (mentire);  gr.  <J/e5Bo;  Der.  6. 
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sufent  anełu,  znosić;  supporter,  tolerer;  praes.  s.  ganlm,  itd. 

s.  6h-anelu,   nienawidzić,  haYr;  praes.  s.  chim  ani,  itd. 

z  rum.  suffer,  partie,  p.  p.  sufórit,   por.  tac.  suffero,  fr. 

souffrir ; 
sufit,  powała,   sufit;   plafond;    por.  rum.  sufit,   lać,  suffixus, 

włos.  soffito,  ngr.  aoctta; 
suta,  pi.- ner,   szydło,  alene;   z  rum.  sula,   tać.  subula,   wtos. 

subbia;  ngr.  aoujłXl,  30u(3Xa,  Cihac  I.  270. 
sułu,  żyto,  seigle;  sutuje  hac,  żytni  chleb,  le  pain  de  seigle; 
sułur,  zaostrzony;  aiguisć,  affilć;  (hi.  sfilel,  gwiżdżę,  świszczę); 
-sun,   w  er-sun  (trzydzieści,  trente)  itd.,  hi.  sfln  identyczne 

z  gr.  -xovra,  lac.  -ginta,  shr.  -śat,  H.  50. 
sun6f  wina,  la  coulpe;  suntiw,  winowajca,   malfaiteur;   z  tur. 

suć,  (błąd,  zbrodnia;  faute,  crime) ; 
sundug,    pi.  s-bnd-bgńer,   skrzynia;    caisse,  casette;   hi.  snttik, 

</ew.-tki    (cassa,   scrigno)   zestawiają   z    arafo.   candflą, 

5av8uxY),    por.   Lag.  137.,    por.  tóż  żwr.  sunduk,  sandik; 
sur,  ostry ;  aigu,  acre ;  hi.  sfir,  zestawiano  ze  shr.  kśura,  śflla, 

#d.  suvra,  sflra,  itp.  por.  Lag.  138. 
surp,  \)\-'jer,   święty,  obraz;   saint,  peinture;    hi.  stirb,  ident. 

ze  shr.  śubhra   (czysty,   błyszczący)  H.  50.    tyfl.  surph 

Pet.  65.  (słyszałem  jednak  surp),  nach.  suph; 

sus,   cicho,   en  silence;    sus  gectr    (cicho  bądź!    tais  toi,   si- 
lence!),  z  tur.  sus; 

sust,  cichy,  spokojny;    tranąuille,  silencieux;    sustuthln,   spo- 
kój; tranąuillitć,  silence; 

svehła,   pl.-wer,  burak,   betterave;   por.   rum.  sveclft,   stsłow. 
svekł&,  pols.  ćwikła; 

sT>ger  anełu,  plotki  robić,  faire  des  commerages ;  por.  hi.  sfig. 
gen.  sgoj,  smutek; 

s%hat,  godzina,   zegar;   heure,   horloge;  z  arabs.-tur.  sahat; 

six,  pl.-cT,  cebula,  oignon;   hi.  sox,   gen.-o],  pers.  so/,    por. 
Lag.  137. 
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ST>yjh>r,  czosnek,  ail;  ki.  xstor,  liter,  s/tor,   lud.  si/tor  (alio), 

Dżach.,  także  jako  przezwisko; 
swdtd,  gniewny,  facheux;  ki.  srteaj,  lud.  srtot,  Dżach.' 
ST>recnełii,  ostrzyć;  aiguiser,  affiler;  praes.  gi-sireęntmi,  prf. 

sirecuclłim ,   itd.   ki.  srel,  praes.  śrem  (aguzzare),  por. 

sur. 

v 

s. 

ŚaŁly,  pi.  sab-b^ńer,  koszula,  chemise;  ki.  śapik,  hul.  śapikh 
Dżach.  pers.  śabt,  por.  Lag.  116. 

zad,  wiele ,  beaucoup ;  ki.  śat ,  liczny,  nombreux ; 

Szadbej,  n.  z  pers.-tur.  sad  -f  bej,  wesoły  książę,  un  joyeui 
prince; 

śa/ó,  pl.-wer,  szafa,  armoire ;  z  pols.  szafa ; 

§«A,  pożytek,  procent;  gain,  pourcent;  U.  śah,  genA  (zysk; 
gain,  profit);  g-arnum  sahu  ban  (biorę  na  procent  pie- 
niądze) ; 

śa/,  pl.-er,  błoto;  crotte,  fangę;  ki.  saX,  gen.-ię  (rosa,  rosće). 
śaXa/  (błoto,  fangę); 

Szachin  n.  Bar.  Rys  91.  ki.  śahen  (sokół,  faucon),  j>ers.  śahin, 
por.  Lag.  116. 

Szachinszach  n.  Bar.  Rys  105.,  ki.  śahanśah  (re  dei  regi). 
pers.  śahansah,  por.  Lag.  115. 

śakhar,  pł.  &akJn>rń(r}  cukier,  sucre;  ki.  śakhar,  śagar,  gen.-Ki 
por.  skr.  śarkara,  pers  Aur.  śeker,  ngr.  ar/api,  itd. 

batogi  plecy?  le  dos;  M.  śalak,  gen.-m  (dorso,  sacco),  arak. 
śallag  (Futterbentel)  por.  Lag.  115.  —  gi-perc  śałagi 
(lub  sałgę)),  niesie  na  plecach,  ii  porte  sur  les  ópaules: 

mpath,  \A.-pilvbńer,  tydzień,  semaine;  ki.  śabath  ze  sem.  por. 
Lag.  115.  śapath-br,  sobota,  Samedi;  ergu-SaptJii,  wtorek, 
lundi;  irjek-kapth),  środa,  mercredi,  itd. 

aapthałun,  pl.-wcr,  brzoskwinia,  la  pgche;  ki.  śaphalfit  (ka- 
sztan), pers.  śahballfith,  por.  Lag.  116. 
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Zarecnełii,  składać,  mettre  bas;  praes.  gi-sarecntim,  prf.  śare-  i 

cuclłim,   itd.   ki.  sarel   (mettere  in  ordine),    sar  (serie), 
aapoc,  por.  Lag.  116. 

śm,  otyły,  mężny ;  gros,  gras ;  ki.  §6n  (in  buono  stato,  incon- 
cusso),  zd.  śajana-,  rdzeń  si-,  skr.  kśi-  H.  KZ.  XXIII.  39. 
por.  Unełu; 

śenuthln,  ozdoba,  piękność;   oraement,  beautć;    ki.  sinfithiun;  | 

bidag,  prosty,  droit;  nach.  sitak;  •> 

sidgegnełu,  prostować,  aligner;  praes.  śidgecntim,  prf.  śidge- 
cuęłłim,  itd.  nach.  śitkel; 

sinełu,  budować,  batir;  praes.  gi-śinlm,   prf.  śinlłim,  itd.    ki. 

śinel,  rdzeń  skr.  kśi-,    gr.  %t(Cg>,  itd.    por.  Lag.  117.  H.  J 

KZ.  XXIII.  39.  £ 

&invackh,  budowla,  structure ;  ki*,  śinfiac  (fabrica,  struttura) ;  \ 

skoła,  \A.-ńer,  szkoła,  ćcole;  z  pols.  rus.  szkoła;  "i 

Śkorbdyt  anetu,  włóczyć,  herser;  z  rus.   ckopóahth;  4, 

snahaga,  wdzięczność,  reconnaissance ;    ki.  śnorh   (dono,  gra-  } 

zia),  śnorhakal  (grato,  riconoscente),  zd.  khśnaóthra,  por. 

Lag.    117.    snahagan  -  im,    dziękuję,  je    remercie,   prf. 

ś.  egiłim,  itd.    ki.  śnorhakal  im  (ringrazio);   por.  dżulf 

śnaxavor  Patk.  84. 

bokhełu,  pocić  się,  suer;  praes.  gi-śokhim,   prf.  śokhlłim,  itd. 

ki.  §oXil    (risplendere)    od    śoa    (raggio,   luce)    lub  śog 

(calore); 
Spitko  p.  może  w  związku   z  ki.  śpet  (pasterz),  pers.  śuban, 

por.  Lag.  119. 
ktuka,  sztuka,  Tart;  z  pols.  rus.  sztuka; 
hikh,  pl.-er,  cień,  ombre;   ki.  śflkh,  gen.  śkhoj,  zestawiają  ze 

skr.  ćhaja,  zd.  śaja,  gr.  <rx»a,  por.  Lag.  119. 

s?w,  pi.  Hńer,  pies,  chien;  sunuthin,  psiarstwo;  ki.  śun,  gen. 

śan,  identyczne  z  lit.  szu',   <7en.  sztin-s,   słoto,  suka,  #r.  x 

kóg>v,  <7ew.  xuv-b;,  s&r.  śva,  gen.  śun-as ;  zd.  spa,  gen.  sunó, 
£a£  can-is,  <70c.  hun-ds,  stir.  cu,  #ew.  eon  H.  46. 
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Śirnda,  p.  może  z  tur.  sunda  (tutaj,  ici); 

&urva,  pl.-ńćr,  rosół,  zupa;  potage,  soupe;  z  tur.  ćortó, 
śorba ; 

mkuhat  iłału,  szeptać,  chuchoter;  ki.  §Ifik,  lud,  fo&nkoc  (tu- 
more,  strepito,  tumulto)  Dżach. 

SzymoribwieZ)  Sitnonbwias,  n.  od  imienia  Szymon,  kL  Si- 
mon; 

Synka,  pl.-wer,  szynka,  le  jambon;  z  pols.  rus.  szynka; 

Hńig,  pl.-ńer,  szczenię,  petit  d'une  ehienne;  ki.  śnik:  por. 
§im; 

&T>rbitska  p.  zapewne  w  związku  ze  luroii  (por.  wyżćj); 

sinMn,  pi.-  ńer,  rodzaj  kiszki,  une  espfcce  de  boyau ;  por.  W. 
sert  (kawałek,  morceau)? 

sirrfw,  mingere,  praes.  gi-Sirim,  itd.  tak  samo  konst. 


T. 


T,  ten-tam,  ce-l&;  twój,    tien   (pron.  affixum);  ki.  -d; 

tabayarna,  fabryka,  fabriąue;  z  tur.  taba^ana  (garbarnia), 

tadetu,  pracować,  travailler;  praes.  gi-tadlm,  prf.  tadiłim,  itd. 
ki.  datil  od  subst.  dat  z  pers.  dad  H.  KZ.  XXIII.  403. 
(rdzeń  indoeur.  dhe-,  sAr.  dh&-,  słów.  de-ją); 

tadum,  pl.-wer,  praca,  travail;    W.  datflmn,  ^en.-tman  (fatica), 

tad-bstan,  urząd,  magistrature ;  ki.  datastan,  pers.  dadestin, 
por.  Lag.  42.  tad-hstiwoetu,  procesować  się,  avoir  nn 
proces ; 

tadistandbt,  jĄAkh,  urzędnik,  officier  (civil); 

tanag,  pi.  tamgńer,  nóż,  le  couteau ;  ki.  dan,  liter,  danak  (col- 
tello)  Dżach. 

tar,  pl.-ier,  góra,  montagne;  ki.  dar,  gen  A  (luogo  alto,  eolle) 
zestawiają  ze  skr.  dhara-,  dhara-,  por.  Lag.  42. 
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tarębnetii,   zawrócić;    tourner,  renverser;  praes.  gi-tarcunfim, 

prf.  tarcuclłim,  itd.  por.  wyraz  następny; 
tarnałti,  wracać  się;  retourner,  revenir;  praes.  gi-tarn&m,  prf. 

tarclłim,  itd.    ki.  dafnal  (ritornare),    aor.  dardząj,  parł. 

p.  dardzeal; 
tamivar,  pi.- wbrńer,  dolina,  vallóe;  właściwie  ki.  dam  i  vajr 

(z  góry  na  dół),  por.  wyrazy  tar  i  var ;  ki.  vajr  (campo, 

campagna) ; 
taśm,  pl.-oniA,  niektóry,  quelqu'un; 
taU,   pl.-tónM,    lub  -t'er,  pole;    champ,  campagne;   ki.  dast, 

<7en.-ac,  z  pers.  daśt,  H.  KZ.  XXIII.  403. 
te^in,  żółty,  jaune;  ki.  deXin,  według  Lag.  43.  tego  samego 

pochodzenia  co  lać.  fulvus; 
tektember,  grudzień,  Decembre;  łaó.  December; 
Tełembas  p.    por.  tur.  tulumbaz   (dobosz,  tambour),  pols.  to- 

łombasy  (sorte  de  cimbales),  tułumbas  (dobosz); 

tem-łuSy  jutrzenka,  aurore ;  ki.  dem  -+-  lojs  (por.  wyżój  lus) ; 
dśm,  gen.  dimi  (twarz),  skr.  dhi-  (spostrzegać),  zd. 
daema  (twarz),  pers.  dim  (oblicze),  alb.  di  (wiem),  H. 
27.  por.  tóż  ergts-tem; 

Teodorbwicz  n.  od  imienia  Teodor,  ki.  Thśodoros,  Thćodore; 

ter,  jeszcze,  encore;  ki.  der  (świeży,  świeżo)  zestawiają  ze 
skr.  tarana-,  pers.  tar,  gr.  ?£prtv,  slav.  telę,  por.  Lag. 
143.  —  6he  o...  da  ter  (nie  tylko...  lecz  także,  non  seule- 
ment...  mais  aussi) ;  ter  gu-kas,  jeszcze  przyjdziesz,  tu 
yiendras  encore;  Tergukdsw  por.  Hugas; 

tercan,  pl.-wćr,  nitka,  fil;  ki.  derdzan  (nić),  por.  skr.  rdzeń 
drh-  (utrwalić),  zd.  dareza-  (węzeł),  pers.  darzman  (nić), 
darzan  (igła),  lit.  dlrźas  (rzemień),  stslow.  drhźati  (pols. 
dzierżyć)  H.  26—7. 

tfur,  tfbr,  pl.-ier,  wnuk,  petit-fils;  ki.  thofn,  gen.- fin,  lud.  thof 
Dżach. 

tikał,  pl.-ńćr,  łyżka,  cuiller;    ki  dgal,  drgał,  dargal,  gen.-oy, 

WydE.  filolog,  t.  xi.  59 
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timac,  przed,  przeciw,  naprzeciw ;  devant,  en  face ;  np.  taritn 
timac  naprzeciw  góry,  en  face  de  la  montagne,  ki. 
dim-  (naprzeciw),  demkh  (oblicze)  gen.  dira&c,  por.  wyżćj 
tern;  lud.  dem,  dimac,  dimacen  (naprzeciw)  Dźach.,  di- 
macin  (opposant)  Dżrp.,  nach.  timac  (przed); 

timanału,  cierpieć,  souffrir;  praes.  gi-timan&m,  prf.  timaciłim: 
Id.  dimanal  (opierać  się,  resister),  tyfi.  dimnal  Pet.  78. — 
por.  zresztą  tern  i  timac; 

Tisa,  gen.  Tisahi,  rzeka  Cisa,  la  rivifere  Theis  (en  Hongrie): 

tiżar,  trudny,  difficile;  tćż  jako  adverb.,  ki.  d-kar\ 

torba,  ]ń.-ńer,  torba,  le  sac;    z  tur.  torba,  por.  tóż  pól*,  rus. 

Torosiewicz,  Torosbwicz  n.  od  imienia  Toros  (Bar.  Rys  105.) 
zam.  ki.  ThSodoros; 

tractn,  pL-pinridr,  sąsiad,  voisin;  ki.  draci,  gen.-ęoj  (vicino 
d'abitazione),  w  związku  z  tur  (drzwi),  por.  niżćj; 

truyan,  jA.-ńer,  indyk,  coq  d'  Inde;  trmka,  -ńer,  indyczka, 
poule  &'  Inde;  por.  rus.  tru/An,  trdska  (z  niem.  Trut- 
hahn) ; 

tu,  ty,  tu ;  tukh,  wy,  vous ;  ki.  dfl,  pi.  dfikh  =  skr.  tv-am,  zd. 
tv-ein  (gath.),  pers.  tu,  tli,  gr.  t6  (dor.),  łaó.  tti,  goc.  thu 
(niem.  du),  słów.  ty,  lit.  tix7  stir.  tli  H.  28.  —  agv&..  karab. 
diu;  diukh,  Patk.  44.  68. 

Tumanbwicz  n.,  Tumanione  p.  Tuman  p.,  por.  ki.  Thovmas 
(Tomasz,  Tomas)  i  tur.  tuman  (mgła  kurzu,  nuóe  de 
poussifere) ; 

tup,  tępy;  mousse,  hebetć;  z  rus.  Tym,  TynHft; 

tur,  pi.  thrner,  drzwi,  la  porte;  ki.  dfifn,  gen.  drań,  co  do 
pochodzenia  identyczne  z  gr.  36pa,  łaó.  fores,  goc.  daiir, 
s&w.  dvbrb,  dvon»  (pols.  dźwierze,  dwór),  UL  durys, 
stir.  dorus;    skr.  zd.  dvar-,  skr.  dur-,  pers.  dar,  H.  28. 

tus,  na  dwór,  dehors ;  ki.  dflf s  (Accus.  pi.  do  dum)  por.  tur ; 
nach.  tus,  karab.  dius,  Patk.  65. 
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ć/esżr,  pi.  Hstrbvlkh,  córka,  filie;   ki.  dfistr,  gen.  dster  =  sAr. 

duhitar-,  zd.  duySar-,  pers.  du*/tar,  gr.  Su-forY)?,  #oc.  dauhtar, 

stsłow.  disti,  diśter-e;  foY.  dukte,  dukt&r-s,  H.  28. 
Tutum  p.    por.   ki.  ddfim,   gen.  ddmoj   (arbuz,  mćlon) ;   więc 

może:   głowa  harbuza,  głupi;    tete  de  melon,  imbecile? 
*tvetii,    praes.  gu-tvl  (indei),  zdaje  mi  się,  ii  me  semble;  ki. 

thflil  (zdawać  się,  sembler); 
t-bbra-diin,    szkoła,    ćcole;    liter,  tpra-tfln,    ki.  tpranoc,  tproc 

(szkoła) ; 
fonełu,   kłaść,  położyć;  mettre,  poser;  praes.  gi- tanim,  prf. 

tirtłim;  ki.  dnel,  praes.  dnem,  aor.  e-di;  rdzeń  indoeur. 

dhe-,  skr.  da-dha-mi,  gr.  ti-^-jjli,  słów.  de-ją,  lit.  demi, 

itd.  H.  28. 
Hradz,  położony,  pość ;  por.  ki.  dir  (gen.  dri),  Sśaic,  ze  suff.-r- 

H.  28.  por.  tinełti,  prf.  tiriłim. 


Si 


Th. 


-vj 


Thabłcłu,  rzucić;  jeter,  lancer;  praes.  gi-thabllm,  prf.  thabli- 

łim,  itd.  ki.  thavalel,  thaphel,  pers.  taflan,  por.  Lag.  59. — 

nach.  thaplel  (rzucać),  konst.  thablel,  thavalel; 
thac,  mokry;  humide,  mouillć;  ki.  thac  (umido,  molle), 
thacudełu,  moczyć,  mouiller;  praes.  gi-thacudlm,  itd.  prf.  pass. 

thacudvile,   zmokło;    ki.  thanal,    aor.  thaci,    part.   thac 

(por.  wyżćj); 
thayełu,  pogrzebać;  ensevelir,  enterrer;  praes.  gi-thaylm,  itd. 

ki.  thaXel  (sepelire)  zestawiano  z  lać.  tegere,  gr.  ozźyoc, 

nietn.  decken,  por.  Lag.  58.  Der.  41. 
thayum,  pl.-wćr,  pogrzeb,  sepulture;    ki.  thaXfinm,  #en.-Xman; 
thr/t-bnełii,  rabować,  ravir,  enlever;   praes.  gi-tha/tinlm,  itd. 

por.  pers. -tur.  thayth  (rapine,  spoliation),  tha-/thif  (enle- 

ver,  ravir); 


/ 


/ 
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thukavbr,   pi.- ner,  król,  roi;    t)iakavorka,  królowa,  reine;  U. 

thagavor,  fem.  thagflhi ;   thag  (korona)  -+-  avor  (-cśpo;), 

pers.    tildżebar    Lag.  58.;    karab.   thakhavor    Patk.  64. 

ty  fi.  thakhavnr  Pet.  65.  (słyszałem  takaoor) ;  w  związku 

jest  z  tym  wyrazem  Takwarowas  a. 
thamh,  pl.-er,  siodło,  sełle;  ki.  thamb,  thang  (siodło); 
thandzr,  gesty ;  epais,  condense ;  ki.  thandzr,  por.  ed.  tanćiśta 

(snperl.),  lit.  tankns,  niem   dieht  (z  *tenkto)  H.  31. 
tlutra,  -ńlr,  pietruszka,  le  persil ;  por.  pers.-tur.  there  (świeży, 

frais);    ki.  tharm  (świeży),  pers.  tar,   skr.  tarana,  por. 

Lag.  58.  i  thaZa ; 
tfiathav,  pl.-th-hvńert  deszcz,  la  plaie;  th.  gu-ka,  deszcz  pada, 

ii  pleut;  liter,  thathan  (pioggia),  nach.  thathav; 
tkaia,  świeży;  frais,  hi.  thaźaj  (fresco); 
tlie,  że,  o ;  qne,  eoniunctio ;  ki.  the ;   pers.  ta,  skr.  yatha,  por. 

Lag.  59.  karab.  tha,  Patk.  65. 
thebur,  pi.-  ńer,  skrzydło,  aile ;  ki.  phetur,  gen.-tro},  zestawiają 

ze   skr.   patra-,  gr.  xtspśv,   niem.  Feder,    a  htd.  tlicpur 

(Dżach.)  z  ki.  then  (skrzydło),  por.  Lag.  155. 
tlict'cv,  lekki,  leger;  ki.  thetbeu    (reposo,  qniete,  commodo); 
thr.z,  prędki;  vi  te,  prompt;  lud,,  thez,  pers.-tur.  tłuz; 
thihen,  strona,  efite,  np.  Uvak  thihłn,  lewa  strona,  cóte  ganehe, 

por.  nach.  an-tlii  (z  tej  strony) ;   an-tkin,  as-tliin  (tędy, 

owędy,  ici  et  la); 
thiphar,  rys,  trait;  thipharkh  eresm,  rysy  twarzy,  le  trait  dn 

visage ;  ki.  tipar,  tiphar  (forma),  od  Hp  z  gr.  tje&c  (typ), 

por.  Mull.  Fr.  II.  10. 
tfltel,  pi.  theler,  żdżbło,  nić;  tętn,  brin,  fil;    H.  thel,  -oj  (filo, 

aceia) ; 
thoycłit,    opuście,   pozwolić;    abandonner,   laisser,   pennettre: 

praes.  gi-tho?ńm,  prf.  thoflłim;  thim  tho-(U,  nie  pozwą 

lam;   ki.  thoXftl  (esser  lasciato,  rifuggire)  zestawia  Fr. 

MOllee  IV.   329.    z   sd.   terę-,  pers.   w-tartann;  — 

tu  może  też  należy  partykuła  thoy   (thoy),   służąca  do 
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urabiania  imperat.  3.  osoby,  np.  tóox  *&d,  (niech  przyj- 
dzie), thor/L  iła  (niech  będzie)! 
t}wpl  leniwy;  paresseux,  lent;  może  z  rus.  tupyj,  por.  wyżój 

tup ; 
thuythj  pi.  thbyt'er,  książka,  list,  papier;  livre,  lettre,  papier; 

ki.  thfiXth,  gen.  thXthoj   (carta,  lettera,  epistoła);   por. 

tur.  khea-fBt,  Dżach. 
thur,  pl.-tór,  miecz,  szabla;  ópće,  sabre;   ki.  thfir,   gen.  throj 

(spada) ; 
thuthii,  kwaśny,  aigre;  ki.  ththfi  (agro,  acido); 
th-brcełuy  moczyć,  mouiller;  praes.  gi-thirćlm,  prf.  thirćlłim, 

itd.  ki.  thrdźel,  aor.  -eci  (inumidare); 
thbrmn,  pL-tfJtarfotttter,  drób,  yolaille ;  ki.  thróhfin,  -chnoj  (vo- 

lante,  ucello); 
tkbretu,  lecieć,  voler;  praes.  gi-thirim,  perf.  thiiiłim  itd.  ki. 

thfćhil,    aor.   thfeaj,   part.  thfeal   (volare);    Schródeb 

wywodził  ten  wyraz  z  arabs.  thara,  por.  Lag.  60. 


^ 


U. 


U,  i,  et ;  ki.  eu,  identyczne  z  gr.  ext,  skr.  api,  zd.  aipi,  H.  30. 
karab.  hfi,  Patk.  64. 

udecnełii,  karmić,  nourrir;  praes.  g-udecndm,  prf.  udecuclłim; 

udelu,  jeść,  manger,  praes.  g-udim,  fut.  b-udłm ;  (prj.  geriłim, 
aor.  ger&);  ki.  fitel,  praes.  fitem  (aor.  keraj)  =  skr.  admi, 
gr.  s&w,  fac.  edo,  goc.  ita,  stsłow.  jamb  (3.  pi.  jad-ętb, 
z  ied-),  lit.  edmi  H.  47.  a#wZ.  ótil  Patk.  40. 

udelu,  pi.  udeł%stan,  jedzenie,  le  manger;  ki.  fiteli,  gen.-luoj, 
fitelikh ; 

u%,  gdzie,  oń;  wy.  e^iłikh  gdzie  byliście,  od  etiez  vous?   kd. 

&Y>  *'•  flr?  Por-  w»cA.  fltex,  vfi-tex,  =  W.  or  teXi; 
ut,  pi.  wtór,  koźlę,  chevreau;  ki.  fil,  #ew.-fi; 


*.j 


/ 
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ułiir,  pl.-ńer,  orzeł,  aigle;  ki,  oror  (jastrząb),  lud.   firfir; 

■unmał,  pl.-ńer,  majątek;  biens,  facultes; 

unenału,  mieć,  avoir;  praes.  anim,  prf.  unactfini,  imprf.  g-une- 

najl,  ftii.  b-nnenam;    ki.  flneł,  praes.  finim,    aor.  finei. 

flnici,  zestawiają  z  ki.  pan  (pers.  ban),   posiadacz,  por. 

Lag.  122. ;  lub  ze  sto*,  jam-,  slow.  ję-ti,  Der .53.  —  Iwd. 

finenal  Dżach.  finana!  Dzrp.  739.  «#«-/.  karab.  onil   Patk 

40.  64. 
tmeuir,  majętny,  bogaty;  opulent,  riche;  iŁ  ńnevor; 
unturd,  pl.-ńtT,  sadło,  oing;  z  rum.  iintura  (tłnstość,  graisse), 

por.  lać.  nnctura,  hissp.  port.  untura,  alb.  UndUrS  Cihae 

I.  300. 
ar,  pl.-ter,  wymię,  tetine ;  por.  ił.  ufnfil  (gonfiarsi),  urec  (gon- 

hatura)?  /(«?.  fit  (squire)  Dżrp.  740. 
uradź,  Bpuchnięty,  enfle;  por.  kł.  fifec  (tumore),  lud.  ófac  din 

(la  parte  gonflata) ;  jestto  partie  p.  p.  słowa : 
urelu,  puchnąć,  8'enfler;  per/.  3.  sgl.  nriłe  (spuchł);  kł.    firnćl. 

nacli-  fifel; 
war-fj   wesoły,  joyeus;    urayutlun,   wesołość,   joie;    ki.   fira^. 

fira/flthian ;  wyraz  ten  zestawiają  z  pers.  famijt,  faraz, 

por.  Lag.  122.  karab.  fira/j  Patk.  fi4. 
urit,   brzydki,  nieznośny;    laid,  iusnpportablc ;    z  rum.    arii, 

imiesłów  do  słowa  uresc,   lać.  horreo,    Cihac   I.  301.; 

z  tego  samego  źródła  pochodzi  rus.  bphthhA  (/ud ring] ich, 

liistig)  Żeleeh. 
urpath,  piątek,  vendredi ;  ki.  flrbath,  według  Fr.  Mulleua  II. 

13.  ze  syryjskiego,  niby  „wilia  sabatu",  por.  tez  Lag.  122. 
Usiph,  Józef,  Joseph;  ki.  Juvsepos,  Jusuph; 
iiskid,  skąd;  d'ou;  kł.  iis-ti,  hul.  fiskic  (d'onde,  da  qual  luogo) 

Dżach. 
iifikuZi,  p\.-hntun,  len ;  lin ;  por.  rum.  pi.  usucuri  (sgl.  usuc)  ? 

z  lać.  ex-sucidus ;  lana  succida,  lain  fraichement  tondue, 

Cihac  I.  303. 
liśpdn,  p\.-pi>nńer,  lew,  lion; 
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uthi*,  ośm,  huit;  uthn-b-iith-b,  po  ośm,  huit  &  huit;  ki.  ftth  = 
skr.  aśżau,  zd.  asta,  #r.  sxto),  foc.  octo,  //oc.  ahtau,  lit. 
asztunl,.  słoiv.  osmb,  sfor.  oct,  kymr.  wyth,  aZ6.  tetc 
H.  47.  —  utknum-b,  ósmy,  huiti&me ;  uth-sun,  ośmdziesiąt 
quatrevingt; 

nzeiu,  żądać,  chcieć;  dósirer,  vouloir;  praes.  g-uzim,  imprf. 
g-uzejl,  prf.  uzaclłim ;  ki.  jfizel  (od  subst.  jojz) ;  dżtdf. 
fizel,  kardb.  ózil,  a#wl  izil,  Patk.  96.  64.  735. 

nzcnatii,  chcieć,  vouloir;  (praes.  g-uzłm),  fut.  b-uzen&m  (tak 
saino  konst.J;  por.  wyraz  poprzedni  i  wierszyk  pod 
mernełu ; 

wź,  siła,  force;  AZ.  ojż,  gen.  fiźi,  wyraz  rodzimy,  por.  skr.  ódżas-, 
zd.  aodżanh-,  gr.  airp5,  Idć.  augeo,  lit.  augft,  itd.  H.  46. 

u-iii,  silny,  fort;  w  ki.  fiż-avor  jest  tylko  pierwsza  część  wy- 
razu ta  sama. 


« 


V. 


Vadi&,  chudy,  maigre;  ki.  vatuż  (debole); 

va*(,  jutro,  demain;    megał  ray,  pojutrze,  aprfcs-demain;   ki. 

vaX  (antico,  primo,  presto),    Der.  51.   zestawia   ze  skr. 

vas-,  uś-    (uśas,  aurora,  itd.),    nach.  ya^B,    w   innych 

gwarach  egfic,  Patk.  Mat.  137. 
var(ucu,  dawny,  ancien;  ki.  vaXóc  (antico,  prisco); 
vayndg,  bojaźń,  peur;    vaynatu,  bać  się,   craindre,  praes.  gi- 

vaxn&m,   prf.  ya/aclłim;    ki.  vax   (timore),   vaxel,    aor. 

vaxeęi  (aver  paura) ;  nach.  vax,  vaxnal,  tak  samo  konst., 

tyfl.  ya/enel  Pet.  78. 
vał,  wał,  le  rampart ;  vałn-ed'ev   (za  wałem,  derrifcre  le  ram- 

part)  zowie  się  część  miasta,  Kut;  por.  pols.  rus.  wał; 
var,    dół,    le  bas;    vańn,  dolny,   infórieur;    ki.  vajr  (campo, 

luogo),  i  vajr  (na  dół,  en  bas); 
varhjed,  pl.-bedńer,  nauczyciel,  prćcepteur;    nach.  Ind.  varpet 

Dżach. 


^3 
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varetu,  pędzić,  chasser;  praes.  gi-varim,  prf.  Tariłiin.  ftd.  H. 
varel  (coltivare  la  terra,  scacciare); 

varnukh,  pieszo,  a  pied; 

vartahjfid,  pi,-  bedńer,  arcybiskup,  archeveque ;  fet.  rardapel 
(doctor,  magister),  varda-  zestawia  Fr.  Muller  ze  ił 
vare!a-  (wzrost)  por.  Lag.  143.,  co  się  zaś  tyczy  -pet 
por.  wyżej  bjed;  z  pers.  według  Patk.  Slov.  I.  16. 

Wartanbwicz  n.  od  imienia  Warłan,  ki.  Wardan,  #en.-aj: 
tego  samego  pochodzenia  jest  zapewne  tćż  Wanft 
i  Wartykbwicz  (Bar.  Rys  153),  por.  ki.  ward,  gmA 
(róża,  la  rosę); 

Ivarłeńikh,  róża,  la  rosę;  ki.  vardenikh  (plac  róż,  place  ile 
roses),  vardeni   (krzak  róży,  le  rosier),   Tani    (róża,  la 

rosę)  z  arabs.  ward,  £4Sov  (|JpćSov,  FpóBcv)  por.  La£.  143. 
Warteresicwicz,   Warteresbmas  n.  od  imienia  Warteres  (Bat. 

Rys  178),   zapewne  ki.  vard  +  eres  (rosę  -f-  visagi',', 

por.  Cftoćeres; 
łVas(Yoi*("c«  n.  od  imienia  £1.  Wasi],  Bazyli,  Basile; 
vastag,    $.-fa,gńer,    zarobek,   zysk;    gain,   profit;    ki.  yastak 

(lavoro,  fatica)  zestawiają  z  pers.  gnsta^  (trotzig)  pot- 

Lag.  142. 
vasHgelu,  zarobić,  gagner;  praes.  gi-rastigun,  prf.  yasttj^liw: 

ki.  vastakel,  lad.  vasttkil  Dżach. 
vatk-sun,  sześćdziesiąt,  soisante;  tak  samo  ki.,  por.  H.  52.  uw. 
veieńk,  ve6era;  wieczerza,  le  souper;  z  rtts.  Beiepa; 
verb&,  pl.-ńer,  wierzba,  le  sanie;  z  rus.  sepóa; 
t>erchtielu,   podnieść;    soulever,   hausser;   praes.   gi-Yeręnniim. 

prf.  yeruclłim,    itd.    ki.  yeracflęanel   (sollevare);    p* 

vjer; 
Werczireski  n.  (Bar.  Rys  130.),    może  ki.  yerdż  +  eres  $& 

nieć  twarzy);  por.  Chac-erfes,  Wart-eres; 
vernalu,  skakać,  sauter;   praes.  gi-vernam,  prf.  TurclHro,  » 

JW.  reranal,  «or-  veracaj,  par(.  Toraceal;  gi-vmnh  W» 
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adz  (skacze  jak  koza,  ii  sante  comme  une  chfcyre); 
por.  niżćj  vjer; 

vestlt,  sławny;  illustre,  celfcbre;  ki  vest,  vest  (franco,  illustre); 

wdiarełn,  płacić,  payer;  praes.  gi-vidżarim,  prf.  yidżariłim, 
itd.   ki.  yćarel,    aor.  yćareci  (pagare),    por.  rzeczownik: 

vidżarkh,  nagroda,  zapłata;  rćcompense,  payement;  ki.  vear 
(pagamento),  pers.  guzar,  por.  Lag.  146. 

vigón,  pl.-wćr,  suknia  damska,  une  robę  de  damę;  por.  pols. 
wigoń,  suknia  wigoniowa; 

vinbk,  pl.-ncr,  wianek;  guirlande,  couronne  de  fleurs;  z  ras. 
BiHÓK ; 

visnd,  pl.-ńer,  wiśnia;  cerise,  cerisier;  stsł.  viśnja,  lit.  yisna, 
rum.  yiśnS,  ngr.  3i^tjvóv,  itd. 

viz,  pi.  viJer,  szyja,  cou ;  ki  viz,  gen.  vzi  (collo,  ceryice)  ze- 
stawiają ze  skr.  yiha-,  gr.  ai>x^v,  rdzeń  veg'h-,  więc  „wio- 
ząca" (nb.  głowę),  por.  Lag.  146. 

Yilńica,  Wyżnica  (yille  dans  la  Bukoyine); 

vjec,  sześć,  six ;  ki  vec  (gen.  yecic)  identyczne  z  gr.  Fe?  (**), 
tac.  sex;  goc.  saihs,  słów.  śestb,  lit.  szeszi,  stir.  só,  kymr. 
chwech;  skr.  śaś,  zd.  xśvaś,  pers.  §aś,  H.  51.  —  vjcchrM>, 
szósty,  sixifeme; 

vjenut  anełiiy  więdnąć;  se  faner,  se  flćtrir;  z  rus.  BfluyTH; 

vjer,  górny,  d'en  haut;  ki  ver  (su,  sopra)  tego  samego  po- 
chodzenia co  słoto,  yrbchi  (pols.  wierzch),  lit.  yirszds, 
skr.  yarśljas  (wyższy)  itd.  H.  51.  ZdmG.  XXXVI.  121. 
por.  tćż  Lag.  144 — 5;  vjerb,  wysoko,  en  haut; 

vorp,  pi.  wbrpjer,  sierota,  orphelin ;  *  ki.  orb  (gen.  orboj),  = 
łać.  orbus,  gr.  óp?óc,  op?avó;  H.  46. 

vbv,  kto,  qui;  ki  o,  może  ident.  ze  skr.  ka-,  gr.  ico-,  lać. 
quo-,  slow.  ko-  (ko-toryjb,  kb-to) ;  ty  fi.  ov  Pet.  73.  karab. 
hov,  hó  Patk.  64. 

vi>df  pi.  odmńer,  noga,  pied ;  odkę  (na  nodze,  sur  le  pied) ;  Id. 
otn  (gen.  otin),  skr.  pad  (gen.  padas),  zd.  paoa,  gr.  t:ouc 

Wyd*.   filolog    T.  Xl  60 
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(t:o2-o<;),  lać.  pes  (ped-is),  goe.  fótu-s,  niem.  Fnss,  H.  46. 

karab.  onn,  Patk.  65. 
VT>ga,   pl.-ńćr,   świadek,  tćmoin;    AZ.  vkąj,   ^n.-ji,  zestawiają 

z  i?ers.  guvah,  por.  Lag.  146.  —  agul.  vkoj,   Patk.  40. 
wbgajttiKtn,  świadectwo,  tćmoignage;  ki.  ykąjdthiun ; 
rifLĆ,  żywy;  vif,  vivant;  M.  oXdź  (vivo,  vivente); 
vbr,  pi.  vbrbnkh,  który,  qui,  leąuel ;  ki.  or,  agul.  fir  Patk.  43. 

tyfl.  vur  Pet.  64.  (słyszałem  vor);  vbr-d'cyT>,  gdzie,  ou: 
trtr,  pl.-tór,  tyłek,  le  derrtere  (J/ew.  da£.  orfcn,  instr.  oróvj;  H. 

or,  gen.  ofi  (culo,  ano),  fod.  ofkh,  Dżrp.  740. 
wbra,   na,   nad,    sur,  dessus,   np.  &brin  v%ra  (nad  wodą),   ki. 

yeraj;  —  vtrajen,   z  wierzchu;    de  dessus,    d'en  bant, 

por.  wyżćj  vjer. 


T>. 


iftnA;,  pełny,  plein;    ki.  li,  #Z.  likh,  por.  gr.  i&eToc,  icA-Ą-p;- 
lać.  plenus,  itd.   H.  32.;    nach.  ilinkh,    konst.  lecón;  od 
tego  pochodzi: 

•blinkchruiłu ,  napełniać ,  emplir ;  praes.  g-  iłinkcun&m ,  prf. 
•błinkcuciłim,  itd. 

T>nb%ełu,  zleść,  descendre ;  praes.  g-unćndm,  prf.  inćiłim,  itd. 
ki.  idźanel  (zleść),  aor.  idzi;  por.  tóż  ki.  findż,  gen. 
indżoj  (la  parte  inferiore); 

-hndiy  wid*,  ittćfor,  jak,  comment;  Sh-im  unaci  vndi,  nie  mia- 
łem jak,  t.  j.  sposobności,  je  n'avais  pas  le  moyen; 

iMdretu,  wybierać,  choisir;  praes.  g-indrlm,  prf.  indrlłim, 
itd.  ki.  intrel,  praes.  mtrem; 

-hndzajcłu,  rodzić  się,  naftre;  praes.  gi-indzajlm,  indzajlłim, 
itd.  por.  wyżćj  dsnnelu;  ki.  tucaj  znaczy:  dar,  don; 

T>ngercłu,  pomagać,  aider;  praes.  gi-ingerlm,  prf  ingerłłim, 
itd.  ki.  inkerel  (accompagnare,  aiutare);  por.  tóż: 

-bngerby,  pl.-ner,  towarzysz,  pomocnik;  compagnon,  aide; 

-bngertdhłn   towarzystwo,  compagnie;  ki.  inkerfithiun ; 
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i>nk,  partykuła  tworząca  superlat.,  np.  mi-  al-  mjedz,  naj- 
większy, le  plns  grand; 

-hnncZu,  padać,  tomber;  praes.  g-mnlm,  prf.  mgiłim,  itd.  ki. 
inkami,  tyfl.  wgnel,  karab.  lynel,  nach.  ijnel,  konst. 
ijnal ; 

T>ntreg,  cały;  tout,  entier;  z  rwi».  intreg,  por.  lać.  integer; 

trłnd,  piękny,  beau;  lud.  irint,  Dżach. 

■wsi,  pi.  'brtrbńer,  Rusin,  le  Ruthene;  ir^nei*,  po  rusku,  en  r. 

Z. 

Zadik,  Wielkanoc,  les  P&ques;  ki.  zatik,  ^en.-tki  (transito, 
1'uscita  degli  Israeliti  dali'  Egitto,  Pasqua),  zat  (sepa- 
rato,  diyiso); 

Zadigiewicz,  Zadykiewicz  n.  od  imienia  Zadik    (por.  wyżćj); 

Zadurbmcz  n.  od  imienia  Dzadur  (Bar.  Rys  1GG)  zamiast 
Astvadzadur  (ki.  Astfiacatfir),  por.  Aswadurowicz,  Bogda- 
nowicz; to  samo  jest  Ezadur  Bar.  Rys  105. 

Zacharyasieicicz  n.  od  imienia  ki.  Zakharia,  Zacharyasz,  Za 
charie; 

Zachnbwice  n.  Zachno  p.,  A/.  Zakbeos;  lub  Zakharia; 

zangu,  pl.-ńer,  strzemię,  ćtrier;  z  tur.  tizengi  (strzemię); 

zarnelu,  uderzyć,  battre ;  praes.  gi-zarnim,  prf.  zarnllim,  aor. 
zarg& ;  ki.  zarkanel,  aor.  zarki,  3.  os.  c-zark ;  lud.  zarnel, 
Dżach. 

żart,  prócz,  oprócz;  exceptć,  otitre;  lud.  zat,  i  zat,  exceptó, 
Dżrp.  775. 

zartwelu,  zbudzić  się,  ś'ćveiller;  ki.  zarthnfil,  lud.  arthmnab 
Dżach. 

zavag,  pl.-v%giier,  potomek,  dziecko;  gćnćration,  enfant;  ki. 
zavak  zestawia  Pr.  Mulleb  ze  skr.  java~,  gr.  Cea,  I. 
580.,  por.  tćż  Lag.  53.  Der.  53. 

im,  pi.  zeńer,  szkoda,  dommage;  ki.  zean  z  pers.  zijan  H. 
KZ.  XXUI.  403. 
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zenełu,  tracić,  perdre ;  praes.  gi-zenim,  prf.  zeniłim,  itd.  w  tym 

samym  znaczeniu  mówi  się  tćż  zen  anełu,  np.  źm  arile, 

stracił;  ki.  zean  afnel  (far  danno); 
Zerygiemcz  n.  od  imienia  Dzerig,  ki.  cer-ik}  staruszek,  vieil- 

lard;  por.  dźer; 
zgrb&t,  skąpy,  avare;  zgrbtottdhłn,  skąpstwo,  avarice,  z  rum. 

sgarćit  (contractć,  serró,  avare),   to   zaś   ma  być   slow. 

kr&citi  sę  (kurczyć  się),  se  courber,  Cihac  U.  41. 
zid,  pi.  zt>d'er,  mur,  muraille  stsłow.  zidi,  zbdt;    btiłg.  scrhs. 

rum.  alb.  zid,  czes.  zed; 
Zigrat  p.  może  tur.  ziigiirt  (biedny,  pauvre)? 
z-im,  mój,  mień;  ź-klmg  (resp.  s-khug)  twój,  tien; 
Zimorbwicz  n.  por.  ctmfer,  zima,  ki.  dzmehi,  Thiver; 
zmorskd,  pl.-ńer,  zmarszczek;  le  pli,  la  ride;  z  rus.  3H6pią<>K-T 
zor,  bardzo;   fort,  tres;    ki.  zor,  pers.    zór,   zd.  zavarc,    por. 

Lag.  56. 
zurugdn,  gadatliwy,  babillard;  por.  zuruckh; 
zurucełu,  rozmawiać,  converser;  praes.  gi-zuruclm,   prf.  zu- 

ruciłim,   itd.    ki.   zrficel   (parlare),    konst.   zurcel,    nach. 

zurucel ; 
zuruckh,  rozmowa,  conversation ;  ki.  zroję,  gen.  zrfici  (parola, 

discorso)    zestawiał   Boetticher    ze    skr.    śruti-,     por. 

Lag.  56. 


Z. 

Latyeo    key}    wieś    Żabie,    le   village    Żabie    (aux  pieds   de 

Ćornohora) ; 
zam,    pi.- jer,    kościół,  ćglise,  tak  samo  nach.,    w  języku   kL 

zaś  znaczy  zam,    godzina,  czas;    zestawiano  je  ze  skr. 

jama,  por.  Lag.  60. 
iamanag,  pL-wer,  czas,  temps ;  ki.  źaroanak  (czas,  wiek),  pers. 

zaman,  por.  Lag.  60. 
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zangag,  fl.-gT>gńer,  dzwon,  la  cloche;  ki.  zangak  zestawiają 
ze  skr.  śamkha-,  pers.  zang,  źang,  por.  Lag.  52. 

iangarl,  błękitny,  niebieski;  bleu,  bleu  cćlcste;  ki.  źangaf 
(zardzewiały,  rouilleux)  od  żang  (rdza,  rouillc),  pers. 
żangar,  por.  Lag.  60. 

żażajełu,  karać;  punir;  praes.  gi-żaźajlm,  itd.  lud.  żaż  (trzę- 
sienie ziemi); 

ienticd,  żętyca,  petit  lait  de  brebis;  pols.  rus.  żentyća,  por. 
tćż  rum.  zentica; 

żet  anetu,  żąć,  moissonner;  praes.  źet  g-aniin,  itd.  z  rus. 
wam,  HCbem; 

żo^wurt,  parafia,  paroisse;  ki.  żoXovfird,  gen.  -vrdean  (popolo, 
gente),  źoXov  (zgromadzenie)  ma  pochodzić  z  aram. 
(Fr.  Muller  II.  12.),  por.  jednak  Lag.  GO.  Der.  10(5. — 
„bractwo  żóhowurt  zwane"  Bar.  Rys  269. 

*2uftt,  czas,  temps,  w  ni-żurm>s,  w  on  czas,  a  cc  temps; 
nach.  żfim;  lud.  żfini,  Dżrp.  740. 

igła,  pl.-wir,   żyła,  la  veine,  z  pols.  rus.  żyła. 


\.  '■j  \yv   /-\ 


Imastuthin  iła/i  Hajerun  sfebB. 


X  '"\-'-\*'"Vy'\-'"\.'\-    N-" 


Iła/1  Haj&rs  gi-nistln  himbig  ^nk-ał-sM  Galician,  Bu- 
kovlnan  u  Basarabian.  Egan  irónkli  Hajastanen  an  ergirńer 
ter  dasnimegCimi  g'ankin  mfcei,  jcp  Dadź-LgńerB  z-khayakli^ 
Ani  piłcuclłin. 

Ał-/odżaii6rb  unln  z-erjenc  a-fókh-L  ke-fin  havid'An,  gi- 
panln  haę  u  gi-niedzcunun  davar ;  ał-mcsteflcerkh  Haji  arbdur 
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g-anln.  Kifyayór  khay^khi  bazirg&n  Hajertin  Kuf  fcr-in,  n*stova- 
g&n-in  ówln  vir&  Ćeremuślm>. 

N-Bstoya^n-in  ham  U&yńbrb  a  IrzińferL,  yirónkh  gi-pa- 
nin  avełl  pheś&  u  kedln  gi-panln,  h&m  DźivtńferB,  vwónkb 
arBddr  g-anln  ham  davróv,  ham  oćy^róy,  ham  m&ndn.  pa- 
neróv. 

ŹoYOvńrt  hajl  khay&kh  Kuffer*  gi-sebv6  haz&r  ćhirs-hartir 
boki ,  y^rónc  mkH  gi-  hambn>vin  inćyant  bing-  harnr  hoki, 
r&rónkh  gi-zurucin  hajn&k.  Ka^kh!  HajerL  g-a^ayorin  z-erjtac 
łizftn  ał-ś&d  arbdrin  mfeci;  gi-zurucin  bard&k  łizvóv,  o  mart-a 
z-irónkb  chi  haskinA.  Ink-ś&d  gi-zurucin  iła/n&k  ham  tmnik. 

Irónkh  Khriston&kh-in  a  anln  badr&kh  hajóc  źim*  hąj- 
n&k.  Ad  łizfm  th%x^vór  ambfes  gi-cicyl,  o  mart-&  z-inkh 
6hi  hask^ni.  JfepmiB  gi-phióln  badrbkhin  hajl  afótkh,  da 
kharózi,  xostovan&nkh  ham  phićeł  żamln  iła/n&k.  As-źama- 
nagln  hajl  łizun  Kuffert  unfe  śad  gaładżlkh  iła/vl  ham  in); 
oćb  cancar  gaładźest&n  dadźgl  ham  olar/\  gi-handibln  erjenc 
zaruckhln  mfcci.  Himbigvj&n  gram&tikan  sad  paźn&dz-e  hin 
łizvfcn.  Mjfcr  Hajer  ćh-in  haskimi  śad  oćh  dadźgi  Hajer,  o£h 
te  persiajl  Hajferb. 

Ał-ś4d  mjfcr  Hajfer  dżamphórt-in;  dżamphA  g-anln 
amen-m&g  Basar&bian  ham  Mołdóri;  ihón  gi-kmln  ocyar, 
berbfedź  ham  yożfer,  u  g-aYavorin  korb  Bk&b  ham  Prńssiaa 
dza/d.  Śadónkh  gi-rastegln,  śadónkh  gi-zenin-&. 

Erjenc  gindlkh  dan-dignuthln  ganln  Akm  khóv  u  z-erjenc 
dtY^kh  gi-medzcunńn  ham  gi-soirecniln,  h&m  gi-pirnin  jergąjó? 
yayucti  jerg&n  erjfcnę. 

Araćhl  udetost&n  Hajerdn:  gandżabdrn-e  xurutóv,  prindzfc 
abtirb  ham  avałgft  buźfcn*.  Haj  ilar/ńbr  gb-ł&  dżanćnałfi  thiphar- 
klm>  eresln*  ham  kxł/u  śev  mazeruni. 

6an  irónkh  hargevór  martlkh,  ham  astvadza-śfcr,  ham 
tadÓY,  ham  hm&n  erjenc  amłrin  infeći ;  gi-  sirin  z-erjfcnę  ke- 
dlm>  majrag&ni,  yir-d^i  indzajlKn. 
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Wiadomość  o  polskich  Ormianach. 

(Przekład  dosłowny   tekstu    ormiańskiego). 


Polscy  Ormianie  mieszkają  teraz  najwięcej  w  Galicyi, 
na  Bukowinie  i  w  Besarabii.  Przyszli  oni  z  Armenii  w  te 
kraje  jeszcze  w  jedenastym  wieku,  kiedy  Turcy  miasto  Ani 
zburzyli. 

Bogatsi  mają  swoje  dobra  wiejskie  na  wieczność,  robią 
koło  zboża  i  hodują  bydło;  biedniejsi  Ormianie  zajmują  się 
handlem.  Głównym  miastem  kupców  ormiańskich  są  Kuty, 
położone  nad  wodą  Czeremoszu. 

Mieszkają  tam  tóż  Polacy  i  Rusini,  którzy  zajmują  się 
więcej  rzemiosłem  i  ziemię  uprawiają,  także  Żydzi,  którzy 
prowadzą  handel  i  bydłem,   i  owcami,  i  drobnymi  rzeczami. 

Parafia  ormiańska  w  mieście  Kutach  liczy  się  na  tysiąc 
cztórysta  dusz,  między  którymi  rachuje  się  około  pięćset 
dusz,  które  rozmawiają  po  ormiańsku.  Miejscy  Ormianie  uży- 
wają swego  języka  najwięcćj  w  handlu;  rozmawiają  tajnym 
językiem,  aby  nikt  ich  nie  rozumiał.  Najwięcćj  rozmawiają 
po  polsku  i  po  rusku. 

Oni  są  katolikami  i  mają  nabożeństwo  w  ormiańskim  ko- 
ściele po  ormiańsku.  Ten  język  książkowy  tak  się  różni,  że 
nikt  go  nie  rozumie.  Niekiedy  śpiewają  do  mszy  ormiańskie 
modlitwy,  lecz  kazanie,  spowiedź  jakotóż  śpiewy  kościelne 
po  polsku.  Tegoczesny  ormiański  język  w  Kutach  ma  wiele 
słów  polskich  jakotóż  ruskich;  nie  rzadko  wyrazy  tureckie 
i  rumuńskie  znajdują  się  w  ich  rozmowie.  Teraźniejsza  grama- 
tyka bardzo  oddzielona  jest  od  starego  języka.  Nasi  Ormianie 
nie  rozumieją  wiele  ani  tureckich  Ormian,  ani  tćż  perskich 
Ormian. 
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Najczęściej  są  nasi  Ormianie  w  podróży ;  podróż  odbywa 
każdy  do  Bcsnrabii  i  do  Mołdawii ;  tam  knpnją  owce,  barany 
i  świnie,  i  prowadzą  tłuste  do  Wiednia  i  do  Prus  na  sprze- 
daż. Wielu  zarabia  a  wielu  traci. 

łeb  żony  gospodarstwem  się  zajmują  około  domu  i  swoje 
dzieci  wychowują  i  uczą;  także  utrzymują  ze  staraniem  swój 
dawny  obyczaj. 

Pierwsze  potrawy  Ormian  są:  gandżabnr  z  chnrntem, 
kasza  ryżowa  i  starodawna  kozina.  Ormian  polskich  można 
poznać  po  rysach  twarzy  i  po  czarnych  włosach  głowy. 

Są  oni  uczciwi  ludzie,  i  bogobojni,  i  pracowici,  i  spra- 
wiedliwi w  swym  handlu;  kochają  swą  ziemię  macierzystą, 
gdzie  się  urodzili. 


Notice  sur  les   Armeniens  polonais. 

(Traduction  tcxtuclle  dn  texte  armenien). 


Les  Armeniens  polonais  liabitent  maintenatit  pour  la 
plnpart  la  Galicie,  la  Bukovine  et  la  Bessarabie.  Iłs  sont  ve- 
nus  de  1'  Armenie  dans  ces  pays  encore  au  onzieme  sieclc, 
apres  (me  les  Turcs  eurent  detruit  la  ville  d'  Ani. 

Les  plus  riches  ont  leurs  biens  en  terre  a  perpetuite, 
ils  cultiyent  le  ble  et  ślevent  des  tronpeaux;  cenx  de  la 
moyenne  classe  font  le  commeree.  La  principale  ville  des 
negociants  Armeniens  cst  Kuty,  (mi  est  sitnee  an  bord  du 
ĆcrcmoS. 

Les  tiabitants  sont  anssi  Polonais  et  Ruthenes,  ils 
8'occnpent    plutót   de  metiers   et  cultivent  la   terre,  les   Juifs 
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font  le  comraerce  des  troupeaux,  des  moutons  et  des  petites 
choses. 

La  paroisse  armónienne  dans  la  yille  K.  compte  mille 
quatre-cents  ames,  parmi  lesquelles  ii  y  a  jusqu'  k  cinq  cents 
fimes,  qui  parlent  armćnien.  Les  Armćniens  de  la  yille  se 
servent  de  leur  idiome  la  plupart  dans  le  commerce ;  ils  parlent 
cette  langue,  pour  qne  personne  ne  les  comprenne.  Le  plus 
souyent  ils  parlent  polonais  et  ruthfene. 

Hs  sont  catholiques  et  leur  langue  lithurgique  est 
1'armenien.  Cette  langue  littóraire  difffere  tant,  que  personne 
ne  la  coinprend.  Parfois  ils  chantent  pendant  Poffice  des 
priferes  armóniennes,  mais  le  sermon,  les  confessions  et  les 
chants  d'ćglise  sont  en  polonais.  La  langue  arm.  d'atyourd'hui 
k  Kuty  a  beaucoup  de  mots  polonais  et  ruthfenes;  et  as- 
sez  souyent  d'  expressions  turques  et  roumaines  qu'ils  em- 
ploient  dans  leur  conyersation.  La  grammaire  d'  k  present 
diffifere  beaucoup  de  la  langue  ancienne.  Nos  Armóniens  ne 
comprennent  pas  beaucoup  les  Armćniens  turcs  et  persans. 

La  plupart  du  temps  ils  voy agent;  tantót  en  Bessarabie 
tantót  ou  Roumanie,  od  ils  achćtent  des  moutons,  des  brebis 
et  des  cochons,  et  conduisent  ceux  qui  sont  engraissós  k  Vien- 
ne  et  en  Prusse  pour  les  yendre.  Beaucoup  gagnent  et  d'autres 
perdent  dans  ce  commerce. 

Leurs  femmes  font  le  mćnage  de  la  maison,  elles  6lh- 
vent  et  instruisent  leurs  enfants,  et  elles  conseryent  avec  soin 
leurs  yieilles  coutfimes. 

Les  principaux  mets  des  Armćniens  sont:  le  gandjabur  fj 

avec  le  khurut,  le  riz  bouilli  et  Fantique  bujen.  Les  Armćniens 
polonais  sont  reconnaissable  aux  traits  de  leurs  yisages  et 
k  leurs  cheveux  noirs. 

Hs  sont  d'  honnctes  gens,  pieux,  trayailleurs ,  et  justes 
dans  leur  commerce ;  ils  aiment  le  sol  maternel,  qui  les  a  yus 
naltre.  __ 

Wyds.  filolog,  t.  xi.  61 
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